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Niezmiennie od pokoleń, my współcześni, żyjemy idąc po śladach i za-
korzeniamy się w konkretnym czasie i przestrzeni. W wielu większych 
i mniejszych miejscowościach na mapie Polski w jej obecnych granicach 
dostrzegalne i eksponowane są ślady obecności, zamieszkałych przed 
II wojną światową społeczności żydowskich. W wielu innych zostały 
wyparte z pamięci zbiorowej. Według różnych źródeł w Polsce mieszka 
obecnie od kilkunastu do kilkudziesięciu tysięcy Żydów identyfikują-
cych się z kulturą i religią żydowską. Czy jednak wyłącznie Żydzi odpo-
wiedzialni są za pielęgnowanie pamięci o żydowskich społecznościach, 
których już dzisiaj nie ma? Spadkobiercami tej wielowiekowej spuścizny, 
wyznaczonymi do ochrony dziedzictwa materialnego i niematerialnego 
oraz upamiętnienia miejsc i postaci związanych z tymi wspólnotami, 
wydają się być wszystkie bez wyjątku społeczności lokalne, niezależnie 
od wyznania. 

Co oznacza pojęcie dziedzictwo żydowskie, jak jest i powinno być 
definiowane i dlaczego należy zachować je dla kolejnych pokoleń? Dzie-
dzictwo żydowskie w Polsce w wymiarach teoretycznym i praktycznym 
stanowi od wielu lat przedmiot zainteresowania społeczników oraz 
przedstawicieli dyscyplin badawczych – judaistów, historyków, antro-
pologów, socjologów, językoznawców czy kulturoznawców. To niezwykle 
pojemne pojęcie obejmuje spuściznę materialną i niematerialną spo-
łeczności żydowskich. Na dziedzictwo materialne składają się obiekty 

Ręce ludzkie są kruche, żyją krótko,
ale zostawiają po sobie ślady, 

które trwają całe lata, a nawet wieki.
Zofia Kucówna 
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ruchome, ale też elementy krajobrazu w przestrzeni społecznej. Mniej 
lub bardziej świadomi mijamy je na co dzień, to budynki, ulice i ulicz-
ki, znaki i miejsca pamięci, związane z doświadczeniami Holokaustu, 
cmentarze czy wreszcie współczesne pomniki i tablice, upamiętniające 
całe społeczności, postaci oraz wydarzenia. Miniony czas został trwale 
zapamiętany również dzięki zachowanym przedmiotom, ego-dokumen-
tom czy woluminom, pochodzącym ze zbiorów prywatnych i instytu-
cjonalnych. Dziedzictwo niematerialne ma ulotny charakter. Składają 
się na nie niefizyczne aspekty kultury żydowskiej − język, obyczajowość 
czy przekazy ustne. Niezapamiętane, najczęściej w wyniku splotu dzie-
jowych okoliczności, ulegają zatarciu. Problematyka ta, wieloaspektowo 
i wielokontekstowo definiująca dziedzictwo żydowskie, obecna jest nie 
tylko w dyskursie naukowym, ale także w debatach społecznych i nie-
rzadko medialnych, zarówno w odniesieniu do większych, jak i mniej-
szych społeczności. Rozwijają się także intensywnie rozmaite inicjatywy 
społeczne czy fundacje, ale i instytucje państwowe oraz samorządowe, 
które poprzez badania terenowe, ekspozycje muzealne czy działalność 
edukacyjną, umożliwiają kontakt z kulturą i historią Żydów w Polsce 
w kontekstach historycznych, ale także uczestnictwo w życiu społecz-
nym gmin żydowskich obecnie1. 

Niewątpliwie wpływ na postrzeganie roli i znaczenia dziedzictwa 
żydowskiego, jako nośnika kultury, miała i ma nadal polityka historyczna 
władz państwowych, poczynając od doby PRL, poprzez transformację 

1	 Szerzej zob. M.-T. Albert, Kultura, dziedzictwo, tożsamość, [w:] Dziedzictwo kultu-
rowe w XXI wieku. Szanse i wyzwania, red. M.A. Murzyn i J. Purchla, Kraków 2007, 
s. 49−56; M. Arszyński, Idea – pamięć – troska. Rola zabytków w przestrzeni społecznej 
i formy działań na rzecz ich zachowania od starożytności do połowy XX wieku, Malbork 
2007; T. Dant, Kultura materialna w rzeczywistości społecznej, Kraków 2007; M. Drela, 
Własność zabytków, Warszawa 2006; K. Gutowska, Niechciane dobra kultury: chronić 
czy niszczyć? [w:] Dziedzictwo kulturowe – konteksty odpowiedzialności, red. K. Gutow-
ska, Warszawa 2003, s. 97–123; T.F. King, Cultural heritage preservation and the legal 
system with specific reference to landscapes, [w:] Landscapes under pressure. Theory 
and practice of cultural heritage research and preservation, ed. L.R. Lozny, New York 
2006, s. 237–248; Z. Kobyliński, Własność dziedzictwa kulturowego. Idee – problemy – 
kontrowersje, Warszawa 2009; J. Menkes, M. Menkes, Dobra kultury – wspólnym 
dziedzictwem ludzkości? Analiza niedogmatyczna, [w:] Prawna ochrona zabytków, red. 
T. Gardocka i J. Sobczak, Toruń 2010, s. 11−31.
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polityczną lat osiemdziesiątych, a kończąc na współczesnej recepcji spu-
ścizny kulturowej, w kontekście pamięci i tożsamości Polaków i Żydów, 
co niewątpliwie znajduje odzwierciedlenie w postawach społeczności 
lokalnych. Upadek żelaznej kurtyny przyczynił się do systematyczne-
go zwiększenia aktywności w odniesieniu do ochrony żydowskiego 
dziedzictwa. Odtwarzanie, a w ślad za nim odzyskiwanie, wypieranej 
i zapominanej przez lata historii, miało istotny wpływ na budowanie 
wiedzy na temat kultury i historii społeczności żydowskich w Polsce2. 
Uzupełnianie „białych plam” realizowane było i jest poprzez rekon-
strukcję obecności Żydów w przestrzeni społecznej i powolną, ale sys-
tematyczną akceptację wartości kultury żydowskiej jako nieodłącznej 
części historii i kultury poszczególnych regionów, państwa czy całej Eu-
ropy. Fundamentalnym założeniem wielu podejmowanych w minionych 
dziesięcioleciach i obecnie projektów, mających na celu ochronę tego, 
co pozostało oraz pamięć o tym, co nieodwracalnie zostało zniszczone, 
jest nie tylko dostrzeganie, ale i rozumienie kulturowej roli spuścizny 
żydowskiej, niejednokrotnie będące konsekwencją intelektualnej i emo-
cjonalnej konfrontacji z przeszłością. Projekty te mają wymiar rzeczy-
wisty lub symboliczny. Obejmują wielorakie działania związane m.in. 
z rewitalizacją i inwentaryzacją obiektów oraz cmentarzy, konserwacją, 
digitalizacją i upowszechnianiem na platformach cyfrowych zbiorów 
archiwalnych, bibliotecznych czy unikatowych artefaktów, powoły-
waniem muzeów czy budową wystaw stałych i czasowych w oparciu 
o zachowane eksponaty, tworzeniem archiwów historii mówionej, re-
jestrujących, gromadzących i opracowujących relacje świadków wyda-
rzeń, czy wreszcie wyznaczaniem szlaków w przestrzeni społecznej, 

2	 Szerzej zob. New Directions in the History of the Jews in the Polish Lands, ed. A. Po-
lonsky, H. Węgrzynek, A. Żbikowski, Warszawa 2015; Następstwa Zagłady Żydów. 
Polska 1944−2010, red. M. Adamczyk-Garbowska, F. Tych, Warszawa 2011; B. Keff, 
Antysemityzm. Niezamknięta historia, Warszawa 2013; Poland. A Jewish Matter. Pro-
ceedings of a symposium exploring contemporary Jewish life in Poland, marking the 
close of Jewish programming for Polska! Year, ed. K. Craddy, M. Levy, J. Nowakowski, 
Warszawa 2010; K. Reszke, Powrót Żyda. Narracje tożsamościowe trzeciego pokolenia 
Żydów w Polsce po Holokauście, Kraków 2013; M.C. Steinlauf, Pamięć nieprzyswojona. 
Polska pamięć Zagłady, Warszawa 2001; S. Krajewski, Poland and the Jews. Reflections 
of a Polish Polish Jew, Kraków 2005.
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obejmujących istniejące i nieistniejące znaki, obiekty i miejsca związane 
ze społecznościami żydowskimi na konkretnym terenie3.

Historia i kultura Żydów w Polsce, jej materialne i niematerialne 
dziedzictwo, mają wpływ na postrzeganie rzeczywistości wokół nas, 
ponieważ stanowią część wspólnej, europejskiej tożsamości. Niniej-
sza publikacja, wpisująca się w nurt badań poświęconych zachowa-
niu żydowskiego dziedzictwa kulturowego w Polsce, powstała dzięki 
współpracy grupy autorów, którzy skupili się wokół inicjatora przed-
sięwzięcia – Muzeum Górnośląskiego w Bytomiu. Złożyły się na nią 
dwadzieścia dwa teksty, które cechuje subiektywność podejścia do oma-
wianego zagadnienia. Obok artykułów historycznych w tomie nie brak 
rozważań na temat świadomości historycznej, pamięci, a także konkret-
nych wskazówek, opisujących sposoby ochrony żydowskiego dziedzic-
twa kulturowego. Teksty w sposób problematyzujący, sprawozdawczy 
lub deskryptywny dokumentują rozmaite formy jego upamiętniania, 
prezentując konkretne projekty dotyczące spuścizny społeczności ży-
dowskich na heterogenicznym kulturowo obszarze współczesnej Polski. 
W gronie autorów znaleźli się: badacze, pracownicy muzealni, pracow-
nicy fundacji zajmujących się dziedzictwem żydowskim, nauczyciele 
oraz edukatorzy. Autorzy podkreślają w tekstach złożoność zjawiska, 
dokonując – adekwatnie do realizowanej działalności – analizy i oceny 
stanu faktycznego prowadzonych czy zakończonych badań i projektów, 
związanych z odkrywaniem i przywracaniem żydowskiego dziedzictwa 
kulturowego, zaś w szerszej perspektywie z postulatem wpisywania 
go w świadomość historyczną współczesnego społeczeństwa polskiego 
czy europejskiego. Wspólnym mianownikiem artykułów są doświadcze-
nia, ich autorzy dzielą się przemyśleniami na temat trudności i sukcesów, 

3	 Szerzej zob. R.E. Gruber, Virtually Jewish. Reinventing Jewish Culture in Europe, Ber-
keley 2002; B. Kirshenblatt-Gimblett, Destination Culture: Tourism, Museums and 
Heritage, Berkeley 1998; Przywracanie pamięci. Rewitalizacja zabytkowych dzielnic 
żydowskich w miastach Europy Środkowej, red. M. Murzyn-Kupisz, J. Purchla, Kraków 
2008; J.E. Young, The Texture of Memory, Holocaust Memorials and Meaning, New 
Haven 1993; S. Gruber, P. Myers, Survey of Historic Jewish Sites in Poland. World Mo-
numents Fund, New York 1994; E. Chomicka, A. Dwernicka, Obecność / Brak / Ślady. 
Doświadczenie żydowskie po 1989 roku, Warszawa 2017.
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prowadzących do finalizacji projektów badawczych, dokumentacyj-
nych, edukacyjnych oraz społecznych. Dokonują analizy przedmiotu 
i przebiegu konkretnych działań, z perspektywy nadawców (autorów) 
i odbiorców, ale także ich recepcji społecznej. Refleksje te stanowią 
niewątpliwie płaszczyznę do dalszej dyskusji. Artykuły w niniejszym 
tomie dotyczą zarówno pogranicza polsko-niemieckiego (Śląsk, Zie-
mia Lubuska, Pomorze), Podlasia, jak i terenów polskiego „interioru” − 
Małopolski i Mazowsza. Stwarza to odbiorcom tomu niepowtarzalną 
możliwość porównania sposobów przepracowania w polskiej pamięci 
zbiorowej, szczególnie na Ziemiach Zachodnich, potrójnego syndro-
mu – gospodarza, świadka i współsprawcy wydarzeń. Refleksji poddano 
w wielu artykułach także dynamikę zmian, w odniesieniu do obecności 
dziedzictwa żydowskiego w pamięci społecznej, w wymiarach lokalnym 
i ponadlokalnym, mając na uwadze wpływ oficjalnej polityki historycz-
nej na szczeblach państwowym i lokalnym, znajdującej odzwierciedlenie 
w zmaganiach ze spuścizną żydowską, rozumianą w kontekście ma-
terialnych i niematerialnych śladów wielowiekowej obecności Żydów 
na terenie Europy Środkowo-Wschodniej.

Niniejszy tom został podzielony na trzy części. Pierwszą, zatytuło-
waną Ludzie i miejsca – dziedzictwo żydowskie w Polsce w pamięci pokoleń, 
otwiera tekst Witolda Mędykowskiego pt. Świat, który odszedł na kartach 
ksiąg pamięci wspólnot żydowskich i ich wykorzystanie w badaniach oraz 
projektach upamiętniania. Autor prześledził w nim proces powstawa-
nia, zawartości i znaczenie ksiąg pamięci – Yizkor Buch, stanowiących 
formę upamiętnienia przez Ocalałych żydowskich społeczności – mi-
kroświatów, które zniszczone zostały w latach II wojny światowej. Do-
minują wśród nich opracowania w językach hebrajskich i jidysz, stąd 
też w niewielkim stopniu znane są polskim odbiorcom. Dzięki realizo-
wanym obecnie projektom są systematycznie poddawane digitalizacji 
i przekładowi na język angielski. Autor wskazuje także płaszczyzny 
wykorzystania zawartych w księgach informacji. Kolejny tekst pt. Pamięć 
o sterdyńskich Żydach ujawniona podczas badań biografii Anny s. Jolan-
ty Puchałki ze Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej, autorstwa Elżbie-
ty s. Moniki Albiniak, stanowi analizę wyników przeprowadzonych 
w 2019 roku badań, w kontekście odkrywania historii życia i okoliczności 
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śmierci Anny s. Jolanty Puchałki. Stały się one okazją do przywracania 
historii sterdyńskiej społeczności żydowskiej, przedwojennej  i z czasów 
II wojny światowej. Joanna Lusek, w artykule zatytułowanym Żydowskie 
światy w twórczości filmowej Piotra Szalszy, podjęła z kolei próbę analizy 
dorobku reżysera, odnosząc się do wybranych filmów dokumentalnych, 
w których przedstawia on i interpretuje głównie wydarzenia związane 
z historią Żydów w latach II wojny światowej. Autorka zwraca uwagę 
na koncepcyjną różnorodność prezentowania wątków historycznych, 
wykorzystania materiałów archiwalnych oraz relacji świadków czasu. 
Tekst uzupełnia wywiad z Piotrem Szalszą, w którym artysta dzieli się 
z autorką spostrzeżeniami na temat subtelnych relacji łączących w filmie 
fakty historyczne i doświadczenia realnych obserwatorów wydarzeń 
z pracą nad realizacją dokumentu. Kolejny tekst, autorstwa Moniki 
Tomkiewicz, zatytułowany Społeczność żydowska na terenie północnych po-
wiatów przedwojennego województwa pomorskiego, stanowi próbę analizy 
obrazu społeczności żydowskiej i jej bogatej spuścizny na terenie Kaszub, 
w przedwojennym województwie pomorskim. Autorka przybliża histo-
rię związaną z obecnością Żydów na tym obszarze i wskazuje sposoby 
pielęgnowania pamięci o nich obecnie. Zagadnienie kontynuuje Mag-
dalena Abraham-Diefenbach, w artykule pt. Polska, niemiecka i żydowska 
pamięć o cmentarzach żydowskich w zachodniej Polsce. Autorka ukazała 
w nim problem niszczenia śladów bytności społeczności żydowskiej 
na postmigracyjnych terenach zachodniej i północnej Polski, zarówno 
przez Niemców w latach II wojny światowej, jak i władze Polski okresu 
powojnia, w latach 60. i 70. ubiegłego stulecia. Część ocalałych nekropolii 
niszczeje lub jest przedmiotem sporadycznie podejmowanych projektów 
upamiętniających. Tekst wpisuje się w rozważania dotyczące pamięci 
o Holokauście oraz potrzeby dyskursu na temat zacierania pamięci 
i rozrachunku z przeszłością przez kolejne pokolenia Niemców. Pamięć 
o żydowskich mieszkańcach regionu autorka rozpatruje z perspekty-
wy trzech grup: Polaków, Niemców i Żydów, co pozwala na uzyskanie 
komplementarnego i prawdziwego obrazu przeszłości. Z kolei Helena 
Jadwiszczok-Molencka, w tekście pt. Żydowskie kamienice mieszczańskie 
w Bytomiu. Przykład „asymilacji”?, analizuje, pod kątem śladów obec-
ności Żydów w Bytomiu, strukturę miejskiej zabudowy. Poszukując 
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odpowiedzi na pytanie, czy w odniesieniu do kontekstów zachowanych 
w substancji architektonicznej miasta przykładów należących do nich 
kamienic, można mówić o asymilacji społeczności żydowskiej z resztą 
jego mieszkańców. Inspiracją dla przygotowania kolejnego tekstu do-
tyczącego Bytomia, zatytułowanego Postawy wobec lokalnej historii i kul-
tury materialnej, ze szczególnym uwzględnieniem dziedzictwa żydowskiego. 
Wnioski z badań nad świadomością historyczną mieszkańców Bytomia, były 
dla autorki Magdaleny Pospieszałowskiej społeczne badania terenowe, 
przeprowadzone przez nią w latach 2020–2021. Dotyczyły postaw wobec 
lokalnego, polikulturowego dziedzictwa. Wyniki badań stanowiły pre-
tekst do szerszych rozważań na temat pamięci o żydowskim dziedzictwie 
w świadomości mieszkańców Bytomia. Tekst stanowi przykład łączenia 
działań stricte muzealnych z badaniami historycznymi. Część pierwszą 
zamyka artykuł Andrzeja Albiniaka pt. O relacjach pomiędzy izraelską 
Organizacją Janów [Lubelski] a współczesnymi mieszkańcami tego miasta. 
Stanowi sumę refleksji na temat kontaktów janowskiej społeczności 
z przedstawicielami założonej w Izraelu, w latach 50., Organizacji Janów, 
istotnych z uwagi na możliwości ich wykorzystania w odtworzeniu 
zarówno historii lokalnej, jak i społeczności żydowskiej Janowa Lubel-
skiego. Autor wskazuje w jaki sposób nawiązane relacje wpłynęły na 
kultywowanie pamięci, kształtowanie relacji polsko-żydowskich (izra-
elskich) w realiach współczesnych oraz na przezwyciężanie tkwiących 
w obydwu społeczeństwach stereotypów. 

Kolejną część tomu, pt. Zachowane czy niezachowane? Dziedzictwo 
żydowskie w kontekście działań społecznych, rozpoczyna artykuł Piotra 
Puchty, zatytułowany Ochrona materialnego dziedzictwa Żydów w Polsce – 
wyzwania i perspektywy. Autor zawarł w nim wskazówki teoretyczno-
-prawne dla działań na rzecz zachowania dziedzictwa żydowskiego. 
Stawia wiele pytań, które często pozostają bez odpowiedzi, z uwagi na 
brak stosownych rozwiązań. Przywołuje przykłady licznych inicjatyw 
w zakresie ochrony cmentarzy żydowskich, synagog i innych material-
nych śladów obecności społeczności żydowskich w Polsce, podejmowa-
nych m.in. przez kierowaną przez niego Fundację Ochrony Dziedzictwa 
Żydowskiego w kooperacji z innymi podmiotami. Autor wskazuje także 
na trudności i niejednokrotnie brak wsparcia dla prowadzonych działań. 
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Z kolei Maria Ciesielska przygotowała artykuł zatytułowany „Odczyty-
wanie imion” – próba rekonstrukcji pełnej listy lekarzy getta warszawskiego 
i dalsze starania o ich upamiętnienie. Tytułowa lista jest rezultatem wni-
kliwej kwerendy, dokumentującej pracę lekarek i lekarzy na terenie 
getta warszawskiego, w latach 1940−1943. Inspiracją do podjęcia zada-
nia upamiętniania i ocalania żydowskiego dziedzictwa w tym właśnie 
kontekście była aktywność osób skupionych wokół Projektu Imiona, 
mającego na celu przywracanie pamięci o Żydach zamordowanych 
w czasie Holokaustu, szczególnie tych, którzy zginęli w obozie zagłady 
w Treblince. Od ośmiu lat członkowie i sympatycy Fundacji Ochrony 
Pamięci Obozu Zagłady w Treblince odczytują imiona pomordowanych 
podczas comiesięcznych spotkań w Treblince oraz uroczystości w War-
szawie i innych miastach. W tekście autorstwa Agaty Bryłki-Jesionek 
i Joanny Lusek, zatytułowanym Przeszłość zapamiętana w substancji miasta. 
Szlakami kultury żydowskiej w województwie śląskim, na przykładach Żarek, 
Bielska-Białej i Pszczyny, autorki upominają się o przywrócenie negowa-
nego, przemilczanego i zacieranego w pamięci zbiorowej w okresie PRL 
żydowskiego dziedzictwa kulturowego. Odnoszą się do dwóch oznaczo-
nych w przestrzeni miejskiej województwa śląskiego szlaków – Szlaku 
Kultury Żydowskiej w Żarkach, Szlaku kultury żydowskiej w Bielsku-
-Białej (obowiązują różne formy zapisu) oraz nieoznaczonego w terenie 
szlaku Śladami pszczyńskich Żydów – funkcjonujących w subregionach, 
o odmiennej historii i różnym przebiegu procesów społecznych. Autor-
ki podkreślają konieczność odkrywania i odczytywania na nowo ele-
mentów żydowskiego dziedzictwa kulturowego, wskazują na potencjał 
tkwiący w pokazywaniu historii z nieco innej perspektywy, w kontek-
ście przywracanych pamięci zbiorowej istniejących i nieistniejących 
miejsc kultury materialnej i współpracy na tej płaszczyźnie różnych 
podmiotów. Autorzy tekstu Śladami nieobecnych. Dziedzictwo żydowskie 
ziemi chojeńskiej w działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego 
„Terra Incognita” w Chojnie oraz „Gazety Chojeńskiej” Paweł Migdalski i Ro-
bert Ryss podjęli problem stosunku powojennych władz i społeczności 
lokalnej do spuścizny poniemieckiej i pożydowskiej w Chojnie na Po-
morzu Zachodnim. Przeciwstawiając się stwierdzeniu, że „dziedzictwo 
żydowskie na polskich Ziemiach Zachodnich to dziedzictwo niczyje”, 
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opisują aktywności podejmowane przez członków Stowarzyszenia Hi-
storyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” w Chojnie oraz propagowanie 
wiedzy o społeczności żydowskiej w Chojnie na łamach „Gazety Cho-
jeńskiej”. Jaromir Szroeder, w opracowaniu zatytułowanym O projekcie 
upamiętnienia społeczności żydowskiej ziemi bytowskiej, skupił się z kolei 
na przedstawieniu ziemi bytowskiej, jako typowego pogranicza kultu-
rowego, z przypisanymi do niego problemami dotykającymi społecz-
ność żydowską na tym terenie w XIX i XX wieku. Tekst ma charakter 
raportu z działań wpisujących się w proces upamiętnienia Żydów ziemi 
bytowskiej. Autor podkreśla skuteczność lokalnych działań na rzecz 
budowania akceptacji i włączania w pamięć kulturową społeczności 
lokalnej dziedzictwa żydowskiego. Inicjatywa ta koordynowana była 
przez członków Komitetu Upamiętnienia Społeczności Żydowskiej Ziemi 
Bytowskiej. Wizualnym odzwierciedleniem podjętej w 2012 roku współ-
pracy było odsłonięcie obelisku upamiętniającego lokalną społeczność 
żydowską. Postulat zachowania pamięci mocno wybrzmiewa również 
w tekście Marka Panusia pt. Przywracanie pamięci o społeczności żydowskiej 
w Tarnowskich Górach. Autor skupił się na omówieniu inicjatyw badaw-
czych i popularyzatorskich oraz form opieki nad miejscami związanymi 
ze społecznością żydowską w mieście, celem z jednej strony przywra-
cania pamięci należnej obecnym w Tarnowskich Górach od pokoleń Ży-
dom, z drugiej zaś włączania dziedzictwa żydowskiego we współczesną 
tożsamość miasta i jego mieszkańców. Drugą część tomu zamyka esej 
autorstwa Agnieszki Nieradko, zatytułowany Czy, jak i po co szukać i upa-
miętniać groby ofiar Holokaustu? Autorka dokumentuje działania Fundacji 
Zapomniane, utworzonej w 2014 roku. Problematyzuje kwestie związane 
z poszukiwaniem, lokalizowaniem, badaniem i upamiętnianiem zapo-
mnianych mogił żydowskich oraz wspieraniem lokalnych społeczności 
w poznawaniu przeszłości i radzeniu sobie z trudnym dziedzictwem 
II wojny światowej. Wymiernym efektem działań podejmowanych przez 
Fundację jest utworzenie dostępnej dla wszystkich zainteresowanych 
internetowej bazy danych grobów ofiar Holokaustu. 

Trzecią część tomu, zatytułowaną Problem Holokaustu w praktykach 
muzealnych i edukacyjnych, otwiera artykuł Daniela Kalinowskiego pt. 
Obiekty, artefakty, znaki. Kilka przykładów pamięci o Żydach na Pomorzu. 
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Autor skupił się na zaprezentowaniu sposobów kształtowania pamięci 
o Żydach na Pomorzu, podając przykłady trzech instytucji muzealnych, 
działających w różnych jego subregionach: Muzeum Stutthof w Sztu-
towie, Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku oraz Muzeum II Woj-
ny Światowej w Gdańsku. Omówił rzeczowo działania upamiętniające 
i przypominające o tradycjach żydowskich, wpisujących się niemiecki, 
polski i pomorski dyskurs historyczny. Z kolei Adriana Krawiec, w tek-
ście Auschwitz. Perspektywy upamiętniania Holokaustu w XX i XXI wieku na 
przykładach Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau i United States Ho-
locaust Memorial Museum w Waszyngtonie, dokonała porównania działań 
w odniesieniu do dwóch niezwykle ważnych placówek muzealnych. Ana-
lizie poddała sposoby upamiętniania ofiar Holokaustu w Państwowym 
Muzeum Auschwitz-Birkenau w Oświęcimiu, odnosząc się do zmian 
społeczno-politycznych i kulturowych w Polsce, od momentu jego po-
wstania do chwili obecnej oraz formy upowszechniania i edukowania 
w zakresie tego tematu w jednym z  największych na świecie ośrodków 
poświęconych Holokaustowi, powstałemu w Waszyngtonie. Opracowa-
nie Marka Białokura i Magdaleny Zawadzkiej, zatytułowane Opolskie 
edycje seminarium „Auschwitz – historia i symbolika”, czyli odkrywanie 
„śladów zgładzonych pokoleń” w miejscu pamięci – Państwowym Muzeum 
Auschwitz-Birkenau dotyczy urzeczywistniania założeń pedagogiki 
miejsc pamięci w dydaktyce historii. Omówiono w nim założenia semi-
nariów, organizowanych z myślą o młodzieży szkół ponadpodstawowych 
i studentach kierunków humanistycznych w Międzynarodowym Cen-
trum Edukacji o Auschwitz i Holokauście przy Państwowym Muzeum 
Auschwitz-Birkenau w Oświęcimiu. Autorzy dzielą się doświadczeniami 
z prowadzonych wyjazdów studyjnych, zwracając uwagę na emocjonal-
ne podejście uczestników projektu do tematu, a w konsekwencji zmianę 
postrzegania własnych możliwości i sensu życia. Artykuł Anny Wencel, 
zatytułowany Konteksty nauczania o Holokauście. Założenia i rezultaty se-
minariów dla nauczycieli w Żydowskim Muzeum Galicja 2010–2020, zawiera 
z kolei omówienie założeń seminariów dla nauczycieli pt. „Kontekst 
nauczania o Holokauście”, organizowanych przez Żydowskie Muzeum 
Galicja w Krakowie. Spotkania środowiska edukatorów z kraju i za-
granicy, chcących poszerzać wiedzę na temat historii i kultury Żydów, 
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antysemityzmu i Holokaustu, stały się zarazem forum wymiany do-
świadczeń, w zakresie upowszechniania i zachowania pamięci na temat 
lokalnego dziedzictwa żydowskiego. Olga Adamowska i Justyna Arabska 
w eseju pt. Mifgash, czyli spotkanie omawiają natomiast etapy rozwoju 
krakowskiej Fundacji Mifgash, zajmującej się działalnością edukacyjną 
oraz szkoleniową dla edukatorów formalnych i nieformalnych, poprzez 
spotkania z kulturą i tradycją żydowską w ujęciu współczesnym. Autor-
ki opracowania podkreślają konieczność zwrócenia uwagi w edukacji 
szkolnej na wypełnianie białych plam w wiedzy na temat obecności 
Żydów w Polsce i konieczność odchodzenia od hermetyzowania tematu 
i ograniczania się wyłącznie do okresu II wojny światowej i Holokaustu. 
Janusz Berdzik, w tekście zatytułowanym Edukacja o Holokauście w świetle 
oferty szkoleniowej Miejskiego Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli w Opolu 
(2008–2020), przedstawił działania Miejskiego Ośrodka Doskonalenia 
Nauczycieli w Opolu w zakresie wspierania pracy nauczyciela w reali-
zowaniu zajęć podejmujących problematykę historii i kultury Żydów 
oraz Holokaustu w edukacji szkolnej. Autor problematyzuje różnice 
pomiędzy postrzeganiem spuścizny Żydów polskich a Żydów z pogra-
nicza polsko-niemieckiego. W artykule szczegółowo scharakteryzował 
ofertę szkoleniową, przygotowaną z myślą o nauczycielach-praktykach, 
dostosowaną do potrzeb i oczekiwań środowiska. Trwałym śladem tej 
działalności są ukazujące się drukiem zeszyty metodyczne, stanowiące 
pomoc dla dydaktyków. Autor diagnozuje trudności i osiągnięcia w kon-
tekście kilkunastoletniej praktyki ośrodka na tym polu. Tom zamyka esej 
autorstwa Mariusza Madeja, Kultura żydowska i jej Zagłada w edukacji 
szkolnej. Autor zawarł w nim refleksje nauczyciela-edukatora na temat 
miejsca nauczania o Holokauście w procesie edukacyjnym jako tematu 
wciąż aktualnego. Wskazuje konkretne przykłady zrealizowanych pro-
jektów, a także, opierając się na własnym doświadczaniu zawodowym, 
daje wskazówki odnośnie do możliwości uzupełniania kompetencji 
przez nauczycieli w zakresie metod i środków, które mogą być efektyw-
nie wykorzystywane w nauczaniu o Zagładzie. 

Zebrany materiał stanowi zbiór bardzo różnorodny pod względem 
tematycznym. Autorzy przygotowali teksty charakteryzujące się indy-
widualnym stylem i subiektywną oceną przedstawionych wydarzeń 



historycznych oraz realizowanych przez siebie działań. W artykułach 
składających się na niniejszy tom odnotowano wiele fragmentów tekstów 
źródłowych (obszerniejsze z nich wyróżniono drobniejszą czcionką). 
We wszystkich przytoczonych cytatach zachowana została oryginalna 
pisownia. Zamierzona wieloaspektowość i interdyscyplinarność niniej-
szego tomu pozwoliły na szerokie i komplementarne zaprezentowanie 
problematyki ochrony i zachowania dziedzictwa żydowskiego w Polsce 
dla kolejnych pokoleń, mając na uwadze perspektywy: historyczną, 
socjologiczną, kulturalną czy edukacyjną, jak też wielowarstwową jego 
recepcję w kontekście pamięci zbiorowej. Niniejsza publikacja, współ-
tworzona przez wielu autorów, zawiera bogatą i wieloaspektową nar-
rację, uzupełnioną materiałem ikonograficznym w postaci fotografii 
z badań terenowych, zdjęć archiwalnych i dokumentacji archiwalnej. 
Tom nie wyczerpuje naturalnie podjętego zagadnienia, raczej sygnalizu-
je tematy do przemyśleń i refleksji oraz wytycza kierunki dalszych badań. 
Teksty, jakie tworzą niniejszą publikację, poza dowartościowaniem pew-
nych obszarów wiedzy, związanych z historią społeczności żydowskich 
przed, w czasie i po wojnie w Polsce w jej obecnych granicach, skłonić 
powinny do kontynuowania i poszerzania badań w zakresie populary-
zowania i upowszechniania dziedzictwa żydowskiego.   

Joanna Lusek



Część I. 

Ludzie i miejsca 
– dziedzictwo żydowskie 
w Polsce w pamięci 
pokoleń
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25dr hab. inż. Witold Mędykowski | Świat, który odszedł…

Księgi pamięci nazywane po hebrajsku Sefer Izkor, a po żydowsku Yizkor 
Buch, określane są też Memorbuch. Hebrajskie słowo Izkor oznacza w ję-
zyku polskim „będziesz pamiętał”. Jak sama nazwa wskazuje, księgi 
te mają przypominać, aby pamiętać! Ale o czym? W zasadzie każda 
książka pragnie ocalić coś od zapomnienia. Na czym polega więc spe-
cyfika ksiąg pamięci? Czym różnią się od innych ksiąg, poświęconych 
jakiejś wybitnej osobie czy wydarzeniu? 

Księgi pamięci wywodzą się z tradycyjnej żydowskiej modlitwy pa-
mięci za dusze zmarłych. W niektórych księgach taka modlitwa została 
zawarta. Miały upamiętniać dusze, ale też służyć nawiązaniu łączności 
między poprzednim a kolejnym pokoleniem, jak również przekazywać 
pamięć o wspólnocie żydowskiej, jej dokonaniach, osiągnięciach, życiu 
codziennym, pracy, życiu religijnym, różnych zdarzeniach, a także o jej 
zniszczeniu. Często dotyczyło to małych wspólnot, liczących zaledwie 
kilkuset mieszkańców, w których wszyscy się znali z imienia i nazwi-
ska, wiedzieli, gdzie kto mieszka, kim jest i czym się zajmuje. Tak oto 
wspominano żydowski Kraśnik: „Ludność żydowska Kraśnika była jak 
jedna wielka rodzina − jedna z wielu rodzin w dużym żydowskim osiedlu 
w Polsce. Ale to wszystko zostało zniszczone”1.

1	 Book of Krasnik. Translation of Sefer Krasnik, ed. David Shtokfish, Israel 1973, https://
www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.html#Page12 [dostęp: 10.02.2021].
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https://www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.html#Page12
https://www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.html#Page12
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Księgi pamięci, które zostaną przedstawione w niniejszym opra-
cowaniu powstały po to, aby ocalić od zapomnienia, początkowo, kraj 
rodzinny, swoisty „raj utracony” dzieciństwa i młodości:

 
Mój mały jidysz Shtetele Jadów, jestem daleko od Ciebie. Założyłem swój 
drugi dom w nasyconej, zadowolonej Ameryce, ale nigdy nie przestałem 
myśleć o moim pierwszym domu w Jadowie, „gdzie spędziłem lata dzieciń-
stwa” – słowami znanej pieśni ludowej2.

    Oto inny przykład tego, w jaki sposób opisywano ten kraj dzieciństwa:

Niepodobna również oddać całej mocy i wspaniałości owej gminy, która 
żyła niczym owieczka pośród wilków, i której honor wypływał z bogactwa 
jej wewnętrznego życia. Podczas gdy zewnętrzny świat traktował taką spo-
łeczność z pogardą, ciągle ją o coś podejrzewał i prześladował, ona sama 
czerpała dumę z owego odizolowania, którego głęboki sens zawierał się 
w zdaniu: „Ty nas wybrałeś”. Z pokorą znosząc ataki zewnętrznego świata 
i czerpiąc stąd siłę, w głębi serca zachowywała dumę wynikającą z faktu 
przynależenia do szlachetnego dziedzictwa Abrahama, Izaaka i Jakuba, 
które niesie ze sobą dary intelektualne oraz łaskawość serca, umiłowanie 
Tory, czystość rodzinną, a także wiele innych cnót, jakie nasi żydowscy 
bracia posiadają w odróżnieniu od innych narodów świata, pośród których 
zostali rozproszeni3.

Jednakże inni autorzy, wspominając sztetle, starali się być bardziej re-
alistyczni. Nie oznacza to, że ich tęsknota była mniejsza, a ich utracony 
raj nie był w ich opinii krainą płynącą mlekiem i miodem. Potrafili 
mówić i o trudnościach, i o biedzie, jednak w ich słowach miało to zde-
cydowanie inny wymiar, akceptacji własnego losu, trwania w wierze 
i obyczajach, ale też oczekiwania czegoś lepszego. Oto jak wspominano 
żydowski Lubaczów:

2	 The Book of Jadow, trans.  Sefer Jadow, ed. A.W. Jassni, Jerusalem 1966, https://www.
jewishgen.org/Yizkor/jadow/jad151.html [dostęp: 10.02.2021].

3	  Sefer Dembic, Księga pamięci żydowskiej społeczności Dębicy, Dębica 2020, s. 17.

https://www.jewishgen.org/Yizkor/jadow/jad151.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/jadow/jad151.html
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Czasami lubię opowiadać swoim dzieciom i wnukom historie o życiu 
w przedwojennej Polsce. Życie żydowskie w sztetlach przedwojennej 
Polski nie zawsze było łatwe. Ci, którzy mogli liczyć na stabilny dochód, 
byli uważani za szczęściarzy. Ci, którzy mogli zarobić wystarczająco dużo, 
aby obchodzić święta w kalendarzu żydowskim przy tradycyjnych posiłkach 
i zwyczajach, byli uważani za rzeczywiście błogosławionych4.

Tego typu opisy były podobne również w przypadku wielu innych miej-
scowości:

Większość Żydów z Jadowa była biedna, zawsze borykająca się z troskami 
o utrzymanie. Były rodziny, które kładły się spać głodne, tylko Kriaat Szema 
[odmawianie modlitwy Szma Israel – Słuchaj Izraelu – W.M.] – modlitwa 
przed snem – dotrzymywała im towarzystwa. Jednak nawet w tej sytuacji 
sztetl wydał marzycieli o wyzwoleniu, którzy marzyli o wyzwoleniu narodu 
żydowskiego5.

Szczególnie na terenach polskich, znajdujących się pod koniec XIX wieku 
oraz w pierwszych dekadach XX wieku pod zaborami, powstawały szlaki 
migracji Żydów, kierujących się do nowych miejsc zamieszkania. Ta fala 
trwała od chwili wybuchu pogromów w Rosji w 1882 roku aż do wybuchu 
II wojny światowej. Szczególną przyczyną ruchów migracyjnych były 
okresy pogromów, działania wojenne, głód i grabieże. Z kolei po I wojnie 
światowej emigracje wywoływane były kryzysem ekonomicznym, bez-
robociem i rosnącą inflacją. Również kierunki emigracji ulegały z czasem 
zmianom. Do 1924 roku, kiedy wprowadzono kwoty imigracyjne, celem 
emigracji były Stany Zjednoczone, pewna ilość Żydów emigrowała do Pa-
lestyny, przed i po I wojnie światowej była to również Europa Zachodnia, 
szczególnie Wielka Brytania, ale także kraje pozaeuropejskie, tj. Kanada, 

4	 Remembering the Jews of Lubaczow, https://kehilalinks.jewishgen.org/Lubaczow//
joshua.htm [dostęp: 10.02.2021].

5	 My little Yiddish Shtetele Jadow. A Eulogy by Sam Greenstone (New York), The Book of 
Jadow, trans. Sefer Jadow, ed. A.W. Jassni, Jerusalem 1966, https://www.jewishgen.
org/Yizkor/jadow/jad151.html [dostęp: 15.02.2021].

https://kehilalinks.jewishgen.org/Lubaczow//joshua.htm
https://kehilalinks.jewishgen.org/Lubaczow//joshua.htm
https://www.jewishgen.org/Yizkor/jadow/jad151.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/jadow/jad151.html
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Argentyna, Meksyk czy Afryka Południowa, gdzie żyła duża wspólnota 
Żydów z terenu Litwy, i częściowo Australia. 

Żydzi emigrujący „za morze” z jednej strony oddalali się od swoich 
małych ojczyzn, ale chcieli je też zachować, przenieść na nowe miej-
sce osiedlenia. Ich postawa nie różniła się od tej, którą wykazywali 
ich przodkowie kilka wieków wcześniej. Emigranci nadawali nowym 
ziemiom i miastom nazwy swoich miejsc ojczystych. Nie bez powodu 
powstał Nowy Amsterdam, później Nowy Jork czy New Jersey, New 
Orleans, New England, New Hampshire, Nova Scotia, New Zeeland. Po-
dobnie w Stanach Zjednoczonych są miasta tj. Warsaw w stanie Indiana, 
Krakow w stanie Wisconsin, Lublin także w stanie Wisconsin, Radom 
w stanie Illinois czy Wilno w prowincji Ontario w Kanadzie. 

Jednak w przypadku Żydów więzi pomiędzy nowym i dawnym miej-
scem zamieszkania były szczególnie silne. Być może wpływ miała na taki 
stan rzeczy kultura słowa pisanego, wymiana korespondencji, ale też 
i więzy rodzinne, które umożliwiały przyjmowanie kolejnych nowych 
imigrantów. W miejscach rodzinnych pozostawili swoich bliskich, często 
braci, siostry, kuzynów, których chcieli wspomóc, kiedy po kilku czy 
kilkunastu latach dorabiali się, zakładali biznesy, a tym samym zaosz-
czędzali pieniądze. Czytamy np.:

Tuż po I wojnie światowej, kiedy rozpoczęła się masowa imigracja do Ameryki, 
Biała [Podlaska] była tam istotnie reprezentowana. W tym czasie kobiety uda-
wały się do swoich mężów, którzy byli w Ameryce jeszcze przed wojną, dzieci 
do rodziców, rodzice do dzieci, a młodzi, którzy widzieli dla siebie przyszłość 
w Stanach [Zjednoczonych]. Tak emigracja z Białej do Ameryki Północnej 
przebiegała bez przerwy, aż do osiągnięcia w Stanach Zjednoczonych tzw. 
„Kwoty” – kwoty, która praktycznie zamknęła bramy dla nowych imigrantów6. 

W kulturze hebrajskiej znany jest termin chaluka, czyli podział. Za uzbie-
rane w diasporze pieniądze Żydzi osiedlali się w Ziemi Świętej – w Erec 

6	 Book of Biala Podlaska, trans. of Sefer Biala Podlaska, ed. M.J. Feigenbaum, Tel Aviv 
1961, https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html [do-
stęp: 15.02.2021].



29dr hab. inż. Witold Mędykowski | Świat, który odszedł…

Israel, aby tam żyć w modlitwie i nauce. Z początkiem XX wieku wytwo-
rzył się podobny, choć odwrotny model pomocy. Żydzi emigrujący z danej 
miejscowości zakładali tzw. ziomkostwa, czyli Landsmannschafty. Istniało 
wiele takich ziomkostw. I tak np. Żydzi z ziomkostwa w Stanach Zjedno-
czonych wysyłali pieniądze, aby wspomóc swoich współbraci, mieszkają-
cych na terenach polskich pod zaborami, w czasie kryzysów, wojen i biedy. 

Landsmanshafty, jako organizacje, pomagały imigrantom po przy-
jeździe z Europy do Ameryki, zapewniając przybyszom bez powiązań 
rodzinnych pomoc socjalną, poznawanie języka, nabywanie praktycz-
nych umiejętności i możliwości odnalezienia się w nowym środowisku, 
tak różnym przecież od warunków panujących w Europie. Pod koniec 
XIX i na początku XX wieku Landsmannschafty organizowały dla nich 
naukę języka angielskiego, wspierały w znalezieniu mieszkania i pracy, 
odnalezieniu dalszej rodziny czy pozyskaniu przyjaciół. Pomagały także 
w zrozumieniu panującego w nowym środowisku kodu kulturowego, 
funkcjonowania społeczeństwa, systemu politycznego, praw obywatel-
skich i politycznych. Siedziby Landsmanschaftów były rodzajem klubów, 
w których spotykali się ludzie połączeni więzami wynikającymi z miejsca 
pochodzenia, reprezentujący wspólne wartości, kulturę, język i obyczaje. 
Mówili tym samym językiem, którym był jidysz, rozumieli się nawza-
jem. W pierwszej połowie XX wieku często protokoły z organizowanych 
spotkań zapisywano w jidysz, zrozumiałym dla wszystkich członków 
całej społeczności. Członkowie Landsmannschaftów płacili składki na cele 
bieżące, a w razie potrzeby zbierano dodatkowe fundusze na wsparcie po-
trzebujących. Było tak w przypadku choroby czy śmierci żywiciela rodziny 
lub utraty przez niego pracy. Wtedy organizacja wypłacała członkowi lub 
jego rodzinie środki na utrzymanie się w trudnym dla nich okresie. Z cza-
sem, wraz z rozwojem ubezpieczeń społecznych, ubezpieczenia na życie, 
ubezpieczenia na wypadek inwalidztwa i bezrobocia oraz dotowanego 
pochówku, pomoc ze strony Landsmannschaftów stała się niepotrzebna.

Wraz ze spadkiem liczby imigrantów żydowskich zmieniła się i rola 
Landsmannschaftów, chociaż organizacje te nadal służyły utrzymywaniu 
więzi ze społecznościami żydowskimi w Europie. Najczęściej miały 
siedzibę w Nowym Jorku, gdzie znajdował się pierwszy punkt emigracji 
i gdzie osiedliła się większość Żydów przybyłych z Europy, a warunki 
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sprzyjały utrzymaniu tego typu organizacji. Dopiero później emigranci 
przenosili się do innych miejsc, większych i mniejszych miast. Często 
też organizowano zbiórki pieniężne, aby wesprzeć ziomków z miejsca 
pochodzenia, na przykład w czasie I wojny światowej czy w okresie 
powojennego kryzysu i biedy środki z Ameryki pomagały dawnym 
wspólnotom żydowskim w Polsce podnieść się z kryzysu: 

Większość imigrantów z Białej osiadła w Nowym Jorku, gdzie istniała już 
duża społeczność żydowska. Nowo przybyli z Białej z pewnością woleli 
pozostać u Żydów niż jechać na zachód, gdzie wówczas liczba Żydów była 
jeszcze niewielka. Łatwiej było ustawić się wśród Żydów, gdzie można było 
skorzystać z dowolnej dostępnej pomocy. Niewątpliwie brak znajomości 
języka kraju wpłynął również na to, że pozostali wśród Żydów. Każdy no-
wicjusz starał się znaleźć pracę w swoim zawodzie. Ci, którzy nie mieli 
umiejętności, wykonywali różnego rodzaju prace. Wielu niewykwalifiko-
wanych Bialerów zajęło się produkcją kapeluszy7.

Czasami emigranci po kilku latach wracali do swoich miejsc zamiesz-
kania, aby odwiedzić rodzinę, przyjaciół, znajome miejsca, zrobić kilka 
fotografii czy filmów:

Dziwnie, samotnie, a czasem bezradnie, tak czuł się przybysz w nowym 
kraju. Byli też tacy, którzy nie potrafili się zaaklimatyzować. Ogarnęła ich 
tęsknota za domem i wrócili do Białej. Do I wojny światowej wrócili m.in. 
Nachman Morgenstern (Einbinder − po wojnie wrócił do Ameryki), Elya 
Bubkes (Eliyahu Hofman), Khanina Kashemakher, Shmuel Ekstajn i tak 
dalej. Powstały więc, co zrozumiałe, stowarzyszenia rodaków, których celem 
było ustalenie miejsca spotkań, w którym można było się spotkać, nieco 
zaspokoić wzajemną tęsknotę za pozostawionym domem, pomagać sobie 
słowem i czynem. Podobnie jak w przypadku innych osad w Ameryce, tak 
było z Bialerem8.

7	 Ibidem.
8	 Ibidem.
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Nowe realia życia zastępowały siłą rzeczy dawne, uczono posługiwa-
nia się odpowiednimi językami, adekwatnie do miejsca zamieszkania, 
jednak zazwyczaj pozostawał łącznik z przeszłością w postaci języka 
i kultury jidysz. Tęsknota za „rajem utraconym”, którym często był 
jakiś prowincjonalny sztetl, przekładała się na chęć upamiętnienia tego 
co było, tego co jeszcze jest świeże w pamięci, ale być może wkrótce 
odejdzie w niepamięć. To uczucie było typowe dla wielu emigrantów, 
którzy mówili np. że pomimo: „(...) 25 lat życia w Izraelu wciąż mogę 
sobie wyobrazić, pływając w myślach, obrazy mojego miasta Bełchatowa, 
tak jak byłoby to wczoraj, kiedy je opuszczałem. Miasto wypaliło się 
w moim sercu i duszy, więc jest zawsze blisko mnie i dlatego tak trudno 
o nim zapomnieć”9.

Kolejne pokolenia uczyły się języków angielskiego czy hiszpańskie-
go, zdobywały wykształcenie na uniwersytetach. Dla nich jakiś odległy, 
zabłocony sztetl stawał się prehistorią:

W latach, kiedy kozienicka książka była przygotowywana do druku, na-
sze dzieci były jeszcze małe. Nie zdawaliśmy sobie sprawy, że większość 
naszych dzieci w Stanach Zjednoczonych, gdy dorosną, nie będzie czytać 
jidysz ani hebrajskiego. Dlatego musieliśmy przetłumaczyć tę książkę 
na język angielski, aby nasze dzieci mogły przeczytać o swoim dziedzic-
twie i zrozumieć, dlaczego nie mają rodziny takiej jak wszyscy inni ludzie 
na tym świecie10.

To, co było odczuwane przez wielu Żydów w nowych miejscach osie-
dlania, którzy pomimo tego, że pracowali i zdobywali majątki, tęsknili 

9	 [This is How We Began by Levi Herzkowicz]. Belchatow Yizkor book Dedicated to the 
memory of a Vanished Jewish town in Poland, ed. by the Central Federation of Polish Jews 
in Argentina together with the Belchatow Society in Argentina, Brazil, and South 
America, Buenos Aires 1951, s. 10, https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/
bel002.html#editor [dostęp: 10.02.2021].

10	 Memorial Book of Kozienice [Including Garbatke], transl. Sefer Zikaron le-Kehilat 
Kosznitz, ed. B. Kaplinski, Z. Berman, M. Donnerstein, R. Wasserman, T. Madanes, 
L. Mandel, E. Feigenbaum, L. Fishstein, D. Kestenberg, New York 1985, https://www.
jewishgen.org/Yizkor/kozienice/kozienice.html [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
https://www.jewishgen.org/Yizkor/kozienice/kozienice.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/kozienice/kozienice.html
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za krajem rodzinnym i za bliskimi, za małą ojczyzną, która nadal istniała, 
tylko daleko od nich. II wojna światowa i czas prześladowań spowodo-
wały ogromną tragedię i traumę, wyrwę w kulturze i rany w sercach. 
Świat sztetli i dawnej małej ojczyzny, a wraz z nimi ludzie, którzy tam 
zamieszkiwali, cała kultura i historia przestały istnieć. „Raj utracony”, 
który był daleko, ale był, stawał się jeszcze odleglejszy – odszedł w niebyt, 
przestał istnieć. To, co pozostało, to pamięć!

Już nie słowo pisane, już nie wizerunek czy pejzaż uwiecznione 
na starej fotografii, ale żywe było to, co pozostało w pamięci i wyobraźni. 
Jak pisał jeden z autorów:

 
Nie chcę kłamać. Wiele razy na ulicy czy w domu, w samochodzie, czy 
w pociągu, zawsze, kiedy jestem sam, lubię odkrywać mogiłę, którą noszę 
w sobie na pamięć po Lublinie i zaglądać do niej. Zaglądam i marzę. Wiem, 
że marzę i oto, co widzę… Widzę brodatych Żydów w sztrajmlach, jak idą 
na modlitwę lub z niej wracają, widzę ich odzianych w jedwab i aksamit, 
widzę szlachetne twarze i widzę matki z modlitewnikami Korban mincha 
pod pachą i staruszki w czepcach na głowach. To one całymi dniami prze-
siadywały w bóżnicach, w synagodze Maharszala, skrapiając modlitewni-
ki łzami do Najwyższego, do Boga Abrahama, Izaaka i Jakuba i tęsknymi, 
przenikającymi serce melodiami kołysały do snu dzieciarnię w szabaso-
wym zmierzchu. Widzę zaułki Nadstawnej z chłopcami studiującymi Torę 
i mełamedów z dyscypliną w ręku, którzy tak zawodzili, że słychać ich było 
aż na „żydowskim targu” i na ulicy Cyruliczej11.

Jakże trudno było pogodzić się ze stratą. To już nie było tylko jakieś 
prześladowanie inteligencji, ludzi kultury i sztuki, przywódców poli-
tycznych i społecznych, tak jak to się działo w przypadku innych spo-
łeczeństw. Tamte straty, jakkolwiek ogromne, można było odtworzyć, 
bo przyszły kolejne pokolenia, pozostały książki, dokumenty, biblioteki 
i zawsze przecież był ktoś, kto pozostał. W odniesieniu do społeczności, 
które ucierpiały w czasie Holokaustu, nie pozostało nic lub prawie nic, 

11	 Księga pamięci żydowskiego Lublina, red. A. Kopciowski, Lublin 2011, s. 371.
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bo czymże jest tych kilku ocalonych z kilku tysięcy, pojedyncze listy 
i fotografie rozrzucone po świecie w rodzinnych szufladach, jakieś sym-
boliczne pamiątki rodzinne, może szabasowe świeczniki, tefilin, talit, 
sidur, a może jakaś książka, chusta czy wyszywanka: 

 
Powiedziano mi, że w miejscowym muzeum wisi wizerunek naszego rabina, 
reb Mordkele, błogosławionej pamięci. Idę, żeby go zobaczyć na ulicę Pąsową, 
za pocztą. Pod szkłem leży fotografia naszego rabina reb Mordkele, błogo-
sławionej pamięci, para filakterii, fragment zwoju Tory, tałes, Pięcioksiąg, 
mezuza. To wszystko, co pozostało z naszego świętego miasta Słonimia12.

Tego świata już nie dało się odtworzyć. Ten świat odszedł na zawsze, 
ale chęć utrwalenia tego, co zachowało się w ludzkiej pamięci, pozo-
stała. W różnych miejscach, niezależnie od siebie, pojawiły się grupy 
Żydów, którzy pragnęli upamiętnić swoje wspólnoty, już nie w kamieniu, 
bo kamień jest nietrwały, ale w słowie, bo słowo jest wieczne, dopóki 
istnieją ludzie. Przyczyny spisania i wydania księgi pamięci Lublina 
komentowano w następujących słowach:

Dos bukh fun Lublin jest księgą pamięci miasta i jego żydowskiej społeczności, 
która została unicestwiona w latach II wojny światowej przez nazistowskich 
morderców. Jest to księga miasta Sejmu Czterech Ziem, księga jednej z naj-
znakomitszych gmin żydowskich w Polsce. Jest to księga miejsca, w którym 
Hitler postanowił skoncentrować żydowską ludność z całej Europy, aby 
tu móc ją łatwiej wymordować. Jest to księga miasta, które doświadczyło 
tragicznego, strasznego losu i jako jedno z pierwszych dużych skupisk 
żydowskich w Polsce zostało w całości unicestwione przez nazistowskich 
morderców. Księga o tej społeczności i o jej straszliwej tragedii należy 
do wszystkich Żydów. Przyszłe pokolenia, które będą kartkować naszą 
księgę, z pewnością doświadczą wielkiego bólu, który odczuwaliśmy my, 
wydawcy, oraz zjednoczą się z nami w naszym szacunku dla męczenników, 
w naszym gniewie dla ich morderców i w naszej głębokiej wierze w świat, 

12	 Tam był kiedyś mój dom... Księga pamięci gmin żydowskich, M. Adamczyk-Garbowska, 
A. Kopciowski i A. Trzciński, Lublin 2009, s. 449.
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który na zawsze uniemożliwi powtórzenie takiego losu. Mamy wrażenie, 
jakbyśmy stronice tej księgi spisali własną krwią13. 

Wśród ocalałych panowało bardzo silne poczucie, że jeśli nie mogą mieć 
fizycznego kontaktu ze zmarłymi, a taką funkcję zazwyczaj spełniały 
cmentarze, muszą mieć w zamian coś innego. Zastąpić w odmienny spo-
sób ów brak więzi w minionymi pokoleniami. Należy także wziąć pod 
uwagę, że jeszcze w pierwszej połowie XX wieku emigracja wiązała się 
z wyjazdem w jedną stronę, na zawsze, z opuszczeniem rodzinnych stron, 
rodziny, znajomych. Niewielu wracało, aby odwiedzić swoje miasteczko. 
Aby tę pustkę wypełnić należało znaleźć inną drogę stworzenia czy od-
tworzenia tych więzi. Dlatego to właśnie księgi pamięci zaczęły pełnić 
rolę swoistych pomników. Pierwsza tego typu księga Lodzer Yiskor Book 
została wydana w Nowym Jorku, w 1943 roku14. Posługując się słowem pi-
sanym znaleziono sposób na udokumentowanie dla potomności historii 
miast w okresie międzywojennym i dawniejszym, wydarzeń, które na-
wiedziły miasta w czasie wojny, a także losów mieszkańców miasteczek.

Grupy Ocalałych, stowarzyszenia wolontariuszy oraz Landsmanshaf-
ty zwykle przejmowały wiodącą rolę w publikowaniu ksiąg pamięci dla 
członków społeczności, którzy mieli wspólne korzenie, historię i kulturę. 
Pierwsze księgi pamięci opublikowane w Stanach Zjednoczonych, po-
wstały w jidysz, języku ojczystym większości członków Landsmanschaf-
tów i Ocalałych z Holokaustu. Księgi te nie były wydawane na potrzeby 
komercyjne, lecz jako pamiątka dla członków wspólnoty. Zajmowały 
poczesne miejsce w prywatnych domach emigrantów, w tym Ocala-
łych.  Począwszy od lat 50. XX wieku, po masowych wyjazdach znacz-
nej liczby Ocalałych z Holokaustu do nowo powstałego, niepodległego 
państwa Izrael, większość kolejno powstających ksiąg pamięci opubli-
kowano właśnie tam, w latach 50., 60. i 70. Zatem dopiero po zakończe-
niu wojny i w pierwszych latach odbudowy i budowy nowego państwa 
oraz pewnej stabilizacji, możliwe było poświęcenie uwagi upamiętnianiu 

13	 Księga pamięci żydowskiego Lublina, op. cit., s. 133–134.
14	 Lodzer Yiskor Book, transl. Lodzer yisker-bukh, New York 1943, https://www.jewish-

gen.org/Yizkor/lodz/lodz.html [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/lodz/lodz.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/lodz/lodz.html
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wyniszczonych wspólnot. Językiem wydawanych w Izraelu ksiąg pa-
mięci stał się hebrajski. 

Księgi pamięci zostały spisane bez żadnych przyjętych wcześniej 
ogólnych wytycznych, ich autorami byli Ocalali z poszczególnych miej-
scowości, należący do organizacji ziomkowskich lub tworzący specjalne 
komitety redakcyjne. Były to lokalne, oddolne inicjatywy wychodźców 
z danych miejscowości. Poza Izraelem i Stanami Zjednoczonymi księgi 
wydawano także w Kanadzie i Ameryce Południowej. Zawarte w nich 
materiały spisywało zazwyczaj kilku autorów. Również redakcji doko-
nywało najczęściej kilka osób. Z czasem struktura ksiąg upodobniła się 
do siebie, ponieważ zaczęto zatrudniać redaktorów, którzy w ciągu kilku 
lat przygotowywali kilka publikacji jednocześnie. Zebrane materiały, 
często chaotyczne i o różnej wartości literackiej należało usystematy-
zować, nadać im czytelną formę. 

Landsmannschafty finansowały wydawanie ksiąg w bardzo ogra-
niczonych nakładach, wahających się często od kilkuset do tysiąca 
egzemplarzy. Wynikało to z przyczyn finansowych. Publikacje wyma-
gały znacznego nakładu pracy, a ich wydanie drukiem było kosztowne, 
zwłaszcza w okresie powojennym, kiedy brakowało środków na za-
spakajanie bieżących potrzeb. Podobnie było w Izraelu, po wojnie wy-
zwoleńczej państwo znajdowało się w okresie intensywnej odbudowy, 
musiało także zapewnić środki na przeżycie i utrzymanie się setkom 
tysięcy imigrantów. 

Księgi pamięci przedstawiały historie miast znajdujących się głów-
nie na terenach Europy Wschodniej, najczęściej na obszarze przed-
wojennej Polski, Ukrainy, Litwy, Węgier i Rumunii. Zostały napisane 
w większości przez osoby pochodzenia żydowskiego, mieszkańców 
miasteczek, chcących udokumentować losy społeczności żydowskich 
w miastach i ich dzieje podczas Holokaustu. Tego typu księgi okolicz-
nościowe były publikowane do lat 90. Najwięcej wydano ich w latach 
60. i 70., potem ich liczba zaczęła się zmniejszać. Większość dotyczy 
jednego miasta lub miasta i okolic, ale są też księgi dotyczące krajów lub 
regionów. Według niektórych badaczy ich liczba waha się od 400 do 800. 
Inni uważają, że było ich około tysiąca, a nawet więcej. Te rozbieżności 
wynikają z braku jednolitej definicji samego pojęcia księga pamięci. 
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Księgi pamięci stanowią niewątpliwie niezgłębione i nieprzebrane 
źródło wiedzy o życiu Żydów z Europy Środkowej i Wschodniej. Te tysiąc 
ksiąg, zawierających teksty napisane przez dziesiątki tysięcy autorów, 
zebrane i przygotowane do druku przez setki redaktorów to wielka 
i nadal niedoceniona skarbnica wiedzy. Jak napisał Abraham Wein 
w 1973 roku: „zawierają one większą ilość informacji i dane o życiu 
wschodnioeuropejskich społeczności żydowskich niż wszystkie inne 
publikacje” na ten temat15. Zostały one, o czym wspomniano, spisane 
głównie w językach hebrajskim i jidysz. Wiele z nich opatrzono tekstami 
dwujęzycznymi, czasami są to tylko rozdziały wstępne bądź abstrakty 
w języku angielskim, mające na celu, w dużym skrócie zaprezentowanie 
treść takiej księgi pamięci tym, którzy nie posługują się ani językiem 
hebrajskim, ani jidysz. Warte podkreślenia jest i to, że jidysz użyty 
w tych księgach jest źródłem lokalnych dialektów i slangu, używanego 
powszechnie i wykorzystywanego w czasie Holokaustu w różnych re-
gionach Europy Wschodniej. Z czasem, kiedy pokolenia mówiące w tych 
językach odeszły, księgi pamięci zostały zapomniane, a dla badaczy 
nieposługujących się tymi językami, niedostępne. Od lat 90. organiza-
cja Jewish Geneaogy (JewishGen) koordynuje wysiłki, mające na celu 
przetłumaczenie ksiąg pamięci na język angielski, aby udostępnić je tym, 
którzy nie potrafią czytać w językach hebrajskim i jidysz. Zeskanowane 
księgi pamięci są dostępne w Internecie w darmowym dostępie, podob-
nie ich tłumaczenia na język angielski. Ze względu na ogrom pracy, tylko 
niektóre księgi pamięci do tej pory zostały przetłumaczone w całości. 
W Internecie w wielu przypadkach podano spisy treści, rozdziały prze-
tłumaczone odznaczono kolorem, można z nich swobodnie korzystać16. 

Tylko nieliczne księgi pamięci ukazały się w języku polskim. Wśród 
nich są księgi Lublina, Zamościa, Dębicy i kilku innych, mniejszych 
miejscowości. Wielkie zasługi na tym polu mają polscy historycy i ji-
diszyści, m.in. prof. Adam Kopciowski, Monika Adamczyk-Garbowska 

15	 A. Wein, Abraham, Memorial Books as a Source for Research into the History of Jewish 
Communities in Europe, “Yad Vashem Studies on the Eastern European Catastrophe 
and Resistance” 1973, No. IX.

16	 Jewish Genealogy, https://www.jewishgen.org [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org
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i Andrzej Trzciński z Lublina. Pierwszy z nich przetłumaczył Dos buch 
fun Lublin. Zespołowo wydali wzmiankowaną w przypisach publikację 
Tam był kiedyś mój dom... Księga pamięci gmin żydowskich. 

Przed II wojną światową w Polsce, w tym czasie, kiedy liczba ludno-
ści żydowskiej sięgała apogeum, zamieszkiwało te ziemie ponad 3 mln 
Żydów. Pół miliona mieszkało w wielkich miastach – Warszawie i Łodzi. 
Około 90% polskich Żydów zginęło podczas Holokaustu, a żydowskie 
życie i kultura po zaledwie kilku latach przestały istnieć. Dlatego też wła-
śnie blisko połowa opublikowanych ksiąg pamięci dotyczy miast przed-
wojennej Polski. Na dalszych miejscach plasują się inne kraje Europy 
Środkowej i Wschodniej. Dla niektórych miast powstały dwie lub nawet 
więcej ksiąg pamięci lub też księgi wielotomowe, np. na temat Słonimia 
(liczy cztery tomy), Pińska i Wilna (liczące po trzy tomy). Instytut Yad 
Vashem w Jerozolimie wydał również księgi o nazwie Pinkasej Ha-Kehilot 
nazywane także Encyklopedią wspólnot żydowskich w Polsce (Encyclopedia 
of Jewish Communities in Poland)17. Są to księgi zbiorowe, dotyczące okre-
ślonych regionów. Opisano w nich dzieje wspólnot żydowskich. Hasła 
odnoszące się do poszczególnych wspólnot liczą od jednej czy dwóch 
stron lub nawet do trzydziestu i więcej, w przypadku większych miast. 
Dotychczas wydano osiem tomów, obejmujących całe terytorium Polski 
w jej przedwojennych granicach. Są to:

Encyklopedia gmin żydowskich w Polsce – Łódź i region (tom 1)
Encyklopedia gmin żydowskich w Polsce – Galicja Wschodnia (tom 2)
Encyklopedia gmin żydowskich w Polsce – Galicja Zachodnia i Śląsk (tom 3)
Encyklopedia gmin żydowskich w Polsce – Warszawa i region (tom 4).
Encyklopedia gmin żydowskich w Polsce – Wołyń i Polesie (tom 5)
Encyklopedia gmin żydowskich w Polsce – Poznań i Pomorze; Gdańsk (tom 6)
Encyklopedia gmin żydowskich w Polsce – Okręg Lublin i Kielce (tom 7)
Encyklopedia gmin żydowskich w Polsce – Okręgi Wilno, Białystok i Nowogródek 
(tom 8)
      

17	 Yizkor Book. Project, https://www.jewishgen.org/Yizkor/translations.html [dostęp: 
15.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/translations.html
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Jak już wspomniano, jednym z pierwszych i podstawowych celów wy-
dania Yiskor był zamysł stworzenia wirtualnego pomnika. Księgi były 
czymś realnym i namacalnym, nie klasycznym pomnikiem z kamienia – 
marmuru czy granitu, nie znajdowały się w miejscach, gdzie nastąpiła 
Zagłada. To swoisty pomnik pamięci, który można było przechowywać 
w domu, przekazywać, przenosić i otwierać w chwili potrzeby. Potrze-
bę ich spisywania i udostępniania komentowano następująco: „Niech 
ta książka stanie się pomnikiem społeczności żydowskiej zniszczonej 
przez niemieckich morderców. (…) Cześć pamięci naszego ukochanego 
sztetla Biłgoraja”18. W podobnych słowach pisał inny autor: „Tą księgą 
pamięci chcieliśmy wznieść pomnik na nieznanych grobach naszych 
męczenników i stworzyć wieczny pomnik upamiętniający nasze miasto 
Bełchatów”19. I dalej: 

I narodziła się myśl, że razem z tymi, którzy pozostali przy życiu, miesz-
kańcy Bełchatowa powinni stworzyć dzieło upamiętniające tych, którzy 
zginęli w czasie Zagłady. Chcieliśmy uhonorować naszych bliskich zmarłych 
i jednocześnie postawić pomnik naszemu drogiemu Bełchatowowi, miejscu 
naszych wczesnych lat, naszych zmagań, nadziei i dążeń20.

Jednym ze zmartwień Ocalałych było pytanie, czy te sztetle, te wspólnoty, 
o których mowa w księgach, zostały doszczętnie zniszczone. Czy popadły 
całkowicie w zapomnienie? Czy ich istnienie już zostanie zapominanie 
na zawsze, odejdzie w nicość i niepamięć? Nie, z tym Ocaleni nie mogli 
się pogodzić! To oni byli tymi, którzy pamiętają i pamięć tę chcieli utrwa-
lić, przekazać kolejnym pokoleniom. O społeczności Lublina pisano: 

Kto wspomni tych wymordowanych lubelskich Żydów? Kto będzie o nich 
pamiętał, o ojcach, matkach, dzieciach, starych i młodych, spalonych 

18	 Destruction of Bilgoraj, transl. Khurban Bilgoraj, ed. A. Kronenberg, Tel Aviv 1956, 
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Bilgoraj/Bilgoraj.html [dostęp: 10.02.2021].

19	 Belchatow Yizkor book Dedicated to the memory…, op. cit., https://www.jewishgen.
org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor [dostep: 10.02.2021].

20	 Belchatow Yizkor book Dedicated to the memory…, op. cit., https://www.jewishgen.
org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/Bilgoraj/Bilgoraj.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
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w płomieniach krematoriów, zaduszonych w komorach gazowych? Kto 
będzie stale słyszał krzyk niewinnych ofiar? Wołanie o zemstę, pragnienie 
sprawiedliwości – testament dla następnych pokoleń. My, pozostali przy 
życiu, ocaleni lubelscy Żydzi nieustannie słyszymy ten krzyk. Musieliśmy 
wypełnić ich ostatnią wolę. Na nas spoczywa święte zadanie wzniesienia 
godnego pomnika naszemu wspaniałemu żydowskiemu miastu. Niechaj 
księga pamięci Lublina będzie takim pomnikiem!21

Jednym z założeń piszących było zawarcie w księgach pamięci nie tylko 
opisów dziejów miast i ich zniszczenia, lecz także spisanie listy ofiar 
Holokaustu. Nie było to łatwe w latach powojnia. Ocaleni byli rozpro-
szeni, nie dysponowali dokumentami archiwalnymi, nie było też do-
stępu do materiałów źródłowych. Listy można było skonstruować tylko 
na podstawie pamięci Ocalałych, a ta z czasem była zawodna, a dane 
szczątkowe. Stąd niemożność dokładnego zestawienia liczby ofiar. Pi-
sano o tych wysiłkach w księdze Białej Podlaskiej:

Chcieliśmy też przypomnieć całemu światu listę dusz, które zakończyły 
ostatnią kartę w historii naszego miasta, ale nie byliśmy w stanie tego 
uczynić. Poprosiliśmy tych, którzy przybyli z naszego miasta przez diaspo-
rę, aby odesłali specjalny formularz z nazwiskami ich krewnych zabitych 
w Shoah, ale otrzymaliśmy zaledwie kilkadziesiąt odpowiedzi. Dlatego 
niestety byliśmy zmuszeni porzucić ten wysiłek22.

W przypadku Lubaczowa udało się ustalić kilkaset nazwisk, jednak nie 
było to pełne zestawienie: „We wczesnych latach 50. Lubaczower Land-
smannchaft w Izraelu sporządził listę pamiątkową Żydów zamordowa-
nych w Lubaczowie podczas Holokaustu. Ich członkowie byli w stanie 
spisać nazwiska około 860 ofiar”23.

21	 Księga pamięci żydowskiego Lublina, op. cit., s. 133–134.
22	 Book of Biala Podlaska…, op. cit., https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/

Biala_Podlaska.html [dostęp: 10.02.2021].
23	 [Lista Pamięci Ofiar (Lista Yizkor)] Remembering the Jews of Lubaczow, https://

kehilalinks.jewishgen.org/Lubaczow//joshua.htm [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html
https://kehilalinks.jewishgen.org/Lubaczow//joshua.htm
https://kehilalinks.jewishgen.org/Lubaczow//joshua.htm
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Nawet jeśli listy ofiar były niepełne, to rozpoczęto proces utrwalania 
ich nazwisk. Później rolę te przejął Instytut Yad Vashem, utworzony 
w 1953 roku, który stworzył specjalne formularze, dotyczące ofiar Holo-
kaustu. Wypełniane przez lata złożyły się na bazę danych ofiar Zagłady24. 
Upamiętnienie ofiar nie było traktowane przez Ocalałych Żydów tylko 
jako obowiązek. To był dla nich wręcz święty obowiązek. Tę świętość 
przekazu i pamięci podkreślano wielokrotnie. Komentowano: 

To był święty obowiązek wobec naszych unicestwionych rodzin, całego 
landsleit  [ludzi z tego samego miasta – W.M.] zamordowanych w gettach 
i obozach, poległych na polach bitew i w szeregach partyzantów, zginęli 
za wolność i niepodległość Kraju Izraela. Był to również święty obowiązek 
wobec naszych przodków, którzy przez setki lat budowali żydowskie życie 
w Kraśniku, gdzie żyli, walczyli, cierpieli, tworzyli. Dziś jesteśmy ich je-
dynymi żyjącymi duchowymi spadkobiercami. Kto, jeśli nie my, powinien 
dokumentować historię tych Żydów? Kto, jeśli nie my, powinien upamiętniać 
ich historie, ich życie i tragiczną śmierć dla przyszłych pokoleń?25

Pamięć dotyczyła wielu dziedzin życia, gospodarki, polityki, życia spo-
łecznego, opowieści o sławnych osobach lub ciekawostkach. Jest jednak 
temat szczególny, który był często podkreślany i przypominany. Była to 
nie tylko niewinność ofiar, które zginęły wyłącznie dlatego, że były Żyda-
mi. Często podkreślane były wiara i modlitwa, przestrzeganie przykazań 
i nauki Tory. Rzeczywiście, wiele małych miejscowości, które nie miały 
żadnego znaczenia politycznego, administracyjnego ani gospodarcze-
go, były np. znanymi ośrodkami chasydyzmu. W takich miasteczkach 
mieszkali i działali znani i szanowani rabini, przywódcy religijni wielu 
grup chasydów: „Biłgoraj był miastem Tory i wielkości jak żadne inne. 
A potem przyszli nazistowscy mordercy i eksterminowali wszystko, 

24	 The Central Database of Shoah Victims’ Names, https://yvng.yadvashem.org/ [dostęp: 
10.02.2021].

25	 [My Shtetl Krasnik by Meir Zylberberg]. Book of Krasnik. Translation of Sefer Krasnik, 
ed. D. Shtokfish, Israel 1973, https://www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.
html#Page12 [dostęp: 10.02.2021].

https://yvng.yadvashem.org/
https://www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.html#Page12
https://www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.html#Page12
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tak że nie pozostał żaden ślad − z wyjątkiem małego sze’erit haplita26, 
który przeżył w różnych częściach świata”27.

Wspomnienie wspólnych modlitw, pieśni często pojawiają się we re-
lacjach. Nawet w przypadku Żydów, którzy przestali być wierzący. Wspo-
minali oni z utęsknieniem dziecinne lata:

Na myśl przychodzą mi wspomnienia z radzyńskiego domu modlitwy. 
Chodziłem z ojcem do domu modlitwy. Dźwięk Jakowa-Lejba, schludnego 
i szanowanego starszego Żyda, śpiewającego „Lecha dodi”28 na mównicy, 
wciąż dzwoni mi w uszach. Przyłączałem się do tego śpiewu głosem dziecka, 
czując się bardzo dorosły. Kiedy wszyscy zaczęli śpiewać, wydało mi się, że 
cały las zaczął śpiewać29.

Pierwsze inicjatywy upamiętnienia pomordowanych oraz zniszczonych 
wspólnot żydowskich pojawiły się zaraz po zakończeniu działań wojen-
nych. Proces ten postępował głównie na ziemiach wschodnich, jednak 
nie na terenach należących do Związku Sowieckiego, gdzie panowały 
nieco inne reguły dotyczące życia społecznego Żydów. Tradycja lokal-
na działalności społecznej była o wiele silniejsza na terenach państwa 
polskiego. Zaraz po zakończeniu wojny i wkroczeniu Armii Czerwonej, 
a w ślad za nią Wojska Polskiego, zaczęły powstawać komitety żydowskie. 
Pierwszym dużym miastem i ośrodkiem życia społecznego był wyzwo-
lony w lipcu 1944 roku Lublin. Dla tych, którzy przeżyli w ukryciu było 
jasne, że to, co zostało nieodwracalnie zniszczone nie zostanie odbu-
dowane, a na pewno nie w takiej formie, jak to było w okresie między-
wojennym. W księdze Lublina pisano o tym w następujących słowach:

26	 Sha’arit haplitah to hebrajskie wyrażenie oznaczające Ocalałych z Zagłady, z prze-
śladowań. Dosłownie „resztki uchodźców”. 

27	 Destruction of Bilgoraj, op. cit., https://www.jewishgen.org/Yizkor/Bilgoraj/Bilgoraj.
html [dostęp: 10.02.2021].

28	 Pieśń śpiewana w wieczór szabasowy. Dla przypomnienia, według tradycji żydow-
skiej, szabat zaczyna się w piątek wieczorem. 

29	 Memorial Book of Kotsk. Transl. Sefer Kotsk, ed. E. Porat, Tel Aviv 1961, https://www.
jewishgen.org/Yizkor/Kock/Kock.html [dostęp: 10.02.2021].
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Już w pierwszych tygodniach po wyzwoleniu Lublina garstka pozostałych 
przy życiu lubelskich Żydów czuła bezwzględny obowiązek znalezienia spo-
sobu uwiecznienia ich rodzinnego miasta. Już pierwszy Komitet Żydowski, 
który założono w Lublinie po wyzwoleniu, oprócz troski o palące potrzeby 
materialne zaczął również gromadzić materiały, dotyczące zwłaszcza okresu 
okupacji. Pierwsze relacje zebrano wśród świadków w tym miejscu, gdzie 
rozegrała się straszliwa tragedia, którą opisywali.

Wśród kilku Żydów ocalałych z rąk morderców i wśród tych, którzy 
wrócili ze Związku Radzieckiego, powstała szlachetna inicjatywa stworzenia 
tego monumentalnego dzieła, które dziś oddajemy w ręce czytelników30.

Jednakże potrzeba upamiętnienia i dokumentacji zniszczenia nie była 
stawiana na pierwszym miejscu wśród potrzeb Ocalałych i powraca-
jących ze Związku Sowieckiego. Znacznie pilniejsze było zaopiekowa-
nie się Ocalałymi, zdiagnozowanie ich stanu zdrowia, objęcie opieką 
socjalną osieroconych dzieci. Według autorów: „Pierwsze kolegium 
redakcyjne jedynie rozpoczęło pracę, ale jej nie skończyło. Wielu ini-
cjatorów powstania księgi wyjechało tymczasem z Polski”31. Ten okres, 
zaraz po zakończeniu wojny, odznaczał się wielką dynamiką. Sytuacja 
pod względem bezpieczeństwa nie była dobra, trwała w Polsce walka 
pomiędzy różnymi ugrupowaniami, załatwiano porachunki, a komu-
niści byli zajęci umacnianiem władzy za wszelką cenę. Wielu Żydów 
zostało zabitych, a w lipcu 1946 roku miał miejsce pogrom w Kielcach. 
Repatriowani Żydzi ze Związku Sowieckiego zatrzymywali się w kraju 
na kilka tygodni czy miesięcy i jechali dalej, nie osiadali w Polsce na stałe. 
W tej sytuacji wiele tworzonych wcześniej komitetów ciągle zmieniało 
swój skład, co uniemożliwiało racjonalne działania. Prace nad księgą 
Lublina kontynuowano w Paryżu: 

Dzięki inicjatywie dawnej nauczycielki szkół powszechnych w Lublinie Heli 
Marder to trudne zadanie wzięli na swoje barki lubelscy Żydzi w Paryżu. 

30	 Księga pamięci żydowskiego Lublina, op. cit., s. 134.
31	 Ibidem, s. 134–135.
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Stworzyli specjalny Komitet na Rzecz Wydania Księgi, który gromadził 
wszystkie potrzebne materiały, koordynował prace organizacyjne i redak-
cyjne, jak również zapewnił znaczne środki finansowe, niezbędne do reali-
zacji takiego zadania32.

W stosunkowo krótkim czasie, bo już w osiem lat po wyzwoleniu Lublina, 
a w siedem od zakończenia II wojny światowej, w 1952 roku ukazała się 
drukiem w Paryżu księga pamięci33.

Dokumentację i jej zabezpieczenie w tym okresie powojennym 
wzięły na siebie, w sposób mniej lub bardziej profesjonalny, Centralna 
Żydowska Komisja Historyczna oraz komisje oddziałowe w większych 
miastach. 

Przeżyta przez społeczności żydowskie trauma była zbyt wielka, 
aby się jej wyzbyć w krótkim czasie, aby zapomnieć. Nikt też nie chciał 
zapominać, należało z nią żyć. Jednak zadra tkwiła wewnątrz, w sercu 
i duszy. Nie było łatwo ją uzewnętrznić. Straszne wydarzenia, często 
wstydliwe, obnażające słabości, niemożność reagowania, zrobienia cze-
gokolwiek, aby ratować bliskich, rodzinę, powodowały, że nie było łatwo 
o tym mówić, a jeszcze trudniej napisać. Z jednej strony w Ocalałych tliła 
się iskra życia i chęć wewnętrznej odnowy, budowy na nowo swojego 
życia po katastrofie, ale straszna trauma nie pozwalała na to. Negatywne 
uczucia towarzyszyły piszącym już po Holokauście:

Należało tylko zrodzić to pierwsze słowo. Wypalić, rzucić na papier. I przy-
szło mi to z wielkim trudem, ponieważ słowo to leżało zastygłe we krwi, 
porosłe ziemią Majdanka, to słowo wyrosło w mogiłach, w ich czeluściach… 
Ileż trzeba mieć sił i ileż zuchwałości, aby przeorać ten ból, tę krew, tę wielką 
lubelską mogiłę? 34

32	 Ibidem, s. 134–135.
33	 The book of Lublin. Dos bukh fun Lublin, ed. Former Residents of Lublin in Paris, 

Paris 1952.
34	 Księga pamięci żydowskiego Lublina, op. cit., s.  370.
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Pierwsze wypowiedziane zdanie było być może najważniejsze. Od niego 
należało zacząć. I pisać dalej. Jakże dramatyczne są słowa piszących 
księgi pamięci:

 
Piszemy naszą historię ze łzami. Nasze serca krwawią za każdym razem, 
gdy wskrzeszamy w pamięci obrazy naszych ojców, matek, braci i sióstr, 
krewnych i znajomych, tych, którzy odciskają piętno na żydowskim życiu 
w naszym mieście − rabini i dajanim [sędziowie religijni – W.M.], ludzie 
aktywni we wszelkiego rodzaju grupach i społeczeństwach, przywódcy 
organizacji partyjnych i wielu innych, którzy w ten lub w inny sposób byli 
dobrze znani. Ze łzami w oczach przypominamy sobie różne wydarze-
nia, które wielu z nas przeżyło w młodości lub o których nam mówiono. 
Z wielkim wzruszeniem wspominamy radości i cierpienia, uroczystości 
i problemy, zmagania i duchowe poszukiwania, dyskusje i rozmowy z tymi, 
którzy zostali nam wyrwani35.
 

Ale proces pisania, to także proces przypominania sobie. Czy chcemy 
pamiętać o czymś strasznym, złym, wstydliwym, czymś, co powoduje 
w nas poczucie winy? Cóż, wielu Ocalałych zadawało siebie pytanie: 
dlaczego ja? Dlaczego to ja przeżyłem, kiedy wszyscy inni zginęli? I to nie 
była ta prozaiczna radość z życia, z przeżycia, z ocalenia, lecz ból, wina 
i żal. I jak o tym pamiętać? Jak o tym pisać? Jak o tym mówić? Jak wspo-
minać to, co chce się zapomnieć?

Początkowo ludzie odmawiali pamiętania i przypominania sobie tych krwa-
wych czasów, czy to pisemnie, czy ustnie. Niemyślenie o tym było jedynym 
sposobem na ponowne przejście od szaleństwa do normalnego ludzkiego 
życia. Ale po wielu naradach uznali, że ich świadectwa są ważne, aby zostały 
wyryte na wieczną pamięć do końca czasów36.

35	 Book of Krasnik, op. cit., https://www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.ht-
ml#Page12 [dostęp: 10.02.2021].

36	 Memorial Book of the Community of Maków-Mazowiecki, transl. Sefer zikaron le-ke-
hilat Maków-Mazowiecki, ed. J. Brat, Tel Aviv 1969.

https://www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.html#Page12
https://www.jewishgen.org/Yizkor/krasnik/kra010.html#Page12
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Ta trudność pisania była ogromna, jednak dla wielu był to także 
proces terapeutyczny. To zmaganie się z traumą, aby móc zapisać to, 
co straszne, wyrzucić z siebie i żyć dalej. Bo życie po wojnie nie było 
już takie samo. Musiało być inne. I może dlatego należało stworzyć, spi-
sać te księgi, sporządzić rodzaj kapsuły czasu, w której można by było 
zamknąć przeszłość, aby móc myśleć o przyszłości: „Pióro drży w na-
szym ręku i trudno uwierzyć, że to wszystko, o czym piszemy, gwarne 
żydowskie życie Lublina, należy już do przeszłości. Trudno uwierzyć, że 
te wszystkie dziesiątki tysięcy Żydów z naszego miasta, nasze rodziny, 
nasi przyjaciele i koledzy, wszyscy zostali zamordowani”37. 

Jak już wspomniano powyżej, księgi pamięci nie były pracami hi-
storycznymi. Nie były to opracowania akademickie, syntezy dziejów 
z perspektywy czasu, na podstawie dokumentów archiwalnych. Jednak 
piszący księgi mieli świadomość wartości historycznej powstających 
prac. Podkreślali to w swoich tekstach:

 
Na zawartość księgi składają się głównie wspomnienia i relacje świadków. 
Materiały tego rodzaju są cenniejsze niż suche dokumenty ze względu 
na ich żywy i osobisty charakter. Brakuje im jednak dokładności dokumen-
tu. Dobrze wiadomo, że nie sposób znaleźć dwóch świadków opisujących 
w identyczny sposób to samo zdarzenie, które rozegrało się na ich oczach38.

To nie były syntezy historyczne, lecz żywa pamięć tych, którzy przeżyli, 
wiedzieli i zapamiętali, każdy na swój sposób. Tylko zarysy historyczne 
danych miejscowości nosiły znamiona pracy o charakterze badawczym. 
To zadanie realizowali profesjonalni redaktorzy, posiadający zdolności 
przygotowania syntetycznych opracowań.

Księgi wymagały zebrania i usystematyzowania materiałów po-
trzebnych do przygotowania i wydania takich prac. Pisano: „Od razu 
na początku działalności kolegium redakcyjne napotkało na poważny 
problem ze zbieraniem potrzebnych materiałów”39. O czym tutaj mowa? 

37	 Księga pamięci żydowskiego Lublina, op. cit., s. 133.
38	 Ibidem, s. 135.
39	 Ibidem, s. 134.
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Możemy ustalić to bez problemu na podstawie przeglądu wydanych 
ksiąg. Przede wszystkim potrzebowano materiałów, by opracować rys hi-
storyczny, przedstawić dzieje danej miejscowości. Konieczny był dostęp 
do bibliotek, prac historycznych, słowników geograficznych i innych 
źródeł pomocniczych. Wiele materiałów zostało jednak bezpowrotnie 
zniszczonych. Komentowano:

Hitlerowcy mordowali nie tylko ludzi, niszczyli także archiwa, dokumenty 
i zbiory. Jedynym wyjściem było zwrócenie się do wszystkich lubelskich 
Żydów na świecie, aby ci nadsyłali wszelkie materiały znajdujące się w ich 
posiadaniu: wspomnienia, dokumenty, fotografie, gazety itp. W Polsce spe-
cjalny wysłannik objeżdżał wszystkie miasta i miasteczka, zbierając relacje 
świadków o latach okupacji, jak również o żydowskim życiu społecznym 
w przedwojennym Lublinie40.

W dalszym ciągu należało zebrać wspomnienia nie tylko Ocalałych, lecz 
także tych, którzy emigrowali z poszczególnych miejscowości przed 
wojną. Ci, którzy przeżyli Holokaust opowiadali o tym okresie, ci zaś, 
którzy emigrowali w latach międzywojennych pisali o wcześniejszych 
wydarzeniach. Zbierano zachowane fotografie, ustalano listy zamor-
dowanych w czasie Holokaustu. Rozpoczęła się intensywna wymiana 
korespondencji pomiędzy komitetami redakcyjnymi a grupami ziom-
kowskimi i Ocalałymi. Zebrane materiały należało usystematyzować, 
ułożyć według poszczególnych części, w których przedstawiano historię 
miasta, życie religijne, życie polityczne, życie gospodarcze, organizacje 
społeczne, szkolnictwo, okres wojny i Holokaustu, okres powrotów i upa-
miętniania ofiar na miejscu oraz część zawierającą listy ofiar i nekrologi. 
Autorzy i redaktorzy nie zawsze pochodzili z tych miejscowości, czasami 
byli to profesjonalni dziennikarze, działacze polityczni, czasem history-
cy czy po prostu ludzie wykształceni, mający zdolność wyrażania myśli 
na piśmie oraz posiadający zdolności opracowania przesyłanych źródeł.  
Czuli oni wielką odpowiedzialność za powierzone im zadanie i starali 

40	 Ibidem.
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się wypełnić je jak najlepiej. Jeden z nich relacjonował: „Ze strachem 
i lękiem podjąłem się świętego zadania − zredagować tę Księgę Yiskor. 
Nigdy nie byłem w Makowie Mazowieckim. Nie znałem Żydów, którzy 
tam mieszkali, ich instytucji, które założyli, szkół i Beis-Midraszimów, 
które budowali z biegiem czasu”41.

O procesie przygotowywanie i pisania księgi o Białej Podlaskiej pisali 
jej inicjatorzy, dziękując tym, którzy podjęli się tego wielkiego zadania:

Ta książka jest owocem pracy naszego ziomka M.Y. Feigenbauma, który 
podjął inicjatywę zebrania, zbadania, edycji i uporządkowania materiału. 
Sam napisał też niektóre ankiety. Był zaangażowany w tę pracę przez ponad 
dziesięć lat, starając się zebrać wszystkie informacje o naszym mieście ze 
wspomnień naszych ziomków i tych, którzy nie pochodzili z naszego mia-
sta; wyjaśnienie i sprawdzenie każdego najmniejszego szczegółu z tego, co 
zostało napisane i powiedziane, aby zapewnić jego prawdziwość i wartość42.

Jak trudne było pisanie księgi pamięci, możemy przeczytać powyżej. To 
był długi i ciężki proces, wymagający wiele pracy i wysiłku. Tym bardziej, 
że zadania podjęli się nie profesjonalni historycy, lecz raczej entuzjaści, 
prości ludzie, chcący upamiętnić ukochane miasto. Inną rozterką był 
wybór języka. Dla tych, którzy żyli w Izraelu, jedną z możliwości był he-
brajski, jednak dla Ocalałych i emigrantów nadal lingua franca był jidysz. 
Aby nie popadać w skrajności, księgę wydawano w jidysz, opatrując ją 
wstępem i streszczeniem w języku hebrajskim:  

Wszystkie materiały zebrano w języku jidysz, z wyjątkiem kilku artykułów 
w języku hebrajskim. Uznaliśmy za stosowne pozostawienie każdego ar-
tykułu i przeglądu historycznego w oryginalnym języku napisanym przez 
autora, ponieważ wydanie książki w obu językach przekraczało nasze moż-
liwości finansowe. Historyczny przegląd wczesnych pokoleń dra M. Haendla 

41	 Wstęp, Yitzhak Brat, Tel Aviv−Adar 5769, [w:] Memorial Book of the Community of 
Maków-Mazowiecki, op. cit.

42	 Book of Biala Podlaska, https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Bia-
la_Podlaska.html [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html
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został napisany przez niego w języku hebrajskim i jidysz, a przegląd póź-
niejszych pokoleń do i po Zagładzie autorstwa M.Y. Feigenbauma, a historia 
Stowarzyszenia Syjonistycznego M. Bruhela przetłumaczone na hebrajski 
i pojawiają się na początku książki. Musimy również podziękować panu 
A.L. Faiyansowi za tłumaczenie przeglądów; dał nam swój cenny czas i swoje 
błogosławione pióro43.

Te wahania dotyczące wyboru języka, są też odzwierciedleniem faktu, 
że nadal funkcjonował wówczas jidysz jako język Żydów aszkenazyj-
skich, lingua franca, którym możliwe było porozumienie się z innymi 
Żydami aszkenazyjskimi na całym świecie. Jednak jest to też ilustracja 
zmian w tym względzie. Emigranci żydowscy wyjeżdżający do Ame-
ryki Południowej musieli uwzględnić język hiszpański lub portugalski, 
a w Stanach Zjednoczonych − angielski. Jidysz zaczynał być językiem 
wymierającym. Był to proces długotrwały, ale nieodwracalny. 

W niektórych przypadkach redaktorami ksiąg pamięci byli historycy 
cieszący się sławą międzynarodową. Jednym z nich był dr Filip Friedman, 
którzy sam przeżył wojnę we Lwowie, a następnie był jednym z czoło-
wych historyków, twórcą Centralnej Żydowskiej Komisji Historycznej. 
Oto podziękowanie za jego pracę:

Dziękujemy wszystkim współpracownikom tej księgi pamięci: profesjo-
nalnym pisarzom, dr Philipowi Friedmanowi, Yakovowi Botoshanskyemu 
i F.  Waldowi za ich pomoc. [Dziękujemy też] wszystkim innym Belchatower-
som zarówno w tym kraju, jak i poza nim, którzy poprzez swoje wspomnienia, 
dokumenty i zdjęcia przyczynili się do urzeczywistnienia naszych starań44.

Księgi Yiskor miały jednak odzwierciedlać realia życia w sztetlach. Przed-
stawiać życie żydowskie bez upiększeń, bez przesadzonych pochwał, 
bez koloryzowania. Nie wszystkim się ta sztuka udała, jednak przynaj-
mniej w sferze deklaratywnej tak było: 

43	 Ibidem.
44	 Belchatow Yizkor book Dedicated to the memory, op. cit., https://www.jewishgen.org/

Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
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Księga Dębicy jest próbą odmalowania miasta takim, jakim naprawdę było – 
bez jakiejkolwiek cenzury wynikającej z pobudek ideologicznych. Księga nie 
ma ambicji wyczerpania tematu. Wystarczy, jeśli będzie pamiątką miejsco-
wości, w której się urodziliśmy oraz pomnikiem żydowskiego życia, które 
zostało zniszczone przez wroga45.

Takie deklaracje przedstawiano także w innych księgach, w sposób 
niezależny. Wielu autorów zdawało sobie sprawę z rzeczywistej war-
tości i ważności ich wspólnot. Czasami były to bardzo przeciętne mia-
sta, jednak dla wychodźców były jedyne, niepowtarzalne, zasługujące 
na wspomnienie: „Nie chcieliśmy w naszej książce wychwalać i wywyż-
szać naszego miasta, ale jedynie opowiedzieć jego historię. Biała nie była 
matką narodu żydowskiego w Polsce, ale jedną z jego córek. I o tej córce, 
której pamięć jest dla nas tak cenna, powiemy”46. 

Pomimo faktu, że przy pisaniu ksiąg pamięci nie kierowano się 
wytycznymi czy wskazówkami, informacje w nich zawarte można ogól-
nie podzielić na kilka kategorii. Oczywiście nie każda księga zawiera 
wszystkie informacje, ale w większości uwzględniono niepisany katalog, 
na który składało się kilka zasadniczych tematów: 
•	 Historia życia żydowskiego w danym mieście od początku osadnic-

twa Żydów. Rozdziały takie zawierały także opisy życia codziennego, 
dziejów instytucji żydowskich, życia religijnego, stosunków z lud-
nością nieżydowską w społecznościach miejskich, 

•	 Materiały dokumentujące historię, zawierające artykuły z gazet, 
kopie świadectw, rejestry zmarłych i inne,

•	 Ilustracje, fotografie, mapy miasta, czasem z naniesieniem ulic 
w dzielnicy żydowskiej i nazwiskami mieszkających tam rodzin, 
ponadto zdjęcia rodzinne, szkolne, rabinów, synagog,

•	 Informacje o życiu gospodarczym społeczności żydowskiej, w tym 
spisy zawodów z różnych okresów historii miasta, żydowskie za-
kłady, fabryki itp.,

45	 Sefer Dembic, Księga pamięci żydowskiej społeczności Dębicy, Dębica 2020, s. 15.
46	 Book of Biała Podlaska, op. cit., https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/

Biala_Podlaska.html [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html
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•	 Historia życia politycznego, w tym omówienie znaczenia partii ży-
dowskich i ogólnie ich działalności, organizacji młodzieżowych, 

•	 Historia życia społecznego, w tym działalność żydowskich stowa-
rzyszeń rzemieślniczych, organizacji pomocy społecznej, domów 
starców, domów opieki, Chewra Kadisza, 

•	 Dzieła literackie lokalnych pisarzy, wiersze, piosenki, opowiadania 
i inne,

•	 Opis losów społeczności żydowskiej podczas Holokaustu, dokąd 
została wywieziona, ile osób uciekło i dokąd, udział mieszkańców 
miasta w ruchach partyzanckich, korespondencja między organi-
zacjami miejskimi a światowymi organizacjami żydowskimi,

•	 Dzienniki napisane podczas Holokaustu,
•	 Opisy Sprawiedliwych wśród Narodów Świata, którzy ratowali Ży-

dów w czasie Holokaustu,
•	 Spisy nazwisk mieszkańców miasta, którzy zginęli w czasie Holo-

kaustu,
•	 Indeksy nazw i miejscowości.

Jednym z najtrudniejszych momentów dla Ocalałych był powrót w ro-
dzinne strony, do sztetla, do dawnego miejsca zamieszkania. Wielu 
przeżyło wojnę w oddaleniu od rodzinnych miejscowości, z których ich 
deportowano do obozów pracy, niektórzy uciekli na Wschód i przeżyli 
wojnę na terenie Związku Sowieckiego. Powracając wiedzieli, że więk-
szość Żydów zginęła, że już ich nie odnajdą, ale przez cały ten czas, kiedy 
byli daleko, pozostawał im w pamięci obraz przedwojennych sztetli. Nie 
potrafili go zastąpić innym. Jednak powrót do miejsc rodzinnych był 
kolejnym wstrząsem. Teraz nie tylko wyobrażali sobie, lecz widzieli, że 
dawny świat przestał istnieć. Nie było go! Ich domy zostały zniszczone 
lub zamieszkałe przez innych, obcych ludzi. Nie było już tych, których 
znali, sąsiadów. Powracający chcieli odwiedzić cmentarze żydowskie, 
jednak trudno było je w wielu przypadkach odnaleźć:

Trudno było znaleźć lokalizację cmentarza. Udało mi się to tylko dlatego, że 
żniwa już dawno minęły, a łodygi nie zakrywały już kawałków połamanych 
grobów, które leżały jak znaki mówiące: Tutaj leżą kości pokoleń Żydów, 
naszych rodziców, braci i sióstr, i drogich. Wśród odłamków rozpoznałem 
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dwa kawałki kamienia mojego ojca. Kiedy wróciłem rok temu, zobaczyłem 
inny kawałek, którego już nie ma. Ktoś wziął go za ostrzenie kos i siekier47.

Nie tylko w Bełchatowie panowała taka sytuacja. Powracający do Chmiel-
nika również zaczęli swój powrót od odszukania cmentarza żydowskiego:

Wysiadam na ulicy Kieleckiej i zaczynam iść w kierunku nowego cmentarza 
żydowskiego. Już z daleka zobaczyłem widok, który wywarł na mnie bolesne 
wrażenie: potrzaskane macewy, powyrywane z grobów i porozrzucane po polu, 
gdzie pasie się bydło. Odszedłem stamtąd i niczym obłąkany poszedłem dalej48.

Powracający do miasta szybko zrozumiał co się stało z powyrywanymi 
macewami z cmentarza żydowskiego: „Doszedłszy do rynku zauważy-
łem, że chodniki są wybrukowane macewami z widocznymi na wierzchu 
napisami wyrytymi w świętym języku”49. Już nawet nie było ważne, kto 
dokonał zniszczenia. Istotne było to, że nikt nie starał się przywrócić 
dawnego stanu. Może nie było sił i środków, a może po prostu nie było 
takiej woli. Eksterminacja Żydów była faktem, zniszczenie ich wspólnot 
też, więc czy miało znaczenie, co się stało z macewami? Dla powraca-
jących miało to znaczenie, jak i to, że ludzie wierzący chodzili po ka-
miennych płytach ze słowami wyrytymi w świętym języku, który był 
częścią ich świętości. 

Znany historyk lubelski, Nachman Blumental, opisywał swoje po-
szukiwania dawnego świata, miasta, w następujących słowach: 

I ja także kręciłem się po wyzwolonym Lublinie i szukałem... Stare żydow-
skie miasto: szukałem i nie znajdowałem! Dokąd odeszło? Gdzie jest Sze-
roka, znana też pod średniowieczną nazwą jako ulica żydowska? Gdzie są 
żydowskie bóżnice, domy nauki, gdzie chasydzkie sztible, gdzie żydowskie 

47	 Belkhatov Without Jews Yoysef Raykh, Belchatow Yizkor book Dedicated to the memory, 
op. cit., https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor [dostęp: 
10.02.2021].

48	 Tam był kiedyś mój dom..., op. cit., s. 461, (Chmielnik 1960, kol. 939–942, Naftali 
Kanercuker).

49	 Ibidem, s. 461, (Chmielnik 1960, kol. 939–942, Naftali Kanercuker).

https://www.jewishgen.org/Yizkor/Belchatow/bel002.html#editor
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stowarzyszenia, szkoły, gdzie cała gmina żydowska, gdzie te wielkie masy 
Żydów... Gdzie moja żona i dziecko?50

Inny autor wracał z głębi Związku Sowieckiego do rodzinnego Słonima. 
Jak wielu Ocalałym, którzy przeżyli wojnę z dala od rodzinnych stron, 
instynkt nakazywał mu powrót do domu, chociaż już go nie było, bo 
czymże jest dom, nawet kiedy nie został zniszczony, jeśli nie ma nikogo 
z rodziny? Jest co najwyżej kolejnym budynkiem, często zamieszkałym 
przez nieznajomych, którzy najczęściej przypadkiem się w nim znaleźli, 
bo z kolei ich dom został zniszczony, a oni sami wygnani:

Jadę „do domu” z Uralu. (...) I kto na mnie czeka? – myślę sobie. (...) Siedzę 
całą noc na moim drewnianym kuferku i czekam na pociąg do Słonimia. 
Moje ukochane miasto, gdzie dorastałem jako dziecko. (...) Idę „do domu”, 
na Długą. Wszystko spalone. Nie ma nikogo. Gdzie są moi najdrożsi? Gdzie 
moja ukochana mamusia, gdzie są moi bracia, siostrzyczka, gdzie się podzia-
ły dzieci? Wszyscy, wszyscy zginęli razem z innymi słonimskimi Żydami51.

W księdze pamięci Kozienic, wydanej w 1985 roku w Nowym Jorku 
znajdujemy opis wrażeń osób z pokolenia tych, którzy nigdy nie byli 
w Kozienicach, jednak właśnie dzięki księgom są zdolni odbyć podróż 
w czasie do miejsc, które już nie istnieją. Można rzec, taką wirtualną 
podróż w czasie i przestrzeni:

Nigdy nie byłam w Kozienicach. (...) Nigdy nie poszedłem z grupą chasydów, 
którzy przybyli dwunastego dnia miesiąca Elul, aby odwiedzić grobowiec 
Magida, jeść z rebem i biegać od jednego rabina do następnego z pisemnymi 
prośbami i darowiznami.

Nigdy potajemnie nie czytałem heretyckiego Pereca z chłopakami 
z domu nauki u Itche Nashelskera i nigdy nie rozmawiałem o polityce 
w sklepie Yankela Zeigermachera.

50	 Ibidem, s. 455.
51	 Ibidem, s. 449; Słonim, t. 1, Słonim 1961, s. 340 (Israel Anuszewicz).
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Nigdy nie widziałem w pracy szewców, producentów butów i cholewek 
do butów.

Jednak widzę ich żywych i wibrujących oczami mego umysłu, jakbyśmy 
byli starymi przyjaciółmi. Widzę, jak zajmują się swoimi sprawami, biegają 
i krzątają się, kupują i sprzedają, i nie mają z czego robić szabasów52.

Księgi pamięci, które ukazały się kilkanaście lat po wojnie zawierały 
także informacje na temat ziomków z danej miejscowości z podaniem 
nowych miejsc osiedlenia. Na przykład Księga Pamięci Białej Podlaskiej, 
wydana w Tel Awiwie w 1962 roku, wspominała o uchodźcach z Białej 
żyjących w Izraelu: 

Obecnie ziomkowie z Białej liczą około 500 rodzin w Izraelu. Bialerowie 
[uchodźcy z Białej Podlaskiej – M.W.] koncentrują się głównie w Tel Awi-
wie i jego okolicach. Reszta jest rozproszona po całym kraju, w miastach, 
wioskach i kibucach. W nowych miejscach zamieszkania, pomimo wię-
zi, łączących starszych, którzy pamiętali dawne dzieje, młodzież stawała 
się już Izraelczykami, a ich więzy z miejscem pochodzenia stawały się 
czymś odległym. Podobnie było najwyraźniej z próbami zorganizowania się 
w ziomkostwo. Jeszcze przed Holokaustem nie udało się połączyć uchodź-
ców w jedną organizację. Jednak po wojnie, by może przygotowanie księgi 
pamięci był jakimś elementem jednoczącym, nawet jeśli nie znalazło ono 
odpowiednich ram organizacyjnych53.

Księgi pamięci zawierają informacje, które są niezwykle cenne dla 
badań nad historią Żydów w Europie Środkowej i Wschodniej. Nadal 
wiele miejscowości nie zostało zbadanych przez historyków, a brak 

52	 [In Place of an Introduction]  Memorial Book of Kozienice [Including Garbatke], transl. 
Sefer Zikaron le-Kehilat Kosznitz, ed. B. Kaplinski, Z. Berman, M. Donnerstein, 
R. Wasserman, T. Madanes, L. Mandel, E. Feigenbaum, L. Fishstein, D. Kestenberg, 
New York 1985, https://www.jewishgen.org/Yizkor/kozienice/kozienice.html [do-
stęp: 10.02.2021].

53	 Bialer in the World- by M.Y. Feigenboim, transl. of Sefer Biala Podlaska, ed. M.J. Fe-
igenbaum, Tel Aviv 1961, https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Bia-
la_Podlaska.html [dostęp: 10.02.2021]

https://www.jewishgen.org/Yizkor/kozienice/kozienice.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Biala_Podlaska/Biala_Podlaska.html
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tłumaczeń ksiąg spowodował, że tylko nieliczni mogą z nich korzystać. 
Wykorzystanie ksiąg pamięci do badań wymaga naturalnie weryfikacji 
podanych w nich informacji i porównania z innymi znanymi źródłami. 
Należy pamiętać, jak sugeruje Abraham Wein, że prawdziwość rela-
cji jest czasami wątpliwa54. Zostały napisane w określonym celu, aby 
pokazać piękno życia w sztetlach, które zostało zniszczone w czasie 
wojny. Redaktorami ksiąg byli czasami amatorzy, ale nawet historycy 
nie mogli, w warunkach, kiedy spisywano księgi pamięci, zweryfiko-
wać tych informacji, z powodu braku dostępu do źródeł. Księgi pamię-
ci mogą być wykorzystane również do badań innych niż historyczne, 
np. folklorystycznych, lingwistycznych czy literackich. Zakres tematów, 
dotyczących życia Żydów w sztetlach, w oparciu o skarbnicę informacji, 
jaką są księgi pamięci, wydaje się niewyczerpywalny:

 
Przekazujemy je żydowskim i nieżydowskim badaczom, którzy będą jeszcze 
długo studiować dzieje starej żydowskiej społeczności, jednej z najstarszych 
i najważniejszych w Polsce, która w ciągu całej swojej historii wpływała 
swym duchowym obliczem na większą część naszego narodu. Oddajemy ją 
wszystkim tym, którzy będą badać, zgłębiać historię tej właśnie społeczno-
ści, jej życia, walki oraz zagłady55.

Księgi pamięci są obecnie ważnym źródłem, z uwagi na stale rosnące 
zainteresowanie genealogią. Załączone zdjęcia mogą przecież przedsta-
wiać krewnych. Na mapach oznaczono umiejscowienie domów, są też 
odniesienia do nazw ulic, przy której mieszkała rodzina. W księgach 
odszukać można i inne informacje: oznaczono sklepy, szkoły, synagogi, 
rynek. Podano w wielu przypadkach wykazy nazwisk społeczności 
żydowskich, opisy wykonywanych zawodów przez członków poszcze-
gólnych rodzin, ich wiek. Takie informacje w połączeniu z danymi z ar-
chiwów mogą w dużym stopniu pozwolić na odtworzenie przeszłości tak 
wspólnot, jak i rodzin. Idąc dalej, zestawiając dane z tymi dotyczącymi 

54	 A. Wein, op. cit.
55	 Księga pamięci żydowskiego Lublina, op. cit., s. 135.
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rodzin migrujących do Stanów Zjednoczonych, Ameryki Południowej 
czy Palestyny na początku XX wieku, można podjąć próbę odtworzenia 
nawet bardzo złożonych i skomplikowanych drzew rodzinnych i historii 
społeczności. 

Większość ksiąg pamięci została wydana w bardzo ograniczonych 
ilościach, dlatego trudno dziś znaleźć wydania oryginalne. Duże ich zbio-
ry znajdują się w Instytucie Yad Vashem w Jerozolimie, Bibliotece Kon-
gresu w Waszyngtonie oraz w bibliotekach uniwersyteckich w Stanach 
Zjednoczonych. W Polsce największy zbiór dostępny jest w Żydowskim 
Instytucie Historycznym. Realizowanych jest także wiele projektów, 
mających na celu gromadzenie i przechowywanie tych publikacji, digi-
talizację ich zawartości, tłumaczenie na język angielski oraz udostęp-
nianie w Internecie. Na stronie internetowej JewishGen, umieszczono 
w 1994 roku projekt „Yizkor Book”, aby udostępnić zawartość ksiąg pa-
mięci badaczom, historykom czy genealogom. 

Nazwiska zawarte w księgach pamięci pozwalają na ich umiesz-
czenie w bazach danych i upamiętnienia ofiar Holokaustu. Instytut Yad 
Vashem zrealizował w swoim czasie projekt pozyskania nazwisk z ksiąg 
pamięci do swoich baz danych, dzięki czemu zostały one rozbudowane. 

Na koniec kilka refleksji dotyczących przesłania jakie płynie z ksiąg 
pamięci. Co chcieli osiągnąć ci, którzy je tworzyli? Czy zrealizowali 
postawione sobie zadanie? Wydaje się, że tak, chociaż ogólna refleksja 
jest raczej smutna. Przedstawicielom nazistowskiej ideologii nie udało 
się osiągnąć swojego celu, bo naród żydowski istnieje nadal: „Naszym 
wrogom nie udało się eksterminować narodu żydowskiego. Pozostałe 
żarzące się resztki ponownie się zapaliły, a łańcuch ponownie splata 
się w naszym własnym kraju”56. To co pozostało, to tylko lub aż pamięć 
i ta właśnie pamięć wydaje się najważniejsza, kiedy już nic innego nie 
pozostało, kiedy świat fizyczny wokół przestał istnieć: 

My, ocaleni z Holokaustu, (...) wiemy, że kiedyś nasze dzieci przejmą i będą 
kontynuować pracę, której nigdy nie skończyliśmy. Ci, którzy zginęli 

56	 Destruction of Bilgoraj, op. cit., https://www.jewishgen.org/Yizkor/Bilgoraj/Bilgoraj.
html [dostęp: 10.02.2021].

https://www.jewishgen.org/Yizkor/Bilgoraj/Bilgoraj.html
https://www.jewishgen.org/Yizkor/Bilgoraj/Bilgoraj.html


56 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

w Holokauście, zostawili wiadomość nigdy o nich nie zapomnij! Przekazujemy 
Ci tę wiadomość i prosimy o „zapamiętanie” męczenników, którzy zginęli 
z nienawiści, nie mogą być zapomniani dla przyszłych pokoleń57. 

Ważnym przesłaniem, oprócz przykazania PAMIĘTAJ!, jest także inne, 
ale niemniej istotne. Jak piszą o księdze pamięci jej autorzy: „Przekazu-
jemy ją całemu narodowi żydowskiemu, aby służyła nie tylko lepszemu 
zrozumieniu przeszłości, ale także lepszej walce o przyszłość”58. Z tym 
przesłaniem zgodzą się chyba wszyscy − poznanie przeszłości powinno 
służyć także budowaniu lepszej PRZYSZŁOŚCI. 
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W 2019 roku autorka prowadziła badania narracyjne1 wśród miesz-
kańców Sterdyni i jej okolic. Ponieważ materiały dotyczyły wydarzeń 
z II wojny światowej i sprzed jej wybuchu, więc gromadzone life history 
miały charakter tematycznych historii (fragmentu) życia2 przebadanych 
osób i formę wywiadu swobodnego. Istniała swoboda inicjowania kie-
runku rozmowy, której efektem był cel badawczy3, przy czym zaznaczyć 
należy, że nie dotyczył on pamięci o sterdyńskich Żydach, lecz biografii 
siostry zakonnej ze Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej – Anny s. Jo-
lanty Puchałki, a zebrane relacje o Żydach miały charakter danych prze-
kazywanych przez rozmówców na marginesie podstawowego przekazu 

1	 W ramach badań narracyjnych informacje mogą być pozyskiwane w formie wywia-
du lub spontanicznej rozmowy; zob. D. Kubinowski, Jakościowe badania pedagogiczne. 
Filozofia – Metodyka – Ewaluacja, Lublin 2010, s. 166.

2	 Wyróżnia się co najmniej trzy formy life history, są nimi: pełna historia życia, te-
matyczna historia życia i redagowana historia życia (pełna lub tematyczna); zob. 
B. Ward, Reflecting on the value and use of the edited topical life history: a research 
approach, [w:] Qualitative educational research in action: doing and reflecting, red. 
T. O’Donoghue, K. Punch, London–New York 2003, s. 30–32.

3	 B. Baraniak, Metody badania pracy, Warszawa 2009, s. 138–139; B. Skałbania, Dia-
gnostyka pedagogiczna. Wybrane obszary badawcze i rozwiązania praktyczne, Kraków 
2013, s. 79.
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biograficznego. Rozmowy miała formę wywiadów niestandardowych, 
czyli niepowtarzalnych rozmów dwóch (lub więcej) osób4.

Sterdyń to wieś w powiecie sokołowskim5, która w czasach II Rzeczy-
pospolitej, do 1 kwietnia 1939 roku, znajdowała się na terenie wojewódz-
twa lubelskiego, a później warszawskiego (w czasie okupacji wchodziła 
w skład dystryktu warszawskiego). Jest to jedna z wielu miejscowo-
ści dawnego zaboru rosyjskiego, która w wyniku represji rosyjskich, 
prowadzonych po powstaniu styczniowym, utraciła prawa miejskie6. 
W strukturze demograficznej posiadała jednak nadal cechy charakte-
rystyczne dla małego miasta. Przykładowo rozwijała się tam w dalszym 
ciągu gmina żydowska z koniecznymi do jej funkcjonowania instytu-
cjami i obiektami. Stan taki trwał do pierwszych lat II wojny światowej, 
kiedy społeczność ta została w przeważającej większości wymordowana, 
a miejscowy sztetl stał się elementem przeszłości. Holokaust wywarł tym 
samym ogromny wpływ na przestrzeń miejską, która z wieloreligijnej, 
stała się obszarem osadniczym pozbawionym judaistów. Już w czasie 
II wojny światowej niemieckie władze okupacyjne przyczyniły się do 
przetworzenia obiektów żydowskiej gminy wyznaniowej w zabudowania 
pełniące funkcje niezwiązane z działalnością tej gminy (magazynowe 
i mieszkalne). W taki sposób w miejscowości, z której w wyniku Holo-
kaustu znikła ludność żydowska, trwałym śladem jej obecności pozostała 
nade wszystko przestrzeń sepulkralna – sterdyński kirkut. Kilka lat temu 

4	 K. Konarzewski, Jak uprawiać badania oświatowe. Metodologia praktyczna, Warszawa 
2000, s. 116.

5	 Gmina Sterdyń od czasów najdawniejszych, zesp. red., Sterdyń 2012, s. 17. W publi-
kacjach dotyczących dwudziestolecia międzywojennego zdarza się, że Sterdyń 
określana jest mianem osady miejskiej; zob. R. Dąbrowski, Mniejszości narodowe 
na Lubelszczyźnie w latach 1918–1939, „Prace Wszechnicy Świętokrzyskiej” 2007, nr 
113, s. 16.

6	 Ustawa o zmianie granic województw: białostockiego, kieleckiego, lubelskiego, łódz-
kiego i warszawskiego z 9 IV 1938 r., „Dziennik Ustaw” 1938, nr 27, poz. 240, art. 3; 
T. Zaniewska, Hrabiowski biały dom. Gimnazjum w Sterdyni 1942–1950, Białystok 2004, 
s. 29; Relacje o pomocy udzielanej Żydom przez Polaków w latach 1939–1945, t. 1, Dystrykt 
warszawski Generalnego Gubernatorstwa, oprac. S. Piątkowski, Lublin–Warszawa 
2019, s. 87, 121; E. s. M. Albiniak CSDP, Anna s. Jolanta Puchałka i jej praca na terenie 
województwa lubelskiego, artykuł przyjęty do druku w „Roczniku Lubelskim”.



63dr Elżbieta s. Monika Albiniak CSDP | Pamięć o sterdyńskich Żydach…

wybudowano na nim pomnik upamiętniający ludność żydowską7. Przy 
nim znajduje się również lapidarium z macewami8.

      Jesienią 2019 roku, o czy wspomniano wcześniej, autorka prowa-
dziła w Sterdyni badania oral history9, gromadząc materiały do biografii 
Anny s. Jolanty Puchałki10 – siostry zakonnej ze Zgromadzenia Sióstr 
Opatrzności Bożej11, która w czasie okupacji niemieckiej, pomagała m.in. 

7	 Relacja ks. Sławomira Goworka (SVD), Sokołów Podlaski 12 X 2019, wywiad prze-
prowadziła E. s. M. Albiniak (dalej: WPA).

8	 W czasie wizyty fragmenty macew znajdowały się na sterdyńskim kirkucie. Porównaj 
też: P. Burchard, Początki i zabytki kultury żydowskiej w Polsce, Warszawa 1990, s. 74.

9	 Oral history czy też historia mówiona to metoda badawcza polegająca na usystema-
tyzowanym zbieraniu ustnych relacji odnoszących się do określonego zagadnienia 
lub problemu; por. M. Kubiszyn, Historia mówiona Lublina, [w:] Dziedzictwo kultu-
rowe Żydów na Lubelszczyźnie materiały dla nauczycieli, red. M. Kubiszyn, G. Żuk, 
M. Adamczyk-Garbowska, S.J. Żurek, Lublin 2003, s. 31.

10	  Decyzję o prowadzeniu współczesnych badań historycznych i socjologicznych na 
temat biografii Anny s. Jolanty Puchałki podjęła obecna matka generalna Zgro-
madzenia Sióstr Opatrzności Bożej – Halina Modelska. Nie były to pierwsze prace 
związane z gromadzeniem materiału biograficznego dotyczącego s. Puchałki. Re-
lacje o niej zbierała w latach 70. XX w. Janina s. Fidelisa Gajów, a w latach 90. XX w. 
Józefa s. Modesta Telus. W XXI w. Maria s. Łucja Turos zbierała materiał do artykułu: 
Siostry z listy żyjących niezwykle, którego część zatytułowała: S. M. Jolanta (Anna) 
Puchałka; por. Ł. Turos s., Siostry z listy żyjących niezwykle, [w:] Zgromadzenie Sióstr 
Opatrzności Bożej – historia, duchowość, charyzmat, dzieła, red. A. Kasjaniuk s., Marki 
2019, s. 201–206. Biogram o s. Jolancie Puchałce napisała Marta s. Wenancja Jednac – 
archiwistka w Archiwum Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej w Grodzisku 
Mazowieckim. Został on opublikowany w książce o ratowaniu Żydów w okolicach 
Treblinki; por. W. s. M. Jednac, S. Jolanta Anna Puchałka, [w:] E. Kopówka, ks. P. Ry-
tel-Andrianik, Dam im imię na wieki (Iz 56,5). Polacy z okolic Treblinki ratujący Żydów, 
„Biblioteka Drohiczyńska”, t. 7, Oksford–Treblinka 2011, s. 321–322. O s. Puchałce 
pisała również, współpracująca z nią w czasie okupacji, Julia s. Sebastiana Moskwa; 
zob. S. Moskwa s., Puchałka Anna Jolanta (1896–1942), Zgromadzenie Sióstr Opatrzno-
ści Bożej, nauczycielka, [w:] Siostry zakonne w Polsce. Słownik biograficzny, t. 1, kom. 
red. K. Dębowska, J. Kłoczowski, D. Olszewski, A. Siewierska, Niepokalanów 1994, 
s. 231–232; J. s. S. Moskwa, J. s. L. Bura, Zgromadzenie Sióstr Opatrzności Bożej, [w:] 
Życie religijne w Polsce pod okupacją 1939–1945, metropolie wileńska i lwowska, zakony, 
pod red. Z. Zielińskiego, Katowice 1992, s. 439, 445–446; J. s. S. Moskwa, Zgroma-
dzenie Sióstr Opatrzności Bożej, [w:] Żeńskie Zgromadzenia Zakonne w Polsce 1939–1947. 
Studia i materiały do historii chrześcijaństwa w Polsce, kom. red. A. Chruszczewski, 
K. Dębowska, P.P. Gach, J. Kłoczowski, A. Siewierska, t. 7, Lublin 1994, s. 189–190, 
206–207.

11	 Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej zostało założone we Lwowie w 1857 r. 
przez Marcjannę Mirską. Od początku realizowało charyzmat magdaleński oraz 
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partyzantom uciekającym z obozów, jeńcom radzieckim oraz Żydom12. 
Na przełomie 1941 i 1942 roku pracowała jako pielęgniarka w tymcza-
sowym szpitalu epidemicznym w Sterdyni13, gdzie zaraziła się tyfusem 
plamistym14. Zgodnie z treścią jednej z relacji zebranych w 2019 roku, 
kiedy choroba się pogłębiała, lekarz chciał jej podać szczepionkę, która 
mogła uratować życie15. Według informacji utrwalanych przez prawie 
osiemdziesiąt lat w lokalnym przekazie społecznym16, Anna s. Jolanta 

wychowawczy, głównie w Zakładzie św. Teresy na Nowym Świecie we Lwowie, 
gdzie mieściły się zakład pokutnic – zwany Domem Miłosierdzia bądź Domem 
Opatrzności, cerownia – sierociniec, szpitalik św. Zofii dla biednych dzieci, szwalnia, 
szkoła dla dziewcząt – z czasem szkoła realna oraz szkoła krawiecka i gospodarstwa 
domowego; por. J. s. S. Moskwa, op. cit., s. 173; E. s. M. Albiniak SDB, Służebnica Boża 
Marcjanna s. Maria Antonina Mirska (1822–1905), [w:] Święci i błogosławieni świadkowie 
wiary archidiecezji przemyskiej. Materiały z sesji naukowej Krosno, wrzesień 2000 r., 
Krosno 2001, s. 137–159; eadem, Działalność opiekuńczo-wychowawcza Zgromadzenia 
Sióstr Opatrzności Bożej w latach 1857–1905, „Źródła i Monografie” 253, „Prace z Hi-
storii Szkolnictwa w Polsce”, pod red. S. Litaka, t. 8, Lublin 2004, s. 165, 215, 239, 
244; [H.E. Jastrzębska s. – dane o autorstwie uzyskane bezpośrednio od autorki], 
Siostry Opatrzności Bożej, [w:] Leksykon zakonów w Polsce. Zakony, zgromadzenia, sto-
warzyszenia, instytuty. Informator o życiu konsekrowanym, red. B. Łoziński, Warszawa 
1998, s. 279; A. Cieszyńska s., Wybrane zagadnienia z duchowości Zgromadzenia Sióstr 
Opatrzności Bożej w świetle pierwotnych źródeł, Niepokalanów [b.r.], s. 43; P. Grzeszek 
ks., Działalność i troska o powołania Zgromadzenia Opatrzności Bożej w dekanacie 
sterdyńskim w XX wieku, „Drohiczyński Przegląd Naukowy. Wielokulturowe Studia 
Drohiczyńskiego Towarzystwa Naukowego” 2015, nr 7, s. 292; M. s. P. Wojtaszek, 
Nasza historia, Zielona Góra 2016, s. 11, 14, 23; J. Swastek ks., Życie i duchowość Ma-
rii Antoniny Mirskiej (1822–1905) założycielki Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej, 
Grodzisk Mazowiecki 2017, s. 18.

12	 W. s. M. Jednac, S. Jolanta…, op. cit., s. 321–322.
13	 Archiwum Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej w Grodzisku Mazowieckim 

(dalej: ASOB), Dokumenty personalne sióstr (dalej: Dops), sygn. B.11.103 IV, Relacja 
Janiny Klimczuk, Gdańsk 24 X 2019, WPA; ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja 
Krystyny Kierył, Dzięcioły Dalsze 8 października 2019, WPA; S. Moskwa s., Puchał-
ka…, op. cit., s. 232; J. s. S. Moskwa, op. cit., s. 185, 207; W. s. M. Jednac, S. Jolanta…, 
op. cit., s. 321.

14	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Klimczuk, Gdańsk 24 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA. Porów-
naj też: J. s. S. Moskwa, op. cit., s. 207; W. s. M. Jednac, S. Jolanta…, op. cit., s. 321; 
E. Kopówka, ks. P. Rytel-Andrianik, op. cit., s. 229.

15	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Jadwigi Sarny, Dzięcioły Bliższe 8 X 2019, WPA; 
Gmina Sterdyń od czasów…, op. cit., s. 24.

16	  W badaniach z 2019 r. ujawniane były główne formy pamięci: pamięć indywidualna 
i zbiorowa, która dzieli się na pamięć kulturową i komunikatywną; por. A. Assmann, 
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Puchałka poprosiła lekarza, aby podał tę szczepionkę leżącej obok chorej 
na tyfus matce, która rozpaczała, że jej dzieci zostaną sierotami17. Nie 
poddawszy się właściwemu leczeniu s. Jolanta zmarła 16 lutego 1942 roku 
i została pochowana na cmentarzu parafialnym w Sterdyni18.

Zgodnie z przekazami utrwalonymi w świadomości zbiorowej miesz-
kańców Sterdyni19 kobieta, która otrzymała szczepionkę przeznaczoną 
pierwotnie dla siostry Puchałki wyzdrowiała, ale żaden z rozmówców nie 

Der lange Schatten der Vergangenheit, Bonn 2007, s. 23–26, 51–54; M. Kasztelan, Fe-
nomen pamięci zbiorowej, „Studia nad Historią, Kulturą i Polityką” 2012, t. 66, s. 190.

17	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Klimczuk, Gdańsk 24 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Haliny Andrzejczuk, Sterdyń 22 X 2019, WPA. 
Julia m. Sebastiana Moskwa twierdziła, iż: „kiedy do P. przyszedł lekarz i przyniósł 
z trudem zdobyte lekarstwo, podziękowała za nie i poprosiła, by podał je innej 
chorej, matce kilkorga dzieci”; zob. S. Moskwa s., Puchałka…, op. cit., s. 232; Gmina 
Sterdyń od czasów…, op. cit., s. 24. 

18	 Archiwum parafialne w Sterdyni (dalej: APS), Księga Cmentarna rz.-kat. cmentarza 
grzebalnego w Sterdyni, Rok 1942, k. 20; APS, Kościelne metryki zmarłych w par. 
Sterdyń, diecezja podlaska, dekanat sterdyński, 1941 (X)–1945 (XII), R. 1942, Nr. 41, 
k. 11; ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Marianna Bakońska, Chądzyń 9 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Janina Klimczuk, Gdańsk 24 X 2019, WPA; T. Zaniewska, 
op. cit., s. 68.

19	 Krytyczna refleksja metodologiczna i pojęciowa w badaniach pamięci, zdaniem 
Barbary Pabjan, jest niezbyt dobrze rozwinięta. Badacze posługują się terminami: 
pamięć zbiorowa, historyczna, kulturowa, społeczna. Każdy z tych terminów posiada 
inne zakresy znaczeniowe. Nie ma wśród badaczy zgody co do zakresu definicyjnego 
terminu „pamięć”. Badania nad pamięcią prowadzone są przez przedstawicieli róż-
nych dyscyplin naukowych, różnymi metodami i obejmują różnorodną tematykę; por. 
B. Pabjan, Pamięć zbiorowa mieszkańców miasta. Studium o badaniach pamięci zbiorowej, 
„Acta Universitatis Lodziensis, Folia Sociologica” 2015, nr 54, s. 17. Pamięć zbiorowa, 
zwana pamięcią społeczną, obejmuje swym zasięgiem pamięci jednostkowe ludzi 
tworzących wspólnoty; por. J. Nowak, Społeczne reguły pamiętania. Antropologia pa-
mięci zbiorowej, Kraków 2011, s. 56. Pamięć zbiorowa nie jest mechaniczną zdolnością 
rejestrowania obserwowanych zjawisk, lecz polega na rekonstruowaniu przeszłości 
przez pamiętający podmiot. Podmiotem jest członek wspólnoty, która dostarcza 
ram społecznych, w których umieszczane są zapamiętane fakty; por. M. Halbwachs, 
Das kollektive Gedächtnis, Frankfurt am Main 1985, s. 24; M. Kasztelan, op. cit., s. 186. 
Autorka niniejszych rozważań termin „pamięć zbiorowa” używa w związku z pa-
mięcią poszczególnych jednostek i ich przekazem werbalnym. Pamięć traktuje 
indywidualistycznie, jako agregację pamięci jednostkowych; por. J.K. Olick, Collected 
Memory and Collective Memory: Two Roads to the Past, „Sociological Theory”, vol. 17, 
No. 3, November 1999, s. 336. W perspektywie socjologicznej problem ten odnosi się 
do relacji między jednostką (pamięcią jednostek) a zbiorowością (pamięcią zbiorową 
czy zbiorowości); por. B. Pabjan, op. cit., s. 19.
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potrafił wskazać personaliów ani bliższych danych na jej temat, np. skąd 
pochodziła. Odnotować jednak należy, że na pytanie: „Jakiego wyzna-
nia była kobieta, która otrzymała szczepionkę?”, rozmówcy udzielali 
różnych odpowiedzi, przykładowo: „nie wiadomo”20, „żydowskiego”21. 
W sytuacji, gdy w badaniach prowadzonych metodami stosowanymi nade 
wszystko w naukach społecznych (wywiadach)22 wykazywany został 
związek pomiędzy śmiercią siostry Puchałki a pomocą udzieloną praw-
dopodobnie Żydówce, autorka, w ramach badań zwróciła uwagę, w jaki 

20	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Klimczuk, Gdańsk 24 X 2019, WPA.
21	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Mieczysławy Kowalczuk, Szwejki 16 X 2019, 

WPA.
22	 Wywiady przeprowadzano zazwyczaj w miejscu zamieszkania rozmówcy. Zostały 

one przeprowadzone w Sterdyni i w jej okolicach – w Lebiedziach, Chądzynie, 
na Koloniach Sterdyńskich, Stelągach, Szwejkach. Dodatkowo uzyskawszy infor-
macje, że osoby stykające się z siostrą Puchałką lub posiadające wiedzę o okresie 
międzywojennym i II wojny światowej w Sterdyni, obecnie mieszkają w Sokołowie 
Podlaskim, Warszawie i Gdańsku, autorka umawiała się z takimi osobami w ich 
miejscu zamieszkania na wywiad.

Kondukt pogrzebowy Anny s. Jolanty Puchałki ze Zgromadzenia Sióstr Opatrzności 
Bożej, Sterdyń 19 lutego 1942 r., z zasobów ASOB, Dops, sygn. B.11.103 V, Materiały 
audiowizualne
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sposób respondenci przedstawiali sterdyńską społeczność żydowską. 
Jeśli respondenci wspominali23 o niej albo o przedstawicielach tej grupy 
narodowościowej lub religijnej, to autorka  przeprowadzająca wówczas 
wywiady zadawała pytania uszczegółowiające, by dowiedzieć się więcej 
o utrwalonych w pamięci osób zamieszkujących Sterdyń i jej okolice 
danych dotyczących Żydów, informacji o stosunkach polsko-żydowskich 
oraz relacjach pomiędzy katolickimi siostrami zakonnymi pracującymi 
w Sterdyni a Żydami. W niniejszym opracowaniu tylko marginalnie 
odniosła się do wiedzy o sterdyńskich Żydach i o Holokauście w Sterdy-
ni24 zawartych w literaturze przedmiotu, bo nie stanowiły one głównej 
bazy do prowadzonej poniżej analizy, w której skupiono się na relacjach 
zgromadzonych w 2019 roku. Nie można jednak nie odnotować, że gmina 
Sterdyń uznawana jest za miejsce, w którym nastąpiła koncentracja 
działań mających na celu ratowanie Żydów w czasie Holokaustu25.

Analizę rozpocząć należy od informacji kim była Anna s. Jolanta 
Puchałka, bo to w trakcie badań nad jej biografią dokonano ustaleń 
o współczesnej pamięci dotyczącej żydowskiej Sterdyni. Pochodziła ze 
Śląska Cieszyńskiego, była córką Polaków: górnika Franciszka Puchałki 
i jego żony Joanny z Niebrojów. Urodziła się 22 października 1896 roku 
w Karwinie26. W 1921 roku we Lwowie wstąpiła do Zgromadzenia Sióstr 

23	 Lakoniczność wspomnień o Żydach sterdyńskich uzyskanych w czasie badań 
w 2019 r. można zestawić z opinią Aleksandra Hertza, który twierdził, że powojenna 
diaspora jest tylko wspomnieniem dawnej społeczności żydowskiej; por. A. Hertz, 
Żydzi w kulturze polskiej, Warszawa 1988, s. 19.

24	 Trudno nie wspomnieć w opracowaniu dotyczącym pamięci o sterdyńskich Żydach 
o szklarzu o nazwisku Całka mieszkającym w tej wsi, który w czasie Holokaustu 
ukrywał się w Ceranowie, a gdy został aresztowany odgrażał się mieszkańcom 
Ceranowa, że wyda wszystkie osoby, które udzielały mu pomocy. W czasie prowa-
dzenia go z Ceranowa na posterunek do Kosowa Lackiego został zastrzelony i nie 
zdążył wydać ukrywających; zob. J. Grabowski, Społeczność wiejska, policja granatowa 
i ukrywający się Żydzi: powiat Dąbrowa Tarnowska 1942–1945, [w:] Zarys krajobrazu. 
Wieś polska wobec Zagłady Żydów 1942–1945, pod red. B. Engelking, J. Grabowskiego, 
Warszawa 2011, s. 161.

25	 Z. Schnepf-Kołacz, Pomoc Polaków dla Żydów na wsi w czasie okupacji niemieckiej. Próba 
opisu na przykładzie Sprawiedliwych wśród Narodów Świata, [w:] Zarys krajobrazu. 
Wieś polska…, op. cit., s. 219.

26	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 II, „Rodny List Anna Puchalkow ”, CI Matr./94 – 6540, 
Rimskokatol. Farni ulad Karvine 1 mĕstă, wyd. v Karvinie 4 I 1994; S. Moskwa s., 



68 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

Opatrzności Bożej27. W tym mieście, w domu generalnym zgromadzenia, 
pracowała do grudnia 1936 roku28. Ze Lwowa została wysłana do Sterdyni, 
by podjąć pracę katechetyczną i obowiązki przełożonej wspólnoty za-
konnej29. Siostra ta była osobą dobrze, jak na tamte czasy, wykształconą30. 

Puchałka…, op. cit., s. 231; E. s. M. Albiniak, Akademicki Komitet Obrony Ziem Plebi-
scytowych Warmii, Mazur i Górnego Śląska działający na Uniwersytecie Lubelskim i jego 
losy, „Komunikaty Mazursko-Warmińskie” 2020, nr 4 (310), s. 566, przyp. 8. Nie tylko 
postawa siostry Puchałki miała istotny wpływ na postrzeganie w okolicach Ster-
dyni problematyki czeskiej. Niedaleko Sterdyni (po drugiej stronie Bugu) działał 
pod koniec XVIII w. ks. Krzysztof Kluk, dzięki któremu istotnej nobilitacji podlegał 
w Polsce czeski chmiel; zob. A. Albiniak, E. s. M. Albiniak CSDP; Refleksja o bota-
nicznym starodruku ks. Krzysztofa Kluka, czyli o przypadku zawieszenia oświeceniowej 
literatury między czeskim piwem, polską nauką a litewskim przysłowiem, „Bibliotekarz 
Podlaski” 2020, nr 4, s. 113.

27	 ASOB, Dops, sygn. B.1.2, „Katalog Sióstr Opatrzności Bożej od 1856 r.” (dalej: KSOB), 
nr 148, s. 147; S. Moskwa s., Puchałka…, op. cit., s. 231.

28	 ASOB, Dops, sygn. B.1.2, KSOB, nr 148, s. 147; S. Moskwa s., Puchałka…, op. cit., s. 231.
29	 ASOB, Dops, sygn. B.1.2, KSOB, nr 148, s. 147; Kroniki domów (dalej: Krod), sygn. 

E.St.1, „Kronika domu filialnego w Sterdyni” (dalej: KDFS), s. 3, 8; Krod, sygn. E.St.2, 
„Kronika domu zakonnego Sióstr Opatrzności Bożej w Sterdyni” (dalej: KDS), s. 7, 
9−10; S. Moskwa s., Puchałka…, s. 321.

30	  Zob. ASOB, Dops,  sygn. B.11.103 II, korespondencja, A. s. J. Puchałka do Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego we Lwowie, Lwów 30 XII 1930 r.

Anna s. Jolanta Puchałka pomagająca 
Żydom w Sterdyni, z zasobów ASOB, Dops, 
sygn. B.11.103 V, Materiały audiowizualne
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Zdała w 1918 roku maturę w seminarium nauczycielskim prowadzonym 
przez Siostry Notre Dame w Bielsku31. W Sterdyni stykała się z okoliczną 
ludnością wyznania rzymskokatolickiego oraz z Żydami, zwłaszcza 
ucząc w szkole, ale z pewnością również robiąc zakupy, a tym samym 
rozwijając kontakty z żydowskimi handlarzami. W czasie okupacji nie-
mieckiej siostra Puchałka pomagała ludności żydowskiej32. Zachowała się 
relacja, iż w czasie II wojny światowej „żywiła Żyda”33. Niestety, utrwa-
lone w zgromadzonym materiale informacje są lakoniczne i w oparciu 
o nie trudno określić na czym dokładnie polegała pomoc. Czy ów Żyd 
ukrywał się jeszcze przed Zagładą Żydów ze Sterdyni? Tego niestety 
obecnie nie wiadomo.

Interlokutorzy przebadani w 2019 roku, odnosząc się do problema-
tyki śmierci siostry Puchałki opowiadali, kto chorował w czasie wojny 
na choroby zakaźne i gdzie chorobę przebył, czy we własnym domu34, 
czy w utworzonym naprędce tymczasowym szpitalu35, który początkowo 
został umiejscowiony w budynku starej szkoły36, gdzie brak było dostę-
pu do bieżącej wody. Z czasem sterdyński szpital epidemiczny znalazł 
nową lokalizację w opuszczonym latem 1941 roku przez Niemców pałacu 
Ossolińskich37. W szpitalu podjęli pracę następujący lekarze: Franciszek 

31	 Anna s. Jolanta Puchałka od grudnia 1932 r. była radną generalną i sekretarką ge-
neralną Ludwiki m. Laurencji Szwandrok. Obu tych funkcji zrzekła się przyjmując 
nominację na przełożoną lokalną w Sterdyni w grudniu 1936; zob. ASOB, Dops, sygn. 
B.1.2, KSOB, nr 148, s. 147; W. s. M. Jednac, Zarządy generalne Sióstr Opatrzności Bożej, 
[w:] Zgromadzenie Sióstr Opatrzności Bożej – historia, duchowość, charyzmat, dzieła, 
red. A. Kasjaniuk s., Marki 2019, s. 65; S. Moskwa s., Puchałka…, op. cit., s. 231.

32	 W. s. M. Jednac, S. Jolanta…, op. cit., s. 321–322.
33	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Ireny Steinbart, Siedlce 12 II 1997 r.; W. s. M. Jed-

nac, S. Jolanta…, op. cit., s. 322.
34	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Biernat, Stelągi 11 X 2019, WPA; ASOB, 

Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA.
35	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Biernat, Stelągi 11 X 2019, WPA; ASOB, 

Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.
36	 Sterdyń wczoraj i dziś. Budowniczowie i działacze samorządowi Sterdyni, zespół red. 

B. Wcisłak, G. Zembrowska, J. Stasiuk, E. Radomska, D. Kur, [b.r. i m.], s. 2.
37	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Krystyny Kierył, Dzięcioły Dalsze 8 X 2019, 

WPA; ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019 r., WPA.
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Dobkowski38, Witold Gloksiu39 i Włodzimierz Grafstein40, adiunkt chorób 
wewnętrznych Uniwersytetu Poznańskiego, internista – wysiedlony 
z rodziną z Poznania41. Brakowało natomiast personelu pomocniczego, 
zwłaszcza pielęgniarek. Na prośbę sterdyńskiego wójta – Wincentego 
Krysiaka, który zwrócił się o pomoc w tym zakresie do siostry przeło-
żonej, aby wysłała siostry42, ponoć: „Siostra Jolanta oświadczyła (...), że 
z uwagi na nieodpowiednie warunki w szpitalu wynikające z niebez-
pieczeństwa dla życia pielęgniarek, nie może do tej pracy skierować 
żadnej z sióstr. Doceniając jednak konieczność ratowania ludności przed 
szerzącą się coraz bardziej epidemią, sama zgłasza się do pracy w cha-
rakterze pielęgniarki”43.

Ostatnie miesiące życia Anny s. Jolanty Puchałki splotły się nie-
rozerwalnie z ważnym w Sterdyni i okolicy momentem dziejowym, 
jakim była epidemia tyfusu plamistego44. Wiele opowieści związanych 
z pamięcią o sterdyńskich Żydach, które zebrała autorka niniejszego 
tekstu, związanych jest właśnie ze wspomnieniem „o tyfusie i wszach”45. 
Autorka pytała swych rozmówców: „Skąd pojawił się tyfus w Sterdy-
ni i okolicy?”, odpowiedzi były różne: „z brudu i wszy”46, „przynosiły 
wszy”47, „przynieśli Rosjanie”48, „roznieśli Żydzi”. Przykładowo Zo-
fia Kruza twierdziła: „Jak ten tyfus był, to jeszcze Żydzi byli. I to oni 

38	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Marianny Bakońskiej, Chądzyń 9 X 2019, WPA; 
Sterdyń wczoraj i dziś..., op. cit., s. 2.

39	 Sterdyń wczoraj i dziś..., op. cit., s. 2.
40	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Biernat, Stelągi 11 X 2019 r., WPA; 

Sterdyń wczoraj i dziś..., op. cit., s. 2.
41	 S. Kowalczyk, Służba sanitarna w Sterdyni w czasie okupacji. Szpital w Sterdyni 

po wyzwoleniu w 1944 r. (12.08–18.11), „Sternik. Pismo Społeczno-Kulturalne” 1992, 
nr 17, s. 5.

42	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Oświadczenie Franciszka Krysiaka, Warszawa 15 I 1994; 
Sterdyń wczoraj i dziś…, op. cit., s. 3.

43	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Oświadczenie Franciszka Krysiaka, Warszawa 15 I 1994.
44	 Gmina Sterdyń od czasów…, op. cit., s. 24.
45	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Jadwigi Sarny, Dzięcioły Bliższe 8 X 2019, WPA.
46	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Romualda Waszewskiego, Kuczaby 14 XI 2019, 

WPA.
47	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Jadwigi Sarny, Dzięcioły Bliższe 8 X 2019, WPA.
48	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.
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tyfus roznosili. Ludzie się pozarażali”49. Tym samym promowany przez 
Niemców w czasie II wojny światowej przekaz o związku epidemii ty-
fusu z Żydami50, znalazł odzwierciedlenie w badaniach prowadzonych 
po wielu latach.

Na pytanie badaczki, czy ktoś z rodziny był leczony w szpitalu epi-
demicznym, respondenci udzielali różnych odpowiedzi, w tym: „Le-
czyli moją żonę, a ja chorowałem w domu”51, „Leczyli mego ojca i brata52. 
Odwiedzaliśmy ich w pałacu”53. Na pytanie, czy w tym szpitalu leczo-
no również Żydów, autorka uzyskała np. od Ludwika Biernata (lat 99), 
następującą odpowiedź: „Żydzi na tyfus też chorowali. Specjalnie nikt 
się nie zajmował nimi. Żydzi byli leczeni w domach”54. Tej wypowiedzi 
przeczy relacja Mieczysławy Kowalczuk, która twierdziła: „Słyszałam 
od mamy, zwłaszcza, kiedy przechodziłyśmy obok jej [s. Jolanty Puchał-
ki – E.s.M.A.] mogiły, że ta siostra zaraziła się od Żydów tyfusem i zmarła. 
Mama mówiła, że ta siostra chodziła i usługiwała Żydom”55.

Siostra Jolanta zaraziła się tyfusem od chorych, którymi zajmowała 
się w szpitalu znajdującym się, najpierw w starej szkole, a następnie 
w pałacu Ossolińskich. Julia s. Sebastiana Moskwa pisała, że s. Jolanta: 
„odwiedzała chorych, szła z pomocą i radą wszystkim potrzebującym, 

49	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA.
50	 Niemcy na terenach okupowanych starali się podkreślać związek tyfusu z Żydami 

m.in. rozwieszając plakaty antysemickie: Żydzi – wszy – tyfus plamisty. Zadrukowany 
na czarno plakat przedstawiał olbrzymią wesz na tle karykatury Żyda. W lewym 
górnym rogu znajdował się niebieski napis: „Żydzi wszy”, u dołu żółty napis: „tyfus 
plamisty”; por. Biblioteka Jagiellońska w Krakowie, rkps 749040 III 59, G. Peiler, 
Żydzi – wszy – tyfus plamisty. Również antysemicki „Nowy Głos Lubelski”, jedyna 
gazeta wychodząca w czasie okupacji w języku polskim w Lublinie, koncesjonowana 
przez władze okupacyjne, opublikowała artykuł: Nie kupujmy garderoby od Żydów, 
w którym autor udowadniał, że kupując u Żydów Polacy zarażą się tyfusem; „Nowy 
Głos Lubelski” 1941, 20 grudnia.

51	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.
52	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Biernat, Stelągi 11 X 2019, WPA.
53	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Biernat, Stelągi 11 X 2019, WPA.
54	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Ludwika Biernata, Sterdyń 11 X 2019, WPA.
55	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Mieczysławy Kowalczuk, Szwejki 16 X 2019, 

WPA.
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nie wyłączając Żydów”56. Natomiast Jadwiga s. Leonia Rytel (w czasie 
wojny nowicjuszka) wspominała, że siostra Puchałka: „Podczas okrut-
nych prześladowań ze strony okupanta niemieckiego w czasie zagłady 
[Żydów] z narażeniem własnego życia pomagała tym ludziom”57.

Po upływie około osiemdziesięciu lat od II wojny światowej, pozacie-
rały się w pamięci rozmówców i często pozlewały w dość niekonkretny 
i punktowy obraz wspomnienia o innym od współczesnego, wielokul-
turowym świecie. Ze względu na wydarzenia związane z Holokaustem 
oraz powojenne przemiany społeczno-kulturowo-polityczne, przez dłu-
gie lata dyskurs o lokalnych (sterdyńskich) relacjach polsko-żydowskich 
był raczej tematem tabu, który nie wybrzmiewał w debacie publicznej 
przez dekady. Zgodnie z informacjami przekazywanymi przez osoby 

56	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 II, Relacja Julii s. Sebastiany Moskwy, Przemyśl 21 II 1967; 
W. s. M. Jednac, S. Jolanta…, op. cit., s. 322.

57	 ASOB, Dops, sygn. sygn. G1.2, Relacja Jadwigi s. Leonii Rytel, „Wspomnienia Sióstr 
Opatrzności Bożej”, op. cit.

Grobowiec Anny s. Jolanty Puchałki pomagającej ludności żydowskiej w czasie 
okupacji niemieckiej, znajdujący się na cmentarzu parafialnym w Sterdyni. 
Fot. Elżbieta s. Monika Albiniak CSDP



73dr Elżbieta s. Monika Albiniak CSDP | Pamięć o sterdyńskich Żydach…

przebadane w 2019 roku, jeśli pojawiał się, to zazwyczaj jedynie w trakcie 
rozmów prowadzonych w gronie rodzinnym58. Rozmowy takie nasilały 
się w związku z przyjazdami przedstawicieli sterdyńskiej społeczności 
judaistycznej, którzy ocaleli z Holokaustu lub ich potomków. Wizyty 
te związane były zwykle z odwiedzaniem przez przyjeżdżających Mu-
zeum w Treblince i zatrzymaniem się na nocleg w pałacu sterdyńskim, 
zwanym współcześnie pałacem Ossolińskich59. Potomkowie dawnych 
mieszkańców Sterdyni przybywający po latach starali się obejrzeć miesz-
kania, które dekady temu zamieszkiwali żydowscy emigranci ze Ster-
dyni lub ich przodkowie. Wywiązywały się w takich okolicznościach 
rozmowy, które wzbogacały wiedzę, zarówno stałych mieszkańców wsi, 
jak i przybywających do niej Żydów60. Największe ożywienia lokalnej 
debaty publicznej, prowadzonej w ramach rozmów prywatnych (nie 
tylko w gronie rodzinnym, ale także w gronie znajomych), dokonywało 
się w trakcie i niebawem po wizytach w Sterdyni ortodoksyjnych Żydów, 
którzy swym ubiorem, a nade wszystko fryzurą (pejsami) przywoływali 
wśród sterdynian pamiętających przedwojenną wieś obrazy sprzed lat.

W dwudziestoleciu międzywojennym w Sterdyni podjęły pracę sio-
stry zakonne ze Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej. Zgromadzenie 
to działało ówcześnie nade wszystko w Galicji, a dom generalny tej 
wspólnoty zakonnej znajdował się we Lwowie61. Jego głównym celem 

58	 Tadeusz Łepkowski odróżnił historię ustną, przekazaną w formie wywiadu, relacji, 
rozmowy organizowanej świadomie przez badacza od tradycji ustnej, zapisanej 
w pamięci dziejów ludu, czyli historii ludowej, historii drugiego obiegu lub historii 
„szeptanej”, opowiadanej w domach i kościołach. Właśnie ta historia opowiadana 
potajemnie w gronie najbliższych, zyskała miano historii mówionej; T. Łepkowski, 
Historia ustna i „historia ludowa”, „Kwartalnik Historyczny” 1981, nr 2, s. 441−443; 
I. Lewandowska, „Oral history” we współczesnej Polsce: badania, projekty, stowarzysze-
nia, „Wrocławski Rocznik Historii Mówionej” 2011, nr 1, s. 83.

59	 Pałac Ossolińskich w Sterdyni należał do tego rodu od XVI do XVIII w. Następnie 
przeszedł w ręce Górskich i Krasińskich. Krasińscy zarządzali majątkiem do 1939 r.; 
T. Zaniewska, op. cit., s. 30–35.

60	 O takich spotkaniach i rozmowach informowali autorkę mieszkańcy Sterdyni, 
w czasie jej pracy na tym terenie w latach 2000–2002.

61	 Dom macierzysty, generalny Sióstr Opatrzności Bożej od początku istnienia Zgroma-
dzenia, czyli od 1857 r. do 1946 r. miał swą siedzibę w Zakładzie św. Teresy we Lwowie. 
W kwietniu 1946 r. ostatnie Siostry Opatrzności Bożej zostały ewakuowane do Polski 
wraz z ks. kapelanem Władysławem Pilinem; por. J. s. S. Moskwa, op. cit., s. 201.
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(charyzmatem) była praca resocjalizacyjna, podejmowana z kobietami 
upadłymi (pokutnicami)62. Na początku istnienia tej wspólnoty zakonnej 
Marcjanna Mirska (w zgromadzeniu Maria Antonina63), bardzo szybko 
rozszerzyła charyzmat o prewencję – pracę z sierotami oraz wychowanie 
i kształcenie kobiet64. W odniesieniu do kontaktów pomiędzy interesują-
cą nas wspólnotą zakonną a społecznością żydowską wspomnieć należy, 

62	 E. s. M. Albiniak SDB, Służebnica Boża…, op. cit., s. 151–152; eadem, Działalność opie-
kuńczo-wychowawcza…, op. cit., s. 6–7, 135, 299–300, 337–338.

63	 Matka Maria Antonina Mirska (28 lipca 1822–23 listopada 1905) bardzo szybko 
poszerzyła pierwotny charyzmat magdaleński o wychowanie młodzieży żeńskiej, 
zwłaszcza sierot; por. ASOB, Sprawy Zgromadzenia (dalej: SpZ), sygn. F.9.2, S. Mo-
skwa s., Matka Maria Antonina Mirska Założycielka Zgromadzenia Sióstr Opatrzności 
Bożej, Przemyśl 1959; ASOB, SpZ, sygn. F.9.2; S. Moskwa s., Matka Maria Antonina 
Mirska, [w:] eadem, Wierne charyzmatowi Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej, t. 1, 
s. 1–31; E. s. M. Albiniak SDB, Służebnica Boża…, op. cit., s. 137–159; eadem, Działalność 
opiekuńczo-wychowawcza…, op. cit. (cała książka); A. Kasjaniuk s., Zawierzyła Bożej 
Opatrzności. Życie Sługi Bożej Antoniny Mirskiej, Przemyśl 2002.

64	 E. s. M. Albiniak SDB, Służebnica Boża…, op. cit., s. 151–152; eadem, Działalność opie-
kuńczo-wychowawcza…, op. cit., s. 7, 135, 299–300, 337.

Fragment macewy 
ze sterdyńskiego kirkutu. 
Fot. ks. Michał Kisiel
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że Zgromadzenie Sióstr Opatrzności Bożej przyjmowało do prowadzo-
nych przez siebie zakładów poprawczych pokutnice narodowości ży-
dowskiej. Matka Maria Antonina Mirska, przyjęła na pokutę 37 Żydówek, 
by poddać je działaniom resocjalizacyjnym65. W pozostałych zakładach 
Sióstr Opatrzności Bożej z pewnością było podobnie66.

Matka Maria Antonina Mirska przyjmowała w szeregi Sióstr Opatrz-
ności Bożej konwertytki z judaizmu. Przykładowo 8 września 1872 roku 
wstąpiła do tego zgromadzenia Maria s. Monika Różańska, urodzona 
w Sokalu Żydówka, córka Achilesa i Cecylii z Hallesów67. Była ona przez 
lata nauczycielką w lwowskiej szkole prowadzonej przez wzmianko-
wane Zgromadzenie i dyrektorką tej szkoły68. Po śmierci założycielki 
Zgromadzenia w 1905 roku, matka Monika kierowała zgromadzeniem 
zakonnym, najpierw jako wikaria generalna, a od 1913 do 1919 roku jako 
przełożona generalna. Należy podkreślić, że tym samym istotny wkład 
w kształtowanie się wspomnianej wspólnoty zakonnej miała konwer-
tytka z judaizmu.

Matka Monika Różańska nie była jedyną Żydówką w Zgromadze-
niu Sióstr Opatrzności Bożej. W 1903 roku wstąpiła do niego Barbara 
s. Wincenta Schongut69, natomiast w 1951 roku Żydówka – ochrzczona 
jako Czesława Wolska70, która była dzieckiem żydowskim uratowanym 
w czasie II wojny światowej przez Siostry Opatrzności Bożej pracujące 
w sierocińcu w Przemyślu71.

W czasie II wojny światowej Siostry Opatrzności Bożej pomagały 
Żydom na wiele sposobów. Przykładowo w sierocińcu w Międzyrzecu 

65	 Eadem, Działalność opiekuńczo-wychowawcza…, op. cit., s. 206.
66	 W Archiwum Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej nie zachowały się materiały 

ewidencyjne pozwalające na dokonanie pełnych ustaleń dotyczących przyjmowania 
do poszczególnych zakładów prowadzonych przez siostry zakonne Żydówek.

67	 Archiwum Państwowe w Rzeszowie, Akta Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokato-
lickiej w Łące, sygn. 2, Księga urodzeń – Łąka 1858–1874, pag. 125, nr 47; ASOB, Dops, 
sygn. B.1.2, KSOB, nr 34, s. 33.

68	 ASOB, Dops, sygn. B.1.2, KSOB, nr 34, s. 33.
69	 Ibidem, nr 79, s. 78.
70	 Ibidem, nr 346, s. 345; Relacja Julii m. Sebastiany Moskwy udzielona autorce w 1991 r.
71	 J. s. S. Moskwa, J. s. L. Bura, op. cit., s. 448.
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Podlaskim ukrywały kilkoro dzieci żydowskich72, dawały również 
schronienie dorosłym Żydom (uciekinierom z transportu do Treblin-
ki), karmiły ich, a finalnie znalazły środek transportu, dzięki czemu 
wywieziono ich, drabiniastym wozem, do oddziału AK stacjonującego 
w lesie73. Wiadomo również, że siostry z Międzyrzeca Podlaskiego ukry-
wały w swym domu Żydów węgierskich74.

W czasie trwania okupacji niemieckiej Siostry Opatrzności Bożej 
z domu zakonnego w Sterdyni pomagały więźniom i uciekinierom z obo-
zów: Polakom, Żydom i Sowietom. Żywiły ich i pomagały wydostać się 
za granicę Generalnego Gubernatorstwa75. Już przed wojną prowadziły 
w Sterdyni przedszkole76, pracowały w zakrystii77, prowadziły kursy 
kroju, haftu i szycia78 oraz gospodarcze79. Po wybuchu II wojny światowej 

72	 ASOB, sygn. G1.1, Relacja Innocenty Skowrońskiej, „Wspomnienia Sióstr…”, op. cit.; 
ASOB, sygn. G1.2, Relacja Wincenty Kłęk, „Wspomnienia Sióstr…”, op. cit.; ASOB, 
sygn. G1.2, Relacja Romualdy Kuliberdy, „Wspomnienia Sióstr…”, op. cit.; W. s. M. Jed-
nac, Międzyrzec Podlaski, S. Romualda Józefa Kuliberda oraz s. Hermina Helena Jaskulska, 
s. Wincenta Wiktoria Kłęk i s. Innocenta Janina Skowrońska, oprac. W. s. M. Jednac, [w:] 
E. Kopówka, ks. P. Rytel-Andrianik, op. cit., s. 308–310.

73	 ASOB, sygn. G1.2, Relacja Romualdy Kuliberdy, „Wspomnienia Sióstr…”, op. cit.; 
W. s. M. Jednac, Międzyrzec Podlaski…, op. cit., s. 311.

74	 ASOB, sygn. G1.1, Relacja s. Herminy Heleny Jaskulskiej, „Wspomnienia Sióstr…”, 
op. cit.; W. s. M. Jednac, Międzyrzec Podlaski…, op. cit., s. 312.

75	 W. s. M. Jednac, S. Jolanta…, op. cit., s. 321; E. Kopówka, ks. P. Rytel-Andrianik, op. 
cit., s. 299; A. Dąbek, K. Mrozek, Mieszkańcy Kosowa Lackiego i okolic ratujący Żydów 
w czasie zagłady, [w:] Żydzi Kosowa Lackiego, red. A. Ziontka, Kosów Lacki 2016, s. 300.

76	 ASOB, Krod, sygn. E.St.1, KDFS, s. 6, 11; ASOB, Krod, sygn. E.ZSOB/2, „Kronika 
Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej, t. 2 (1932–1959)” (dalej Kron. ZSOB2), s. 5; 
S. Moskwa s., Puchałka…, op. cit., s. 231; T. Zaniewska, op. cit., s. 67; Gmina Sterdyń 
od czasów…, op. cit., s. 23.

77	 Siostry, od początku swego pobytu w Sterdyni zajmowały się kościołem; por. ASOB, 
Krod, sygn. E.St.1, „KDFS”, s. 12; ASOB, Krod, sygn. E.ZSOB/2, Kron. ZSOB2, s. 5; 
ASOB, SpZ, sygn. F.9.2, s. S. Moskwa, Zgromadzenie Sióstr Opatrzności Bożej. Krótki rys 
historyczny w latach 1856–1988, [Przemyśl] 1989, s. 38; ASOB, Krod, sygn. E.ZSOB/2, 
Kron. ZSOB2, s. 5.

78	 ASOB, Krod, sygn. E.St.1, KDFS, s. 6–8; ASOB, Krod, sygn. E.ZSOB/2, Kron. ZSOB2, 
s. 5; S. Moskwa s., Puchałka…, op. cit., s. 231; T. Zaniewska, op. cit., s. 67; Gmina 
Sterdyń od czasów…, op. cit., s. 23.

79	 ASOB, Krod, sygn. E.ZSOB/2, Kron. ZSOB2, s. 5; por. ASOB, Dops, sygn. B.11.103 III, 
Krystyna Mazurczak, Sterdyń 30 IV 1997. Ks. Paweł Grzeszek w swym artyku-
le podaje, iż „siostry prowadziły różnego rodzaju kursy dla dziewcząt i kobiet”. 
Nie uściśla jednak, jakiego rodzaju były to kursy; por. P. Grzeszek ks., Działalność 



77dr Elżbieta s. Monika Albiniak CSDP | Pamięć o sterdyńskich Żydach…

Anna s. Jolanta Puchałka ukrywała chorego ks. Franciszka Kiewlaka80, 
współpracowała z okolicznymi partyzantami81, od września 1939 roku 
podjęła się tajnego nauczania grupy dzieci i młodzieży82. Uczyła począt-
kowo wszystkich przedmiotów83. Od stycznia 1941 roku pomagała jej 
Julia s. Sebastiana Moskwa, która przyjechała do Sterdyni z lwowskiego 
domu generalnego84.

Przez cztery pierwsze dekady XX wieku żydowscy i nieżydowscy 
mieszkańcy dość zgodnie współistnieli w Sterdyni, nawiązując relacje 
interpersonalne. Bezpośrednio przed II wojną światową w Sterdyni 
mieszkali katolicy wyznania rzymskokatolickiego i Żydzi, którzy sta-
nowili większość ówczesnej populacji w tej miejscowości85. Poddani 
badaniom w 2019 roku mieszkańcy Sterdyni i jej okolic nie wspominali 
o małżeństwach ani związkach mieszanych (katolicko-judaistycznych) 
oraz o agnostykach ani ateistach zamieszkujących w dwudziestoleciu 
międzywojennym w Sterdyni, dlatego w niniejszych rozważaniach po-
stawiono znak równości pomiędzy podziałem etnicznym, narodowo-
ściowym i religijnym. Rozmówcy stosowali bowiem terminy etniczne, 

i troska…, op. cit., s. 294. Teresa Zaniewska wyliczała kursy: gotowania, higieny 
osobistej oraz higieny w domu i gospodarstwie, dodając, że z tej formy szkolenia 
skorzystało 86 dziewcząt; por. T. Zaniewska, op. cit., s. 67.

80	 Franciszek Kiewlak, kapelan ks. bpa Tadeusza Zakrzewskiego; por. J. s. S. Moskwa, 
J. s. L. Bura, op. cit., s. 207; T. Zaniewska, op. cit., s. 68.

81	 J. s. S. Moskwa, op. cit., s. 189, 207. Marta s. Wenancja Jednac pisała: „Siostry doży-
wiały członków AK, leczyły ich i ukrywały”; zob. W. s. M. Jednac, S. Jolanta…, op. cit., 
s. 321; E. Kopówka, ks. P. Rytel-Andrianik, op. cit., s. 299.

82	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 III, Relacja Marii Krysiak, Sokołów 11 II 1997; ASOB, Dops, 
sygn. B.11.103 IV, Relacja Janiny Klimczuk, Gdańsk 24 X 2019, WPA; J. s. S. Moskwa, 
J. s. L. Bura, op. cit., s. 439, 451; J. s. S. Moskwa, op. cit., s. 188, 206; W. s. M. Jednac, 
S. Jolanta…, op. cit., s. 321; T. Zaniewska, op. cit., s. 68.

83	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 III, Relacja Krystyny Grotowskiej, Łódź 11 II 1997; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 III, Oświadczenie Henryka Kozłowskiego, Stelągi 10 II 1997; 
Gmina Sterdyń od czasów..., op. cit., s. 44.

84	 Dops,  sygn. B.1.2, KSOB, nr 200, s.199; S. Moskwa s., Puchałka…, op. cit., s. 232; 
J. s. S. Moskwa, op. cit., s. 206; T. Zaniewska, op. cit., s. 68.

85	 Zgodnie z danymi ze spisu powszechnego z 1921 r. w Sterdyni Żydzi stanowili 88,5% 
ogółu populacji miejskiej (mieszkały w niej 802 osoby, z czego 710 było Żydami); 
zob. Z. Zaporowski, Miasteczko i sztetl. Polacy i Żydzi w województwie lubelskim 
w przededniu II wojny światowej, [w:] Zagłada Żydów na polskiej prowincji, pod red. 
A. Sitarka, M. Trębacza, E. Wiatr, Łódź 2013, s. 21.
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narodowościowe i religijne zamiennie, ograniczając się do wskazywania 
podziału judaistyczno-katolickiego, polsko-żydowskiego i słowiańsko-
-żydowskiego. Jak twierdził Józef Pałka: „Przeważnie w Sterdyni przed 
wojną i na początku okupacji było dużo Żydów”86. Również Stanisław 
Ołowski wspominał: „Pamiętam, że w Sterdyni na początku wojny było 
dużo Żydów”87, co potwierdził też Władysław Skup, uznający, że: „Żydów 
w Sterdyni w tym czasie [w okresie międzywojennym i na początku 
okupacji – E.s.M.A.] było dużo”88. Mieszkanka Dzięcioł, Jadwiga Sar-
na potwierdziła, że: „Żydów w Sterdyni było bardzo dużo”89. Żaden 
z rozmówców nie podawał jednak konkretnej liczby osób czy rodzin 
żydowskich zamieszkujących Sterdyń. Stwierdzenie, że Żydów było 
dużo albo bardzo dużo, było subiektywnym przekonaniem poszczegól-
nych rozmówców. Pamiętać należy, iż osoby opowiadające, przed wojną 
i w czasie okupacji niemieckiej były małymi dziećmi.

Bardziej szczegółowe dane w tym względzie przekazał Czesław 
Kotowski stwierdzający przed ponad trzydziestu laty, iż: „W osadzie 
Sterdyń mieszkało bodaj ze 60 rodzin żydowskich”90. Znajdował się tam 
kościół rzymskokatolicki i bożnica żydowska91, którą Niemcy spalili 
w czasie okupacji92.

86	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.
87	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Stanisława Ołowskiego, Kolonia Stelągi 17 X 2019, 

WPA.
88	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Władysława Skupa, Kolonia Stelągi 10 X 2019, 

WPA.
89	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Jadwigi Sarny, Dzięcioły Bliższe 8 X 2019, WPA.
90	 Czesław Kotowski zeznawał 9 marca 1987 r. w Lublinie przed prokuratorem Głównej 

Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, na temat mordu dokonanego 
przez Niemców na Józefie, Ewie i Stanisławie Kotowskich, Aleksandrze Wiktorzak, 
Franciszku Kierylaku, Stanisławie Piwko i innych osobach za pomoc udzielaną 
Szlojmie i Szymelowi Ruskienko oraz jeńcom sowieckim w Paulinowie, gmina Ster-
dyń, pow. Sokołów; zob. Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej (dalej: AIPN), sygn. 
Biuro udostępniania w Warszawie, (dalej: BU) 392/305, Protokół z przesłuchania 
świadka Czesława Kotowskiego z 9 III 1987, s. 39–43, kopia, mps.; Relacje o pomocy…, 
op. cit., s. 118.

91	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.

92	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
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Podczas badań z 2019 roku interlokutorzy, w trakcie swej narra-
cji, marginalnie lub mimowolnie ujawniali wiedzę i pamięć, dotyczącą 
sterdyńskiej wspólnoty żydowskiej lub poszczególnych członków tej 
wspólnoty. Utrwalone w ich pamięci sceny, związane z relacjami z lud-
nością żydowską93, a zwłaszcza traumatyczne wspomnienia dotyczące 
likwidacji sterdyńskiego getta 23 września 1942 roku94, wybrzmiały 
w czasie zdawania relacji jesienią 2019 roku i warto zwrócić na te prze-
kazy uwagę, jako na źródło pamięci o sterdyńskich Żydach.

Niektóre osoby opowiadające o ostatnim okresie istnienia ster-
dyńskiej diaspory żydowskiej i o Żydach osobiście znanych ocierały łzy 
spływające im po policzkach95. Miało to związek z ujawnianiem pamięci 
świadków, którzy bezpośrednio doświadczyli pewnych wydarzeń i sy-
tuacji z przeszłości96. Przypominanie sobie osób, które zginęły w czasie 
II wojny światowej i opowiadanie o nich wiązało się z emocjonalnymi 
reakcjami. Opowiadano o śmierci i eksterminacji przyciszonym głosem 
bądź wprost przeciwnie – artykułując traumatyczne sytuacje w dosadny 
sposób, mówiąc głośniej i dodatkowo próbując doprecyzować wywód wy-
mowną gestykulacją i mimiką. Przykładowo dostrzec było można, że osoby 
mówiące o wojennych doświadczeniach Żydów gestykulując otwierały 
dłonie (co podkreślić miało bezradność świadka wobec obserwowanego 
zła) lub starały się wskazać palcem coś, o czym mówili, choć nie znajdowa-
ło się to w zasięgu wzroku, tak jakby w chwili werbalizowania wspomnień 
przenosiły się do czasów, o których mówiły. Podejmując temat roli oku-
pantów w eksterminacji Żydów rozmówcy, którzy podczas wypowiedzi 
zaczynali gestykulować, zazwyczaj zaciskali dłoni, wymachując pięściami. 
Widoczne też było wzruszenie związane z powrotem do szczęśliwej krainy 

93	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
94	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 

ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; Gmina 
Sterdyń od czasów…, s. 61.

95	 Jak twierdziła Eva Hoffman, odnosząc się do percepcji wspomnieniowej Żydów: 
„pamięć o świecie, który zniknął, nasycona jest bolesnymi i nadal żywymi emocja-
mi”; zob. E. Hoffman, Sztetl. Świat Żydów polskich, przeł. M. Roniker, Warszawa 2001, 
s. 9. Podobne twierdzenie można odnieść do emocjonalnego charakteru wspomnień 
o polsko-żydowskiej Sterdyni przekazywanych przez osoby przebadane w 2019 r.

96	 M. Golka, Pamięć społeczna i jej implanty, Warszawa 2009, s. 26.
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dzieciństwa czy młodości97, powiązane z odniesieniem do traumatycz-
nych doświadczeń wojennych. Słuchając wspomnień związanych głównie 
z II wojną światową i okupacją niemiecką, autorka obserwowała również 
wzburzenie opowiadających. Rozmówcy ujawniali bowiem werbalnie 
swą dezaprobatę wobec nieludzkiego traktowania Żydów przez Niemców 
w czasie okupacji, zwłaszcza w czasie likwidacji sterdyńskiego getta98. 
Osoby relacjonujące wspominały również ówczesną bezradność, strach 
i grozę, związane z niemym obserwowaniem wyniszczania i ostatecznej 
zagłady sterdyńskich Żydów – ludzi, których znali osobiście bądź  z wi-
dzenia, żyjących przez lata w tej samej wsi99. Osoby, które w czasie wojny 
były małymi dziećmi, po około osiemdziesięciu latach, ze zgrozą, płaczem, 
często zadumą i żalem opowiadali o zaobserwowanych i utrwalonych 
w pamięci własnych, traumatycznych przeżyciach związanych z obser-
wowaniem przebiegu likwidacji sterdyńskiego getta.

Niemcy zgładzili w tej okolicy prawie całą populację Żydów, którzy 
przed II wojną światową i w pierwszej części okupacji niemieckiej żyli 
w Sterdyni razem z ludnością słowiańską. Część członków społeczno-
ści żydowskiej, stawiających opór lub uciekających, została zabita na 
miejscu w czasie likwidowania sterdyńskiego getta100, pozostali byli 
eskortowani do pobliskiej Treblinki, gdzie ponieśli śmierć w komorach 
gazowych, a następnie ich ciała zostały spalone101. Na temat zapisanej 

97	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA.

98	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA.

99	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA; ASOB, Dops, 
sygn. B.11.103 IV, Relacja Ludwika Biernata, Sterdyń 11 X 2019, WPA.

100	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA.

101	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA; Gmina Sterdyń 
od czasów…, op. cit., s. 61.
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w pamięci ówczesnych małych dzieci likwidacji sterdyńskiego getta au-
torka wysłuchała relacji m.in.: Tadeusza Kamonta, Anny Piwko, Zofii Py-
tlik i Krystyny Pałki, Józefa Pałki102. Obserwując ich reakcje można było 
dojść do wniosku, że rozmówcy, w czasie snucia własnych wspomnień, 
przenosili się w inny świat − przedwojennej i okupacyjnej rzeczywistości, 
w którym na wyidealizowany obraz dzieciństwa103 nakładali zapamię-
tane sceny ostatniego okresu istnienia w Sterdyni wielokulturowości104.

Podobne reakcje zaobserwować było można w trakcie rozmów 
z osobami w tzw. średnim wieku. Ich wypowiedzi miały jednak inny 
wydźwięk, bo stanowiły odniesienie do wiedzy i emocji przekazanych 
przez osoby trzecie. Rozmówcy urodzeni po II wojnie światowej słyszeli 
opowieści o ludności żydowskiej od własnych rodziców, dziadków bądź 
innych krewnych. Sami nie doświadczyli wielokulturowości w swej 
małej ojczyźnie105. W czasie zdawania relacji, część z nich potrafiła przy-
wołać zachowania i wspomnienia swych bliskich, kiedy przed laty, cza-
sami przed wielu laty, w rodzinnym gronie lub sam na sam (z własnym 
potomstwem), opowiadali o społeczności judaistycznej – tworzącej przez 
wieki sterdyńskie społeczeństwo bądź o eksterminacji przez Niemców 
żydowskiej części sterdyńskiej społeczności w czasie II wojny światowej. 

102	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA; ASOB, Dops, 
sygn. B.11.103 IV, Relacja Krystyny Pałki, Dzięcioły Dalsze 9 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.

103	 Autorzy omawianych relacji idealizowali świat, w którym dorastali. Odbywało się 
to na tożsamych lub podobnych zasadach jak idealizacja przez Żydów prowincjo-
nalnych sztetli, które uległy mitologizacji już w ramach badań antropologicznych, 
por. M. Zborowski, E. Herzog, Life is with People. The Culture of Shtetl, New York 1952. 
Praca Zborowskiego i Herzoga powstała na seminarium jednego z najwybitniejszych 
antropologów kulturowych – Margaret Mead; zob. O. Goldber-Mulkiewicz, Kontakty 
polsko-żydowskie w kulturze ludowej Podlasia, cz. 1, Obrzędy, „Studia Podlaskie” 1989, 
t. 2, s. 149.

104	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA; ASOB, Dops, 
sygn. B.11.103 IV, Relacja Ludwika Biernata, Sterdyń 11 X 2019, WPA; ASOB, Dops, 
sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA.

105	  ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.
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Podczas rozmów z potomkami świadków, nie było można oprzeć się 
wrażeniu, że opowiadali oni szczerze i bez ogródek, co widzieli i co nimi 
wstrząsnęło, choć nie można mieć pewności czy osoby, które przekazy-
wały wiedzę uzyskaną od osób nieżyjących w czasie prowadzenia badań, 
nie nałożyły na pierwotny, zasłyszany przekaz swej wiedzy ogólnej 
o Holokauście i współistnieniu w ich lokalnym środowisku dwóch kul-
tur i religii. W czasie badań ujawniły się i uwidoczniły zainteresowania 
przeszłością niektórych osób oraz ogólne ożywienie w sterdyńskiej 
społeczności106, związane z przypominaniem sobie bądź poznawaniem 
dziejów tego nadbużańskiego zakątka.

Na temat struktury wyznaniowej w Sterdyni pisał m.in. Adam 
Jarosiński107 – lekarz, który przez długie lata prowadził swą praktykę 
zawodową w tej miejscowości. Twierdził on przed prawie wiekiem, że: 
„Ludność osady w głównej mierze składa się z Żydów108, którzy zajmują się 
handlem, częściowo rzemiosłem”109. Na temat wspomnień o żydowskich 
sklepikarzach i sklepikach opowiadał autorce Ludwik Biernat, który 
w czasie przeprowadzania wywiadu miał 99 lat. Zapamiętał on Żydówkę, 
którą nazywano Małka. Prowadziła „mały, ogólny sklepik. Ona wyszła 
za mąż za Żyda [wdowca], który miał małego synka i tym chłopcem się 
opiekowała”110. Również Anna Piwko wspominała: 

106	 Podczas rozmów z mieszkańcami Sterdyni okazywało się, że od osób trzecich 
uzyskali oni informacje, gdzie autorka prowadziła badania, z kim rozmawiała, 
kogo odwiedzała, o kogo pytała, kogo chciała znaleźć i z kim porozmawiać. Zakres 
prowadzonych badań był więc tematem rozmów prowadzonych przez mieszkańców 
Sterdyni bez udziału badającej.

107	 Adam Jarosiński (1861–1938), syn Franciszka i Marii z Kuczyńskich. Pracował w Ster-
dyni jako lekarz 31 lat. Był prezesem Siedleckiego Towarzystwa Lekarskiego oraz 
członkiem Lubelskiego Towarzystwa Lekarskiego i Zarządu Towarzystwa Lekarzy 
Polskich. Dokształcał się i pisał artykuły do „Gazety Podlaskiej”. Napisał i wydał 
w 1925 r. Szkice z nadbużańskiego Podlasia; zob. ASOB, Dops, sygn. B.11.103 VII, A. Ja-
rosiński junior, „Dr Adam Jarosiński senior”, Poznań 29 II 1986, [w:] Teki Anny 
s. Jolanty Puchałki, Materiały do biogramu; S. Wąsowski, (o Adamie Jarosińskim), 
[w:] A. Jarosiński, Szkice z nadbużańskiego Podlasia, Warszawa 1925, s. 3–5.

108	 W oryginale: „żydów”.
109	 A. Jarosiński, op. cit., s. 11.
110	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Ludwika Biernata, Sterdyń 11 X 2019, WPA.



83dr Elżbieta s. Monika Albiniak CSDP | Pamięć o sterdyńskich Żydach…

Żydówka miała taką cukierenkę, mały sklepik. Mój ojciec, [wdowiec, cieśla 
i stolarz w majątku Krasińskich – E.s.M.A.], dogadał się z nią. Ja chodziłam 
do tego sklepu i ona mi dawała co chciałam. Byłam co do słodyczy zabezpie-
czona. Tata później płacił za to. Tata jej mówił: „Daj mojej córce, co potrze-
buje, a ja ci zapłacę”. Żydówka ta miała na imię Hawa111.

W obu przytoczonych relacjach Żydówki to nie osoby anonimowe, które 
respondenci zapamiętali z racji wykonywanego zawodu, tylko kobiety 
skonkretyzowane za sprawą utrwalonego w pamięci imienia. Biorąc 
pod uwagę, że „Żydzi pełnili przede wszystkim funkcje komplemen-
tarne w stosunku do społeczności polskiej”112 nie dziwi, że wytworzone 
relacje współzależności skutkowały zapamiętaniem konkretnych osób, 
z którymi wielokrotnie się kontaktowano.

Józef Pałka, mieszkaniec wsi Kuczaby, wspominał o charakterystycz-
nej postaci narodowości żydowskiej, nazywanej przez mieszkańców 
wzmiankowanej wioski – Kukuryku. Jak twierdził ów rozmówca: „Przy-
chodził do nas wesoły Żyd. On śledzie nosił i sprzedawał po wioskach”113. 
Na pytanie, dlaczego go tak nazywano, Autorka usłyszała, że „przycho-
dził do wioski bardzo wcześnie rano, jeszcze przed pianiem kogutów”114. 
Ta z pozoru banalna informacja stanowi nośnik pamięci o pracowitości 
żydowskiego handlarza. Można by ją nawet odnieść do jakże popularne-
go w Polsce przysłowia: „Kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje”115, bo jak 
wcześnie rano musiał wstawać ów pracowity Żyd, by już przed świtem 
rozpoczynać handel w podsterdyńskiej wiosce. Józef Pałka dookreślił 
swą wypowiedź i stwierdził, że: „Ten sprzedawca Żyd nazywał się chyba 

111	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
112	 O. Goldber-Mulkiewicz, Stara i nowa ojczyzna. Ślady kultury Żydów polskich, „Łódz-

kie Studia Etnograficzne” 2003, t. 42, s. 123; A. Albiniak, Pomiędzy wsią a małym 
miasteczkiem. Wspomnienie i pamięć o Żydach wiejskich z Lubelszczyzny, [w:] Zagłada 
Żydów na polskiej prowincji, pod red. A. Sitarka, M. Trębacza, E. Wiatr, „Biblioteka 
Oddziału Instytutu Pamięci Narodowej w Łodzi”, t. 26, Łódź 2013, s. 406–407.

113	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.
114	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.
115	 Nowa księga przysłów i wyrażeń przysłowiowych polskich, t. 3, red. nauk. J. Krzyża-

nowski, Warszawa 1972, s. 782.
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Reize, trudno mi teraz z pewnością jego nazwisko powiedzieć”116. Zatem 
w pamięci rozmówcy utkwiła nietypowa pora rozpoczynania pracy 
przez wzmiankowanego Żyda, nadane mu przezwisko oraz przyczyna 
jego nadania. W pamięci rozmówcy przechował się on jak obraz lub jak 
scenka rodzajowa kojarząca się z brzaskiem. Natomiast w odniesieniu 
do rzeczywistych personaliów owego „wesołego Żyda” rozmówca nie był 
pewny czy zapamiętał je poprawnie.

Pozostali rozmówcy, dzielący się wspomnieniami z autorką, byli 
młodsi od Ludwika Biernata i Józefa Pałki. Większość w dwudziestoleciu 
międzywojennym była dziećmi uczęszczającymi do przedszkola lub 
szkoły powszechnej117. Również oni do swej narracji włączali opowieści 
na temat znanych im Żydów118. Wspominali żydowskie sklepiki i ich 
właścicieli, zaobserwowane i zapamiętane z perspektywy percepcji 
dziecka119. Osoby te przykładowo opowiadały, gdzie znajdowały się ulice 
zamieszkałe przez ludność żydowską120. Tadeusz Kamont, odnosząc się 
do wspomnień dziecięcych, twierdził:

W Sterdyni Żyd miał swój młyn i z niego [dodatkowo] była elektryczność na 
okolicę. (…) W centrum Sterdyni mieszkali przede wszystkim Żydzi. Było 
dużo sklepów żydowskich. (…) Żydzi mieli w swoim ręku cały handel121.

Rola miejscowych Żydów w handlu przewijała się w wielu wywiadach. 
Rozmówcy zwracali również uwagę na miejsce zamieszkiwania lokal-
nej społeczności żydowskiej. Nie omieszkano również dostrzec wpływ 

116	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Józefa Pałki, Kuczaby 19 X 2019, WPA.
117	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA; 

ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA.
118	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Ludwika Biernata, Sterdyń 11 X 2019, WPA; 

ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
119	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 

Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA.
120	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 

Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA; ASOB, Dops, 
sygn. B.11.103 IV, Relacja Władysława Skupa, Kolonia Stelągi 10 X 2019, WPA.

121	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA.



85dr Elżbieta s. Monika Albiniak CSDP | Pamięć o sterdyńskich Żydach…

żydowskiego przedsiębiorcy na postęp cywilizacyjny, bo to wszak w tych 
kategoriach należy rozpatrywać początki elektryfikacji Sterdyni.

Anna Piwko wspominała: „(…) cała główna ulica, to były domy 
żydowskie. Żydzi mieli sklepy. Na Boże Narodzenie, gwiazdki nawet 
sprowadzali. Oni mieli różne rzeczy do sprzedaży”122. Tadeusz Kamont 
opowiadał również o Żydówce służącej w prowadzonej przez Polaków 
aptece, którą jego ojciec woził furmanką na zakupy do Kosowa123. Wspo-
minał również, że „Do ojca [gospodarza] przychodziły też Żydówki 
po mleko”124. W przywołanych relacjach rzeczywistość polsko-żydowska 
przedstawiana jest jako coś bardzo zwyczajnego. Kontakty pomiędzy 
dwoma społecznościami stanowią w pełni naturalny element życia 
codziennego. Tym samym upływ około osiemdziesięciu lat nie miał 
wpływu na nadawanie relacjom oczywistym ówcześnie innego wy-
miaru, niż miał on miejsce w realiach przedwojennej Rzeczypospolitej. 
Nadmienić dodatkowo można, że ojciec Tadeusza Kamonta był jednym 
z najbogatszych rolników – gospodarzy w Lebiedziach125, a tym samym 
codzienność relacji katolicko-judaistycznych nie jest, we współczesnym 
przekazie, warunkowana statusem majątkowym stron.

Interlokutorzy przedstawiali relacje osobowe nauczycieli i uczniów 
różnej narodowości w siedmioklasowej publicznej szkole powszechnej 
w Sterdyni126. Opowiadając o swojej katechetce Annie s. Jolancie Puchał-
ce, osoby te zauważały, „do szkoły chodziłam/chodziłem z żydowskimi 
dziećmi”127. Te wypowiedzi osób pokrywają się z wynikami badań Te-
resy Zaniewskiej, która ustaliła, iż w latach 1927–1930 uczęszczające 
do sterdyńskiej szkoły dzieci żydowskie stanowiły 25% uczniów, w latach 

122	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
123	 Kosów Lacki znajduje się 10 km od Sterdyni; A. Dąbek, K. Mrozek, op. cit., s. 300.
124	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA.
125	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA; ASOB, 

Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA; ASOB, Dops, 
sygn. B.11.103 IV, Relacja Ludwika Biernata, Sterdyń 11 X 2019, WPA.

126	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA; T. Za-
niewska, op. cit., s. 53.

127	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA; ASOB, 
Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Władysława Skupa, Kolonia Stelągi 10 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Kazimiery Stańczyk, Stelągi 12 X 2019, WPA.
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1938–1939 – 18%. Dzieci te uczęszczały do szkoły regularnie, ale tylko 
przez pięć dni w tygodniu, choć zajęcia szkolne odbywały się wówczas 
w systemie sześciodniowym. Było to podyktowane względami religij-
nymi128, przestrzeganiem szabasu.

Rozmówcy mówiąc o lekcjach religii, które prowadziła s. Jolanta, 
twierdzili, że: „Jak religia się zaczynała, to Żydzi wychodzili”129. Zofia 
Kruza zapamiętała, że: „W mojej klasie były dwie Żydówki i nauczycielka 
też była Żydówką. Ta nauczycielka była niska i bardzo miła. (…) Ona 
bardzo ładnie śpiewała, uczyła muzyki”130. Twierdzenie to odnosi się 
do szkoły powszechnej w Sterdyni, co poświadcza występowanie wie-
loetnicznej struktury grona pedagogicznego w przedwojennej szkole. 
Na dodatek w pamięci respondentki nie zachowały się animozje na linii 
uczeń-katolik – nauczyciel-Żyd, a przynajmniej ich ślady nie zostały 
wyartykułowane przez relacjonującą. Władysław Skup twierdził:

Pamiętam taką nauczycielkę, która wskazówką biła uczniów po rękach. 
Kiedyś wzięła w swoją rękę, moją i miała uderzyć mnie pałką, a ja w ostat-
niej chwili rękę zabrałem i uderzyła w swoją. (…) I ona mi te „łapy” dawała 
za to, że dokuczałem Żydom131.

W dwudziestoleciu międzywojennym za coś naturalnego i akcepto-
walnego przyjmowane było stawianie dzieci do kąta oraz bicie „linijką 
po łapach”, czyli tzw. „łapy”. Takie kary były wówczas na porządku dzien-
nym, bowiem w szkole stosowano powszechnie kary cielesne (kręcenie 
za ucho, pociąganie za włosy, bicie linijką po dłoniach, nakaz klęczenia 
w ramach kary)132.

128	 T. Zaniewska, op. cit., s. 53.
129	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA; ASOB, 

Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Władysława Skupa, Kolonia Stelągi 10 X 2019, WPA; 
ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Kazimiery Stańczyk, Stelągi 12 X 2019, WPA.

130	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA.
131	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Władysława Skupa, Kolonia Stelągi 10 X 2019, 

WPA.
132	 A. Kryszczuk, Jak zostałem nauczycielem, „Kultura i Społeczeństwo” 1975, t. 19, nr 2–3, 

s. 135.
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Władysław Skup wspominał, że: „Do szkoły w Sterdyni chodziliśmy 
z drewnianymi tornistrami. Chłopcy bili się takimi tornistrami, rzucali-
śmy się nimi. A Żydzi do nauczycielki się tulili”133. Jeden z respondentów 
pokazał autorce w 2019 roku zachowany, oryginalny drewniany torni-
ster. Wyglądał on jak skrzynka. Bójki z użyciem takiego rekwizytu czy 
nawet z pozoru niewinne uderzenia nim były niebezpieczne. Biorąc 
pod uwagę występowanie pośród uczniów wyróżnialności etnicznej 
i religijnej, narastanie konfliktów między różniącymi się grupami było 
bardzo prawdopodobne. W sterdyńskiej szkole tuż przed II wojną świa-
tową większość stanowiły dzieci nieżydowskie134, dlatego nie dziwi, że 
członkowie żydowskiej mniejszości szkolnej szukali ochrony u osoby 
dorosłej – nauczyciela.

Władysław Skup zapamiętał i wyartykułował nazwiska uczniów po-
chodzenia żydowskiego, z którymi uczęszczał do jednej klasy: „A Żydów 
mało chodziło do mojej klasy. Wszystkich dzieci w mojej klasie było 20, 
a z tego Żydów 6. Z mojej klasy pamiętam Ślamównę, Banach, Chyłko 
i Sięgla”135. Aby po osiemdziesięciu latach wymienić nazwiska kolegów 
z klasy (z którymi w latach późniejszych nie miało się kontaktu), trze-
ba mieć bardzo dobrą pamięć. Anna Piwko relacjonowała: „Wydaje mi 
się, że w wojnę Żydzi nie prowadzili swoich dzieci do szkół. Oni sami 
ich uczyli. W stodole w tajnej szkole na Lebiedziach [gdzie uczęszczała 
opowiadająca – E.s.M.A.], Żydów nie było”136. Na temat czasu wolnego 
i zabawy dzieci polskich i żydowskich, osoba ta, tak wspominała:

Jak Żydzi tutaj mieszkali w Sterdyni, to my z żydowskimi dziećmi nie mieli-
śmy kontaktu. Na takie zabawy uliczne czy podwórkowe, Żydzi nie puszczali 
do nas – Polaków, swoich dzieci. (…) Dzieci żydowskie na swoich podwór-
kach się bawiły. Oni nie grali z naszymi chłopcami w piłkę137.

133	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Władysława Skupa, Kolonia Stelągi 10 X 2019, 
WPA.

134	 T. Zaniewska, op. cit., s. 53.
135	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Władysława Skupa, Kolonia Stelągi 10 X 2019, 

WPA.
136	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
137	  ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
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O dość dużej izolacji społeczności słowiańskiej i żydowskiej świadczyć 
może chociażby nieznajomość terminów zaczerpniętych z języka jidysz. 
W trakcie badań rozmówcy nie wykazywali się ich znajomością, nie po-
trafili też wymienić nazw świąt żydowskich ani przedmiotów typowych 
dla żydowskiego społeczeństwa138. Wizerunek wielokulturowego świata 
polskiej prowincji utrwalony w pamięci rozmówców przebadanych 
w 2019 roku nacechowany był pozytywie − Żydzi to postaci z minionego 
świata, nie nadawano im cech wartościujących i stereotypowych139.

W pierwszych latach okupacji w Sterdyni wzrosła liczebność Żydów 
z powodu przesiedleń z terenów włączonych do Rzeszy140. Wedle prze-
kazu respondentów w Sterdyni znaleźli nowe miejsce pobytu zwłaszcza 
Żydzi wysiedleni z Kalisza141. Byli oni ubodzy, ponieważ Niemcy odebra-

138	 Serdecznie dziękuję Czesławie Albiniak i Andrzejowi Albiniakowi za cenne uwagi 
merytoryczne i językowe przydatne podczas tworzeniu niniejszego tekstu oraz ks. 
Michałowi Kisielowi za zrobienie zdjęć z kirkutu sterdyńskiego.

139	 Przykładowo obraz Żydów utrwalony w pamięci ludności wiejskiej, który uka-
zała Alina Cała, jest stereotypowy i nacechowany nade wszystko negatywnymi 
emocjami; zob. A. Cała, Wizerunek Żyda w polskiej kulturze ludowej, Warszawa 1992. 
Wyniki badań omawianych w wywodzie podstawowym są zatem różne od uzy-
skanych przez Całą. Dostrzec dodatkowo wypada, że w związku z odzyskaniem 
przez Polskę niepodległości znany był na terenie województwa lubelskiego utwór 
O Żydku, który powiązany jest z nurtem kolęd aktualizowanych. Odwracano w nim 
nacechowanie negatywne, uznając, że to Żydzi czuli się pokrzywdzeni odrodze-
niem się Polski. W drugiej zwrotce tego utworu twierdzono: „Jak to Poloki nastali, 
na co tego, po co to? / Zawsze myśmy nadstawiali jak nie plecy to złoto”; zob. Dział 
Dokumentacji Kontekstów Kulturowych Muzeum Etnograficznego im. Seweryna 
Udzieli w Krakowie, rkps 127, Ludwik Fuszara z Potoka, O Żydku, fol. 10; A. Albi-
niak, E. s. M. Albiniak SDP, Pierwsza wojna światowa w kolędach aktualizowanych 
z południowo-zachodniej Lubelszczyzny, [w:] W cieniu walczących imperiów. Europa 
Wschodnia w I wojnie światowej, pod red. B. Garczyka, T. Nakonecznego, M. Figury, 
M. Lachowicz, Poznań 2016, s. 365.

140	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
141	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Krystyny Pałki, Dzięcioły Dalsze 9 X 2019, 

WPA; ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Jadwigi Sarny, Dzięcioły Bliższe 8 X 2019, 
WPA. Hanna Lewkowicz opisywała przyjazd i pobyt grupy przesiedleńców oraz ich 
stosunki z ludnością Kosowa Lackiego, konflikty mieszkaniowe, samopomoc oraz 
wysiedlenie części kaliszan do Sterdyni 7 marca 1940 r.; zob. H. Lewkowicz, Notatki 
o życiu wysiedleńców z Kalisza w Kosowie Lackim 1939–1941, dok. 172, [w:] A. Bań-
kowska, Archiwum Ringelbluma. Konspiracyjne Archiwum Warszawy, t. 6, Generalne 
Gubernatorstwo. Relacje i dokumenty, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk–Łódź 
1991, s. 616–624.
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li im wcześniej dorobek życia142. Dokwaterowywano ich do mieszkań 
sterdyńskich Żydów143, na zasadach podobnych lub tożsamych jak było 
to w przypadku nieżydowskich mieszkańców Wielkopolski czy Pomorza, 
określanych w miejscowej terminologii mianem poznaniaków144.

W okresie okupacji niemieckiej nasilało się spychanie Żydów na mar-
gines życia publicznego. Osoby składające relacje w 2019 roku zauważały, 
iż: „W Sterdyni mieszkali Żydzi tutejsi, im dobrze się powodziło. Było 
także dużo Żydów wysiedlonych z Kalisza. Siostra Jolanta mogła pomagać 
tym wysiedlonym Żydom. Ich było sporo w Sterdyni, a byli z Kalisza”145. 
Z treścią przytoczonej wypowiedzi współgrają słowa innej osoby, iż: 
„Na początku wojny, to Żydzi w Sterdyni byli przez Niemców dobrze trak-
towani. Nosili tylko gwiazdę Dawida, co odróżniało ich od Polaków”146. 
Hitlerowcy przedstawicieli starotestamentalnego Narodu Wybranego 
oznakowali na terenie Generalnego Gubernatorstwa, gwiazdą Dawida147, 
nakazano Żydom noszenie jej na prawym ramieniu odzieży wierzch-
niej148. Jednak wzmiankowana stygmatyzacja Żydów żółtą gwiazdą149 
w przekazie osobistym nie jest utożsamiana z czymś negatywnym. 

W pierwszych latach okupacji Niemcy wyizolowali Żydów od reszty 
społeczeństwa, tworząc getta. Na terenie dystryktu warszawskiego 
utworzyli ok. 70 gett150. Żydom zabroniono poruszać się swobodnie 

142	 T. Berenstein, A. Rutkowski, Grabieżcza polityka gospodarcza hitlerowskiej administra-
cji wojskowej w Polsce, „Biuletyn Żydowskiego Instytutu Historycznego” 1962, nr 42, 
s. 82–87.

143	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Krystyny Pałki, Dzięcioły Dalsze 9 X 2019, 
WPA.

144	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Anny Piwko, Sterdyń 30 X 2019, WPA.
145	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Jadwigi Sarny, Dzięcioły Bliższe 8 X 2019, WPA; 

T. Brustin-Berenstein, Deportacje i zagłada skupisk żydowskich w Dystrykcie Warszaw-
skim, „Biuletyn Żydowskiego Instytutu Historycznego” 1952, nr 1 (3), s. 124–125; E. Ko-
pówka, Getto w Sokołowie Podlaskim, „Kwartalnik Historii Żydów” 2005, nr 3 (215), 
s. 376, 378.

146	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA.
147	 ASOB, Dops, sygn. B.11.103 IV, Relacja Krystyny Pałki, Dzięcioły Dalsze 9 X 2019, 

WPA; E. Kopówka, Getto w Sokołowie…, op. cit., s. 376.
148	 Relacje o pomocy..., op. cit., s. 27.
149	  M. Golka, op. cit., s. 27.
150	  Ibidem, s. 28.
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w obrębie powiatu sokołowskiego. Miało to służyć zwalczaniu handlu 
pokątnego. Zostali oni skoncentrowani w 6 miejscowościach powiatu, 
powstało również sterdyńskie getto151. Z czasem Niemcy utworzyli obozy 
pracy. W powiecie sokołowskim, do którego należała i należy Sterdyń, 
z inicjatywy starosty Ernsta Gramssa152, latem, od czerwca 1941 roku, 
powstawał obóz pracy w Treblince153, gdzie więźniami byli zarówno 
Polacy, jak i Żydzi154. Obóz zagłady w Treblince budowały specjalna ekipa 
budowlana SS z Centralnego Zarządu Budowlanego SS i Policji w Lu-
blinie oraz dwie niemieckie firmy budowlane z Warszawy i Legnicy. 
W czerwcu 1942 roku wybudowano boczny tor od istniejącego wcześniej 
toru prowadzącego do żwirowni w obozie pracy. Materiały do budowy 
obozu zagłady przywożono z Warszawy, Sokołowa i Kosowa. Okoliczne 
gminy żydowskie zmuszano do dostarczenia materiałów budowlanych 
i instalacyjnych. Do pracy wykorzystywano więźniów z obozu karnego 
(pracy) oraz więźniów żydowskich z okolicznych miasteczek155.

Na zakończenie wypada wspomnieć, że podczas prowadzenia ponad-
miesięcznych badań156 w Sterdyni tylko raz osoba udzielająca wywiadu 
nie ograniczyła się do ujawnienia swej wiedzy, ale także zdecydowała 
się na pokazanie autorce miejsc związanych z przeszłością sterdyńskich 
Żydów. Podstawowym miejscem odwiedzin był miejscowy kirkut (znaj-
dujący się poza wsią). Autorka została zawieziona tam przez jednego 

151	 Eksterminacja Żydów na ziemiach polskich w okresie okupacji hitlerowskiej. Zbiór doku-
mentów, oprac. T. Berenstein, A. Eisenbach, A. Rutkowski, Warszawa 1957, s. 108; 
E. Kopówka, Getto w Sokołowie…, op. cit., s. 377.

152	 Ernst Gramss starosta powiatowy w Sokołowie Podlaskim. Pomysłodawca i orga-
nizator obozu pracy w Treblince; por. A. Remiszewska, Plan symbolicznych krzyży 
na miejscu straceń w Treblince, Treblinka 2020, s. 13.

153	 Ibidem, s. 13–14; A. Krzepicki, Treblinka, „Biuletyn Żydowskiego Instytutu Historycz-
nego” 1962, nr 43–44, s. 105; J.A. Młynarczyk, Treblinka – obóz śmierci „Akcji Reinhard”. 
Obozy Zagłady i Obozy Pracy, [w:] Akcja Reinhardt. Zagłada Żydów w Generalnym 
Gubernatorstwie, pod red. D. Libionki, Seria „Konferencje IPN”, t. 17, Warszawa 
2004, s. 217.

154	 E. Kopówka, Getto w Sokołowie…, op. cit., s. 379; A. Remiszewska, op. cit., s. 14; 
A. Krzepicki, op. cit., s. 95, 109.

155	 E. Kopówka, Obóz zagłady w Treblince, [w:] Żydzi Kosowa Lackiego, red. A. Ziontka, 
Kosów Lacki 2016, s. 225.

156	 Badania zostały przeprowadzone w dniach 5 października–25 listopada 2019 r.
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z interlokutorów, rzymskokatolickiego księdza Sławomira Goworka 
ze Zgromadzenia Księży Salezjanów, z którym wywiad przeprowadzała 
w Sokołowie Podlaskim. Po obejrzeniu miejsca sepulkralnego i modlitwie 
za spoczywających tam wyznawców judaizmu, rozmówca zwrócił uwagę, 
że w świadomości autochtonicznej ludności żydowska przestrzeń sepul-
kralna uznawana jest za cmentarz i traktowana z należnym szacunkiem, 
a czasami pojawiają się ludzie, którzy porządkują to miejsce157.

Dość mocno zdewastowany sterdyński kirkut to nie jedyny ślad 
istnienia społeczności żydowskiej. W trakcie gromadzenia relacji do-
tyczących pamięci o Annie s. Jolancie Puchałce, jej życiu, działalności 

157	 Relacja ks. Sławomira Goworka (SVD) z 12 X 2019.

Pomnik wybudowany 
na sterdyńskim kirkucie. 
Fot. ks. Michał Kisiel
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i śmierci, na marginesie wypowiedzi, pojawiały się wspomnienia i od-
niesienia przywołujące również pamięć o Żydach, nieistniejącej obecnie 
części lokalnej społeczności, która przez wieki współistniała z ludnością 
nieżydowską. Obie części tej społeczności były narodowości polskiej. 
Jednak osoby udzielające informacji rozdzielały tę społeczność, na my – 
Polacy i oni – Żydzi158.

B i b l i o g r a f i a

a r c h i wal i a

Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej
sygn. BU 392/305, Protokół z przesłuchania świadka Czesława Kotow-

skiego z 9 III 1987.

Archiwum Państwowe w Rzeszowie
Akta Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Łące, sygn. 2, Księga 

urodzeń – Łąka 1858–1874.

Archiwum parafialne w Sterdyni
Księga Cmentarna rz.-kat. cmentarza grzebalnego w Sterdyni.
Kościelne metryki zmarłych w par. Sterdyń, diecezja podlaska, dekanat 

sterdyński, 1941 (X)–1945 (XII).

158	 Wspominani w 2019 r. w Sterdyni przedstawiciele społeczności żydowskiej nie 
byli wyrwani z kontekstu kultury wsi, ukazani zostali w związku z relacjami 
polsko-żydowskimi realizowanymi w małej ojczyźnie. Obraz Żydów nie jest więc 
zawieszony w próżni kulturowej, na co uprzedzająco zwróciła uwagę przykładowo 
Ewa Fryś-Pietraszkowa, omawiając kulturę ludową Podlasia; zob. E. Fryś-Pietrasz-
kowa, Kontakty polsko-żydowskie w kulturze ludowej Podlasia, cz. 2, Rzemiosło, „Studia 
Podlaskie” 1989, t. 2, s. 164.
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Relacja Romualda Waszewskiego, Kuczaby 14 XI 2019, WPA.
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Relacja Stanisława Ołowskiego, Kolonia Stelągi 17 X 2019, WPA.
Relacja Tadeusza Kamonta, Lebiedzie 8 X 2019, WPA.
Relacja Władysława Skupa, Kolonia Stelągi 10 X 2019, WPA.
Relacja Zofii Kruzy, Stelągi 16 X 2019, WPA.
Relacja Zofii Pytlik, Sterdyń 20 X 2019, WPA.
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sygn. G1.1, Relacja Janiny s. Innocenty Skowrońskiej.
sygn. G1.1, Relacja Heleny s. Herminy Jaskulskiej.
sygn. G1.2, Relacja Wiktorii s. Wincenty Kłęk.
sygn. G1.2, Relacja Józefy s. Romualdy Kuliberdy.
sygn. G1.2, Relacja Jadwigi s. Leonii Rytel.
Sprawy Zgromadzenia, sygn. F.9.2
Moskwa S. s., Zgromadzenie Sióstr Opatrzności Bożej. Krótki rys historyczny 

w latach 1856–1988, [Przemyśl] 1989.
Moskwa S. s., Matka Maria Antonina Mirska Założycielka Zgromadzenia 

Sióstr Opatrzności Bożej, Przemyśl 1959.
Moskwa S. s., Matka Maria Antonina Mirska, [w:] S. Moskwa, Wierne cha-

ryzmatowi Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej, t. 1, [b. r i m.], s. 1–31.
Kroniki domów
sygn. E.St.1, (sygn. stara A12), „Kronika domu filialnego w Sterdyni”.
sygn. E.ZSOB/2, „Kronika Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej, t. 2 
(1932–1959)”.

Biblioteka Jagiellońska w Krakowie
rkps 749040 III 59, G. Peiler, Żydzi – wszy – tyfus plamisty.

Dział Dokumentacji Kontekstów Kulturowych Muzeum Etnograficznego 
im. Seweryna Udzieli w Krakowie

rkps 127, Ludwik Fuszara z Potoka, O Żydku, fol. 10–10v
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o p r ac owan i a
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Krzysztofa Kluka, czyli o przypadku zawieszenia oświeceniowej literatury 
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Mirska (1822–1905), [w:] Święci i błogosławieni świadkowie wiary archi-
diecezji przemyskiej. Materiały z sesji naukowej Krosno, wrzesień 2000 r., 
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159	 W publikacji pomylono skrót zakonny, powinno być CSDP lub SDP.
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To, co buduje człowieka, to umiejętność 
patrzenia dialektycznego na przeszłość, bez urazów, 

i dostrzeganie w niej czegoś nowego1.

Żydowskie światy 
w twórczości filmowej 
Piotra Szalszy

Film dokumentalny to specyficzny gatunek, wymagający od reżysera 
z jednej strony znajomości tajników sztuki filmowej, z drugiej zaś zgłę-
bienia prezentowanego tematu poprzez analizę zachowanych dokumen-
tów, relacji świadków czy poznanie miejsc ważnych dla prowadzonej 
narracji. Połączenie tych wszystkich niezwykle istotnych elementów 
pozwala na stworzenie obrazu – odtworzenie i interpretację określonego 
czasu i przestrzeni2. Ważne jest przy tym niewątpliwie indywidualne 
podejście twórcy, tj. wrażliwość i dystans, względem przedstawianego 
tematu, wreszcie autorska koncepcja, pomysł na dokument filmowy – 
pokazanie znanych już treści w nowy lub nowatorski sposób, również 
w kontekście nieznanych dotąd faktów.

Niniejsze opracowanie stanowi próbę analizy, wyłącznie pod kątem 
historycznym, dorobku Piotra Szalszy, w odniesieniu do wybranych 
filmów dokumentalnych, w których podjął się on zbadania i interpre-
tacji wątków, związanych z historią Żydów w latach II wojny światowej, 

1	 P. Szalsza za: Tu, czyli w domu. Z Piotrem Szalszą rozmawia Henryk Bzdok, „Miesięcznik 
Społeczno-Kulturalny Śląsk” 2014, nr 5 (222), s. 41.

2	 M. Przylipiak, Poetyka kina dokumentalnego, Słupsk 2004, s. 49–50.
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tożsamą dla niemal całej Europy i nadal, mimo perspektywy czasu, sta-
nowiącą przestrogę dla kolejnych pokoleń. Punkt wyjścia dla dalszych 
rozważań i analizy warstwy treściowej i problematyki szczegółowej 
dokumentów Piotra Szalszy stanowi w poniższym opracowaniu wywiad 
z reżyserem, którego celem było omówienie warsztatu dokumentalisty, 
inspiracji i celowości poszukiwania i podejmowania przez niego kon-
kretnych tematów z kręgu tzw. trudnej historii, wykorzystania i znacze-
nia metody oral history w filmie dokumentalnym, wreszcie zaś refleksja 
w kontekście indywidualnego definiowania pojęć, takich jak pamięć czy 
budowanie pamięci i edukacja ustawiczna poprzez film. 

Piotr Szalsza3 – kreator obrazów

Piotr Szalsza, człowiek renesansu, twórca niestandardowy, wymykający 
się konwenansom, ponadczasowy, ustawicznie zainspirowany, o wie-
lu zainteresowaniach: reżyser, muzyk, scenarzysta, tłumacz, pisarz, 
dziennikarz i publicysta, redaktor i producent widowisk telewizyjnych, 
wreszcie organizator niezliczonych projektów muzycznych, teatralnych 
i naukowych. 

Jego najmłodsze lata związane były z Katowicami. Urodził się 26 maja 
1944 roku w Bytomiu. Zamiłowanie do muzyki, filmu i teatru wyniósł 
z rodzinnego domu. Po ukończeniu szkoły muzycznej w latach 1962–1967 
studiował w klasie altówki na Akademii Muzycznej im. Karola Szyma-
nowskiego w Katowicach, jednak nie poświęcił się karierze zawodowego 
muzyka. Z punktu widzenia późniejszej pracy na planie ważny okazał 
się czas spędzony na spotkaniach studenckiego Dyskusyjnego Klubu 

3	 Biogram Piotra Szalszy przygotowano w oparciu o: Piotr Szalsza. Curriculum Vitae, 
maszynopis w posiadaniu reżysera; Tu, czyli w domu…, op. cit., s. 40–43; Almanach 
sceny polskiej 1982/1983, red. K.A. Wysiński, Warszawa 1987, t. 24, s. 29; Piotr Szalsza, 
https://filmpolski.pl/fp/index.php?osoba=11113012 [dostęp: 19.11.2020]; Piotr Szalsza, 
http://www.encyklopediateatru.pl/osoby/8642/piotr-szalsza [dostęp: 19.11.2020]; 
Piotr Szalsza, https://www.sfp.org.pl/osoba,0,1,56295,Piotr-Szalsza.html [dostęp: 
19.11.2020]; Piotr Szalsza, https://www.terazteatr.pl/artysci/piotr-szalsza,bio,3415 
[dostęp: 19.11.2020]; Osoby związane z Chopinem. Piotr Szalsza, https://pl.chopin.nifc.
pl/chopin/persons/text/id/868 [dostęp: 19.11.2020].

https://filmpolski.pl/fp/index.php?osoba=11113012
http://www.encyklopediateatru.pl/osoby/8642/piotr-szalsza
https://www.sfp.org.pl/osoba,0,1,56295,Piotr-Szalsza.html
https://www.terazteatr.pl/artysci/piotr-szalsza,bio,3415
https://pl.chopin.nifc.pl/chopin/persons/text/id/868
https://pl.chopin.nifc.pl/chopin/persons/text/id/868
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Filmowego „Kino-oko”4. Piotr Szalsza wspominał: „Mieliśmy peregry-
nacje w kierunku filmu i to było budowanie backgroundu, myśmy to 
w jakimś sensie studiowali, jeździliśmy na sympozja, czytaliśmy lite-
raturę, pisaliśmy do ówczesnej prasy filmowej…”5. Niekwestionowany 
mentor Piotra Szalszy – prof. Aleksander Bardini – mawiał o nim, jak 
przywołuje w pamięci reżyser, że „takiego dyletanta nie widział. Mówiąc 
o dyletanctwie miał na myśli rozliczne zajęcia, których się podejmowa-
łem – reżyseria, historia muzyki, pisarstwo, tłumaczenia itd.”6 W sezonie 
1965/1966, jako początkujący i dobrze zapowiadający się muzyk-alto-
wiolista pracował w Orkiestrze Polskiego Radia i Telewizji w Krakowie. 
Potem trafił do Telewizji Katowice, gdzie w latach 1967–1976 pracował 
w redakcji muzycznej, czasowo także jako zastępca kierownika Działu 
Artystycznego. W Katowicach zrealizował cykl pt. „Monografie muzycz-
ne” poświęcony wybitnym kompozytorom, takim jak:  Wojciech Kilar, 
Bolesław Szabelski, Edvard Grieg, Robert Schumann, Richard Wagner, 
Nikołaj Rimski-Korsakow, Siergiej Prokofiew.

Wspominał: „Uczyłem się telewizji od zera, jak skleić taśmę filmową 
czy dźwiękową, jak założyć ją do kamery… Na początku zrobiłem minu-
towy reportażyk, potem pięciominutowy i tak dalej…”7. Rozpoczął także 
współpracę z czasopismami „Ruch Muzyczny” i „Poglądy”. W 1968 roku 
otrzymał nagrodę prezesa TVP w dziedzinie muzyki. 

W 1976 roku Piotr Szalsza został, z powodów politycznych, usunię-
ty z TVP Katowice i wyjechał wraz z rodziną do Trójmiasta, gdzie do 
1981 roku pełnił funkcję kierownika Redakcji Muzyki i Rozrywki w TVP 

4	 Dyskusyjny Klub Filmowy „Kino-oko” ukonstytuował się wiosną 1961 r. Jego założycie-
lem był Antoni Halor, student Akademii Sztuk Pięknych w Katowicach. Nazwa Klubu 
pochodziła od grupy dyskusyjnej działającej w latach 20., prowadzonej przez Dzigę 
Wiertowa, dokumentalistę. Katowickiemu Klubowi patronowali Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz Rada Okręgowa Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Miał on swoją siedzibę w Pałacu Goldsteinów w Katowicach. Podstawowym 
zadaniem Klubu było popularyzowanie szeroko rozumianej wiedzy o filmie. Zob. 
M.K. Cieśliński, O regionalnych fascynacjach w filmach Antoniego Halora, [w:] Filmowcy 
i kiniarze. Z dziejów X Muzy na Górnym Śląsku, red. A. Gwóźdź, Kraków 2004, s. 168. 

5	 Tu, czyli w domu..., op. cit., s. 40.
6	 Ibidem.
7	 Ibidem.
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Gdańsk. W tym czasie zrealizował kilkadziesiąt programów muzycz-
nych m.in. w Teatrze Muzycznym w Gdyni, w Operze Bałtyckiej oraz 
w ramach Festiwali Piosenki w Sopocie. W 1982 roku, także z powodów 
politycznych, został wpierw zdjęty ze stanowiska kierownika redakcji, 
a na podstawie tzw. weryfikacji, w ramach restrykcji związanych ze 
stanem wojennym, został usunięty z pracy w TVP.

W 1983 roku wyemigrował do Austrii. Osiadł w Wiedniu. Jak sam 
twierdzi „emigracja to nie los, to zadanie”, czemu wyraz dał m.in. w fil-
mie Gorzki chleb obczyzny – artyści emigranci w Austrii (1985). Poprzez 
swoją działalność od wielu lat z sukcesami podejmuje starania na rzecz 
propagowania i promowania polskiej kultury i historii w Austrii, ale nie 
tylko. W 2010 roku otrzymał Złotą Sowę, nagrodę przyznawaną przez 
Klub Inteligencji Polskiej i „Magazyn Kulturalno-Informacyjny Jupiter” 
zasłużonym Polakom mieszkającym i pracującym zagranicą, za zaan-
gażowanie i budowanie kulturalnych mostów między Polską a resztą 
świata. Jako reżyser i scenarzysta współpracował i nadal współpracuje 
z licznymi stacjami telewizyjnymi (ORF, ZDF, RTR, ARTE, NHK, 3SAT). 
Zrealizował w Austrii wiele przedsięwzięć o charakterze kulturalnym. 
Kierował organizacją imprez muzycznych, sympozjów i konferencji 
naukowych, wystaw, m.in. projektem poświęconym Fryderykowi Cho-
pinowi w 150. rocznicę śmierci (Wiedeń 1999) oraz kolejnym – „Max Kal-
beck – Wiedeńczyk z Wrocławia”, zrealizowanym w 80. rocznicę śmierci 
pisarza (Wrocław 2001). Zawiadywał również projektami poświęconymi 
Karolowi Szymanowskiemu w 120. rocznicę urodzin, w ramach Roku 
Polskiego w Austrii (Wiedeń, Linz, 2002), kompozytorowi i pedagogowi 
Teodorowi Leszetyckiemu w 90. rocznicę śmierci (Kraków−Przemyśl−
Katowice, 2005–2006) oraz cyklem „Żydowski Wiedeń”, zrealizowanym 
w ramach Festiwalu Dialog Czterech Kultur (Łódź, 2007), a także pro-
jektem „Chopin w Wiedniu” (Wiedeń, 2010–2014) oraz „Bohaterowie ze 
Steinu” (Wiedeń−Kraków, 2016). Zorganizował kilkadziesiąt koncertów 
symfonicznych, organowych, kameralnych oraz jazzowych. Ma na swo-
im koncie również kierownictwo muzyczne kilkuset nagrań płytowych, 
radiowych i telewizyjnych w Austrii i w Polsce.

Piotr Szalsza wyreżyserował ponad 40 filmów muzycznych i doku-
mentalnych oraz kilkaset koncertów telewizyjnych, skomponował też 
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muzykę do licznych spektakli teatralnych i telewizyjnych. Deklaruje: 
„Zawsze staram się opierać na dokumentach – pokazać autentyczny ma-
teriał archiwalny, ale artystycznie przetworzony i Austriacy to dostrze-
gają”8. Wśród filmów dokumentalnych ważne miejsce zajmują obrazy 
biograficzne, poświęcone jego pasjom muzycznym, m.in. pięć filmów 
dedykowanych Fryderykowi Chopinowi Śladami Chopina – Czechy (1979), 
Chopin, znaczy Polska (1980), Śladami Chopina – Wiedeń (1984), Impresje 
Chopinowskie z Adamem Harasiewiczem (1987), Serce Chopina (1995) czy 
film o Karolu Szymanowskim Szymanowski w Pradze (1980 /1981). Są też 
i takie filmy, które Piotr Szalsza poświęcił pasjom historycznym, oparte 
na analizie materiałów dokumentalnych. Zrealizował m.in. dwuczęścio-
wy obraz Habsburgowie polscy (2001) oraz szereg filmów nawiązujących 
do czasu II wojny światowej: Powszedni dzień warszawskiego getta (1993), 
Dobry jest wspólny posiłek, bo zbliża oddalonych (2007), Ventzki.  Dzieci 
sprawców, dzieci ofiar (2009), Bronisław Huberman, czyli zjednoczenie Eu-
ropy i skrzypce (2010), Mordechaj Gebirtig, czyli Bądź zdrów mój Krakowie 
(2012), Bohaterowie ze Steinu – Stragan: Armia Krajowa w Austrii (2015), 
Julius Madritsch – Sprawiedliwy wśród Narodów Świata (2018) oraz Wielkie 
Galicjanki (2020). Te właśnie dzieła będą przedmiotem dalszej refleksji 
w niniejszym tekście. Praca nad filmami dokumentalnymi zaowocowała 
także publikacjami w postaci biografii: Karol Szymanowski w Pradze (Ka-
towice 1982), Bronisław Huberman – czyli pasje i namiętności zapomnianego 
geniusza – biografia skrzypka wirtuoza (Częstochowa 2001, wersja niemiec-
ka – Wiedeń 2020) oraz książki, będącej zapisem sympozjum naukowego 
poświęconego Maxowi Kalbeckowi pod redakcją Piotra Szalszy i Romu-
alda Kaczmarka – Max Kalbeck – Wiedeńczyk z Wrocławia / Ein Wiener aus 
Breslau (Wrocław 2006). Piotr Szalsza jest również autorem tłumaczeń 
na język polski ponad 20 sztuk teatralnych poczytnych austriackich 
autorów, m.in. Michaeli Ronzoni, Gabriela Barylli, Geralda Szyszkowitza, 
Daniela Glattauera, Beatrice Ferolli, Petera Turriniego, Stefana Vögela  
czy Stephana Lacka. Począwszy od lat 80. reżyseruje z powodzeniem 
spektakle teatralne i operowe na scenach w Polsce, Austrii, Izraelu i Rosji. 

8	  Ibidem, s. 43.
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Wśród wielu podejmowanych tematów w sztukach teatralnych znalazły 
się również te, które bezpośrednio nawiązywały do historii i kultu-
ry Żydów w Europie, okresu przed i podczas Zagłady: projekt Muzyka 
w Poczekalni Śmierci – Kompozytorzy z getta Theresienstadt (Warszawa, 
Kraków, Wiedeń, 2004–2005), własna adaptacja sztuki Badenheim 1939 
według powieści Aharona Appelfelda (Katowice, Teatr Śląski, 2009), 
sztuka Heldenplatz Thomasa Bernhardta (Teatr TVP) czy musical Micha-
eli Ronzoni Siostry Parry (Kraków, Tel Awiw, Rzeszów, Toruń, 2002–2014). 
Piotr Szalsza to również autor kilkudziesięciu haseł do Österreichisches 
Musiklexikon, dotyczących działalności muzyków polskich w Austrii 
na przestrzeni XVIII–XX wieku. Obecnie nadal aktywnie działa jako 
dziennikarz i muzykolog, autor artykułów popularnonaukowych i po-
pularnych, bierze udział w audycjach radiowych i telewizyjnych.

Reżyser był wielokrotnie honorowany za dokonania twórcze. 
W 1979 roku otrzymał odznakę „Zasłużony Działacz Kultury”, w 1990 roku 
odznakę honorową „Zasłużony dla Kultury Polskiej”, w 1993 roku Krzyż Ka-
walerski Orderu Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej, natomiast w 2014 roku 
Austriacki Krzyż Honorowy w dziedzinie Nauki i Sztuki I klasy (Öster-
reichisches Ehrenkreuz für Wissenschaft und Kunst). 

Obrazy pamięci w filmach dokumentalnych Piotra Szalszy
 

Film dokumentalny postrzegany jest wciąż, pomimo postępującej me-
dializacji kultury i wzrastającej roli obrazu, raczej jako alternatywne 
źródło poznania w procesie tworzenia wyobrażeń o przeszłości. Wzbu-
dza nadal wiele kontrowersji, z uwagi na ciągle powtarzające się, nie-
jednokrotnie niebezpodstawnie, pytania dotyczące odpowiedzialności 
twórców filmów w zakresie wyboru treści, sposobu ich przenoszenia 
na ekran, a co najważniejsze interpretacji wydarzeń historycznych i ich 
utrwalania w pamięci zbiorowej9. Praca nad filmem dokumentalnym 

9	 B. Korzeniewski, Status kreacji filmowych w obrazie przeszłości współczesnych społe-
czeństw na przykładzie „Katynia” Andrzeja Wajdy, [w:] Historia Polski od-nowa. Nowe 
narracje historii i muzealne reprezentacje przeszłości, red. R. Kostro, K. Wóycicki, 
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wymaga niewątpliwie wrażliwości historycznej, a przede wszystkim 
doskonałej znajomości złożoności problemów, wycinków rzeczywisto-
ści, które podlegać będą opracowaniu, potem dopiero biegłości w samej 
sztuce filmowej. Pytania i wątpliwości historyka, dotyczące postrzegania 
przez Piotra Szalszę tak ważkich pojęć, jak: pamięć, edukacja poprzez 
pamięć, percepcja czasu wojny czy warsztat dokumentalisty filmowego, 
stały się podstawą dla przeprowadzenia z twórcą filmowym wywiadu10, 
stanowiącego wieloaspektową, subiektywną i indywidualną definicję 
postrzegania relacji między historią, świadkami czasu, dokumentem 
a obrazem.    

Joanna Lusek (dalej: JL): Proszę powiązać słowa „pamięć” i „film”.
Piotr Szalsza (dalej: PS): Już z semantycznego punktu widzenia film 
oznacza pamięć. Jest bowiem zapisem czegoś, o czym opowiada. Mam 
tu na myśli oczywiście głównie filmy dokumentalne. Takich środków 
rejestracji jest oczywiście wiele. Ergo, w sensie zadanego pytania – pa-
mięć zawartości i treści filmu pozwala na zachowanie realizowane-
go tematu w pamięci odbiorcy, ale też i na zachowanie pamięci o tym, 
o czym film opowiada. Z kolei dokonując analizy zagadnienia od strony 
transcendentnej pragniemy, żeby została zachowana pamięć o osobach, 
o wydarzeniach. Konkretnie zaś, żeby zapoznać czy przypomnieć wi-
dzowi temat, wreszcie zaś, żeby o nim pamiętano. Dlaczego, można by 
zapytać, żeby pamiętano? Wkraczamy w tym miejscu również na ścieżkę 
ideologiczną oraz interpretacyjną. Autor (reżyser) obrazu poświęco-
nego konkretnej postaci czy też cierpieniu ludzkiemu (vide II wojna 
światowa), stawia sobie za zadanie, żeby o nich, o wydarzeniach i posta-
ciach pamiętano. Obiektywność materiału dokumentalnego wyraża się 

M. Wysocki, Warszawa 2014, s. 188–189; B. Klich-Kluczewska, „Historia, która za-
snęła”. Film fabularny jako źródło badań obyczaju w PRL, [w:] Historia zwyczajnych 
kobiet i zwyczajnych mężczyzn. Dzieje społeczne w perspektywie gender, red. D. Kałwa, 
T. Pudłocki, Przemyśl 2007, s. 190. Szerzej o zagadnieniach teoretycznych: M. Hen-
drykowski, Film jako źródło historyczne, Poznań 2000; B. Matuszewski, Nowe źródło 
historii. Ożywiona fotografia czym jest, czym być powinna, Warszawa 1995.  

10	 Wywiad z Piotrem Szalszą, przeprowadzony 12 lipca i 12 października 2020 r., 
w postaci transkrybowanej w dyspozycji autorki tekstu. 



108 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

właśnie poprzez fakt, że jest on pokazany w sposób bezstronny i rzetelny, 
co następuje poprzez artystycznie subiektywną interpretację zebranych 
dokumentów i zarejestrowanych obrazów.

JL: Co znaczy dla Pana pojęcie edukować przez film?
PS: Edukowanie przez film to dosyć ogólnikowe stwierdzenie, a zarazem 
niezwykle pojemne. Kojarzy się ono jednoznacznie z wykonywaniem 
określonych działań tj. uczyć, kształcić, wychowywać. Zatem można 
skonstatować, że jest to pojęcie uniwersalne, ponadczasowe. Nawiązując 
do pytania i próbując na nie, mimo wszystko dość enigmatycznie, od-
powiedzieć, mam na myśli fakt, że poprzez temat filmu jaki proponuję 
odbiorcy chciałbym, żeby widz dowiedział się czegoś, co było mu do tej 
pory nieznane, o czymś czego dotąd nie wiedział. Tak bowiem skon-
struowane jest moje credo twórcze jako dokumentalisty: chcę opowiadać 
historie, których widz dotąd nie znał albo znał powierzchownie. Eduko-
wanie przez film, to również edukowanie przez autentyczną narrację, 
przedstawienie wiarygodnego dokumentu czy fotografii.

JL: W jaki sposób poszukuje Pan kolejnych tematów filmowych? 
Wraca Pan do już rozpoczętych badań i poszukiwań, gdy np. 
pojawiają się nowe dokumenty czy gdy odnajdują się świadkowie 
lub ich potomkowie, którzy mogą rzucić nowe fakty na konkretną 
postać lub wydarzenia? 

PS: Generalizując można powiedzieć, że tematy „leżą na ulicy”. Cała 
kwestia zasadza się na tym, że poprzez zainteresowania osobiste natra-
fia się na postaci z dziedziny, która w jakimś sensie jest twórcy bliską. 
Niektóre pomysły, koncepcje na filmy powstają w wyobraźni, są przeze 
mnie odnotowywane, ale potem z rozmaitych przyczyn „w szufladzie” 
czekają na swoją kolej. Temat Bronisława Hubermana dojrzewał jede-
naście lat. Temat Galicjanek aż trzydzieści lat!!! 

Bywa też niejednokrotnie, że wybór tematu wiąże się z okoliczno-
ściami rocznicowymi związanymi z postacią czy wydarzeniem. Poszu-
kiwanie tematów do kolejnej realizacji stanowi sumę wielu czynników. 
Raz będzie to z wielu powodów atrakcyjne nazwisko, wielka osobowość, 
której życie i działalność, już same w sobie mają znaczenie, wartość. 
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Rodzi się zatem w reżyserze pragnienie przybliżenia bogactwa wydarzeń 
oraz bogactwa wewnętrznego postaci. Innym znów razem głównym 
motywem jest świadomość, że osoba ta jest nieznana i nie wiąże się ona 
z wydarzeniami o spektakularnym charakterze. Czasem przedstawia-
na postać jest tylko pewnym „środkiem” prowadzącym do celu, czyli 
zaistnienia możliwości zaprezentowania i poddania analizie jakiegoś 
problemu natury uniwersalnej. Zdarza się przecież, że bohater jest 
zupełnie widzowi nieznany i jego nazwisko nie pozostanie zbyt długo 
w jego pamięci. W świadomości zapisze się jednak poruszony przez 
reżysera problem. 

JL: Pana filmy to w głównej mierze realizacje biograficzne. Jak 
rozpracowuje Pan postać/postaci, które brane są na warsztat? 
Huberman, Gebirtig, Ventzki, plejada Galicjanek. Co przekonuje 
Pana do danej postaci: wymiar i charakter jej działalności, wy-
bitność czy fakt, że mimo szerokiego spektrum realizowanych 
działań pozostaje w cieniu, gubi się w pamięci kolejnych pokoleń? 
Interesuje Pana nieopowiedziana lub niedopowiedziana historia?

PS: Realizację zaakceptowanego już tematu poprzedza oczywiście długa, 
nieraz żmudna i szczegółowa kwerenda. Nie wolno spocząć ani na chwilę. 
Często wychodzę od poznania postaci, czyli od strony historycznej, tak 
jak w przypadku Hubermana, Gebirtiga czy Ventzkiego. Trzeba szukać, 
szperać i jeszcze raz szperać po to, żeby nabrać przekonania, że daną 
postać się poznało, tj. fakty z jej życia, dokumenty, relacje świadków, 
opinie specjalistów. Zebranie wszelkich informacji związanych z życiem 
potencjalnego bohatera, jego osiągnięć w dziedzinie, którą reprezentuje, 
jego przeżyć, to podstawa wgłębienia się w postać. Poszukiwania wiążą 
się też z jak najdokładniejszym zapoznaniem się z otoczeniem bohate-
ra, przodkami i potomkami. W miarę możliwości jej obraz buduje się 
również poprzez jak najdokładniejsze „rozpoznanie” psychologicznej 
warstwy, tj. cech osobowości. Wiele jest także postaci z tzw. tłumu, które 
opowiadają o swoich przeżyciach, będąc rzeczywistymi świadkami wy-
darzeń, które miały miejsce lub z bohaterami narracji… Teraz prawie ich 
już nie ma, odeszli i odchodzą... Reasumując, zdecydowanie im większa 
jest liczba wspomnianych komponentów, tym bardziej wzrasta szansa 
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na wiarygodne przedstawienie bohatera lub bohaterów. A wszystko to 
w efekcie ma ich przybliżyć odbiorcom, bo z myślą o nich powstaje por-
tret prezentowanej postaci. Jeżeli reprezentowała ona sztukę, określony 
gatunek artyzmu, to nieodzowne jest poznanie stworzonych przez nią 
dzieł, zaprezentowanie jej dorobku w wybranej przez reżysera formie. 

JL: Czy tematy z kręgu tzw. trudnej historii są możliwe do „prze-
pracowania” w filmie. Jak objąć temat z jednej strony merytorycz-
nie (podając wiedzę), z drugiej strony emocjonalnie (mając na 
uwadze odczucia, doświadczenia świadków)? 

PS: Podstawą jest dla mnie zawsze ów element merytoryczny, czyli 
temat, siła faktu, również emocjonalnego jego nośnika. Do tego docho-
dzi nakładana na warstwę tematyczną forma artystycznego przekazu, 
a wraz z nią budowanie emocji dramaturgicznych. Reakcje przychodzą 
w spodziewanych przez twórcę, a czasami również w niespodziewa-
nych, czy wręcz nieprzewidywalnych, momentach. Generalnie mam 
jako reżyser określony temat na myśli i to chęć jego realizacji jest 
impulsem do dalszych działań, wybrany temat chce się „wbić w pa-
mięć” widza.

JL: W zrealizowanych filmach dokumentalnych często posługiwał 
się Pan metodą oral history, tj. historii mówionej, opowiadanej. Ja-
kie ma ona znaczenie dla Pana jako dla twórcy filmów dokumen-
talnych, jakie wartości płyną z zetknięcia się ze świadkami czasu?

PS: Bardzo starannie należy dobierać osoby, które się wypowiadają. 
One stają się w jakimś sensie cichymi, poświadczającymi ideę realiza-
tora obrazu, poplecznikami, wręcz niezbędnym składnikiem narracyj-
nym, decydującym w rezultacie o tym, że przedstawione fakty uzyskają 
w oczach odbiorców wiarygodność. 
       Ktoś może w swojej opowieści konfabulować, interpretować wersje 
wydarzeń wg własnego uznania. Zazwyczaj przeprowadzam ze świad-
kami rozmowę na wizji w celu ustalenia realiów. Pozostawiam jednak 
tylko te wątki z ich narracji, które znajdują oparcie w dokumentach, fo-
tografiach. Generalnie jednak uważam, że świadkowie wydarzeń to SÓL 
ZIEMI dla dokumentu.
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JL: Towarzyszy Pan świadkom historii – ofiarom wydarzeń, ich 
rodzinom, ale też dzieciom sprawców. Czy ich powroty do miejsc 
związanych z trudnymi, wręcz traumatycznymi doświadcze-
niami, mam na myśli tematykę Pana filmów, stanowiły dla nich 
oczyszczenie, czy na nowo przeżywali miniony czas. W tym 
miejscu chciałabym się odnieść do dwóch bardzo różniących się 
od siebie obrazów Ventzki. Dzieci sprawców, dzieci ofiar oraz Dobry 
jest wspólny posiłek, bo zbliża oddalonych.

PS: Decyzje powrotu do przeszłości pozostawiałem za każdym razem 
bohaterom wspomnianych filmów. Byli chętni. Bywały w czasie realizacji 
obydwu filmów i traumatyczne reakcje, również obfitujące w momenty 
silnych wzruszeń. Były emocje i płacz… 

JL: Jak „wyważyć” dokument filmowy tak, aby zachować równo-
wagę i zgodność między prowadzoną przez świadków narracją 
a prawdą historyczną? 

PS: Przede wszystkim należy starać się być obiektywnym. Należy bazo-
wać wyłącznie na udokumentowanych faktach. Jak sama nazwa wskazuje 
w filmach dokumentalnych pokazuje się dokumenty. Nikt i nic nie jest 
im w stanie zaprzeczyć. Jeśli jednak nie mają osadzenia w dokumen-
tach łatwo jest udowodnić, że podana myśl to tylko wymysł twórcy bez 
pokrycia. Konfabulacja i niepotwierdzone treści są zawsze podejrzane 
i mogą zostać szybko obalane. A więc przepisem na zachowanie owego 
„wyważenia” jest trzymanie się faktów i to potwierdzonych poprzez obraz.

JL: Skąd wątki żydowskie w Pana filmach?
PS: Częściowo moi przodkowie byli pochodzenia żydowskiego, o czym – 
jako katolik – dowiedziałem się tak naprawdę już jako człowiek dorosły. 
Nie zrewolucjonizowało to mojego życia, ale dało asumpt do bliskiego, 
a potem jeszcze bliższego zainteresowania się losami Żydów, szczególnie 
na tle historii Polski i historii powszechnej XX wieku.

JL: Co znaczy w obecnej rzeczywistości w Polsce/Europie eduko-
wać przez film, mając na uwadze realizacje poświęcone szeroko 
pojętej historii i kulturze żydowskiej? Tematyka żydowska: czas 
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wojny, lokalne społeczności żydowskie, których już nie ma, które 
zabrał i zatarł czas, wiedza o Zagładzie, wiedza o postaciach... 
Co pozostało, co kształtuje i co ma wpływ na kształtowanie się pa-
mięci indywidualnej i zbiorowej w Polsce i w Europie/na świecie? 
Czy są jakieś różnice?

PS: To niezwykle ciężka gatunkowo problematyka i niestety, co warte 
podkreślenia, filmy te w 95% są oglądane przede wszystkim przez osoby 
zainteresowane, które chcą stykać się z tą właśnie problematyką. Nie 
można naturalnie uogólniać i twierdzić, że ci, którzy nie odczuwają 
takiej potrzeby powinni być zaraz stygmatyzowani i nazywani anty-
semitami. Ale czuję, że poprzez film jako reżyser powinienem budzić 
świadomość. Co ma wpływ na „pamiętanie”? To niewątpliwie niebanalny, 
a wręcz trudny temat do rozważań. Najczęściej okazuje się, że każdy 
odbiorca dysponuje pewnym określonym zasobem wiedzy i trudno mu 
zmienić zdanie. Ten problem odnosi się przecież nie tylko do pamięci 
dotyczącej historii i dziedzictwa żydowskiego w Polsce.

JL: Pana filmy są dostępne zazwyczaj w kilku wersjach języko-
wych. Jak w Europie/na świecie odczytywane są filmy o realiach 
czasu wojny w okupowanej Polsce? Kto jest głównym odbiorcą 
Pana filmów: widzowie zainteresowani, niezorientowani, środo-
wiska żydowskie?

PS: Filmy dostępne są standardowo w językach niemieckim, polskim 
i angielskim. Odbiór filmów zależy naturalnie od przygotowania widza. 
Oczywiście wstępne doinformowanie widzów w Europie, jeszcze przed 
projekcją, zdaje się być na coraz wyższym poziomie. Wiele satysfakcji 
dało mi np. spotkanie z licealistkami i licealistami w Rio de Janeiro, dla 
których drastyczność i waga zagadnienia Holokaustu była właściwie 
odkryciem tematu. To dla mnie dowód na to, że warto było zrobić film 
dokumentalny, w tym wypadku o Juliuszu Madritschu, a więc film doty-
kający naszej wspólnej trudnej historii: polskiej, austriackiej, żydowskiej 
i niemieckiej!

Publiczność jest na ogół uniwersalna, chyba że pokaz odbywa się 
w Izraelu albo na zamówienie np. którejś z gmin synagogalnych w Eu-
ropie. Filmy mają też naturalnie swoje pokazy na festiwalach kultury 
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żydowskiej. Są wśród odbiorców widzowie zainteresowani, ale i ci nie-
zorientowani w tematyce.

Filmy Piotra Szalszy poświęcone tematyce żydowskiej
 
Wspólnym mianownikiem wszystkich filmów Piotra Szalszy, poświęco-
nych tematyce żydowskiej, jest czas wojny, czas Zagłady, wreszcie getto, 
w sensie fizycznym i psychicznym, bezpośrednio lub pośrednio dotykają-
ce wszystkich bohaterów obrazów reżysera. Jest więc getto warszawskie, 
łódzkie, biłgorajskie, krakowskie, bocheńskie, tarnowskie czy lwowskie. 
Getto. Miejsce największej traumy, definiowane jako odizolowana część 
miasta, miejsce zamieszkania mniejszości narodowej, kulturowej, et-
nicznej lub religijnej. W czasie II wojny światowej otrzymało nieznany 
wcześniej, antyhumanitarny wymiar. Na terenach okupowanych przez 
III Rzeszę tworzono zamknięte dzielnice (getta), do których przesiedlano 
ludność żydowską. Getta odgradzano od świata zewnętrznego murem, 
bez możliwości swobodnego opuszczania zamkniętego terenu przez 
osadzonych. Ów mur stawał się granicą między życiem a śmiercią. 

Bohaterami w filmach Piotra Szalszy są konkretne, wyrwane z tłumu 
postaci świadków czasu czy też te bardziej znane tj. plejada wspaniałych 
Galicjanek, Bronisław Huberman, Mordechaj Gebirtig, Julius Madritsch, 
Władysław Szpilman czy Shmuel Atzmon-Wircer. Postaci wspaniałe, 
wartościowe, pozostawiające po sobie przekaz ponadczasowy, czy to 
poprzez swój artyzm, czy godne i humanitarne postępowanie w czasach 
chaosu. Mierzą się z rzeczywistością − i tą wojenną, i powojenną, każda 
z nich na swój sposób. Mają też w sobie ów wymiar tragiczny – są ofia-
rami systemów totalitarnych, jedni giną, a pozostali przy życiu niosą 
piętno odciśnięte na niech przez wojnę w świat bez wojny. Pamiętają 
i są przekaźnikami tej pamięci.

Problemy, tematy, wątki zaproponowane w filmach Piotra Szalszy, 
odnoszące się bezpośrednio do czasu Zagłady, nie są powielane i trudno 
ich szukać w innych produkcjach. Co ważniejsze, każdy z tych obra-
zów to zupełnie inna, odmienna od pozostałych, koncepcja czy pomysł 
na przedstawienie wydarzeń, postaci bohatera czy bohaterów. Tkwi 
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w tym właśnie sposobie niewątpliwie fenomen i sukces obrazów reżyse-
ra, który skłania odbiorcę nie tylko do głębszego poznania historycznego 
tła, wydarzeń, ale też samych postaci, biorących udział w wydarzeniach, 
czy miejsc z nimi związanych; wreszcie zachęca do refleksji i do posta-
wienia sobie przez widza pytania: co i w jaki sposób jest pamiętane czy 
zapamiętywane? Filmy Piotra Szalszy stanowią emocjonalną wędrówkę 
przez historię czy historie, na które składają się czas, miejsca i ludzie.  

W filmie dokumentalnym z 1993 roku – Powszedni dzień warszawskiego 
getta 1939–194211 Piotr Szalsza skoncentrował się na pokazaniu dwóch 
płaszczyzn rzeczywistości – minionej, nawiązującej do wydarzeń histo-
rycznych i współczesnej, upamiętnienia tychże poprzez ich retrospekcję 
i przywołanie przez świadków czasu. Wspólnym mianownikiem obydwu 
tych płaszczyzn jest codzienność egzystencji w warszawskim getcie, w la-
tach 1939–1942. Wprowadzeniem do tematu, czasu wojny, jest kilkuminu-
towy wstęp, w którym nakreślono okoliczności wybuchu konfliktu oraz 
następstwa prawodawstwa i propagandy nazistowskiej lat 30. w III Rzeszy, 
wykluczające Żydów z życia społecznego i będące wstępem do traktowania 
ich jako podludzi, a także społecznego przyzwolenia na realizację progra-
mu masowej Zagłady. We wstępie wykorzystano oryginalne, niemieckie 
propagandowe materiały filmowe, zrealizowane w maju 1942 roku.

Getto warszawskie, utworzone na mocy zarządzenia gubernatora 
dystryktu warszawskiego Ludwiga Fischera z października 1940 roku, 
objęło 4,5% powierzchni miasta, na której skupiono ludność żydowską 
stanowiącą 37% mieszkańców Warszawy. Było największe w Europie. 
W kwietniu 1941 roku na jego terenie przebywało 450 tys. Żydów.

11	 Powszedni dzień warszawskiego getta 1939–1942, scenariusz i reżyseria filmu Piotr 
Szalsza, produkcja: ORF, Satel Film i Brize Film, Austria, Polska, 60 min. Tragedia 
getta warszawskiego obecna jest również w wielu innych filmach dokumentalnych, 
powstałych głównie w ostatnich latach, m.in. Niedokończony film (reż. Yael Herson-
ski, 2010), Pamięć filmu. Warszawskie getto (oryginalny materiał filmowy niemieckiej 
propagandy z 1942 r. opatrzony komentarzami historycznymi Iwony Kurz i Jacka 
Leociaka, 2020), opowiadających szczegółowo o powstaniu w getcie warszawskim, 
m.in. Kronika powstania w getcie warszawskim według Marka Edelmana (reż. Jolanta 
Dylewska, 1993); Nie było żadnej nadziei (reż. Kama Veymont, 2016) czy dokument 
fabularyzowany o Archiwum dr. Emanuela Ringelbluma Kto napisze naszą historię 
(reż. Robert Grossman, 2019).   
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W filmie przedstawiono szerokie spektrum cierpienia przeciętne-
go człowieka, toczącego walkę o przeżycie, niejednokrotnie żyjącego 
w ukryciu – w samotności i ciszy, ale również prób odnajdowania okru-
chów normalności w świecie za murem. Nie brak w obrazie odwołań do 
procesu tworzenia getta, dramatycznej sytuacji starców i dzieci czy bez-
robotnych i bezdomnych, zdobywania żywości, form opieki medycznej, 
przypadków samobójstw czy wreszcie zakazanych kontaktów ze stroną 
aryjską oraz przejawów życia religijnego czy kulturalnego, konieczności 
świadczenia pracy przymusowej, masowych egzekucji, powstania w get-
cie warszawskim, wreszcie zaś jego likwidacji i miejsc kaźni. Nie zabra-
kło również nawiązań do ocalonego z Zagłady Podziemnego Archiwum 
Getta Warszawy (Archiwum dr. Emanuela Ringelbluma12), znajdującego 
się w dyspozycji Żydowskiego Instytutu Historycznego. 

12	 Emanuel Ringelblum pseud. Edzio, Menachem (1900–1944) – historyk, pedagog, dzia-
łacz społeczny. Pochodził z Buczacza, w obawie przed pogromami podczas I wojny 
światowej rodzina przeniosła się do Nowego Sącza, gdzie ukończył gimnazjum. Prze-
prowadził się potem do Warszawy, z myślą o studiach medycznych na Uniwersytecie 
Warszawskim, jednak z uwagi na zasadę numerus clausus nie został przyjęty, podjął 
studia na Wydziale Filozoficznym, na kierunku historycznym. Utrzymywał się z tłu-
maczeń i korepetycji. W 1927 r. otrzymał stopień doktora, przygotował pracę Żydzi 
w Warszawie od czasów najdawniejszych do 1527 roku. W latach międzywojnia opublikował 
szereg tekstów i źródeł poświęconych społecznościom żydowskim w Polsce do 1795 r. 
Współpracował z wydawaną w Berlinie Encyclopedia Judaica. Współredagował pismo 
„Junge Historiker” (od 1934 r. „Bleter far Geszichte”), redagował czasopismo „Folkshilf”. 
Działał aktywnie w Zjednoczeniu Szkół Żydowskich, Związku Nauczycieli Żydowskich 
i Związku Literatów Żydowskich. Pracował jako nauczyciel w szkołach średnich. Pod 
koniec lat 30. podjął pracę w American Jewish Joint Distribution Committee. Od 1938 r. 
kierował akcją pomocy dla żydowskich uchodźców z Niemiec. W listopadzie 1940 r. 
znalazł się wraz z rodziną w warszawskim getcie. W ramach Żydowskiej Samopomocy 
Społecznej kierował Sekcją Pracy Społecznej, uczestniczył również w tworzeniu Ży-
dowskiej Organizacji Bojowej. Niemal od początku trwania wojny gromadził materiały 
i dokumenty na temat sytuacji Żydów w getcie, potem masowej zagłady tychże. Do 
pomocy pozyskał liczne grono współpracowników. Organizacja przybrała nazwę Oneg 
Szabat (Radość Szabasu). Zawartość archiwum spakowano do trzech baniek na mleko 
i ukryto w piwnicach budynków przy ul Nowolipki i Świętojerskiej. Po wojnie udało 
się odzyskać dwie części. UNESCO umieściło archiwum na liście Memory of the World, 
tj. najcenniejszych zabytków światowego piśmiennictwa. Z początkiem marca 1944 r. 
bunkier, w którym się ukrywał został odkryty przez gestapo. Zatrzymanych prze-
wieziono na Pawiak, a następnie rozstrzelano na terenie warszawskiego getta. Zob. 
E. Ringelblum, Kronika getta warszawskiego, Warszawa 1983; S.D. Kassow, Kto napisze 
naszą historię? Ukryte archiwum Emanuela Ringelbluma, Warszawa 2010.  
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Celem unaocznienia ogromu tragedii, widzianej oczami świadków, 
i komentarza historycznego, reżyser wykorzystał zdjęcia z prywatnego 
archiwum fotograficznego Jerzego Tomaszewskiego13, który w czasie 
II wojny światowej pracował jako laborant w niemieckim zakładzie fo-
tograficznym „Fotoris”. Wywoływano w nim zdjęcia wykonywane przez 
niemieckich fotografów w getcie warszawskim. Jerzy Tomaszewski pota-
jemnie przygotowywał duplikaty, które następnie przekazywał polskie-
mu podziemiu i przechowywał w tajnych archiwach. W filmie fotografie 
stanowią subtelne tło dla wypowiadających się byłych więźniów getta, 
m.in. pianisty Władysława Szpilmana oraz odbiorców jubileuszowej 
ekspozycji plenerowej, poświęconej różnym aspektom funkcjonowania 
getta – Krystyny Zielińskiej, Aleksandry Berlowicz-Maj, Jerzego Olsze-
wickiego, Władysława Zawistowskiego, Stefanii Staszewskiej-Balbin. 

13	 Jerzy Tomaszewski pseud. Jur (1924–2016) – fotografik, korespondent i fotoreporter. 
Na początku wojny miał zaledwie 16 lat i był uczniem gimnazjum, zaangażował 
się jednak, jak jego bracia, w działalność konspiracyjną. W 1940 r. ukończył tajne 
kursy z zakresu techniki fotograficznej, prowadzone przez Romana Niemczyń-
skiego. Rok później rozpoczął pracę w niemieckiej agencji fotograficznej „Fotoris”, 
przygotowującej materiały propagandowe dla III Rzeszy. Pod kierunkiem Andrzeja 
Honowskiego, szefa konspiracyjnej komórki Armii Krajowej w „Fotorisie”, zajmował 
się przechwytywaniem materiałów fotograficznych, które następnie były mikrofil-
mowane i przekazywane do Londynu. W 1943 r. grupa działająca w „Fotorisie” została 
zdekonspirowana. Tomaszewskiemu udało się uniknąć aresztowania. Po wybuchu 
powstania warszawskiego w 1944 r., wykonywał fotografie głównie w Śródmieściu, 
na Woli i Powiślu. Wykonał ok. 2 tys. zdjęć, z których zachowało się ok. 600, obecnie 
będących w dyspozycji Muzeum Powstania Warszawskiego. Został ciężko ranny 
na początku września, wkrótce potem został aresztowany i trafił do niewoli. Udało 
mu się zbiec z obozu przejściowego w Pruszkowie dzięki pomocy matki – Danuty 
Puchalskiej. Przebywał potem w Zakopanym. Powrócił do stolicy w 1945 r. Jego 
fotografie przetrwały dzięki Wacławie Zacharskiej pseud. Wacka, laborantce i za-
razem powstańczej łączniczce, która dokonała zmikrofilmowania zdjęć, a następnie 
ukryła je w swoim mieszkaniu na Nowym Świecie. Odzyskał je w 1975 r. W 1977 r. 
pokazano je po raz pierwszy w Polsce, potem również w Stanach Zjednoczonych 
i Izraelu, zaś w 1979 r. ukazał się album dokumentujący dorobek fotoreportera z po-
wstania pt. Epizody Powstania Warszawskiego. Był członkiem Rady Honorowej Budowy 
Muzeum Powstania Warszawskiego. W latach 90. powołał i prowadził wspólnie 
z żoną Elżbietą Fundację „Nie Zapomnieliśmy”, której celem było popularyzowanie 
wiedzy o polskim państwie podziemnym. W 2007 r. został uhonorowany Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski. Zob. P. Wróblewski, Tajny fotograf Powstania 
Warszawskiego, https://warszawa.naszemiasto.pl/tajny-fotograf-powstania-war-
szawskiego-ostatnie-zdjecie/ar/c13-3635599 [dostęp: 8.11.2020].

https://warszawa.naszemiasto.pl/tajny-fotograf-powstania-warszawskiego-ostatnie-zdjecie/ar/c13-3635599
https://warszawa.naszemiasto.pl/tajny-fotograf-powstania-warszawskiego-ostatnie-zdjecie/ar/c13-3635599
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Nie zabrakło także nawiązań do literatury, fragmentów poezji Czesława 
Miłosza (Biedny chrześcijanin patrzy na getto) i Charlesa Reznikoffa (Zeu-
ge) oraz komentarza Elie Wiesela, odnoszącego się do powstania w getcie 
warszawskim (Jude heute. Erzählungen, Essays, Dialoge).

W 2007 roku premierę miał retrospektywny film dokumentalny 
Dobry jest wspólny posiłek, bo zbliża oddalonych14, którego tytuł zaczerp-
nięty został z Sanhedrynu, wers 103. Latem 2006 roku tournée po Polsce 
realizował zespół teatru żydowskiego Yiddishpiel of Israel z Tel Awiwu15. 
Jego dyrektor – Shmuel Atzmon-Wircer (Szmulik Acmon)16 – urodził 

14	 Dobry jest wspólny posiłek, bo zbliża oddalonych, scenariusz i reżyseria Piotr Szalsza, 
produkcja: Agencja Artystyczna Jerzy Brize i Yiddishpiel of Israel (Tel Awiw), Pol-
ska, Izrael, 60 min. Film współfinansowany przez Polski Instytut Sztuki Filmowej 
i Festiwal Dialog Czterech Kultur.

15	 Yiddishpiel – teatr jidysz, mający swoją siedzibę w Tel Awiwie. Powstał w 1987 r., 
z inicjatywy burmistrza Tel Awiwu Shlomo Lahata, prezesa Mercantile Discount 
Bank Moshe Noiderfera i Shmuela Atzmona-Wircera, który był jego prezesem 
i dyrektorem artystycznym do listopada 2011 r., kiedy został zastąpiony przez Sasi 
Kesheta. Głównym celem teatru Yiddishpiel od początku jego działalności było i jest 
pielęgnowanie języka jidysz, jako nieodłącznego komponentu historii i kultury 
Żydów. Zadanie to korespondowało z wydaną w 1996 r. przez Kneset ustawą o po-
wołaniu państwowego organu ds. kultury jidysz i ladino (judeo-hiszpański). Shmuel 
Atzmon-Wircer stworzył również studio Yiddishpiel dla dzieci i młodzieży, przygo-
towując młodych adeptów do pracy aktorów. Od momentu powstania Yiddishpiel 
prezentuje spektakle przed publicznością w Izraelu i na świecie, uczestnicząc także 
w rozlicznych festiwalach. Teatr grywa sztuki wielu światowej klasy dramaturgów 
(m.in. Szolema Alejchema, Avrahama Goldfadena, Sholema Ascha, Jacoba Gordina, 
Itzika Mangera, Isaaca Bashevisa Singera, Shai Agnona, Efraima Kishona, Yehoshuy 
Sobola, Josefa Bar-Yosefa, Moti Averbucha, Aharona Megeda czy Sami Grunimana), 
w oryginale oraz tłumaczonych na jidysz. Podczas przedstawień, z myślą o tych, 
którzy nie posługują się jidysz, dostępne są napisy w językach hebrajskim i rosyj-
skim. Zob. The Yiddishpiel Theatre, http://www.museumoffamilyhistory.com/yt/v8/
yiddishpiel/01.htm [dostęp: 7.11.2020].   

16	 Shmuel Atzmon-Wircer (ur. 1929) – przyszedł na świat w Biłgoraju. W czasie wojny 
jego rodzina emigrowała do ZSRS. Po wojnie powrócił do Polski, jednak już w 1948 r. 
osiadł na stałe w Palestynie. Swoje życie związał ze sztuką. W 1968 r. otrzymał Ford 
Memorial Scholarship na studia w Stanach Zjednoczonych, natomiast w 1968 r. 
UNESCO Scholarship na studia w Europie. Należy nie tylko do grona założycieli 
teatru Yiddishpiel, ale także awangardowego Teatru Zavit, którym kierował przez 
dziesięć lat. Grywał również w teatrach Ha’Ohel i Habima. Jest laureatem wielu 
prestiżowych nagród: Theatre’s Prize for Life’s Work, Scheiber Prize for Literature 
and Arts, Mayer Margolit Memorial Prize, Lerner Fund Prize i Life’s Work Prize 
Jerusalem Cinematic. Przyznano mu honorowy doktorat Netanya Academic College, 
za wkład w odrodzenie i pielęgnowanie języka i kultury jidysz. W 2010 r. został 

http://www.museumoffamilyhistory.com/yt/v8/yiddishpiel/01.htm
http://www.museumoffamilyhistory.com/yt/v8/yiddishpiel/01.htm
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się w 1929 roku w Biłgoraju. Po wybuchu wojny jego ojciec, dyrektor 
Banku Spółdzielczego i założyciel szkoły hebrajskiej w Biłgoraju, podjął 
decyzję o ucieczce w głąb ZSRS, na Syberię, do Uzbekistanu. Shmuel 
Atzmon-Wircer powrócił do Polski w 1945 roku, ale nie miał domu. Za-
mieszkał w Krakowie. Miasto było się dla niego jednak tylko miejscem 
tymczasowego osiedlenia się w drodze do Palestyny. Przyłączył się do ki-
bucu, pilnie uczył się języka angielskiego. Pobyt w Polsce, uchwycony 
w filmie, jest dla niego bodźcem do powrotu w czasie do miejsc znajo-
mych z dzieciństwa i młodości. 

uznany za Człowieka Roku przez Israel Lions Club. Obecnie Shmuel Atzmon-Wircer 
jest honorowym emerytowanym prezydentem teatru Yiddishpiel i nadal angażuje 
się w rozmaite działania promujące kulturę żydowską w jidysz. Zob. Shmuel Atzmon-
-Wircer, http://www.museumoffamilyhistory.com/yt/v8/yiddishpiel/atzmon-wir-
cer-shmuel.htm [dostęp: 7.11.2020].  

Kadr z filmu Dobry jest wspólny posiłek, bo zbliża oddalonych (2007). 
Na pierwszym planie Shmuel Atzmon-Wircer podczas pobytu w Krakowie.
Ze zbiorów prywatnych Piotra Szalszy

http://www.museumoffamilyhistory.com/yt/v8/yiddishpiel/atzmon-wircer-shmuel.htm
http://www.museumoffamilyhistory.com/yt/v8/yiddishpiel/atzmon-wircer-shmuel.htm
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Etapy tournée prowadziły z Krakowa do Zamościa i Biłgoraja. Reży-
ser, Piotr Szalsza, towarzyszył zespołowi w czasie jego trwania. Dla wielu 
członków Yiddishpiel of Israel było to pierwsze spotkanie z Polską, dla 
innych wręcz przeciwnie – powrót do kraju przodków. Powstał niezwy-
kle sugestywny obraz – pełna nostalgii podróż do źródeł. Punktem wyj-
ścia jest spotkanie dwóch braci na krakowskim Kazimierzu – Shmuela, 
żyjącego w Izraelu, w Tel Awiwie i Yossiego, od kilku lat mieszkającego 
w Polsce, w Krakowie. Wspólnie przemierzają miasto, w poszukiwaniu 
śladów przeszłości. Docierają m.in. na ulicę Miodową 26, gdzie Shmuel 
mieszkał po wojnie. Sięgając pamięcią wstecz, wspomina swojego kolegę 
z gimnazjum – Ludwika Flaszena17, w późniejszym życiu pisarza oraz 
moment pożegnania z nim i zarazem z Polską. 
      Zespół przemierza drogi Lubelszczyzny, piękne krajobrazy widoczne 
z okien autokaru stanowią tło dla fragmentów wspomnień Isaaca Bashe-
visa Singera, związanego z Biłgorajem przez matkę, która stamtąd po-
chodziła18. Reżyser zestawia je z dywagacjami Shmuela Atzmona-Wircera 

17	 Ludwik Flaszen (1930–2020) – pisarz, krytyk teatralny i literacki, tłumacz, reżyser. 
Był współzałożycielem i kierownikiem literackim Teatru 13 Rzędów (potem Teatru 
Laboratorium), w latach 80. jego dyrektorem. Urodził się w Krakowie, w rodzinie 
żydowskiej. Lata II wojny światowej wspólnie z rodziną spędził w ZSRS. Powrócił 
do Krakowa w 1946 r., po złożeniu matury rozpoczął studia filologiczne na Uni-
wersytecie Jagiellońskim. Współpracował z „Przekrojem”, „Życiem Literackim”, 
„Nową Kulturą”, „Przeglądem Kulturalnym” i „Współczesnością”. W 1953 r. objął 
stanowisko kierownika literackiego w Teatrze im. Juliusza Słowackiego. W 1957 r. 
zastąpił Sławomira Mrożka jako recenzent dziennika „Echo Krakowa”. Debiutował 
literacko wstrzymanym przez cenzurę utworem Głowa i mur. Wspólnie z Jerzym 
Grotowskim założył w Opolu w 1959 r. Teatr 13 Rzędów. W 1984 r. osiadł w Paryżu, 
prowadził staże teatralne i reżyserował spektakle. Był autorem szkiców o teatrze 
(Cyrograf, Kraków 1971; Teatr skazany na magię, Kraków 1983; Teatr – sztuka antraktu. 
Marzyciele, Wrocław 2003; Grotowski & Company. Źródła i wariacje, wstęp E. Barba, 
Wrocław 2014), tłumaczem tekstów literackich z języka rosyjskiego i autorem prze-
kładów na język francuski. Jego życie i działalność stały się inspiracją dla dwóch 
filmów dokumentalnych: Cyrograf nie podpisany… Ludwik Flaszen i jego wędrówki 
(reż. Elżbieta Sitek, TVP Oddział we Wrocławiu, 1997) oraz Grotowski – Flaszen (reż. 
Małgorzata Dziewulska, Narodowy Instytut Audiowizualny, 2010).

18	 Isaac Bashevis Singer (1902–1991) – pisarz i dziennikarz, laureat Nagrody Nobla 
w dziedzinie literatury (1978). Tworzył w języku jidysz. Posługiwał się literackimi 
pseudonimami Icchok Baszewis, utworzonym z żydowskiej wersji imienia Iza-
ak i imienia matki – Baszewy, w Stanach Zjednoczonych Isaac Bashevis Singer, zaś 
jako dziennikarz Icchok Warszawski i D. Segal. Urodził się w Leoncinie, pod Nowym 
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odnośnie do pojęcia Heimat, rozumianego przez niego jako miejsce uro-
dzenia, czyli Biłgoraj i Vaterland, utożsamianego z Ojczyzną, jednak nie 
z Polską, a z Izraelem. Stąd też jego chęć powrotu do Biłgoraja, by spotkać 
się z nielicznymi żyjącymi przyjaciółmi z dzieciństwa oraz z tymi, którzy 
dbają o zachowanie żydowskiego dziedzictwa miasta. Spotyka się m.in. 
z Witoldem Dembowskim, prawnikiem, kolegą ze szkolnej ławy. Wspo-
minają wspólnie p. Jasińską – nauczycielkę języka polskiego, odwiedzają 
jej grób na cmentarzu. Wspólnie z Zuzanną Brzozowską – historyczką, 
odwiedzają jeden z trzech żydowskich cmentarzy, na którym spoczywa-
ją Żydzi zamieszkujący w Biłgoraju przed wybuchem wojny, osadzeni 
w biłgorajskim getcie, a potem rozstrzelani przez władze niemieckie, 
m.in. dziadek Shmuela Atzmona-Wircera. Konstatuje: „Miasto – Biłgoraj 
jest, ale nas [Żydów] tam nie ma”. W czasie wojny z 5 tys. Żydów urato-
wali się ci, którzy podobnie jak jego rodzina uciekli w głąb ZSRS. Likwi-
dacja getta nastąpiła w listopadzie 1942 roku, Żydzi transportowani byli 
do obozu zagłady w Bełżcu. W filmie wykorzystano również fragmenty 
wywiadu z Danutą Renk-Mikulską, której ojciec został uhonorowany 
odznaczeniem Sprawiedliwy wśród Narodów Świata, za ukrywanie 
w czasie wojny kuzynki Shmuela, zbiegłej podczas przemarszu Żydów 

Dworem Mazowieckim, jego ojciec był chasydzkim rabinem, a matka córką rabina 
z Biłgoraja. Potem kolejno rodzina przeniosła się do Radzymina i Warszawy, podczas 
I wojny światowej zamieszkał w Biłgoraju, u rodziny matki. W 1921 r. rozpoczął 
naukę w Seminarium Rabinicznym Takemoni w Warszawie, zrezygnował jednak 
i uczył języka hebrajskiego w Biłgoraju. W 1923 r. rozpoczął współpracę z czasopi-
smem „Literarisze Bieter”, tłumaczył również na jidysz, głównie utwory Thomasa 
Manna i Ericha Marii Remarque’a. Zadebiutował w 1925 r. opowiadaniem Na sta-
rość o swoim rodzinnym Biłgoraju, na łamach „Literarisze Bleter”, nadesłanym 
na konkurs. Opatrzył je pseudonimem Ce(Tse). W latach 1933–1934 w czasopi-
śmie literackim „Globus”, opublikowano jego pierwszą powieść – Szatan w Goraju. 
W 1935 r. wyemigrował do Stanów Zjednoczonych. Osiadł w Nowym Jorku. Związał 
się zawodowo z gazetą „The Jewish Daily Forward“. Jego powieści i opowiadania 
przywołują nieistniejący żydowski świat, przede wszystkim chasydów z Kresów 
Wschodnich II RP. Singer pozostawił również opublikowane wspomnienia: Miłość 
i wygnanie – wczesne lata (1991), Urząd mojego ojca (1992), Urząd mojego ojca – ko-
lejne opowieści (2005). Od 2004 r. organizowany jest Festiwal Kultury Żydowskiej 
Warszawa Singera, zaś od 2011 r. Festiwal Śladami Singera w Lublinie. W 2009 r. 
w Biłgoraju odsłonięto ławeczkę Singera, a w 2018 r. tablicę przy ulicy Krochmal-
nej w Warszawie, gdzie mieszkał wspólnie z rodzicami. Zob. A. Tuszyńska, Singer. 
Pejzaże pamięci, Kraków 2002.      
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do Zwierzyńca, w ramach akcji likwidacji biłgorajskiego getta. Świadkini 
obserwowała go z okien leśniczówki, ojciec powiedział wówczas do niej 
i rodzeństwa: „Patrzcie i zapamiętajcie to do końca życia!”. W 1943 roku 
nie było już w Żydów w Biłgoraju. W mieście trudno odnaleźć ślady po 
przedwojennej gminie żydowskiej, choć po wojnie odbudowano wiele 
gmachów. Trudna historia jest również punktem wyjścia do dyskusji 
o relacjach między Żydami a Polakami. Historia wyryła trwały ślad 
w sercu Shmuela Atzmona-Wircera, refleksje ustępują jednak miejsca 
pracy nad realizacją programu tournée i związanymi z nim zadaniami. 
W ramach Dni Singerowskich w Biłgoraju zespół wykonywał wybrane 
piosenki z repertuaru Mordechaja Gebirtiga oraz sztukę Isaaca Bashevi-
sa Singera Ostatnia miłość. Piotr Szalsza wykorzystał w materiale filmo-
wym fragmenty spektaklu, odegranego w jidysz, który zdaniem Shmuela 
Atzmona-Wircera w pełni oddaje szerokie spektrum pojęciowe i pomaga 
w oddaniu emocji. Pobyt w Biłgoraju zakończyło spotkanie ze studenta-
mi Uniwersytetu Warszawskiego, niezwykle cenne doświadczenie dla 
twórcy i młodych komentatorów sztuki, dostrzegających ów pomijany 
często w dyskursie społecznym aspekt przekazywania obrazu czasu 
wojny z perspektywy żydowskiej, przecież pełnoprawnej w stosunku 
do polskiej i niemieckiej. 

Ostatnie dwa etapy tournée wiodą od Zamościa, miasta Icchoka 
Lejba Pereca19 – pisarza, krytyka literackiego, jednego z głównych twór-

19	 Icchok Lejb Perec (1851 lub 1852–1915) – adwokat, działacz społeczny, krytyk literacki 
i pisarz. Tworzył w jidysz, językach hebrajskim i polskim. Jego twórczość literacka 
obejmuje utwory poetyckie, dramatyczne, nowele oraz publicystykę. Określany jest 
ojcem poezji żydowskiej. Pochodził z Zamościa. W 1876 r. ukończył eksternistyczne 
kursy z zakresu prawa i otrzymał koncesję na prowadzenie kancelarii adwokackiej 
w rodzinnym mieście. Odebrano mu ją w 1887 r. pod zarzutem propagowania ję-
zyka polskiego i występowania w obronie „propolskich buntowników”. Wyjechał 
do Warszawy. Pracował jako urzędnik w Warszawskiej Gminie Starozakonnych, 
w kancelarii Wydziału Cmentarnego. Należał do grona inspiratorów powstania 
w Warszawie centrum literatury jidysz, m.in. dzięki wydawnictwom: „Perec-Błe-
tłech” („Gazetki Pereca”) i „Jontew-Błetłech” („Gazetki Świąteczne”). W 1909 r. 
założył Towarzystwo Literackie. Był związany z Powszechnym Żydowskim Związ-
kiem Robotniczym na Litwie, w Polsce i Rosji (pot. Bund) oraz Żydowską Organi-
zacją Polskiej Partii Socjalistycznej. W 1899 r. przez kilka miesięcy był więziony 
w warszawskiej cytadeli. Po wybuchu I wojny światowej zaangażował się w pomoc 
społeczną na rzecz ofiar wojny. Tuż przed śmiercią zostały opublikowane jego 
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ców literatury w języku jidysz – do Krakowa, do Muzeum Galicja, gdzie 
prowadzone są kursy języka jidysz. Pobyt w Polsce zakończył udział 
zespołu w Festiwalu Kultury Żydowskiej w Krakowie 2006 roku.  

Film dokumentalny Ventzki. Dzieci sprawców, dzieci ofiar20 powstał 
w 2009 roku. Osią spajającą wątki historyczne i teraźniejszość w filmie 
jest postać ojca głównego bohatera – Wernera Ventzkiego – przed woj-
ną niemieckiego polityka i urzędnika, po wybuchu II wojny światowej 
nadburmistrza okupowanej Łodzi (niem. Litzmannstadt). Był absolwen-
tem prawa w Greifswaldzie, Królewcu i Heidelbergu. W 1931 roku wstąpił 
do NSDAP, odznaczony został potem przez Adolfa Hitlera złotą odznaką 
NSDAP. 15 września 1939 roku objął w Poznaniu funkcję Naczelnika 
Okręgu Kraju Warty i został jednym z najbliższych współpracowników 
w sztabie Artura Greisera – Namiestnika Rzeszy w Kraju Warty. Był 
zadeklarowanym antysemitą, antydemokratą i antykomunistą. Brał 
udział w planowaniu i przeprowadzaniu masowych wysiedleń Polaków 
z Wielkopolski w latach 1939–1941. 8 maja 1941 roku został mianowany 
nadburmistrzem okupowanej Łodzi. Zajmował to stanowisko do 1 lipca 
1943 roku. W roku 1942 wstąpił do SS, w sierpniu kolejnego roku jako 
ochotnik do Waffen-SS. Był odpowiedzialny m.in. za masowe wysiedle-
nia ludności polskiej i żydowskiej z rejencji łódzkiej, likwidację getta 
łódzkiego oraz deportacje jego mieszkańców do SS-Sonderkommando 
Kulmhof (Chełmno nad Nerem). Ventzki podarował też Łodzi nowy herb. 
Zamiast łódki z wiosłem w polu umieszczono urnę ze swastyką, pierwo-
wzór tejże stanowiła urna z czasów germańskich Wandalów, odnaleziona 
w 1936 roku w Białej pod Zgierzem, która w 1940 roku została podda-
na zabiegom konserwacji i przekazana do łódzkiego muzeum. Od 1947 
roku jego nazwisko figurowało na liście zbrodniarzy wojennych, jednak 
w roku 1960 oficjalnie zawieszono postępowanie prokuratorskie w jego 
sprawie. Po wojnie był aktywistą Związku Wypędzonych. Od roku 1953 

pamiętniki Majne zichrojnes (1913–1914). R. Żebrowski, Perec Icchok Lejb, http://www.
jhi.pl/psj/Perec_Icchok_%28Izaak_Icchak%29_Lejb_%28Leon_Lew_Lejbus%29 
[dostęp: 10.11.2020].

20	 Ventzki. Dzieci sprawców, dzieci ofiar, scenariusz i reżyseria Piotr Szalsza, produkcja: 
Wiener-Krakauer Kultur-Gesellschaft, Media Kontakt, TransFaxFilm Production, 
Austria−Polska−Izrael, 38 min.

http://www.jhi.pl/psj/Perec_Icchok_%28Izaak_Icchak%29_Lejb_%28Leon_Lew_Lejbus%29
http://www.jhi.pl/psj/Perec_Icchok_%28Izaak_Icchak%29_Lejb_%28Leon_Lew_Lejbus%29
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pracował jako urzędnik w Związkowym Ministerstwie ds. Wypędzo-
nych, Uchodźców i Ofiar Wojny w Berlinie, następnie jako starszy radca 
rządu w Bonn. Do 1969 roku pełnił funkcję dyrektora w Ministerstwie 
do Spraw Przesiedleńców w RFN. Jego działalność w latach wojny została 
udokumentowana w wielu archiwach na całym świecie. 

Film rozpoczyna się w momencie otwarcia Domu Międzypokole-
niowego Bednarska w Łodzi21, w willi Ventzkich. Jens Jürgen Ventzki 
(syn Wernera Ventzkiego), pracownik branży wydawniczej, opowiada 
w sugestywny sposób, starając się powstrzymać emocje, historię swojej 
rodziny. Koncentruje się na przedmiotach – pamiątkach, fotografiach, 
planach budynków, dokumentach rodzinnych. Jens Jürgen powraca 
we wspomnieniach do lat dzieciństwa, będących impulsem wyzwala-
jącym refleksje. Kreśli życiorysy ojca i matki. Dzieje rodziny Ventzkich 
przeplatają się w filmie z fragmentami wywiadów, będących swoistą 
konfrontacją syna, spadkobiercy trudnej historii – Jensa Jürgena Ven-
tzkiego z ofiarami – byłymi więźniami łódzkiego getta i dziećmi ofiar. 
Wypowiadają się świadkowie-ofiary: Halina Elczewska, Cwia Fried, Jan 
Kuczyński, Mirosław Olejniczak, Eugenia Jastrzębska, Genowefa Gwa-
rek, Zdzisław Karasiński, Wiesław Piotrusiak oraz dzieci ofiar – Uri 
Witzenberg, Aleksandra Szychman, Blanka Hauke, Izabela Grynsztajn 
i Magdalena Buda. Latem 2007 roku w Łodzi dochodzi również do bez-
pośredniego spotkania obydwu stron, któremu towarzyszy kamera. 

Podczas spotkania Jens Jürgen Ventzki podejmuje polemikę z ofiara-
mi i dziećmi ofiar, próbuje odpowiedzieć na pytania dotyczące trudnej 

21	 Dom Międzypokoleniowy Bednarska otwarto w 2004 r. Obecnie mają w nim siedzibę 
koedukacyjny Dom Dziecka nr 9, Dom Dziennego Pobytu dla seniorów oraz Dom 
Pamięci i Przyszłości, ten ostatni prowadzony jest przez Stowarzyszenie Polaków 
Poszkodowanych przez III Rzeszę. Celem placówki jest praca nad tworzeniem 
odpowiednich warunków do rozwijania wszechstronnej współpracy i wymiany 
międzypokoleniowej oraz integracji różnych środowisk, współdziałania starszych 
z młodszymi, tolerancji i uczenia wzajemnej pomocy. W ramach zadań statutowych 
organizowane są cykliczne, tematyczne spotkania i konferencje, z myślą o odbior-
cach dorosłych oraz młodzieży szkolnej. Dostępna jest też stała wystawa planszowa 
poświęcona II wojnie światowej, ze szczególnym uwzględnieniem problematyki 
deportacji i pracy przymusowej. Zob. Dom Międzypokoleniowy. O nas, http://dd9bed-
narska.pl/o-nas,5.html [dostęp: 9.11.2020].   

http://dd9bednarska.pl/o-nas,5.html
http://dd9bednarska.pl/o-nas,5.html
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przeszłości, której nie można wymazać, pomijać to, co niewygodne. 
Jest to dla niego niezwykle trudne. Z jednej strony wie, że nie może 
przecież ponosić odpowiedzialności za czyny swojego ojca, z drugiej 
czuje się winny. 

Na temat historii łódzkiego getta i przeszłości Wernera Venztkiego 
wypowiadają się wyczerpująco, bazując na zachowanych dokumentach, 
także historycy z Instytutu Yad Vashem – dr Michal Unger i dr Noa 
B. Mkayton oraz świadkowie czasu – więźniarka KL Auschwitz i Gross-
-Rosen, robotnicy przymusowi. Przywołane zostają także miejsca symbo-
liczne w Łodzi, związane z Zagładą tamtejszej społeczności żydowskiej: 
stacja kolejowa Radegast22, określana łódzkim Umschlagplatzem, skąd 
wyjeżdżały transporty do miejsc zagłady SS-Sonderkommando Kulm-
hof i KL Auschwitz-Birkenau, czy więzienie w Radogoszczy23. W filmie 

22	 „Stacja Radegast” od 2004 roku stanowi oddział Muzeum Tradycji Niepodległościo-
wych w Łodzi, zlokalizowana jest przy al. Pamięci Ofiar Litzmannstadt Getto 12. 
Składa się na nią zespół memoriałowy oraz niewielkie muzeum, poświęcone 
miejscu i dziejom łódzkiego getta, które znajduje się w zachowanym budynku 
magazynowym, pomnik Radegast oraz zabytkowy cmentarz żydowski. Początkowo 
stacja, sąsiadująca z łódzkim gettem od strony wschodniej, wykorzystywana była 
celem dostarczania zaopatrzenia – żywności i surowców na potrzeby produkcji. Od 
1941 r. przywożono tu przesiedleńców, którzy mieli być osadzeni w getcie, a póź-
niej stąd ruszały transporty do miejsc zagłady – SS-Sonderkommando Kulmhof 
i KL Auschwitz-Birkenau. Zob. J. Baranowski, Łódzkie getto 1940–1944, Łódź 2003, 
s. 117–119.

23	 Więzienie z przeznaczeniem dla mężczyzn w Radogoszczu utworzono w zabudo-
waniach fabryki włókienniczej należącej niegdyś do Samuela Abbego (przed wojną 
przejęta został na potrzeby Wojska Polskiego, w budynkach zainstalowano koszary) 
w listopadzie 1939 r., gdzie miał dotąd siedzibę obóz przesiedleńczy dla ludności 
cywilnej. W styczniu 1940 r. utworzono w tym miejscu więzienie przejściowe 
(etapowe) dla mężczyzn, od lipca 1940 r. funkcjonowało jako rozszerzone więzie-
nie policyjne (Erweitertes Polizeigefängnis). Przeniesiono tu również osadzonych 
początkowo w pobliskiej fabryce włókienniczej Michała Glasera, aresztowanych 
przez łódzkie gestapo w ramach Intelligenzaktion Litzmannstadt. Stąd więźniowie 
byli transportowani do innych placówek o tej samej randze, m.in. do Sieradza, 
Wielunia i Łęczycy, potem do KL Auschwitz-Birkenau, Dachau, Mauthausen-Gusen 
i Gross-Rosen oraz obozu pracy karnej w Ostrowie Wielkopolskim. W 1943 r. wię-
zienie w Radogoszczu połączono organizacyjnie z obozem pracy karnej na Sikawie 
(Erweitertes Polizeigefängnis und Arbeitserziehungslager). W połowie stycznia 1945 r., 
w związku ze zbliżającą się ofensywą sowiecką, z rozkazu Wyższego Dowódcy Policji 
i SS – Wilhelma Koppego, dokonano masakry na więźniach osadzonych w Rado-
goszczu (ok. 1,5 tys. osób). Finalnym jej aktem było spalenie budynku głównego 
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zaprezentowano również fragmenty akt sądowych, potwierdzających 
winę Wernera Ventzkiego w kwestii likwidacji łódzkiego getta. 

Jens Jürgen Ventzki wymownie, a zarazem symbolicznie, podąża 
szlakiem łódzkiego getta, jednego z najdłużej działających w całej Euro-
pie. Wspomina, że matka unikała w domu, w latach powojnia, rozmów 
na temat czasu wojny. Obrazu dopełnia wypowiedź jego córki– Saskii 
Ventzki. Wraca ona pamięcią do zajęć historii w szkole średniej oraz 
pobytu w Krakowie i w Muzeum Auschwitz-Birkenau, w ramach wy-
jazdu studyjnego. Wspomina, że wrażeniami podzieliła się również 
z dziadkami, z którymi miała dobre relacje. 

Wymowne wydaje się być credo i ostateczne przesłanie filmu – 
przebaczać, ale pamiętać i nie zapominać. To główna myśl wypowiedzi 
wszystkich polskich i żydowskich uczestników filmu i spotkań z Jensem 
Jürgenem Ventzkim w Łodzi.

Inną koncepcję twórczą niesie kolejny obraz Piotra Szalszy, ukończo-
ny w 2010 roku fabularyzowany film dokumentalny Bronisław Huberman, 
czyli zjednoczenie Europy i skrzypce24. Kilka lat wcześniej wydał on popu-
larnonaukową publikację Bronisław Huberman, czyli pasje i namiętności 
zapomnianego geniusza25, która stanowi swoiste dopowiedzenie i uzupeł-
nienie dla filmu i niewątpliwie stała się inspiracją dla przedstawienia 
postaci wielkiego skrzypka na ekranie. Pracom nad filmem oraz książką 
towarzyszyły fascynacje reżysera fenomenem Hubermana z młodości. 
We wstępie do książki napisał:

W 1963, gdy roku byłem studentem Akademii Muzycznej w Katowicach, dy-
rektor Biblioteki Muzycznej dr Karol Musioł zwrócił się do mnie z propozycją 

więzienia. W styczniu 1976 r. na terenie byłego więzienia uruchomiono ekspozycję 
muzealną, upamiętniającą historię miejsca, Mauzoleum stanowi oddział Muzeum 
Tradycji Niepodległościowych w Łodzi. Zob. Losy Łodzi – więzienie w Radogoszczu, reż. 
M. Szczęsny, Muzeum Tradycji Niepodległościowych w Łodzi, Łódź 2020, 13,10 min.  

24	 Bronisław Huberman, czyli zjednoczenie Europy i skrzypce, scenariusz i reżyseria Piotr 
Szalsza, produkcja: Telewizja Polska, TransFaxFilm Production, Polska−Izrael, 
50 min.

25	 P. Szalsza, Bronisław Huberman, czyli pasje i namiętności zapomnianego geniusza, Czę-
stochowa 2001, ss. 439.
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napisania wstępu do tłumaczonej właśnie przez Studenckie Koło Tłuma-
czeń niewielkiej książki Bronisława Hubermana pt. Z warsztatu wirtuoza. 
Należało skreślić kilkustronicową biografię wielkiego skrzypka. Zadania 
tego podjąłem się chętnie, chociaż zdawałem sobie sprawę, że w Polsce nie 
znajdę dokumentów, które pozwoliłyby mi wywiązać się z podjętego zadania 
w sposób satysfakcjonujący mnie, a o podróżach badawczych za granicę 
oczywiście nie mogło być wówczas mowy. Osoba Hubermana zafascynowała 
mnie tak dalece, że postanowiłem kiedyś do tego tematu wrócić26.  

Obraz otrzymał nagrodę za najlepszy film biograficzny i edukacyjny 
podczas Międzynarodowego Festiwalu Filmów o Muzyce KAMERaTON 
2011. W tym inscenizowanym dokumencie w sposób niezwykle wnikli-
wy, a wręcz drobiazgowy w pozytywnym sensie, reżyser potraktował 
pozyskane materiały archiwalne i zdołał wręcz idealnie uchwycić wy-
mykającą się konwenansom postać. Bronisław Huberman (1882–1947), 
był, ale też niewątpliwie nadal pozostaje, jednym z najwybitniejszych 
skrzypków-wirtuozów pierwszej połowy XX wieku, popularyzatorem 
utworów skrzypcowych Karola Szymanowskiego. To jednak nie tylko 
muzyk o międzynarodowej sławie, jak zwykło się go postrzegać i kla-
syfikować, lecz także polityk, pisarz, pedagog, organizator życia ar-
tystycznego, społecznik i wielki filantrop. Humanista i kosmopolita, 
który poprzez wieloaspektowość podejmowanych przez siebie działań 
stał się obywatelem świata, ale i obywatelem dla świata, oddanym mu 
bezgranicznie. 

Jest to z jednej strony klasyczny film biograficzny, z drugiej zaś nie-
zwykle udana próba pokazania losów indywidualisty, na tle zagmatwanej 
historii Europy lat 20., 30. i 40. XX wieku. We wprowadzeniu do studium 
postaci odbiorca jest wręcz bombardowany fragmentami recenzji kon-
certów Bronisława Hubermana, odbywających się na scenach całego 
świata, zestawionych z subtelnym brzmieniem utworów skrzypcowych 
w tle i wspomnieniem o odejściu Hubermana. Jest to punkt wyjścia dla 
reżysera i powrót do korzeni mistrza, przeniesienia się do Częstochowy, 

26	  Ibidem, s. 3.
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skąd pochodził i gdzie jego nazwisko zostało upamiętnione w nazwie 
częstochowskiej filharmonii, festiwalu wiolinistycznego i ulicy. Reży-
ser nawiązał do tych wątków, prezentując w tle narracji filmowej frag-
ment koncertu VII Międzynarodowego Festiwalu Wiolinistycznego im. 
Bronisława Hubermana z udziałem skrzypka Joshuy Bella, właściciela 
skrzypiec należących niegdyś do Bronisława Hubermana. Jest to swoiste 
połączenie światów – minionego i teraźniejszego, ale też pewnej ponad-
czasowej kontynuacji i trwania dzieła Hubermana.

Wstęp do obrazu, będący niejako klamrą spinającą film, daje od-
biorcy, szczególnie niezorientowanemu, szereg informacji dotyczących 
formatu postaci bohatera. Dokument podzielono na kilka części opa-
trzonych sugestywnymi tytułami (są to kolejno: Cudowne dziecko, Cena 
sukcesu, Wojenna pożoga, Brunatne chmury, Kierunek Palestyna, Znowu 
wojna i Powrót donikąd), pozwalających w sposób płynny, chronologicz-
nie zrekonstruować i prześledzić karierę i działalność Bronisława Hu-
bermana. W materiale wykorzystano wiele niepublikowanych dotąd 
zdjęć, fragmentów recenzji prasowych i dokumentów osobistych, które 
stanowią niewątpliwie o wartości dodanej filmu. Bronisław Huberman 

Okładka niemieckojęzycznego wyda-
nia książki Piotra Szalszy Bronisław 
Huberman, czyli pasje i namiętności 
zapomnianego geniusza / Leben und 
Leidenschaften eines vergessenen Genies 
(Wien 2020)
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był bez wątpienia cudownym dzieckiem, niezwykle inteligentnym 
i uzdolnionym. Rodzice zainwestowali w ten talent. W Berlinie kształcił 
się pod okiem Josepha Joachima. Dzieciństwo Bronisława Hubermana 
zasadniczo odbiegało od klasycznego, było pasmem niekończących się 
ćwiczeń, uwieńczonych pierwszymi sukcesami. Cena sukcesu była jed-
nak ogromna. Ojciec eksploatował syna do granic wytrzymałości, zaś 
dorastającego młodzieńca męczyła chroniczna bezsenność. W Wiedniu 
poznał Elzę Galafrés27, aktorkę teatralną i filmową, która w 1910 roku zo-
stała jego żoną. Rok później na świat przyszedł ich syn Johannes, jednak 
para rozwiodła się w 1913 roku. W czasie I wojny światowej Huberman 
koncertował charytatywnie m.in. w Wiedniu, Berlinie i Warszawie. 

Jego pacyfistyczne przekonania znalazły po wojnie urzeczywist-
nienie w ideologii ruchu paneuropejskiego. Ów wątek, co ważne, został 
w filmie uwypuklony. W 1924 roku poznał Richarda hr. Coudenhove-
-Kalergi28, przewodniczącego Unii Paneuropejskiej. Na przełomie lat 

27	 Elza Galafrés (1879–1977) – niemiecka aktorka teatralna i filmowa. W 1893 r. za-
debiutowała jako pianistka na deskach filharmonii w Berlinie, nie kontynuowała 
jednak kariery instrumentalistki. Związała się z teatrami w Berlinie i w Hanowerze. 
Zagrała w dwóch produkcjach filmowych: Trilby (1911) oraz Durch Nacht zum Licht 
(1915). Była trzykrotnie mężatką. W 1910 r. wyszła za mąż za Bronisława Huber-
mana. Małżeństwo doczekało się syna – Johannesa. Nie trwało długo, w 1913 r. Elza 
Galafrés rozpoczęła starania o rozwód, celem poślubienia węgierskiego pianisty 
i kompozytora Ernsta von Dohnányi. W 1917 r. przyszedł na świat ich syn Matthew. 
Po otrzymaniu rozwodu, w 1919 r., pobrali się, a Dohnányi przysposobił również 
Johannesa. Para rozwiodła się w 1949 r. Elza Galafrés wyemigrowała do Kana-
dy. Wyszła za mąż po raz trzeci, za lekarza Cliftona Stewarta. Para zamieszkała 
pod Vancouver. Zob. L. Eisenberg, Großes biographisches Lexikon der Deutschen Bühne 
im XIX. Jahrhundert, Leipzig 1903, s. 303; szerzej o rodzinie Dohnányi: J.A. Grymes, 
Perspectives on Ernst von Dohnányi, Maryland–Toronto–Oxford 2005, s. 6; J. Thies, 
Die Dohnanyis: eine Familienbiografie, Berlin 2004. 

28	 Richard hr. Coudenhove-Kalergi (1894–1972) – polityk i filozof, twórca idei paneu-
ropeizmu. Był wydawcą pisma „Paneuropa”, na łamach którego głosił konieczność 
utworzenia jednego, silnego państwa europejskiego, by móc stawić czoła rosnącej 
w siłę potędze Rosji. W 1923 r. opublikował manifest ruchu – Pan Europę, którego 
cele rozwinął potem w trzytomowym dziele Walka o Paneuropę (1925–1928). W 1928 r., 
po anszlusie Austrii, osiadł we Francji, następnie w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
był wykładowcą na New York University. W 1944 r. wydał książkę Krucjata dla Pa-
neuropy. Po zakończeniu wojny powrócił do Francji, był założycielem Unii Paneuro-
pejskiej. Zob. Coudenhove-Kalergi Richard, [w:] W. Kosch, Deutsches Literatur-Lexikon. 
das 20. Jahrhundert. Bd. 5, Bern−Zürich–München 2003, s. 374.     
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20. i 30. Huberman równolegle koncertował i wygłaszał liczne referaty, 
promujące wizję zjednoczenia Europy. Wydał na ten temat książkę Oj-
czyzna Europa (Vaterland Europa). Rozwinął też wielostronną działalność 
charytatywną. Wsparł m.in. zakup dóbr po Chopinach w Żelazowej 
Woli, wspomagał Filharmonię Warszawską i młodych twórców, m.in. 
Karola Szymanowskiego. W czarny piątek 1929 roku stracił dorobek 
życia. Okres międzywojnia był dla artysty również pasmem osobistych 
dramatów – jeden z braci zginął w wypadku samochodowym, drugi 
został komunistą. Po dojściu Adolfa Hitlera do władzy przeniósł się 
z Berlina do Wiednia, zaniechał koncertów w Niemczech, odmawiał 
występów w tym kraju. Mówił o sobie: „Jestem Polakiem, Żydem, wol-
nym artystą i paneuropejczykiem. W związku z tym zmuszony jestem 
uznać hitleryzm za mojego wroga śmiertelnego”. W marcu 1936 roku, 
na łamach „Manchester Guardian”, opublikował Open Letter to German 
intellectuals (Otwarty list do intelektualistów niemieckich). W Wiedniu 
przez dwa lata prowadził klasę skrzypiec na Akademie für Musik und 
Darstellende Kunst. 

Bronisław Huberman był gorącym orędownikiem utworzenia Pale-
styńskiej Orkiestry Symfonicznej. Bezpośrednim impulsem dla powo-
łania tej instytucji była sytuacja w Niemczech w latach 30. XX wieku, 
czyli po objęciu władzy przez Adolfa Hitlera. Projekt ów wspierali m.in. 
Albert Einstein i Arturo Toscanini. W skład zespołu weszli muzycy ży-
dowskiego pochodzenia, którzy prześladowani przez reżim hitlerowski, 
zmuszeni zostali do opuszczenia Niemiec. Filharmonia i orkiestra zain-
augurowały działalność w 1936 roku. Katastrofa lotnicza na Sumatrze 
w 1937 roku znacznie nadwątliła siły fizyczne mistrza, na potrzeby re-
habilitacji Huberman przeniósł się do Szwajcarii, osiadł w Corsier-sur-
-Vevey. Od 1939 roku działał aktywnie na rzecz polskich uciekinierów 
z okupowanej Polski. Wziął udział w wielu koncertach dobroczynnych 
i solidarnościowych. Swoje występy dedykował polskim żołnierzom, 
walczącym w armiach innych państw oraz upamiętniając 500. rocznicę 
urodzin Mikołaja Kopernika. W 1940 roku, po koncertach w Johannes-
burgu, z powodu prowadzonych działań wojennych, nie mógł wrócić 
do Szwajcarii. Wyjechał do Stanów Zjednoczonych, przyznano mu ame-
rykańskie obywatelstwo. W 1946 roku wyjechał na ostatnie tournée 
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po Europie, Egipcie i Palestynie. W maju tego samego roku Huberman 
złamał nogę. Nie powrócił już do zdrowia. Ostatnie miesiące życia spę-
dził w Szwajcarii.  Zmarł 16 czerwca 1947 roku. Spoczął w parku w Nant. 
W czerwcu 1956 roku, dla upamiętnienia postaci mistrza otwarto w Tel 
Awiwie Las Bronisława Hubermana.     

70. rocznica śmierci Mordechaja Gebirtiga, mijająca w 2012 roku, sta-
ła się inspiracją dla powstania fabularyzowanego filmu dokumentalnego 
Piotra Szalszy Mordechaj Gebirtig, czyli Bądź zdrów mój Krakowie29. Jego 
premierowy pokaz odbył się w oddziale Muzeum Historycznego Miasta 
Krakowa – Fabryce Emalia Oskara Schindlera. Tytuł obrazu stanowi na-
wiązanie do jednego z najpopularniejszych wierszy filmowego bohatera, 
w którym żegna się z ukochanym miastem przed wywózką do getta: 

Bądź mi zdrów, Krakowie,
Kroke, blajb gezunt.
Czeka na mnie furka, pora iść.
Wróg mnie wygnał z domu,
Goni mnie jak psa,
Wróg okrutny zabić chce mój świat30.

Mordechaj Gebirtig systematycznie przywracany jest miastu. W 1992 
roku, na domu w którym niegdyś mieszkał, przy ulicy Berka Josele-
wicza 5, umieszczono tablicę pamiątkową z napisem „Bądź zdrów, mój 
Krakowie. Mordechaj Gebirtig (1877–1942) – stolarz, poeta, pieśniarz“. 
Druga tablica została natomiast zawieszona na ścianie kamienicy przy 
ulicy Janowa Wola 13, w miejscu zamordowania jego i rodziny31.    

29	 Mordechaj Gebirtig, czyli Bądź zdrów mój Krakowie, scenariusz i reżyseria Piotr Szal-
sza, produkcja: Wiener-Krakauer Kultur-Gesellschaft i Telewizja Polska Kraków, 
Polska, 60 min. W 2018 r., w ramach cyklu „Marzyciele”, realizowanego przez TVP 
Kraków, powstał odcinek poświęcony postaci poety z Kazimierza – Krakowski bard 
Gebirtig, scenariusz i reżyseria Sylwester Szefer. Cykl ów poświęcono Polakom, 
którzy podjęli walkę o niepodległość oraz byli związani z Krakowem.   

30	 M. Gebirtig, Bądź mi zdrów, Krakowie / Blajb gezunt mir, Kroke, opr. J. Cygan, Kraków–
Budapest 2012, s. 29.

31	 4 czerwca 1942. Dwaj żydowscy artyści zastrzeleni w Krakowie, https://www.jhi.pl/
blog/2020-06-03-4-czerwca-1942-dwaj-zydowscy-artysci-zastrzeleni-w-krakowie 

https://www.jhi.pl/blog/2020-06-03-4-czerwca-1942-dwaj-zydowscy-artysci-zastrzeleni-w-krakowie
https://www.jhi.pl/blog/2020-06-03-4-czerwca-1942-dwaj-zydowscy-artysci-zastrzeleni-w-krakowie
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Obraz rozpoczyna się przechadzką po nastrojowym krakowskim 
Kazimierzu, wspólnie z bohaterem filmu, uosabianym dyskretnie przez 
aktora Czesława Wojtałę. Mordechaj Gebirtig był z zamiłowania poetą, 
bardem i kompozytorem, z zawodu stolarzem. „W zbiorowej świadomo-
ści – jak pisze Jacek Cygan – ukuła się romantyczna legenda Gebirtiga, 
przedstawiająca go jako niewykształconego stolarza, który »heblował« 
wiersze na stole, przygrywając do nich na fujarce”32. Gebirtig często bywa 
też określany ostatnim żydowskim artystą ludowym. Czy jednak zwykły 
rzemieślnik, który otrzymał przygotowanie w chederze i zakończył 
edukację na terminowaniu w warsztacie stolarskim, mógł stać się tak 
niezmiernie ważną postacią w kręgach międzywojennej żydowskiej 
intelektualnej elity w Krakowie? Z tym pytaniem mierzy się w filmie re-
żyser, poszukując odpowiedzi wieloaspektowo: interpretując zachowane 
materiały archiwalne, analizując jego dorobek literacki czy artystyczny, 
wreszcie opierając się na subiektywnych wspomnieniach na jego temat. 
Wszystko to składa się na obraz nieprzemijającego fenomenu utworów 
Mordechaja Gebirtiga, jego ponadczasowej popularności wśród miło-
śników kultury żydowskiej w Polsce i na świecie, m.in. na Broadwayu, 
wreszcie wśród współczesnych artystów, również tych nieżydowskich. 
Jego postać spopularyzowali na przestrzeni ostatnich lat m.in. Gołda Ten-
cer, Przemysław Gintrowski, Edyta Geppert, Agnieszka Osiecka, Bente 
Kahan czy artyści „Piwnicy pod Baranami”. Nie bez żalu Natan Gross, 
biograf Mordechaja Gebirtiga, w pierwszych zdaniach książki pisze:

Gdy pytam przygodnie spotkanego Żyda z Polski – nie tylko w Izraelu, ale 
i gdziekolwiek w świecie – co wie o Mordechaju Gebirtigu, odpowiada 
mi zwykle zdziwionym grymasem twarzy, któremu towarzyszy bezradny 
trzepot rąk: Gebirtig? Nie, nie słyszałem. Ale gdy trwam przy swoim i przy-
pominam: Naprawdę, nie słyszałeś nigdy piosenki Kinderjorn? Po chwili, 
bez wahania, wyśpiewuje znaną nam wszystkim melodię lat dziecinnych33.   

[dostęp: 23.11.2020]; Kazimierz. Mordechaj Gebirtig, http://www.kazimierz.com/
index.php?t=ludzie&t2=mordechaj_Gebirtig [dostęp: 23.11.2020].

32	 Wstęp, [w:] M. Gebirtig, Bądź mi zdrów, Krakowie…, op. cit. 
33	 N. Gross, Wstęp, [w:] Mordechaj Gebirtig. Bard z Kazimierza, Krakow–Budapest 2012.

http://www.kazimierz.com/index.php?t=ludzie&t2=mordechaj_Gebirtig
http://www.kazimierz.com/index.php?t=ludzie&t2=mordechaj_Gebirtig
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Mordechaj Gebirtig, właściwie Mordechaj Bertig, urodził się w 1877 roku. 
Całe jego życie związane było z Krakowem. Był zadeklarowanym pacyfi-
stą – podczas I wojny światowej został skierowany do służby w lazarecie. 
Próbował sił, jednak bez sukcesu, jako aktor, później był związany ze sce-
nami kabaretowymi oraz kołem literackim Powszechnego Żydowskiego 
Związku Robotniczego na Litwie, w Polsce i Rosji (pot. Bundu), jednak 
głównie jako autor tekstów. Napisał ponad sto wierszy i pieśni. Jego utwo-
ry odzwierciedlały pełne i barwne spektrum kultury żydowskiej i życia 
społecznego Żydów w Polsce, szczególnie zaś w Krakowie, z wprawnie 
wplecionymi w treści wątkami społeczno-politycznymi. Gebirtig był 
doskonałym obserwatorem i przekazicielem tego, o czym szeptała ulica: 
protesty robotników skierowane przeciwko burżuazji, walka o prawa 
pracownicze (Strajk generalny – tym wierszem zadebiutował w 1905 r. − 
czy Marsz bezrobotnych), przejawy antysemityzmu, pogromy (S’brent!, 
tłum. Gore! – pieśń, której słowa powstały w 1936 roku, w związku z po-
gromem Żydów w Przytyku; w czasie wojny niekwestionowany hymn 
Żydowskiej Organizacji Bojowej, wykonywana jest obecnie w Dzień Pa-
mięci o Zagładzie) czy realia pierwszych miesięcy po wybuchu wojny 
(To boli, Żegnaj Krakowie, W getcie). W 1920 roku ukazał się pierwszy tomik 
wierszy Gebirtiga – Folkstimlech (tłum. Na ludową nutę), na który złożyło 
się 20 wierszy o tematyce antywojennej, socjalizującej i nawiązującej 
do kultury ludowej, w 1935 roku wydano drugi tomik – Majne lider (tłum. 
Moje pieśni), z tekstami 54 pieśni. W 1940 roku zmuszony do opuszczenia 
Kazimierza, zamieszkał w Łagiewnikach, potem został osadzony w getcie, 
przy ulicy Janowa Wola. Rozstrzelano go 4 czerwca 1942 roku, podczas 
akcji wysiedlania krakowskiego getta i wywózki do obozu w Bełżcu34. 

Filmowa narracja wzbogacona została o interesującą ikonografię, 
po raz pierwszy przedstawiono też odnalezione przez reżysera rękopi-
sy Gebirtiga, przechowywane w Archiwum Moreshet w Izraelu, które 
rzucają nowe światło na nieznane dotąd fakty z jego biografii. W fil-
mie wypowiadają się Yehoshua Sobol – izraelski dramaturg, Shmuel 

34	 Idem, Żydowski bard. Gawęda o życiu i twórczości Mordechaja Gebirtiga, Kraków 2000; 
idem, Mordechaj Gebirtig – człowiek teatru, [w:] Teatr żydowski w Krakowie. Studia 
i materiały, red. J. Michalik i E. Prokop-Janiec, Kraków 1995, s. 115–125.
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Atzmon-Wircer – były dyrektor teatru Yiddispiehl, prof. Stanisław Gro-
dziski i dr Mirosława Bułat – historycy. Wacław Krupiński na łamach 
„Dziennika Polskiego” komentował:

Uderza w filmie rzetelność dokumentacyjna, odsłaniająca wiele szczegółów 
z biografii Markusa Birtiga, (…) istotne jest też wpisanie losu bohatera 
obrazu w tło historii Polski. Istotne, wszak film – już ma wersje anglo- i nie-
mieckojęzyczną, a ma powstać i hebrajska – pójdzie w świat. (…) tak jak 
jego [Gebirtiga] piosenki, które od lat wędrowały po estradach i scenach. 
Wybitna postać izraelskiego teatru – Joshua Sobol – porównuje w filmie 
twórczość Gebirtiga do utworów Bertolta Brechta i Georges’a Brassensa. 

I tak drogą okrężną, via Wiedeń, trafi w świat opowieść o jednym z tych, 
dla których krakowski Kazimierz był przez lata domem. Nie z własnej woli 
opuścili go. Teraz mogą jedynie powracać we wspomnieniach, w dokumen-
tach, w piosenkach. (…) Twórczy zamysł Piotra Szalszy sprawił, że Morde-
chaj Gebirtig powrócił do Krakowa. A może inaczej, że Kraków przywrócił 
sobie jednego z ważnych dla siebie twórców35.

35	 W. Krupiński, Mordechaja Gebirtiga Kroke (czyli Kraków), „Dziennik Polski. Kraków” 
2012, 1 września, Kulturałki.

Plakat promujący film Mordechaj Gebirtig, 
czyli Bądź zdrów mój Krakowie (2012). 
Ze zbiorów prywatnych Piotra Szalszy



134 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

Wątek dokumentalny doskonale uzupełnia w filmie prezentacja dzie-
więciu pieśni Mordechaja Gebirtiga, zaaranżowanych specjalnie na po-
trzeby tworzonego obrazu przez Jerzego Kluzowicza, Kubę Stankiewicza 
i Borisa Malkowsky’ego, które wykonane zostały przez solistki krakow-
skiej „Piwnicy pod Baranami” – Beatę Czernecką, Aleksandrę Maurer, 
Kamilę Klimczak, Tamarę Kalinowską i Agnieszkę Płoszajską. Pieśni 
w sugestywny sposób ilustrują poszczególne fragmenty filmu, tworząc 
chronologiczną całość.  

W 2018 roku powstał z kolei obraz Julius Madritsch. Sprawiedliwy 
wśród Narodów Świata36, świadectwo o niezwykłym człowieku, który 
miał odwagę, by dawać nadzieję i nieść pomoc w czasie wojny. Julius 
Madritsch (1906–1984) był wiedeńczykiem, określany jest dziś mianem 
austriackiego Oskara Schindlera37. Ich historie były podobne, obydwaj 
pozostawali pod wpływem ideologii Adolfa Hitlera, a jednak postanowili 
ocalić ludzkie istnienia, tych którzy określani byli mianem podludzi. 
Czy i kiedy dokonała się w Madritschu przemiana duchowa, czy był 
po prostu dobrym człowiekiem? – jak komentuje wielu analizujących 

36	 Julius Madritsch. Sprawiedliwy wśród Narodów Świata, scenariusz i reżyseria Piotr 
Szalsza, produkcja: Krakauer Kultur-Gesellschaft, ORF, Austria, 73 min.

37	 Oskar Schindler (1908–1974) – przemysłowiec. Pochodził ze Svitav. W 1935 r. wstąpił 
do Partii Sudeckoniemieckiej (SdP), potem został członkiem Abwehry, za co władze 
czechosłowackie aresztowały go w 1938 r. Po dokonaniu aneksji Kraju Sudetów został 
zwolniony. Wstąpił do NSDAP. Wziął, w 1939 r., udział w prowokacji w Gliwicach. 
Następnie przeniósł się do Krakowa. Był nastawiony głównie na zysk czerpany 
z produkcji opartej na pracy przymusowej. Przejął m.in. fabrykę naczyń emalio-
wanych „Rekord“, w której wytwarzano naczynia emaliowane, następnie amunicję. 
Zatrudniał ok. 1,3 tys. Żydów. Punktem przełomowym w sposobie myślenia Schin-
dlera były działania związane z likwidacją getta krakowskiego, podjęte przez władze 
niemieckie w 1942 r. Po przeniesieniu Żydów do obozu w Płaszowie zdołał wynego-
cjować dla nich lepsze warunki osadzenia, nadal prowadząc zakłady produkujące 
na potrzeby gospodarki wojennej III Rzeszy. Zatrudnianych w nich pracowników 
określano Żydami Schindlera. Likwidacja obozów i ewakuacja władz niemieckich 
wraz ze zbliżaniem się frontu spowodowała podjęcie starań o przeniesienie fabryki 
do  Brünnlitz (obecnie Brněnec, Czechy), gdzie ostatecznie przetransportowano ok. 
1,2 tys. Żydów. Sam pod koniec wojny wyemigrował do Argentyny. Wrócił do Nie-
miec w 1958 r. Pochowano go w Jerozolimie. W 1993 r. przyznano mu odznaczenie 
Sprawiedliwy wśród Narodów Świata. Zob. Ich, Oskar Schindler. Die persönlichen 
Aufzeichnungen, Briefe und Dokumente, Hrsg. E. Rosenberg, München 2000; M. Pem-
per, Der rettende Weg. Schindlers Liste – die wahre Geschichte, Hamburg 2005.      
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jego działalność. Piotr Szalsza udowadnia w filmie, że zaangażowanie 
Madritscha spowodowane było w głównej mierze zetknięciem się boha-
tera dokumentu z realiami niemieckiej okupacji w Krakowie, z fanatycz-
nym i antyhumanitarnym postępowaniem wobec drugiego człowieka. 
W Wiedniu Julius Madritsch mieszkał w dzielnicy Leopoldstadt, w której 
przed wojną żyło najwięcej wiedeńskich Żydów (stąd też jej potoczne 
określenie – Mazzeinsel, czyli Wyspa Matzoh, tj. macy). We wspomnie-
niach zawartych w broszurze Menschen in Not (tłum. Ludzie w potrzebie, 
1946) pisał: „Od samego początku przysiągłem sobie, że nie będę walczył 
za ten system, który całej Europie przyniósł tylko cierpienie i nędzę”. 
Starał się uniknąć służby w Wehrmachcie, co jednak na dłuższą metę 
wydawało się nierealne. Jedynym wyjściem była zatem efektywna praca 
na rzecz gospodarki III Rzeszy. Za namową znajomego, Adolfa Lenartha, 
w 1940 roku wyjechał do Krakowa. Z wykształcenia był kupcem, bła-
watnikiem. Wszedł do zarządu dwóch pożydowskich przedsiębiorstw 
tekstylnych „Hogo” i „Strassberg&Co.”, skonfiskowanych właścicielom. 
Jego doradcą został Raimund Titsch. W kolejnych miesiącach powołał 
kilka nowych warsztatów szwalniczych, zapewniających pracę tysiącom 
osób, Polakom i Żydom, pracownikom wykwalifikowanym i niewykwali-
fikowanym, m.in. na terenie gett w Krakowie (1941), w Bochni i Tarnowie 
(1942) oraz obozu pracy w Płaszowie (1943). Łącznie, mając na uwadze 
dystrykt krakowski, dawał zatrudnienie około 4 tys. osób. W 1941 roku 
Julius Madritsch otrzymał powołanie do wojska, ze służby wykluczyła 
go ostatecznie operacja krtani. Wrócił do Wiednia, pracował potem 
krótko w wydawnictwie zajmującym się drukiem przepisów i ustaw. 
Po powrocie do Krakowa nawiązał kontakty z wpływowymi urzędnikami 
niemieckimi, żeby pozyskać zamówienia na szycie niemieckich mundu-
rów. Gwarantowały one ciągłość produkcji w fabrykach Madritscha oraz 
zabezpieczały przetrwanie pracującym w nich Żydom. Udawało mu się 
nie tylko dawać zatrudnienie, ukrywać i znajdować bezpieczne miejsca 
w polskich domach, ale również zaopatrywać potrzebujących w leki, 
żywność i odzież produkowaną we własnych fabrykach czy organizować 
pokarm dla niemowląt, ukrywanych w klasztornych żłobkach, i kanały 
przerzutowe dla zatrudnionych w jego zakładach Żydów (do Tarnowa, 
a dalej na Słowację i Węgry), co pomagało skutecznie zmylić władze SS. 
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Działania pomocowe, które organizował Madritsch przekraczały mury 
jego fabryk, pomagał również w zaopatrywaniu innych szwalni zatrud-
niających żydowskich pracowników w materiały do szycia i maszyny. 
Działania te nie byłyby niemożliwe bez aktywnego udziału współpra-
cującego z nim austriackiego i polskiego personelu. Poza Raimundem 
Titschem pomagali mu Roman Zbroja i policjant Oswald Bouska. Ten 
ostatni został 16 września 1944 roku zamordowany przez gestapo. Liczba 
uratowanych, którzy bezpośrednio lub pośrednio zawdzięczają życie 
Juliusowi Madritschowi, sięga około tysiąca osób. Świadomy ciągłego 
niebezpieczeństwa, pozostawał w kontaktach z przedstawicielami Armii 
Krajowej, Judenratu i polskiego Kościoła, prowadził dyplomatyczną grę 
z władzami niemieckimi. W listopadzie 1944 roku został aresztowany 
pod zarzutem kolaboracji i osadzony w więzieniu Montelupich w Krako-
wie, następnie przewieziony do Berlina. Wypuszczono go po kilkunastu 
dniach. Po zamknięciu obozu w Płaszowie także i fabryki Madritscha 
w Krakowie zostały zlikwidowane, a zatrudnionych w nich Żydów prze-
wieziono do KL Auschwitz-Birkenau i Gross-Rosen. Zaledwie stu znala-
zło się na liście Oskara Schindlera. Madritsch próbował potem, jednak 
bezskutecznie, uruchomić fabrykę w Wiedniu. W 1964 roku otrzymał 
odznaczenie Sprawiedliwy wśród Narodów Świata38.  

Raimund Titsch, współpracownik Madritscha, miał hobby − fo-
tografię. Wykonał setki zdjęć dokumentujących życie w warsztatach 
prowadzonych przez Madritscha, jak też ze spotkań z niemieckimi 
dygnitarzami, które przekazał po wojnie do Instytutu Yad Vashem 
w  Jerozolimie i Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie. Zostały one 
po raz pierwszy pokazane w 1990 roku, w brytyjskim filmie dokumen-
talnym o historii obozu w Płaszowie i działaniach pomocowych Juliusa 

38	 Lexikon der Gerechten unter den Völkern: Deutsche und Österreicher, Hrsg. D. Fraenkel, 
J. Borut, Göttingen 2005, s. 334; D.M. Crowe, Oskar Schindler: The Untold Account of 
His Life, Wartime Activities, and the True Story Behind the List, Boulder 2004, s. 155–157, 
200, 230; M. Gilbert, The Righteous: The Unsung Heroes of the Holocaust, New York 
2002, s. 219–224; Madritsch Julius, https://righteous.yadvashem.org/?searchTy-
pe=righteous_only&language=en&itemId=4016227&ind=NaN [dostęp: 12.11.2020]. 
Zob. też: A. Bieberstein, Zagłada Żydów w Krakowie, Kraków 1985; K. Zimmerer, 
Zamordowany świat, Kraków 2004.

https://righteous.yadvashem.org/?searchType=righteous_only&language=en&itemId=4016227&ind=NaN
https://righteous.yadvashem.org/?searchType=righteous_only&language=en&itemId=4016227&ind=NaN
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Madritscha. Stały się potem inspiracją dla australijskiego pisarza Tho-
masa Keneally’ego do napisania książki Arka Schindlera (1982), którą 
Steven Spielberg wykorzystał jako kanwę do filmu Lista Schindlera 
(1993). W filmie postać Madritscha wykreował aktor Hans-Jörg Assmann. 
Historia Juliusa Madritscha pozostawała zapomniana, ukryta. Powrócił 
do niej dopiero Piotr Szalsza, niemal po 50 latach. 

Obraz poświęcony Juliusowi Madritschowi dopełnia wiele unika-
towych, dotąd niepublikowanych dokumentów i fotografii. Stanowią 
one doskonałe tło dla osób opowiadających o swoich doświadczeniach. 
Głos oddano żyjącym jeszcze świadkom – ocalałym pracownikom szwal-
ni Juliusa Madritscha oraz ich potomkom, to niezwykle wymowne 
świadectwo osób rozsianych po wojnie po niemal całym globie. Janusz 
Michalczak komentował na łamach „Dziennika Polskiego” ów zabieg re-
żysera: „Wielką mocą filmu Piotra Szalszy, (…) są bezpośrednie, wstrzą-
sające świadectwa osób, które zostały uratowane przez Madritscha 
– przede wszystkim świetnie intelektualnie dysponowanych, mówiących 
piękną polszczyzną, ponad 80- i 90-letnich kobiet”39.

Swoisty przekaz międzypokoleniowy, niezwykle wartościowy 
w kontekście edukacyjnym, stanowiło zaproszenie przez reżysera 
do udziału w filmie młodzieży z V Liceum Ogólnokształcącego im. Ja-
nusza Korczaka z Tarnowa, uczestników projektu „Threads of Life – Nici 
Życia. Julius Madritsch”40, którego celem było przywrócenie postaci 
Juliusza Madritscha miejsca w świadomości społecznej mieszkańców 
Tarnowa. Projekt ów, którym kierował prof. Marcin Zaród, otrzymał 
główną nagrodę w kategorii „Wybitny projekt międzynarodowy” w ame-
rykańskim konkursie Unsung Heroes Discovery Awards 2017, organi-
zowanym przez Lowell-Milken Foundation41. 

39	 J. Michalczak, Julius Madritsch – Austriak, który uratował w Krakowie przed śmiercią 
1500 osób narodowości żydowskiej, „Dziennik Polski. Kraków” 2018, 9 listopada, s. 12.

40	 Threads of Life – Nici Życia. Julius Madritsch, http://projectmadritsch.blogspot.com/p/
linki.html [dostęp: 12.11.2020].

41	 M. Sieradzka, Uczniowie odkrywają tarnowskiego „Schindlera”, https://www.
dw.com/pl/uczniowie-odkrywaj%C4%85-tarnowskiego-schindlera/a-38647718 
[dostęp: 12.11.2020]; Pokaz filmu dokumentalnego „Julius Madritsch. Sprawie-
dliwy wśród Narodów Świata”, http://pollyana.nazwa.pl/kadr/2018/11/21/

https://pl.wikipedia.org/w/index.php?title=Hans-J%C3%B6rg_Assmann&action=edit&redlink=1
http://projectmadritsch.blogspot.com/p/linki.html
http://projectmadritsch.blogspot.com/p/linki.html
https://www.dw.com/pl/uczniowie-odkrywaj%C4%85-tarnowskiego-schindlera/a-38647718
https://www.dw.com/pl/uczniowie-odkrywaj%C4%85-tarnowskiego-schindlera/a-38647718
http://pollyana.nazwa.pl/kadr/2018/11/21/pokaz-filmu-dokumentalnego-julius-madritsch-sprawiedliwy-wsrod-narodow-swiata/
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W 2020 roku miał swoją premierę najnowszy fabularyzowany 
film dokumentalny Wielkie Galicjanki, czyli ze Lwowa do Wiednia. Piotr 
Szalsza opowiada w nim o kobietach – są wśród nich Polki, Ukrainki, 
Austriaczki i Żydówki, postaci znane bardziej lub mniej z kart histo-
rii, w filmie odkrywane na nowo. Reżyser przywołał przedstawicielki 
różnych zawodów, czasami różnych światów, żyjące w latach przełomu, 
ale również w czasach burzliwych – dwóch wojen światowych. Pośród 
trzydziestu wybranych przez Piotra Szalszę Galicjanek są inicjatorki 
życia społecznego, kulturalnego, politycznego czy świata nauki, indy-
widualistki i prekursorki, wykraczające w postrzeganiu rzeczywistości 
i możliwości zawodowych poza epokę, w której żyły. Co je łączyło? Miały 

pokaz-filmu-dokumentalnego-julius-madritsch-sprawiedliwy-wsrod-na-
rodow-swiata/ [dostęp: 12.11.2020]; Projekt uczennic V LO w Krakowie z cennym 
wyróżnieniem, http://tarnow.net.pl/articles/s/i/231389 [dostęp: 12.11.2020].

Plakat promujący film Julius Madritsch. Sprawiedliwy wśród Narodów Świata (2018).
Ze zbiorów prywatnych Piotra Szalszy

http://pollyana.nazwa.pl/kadr/2018/11/21/pokaz-filmu-dokumentalnego-julius-madritsch-sprawiedliwy-wsrod-narodow-swiata/
http://pollyana.nazwa.pl/kadr/2018/11/21/pokaz-filmu-dokumentalnego-julius-madritsch-sprawiedliwy-wsrod-narodow-swiata/
http://tarnow.net.pl/articles/s/i/231389
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swoje korzenie, swoje miejsce w Galicji Wschodniej, we Lwowie i innych 
miastach, ale związane też były z Wiedniem, w którym studiowały lub 
znalazły bezpieczne schronienie po wybuchu I wojny światowej, ucieka-
jąc przed działaniami wojennymi w rodzinnych stronach. Wiele z nich 
było pochodzenia żydowskiego.

Wędrówka śladami wybitnych Galicjanek rozpoczyna się nie gdzie 
indziej jak na Cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie, choć nie wszyst-
kie bohaterki spoczywają w tym miejscu. Spacer ów ma raczej wymiar 
symboliczny i metafizyczny. Nie sposób przywołać wszystkie postaci, 
które pokazane zostały w filmie, ma on zresztą nieco inną konwencję niż 
pozostałe obrazy reżysera, nie przedstawiono w nim wyłącznie wątku 
żydowskiego, obejmuje też zdecydowanie szerszą cezurę czasową. Warto 
jednak, biorąc pod uwagę pozostałe produkcje, zatrzymać się na posta-
ciach  bezpośrednio związanych z czasem II wojny światowej, życiowymi 
wyborami i losami tytułowych Galicjanek, nie zawsze tragicznymi. 

Najbardziej chyba wymowną postacią pokazaną w filmie jest pocho-
dząca z Trembowli Minna Schiffmann-Lachs (1907–1993), autorka senten-
cji o ponadczasowym przesłaniu: „Przeszłości zapominać nie wolno po to, 
by nie stała się na nowo przyszłością”. W 1931 roku przygotowała pracę 
doktorską Die deutsche Ghettogeschichte (tłum. Niemiecka historia getta, 
1931), studium komparatystyczne, w którym dokonała próby porównania 
mentalności Żydów wschodnich i zachodnich, w oparciu o prozę niemiec-
kojęzyczną Karla Franzosa (1848–1904) i Leopolda Komerta (1822–1886). 
Jej ojciec, Benno Schiffmann, był przedstawicielem austriackiej spółki 
węglowej. Rodzina należała do Żydów zasymilowanych, w domu rozma-
wiano wyłącznie w języku niemieckim. Po wybuchu I wojny światowej 
rodzina Schiffmannów przeniosła się do Wiednia, gdzie Minna ukończyła 
gimnazjum żeńskie. Studiowała potem germanistykę, romanistykę, psy-
chologię i pedagogikę. W tym czasie uczyła się też języka hebrajskiego 
i wstąpiła do socjalistyczno-syjonistycznej organizacji Haschomer-Hazair. 
Fala austrofaszyzmu i antysemityzmu w Austrii w latach 30. stanowiła 
dla niej bolesne doświadczenie. W 1938 roku, wspólnie z mężem, podjęła 
decyzję o emigracji do Szwajcarii, a potem do Stanów Zjednoczonych. 
Powróciła do Wiednia w 1947 roku, przez wiele lat kierowała gimnazjum 
żeńskim przy Haizingergasse. Była autorką podręczników w zakresie 
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dydaktyki języka angielskiego. Od 1964 roku pracowała w Komitecie ds. 
Wychowania przy UNESCO, promując wychowanie dla pokoju. Opubliko-
wano dwa tomy jej wspomnień: Warum schaust du zurück 1907–1941 (1986) 
oraz Zwischen zwei Welten. Erinnerungen 1941–1947 (1992)42. 

W filmie reżyser przypomniał również inne wybitne postaci, emi-
grantki, związane z grupą intelektualistów „Wiener Kreis”, kierowaną 
przez Moritza Schlicka, m.in. Helene Deutsch (1884–1982) – psychoanali-
tyczkę pochodzącą z Przemyśla, specjalizującą się w psychologii kobiety 
i seksualności kobiecej43; Else Frenkel-Brunswik (1908–1958) – psycho-
analityczkę ze Lwowa, zajmującą się psychologią społeczną i teoriami 
osobowości, uszczegóławiając zaś − wpływem autorytaryzmu na oso-
bowość44; Rose Rand (1903–1980) – matematyczkę i logiczkę ze Lwowa, 
która w 1939 roku z trefnym świadectwem wykwalifikowanej kucharki, 
wydanym przez Wydział Emigracyjny Gminy Żydowskiej w Wiedniu, 
jako osoba bez obywatelstwa, przedostała się do Wielkiej Brytanii45, czy 
wreszcie postaci kobiet świata filmu – wybitnej aktorki i scenarzystki 
z Sambora – Salki Steuermann-Viertel (1889–1978), której mentorką 
była sama Greta Garbo. W latach 30. i 40. zaangażowała się w walkę 
z nacjonalizmem. W jej domu w Kalifornii bywało wielu emigrantów. 
Z jej inicjatywy powołano European Film Fund, fundację wspomagającą 
finansowo ludzi filmu, zmuszonych do emigracji w czasie wojny46. 

Terytorium Terroru, lwowski kompleks pamięci, poświęcony 
ofiarom reżimów totalitarnych, w miejscu gdzie funkcjonowało getto 

42	 E. Leisch-Prost, Lachs Minna, [w:] Wissenschafterinnen in und aus Österreich. Leben – 
Werk – Wirken, Hrsg. B. Keintzel, I. Korotin, Wien–Köln–Weimar 2002, s. 437–439; 
S. Blumesberger, Handbuch der österreichischen Kinder- und Jugendbuchautorin-
nen. Bd. 2, Wien–Köln–Weimar 2014, s. 630–633.

43	 J. Rattner, Klassiker der Psychoanalyse, Weinheim 1995, s. 250–268. 
44	 G. Benetka, Frenkel-Brunswik, Else, [w:] Wissenschafterinnen in und aus Österreich…, 

op. cit., s. 190–194; D. Paier, Else Frenkel-Brunswik 1908–1958, „Archiv für die Geschi-
chte der Soziologie in Österreich“ 1996, Nr. 13, s. 9–11.

45	 I. Korotin, Rand Rozalia, [w:] Wissenschafterinnen in und aus Österreich…, op. cit., 
s. 605–606.

46	 K. Prager, „Ich bin nicht gone Hollywood!“ Salka Viertel – Ein Leben in Theater und 
Film,   Wien 2007; M. Sauter: European Film Fund (EEF). Gründung und Geschichte, 
[w:] Deutschsprachige Exilliteratur seit 1933. Bd. 3. USA. Supplement 1, Hrsg. J.M. Spa-
lek, K. Feilchenfeldt, S.H. Hawrylchak, Berlin 2010, s. 449–480.

https://de.wikipedia.org/wiki/Ilse_Korotin
https://de.wikipedia.org/w/index.php?title=Susanne_Blumesberger&action=edit&redlink=1
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lwowskie, trzecie co do wielkości w Europie, odrywa odbiorcę od nor-
malności i nakazuje refleksję, wręcz zadumę poświęconą tym, którym 
nie udało się przetrwać wojny i przeżyć Zagłady lub na życiu których 
wojna odcisnęła swoje tragiczne piętno. Piotr Szalsza przypomina krótko 
biografie kilku kobiet. Jedną z nich była Erna Rosenstein (1913–2004) – 
malarka i poetka, absolwentka Wiener Frauenakademie i krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. Podczas wojny została osadzona wraz z ro-
dzicami w lwowskim getcie, z którego udało jej się wydostać. Po wojnie 
współtworzyła odradzającą się Grupę Krakowską. Jej surrealistyczne 
malarstwo pozostawało pod wpływem demonów przeszłości – pobytu 
w getcie (np. Getto, 1946). Wizja utraconych bliskich – ojca i matki – stała 
się motywem ustawicznie powracającym w jej twórczości. Na obrazach 
pojawiają się odcięte głowy, spoglądające w niebo, z rękoma złożonymi 
do modlitwy47. Jest jeszcze jedno dzieło Erny Rosenstein, które powoduje, 
że człowiek przystaje na chwilę, jej twórcza autobiografia – Księga wiecz-
nej pamięci (1995), w której w sposób sobie tylko właściwy łączy słowo 
z obrazem, zatrzymuje odchodzące w nicość postaci, słowa i wspomnie-
nia, zatem to wszystko, co umyka „w czasie”48. W getcie znalazła się rów-
nież krytyczka literacka oraz krytyczka sztuki, przede wszystkim zaś 
wybitna i odkrywana dziś na nowo poetka Debora Vogel (1902–1942), któ-
ra tworzyła w języku polskim i jidysz. W 1926 roku obroniła pracę dok-
torską Znaczenie poznawcze sztuki u Georga Hegla i jego modyfikacji u Józefa 
Kremera. Podczas studiów należała, podobnie jak Minna Lachs, do socjali-
styczno-syjonistycznej organizacji Haschomer-Hazair. Pracowała potem 
jako wykładowczyni psychologii i literatury polskiej w seminarium 
hebrajskim we Lwowie. W gronie jej znajomych znajdował się Bruno 

47	 U. Usakowska-Wolff, M. Wolff, Die polnische Lyrikerin und Künstlerin Erna Rosenstein 
(1913–2004), https://web.archive.org/web/20081203175753/http://www.usakow-
ska-wolff.com/erna.htm [dostęp: 14.11.2020]; E. Rosenstein, To we mnie trwa, opr. 
Z. Macużanka, https://www.sandauer.pl/artykuly/erna-rosensteinx-to-we-mnie-
-trwa,93.html [dostęp: 14.11.2020]; S. Gieżyński, Poezja na sztalugach, https://www.
weranda.pl/sztuak-new/slawni-artysci/poezja-na-sztuglach [dostęp: 14.11.2020].

48	 D. Jarecka, B. Piwowarska, Erna Rosenstein. „Mogę powtarzać tylko nieświadomie”/ 
/ I can repeat only unconsciously, Warszawa 2014, s. 147–171; P. Paraniak, O pamięci 
słowa i obrazu, https://www.polonorama.com/o-pamici-sowa-i-obrazu/ [dostęp: 
14.11.2020].

https://web.archive.org/web/20081203175753/http://www.usakowska-wolff.com/erna.htm
https://web.archive.org/web/20081203175753/http://www.usakowska-wolff.com/erna.htm
https://www.sandauer.pl/artykuly/erna-rosensteinx-to-we-mnie-trwa,93.html
https://www.sandauer.pl/artykuly/erna-rosensteinx-to-we-mnie-trwa,93.html
https://www.weranda.pl/sztuak-new/slawni-artysci/poezja-na-sztuglach
https://www.weranda.pl/sztuak-new/slawni-artysci/poezja-na-sztuglach
https://www.polonorama.com/o-pamici-sowa-i-obrazu/
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Schulz, była jego powiernicą i przyjaciółką. Przelewała obrazy na papier 
za pomocą słów, eksperymentowała. Jej wiersze, jak pisano, stanowiły li-
teracki odpowiednik malarskiego kubizmu bądź abstrakcji geometrycz-
nej. W prozie poetyckiej posługiwała się powtarzalnymi, oderwanymi 
wrażeniami, które sama określała montażami. W 1941 roku wspólnie 
z mężem – architektem Szulimem Barenblüthem, synem i matką Leą 
trafiła do lwowskiego getta, zginęli w sierpniu 1942 roku49. Za drutami 
lwowskiego getta znalazła się także wybitna lekarka-neurolog – Łucja 
Frey-Gottesman. Jak komentuje reżyser – Piotr Szalsza – „w roku 1939 
życie Gottesmanów rozpadnie się jak domek z kart”. I nic bardziej trafne-
go nie można powiedzieć. Zatrudniona została w szpitalu prowadzonym 
przez gminę żydowską. Jej mąż – adwokat Marek Gottesman – został 
aresztowany przez NKWD i oskarżony o działalność kontrrewolucyjną, 
ona sama z córką Danutą trafiła do getta. Pracowała w klinice na terenie 
getta, przy Zamarstynowskiej. Zginęła najprawdopodobniej w 1942 roku. 
W światowej medycynie pozostało jej odkrycie, tzw. zespół Frey (zespół 
nerwu uszno-skroniowego)50. 

Refleksja zamiast podsumowania  

Peter Reichela w książce Erfundene Erinnerung. Weltkrieg und Judenmord 
in Film und Theater51 mówi o tzw. pamięci wynalezionej, mając na 
uwadze dzieła przetworzone artystycznie, w tym filmy, nawiązujące 
do historii II wojny światowej i Zagłady. Określa pamięć wynalezioną 

49	 A. Werberger, Nur eine Muse? Die jiddische Schriftstellerin Debora Vogel und Bruno 
Schulz, [w:] Ins Wort gesetzt, ins Bild gesetzt. Gender in Wissenschaft, Kunst und Literatur, 
Hrsg. I. Hotz-Davies, S. Schahadat, Bielefeld 2007, s. 257–286; K. Szymaniak, Być 
agentem wiecznej idei. Przemiany poglądów estetycznych Debory Vogel, Kraków 2006; 
Y. Chaver, Dvoyre Fogel, https://jwa.org/encyclopedia/article/fogel-dvoyre [dostęp: 
14.11.2020]. 

50	 M. Moltrecht, Dr. med. Łucja Frey: eine Ärztin aus Lwów 1889–1942. Rekonstruktion 
eines Lebens; zur bleibenden Erinnerung, Konstanz 2004;  E. Herman, Neurolodzy 
polscy, Warszawa, 1958, s. 225–227.

51	 Zob. P. Reichel, Erfundene Erinnerung. Weltkrieg und Judenmord in Film und Theater, 
München–Wien 2004.

https://jwa.org/encyclopedia/article/fogel-dvoyre
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jako pamięć drugiego rzędu. Stanowi ona pewnego rodzaju nadbudowę 
dla pamięci społecznej, która w wielu wypadkach w znacznie większym 
stopniu oddziałuje na świadomość historyczną niż inne formy prze-
kazu. To prawda, emocji, dramatyzmu sytuacji utrzymanego poprzez 
dobór muzyki, fragmentów oryginalnych materiałów filmowych czy 
fragmentów fabularnych, nie jest w stanie oddać żadna forma sztuki 
poza filmem. 

Zdecydowanie bardziej jednak trafne dla zdefiniowania historycz-
nych filmów dokumentalnych Piotra Szalszy, poświęconych problema-
tyce historii i kultury Żydów, wydaje się zastosowanie pojęcia „pamięć 
odnaleziona”. Udało mu się, być może w ostatniej chwili, ocalić od za-
pomnienia wspomnienia odchodzących świadków, powiązać z sobą nici 
czasu i przywrócić pamięć o osobach i miejscach zachowaną w pamięci 
indywidualnej i pamięci zbiorowej. Coraz większy dystans, czas, dzieli 
kolejne pokolenia od wydarzeń historycznych związanych z II wojną 
światową, historią Zagłady, dlatego tym większe zadanie pokładane jest 
w pamięci wynalezionej czy odnalezionej. Filmowe, czy uogólniając 
artystyczne przedstawienia tego wydarzenia, w bardzo istotny sposób 
wpływają i niewątpliwie będą wpływać na budowanie elementarnej 
wiedzy i pamięć o Zagładzie zarówno w mikro-, jak i makroskali.
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Pierwsze wzmianki o żydowskich kupcach, przebywających czasowo 
na mocy specjalnych przepustek wydawanych przez władze krzyżackie 
na obszarze dzisiejszego Pomorza, sięgają XIII wieku. Jednakże moment 
szczytowy osadnictwa żydowskiego na tym obszarze przypada na lata 
60. i 70. XIX wieku, kiedy to Żydzi, wskutek pełnego równouprawnie-
nia, chętnie tu przybywali. Nie była to jednak emigracja zbyt liczna, 
gdyż po powstaniu II RP funkcjonowało jedynie 5 gmin żydowskich: 
w Pucku, Wejherowie, Kartuzach, Kościerzynie i Chojnicach. Zatem 
na obszarze utworzonego w 1920 roku województwa pomorskiego spo-
łeczność żydowska stanowiła jedynie niewielki odsetek ludności. Przez 
cały okres międzywojenny miejscowi Żydzi sukcesywnie emigrowali, 
przebiegało to generalnie w trzech fazach. Jako pierwsza w latach 20. 
wyjechała grupa „Żydów niemieckich” (deutsche Juden), którzy jako oby-
watele niemieccy opuścili terytorium II RP. Na podstawie sporządzonego 
przez Niemców spisu powszechnego z 1910 roku wiadomo, iż w 32 naj-
większych pomorskich miastach mieszkało 6 668 Żydów, a po roku 1921 
zostało ich jedynie 2 392. W latach 1925–1938 na teren szybko rozbudo-
wującego się województwa pomorskiego zaczęły przybywać rodziny ży-
dowskie z obszarów wschodniej i centralnej Polski. Głównym powodem 
ich migracji była chęć dostatniejszego życia i możliwość prowadzenie 
handlu i drobnej działalności gospodarczej. Większość z nich zasiedlała 
duże miasta, co związane było z wykonywanymi przez nich zawodami, 
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głównie handlem i rzemiosłem. W północnych powiatach najliczniejsza 
była społeczność żydowska Gdyni, która liczyła ok. 4 900 osób. Według 
statystyk wiadomo, że w 1937 roku na łączną liczbę 1 mln 232 tys. 189 
mieszkańców, Żydów na Pomorzu było 8 504. Ostatnia faza migracji 
datowana na 1938 rok wiązała się ze zmianą granic administracyjnych 
województwa pomorskiego i pierwszymi widocznymi oznakami zagro-
żenia ze strony nazistowskich Niemiec. Pomorze opuścili wówczas Żydzi 
najbardziej aktywni w życiu polityczno-gospodarczym lokalnej społecz-
ności. Przed wybuchem wojny województwo pomorskie zamieszkiwało 
ok. 45 tys. Żydów skupionych w 29 gminach żydowskich1.  

Już w pierwszych miesiącach II wojny światowej Niemcy na sze-
roką skalę zaczęli stosować na Pomorzu akty eksterminacji pośredniej 
(głównie wysiedlenia) oraz bezpośredniej (masowe mordy określane 
jako „Zbrodnia pomorska 1939 roku”), mające na celu wyeliminowa-
nie szczególnie aktywnych społecznie Polaków oraz usuniecie, w myśl 
polityki „Judenfrei” wszystkich pomorskich Żydów. Podstawą prawną 
masowych wysiedleń ludności polskiej z terenu Pomorza był dekret 
A. Hitlera z 7 października 1939 roku o Umacnianiu Niemczyzny, który 
zobowiązał Reichsfürera SS H. Himmlera do organizacji akcji przesie-
dleńczo-kolonizacyjnej oraz przesiedlenia ludności z terenów anek-
towanych do Rzeszy. W ten sposób rozpoczęła się realizacja polityki 
niemieckiej, mająca na celu stworzenia na nowych terenach Rzeszy 
społeczeństwa jednolitego pod względem rasowym i narodowosocja-
listycznym. 30 października 1939 roku H. Himmler wydał zarządzenie 
dotyczące planowanych wysiedleń − od października 1939 roku oraz 
w styczniu i lutym 1940 roku. Zgodnie z założeniami wysiedleniom mieli 
zostać poddani: wszyscy Żydzi z byłych polskich prowincji; z Okręgu 

1	 T. Ceran, M. Tomkiewicz, Polacy ratujący Żydów na terenie przedwojennego woje-
wództwa pomorskiego, tekst niepublikowany; M. Wołos, Mniejszość żydowska, [w:] 
Historia Pomorza, t. 5, (1918–1939), Województwo pomorskie i Wolne Miasto Gdańsk, 
cz. 2, Polityka i kultura, red. S. Wierzchosławski, P. Olstowski, Toruń 2018, s. 105–106; 
J. Sziling, Gminy wyznaniowe żydowskie w województwie pomorskim w latach 1920–1939 
(Liczebność i rozmieszczenie), [w:] Mniejszości narodowe i wyznaniowe w województwie 
pomorskim w okresie międzywojennym (1920–1939), red. M. Wojciechowski, Toruń 
1991, s. 51–52.
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Rzeszy  Gdańsk – Prusy Zachodnie i Wschodnie wszyscy „Kongrespolacy” 
z Okręgu Poznań (później Kraj Warty), Prusy Wschodnie oraz wschod-
niego Górnego Śląska, a także szczególnie wrogo nastawiona polska lud-
ność. Większość pomorskich Żydów z powiatów północnych wysiedlono 
na teren Generalnego Gubernatorstwa (GG). Najliczniejsze transporty 
wyjechały z Gdyni. Ludność polska i żydowska tam zamieszkała wysie-
dlana była głównie do następujących miast na terenie GG: Częstochowy, 
Siedlec, Kielc, Lublina, Radomia, Warszawy, Krakowa i Rzeszowa. Wiele 
gdyńskich rodzin osiedlało się także na terenach wcielonych do Rzeszy, 
jak również na tych, które znalazły się pod okupacją radziecką. Różnica 
pomiędzy polskimi i żydowskimi wysiedleńcami polegała w głównej 
mierze na tym, iż Polacy żyli tam i pracowali w trudnych warunkach, 
natomiast ludność żydowska z czasem wywożona była do gett, a później 
obozów zagłady, stworzonych szczególnie licznie na terenie GG2.  

Masowe wysiedlenia spowodowały, że od jesieni 1939 roku osoby 
narodowości żydowskiej nie pojawiały się już w ujęciach statystycznych. 
Jest to także czas początku masowej eksterminacji na Pomorzu, która 
objęła swoim zasięgiem również ludność żydowską. Po wcieleniu do Rze-
szy zachodnich ziem Rzeczpospolitej i utworzeniu Okręgu Rzeszy Prusy 
Zachodnie (przemianowanego 2 listopada 1939 r. na Okręg Rzeszy Gdań-
sk-Prusy Zachodnie) działalność rozpoczęła administracja niemiecka. 
W eksterminacji pośredniej i bezpośredniej ludności pomorskiej, zwanej 
jak już wspomniałam „Zbrodnią pomorską 1939 r.” główną rolę ode-
grali namiestnik okręgu gdańskiego Albert Forster i jego administracja 

2	 Archiwum Państwowe w Bydgoszczy (dalej: AP By), sygn. 16 UWZ Gdańsk, Rozporzą-
dzenie H. Himmlera 1/II w sprawie przesiedleń w miesiącu wrześniu i październiku 
1939 r. oraz styczniu i lutym 1940 r., s. 319; J. Czerniakiewicz, Przesiedlenia ludności 
w Europie 1915–1959, Warszawa 2005, s. 26; J. Sobczak, Hitlerowskie przesiedlenia 
ludności niemieckiej w dobie II wojny światowej, Poznań 1966, s. 51; W. Jastrzębski, 
Hitlerowskie wysiedlenia z ziem polskich wcielonych do Rzeszy 1939–1945, Poznań 1968, 
s. 26–27; A. Gąsiorowski, Wysiedlenia i rugi ludności na Pomorzu Gdańskim w latach 
1939–1945, [w:] Wysiedlenia jako narzędzie polityki ludnościowej w Europie XX wieku, 
pod red. J. Wołosyna, Lublin 2015, s. 88; patrz też: Zarządzenie H. Himmlera w spra-
wie wysiedleń ludności na tzw. ziemiach wcielonych do Rzeszy, [w:] Documenta 
Occupationis, t. 8, Poznań 1962, s. 1–2; J. Sziling, Eksterminacja Żydów na Pomorzu 
Gdańskim w latach 1939–1945, [w:] Emancypacja – asymilacja – antysemityzm. Żydzi 
na Pomorzu w XIX i XX wieku. Zbiór studiów, red. Z.H. Nowak, Toruń 1992, s. 84–86.
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terenowa, których celem było całkowite zniemczenie Pomorza w ciągu 
pięciu lat. Zgodnie z wcześniej przyjętymi wytycznymi w północnych 
powiatach niemalże od pierwszych dni okupacji miały miejsca aresz-
towania mężczyzn i chłopców w wieku od 14 do 70 lat. Ze społeczności 
żydowskiej aresztowano głównie kobiety i dzieci, ponieważ mężczyźni 
tuż przed wojną masowo emigrowali lub zostali zmobilizowani do Woj-
ska Polskiego. Osoby te przetrzymywano na terenie prowizorycznie 
zorganizowanych aresztów: w kościołach, halach fabrycznych, w wię-
zieniach policyjnych i sądowych. Kolejna akcja została przeprowadzona 
pod koniec października 1939 roku i określana była Intelligenzaktion. 
W jej wyniku ujęto przedstawicieli miejscowej inteligencji narodowości 
polskiej i żydowskiej: nauczycieli, kupców, osoby prowadzące działal-
ność polityczną, społeczną i oświatową. Większość z nich została zamor-
dowana w trakcie egzekucji masowych prowadzonych m.in. w Lasach 
Piaśnickich i w Lasach Szpęgawskich3.

Biorąc pod uwagę całe terytorium okupowanej Polskich i obszary 
anektowane do Rzeszy Niemieckiej zaznaczyć należy, że na Pomorzu 
Gdańskim najszybciej rozwiązano „kwestię żydowską” poprzez wy-
siedlenia i eksterminację bezpośrednią. Działalność ta była związana 
również z konfiskatą mienia, co wynikało z „Rozporządzeniem do-
wództwa wojskowego w sprawie zajęcia własności polskiej na Pomo-
rzu” z 27 września 1939 roku. Zarządzono wówczas, że majątek państwa 
polskiego, polskich instytucji państwowych, gmin oraz osób fizycznych 
powinien zostać zajęty i skonfiskowany. Dekretem z 7 października 1939 
roku A. Hitlera powołał Urząd Komisarza Rzeszy do Spraw Umacniania 

3	 Archiwum Polskiego Czerwonego Krzyża, (dalej: APCK), sygn. Lista strat PCK 18044 
Lista rozstrzelanych w dniu 11 XI 1939 r. w Piaśnicy, passim; Archiwum Państwowe 
w Poznaniu, sygn.  587 Polski Związek Zachodni 1945–1949, s. 323–324; Oddziałowa 
Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w Gdańsku (dalej: OK. 
Gd.), S  56.2011.Zn, t. 2, notatka urzędowa dotycząca Adama Schulza, 22 VIII 1967 r., 
s. 349–349v; Z. Milczewski, Wejherowo i powiat morski wrzesień 1939–maj 1945, Rumia 
1996, s. 9−21; Historia Wejherowa, pod red. J. Borzyszkowskiego, Wejherowo 1998, 
s. 371–376; H. Krausnick, Hitlers Einsatzgruppen die Truppe des Weltanschauungskrieges 
1938–1942, Frankfurt am Main 1985, s. 26–34; T. Ceran, I. Mazanowska, M. Tomkie-
wicz, Zbrodnia pomorska 1939, Warszawa 2018, s. 8; K.M. Pospieszalski, Polska pod 
niemieckim prawem 1939–1945 (ziemie zachodnie), Poznań 1946, s. 9–11. 
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Niemczyzny, któremu nadano prawo zajmowania i konfiskaty mienia 
polskiego (w tym również obywateli polskich narodowości żydowskiej). 
Z kolei obwieszczeniem Hermanna Göringa z 1 listopada 1939 roku po-
wołany został Główny Urząd Powierniczy Wschód, który  miał wyłączne 
prawo ustanawiania  i odwoływania komisarycznych zarządców zajętych 
majątków. W celu sprawowania kontroli i przejmowania gospodarstw 
rolnych powołano w lutym 1940 roku Wschodnioniemieckie Towarzy-
stwo Zagospodarowywania Ziemi. Okupacyjne władze niemieckie wy-
dały kolejne akty prawne szczegółowo regulujące kwestie zajmowania 
majątku polskiego, tj. rozporządzenie  z 15 stycznia 1940 roku o zajęciu 
majątku państwa polskiego, rozporządzenie z 12 lutego 1940 roku o pu-
blicznym zagospodarowaniu przedsiębiorstw i nieruchomości rolnych 
i leśnych oraz rozporządzenie z 17 września 1940 roku o traktowaniu 
majątku byłych obywateli państwa polskiego. Zgodnie z tym ostatnim 
majątek byłych obywateli polskich, z wyjątkiem osób, które przyjęły nie-
miecką grupę narodową oraz mieszkańców Gdańska narodowości pol-
skiej, podlegał zajęciu przez zarząd komisaryczny i był konfiskowany4.

Polscy historycy szacują, że do końca grudnia 1939 roku na terenie 
Pomorza Gdańskiego pozostało ok. 1 tys. Żydów. Na skutek prowadzonej 
nadal akcji wysiedleńczej na terytorium GG pod koniec 1940 roku miesz-
kało tam już zaledwie ok. 100 osób narodowości żydowskiej. Do zmniej-
szenia tej liczby przyczyniły się również egzekucje masowe i pojedyncze, 
w wyniku których zamordowano blisko 600 Żydów. Z chwilą zbliżania 
się frontu wschodniego do granic Rzeszy rozpoczął się proces zacierania 
śladów popełnionych zbrodni. Miało to związek z rozkazem Reichsführe-
ra SS Heinricha Himmlera z lutego 1943 roku o niszczeniu dowodów 
zbrodni popełnionych przez jednostki policyjne i SS oraz likwidowaniu 
masowych grobów przed wkroczeniem oddziałów Armii Czerwonej. 
W związku z tym w 1944 roku w prawie 30 miejscach masowych zbrodni 
na Pomorzu (w tym w Lasach Piaśnickich i Szpęgawskich) zwłoki osób 
zamordowanych zostały wydobyte przez więźniów lub osoby do tego 

4	 AP By, sygn. Centrala Przesiedleńcza w Gdańsku, nr 3, Pismo Dowódcy Rzeszy SS 
i Komisarza Rzeszy do Spraw Umacniania Niemczyzny o współpracy władz Do-
wódcy Rzeszy SS z Głównym Urzędem Powierniczym Wschód, 10 XI 1939 r., s. 1–3.
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przymuszone, a następnie spalone. W niektórych miejscach do tego 
procederu wykorzystywano Żydów, którzy po wykonaniu swojej pracy 
byli mordowani5. 

Skupiając się szczególnie na losie Żydów zamieszkujących  północne 
powiaty przedwojennego województwa pomorskiego muszę zaznaczyć, 
iż po roku 1941 na obszarze omawianych powiatów morskiego, kościer-
skiego, kartuskiego, starogardzkiego i tczewskiego praktycznie Żydów 
już nie było, gdyż w zdecydowanej większość zostali wysiedleni lub 
rozstrzelani. Świadczyć może o tym chociażby znikoma skala pomocy 
ludności żydowskiej na Pomorzu − w dwutomowej Księdze Sprawiedli-
wych wśród Narodów Świata, wydanej w 2009 roku przez Instytut Yad 
Vashem, na 4 792 nazwisk Polaków ratujących Żydów, którzy otrzymali 
tytuł Sprawiedliwy wśród Narodów Świata tylko 6 związanych było 
z Pomorzem6. W przygotowanym wspólnie z drem Tomaszem Ceranem 
niepublikowanym jeszcze artykule Polacy ratujący Żydów na terenie przed-
wojennego województwa pomorskiego wskazujemy, że są to dane zdecydo-
wanie zaniżone. Udało nam się ustalić z imienia i nazwiska ok. 50 osób 
narodowości żydowskiej, które zostały uratowane przez ich polskich 
sąsiadów na terytorium województwa pomorskiego w granicach II RP. 

Powiat kościerski 

Początki osadnictwa ludności żydowskiej w Kościerzynie i okolicach 
sięgają XVIII wieku, kiedy to Żydzi osiedlili się w pobliskim folwarku Szy-
dlice (Schidlitz). Od 1812 roku, po wprowadzeniu obywatelskiego rów-
nouprawnienia dla Żydów w Prusach, kościerscy Żydzi otrzymali prawa 
miejskie oraz mogli nabywać nieruchomości i zajmować się rzemiosłem. 

5	 J. Sziling, Eksterminacja Żydów na Pomorzu Gdańskim…, op. cit., s. 88; G. Berendt, 
Straty osobowe polskich Żydów w okresie II wojny światowej, [w:] Polska 1939–1945. 
Straty osobowe i ofiary represji pod dwiema okupacjami, red. W. Materski, T. Szarota, 
Warszawa 2009, s. 63.

6	 I. Gutman, Polscy Sprawiedliwi wśród Narodów Świata, [w:] Księga Sprawiedliwych 
wśród Narodów Świata. Ratujący Żydów podczas Holocaustu. Polska, red. I. Gutman, 
Kraków 2009, s. XLI.
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W 1867 roku gmina żydowska liczyła 431 członków, co stanowiło 10,7% 
ogółu mieszkańców miasta. W latach 80. XIX wieku, w związku z szyb-
kim rozwojem linii kolejowych i infrastruktury drogowej, wielu Żydów 
opuściło Kościerzynę. W kolejnych latach, na skutek dość licznych wy-
stąpień antysemickich, prawie wszyscy Żydzi wyjechali. We wrześniu 
1939 roku w Kościerzynie zamieszkiwało jedynie 18 Żydów skupionych 
w 3−7 rodzinach (m.in.: Michaelisowie, Mendelsonowie i Karoliccy)7.         

W latach II wojny światowej teren powiatu kościerskiego stał się 
miejscem eksterminacji nie tylko dla lokalnych Żydów, ale również 
dla mieszkańców innych części okupowanej Polski narodowości ży-
dowskiej. Na drodze znajdującej się między Czarnocinem a Bączkiem 
i na cmentarzu żydowskim położonym nad jeziorem Borówno Niemcy 
wymordowali 27 czerwca 1945 roku ok. 200–300 osób z niewielkiej już 
wtedy społeczności żydowskiej Skarszew oraz obozujących w okolicy 
Sinti i Romów. Zimą 1944 roku, w trakcie akcji zacierania śladów wyko-
pano i spalono zwłoki pochowane w niektórych zbiorowych mogiłach. 
Po wojnie polskie władze dokonały w okolicach Skarszew ekshumacji 
340 ciał ofiar i zewidencjonowały 13 miejsc pamięci narodowej m.in. 
na cmentarzu żydowskim oraz groby i miejsca straceń w Nowym Wiecu, 
lesie Probostwo i Więckowach8. 

W 1940 roku, w znajdującej się w Nadleśnictwie Lipusz miejsco-
wości Zdroje w pobliżu leśniczówki został założony obóz pracy, który 

7	 H. Domańska, Kamienne drzewo płaczu, Gdańsk 1991, s. 38–40; Śladami żydowskimi 
po Kaszubach. Przewodnik, red. M. Borzyszkowska-Szewczyk, Ch. Pletzing, Gdańsk 
2010, s. 153–183; K.I. Alicke, Lexikon der jüdischen Gemeinden im deutschen Sprachraum, 
Monachium 2008. 

8	 OK. Gd., S 1/69 śledztwo w sprawie więzienia w Skarszewach i wywożenia z nie-
go Polaków do następujących miejsc straceń: na pole Bławata koło Więckowach, 
do lasu proboszczowskiego, na cmentarz żydowski, na pole Ohlowej położone 
koło jeziora Borowo, t. 12, Protokół przesłuchania świadka Józefa Ciecholowskiego, 
8 VII 1969 r., s. 160−162; BAL, B 162/1957 Ermittlungen StA Freiburg 10 Js 302/61 
bzw. Js. 1423/61 gg. Engler und A. Angehörige des Volksdeutschen Selbstschutzes 
wg. Tötungsverbrechen in Skarszewy Krs. Berent im Jahre 1939/40; OK. Gd., S 1/69, 
t. 1–30; A. Gąsiorowski, Zbrodnia w Piaśnicy na tle innych miejsc kaźni na terenie 
okupowanej Polski, [w:] Piaśnica oskarża, Wejherowo 2009; H. Domańska, Kamienne 
drzewo płaczu…, op. cit., s. 40; E.F. Kozłowski, Społeczność żydowska w Skarszewach 
od XVII do XX wieku, Sopot 2010, s. 27. 

http://pl.wikipedia.org/wiki/Bor%C3%B3wno_Ma%C5%82e
http://pl.wikipedia.org/wiki/Ekshumacja
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początkowo przeznaczony był dla Polaków narodowości żydowskiej, 
pochodzących z getta łódzkiego, potem przywieziono tam jeszcze kil-
ku Łotyszy. Liczba osadzonych jednorazowo wynosiła ok. 400–600 
mężczyzn. W sumie przez obóz przeszło blisko 2  tys. osób. Więźnio-
wie pracowali przy budowie autostrady Berlin–Królewiec. Niewiele 
wiadomo o ewentualnych zabójstwach, do jakich dochodziło w obo-
zie, jedynie na podstawie zachowanych źródeł stwierdzić można, że 
w trakcie czterech lat funkcjonowania obozu w jeziorze utopiło się 
dwóch Żydów, a ich ciała pochowano na cmentarzu w Lipuszu. Obóz 
zlikwidowano w 1944 roku, a więźniów wywieziono w nieustalonym 
kierunku, prawdopodobnie na teren województwa kieleckiego, gdzie 
budowali kolejną autostradę9.   

Jesienią 1944 roku do Nowego Wiecu, a konkretnie do skonfisko-
wanego gospodarstwa rolnego Władysława Wieckiego dotarł transport 
ok. 300 Polaków i Żydów pochodzących prawdopodobnie z terenów 
objętych powstaniem warszawskim. Zostali oni umieszczeni w budyn-
kach owczarni, gdzie od 1939 roku funkcjonował areszt  Selbstschutzu. 
Dokonano tam kilku pojedynczych zbrodni. Naoczny świadek Stanisław 
Klinkosz zeznał, że widział jak na jego oczach została przez Niemca 
Bahra zastrzelona trzydziestoletnia Żydówka, która nie była w stanie po-
dążać za kolumną marszową. Po wojnie, w trakcie ekshumacji za stodołą 
W. Wieckiego odkopano 5 mogił, ale tylko w jednej znaleziono zwłoki 
14 ofiar skrępowane drutem kolczastym i polane wapnem10.     

9	 OK. Gd., 52/69 śledztwo w sprawie zabójstw dokonanych w okresie okupacji hitle-
rowskiej na więźniach obozu w Zdrojach, Protokół przesłuchania świadka Mieczy-
sława Pellowskiego, 21 VIII 1973 r., s. 6–7; ibidem, Protokół przesłuchania świadka 
Franciszka Marcinkowskiego, 20 X 1973 r., s. 11–12; ibidem, Protokół przesłuchania 
świadka Augustyna Klasa, 12 XII 1973 r., s. 56–57; ibidem, Protokół przesłuchania 
świadka Piotra Machuta, 23 VIII 1973 r., s. 7; Śladami żydowskimi…, op. cit., s. 180−183. 

10	 OK. Gd., S 1/69, t. 2 A-B, bez paginacji, Protokół przesłuchania świadka Augustyna 
Lewandowskiego, 23 V 1974 r.; ibidem, Protokół przesłuchania świadka Stanisława 
Klinkosza, 15 V 1974; ibidem, t. 2, Protokół przesłuchania świadka Pawła Strehlka, 
29 V 1945, s. 7, 8; ibidem, Protokół przesłuchania świadka Idy Knorr, 29 V 1945, 
s. 27–28; ibidem, Protokół przesłuchania świadka Antoniego Mrówki, 5 I 1970 r., 
OK. Gd., S 1.69, t. 2, Protokół przesłuchania świadka Rozalii Daleckiej; E. Grot, Eks-
terminacja i represje, [w:] Kościerzyna i powiat kościerski w latach II wojny światowej 
1939–1945, Kościerzyna 2009, s. 112–113. 
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Z kolei w miejscowości Dziemiany na terenie poligonu szkolenio-
wego wojsk SS założony został jesienią 1943 roku obóz pracy, zwany 
SS-Lager Sophienwalde oraz filia macierzystego obozu koncentracyj-
nego Stutthof przeznaczony dla kobiet żydowskich (Aussenarbeitslager 
Bruss). Kobiety te pochodziły z transportu przybyłego do KL Stutthof 
9 sierpnia 1944 roku z KL Kaiserwald koło Rygi oraz z terenu powiatu 
tczewskiego, województw warszawskiego i łódzkiego. Wykonywały 
tam prace budowlane przy powstawaniu koszar wojskowych dla SS, jak 
również bocznicy kolejowej i lotniska. Z powodu braku ciepłej odzie-
ży i używania przemoczonych ubrań i butów wiele z nich chorowało 
na zapalenie płuc. Rozmawiający z żydowskimi kobietami z tego obozu 
Józef Mientki zeznał po latach: 

Skarżyły się, że w lepiankach było zimno i dodawały, że w jednej takiej 
lepiance mieszkało ich 80 kobiet pochodzenia żydowskiego. Podczas snu 
było tyle miejsca, że musiały się kłaść jedna obok drugiej i w ten sposób się 
ogrzewały. (...) na rękach nigdy one nie miały rękawic zaś ręce miały od-
mrożone w postaci rozległych ran, tak, że niektóre z nich nie mogły chwytać 
cegieł palcami, a robiły to nasadami dłoni. Widziałem też, że rany miały tego 
rodzaju, że było widać przy palcach same kości – ciało po prostu odpadło11.  

Często przeżywały jedynie dzięki pomocy okolicznych mieszkańców, 
jak chociażby Józefa Mientkiego, który będąc woźnicą przywożącym 
na teren obozu cegły, dostarczał kobietom ukryty w korycie z karmą 
dla koni chleb pokrojony i posmarowany tłuszczem. Na terenie żydow-
skiego obozu dochodziło też do zabójstw, których dokonywano w lesie 
w pobliżu jeziora. Najczęściej uśmiercane były kobiety chore na tyfus 
i dyzenterię. Ewakuacja obozu żydowskiego w Dziemianach rozpoczęła 
się w lutym 1945 roku. 10 lutego 394 kobiety wyruszyły w kolumnie mar-
szowej z Dziemian przez Bytów w kierunku Lęborka. Do miejscowości 

11	 OK. Gd, sygn. S 58.2003.Zn, śledztwo w sprawie poddawania przez niemieckich 
lekarzy w obozie w Dziemianach od grudnia 1943 r. do sierpnia 1944 r. chłopców – 
więźniów zbrodniczym eksperymentom medycznym, t. 1, protokół przesłuchania 
świadka Józefa Mientkiego, 14 VII 1969 r., s. 16–17. 
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Godętowo dotarło 17 lutego 347 kobiet. 9 marca 1945 roku w miejscowo-
ści Chynowo nastąpiło wyzwolenie, którego doczekało nie więcej niż 
250 Żydówek. Na terenie dziemiańskiego obozu, już po jego ewakuacji, 
pozostało 86 kobiet (82 chore, 2 pielęgniarki i 2 siostry, z których jedna 
była w 9 miesiącu ciąży). Kobiety te zostały potem wywiezione cięża-
rówkami do wsi Leśno–Wybudowanie, gdzie na terenie opuszczonym 
przez wysiedlonego gospodarza Durajewskiego zostały rozstrzelane12. 
Przesłuchany na tę okoliczność Edward Kiedrowicz zeznał: 

W tym samym dniu około godziny 11-tej zauważyłem jadący od Leśna samo-
chód ciężarowy z przyczepą. Tak w skrzyni samochodu jak i w przyczepie 
były kobiety. Nie wiem, co to były za kobiety. Chcąc zobaczyć, co będzie się 
działo poszedłem na strych budynku i obserwowałem zabudowania Dura-
jewskiego. Widziałem, że gdy kobiety wyszły z samochodu, to żołnierze 
niemieccy kijami wpędzili je do chlewa. Nadmieniam, że chlew składał się 
z czterech pomieszczeń, do których prowadziły tylko drzwi z podwórza. 
Po jakimś czasie zauważyłem, że z pierwszego pomieszczenia wyprowadzo-
no po 5−6 kobiet do następnych pomieszczeń i następnie słyszałem strzały13.

Po wojnie szczątki pomordowanych ekshumowano i pochowano na 
cmentarzu w Chojnicach. Miejscowości Dziemiany i Lipusz zostały wy-
zwolone 7 marca 1945 roku przez oddziały 49. armii II Frontu Białoru-
skiego generała lejtnanta I. Griszyna.

W marcu 1945 roku przez położoną nieopodal Kościerzyny miej-
scowość Stawiska Niemcy przeprowadzili kolumnę ok. 60 Żydówek 
pochodzących ze Świecia. W trakcie marszu kilka kobiet zmarło 

12	 M. Tomkiewicz, Wybrane aspekty historii Dziemian (Sophienwalde) w latach II wojny 
światowej, Gdynia 2014, passim; M. Orski, Poligon SS na Pomorzu Gdańskim filia 
obozu koncentracyjnego Stutthof i obozy dla ludności cywilnej ewakuowanej z Warszawy, 
Gdańsk 1992, s. 3–119; Archiwum Muzeum Stutthof w Sztutowie, I–IB–3, Sonder-
befehl über die Einrichtung des Aussenarbeitslagers Bruss, s. 159–160; M. Gliń-
ski, Organizacja obozu koncentracyjnego Stutthof, „Stutthof Zeszyty Muzeum” 1979, 
s. 173–174; M. Orski, Filie obozu koncentracyjnego Stutthof w latach 1939–1945, Gdańsk 
2004, s. 263; E. Grot, op. cit., s. 126. 

13	 OK. Gd., sygn. S 58.2003.Zn, t. 1, protokół przesłuchania świadka Edwarda Kiedro-
wicza, 2 VII 1971 r., s. 40.
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z wycieńczenia, ich zwłoki zostały zakopane przez współwięźniarki 
przy drodze. Mieszkająca w tym czasie w Stawiskach świadek Marta 
Pałasz zeznała, że: 

W tym czasie SS-manni dopuścili się jeszcze jednej zbrodni. Widziałam, 
jak SS-mani zamknęli na noc 60 Żydówek z tego transportu w szopie na te-
renie Stawisk. Następnego dnia SS-mani osłabione i schorowane Żydówki 
załadowali na drabiniasty wóz i wywieźli do lasu kościerskiego, gdzie 
żywcem je zakopali14.     

Jej zeznanie uzupełnił inny naoczny świadek tych zdarzeń, Paweł Nadolny: 

Na trzeci dzień po przejściu kolumny Żydówek, ja, Przytarski i mój brat 
Leon otrzymaliśmy od miejscowego sołtysa polecenie by pochować Ży-
dówki, które zostały przez SS-manów zabite w okolicach Nowej Kiszewy. 
Zwłoki Żydówek znaleźliśmy w rowach koło szosy – cztery15 i pochowa-
liśmy je przy skrzyżowaniu szos Zblewo−Kościerzyna i Zblewo−Wielki 
Klincz (...) jak pamiętam zwłoki, które chowaliśmy były bez bielizny 
w sukienkach i kocach16.  

W Kościerzynie do dzisiaj nie zachowały się właściwie żadne namacalne 
ślady po żyjących na tym terenie Żydach. Wybudowana w 1845 roku przy 
ówczesnej ulicy Psiej (dziś ul. Tkaczyka 4) synagoga została przez Niem-
ców zniszczona przy pomocy granatów 3 września 1939 roku. Do dziś o jej 
istnieniu przypomina jedynie płot wyznaczający zewnętrzny zarys ścian 

14	 OK. Gd, sygn. S 64.2010.Zn, śledztwo w sprawie zabójstw kobiet pochodzenia 
żydowskiego dokonanych w lutym 1945 r. przez członków SS w okolicach Starego 
Bukowca, gm. Stara Kiszewa, t. 1, protokół przesłuchania świadka Marty Pałasz, 
12 IV 1988 r., s. 18–19.  

15	 Żydówki te przetrzymywane były wcześniej w OT Elbling, zwanym „Baukommando 
Ostland”, w którym było 5 036 żydowskich więźniarek pracujących przy budowie 
umocnień polowych w okolicach Brodnicy i Nowego Miasta Lubawskiego. Opisane 
osoby pochodziły prawdopodobnie z komand roboczych w Gwiździnach i Krzemie-
niewie. OK. Gd, sygn. S 64.2010.Zn, passim.   

16	 OK. Gd, sygn. S 64.2010.Zn, t. 3, protokół przesłuchania świadka Pawła Nadolnego, 
15 VII 1969 r., s. 472–473. 
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Pomnik w miejscu rozstrzelania 86 kobiet żydowskich w drodze do Leśna. 
Fot. Monika Tomkiewicz

Pomnik ku czci więźniów i więźniarek żydowskich podobozu Sophienwalde KL Stutthof. 
Fot. Monika Tomkiewicz
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dawnego budynku, znajdujący się na obszarze istniejącego tam obecnie 
parkingu. Nie ma również śladu po cmentarzu żydowskim utworzonym 
w XVIII wieku, który usytuowany był przy dzisiejszej ulicy Strzeleckiej. 
Po istniejących w tym miejscu do końca lat 60. XX wieku nagrobkach nie 
ma śladu. Cmentarz oficjalnie został zamknięty 8 kwietnia 1971 roku, zaś 
na jego terenie znajdowała się później przez wiele lat firma „Sopotplast”. 
Dyrektor Muzeum Ziemi Kościerskiej Krzysztof Jażdżewski kilka lat 
temu wspominał: „Miejsce gdzie usytuowany był cmentarz zdradza 
jedynie piękna aleja, którą przed kilkudziesięciu laty odprowadzano 
zmarłych na wieczny spoczynek”. Obecnie wycięto drzewa po prawej 
stronie alei i postawiono tablicę upamiętniającą cmentarz żydowski. 
W 2014 roku przy znajdującym się nieopodal budynku Urzędu Gminy 
w Kościerzynie zawieszono pamiątkową tablicę o treści „Pamięci spo-
czywających w tej ziemi mieszkańców Kościerzyny i okolicy wyznania 
mojżeszowego”17. 

Mieszkańcy Dziemian do dziś pamiętają o bolesnej historii tych 
ziem. W miejscu rozstrzelania 86 kobiet żydowskich w drodze do Le-
śna w 1986 roku postawiono pomnik upamiętniający to wydarzenie. 
W 2006 roku przed Urzędem Gminy w Dziemianach odsłonięto pomnik 
poświęcony więźniarkom Sophienwalde. Napis umieszczony na tablicy 
pamiątkowej głosi: 

Dziemiany Sophienwalde 
Pamięć 
Świadomość 
Odpowiedzialność 
Tu od sierpnia 1944 do lutego 1945 znajdował się podobóz Sophienwalde 
filia niemieckiego obozu koncentracyjnego KL Stutthof 
Więźniowie Sophienwalde męczeństwem i śmiercią zasłużyli na Pamięć 

17	 J. Surażyńska, Okruchy pamięci. Losy społeczności żydowskiej w Kościerzynie, https://
dziennikbaltycki.pl/okruchy-pamieci-losy-spolecznosci-zydowskiej-w-koscierzy-
nie/ar/3568127 [dostęp: 22.12.2020]; M. Wajer, Wspomnienie o kościerskich Żydach, 
https://dziennikbaltycki.pl/wspomnienie-o-koscierskich-zydach/ar/3497141[do-
stęp: 22.12.2020].

https://dziennikbaltycki.pl/okruchy-pamieci-losy-spolecznosci-zydowskiej-w-koscierzynie/ar/3568127
https://dziennikbaltycki.pl/okruchy-pamieci-losy-spolecznosci-zydowskiej-w-koscierzynie/ar/3568127
https://dziennikbaltycki.pl/okruchy-pamieci-losy-spolecznosci-zydowskiej-w-koscierzynie/ar/3568127
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Narodów 
ku przestrodze przyszłych pokoleń 

W miejscowości tej do dnia dzisiejszego zachowały się budynki i bloki 
koszarowe wybudowane przez żydowskie więźniarki. 

Miejsce po dawnym obozie w Zdrojach od wielu lat jest godnie upa-
miętniane w dzień Wszystkich Świętych przez Maję i Borysa Gielniaków, 
którzy zarządzają leśnictwem Zdroje. Po obozie do dzisiaj pozostały 
piwnice jednego z budynków obozowych oraz słabo widoczne kopce 
porośnięte runem leśnym18.   

Powiat kartuski

Początki osadnictwa ludności żydowskiej w Kartuzach datuje się mię-
dzy 1818 a 1821 rokiem. Szacuje się, że w XIX wieku liczba żydowskich 
mieszkańców miasta nie przekroczyła 100 osób. Większość z nich zaj-
mowała się handlem i rzemiosłem. Do najbogatszych rodzin należeli 
właściciele największego domu towarowego w Kartuzach bracia Nathan 
i Jakob Abrahamsohnowie oraz właściciel piekarni i firmy spedycyjnej 
Jakob Rabow. Po utworzeniu województwa pomorskiego większość 
miejscowych Żydów wyjechała do Niemiec i w 1923 roku na terenie 
Kartuz zamieszkiwało już jedynie 30 osób tej narodowości. W kolejnych 
latach na krótko przybyli na ten obszar Żydzi z terenu Centralnej Polski 
(głównie z Piotrkowa Trybunalskiego, Mławy i Białegostoku), którzy 
jednak po normalizacji sytuacji na terenie Kongresówki wrócili do 
swoich domów. Od 1932 roku, z przyczyn politycznych i ekonomicznych, 
Kartuzy stały się siedzibą Żydowskiej Gminy Okręgowej skupiającej 860 
członków z gminy w Pucku, Kartuzach, Wejherowie i Kościerzynie19.        

18	 Lipusz-Dziemiany. Monografia, pod red. J. Borzyszkowskiego, Gdańsk 1994;  Śladami 
żydowskimi…, op. cit., s. 180−183. 

19	  Dzieje Kartuz, t. 1 i 2, pod red. W. Odyńca i M. Widernika, Kartuzy 1998; W. Rezmer, 
Żydowska gmina wyznaniowa w Kartuzach w latach 1920–1939, [w:] Żydowskie gminy 
wyznaniowe, red. J.A. Choroszy, Wrocław 1995, s. 105–125; Śladami żydowskimi…, 
op. cit., s. 113–121; H. Domańska, Kamienne drzewo płaczu…, op. cit.
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W pierwszych dniach września 1939 roku w Kartuzach przebywało 
około 50 Żydów, którzy pozostali w mieście już po wkroczeniu Wehr-
machtu. W połowie września zostali oni aresztowani i osadzeni w wię-
zieniu w Kartuzach. Część z nich przewieziono 14 września do obozu 
Stutthof (w tym kantora Fajweła Grynganza, Moszka Jentesa i Israela 
Handesa). W dniu 26 listopada 1939 roku pozostali więźniowie narodo-
wości żydowskiej zostali wyprowadzeni z więzienia. Wśród nich byli: 
Sandman ze Staniszewa razem z żoną, synem i siostrą żony; Hans Rabow 
piekarz z Kartuz; Adolph, Elza i Betty Arent – wszyscy ze Staniszewa 
oraz 12 innych osób, których nazwisk nie udało się ustalić. Większość 
z nich została zamordowana. 

Przesłuchany na tę okoliczność naoczny świadek tych zdarzeń Au-
gustyn Grzędzicki zeznał:

 
Tego samego dnia, zostały doprowadzone do więzienia w Kartuzach trzy 
rodziny żydowskie, składające się z 10 osób. Wśród tych Żydów byli: trzej 
mężczyźni, trzy kobiety i czworo dzieci. Nazwisk ich nie znałem. Nie wiem 
również skąd ci Żydzi pochodzili. Następnego dnia pytałem się von Borkena 
czym mam dać jedzenie księżom i Żydom, o których wyżej zeznałem. Borken 
na to odpowiedział mi, że nie dostaną jedzenia i że „my ich nakarmimy”. 
O godzinie jedenastej tego samego dnia, wyprowadzono wszystkich księży 
i Żydów z cel więziennych na plac więzienny i tam musieli stać do godziny 
13.00. O tej godzinie przyjechał ten sam samochód ciężarowy, którym hi-
tlerowcy wieźli Polaków na stracenie do lasu koło Somonina na plandece20.

Z kolei 22 listopada 1939 roku do Łodzi deportowano rodzinę Goldber-
gów, Jerzego i Ruchlę Buchmanów wysłano do Mławy, Tinę Rabow wy-
wieziono prawdopodobnie do Lublina. Wszyscy oni z czasem trafili 
do tworzonych gett. Pozostałych Niemcy zamordowali w okolicznych 
lasach lub deportowali do GG. Niektórych zgładzono z rozkazu landrata 

20	 OK. Gd., Ds. 1/68, śledztwo w sprawie zabójstw popełnionych przez Niemców na te-
renie Kartuz i powiatu kartuskiego, protokół przesłuchania świadka Augustyna 
Grzędzickiego, 17 IV 1969 r., [b.p.].



164 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

kartuskiego Herberta Buscha w obozie w Borkowie koło miasta21. Ko-
bietom i dzieciom pozwolono wyjechać do rodzin zamieszkujących na 
terytorium okupowanej Polski. Jedną z niewielu osób, które przeżyły 
wojnę była Else Pintus, która najpierw ukrywała się w Gdańsku, a potem 
przez 2,5 roku u zaprzyjaźnionej polskiej rodziny w Chmielnie. Jest ona 
autorką wspomnień opisujących tragiczne losy społeczności żydowskiej 
w Kartuzach w pierwszych miesiącach wojny22.    

21	 OK. Gd, sygn. Ds. 1/68, śledztwo w sprawie zabójstw popełnionych przez Niemców 
na terenie Kartuz i powiatu kartuskiego, protokół przesłuchania świadka Augusty-
na Grzędzickiego, 17 IV 1969 r. [b.p.]; W. Rezmer, Gmina wyznaniowa żydowska okręgu 
kartuskiego w latach 1920−1939, [w:] Gminy Wyznaniowe Żydowskie w województwie 
pomorskim w okresie międzywojennym (1920−1939). Zbiór studiów, pod red. J. Szilinga, 
Toruń 1995, s. 45−46; Śladami żydowskimi…, op. cit., s. 120; Pamięci kartuskich Żydów, 
https://kartuzy.info/artykul/pamieci-kartuskich-zydow/812017 [dostęp: 22.01.2021]. 

22	 E. Pintus, Moje prawdziwe przeżycia,  Gdańsk–Lübeck 2005, s. 91. 

Gmach banku usytuowany na miejscu 
zniszczonej we wrześniu 1939 r. synagogi 
przy kartuskim rynku. Fot. Monika 
Tomkiewicz

Kotłownia w Kartuzach − miejsce 
po zdewastowanym przez Niemców 
cmentarzu żydowskim przy dzisiejszej 
ul. Sędzickiego. Fot. Monika Tomkiewicz

https://kartuzy.info/artykul/pamieci-kartuskich-zydow/812017
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W Kartuzach obecnie niewiele jest pamiątek po nielicznej społecz-
ności żydowskiej. Nie zachował się żaden ślad po istniejącej w okolicach 
rynku, rozebranej przez Niemców we wrześniu 1939 roku synagodze. 
Obecnie w tym miejscu znajduje się gmach banku. Miejscowe władze 
planują umieścić na budynku tablicę z napisami w języku polskim, ka-
szubskim i hebrajskim. Nie ma również śladu po żydowskim cmentarzu 
znajdującym się przy dzisiejszej ul. Sędzickiego, który został zdewa-
stowany po wkroczeniu Niemców i całkowicie zniszczony w 1970 roku. 
W latach 80. na jego miejscu postawiono kotłownię ogrzewającą pobli-
skie osiedle. Pamięć o dawnych sąsiadach narodowości żydowskiej do 
dnia dzisiejszego pielęgnowana jest tylko okazjonalnie np. w 2015 roku 
Fundacja Kultury Zbliżenia zorganizowała cykl wykładów i wydarzeń, 
mających przybliżyć wiedzę na temat kartuskich Żydów. Ich pamięci 
poświęcony został też film zatytułowany Co się stało z naszymi sąsiada-
mi? Okruchy pamięci wyreżyserowany przez Andrzeja Dudzińskiego, 
dziennikarza, pisarza, scenarzystę związanego z Gdańskiem i okolicą23.    

Powiat starogardzki

W okresie międzywojennym powiat starogardzki zamieszkało 143 Żydów, 
krótko przed wybuchem II wojny światowej opuściło go od 30 do 60% 
żydowskich mieszkańców. Głównym celem ich migracji były miasta 
południowej i zachodniej Polski24. 

Miejscem masowej eksterminacji Żydów starogardzkich w 1939 roku 
były Lasy Szpęgawskie, gdzie zostali oni zamordowani nad wspólny-
mi dołami z polską inteligencją i 1 690 osobami chorymi psychicznie. 
Zginęli tam m.in.: Jan Piotr Kauffmann (ostatni właściciel miejscowej 
fabryki obuwia) i jego żona Magda oraz dr Leon Halpern (adwokat i wi-
ceprezes sądu okręgowego). Żydzi traceni byli również w pojedynczych 

23	 M. Dzienisz, Żydzi − zapomniani sąsiedzi. Przypomną o nich m.in. w Kartuzach, https://
expresskaszubski.pl/pl/14_kultura/20115_-ydzi-zapomniani-sasiedzi-przypomna-
-o-nich-min-w kartuzach.htm [dostęp: 12.01.2021].

24	 H. Domańska, Kamienne drzewo płaczu…, op. cit., s. 20–21.  

https://expresskaszubski.pl/pl/14_kultura/20115_-ydzi-zapomniani-sasiedzi-przypomna-o-nich-min-w kartuzach.htm
https://expresskaszubski.pl/pl/14_kultura/20115_-ydzi-zapomniani-sasiedzi-przypomna-o-nich-min-w kartuzach.htm
https://expresskaszubski.pl/pl/14_kultura/20115_-ydzi-zapomniani-sasiedzi-przypomna-o-nich-min-w kartuzach.htm
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egzekucjach w innych miastach położonych w powiecie starogardzkim. 
Od połowy września 1939 roku trzydziestoosobowy oddział o charakterze 
policji pomocniczej SA-Hilfspolizei der Standarte 128, pozostający w ge-
stii dowódcy żandarmerii powiatowej, dokonał kilku zbrodni na terenie 
powiatu, m.in. II oddział w Skórczu 15 września 1939 roku zamordował 
Żydów Józefa Pakmura i Geldfischa w lesie Zajączek oraz 22 września 
Żydów Władysława Gotkina i Trachtenberga koło Rychławy25. Do końca 
1939 roku Niemcy wymordowali prawie wszystkich Żydów mieszkających 
na terenie żydowskiej gminy wyznaniowej w Starogardzie. Miejscami 
zabójstw w tym mieście były przede wszystkim: baszta miejska, magistrat, 
miejsce koło Bożnicy i cmentarz ewangelicki i żydowski. Na terenie ży-
dowskiego cmentarza 27 października 1939 roku został zastrzelony Józef 
Sagaj, przywieziony z więzienia w Skarszewach. W okolicach Skórcza Ży-
dów mordowano w lesie Zajączek, w miejscowym tartaku, Drewniaczkach 
i tzw. „Księżej Oborze”. W Skarszewach już 1 września aresztowano grupę 
Żydów, która została zastrzelona na cmentarzu żydowskim za miastem26. 

W Starogardzie Gdańskim do dzisiaj zachowały się fragmentarycz-
nie ślady po żydowskich mieszkańcach miasta. Należą do nich założony 
w XIX wieku kirkut przy ul. Bohaterów Getta, który w większości został 
zniszczony przez Niemców (nagrobki wykorzystano do utwardzania 
ulic). Po wojnie część cmentarza zajęła parafia Najświętszej Maryi Pan-
ny Matki Kościoła. Do dziś można oglądać jedynie 20−30 macew, stel 
i obmurowań grobów z napisami w języku hebrajskim i niemieckim 
(m.in. groby Jehudy Lejba i urna Arie Goldfarba − właściciela zakładów 
tytoniowych, wiceburmistrza i członka Rady Miejskiej). 2 lutego 1985 
roku cmentarz wraz z prowadzącą do niego aleją lipową został wpisany 
do rejestru zabytków województwa gdańskiego27. Jednak na szczególną 

25	 J. Milewski, Z martyrologii Żydów na Kociewiu, Starogard Gdański 1985, s. 61–65.
26	 G. Brendt, Żydzi w Okręgu Rzeszy Gdańsk-Prusy Zachodnie w latach 1939−1945, [w:] Wy-

niszczyć, wypędzić, wynarodowić. Szkice do dziejów okupacji niemieckiej na Kaszubach 
i Kociewiu (1939−1945), pod red. G. Berendta, Gdańsk 2010, s. 189; H. Domańska, 
Kamienne drzewo płaczu…, op. cit., s. 44–45; Szpęgawsk. Z martyrologii mieszkańców 
Kociewia, Gdynia 1959, s. 35. 

27	 P. Burchard, Pamiątki i zabytki kultury żydowskiej w Polsce, Warszawa 1990, s. 43; H. Do-
mańska, Kamienne drzewo płaczu…, op. cit.; J. Milewski, op. cit.; M. Wojciechowski, 
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uwagę zasługuje gmach zbudowanej w 1849 roku, na miejscu dawnego 
dworu krzyżackiego, ceglanej synagogi przy ul. Rycerskiej 2. Po dewa-
stacji przez Niemców w 1939 roku w jej gmachu urządzono areszt śledczy, 
w okolicach którego dokonano wielu egzekucji na Polakach i Żydach. Po 
wojnie synagoga służyła jako magazyn fabryki farmaceutycznej Pol-
pharma, hala targowa, pawilon handlowy „Vincent”, a potem restauracja. 
W maju 2020 roku budynek został wystawiony na sprzedaż. Na jednej 
z zewnętrznych ze ścian znajduje się tablica pamiątkowa. Położone 
nieopodal budynki szkoły żydowskiej i dom rabina zostały zburzone 
po wojnie, a na ich miejscu obecnie znajduje się plac targowy. Pamięć 
o dawnych sąsiadach narodowości żydowskiej pielęgnowana jest w Sta-
rogardzie Gdańskim przez Fundację Kultury Zbliżenia organizującą wy-
kłady i pokazy, mające przybliżyć wiedzę na temat miejscowych Żydów28.

Gmina Wyznaniowa Żydowska w Starogardzie Gdańskim w latach 1920–1939, [w:] Gminy 
Wyznaniowe Żydowskie w województwie pomorskim w okresie międzywojennym (1920–1939), 
red. J. Sziling, Toruń 1995.

28	 Narodowy Instytut Dziedzictwa. Rejestr zabytków nieruchomych – województwo 
pomorskie, https://www.nid.pl/pl/Informacje_ogolne/Zabytki_w_Polsce/rejestr-za-
bytkow/zestawienia-zabytkow-nieruchomych/ [dostęp 12.01.2021]; J. Kicka, Dawna 
synagoga wystawiona na sprzedaż, https://skarszewy.naszemiasto.pl/dawna-synago-
ga-wystawiona-na-sprzedaz-zdjecia/ar/c1-7706183 [dostęp: 11.01.2021]. „Zapomniani 
sąsiedzi”. Dzień kultury żydowskiej w Starogardzie, https://starogard.pl/zapomniani-sa-
siedzi-dzien-kultury-zydowskiej-starogardzie-23230 [dostęp: 12.01. 2021]. 

Gmach zbudowanej 
w 1849 r. na miejscu 
dawnego dworu 
krzyżackiego cegla-
nej synagogi przy 
ul. Rycerskiej 2. 
Źródło: szkarszewy.
naszemiasto.pl 

https://pl.wikipedia.org/wiki/Narodowy_Instytut_Dziedzictwa
https://www.nid.pl/pl/Informacje_ogolne/Zabytki_w_Polsce/rejestr-zabytkow/zestawienia-zabytkow-nieruchomych/stan na 30.09.2020/POM-rej.pdf
https://www.nid.pl/pl/Informacje_ogolne/Zabytki_w_Polsce/rejestr-zabytkow/zestawienia-zabytkow-nieruchomych/stan na 30.09.2020/POM-rej.pdf
https://skarszewy.naszemiasto.pl/dawna-synagoga-wystawiona-na-sprzedaz-zdjecia/ar/c1-7706183
https://skarszewy.naszemiasto.pl/dawna-synagoga-wystawiona-na-sprzedaz-zdjecia/ar/c1-7706183
https://starogard.pl/zapomniani-sasiedzi-dzien-kultury-zydowskiej-starogardzie-23230
https://starogard.pl/zapomniani-sasiedzi-dzien-kultury-zydowskiej-starogardzie-23230
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Powiat tczewski

Początki osadnictwa ludności żydowskiej w Tczewie sięgają lat 70. 
XVIII wieku, wówczas w mieście było 23 Żydów. W 1887 roku, po otrzy-
maniu prawa osiedlania się w miastach, gmina żydowska liczyła już 
515 członków. Miejscowi Żydzi zajmowali się głównie handlem zbożem 
i tekstyliami. Po przyłączeniu Tczewa do Polski w 1920 roku populacja 
Żydów zdecydowanie się zmniejszyła − wyjechali ci, którzy czuli się 
Niemcami, pozostali wyemigrowali do zachodniej i centralnej Polski, 
a niektórzy nawet do Ameryki. W 1939 roku w mieście pozostało jedynie 
18 Żydów. Już w pierwszych miesiącach wojny zostali oni zamordowani 
w koszarach wojskowych w Tczewie i w obozie Stutthof. W tczewskich 
koszarach zginęli bracia Kurt i Dagabertu Meier, z zawodu kupcy. Prze-
słuchany na tę okoliczność świadek Henryk Grądziel zeznał:

W tym okresie czasu kiedy byłem więziony przez Niemców w koszarach, 
widziałem kilkakrotnie jak SA-man nieznany mi z nazwiska rozstrzeliwał 
mężczyzn i kobiety więzione przez nich. Widziałem jak SA-mani rozstrze-
liwali akuszerkę Różanowską, imienia nie znam, zamieszkałą do wybuchu 
wojny w Miłobądzu, a także widziałem jak zastrzelili Żyda o nazwisku Mejer, 
imienia jego nie znam, zamieszkałego do wybuchu wojny w Tczewie przy 
ul. Krótkiej29. 

W 1940 roku w powiecie tczewskim pozostało jedynie 11 Żydów30. 
W Tczewie do dzisiaj zachowało się niewiele śladów po żydowskich 

mieszkańcach miasta. Stary cmentarz przy ul. Bałdowskiej został znisz-
czony przez Niemców, a potem jeszcze przez miejscową ludność, która 
poszukiwała zakopanych tam rzekomo skarbów. Pozostało lapidarium − 
kilka wmurowanych macew i tablica upamiętniająca pochowanych 

29	 Instytut Zachodni w Poznaniu (dalej: IZ P), Dok.III-162, Zespół protokołów spisanych 
przez pracowników ZBOWiD w Tczewie dotyczących okupacji tego miasta, protokół 
przesłuchania świadka Henryka Grądziela, 13 II 1965 r., s. 33–34. 

30	 R. Wiecki, Tczew pod okupacją hitlerowską, Tczew 2013, s. 56; M. Wojciechowski, 
op. cit., s. 150; H. Domańska, Kamienne drzewo płaczu…, op. cit., s. 41–42.

https://pl.wikipedia.org/wiki/Lapidarium
https://pl.wikipedia.org/wiki/Macewa
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tam ludzi. Napis na tablicy, w języku polskim i hebrajskim, głosi: „Lew 
ha-Szaron. Tczew. Do czasu rozpoczęcia drugiej wojny światowej istniała 
w Tczewie gmina żydowska. Na tym wzgórzu w latach 1835–1939 znaj-
dował się cmentarz gminy żydowskiej w Tczewie. Boże, ocal ich dusze”. 
W czasie wojny zniszczony został również założony w 1925 roku nowy 
cmentarz (zlokalizowany przy ul. Skarszewskiej, dziś Wojska Polskiego), 
na którym po wojnie powstały budynki miejskiej przychodni i pogotowia 
ratunkowego oraz stacji paliw. Po wybudowanej w 1835 roku synagodze 
znajdującej się przy ul. Podgórnej zachowały się jedynie ruiny dolnych 
kondygnacji, które są stopniowo odkrywane w czasie prac remontowych 
tczewskich kamienic31.     

Powiat morski 

Najwcześniej na obszarze, który od 1920 roku znalazł się w powiecie 
morskim, Żydzi zaczęli się osiedlać się w Pucku. W 1777 roku mieszkało 
już w mieście 57 osób wyznania mojżeszowego, które zajmowały się 
głównie handlem. Po fali emigracji z lat 50. XIX wieku w mieście pozosta-
ło jedynie 39 Żydów. Z chwilą wybuchu II wojny światowej mieszkało tu 
zaledwie 12 rodzin żydowskich. Natomiast pierwsze wzmianki o ludności 
żydowskiej w Wejherowie i okolicach pochodzą z połowy XIX wieku, 
ich głównym miejsce osiedlenia było pobliskie Bolszewo. W 1866 roku 
w mieście została wybudowana synagoga. Po przyłączeniu tych ziem 
do Polski większość miejscowych Żydów, silnie związana z kulturą nie-
miecką, wyemigrowała do Rzeszy. Po powstaniu Gdyni zaczęli napływać 
z centralnej Polski Żydzi. którzy osiedlali się głównie w Wejherowie. 
Zakładali swoje przedsiębiorstwa, najbardziej znanym była wówczas 
manufaktura „Ekonomja” przy pl. Wejhera 25. W latach 30. zarówno 
w Pucku, jak i w Wejherowie zaczął narastać antysemityzm, do którego 

31	 Co kryją kamienice? Pozostałości synagogi?, https://www.tcz.pl/index.php?p=1,62,0,t-
cz-24&item=b2311d806b3a74c1&title=Co-kryja-kamienice-Pozostalosci-synagogi 
[dostęp: 10.01.2021]. 

https://www.tcz.pl/index.php?p=1,62,0,tcz-24&item=b2311d806b3a74c1&title=Co-kryja-kamienice-Pozostalosci-synagogi
https://www.tcz.pl/index.php?p=1,62,0,tcz-24&item=b2311d806b3a74c1&title=Co-kryja-kamienice-Pozostalosci-synagogi
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podżegała miejscowa prasa katolicka np. „Gazeta Kaszubska”32. Hermann 
Heise w Bericht über die Verhältnisse in der Stadt Neustadt in Westpreus-
sen in der Zeit von Ende September 1939 bis Ende des Jahres 1943 podał, iż 
miasto Wejherowo na początku października 1939 roku liczyło 12 205 
mieszkańców, którzy pod względem wyznaniowym składali się z: 384 
ewangelików, 11 714 katolików, 107 Żydów. Pod względem przynależności 
narodowościowej podawało się: ok. 4 800 to Niemcy, ok. 5 tys. Kaszubi 
i 2 400 Polacy. Na skutek powrotu miejscowych Niemców, którzy opuścili 
te tereny po 1920 roku i napływu Niemców z obszaru Rzeszy pod koniec 
1943 roku Wejherowo liczyło ok. 16 tys. mieszkańców33.

Do tworzącego się „miasta z morza i marzeń” – Gdyni − pierwsi Żydzi 
przybyli zaledwie rok po jego powstaniu34, jako pierwszy zameldował 
się w mieście inżynier Leon Allweil, który rozpoczął pracę przy rozbu-
dowie gdyńskiego portu. W 1931 roku w Gdyni mieszkało już 84 Żydów, 
głównie prawników, lekarzy i inżynierów. W 1938 roku społeczność 
żydowska miasta liczyła 4 500 osób (z tego 1 700 zameldowanych na 
stałe). Pracowali głównie w kancelariach prawniczych, przy budowie 
portu, prowadzili przedsiębiorstwa związane z eksportem i importem. 
Mieli swoje organizacje w postaci skupiającego inteligencję Żydowskiego 
Klubu Towarzyskiego, a nawet własny organ prasowy „Przegląd Zachod-
ni”. W latach 30. również w Gdyni nasiliły się nastroje antysemickie, co 
spowodowało, że wielu gdyńskich Żydów na przełomie 1938/1939 roku 
emigrowało do centralnej Polski. Zaznaczyć należy, że dla wielu oby-
wateli narodowości żydowskiej Gdynia jednak była jedynie punktem 
etapowym przed emigracją do USA lub Palestyny. Od stycznia do sierp-
nia 1939 roku miasto opuściło 480 Żydów, pozostało w nim około 70035. 

32	 W. Rezmer, Gmina Wyznaniowa Żydowska…, op. cit., s. 25, 31−40; J. Drozd,  Społeczność 
żydowska Gdyni w okresie międzywojennym, Gdynia 2007, s. 41−45; Historia Pucka, pod 
red. A. Grotha, Gdańsk 1998.    

33	 Lastenausgleichsarchiv Aussenstelle Bayreuth, sygn. OSt-Dok. 8/394, s. 3−5.  
34	 Zaznaczyć warto, że początki żydowskiego osadnictwa na terenie dzisiejszej Gdyni 

odnajdujemy już w 1876 r., kiedy to w wiosce Chylonia (obecnie dzielnica Gdyni) 
na świat przyszedł Louis Sternfeld, syn handlarza Josefa Sternfelda i Fanny z d. Mi-
chaelis, którzy przypuszczalnie właśnie ok. 1876 r. przybyli tam z Pucka. Archiwum 
Państwowe w Gdyni, Gminy wiejskie z terenu miasta Gdynia, 123/149.

35	 J. Drozd, op. cit., s. 372–373, A. Wróbel, Żydzi w Gdyni 1926−1939, Toruń 2013, s. 36.
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W pierwszych dniach II wojny światowej wśród walczących w obro-
nie Gdyni i Kępy Oksywskiej było wiele osób mających żydowskie pocho-
dzenie. W 1939 roku część Żydów z Pucka, Wejherowa, Gdyni i innych 
mniejszych miast powiatu morskiego zamordowano w największym 
miejscu kaźni na Pomorzu − w Piaśnicy koło Wejherowa. Po aresztowaniu 
osadzani byli w więzieniu w Wejherowie, skąd wywożono ich na egze-
kucje do Lasów Piaśnickich. Rozstrzelano tam m.in. rodzinę właściciela 
kamienicy z Wejherowa Dawida Riesego (Rizego): męża, żonę i dwójkę 
dzieci. Wcześniej przetrzymywano ich w jednym z prowizorycznych obo-
zów w Nowym Porcie i Stutthofie. W Piaśnicy zginęła również żydowska 
rodzina Izraelów lub Israchów. Pozostali gdyńscy Żydzi zostali wysiedle-
ni do GG, głównie do getta warszawskiego i łódzkiego, skąd trafiali do 
miejsc zagłady w Auschwitz-Birkenau i Treblince. Po wojnie do Gdyni 
wróciło jedynie 33 Żydów, którzy w przeciągu 5 kolejnych lat na zawsze 
opuścili miasto. Wiadomo, że z Pucka do getta łódzkiego przewieziono 
Jenny i Hermanna Eisenstädt, którzy tam zginęli. Wojnę przeżyło co naj-
mniej 305 gdyńskich Żydów, w gettach w różnych częściach okupowanej 
Polski. Jak konkluduje Jarosław Drozd: „W przypadku gdyńskich Żydów 
nie można mówić o zupełnej zagładzie, mimo iż społeczność żydowska 
ukształtowana w Gdyni w ciągu 13 lat, przestała właściwie istnieć z koń-
cem 1939 r.”. Ostatni z przebywających w obozie Żydów gdyńskich, Maj-
loch Mandelbaum zmarł 28 października 1944 roku. Podobny los spotkał 
Żydów z Wejherowa. W sprawozdaniu niemiecki starosta wejherowski 
Heinz Lorenz informował, że 121 Żydów opuściło powiat przed wybu-
chem wojny, 95 ewakuowano do Generalnego Gubernatorstwa36. Z kolei 
urzędnik magistratu wejherowskiego Hermann Heise w Bericht über die 
Verhältnisse in der Stadt Neustadt in Westpreussen in der Zeit von Ende Sep-
tember 1939 bis Ende des Jahres 1943 podał, iż miasto Wejherowo na początku 
października 1939 roku liczyło 12 205 mieszkańców, w tym 107 Żydów37. 

36	 OK. Gd, S 56.2011.Zn, śledztwo w sprawie zbrodni popełnionych w Lasach Piaśnic-
kich, t. 5, protokół przesłuchania Józefa Gniecha, 11 VII 1947 r., s. 910–911; Śladami 
żydowskimi…, op. cit., s. 236–244; S. Bronsztejn, Ludność żydowska w Polsce w okresie 
międzywojennym. Studium statystyczne, Wrocław–Warszawa–Kraków 1963; B. Bojarska, 
Piaśnica – miejsce martyrologii i pamięci, Wrocław 1978,s. 62; J. Drozd, op. cit., s. 424.

37	 Lastenausgleichsarchiv Aussenstelle Bayreuth, sygn. OSt-Dok. 8/394, s. 3–5.   
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Polacy i Żydzi aresztowani po zajęciu Gdyni zostali najpierw prze-
transportowani do Gdańska i osadzeni w Victoria Schule, a 24 września 
1939 roku 40–50 mężczyzn zostało przewiezionych do przymusowego 
obozu pracy w majątku ziemskim Buszkowy Dolne (Unter Buschskau) 
w okolicach Kolbud. 30 października 1939 roku zostało tam zamordo-
wanych 2 więźniów narodowości żydowskiej (właściciel hurtowni owo-
ców cytrusowych z Gdyni − Chaim Glasberg-Eckstein i jego uczeń Józef 
Wachs), którzy zostali zastrzeleni w trakcie pościgu po ucieczce z obozu38.

Śladów po puckich Żydach zachowało się w mieście niewiele. Na te-
renie, gdzie w 1819 roku został założony, a potem zniszczony w latach 
wojny cmentarz do dziś pozostał jedynie porośnięty drzewami plac z uło-
żonymi blokami kamiennymi imitującymi macewy. Nie ma natomiast 
zupełnie śladu po siedzibie gminy i domu modlitwy przy ówczesnej 
ul. Rybackiej 28 w Pucku. Na terenie Bolszewa, położonego dziś w gra-
nicach administracyjnych Wejherowa, już w XVIII wieku znajdował się 
cmentarz żydowski przeznaczony dla mieszkańców Wejherowa i Gdyni. 
We wrześniu 1939 roku mieścił się tu punkt obrony armii polskiej. W póź-
niejszych latach został zniszczony najpierw przez Niemców, a po 1945 
roku przez miejscową ludność, która płyty nagrobne wykorzystywała 
do utwardzania dróg i w podmurówkach stodół. W 1953 roku cmentarz 
został zamknięty, a do dziś zachowały się nieliczne obmurowania grobów, 
którymi opiekują się uczniowie i nauczyciele ze szkoły w Bolszewie. 
Nie ma również śladu po wybudowanej w 1866 roku przy ul. Puckiej 
synagodze, która została zdewastowana przez Niemców, a potem ro-
zebrana. Również w Gdyni do dziś zachowało się niewiele śladów po 
żydowskich mieszkańcach miasta. Należą do nich niewątpliwie budynki 
etapu emigracyjnego, znajdującego się w gdyńskiej dzielnicy Grabó-
wek przy ul. Jacka Kaczmarskiego, gdzie znaleźli schronienie również 

38	 OK. Gd, S 2/97, śledztwo w sprawie zastrzelenia przez strażników obozu pracy 
przymusowej w Buszkowach Dolnych gm. Kolbudy więźniów kupców pochodzenia 
żydowskiego z Gdyni, t. 1, Protokół przesłuchania świadka Zygmunta Wojciechow-
skiego, 1 VI 1994, s. 80–84; ibidem, zeznanie Aleksandra Guluka złożone przed Po-
selstwem RP w Sztokholmie, 12 III 1943 r., s. 21; Prokuratura Rejonowa w Pruszczu 
Gdańskim, Ds. 147/99 postanowienie o umorzeniu śledztwa 25 I 1999; B. Puka, Polski 
Demianiuk?, „Wieczór Wybrzeża” 1993, 24 sierpnia.
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żydowscy emigranci. Dziś teren ten zajmuje Wojsko Polskie. Również 
za ślad żydowski można uznać budynki portowe i Dworzec Morski przy 
ul. Portowej, skąd Żydzi opuszczali Gdynię na zawsze. Do dziś przy ul. Ki-
lińskiego 10 zachowała się kamienica, w której na pierwszym piętrze 
znajdowały się pomieszczenia modlitewne, siedziba zarządu połączonej 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej Okręgu Kartuskiego, szkoła hebrajska 
i towarzystwo pogrzebowe. 18 września 2013 roku w miejscu, w którym 
przed wojną najbardziej aktywna była społeczność żydowska, u zbiegu 
ulic Żwirki i Wigury oraz Słowackiego odsłonięto tablicę poświęconą 
pamięci społeczności żydowskiej, która w dwudziestoleciu międzywo-
jennym zamieszkiwała miasto39. 

Wolne Miasto Gdańsk 

Omawiając północne powiaty przedwojennego województwa pomor-
skiego nie można nie wspomnieć o losie Żydów zamieszkujących na te-
renie Wolnego Miasta Gdańska, sąsiadującego z tymże województwem 
od północy. Migracja Żydów z Gdańska rozpoczęła się w 1933 roku. Jed-
nym z podstawowych kierunków była Gdynia, w której  funkcjonował 
wspomniany już etap emigracyjny w dzielnicy Grabówek. Stamtąd Ży-
dzi wyruszali na gdyński Dworzec Morski, aby wypłynąć do Palestyny 
i USA. Wiadomo, że w 1937 roku w skutek działalności antysemickiej 
wyjechało aż 4 865 pasażerów40. Dodatkowo po nocy kryształowej ok. 100 
żydowskich dzieci wyjechało w Kindertransportach (o czym przypomi-
na pomnik przed dworcem PKP Gdańsk Główny) do Wielkiej Brytanii, 
a od marca 1939 roku rozpoczęły się masowe wyjazdy ludności żydow-
skiej z Gdańska na wyspę Mauritius. 1 września 1939 roku w Gdańsku 

39	 Gdynia pamięci Żydów zamordowanych przez niemieckich ludobójców, https://www.
gdynia.pl/co-nowego,2774/gdynia-pamieci-zydow-zamordowanych-przez-nie-
mieckich-ludobojcow,420100 [dostęp: 22.01.2021]; Śladami żydowskimi…, op. cit., 
s. 80–86, 102–103;  H. Domańska, Kamienne drzewo płaczu…, op. cit., s. 20–21.

40	 H. Domańska, Kadisz gdańskich kamienic. Dzieje Trójmiejskiej gminy żydowskiej do roku 
1943, Warszawa 1994, s. 92–93; eadem, Żydzi znad gdańskiej zatoki, Warszawa 1997, 
s. 100–101.    

https://www.gdynia.pl/co-nowego,2774/gdynia-pamieci-zydow-zamordowanych-przez-niemieckich-ludobojcow,420100
https://www.gdynia.pl/co-nowego,2774/gdynia-pamieci-zydow-zamordowanych-przez-niemieckich-ludobojcow,420100
https://www.gdynia.pl/co-nowego,2774/gdynia-pamieci-zydow-zamordowanych-przez-niemieckich-ludobojcow,420100


174 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

mieszkało ok. 1 600 Żydów. Już 2 września rozpoczęły się aresztowania 
ludności polskiej i żydowskiej, którą początkowo osadzano w dawnym 
budynku Victoria Schule w Gdańsku. Po wybuchu wojny gdańskim 
Żydom pozwolono na dobrowolną emigrację, a dla blisko 130 Żydów po-
chodzących z małżeństw mieszanych utworzono „małe getto budynkowe” 
przy ul. Stągiewnej, a  potem Mysiej. Pod koniec 1940 roku w Gdańsku 
mieszkało zaledwie 685 osób narodowości żydowskiej. Pozostałych wy-
siedlono do Terezina, Auschwitz i Warszawy. Część gdańskich Żydów 
rozstrzelano już jesienią 1939 roku w Piaśnicy, w obozie przejściowym na 
Westerplatte, w Oruni, Maćkowych, Granicznej Wsi, w obozie w Gdyni 
Redłowie, w punkcie etapowym w Gdyni Grabówku i w obozie interno-
wania w Tczewie. Do chwili wkroczenie Armii Czerwonej w 1945 roku 
w Gdańsku przeżyło 22 Żydów41.

Funkcjonujący od 13 września 1939 roku obóz dla jeńców cywilnych 
w Granicznej Wsi tzw. Zivilgefangenenlager Grenzdorf stał się również 
miejscem eksterminacji  Żydów, którzy przed wojną mieszkali w Gdań-
sku i na Wybrzeżu. Przez obóz w Granicznej Wsi przeszło około 500 więź-
niów, od jego założenia do listopada 1941 roku śmierć poniosło, często 
wskutek niewolniczej pracy, około 250, w tym około 40 Żydów. Zmarłych 
chowano na cmentarzu na Zaspie, natomiast zamordowanych grzebano 
w lesie i na bagnach wokół obozu42. Do dzisiaj praktycznie nie zachowały 
się ślady po tym obozie. Jedynie widać zarośnięte wały ziemne, które 
stanowiły kiedyś część zabudowań obozowych. W miejscu dawnego 
placu apelowego stoi obecnie pomnik, tablice informacyjne o obozie 
z historycznymi zdjęciami i mapą oraz krzyż. Szczególnie ciekawa jest 
tablica będąca pozostałością obozową z oryginalnymi niemieckimi napi-
sami i datami. Corocznie, we wrześniu przedstawiciele gminy, powiatu 

41	 S. Echt, Dzieje Żydów gdańskich, Gdańsk 2012, s. 474−475; Śladami żydowskimi…, op. cit., 
s. 252–294; H. Domańska, Kamienne drzewo płaczu…, op. cit., s. 34–35; G. Berendt, 
Żydzi na terenie Wolnego Miasta Gdańska w latach 1920–1945. Działalność kulturalna, 
polityczna i socjalna, Gdańsk, 1997, s. 274; H. Domańska, Kadisz gdańskich kamienic…, 
op. cit., s. 97.

42	 E. Grot, M. Tomkiewicz, „Ausrotten” – eksterminacja na terenie miasta i powiatu 
1939–1945, [w:]  Pruszcz Gdański – miasto i powiat w latach II wojny światowej, pod red. 
R. Semków, Pruszcz 2018, s. 118–173.
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Trąbki Wielkie, księża, harcerze, uczniowie szkół z całej gminy oraz 
rodziny byłych więźniów odwiedzają to miejsce, by w trakcie uroczy-
stości złożyć hołd ofiarom.          

Inny podobóz KL Stutthof, w którym przetrzymywano osoby naro-
dowości żydowskiej, utworzono 13 września 1944 roku w Rusocinie koło 
Pruszcza Gdańskiego (Russoschin bei Praust). Ze Stutthofu przeniesiono 
tam trzystuosobowy transport więźniarek narodowości żydowskiej po-
chodzących z Niemiec i Węgier, które pracowały na rzecz Niemieckich 
Kolei Państwowych. 12 lutego 1945 roku zarządzono ewakuację obozu. 
Po dotarciu do przejściowych obozów ewakuacyjnych więźniarki umie-
rały z głodu i chorób, głównie z powodu tyfusu plamistego. Zmarłe były 
chowane w pobliżu obozów w Gniewinie, Toliszczku i Kolkowie. Szacuje 
się, że spośród 1 089 więźniarek ocalało zaledwie około 40%. W innej ka-
szubskiej miejscowości, w Kolkowie po wojnie upamiętniono męczeńską 
śmierć 1 300 więźniarek KL Stutthof, które zginęły tu i w okolicznych 
miejscowościach. Na głazie wydobytym z dna Jeziora Żarnowieckiego, 
zlokalizowanym przy szosie w pobliżu elektrowni wodnej umieszczo-
no poświęconą im tablicę pamiątkową. Natomiast w Gniewinie pobyt 
więźniarek został upamiętniony na tablicy informacyjnej w pobliżu 
pomnika poświęconego poległym mieszkańcom tych ziem43.

Podsumowanie 

Na terenie północnych powiatów przedwojennego województwa po-
morskiego ludności żydowskiej było niewiele. Ci Żydzi, którzy jeszcze 
we wrześniu 1939 roku pozostali na terenie Pomorza zostali wysiedleni 
lub zamordowani. Terror niemiecki, który uderzył przede wszystkich 
w Polaków uznanych za element niebezpieczny, a także w chorych psy-
chicznie i miejscowych Żydów, nigdzie w okupowanej Polsce jesienią 

43	 E. Grot, J. Ellwart, Śladami Marszu Śmierci więźniów KL Stutthof, Gdynia 2020, 
s. 71–72;E. Grot, Jeśli ludzie zamilkną głazy wołać będą. Marsz śmierci więźniów KL 
Stutthof w upamiętnieniach na Ziemi Kaszubskiej, Gdynia 2003, s. 78–79; M. Orski, Filie 
obozu koncentracyjnego…, op. cit., s. 285; E. Grot, M. Tomkiewicz, op. cit., s. 118–173.  
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1939 roku nie był tak wielki jak na Pomorzu. „Kwestia żydowska” z per-
spektywy hitlerowców została „rozwiązana” już w pierwszych miesią-
cach okupacji. Po 1941 roku, czyli po zakończeniu wysiedleń, w większości 
miast Pomorza Gdańskiego mieszkały tylko pojedyncze osoby żydow-
skiego pochodzenia. Przeżyły one dzięki pomocy polskich sąsiadów. 
Wraz z drem Tomaszem Ceranem udało nam się ustalić nazwiska około 
50 Polaków, którzy w różnej formie udzielali pomocy Żydom na terenie 
przedwojennego województwa pomorskiego. Najczęściej ukrywali ich 
i dostarczali im pożywienie, narażając w ten sposób życie zarówno swoje, 
jak i najbliższych. Do dziś w pomorskich miastach nie zachowało się zbyt 
dużo śladów po „żydowskich sąsiadach”. W okresie PRL-u miejsca te 
były zaniedbywane i masowo likwidowane. Dopiero w ostatnich latach 
obserwujemy przejawy zainteresowania upamiętnieniem miejsc zwią-
zanych z życiem, kultem religijnym i pochówkiem obywateli polskich 
i niemieckich narodowości żydowskiej, którzy choć nieliczni, to jednak 
bardzo wyraźnie zapisali się w historii poszczególnych miast. Nieco le-
piej wygląda sytuacja z upamiętnieniem mogił i cmentarzy ofiar „marszu 
śmierci”, w którym licznie umierali również żydowscy więźniowie obozu 
macierzystego i podobozów KL Stutthof. Inicjatywy odgórne w posta-
ci izb pamięci, odsłanianych pomników oraz marszów pamięci miesz-
kańców poszczególnych miejscowości kaszubskich na stałe wpisały się 
w działalność kulturalną i tzw. żywe lekcje historii. Ogromną rolę w tym 
upamiętnieniu odgrywają pracownicy Muzeum Stutthof w Sztutowie, 
organizując prelekcje, wystawy czasowe i konkursy dla młodzieży zwią-
zane z „marszem śmierci”.  

B i b l i o g r a f i a  

ź r ó d ł a  a r c h i wal n e 
i  d r u k owan e

Archiwum Państwowe w Bydgoszczy 
sygn. 16 UWZ Gdańsk
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Archiwum Państwowe w Poznaniu 
sygn.  587 Polski Związek Zachodni

Archiwum Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi 
Polskiemu w Gdańsku 

S 1/69 śledztwo w sprawie więzienia w Skarszewach i wywożenia z nie-
go Polaków do następujących miejsc straceń: na pole Bławata koło 
Więckowach, do lasu proboszczowskiego, na cmentarz żydowski, na 
pole Ohlowej położone koło jeziora Borowo

Ds 52/69 śledztwo w sprawie zabójstw dokonanych w okresie okupacji 
hitlerowskiej na więźniach obozu w Zdrojach.

Ds. 1/68, śledztwo w sprawie zabójstw popełnionych przez Niemców na 
terenie Kartuz i powiatu kartuskiego

S 56.2011.Zn, śledztwo w sprawie zbrodni popełnionych w Lasach Pia-
śnickich

S 64.2010.Zn, śledztwo w sprawie zabójstw kobiet pochodzenia żydow-
skiego dokonanych w lutym 1945 r. przez członków SS w okolicach 
Starego Bukowca, gm. Stara Kiszewa

S 2/97, śledztwo w sprawie zastrzelenia przez strażników obozu pracy 
przymusowej w Buszkowach Dolnych gm. Kolbudy więźniów kupców 
pochodzenia żydowskiego z Gdyni.

Archiwum Polskiego Czerwonego Krzyża 
Lista strat PCK 18044 Lista rozstrzelanych w dniu 11 XI 1939 r. w Piaśnicy

Archiwum Muzeum Stutthof w Sztutowie 
AMS, I–IB–3, Sonderbefehl über die Einrichtung des Aussenarbeitsla-

gers Bruss

Bundesarchiv Ludwigsburg
BAL, B 162/1957 Ermittlungen StA Freiburg 10 Js 302/61 bzw. Js. 1423/61 

gg. Engler und A. Angehörige des Volksdeutschen Selbstschutzes wg. 
Tötungsverbrechen in Skarszewy Krs. Berent im Jahre 1939/40;
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Ziemie Północne i Zachodnie Polski kojarzymy z dziedzictwem niemiec-
kim, podczas gdy dziedzictwa żydowskiego szukalibyśmy raczej na tere-
nach Polski centralnej i wschodniej. Tymczasem na postmigracyjnych 
terenach zachodniej i północnej Polski wciąż znajduje się niemała liczba 
cmentarzy żydowskich, będących dziś najbardziej widoczną materialną 
pozostałością po zamieszkujących niegdyś te tereny niemieckich Żydach. 
Część cmentarzy została zniszczona w czasie II wojny światowej, część 
w latach 60. i 70. ubiegłego wieku. Jednak pozostały jeszcze te, które nisz-
czeją lub są przedmiotem sporadycznych projektów upamiętniających. 
Takie wyjątki stają się czasem atrakcją turystyczną, są pielęgnowane 
i znane szerszej publiczności. Co ciekawe, wszystkie one – podobnie 
jak większość cmentarzy ewangelickich – należą do tego, co popularnie 
obejmuje się pojęciem „poniemieckości”.

Czy jednak dla nowych mieszkańców zastana po 1945 roku mate-
rialność była (i jest) jedynie „poniemiecka”? Czy nie odróżniali cmenta-
rzy ewangelickich od żydowskich? Wydawać by się mogło, że powinni, 
przecież w dużej mierze pochodzili z terenów, na których przed wojną 
na co dzień spotykali się z polskimi Żydami, ich cmentarze były czę-
ścią wspólnej przestrzeni kulturowej, a w czasie II wojny światowej 
byli świadkami Zagłady. Czy żydowskie cmentarze były dla nich po-
dwójnie obce – nie dość, że należące do owej „poniemieckiej” obcości, 
to jeszcze dodatkowo inne w jej obrębie? Czy też właśnie ze względu 
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na wcześniejsze obcowanie z żydowskimi sąsiadami, były im bardziej 
znajome? Jak postrzegane są cmentarze żydowskie na tych terenach 
w czasie dyskusji  o polskim udziale w Zagładzie i rabunku mienia 
żydowskiego? Czy historia cmentarzy żydowskich na ziemiach, które 
w polskiej narracji są niejako wolne od historii wielowiekowego sąsiedz-
twa polsko-żydowskiego ze swoim tragicznym finałem, mówi nam coś 
nowego o polskiej pamięci?  

Cmentarze żydowskie zyskują obecnie status „atrakcyjności” w ob-
szarze pamięci i upamiętniania. Wpływ na to może mieć nie tylko rzad-
kość ich występowania oraz fizyczne zanikanie (lost places), ale i moda 
na tematy żydowskie, a nawet ich wizualna egzotyczność (hebrajskie 
napisy). Zainteresowanie cmentarzami żydowskimi – wynikające z tej  
atrakcyjności – może być częścią „oswajania” obcego (niemieckiego) 
dziedzictwa tych ziem. Nasuwa się jednak pytanie, czy to zaintereso-
wanie może też mieć rysy pokutne? Niemieckie dziedzictwo kulturowe 
w Polsce rozumie się obecnie najczęściej jako część wspólnej, europej-
skiej spuścizny kulturowej. Czy to samo można powiedzieć o dziedzic-
twie żydowskim na byłych terenach niemieckich? 

Niniejszy artykuł nie da odpowiedzi na postawione powyżej pytania. 
Jego skromnym celem jest nakreślenie specyfiki dziedzictwa niemiec-
kich Żydów na terenach zachodniej Polski na przykładzie cmentarzy 
żydowskich oraz zaprezentowanie różnych perspektyw pamięci o nich 
i o Żydach zamieszkujących do czasów Zagłady te tereny. W szczególny 
sposób wykorzystuję przy tym doświadczenia wynikające z prowadze-
nia projektu dokumentacji cmentarzy żydowskich na terenie wschodniej 
części byłej prowincji brandenburskiej, która w 1945 roku znalazła się 
w granicach Polski i stanowi dziś część województw lubuskiego i za-
chodniopomorskiego1. 

Mimo że tereny byłej Rzeszy Niemieckiej, które w wyniku posta-
nowień traktatu poczdamskiego znalazły się w 1945 roku w granicach 

1	 Projekt na Katedrze Zabytkoznawstwa Europejskiego Uniwersytetu Viadrina: Juden 
im historischen Ostbrandenburg – eine Online-Dokumentation der jüdischen Friedhöfe.
https://www.kuwi.europa-uni.de/de/studium/master/sek/Juedische-Friedhoefe/
index.htm [dostęp: 3.02.2021].

https://www.kuwi.europa-uni.de/de/studium/master/sek/Juedische-Friedhoefe/index.html
https://www.kuwi.europa-uni.de/de/studium/master/sek/Juedische-Friedhoefe/index.html
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Polski określa się często wciąż jednym terminem – Ziemie Zachodnie 
i Północne2, cechuje je regionalna różnorodność i najpóźniej w okresie 
reformy administracyjnej w 1999 roku wpisały się one w mapę Polski 
współczesnej jako historyczne regiony: Śląsk, Pomorze, Warmia i Ma-
zury3. Również historię mniejszości żydowskiej należy rozpatrywać 
w zależności od warstwy czasowej w odpowiadających jej historycznych 
granicach administracyjnych. Wcześniejsza przynależność tych terenów 
w całości do państwa pruskiego upraszcza nam po części zdefiniowanie 
ram prawnych czy ruchów migracyjnych dotyczących Żydów na tych 
terenach od mniej więcej połowy XVIII wieku. Na podstawie zachowa-
nych do dziś cmentarzy możemy odczytywać historię gmin żydowskich 
na tych terenach właśnie od tego okresu. Regionalne różnice dotyczą 
przy tym między innymi ilości cmentarzy i nagrobków, co powiąza-
ne jest głównie ze stopniem urbanizacji.  Z wyjątkową sytuacją mamy 
do czynienia po zakończeniu II wojny światowej i przybyciu na Śląsk 
i Pomorze polskich Żydów, którzy przeżyli wojnę na terenie Związku 
Radzieckiego4. Użytkowali oni bowiem zastane cmentarze żydowskie, 
a w niektórych miejscowościach czynią to po dziś dzień. 

Zastanawiając się nad powojennym losem cmentarzy niemieckich 
i żydowskich mamy do czynienia z jednej strony z nekropoliami powią-
zanymi z narodową wspólnotą sprawców cierpienia i śmierci, a z drugiej 
z cmentarzami wspólnoty ofiar. Co prawda trudno mówić o cmentarzach 
bezpośrednich sprawców i ofiar – niemieccy umarli tylko w niewielkiej 
liczbie mogli być aktywnymi uczestnikami Zagłady, a Żydzi − jej ofiarami. 
W głównej mierze spoczywają na nich przodkowie tychże. Jeżeli jednak 
rozumiemy cmentarze jako miejsca identyfikacji wspólnoty, którą łączy 

2	 Por. Sieć Ziem Zachodnich i Północnych utworzona w 2017 r. Na stronie Sieci 
znajduje się artykuł omawiający problem nazewnictwa tych ziem: J. Tyszkiewicz, 
Ziemie Odzyskane? Ziemie Zachodnie i Północne? Nazewnictwo terenów przyłączonych 
do Polski w 1945 r. – zarys problemu, http://szzip.pl/pl/ziemie-odzyskane-ziemie-za-
chodnie-i-polnocne/ [dostęp: 3.02.2021].

3	 Mimo że nie wszystkie w swojej historycznej całości znalazły się w 1945 r. w gra-
nicach jednego państwa. Najbardziej hybrydowym regionem, borykającym się ze 
swoją tożsamością jest województwo lubuskie.

4	 Por. np. B. Halicka, Polski Dziki Zachód. Przymusowe migracje i kulturowe oswajanie 
Nadodrza 1945–1948, Kraków 2015, s. 353–363. 

http://szzip.pl/pl/ziemie-odzyskane-ziemie-zachodnie-i-polnocne/
http://szzip.pl/pl/ziemie-odzyskane-ziemie-zachodnie-i-polnocne/
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historia i pamięć, wówczas na grobach przodków pojawiają się potom-
kowie „katów” i „ofiar”. 

Wydaje się, że to napięcie nie zostało zauważone przez nowych 
polskich mieszkańców, którzy nie pochylali się nad  różnicą  pomiędzy 
cmentarzami żydowskimi i niemieckimi. Świadczyć może o tym fakt, że 
z taką samą częstotliwością usuwano ślady obecności cmentarzy obydwu 
grup. Niewątpliwie realizowano w ten sposób potrzebę zadomowienia 
się w nowej przestrzeni. Poza tym, powojenne usuwanie lekką ręką 
śladów niemieckości można tłumaczyć jako reakcję na charakter nie-
mieckiej okupacji. Trudno jednak w ten sam sposób rozumieć usuwanie 
śladów obecności żydowskiej. 

Chcąc bliżej przyjrzeć się temu napięciu, spróbuję nakreślić per-
spektywy trzech grup. Będzie to kolejno perspektywa nowych polskich 
mieszkańców, dawnych niemieckich mieszkańców oraz ocalałych po-
tomków zamieszkujących niegdyś te tereny Żydów. 

Cmentarze żydowskie z perspektywy nowych polskich 
mieszkańców (w tym polskich Żydów)

W procesie przejęcia tzw. Ziem Odzyskanych władza centralna stawiała 
sobie za cel usunięcie elementów świadczących w widoczny sposób 
o niemieckości tych terenów. Dotyczyło to również obiektów sakralnych, 
co do których nie dokonywano bardziej szczegółowych rozróżnień: 
„(…) akcję (sic!) usuwania niemieckich napisów objąć należy: kościoły, 
kaplice, cmentarze, krzyże przydrożne itp. obiekty kultu religijnego, 
chyba że dany obiekt nosi wybitny charakter zabytkowy, co w każdym 
wątpliwym przypadku kompetentna władza musi określić”5. 

5	 Okólnik nr 18 (tjn.) Ministerstwa Ziem Odzyskanych z dnia 26 kwietnia 1948 r. 
„Wzmożenie akcji repolonizacyjnej na obszarze Ziem Odzyskanych”, cyt. za: M. Ru-
towska, Kilka dokumentów z lat czterdziestych, [w:] Wokół niemieckiego dziedzictwa 
kulturowego na Ziemiach Zachodnich i Północnych, red. Z. Mazur, Poznań 1997, s. 298. 
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Co ciekawe, stan zachowania cmentarzy żydowskich na tych tere-
nach w chwili zakończenia II wojny światowej był lepszy niż na pozo-
stałych ziemiach powojennej Polski6. 

Zbigniew Mazur zwraca uwagę na to, że warstwa symboliczna po-
niemieckich miast długo była nieczytelna i niezrozumiała dla nowych 
polskich mieszkańców: „Zastane pomniki, tablice pamiątkowe, budowle 
świeckie, pałace i ratusze, kościoły i cmentarze nie mieściły się w trady-
cji rodzinnej nowo przybyłych, w kształtującej się opornie tożsamości 
regionalnej oraz całkowicie odstawały od propagowanej oficjalnie wizji 
odwiecznej polskości Ziem Zachodnich i Północnych”7. 

Tymczasem do zadomowienia się na tych terenach potrzebne było 
zajęcie ich w warstwie symbolicznej, ale również odczytanie niezrozu-
miałego: „Społeczne i kulturowe zadomowienie się w nowym miejscu 
zamieszkania nie było procesem łatwym, wymagało przede wszystkim 
czasu, zaniku poczucia tymczasowości, własnego wkładu w przekształ-
cenie otoczenia, wyposażenia go w czytelną symbolikę i w ostatecznym 
rachunku również mniej lub bardziej powierzchownego poznania za-
stanej spuścizny kulturowej”8. 

To „poznawanie zastanej spuścizny kulturowej” trwa do dziś. Naj-
pierw odbył się jednakże proces niszczenia. Państwo polskie stworzyło 
w 1959 roku sytuację prawną pozwalającą legalnie zlikwidować cmentarz 
przed upływem 40 lat od ostatniego pochówku9. Tym samym można 
było – w drodze powszechnego wyjątku – likwidować niemieckie cmen-
tarze ewangelickie i katolickie oraz żydowskie, na których ostatnich po-
chówków dokonywano jeszcze w 1945 roku, czyli przed czternastoma laty. 

6	 K. Bielawski, Zagłada cmentarzy żydowskich, Warszawa 2020, s. 29.
7	 Z. Mazur, Między ratuszem, kościołem i cmentarzem, [w:] Wokół niemieckiego dziedzic-

twa kulturowego…, op. cit., s. 303.
8	 Ibidem, s. 302–303. 
9	 Chodzi głównie o Ustawę o cmentarzach i chowaniu zmarłych z 31 stycznia 1959 r., 

która wprowadzała wyjątek od zasady ochrony cmentarza przez 40 lat od ostat-
niego pochówku „w przypadku wyjątkowej potrzeby, ze względów użyteczności 
publicznej, obrony Państwa lub dla wykonania narodowych planów gospodarczych”, 
za: K. Bielawski, op. cit., s. 70–71. Kwestie prawne związane z cmentarzami żydow-
skimi w Polsce omówione są szczegółowo w książce: M. Bednarek, Sytuacja prawna 
cmentarzy żydowskich w Polsce 1944–2019, Kraków–Budapest–Siracusa 2020. 
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Jak zaznacza Andrzej Kirmiel nie brano przy tym pod uwagę Holokaustu 
ani faktu, że „cmentarze niektórych gmin żydowskich leżały na terenach 
historycznie związanych z Polską”10. Na przykład cmentarz żydowski 
w Międzyrzeczu zniszczono ze względu na bogactwo żwiru na wzgórzu, 
na którym się znajdował. Cmentarz ten niszczono od 1947 roku do lat 70. 
XX wieku – początkowo bezprawnie, a po wejściu w życie Ustawy z 1959 
roku – w zalegalizowany sposób11. 

Największa fala likwidacji cmentarzy żydowskich na terenach przy-
granicznych miała miejsce w latach 70., w okresie tzw. „otwartej granicy” 
pomiędzy Polską a NRD. Wówczas to, ze względu na ruch turystycz-
ny, zdecydowano się całkowicie zlikwidować zaniedbane cmentarze 
w Słubicach i Rzepinie, przy tym likwidacja cmentarza żydowskiego 
w Słubicach, należącego do gminy we Frankfurcie nad Odrą, o którym 
pierwsza wzmianka pochodzi z 1399 roku, jest stratą wyjątkową w skali 
europejskiej12. 

Andrzej Kirmiel podsumowuje, że na terenie obecnego województwa 
lubuskiego w okresie powojennym mniej więcej jedną trzecią cmentarzy 
żydowskich zmieniono w tereny zabudowane, jedną trzecią w parki i te-
reny zielone, a reszta to w jakimś stopniu zachowane, ale zdewastowane 
cmentarze13. Wstępne wyliczenia poczynione w projekcie dokumenta-
cji cmentarzy żydowskich na terenie byłej prowincji brandenburskiej 
wskazują podobne prawidłowości. W sumie zostało zidentyfikowanych 
45 cmentarzy żydowskich. Zgodnie z zasadami halachicznymi przyjęto, 
że cmentarz żydowski nigdy nie przestaje istnieć, dlatego w tej licz-
bie znajdują się również nekropolie, na których ostatnich pochówków 
dokonano na długo przed 1945 rokiem (np. w Słońsku i Goruńsku koło 

10	 A. Kirmiel, Żydowskie ślady na Ziemi Lubuskiej, [w:] Makom tov – dobre miejsce. Cmen-
tarz żydowski Frankfurt nad Odrą / Słubice, red. E. Reiß, M. Abraham-Diefenbach, 
Berlin 2012, s. 224. 

11	 Szczegółowy opis etapów niszczenia cmentarza żydowskiego w Międzyrzeczu 
przedstawia Andrzej Kirmiel na portalu Wirtualny Sztetl: https://sztetl.org.pl/pl/
miejscowosci/m/411-miedzyrzecz/114-cmentarze/21545-cmentarz-gminy-miedzy-
rzeckiej [dostęp: 3.02.2021].

12	 Por. opracowanie na temat cmentarza w Słubicach: Makom tov – dobre miejsce..., 
op. cit.

13	 A. Kirmiel, Żydowskie ślady…, op. cit., s. 225.

https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/m/411-miedzyrzecz/114-cmentarze/21545-cmentarz-gminy-miedzyrzeckiej
https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/m/411-miedzyrzecz/114-cmentarze/21545-cmentarz-gminy-miedzyrzeckiej
https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/m/411-miedzyrzecz/114-cmentarze/21545-cmentarz-gminy-miedzyrzeckiej
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Bledzewa) oraz te dziś zupełnie niewidoczne. W wielu miejscach terenu 
cmentarza niemalże nie sposób rozpoznać w przestrzeni zabudowanej 
w różny sposób (Babimost, Krosno Odrzańskie, Lubsko, Międzyrzecz, 
Słońsk, Sulechów, Trzcińsko-Zdrój). Przeważająca większość kirkutów 
położona jest na skraju miejscowości, najczęściej w lesie. Zdecydowana 
część to dziś jedynie resztki muru cmentarnego i kilka fragmentów 
nagrobków. W tych przypadkach zniszczenie nastąpiło poprzez stop-
niowe rozebranie muru cmentarnego (cegły) i zabranie części macew, 
pozostałe uległy częściowej destrukcji pod wpływem czynników atmos-
ferycznych, ewentualnie wandalizmu. Prześledzenie dokładnych losów 
tychże w większości niewielkich i niewyróżniających się bogatymi gra-
nitowymi nagrobkami nekropoli, jest już często niemożliwe lub bardzo 
trudne. Dla położonego w lesie cmentarza żydowskiego w Bledzewie 
zrobił to Andrzej Kirmiel: 

Po wojnie rozebrano mur cmentarny, a cegłę wykorzystano ponownie jako 
budulec. Potężna żelazna brama cmentarna została zdemontowana i zagi-
nęła. Płyty nagrobne z granitu i marmuru zostały rozkradzione i po prze-
szlifowaniu powtórnie wykorzystane na współczesnych cmentarzach. 
Pozostałe, wykonane głównie z piaskowca, użyto jako materiał budowlany 
i do utwardzania dróg. Cmentarz w stanie kompletnej dewastacji, zaro-
śnięty krzakami i młodymi drzewami, przetrwał w tym stanie przez na-
stępne trzydzieści, czterdzieści lat. W 2006 r. jego uporządkowaniem zajął 
się skwierzyński nauczyciel historii, Tomasz Watros. Wraz z uczniami ze 
skwierzyńskiego liceum oczyścił teren cmentarza, karczując roślinność, 
co pozwoliło ponownie odtworzyć jego granice i układ kwater. Przy użyciu 
profesjonalnego sprzętu ustawiono leżące macewy i sfotografowano je. 
Pozwoliło to zidentyfikować dwadzieścia pięć nagrobków i odnaleźć sporą 
ilość innych fragmentów. Niestety, podobnie jak w innych przypadkach, 
(...) uporządkowanie cmentarza wywołało agresję nieznanych wandali (...). 
Zniszczono wiele ustawionych macew i rozrzucono ich części w najbliższej 
okolicy. Działania policji nie doprowadziły do wykrycia sprawców14.

14	 Idem, Żydzi w Bledzewie, „Lubuskie Materiały Konserwatorskie” 2016, t. 13, s. 192. 
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W wyniku dalszych badań przeprowadzonych przez dr. Gila Hüt-
tenmeistera do roku 2020 udało się zidentyfikować i opisać w sumie 
45 macew lub fragmentów oraz umieścić je w internetowej bazie danych 
Uniwersytetu Poczdamskiego15.

Na tym tle wyróżnia się w województwie lubuskim kilka cmenta-
rzy położonych dziś w obrębie miast lub będących obiektem projektów 
upamiętniających (np. Skwierzyna, Gorzów Wielkopolski, Trzemeszno 
Lubuskie, Witnica, Ośno Lubuskie). To one pozwalają nam oglądać za-
chowaną strukturę cmentarza (mur, układ nagrobków) oraz pojedyncze 
macewy, przeczytać hebrajskie i niemieckie inskrypcje oraz studiować 
symbolikę. To one mogą stać się miejscami lokalnych czy międzynaro-
dowych projektów upamiętniających i edukacyjnych. 

Wśród nowych mieszkańców Ziem Zachodnich i Północnych znaj-
dowali się, głównie w pierwszych latach powojennych do ostatecznego 
exodusu spowodowanego kampanią antysemicką 1968 roku, również 
polscy Żydzi, którzy przeżyli wojnę na terenie Związku Radzieckiego, 
byli nielicznymi ocalałymi z obozów koncentracyjnych bądź ocaleli dzię-
ki pomocy Polaków lub innych osób. Po wojnie nie mieli dokąd wracać: 
ich domy zajęte były najczęściej przez Polaków, a pojawiając się w swoich 
miejscowościach spotykali się z wrogością, ryzykowali życiem lub je tra-
cili16. Dlatego w pierwszych latach powojennych, zwłaszcza na Śląsku 
i Pomorzu osiedliło się około 100 tys. Żydów polskich17. W miejscowo-
ściach, do których przybywali spotykali czasem ocalałych Żydów nie-
mieckich18. Trafiali również na puste już synagogi i cmentarze żydowskie. 

15	 Cmentarz w Bledzewie na stronie Jüdische Friedhöfe in Polen auf den Gebieten der ehe-
maligen Provinz Brandenburg, https://www.uni-potsdam.de/de/juedische-friedho-
efe-pl/friedhof-bledzew [dostęp: 3.02.2021].

16	 Ł. Krzyżanowski, Dom, którego nie było. Powroty ocalałych do powojennego miasta, 
Wołowiec 2018. Por. B. Halicka, Polski Dziki Zachód…, op. cit., s. 353–363. 

17	 B. Halicka, Polski Dziki Zachód..., op. cit., s. 361.
18	 Por. M. Szajda, Żydzi niemieccy w Jeleniej Górze tuż po zakończeniu II wojny światowej, 

„Rocznik Ziem Zachodnich” 2018, t. 2, s. 187–206, DOI: https://do.org/10.26774/rzz.256 
[dostęp: 3.02.2021].

https://www.uni-potsdam.de/de/juedische-friedhoefe-pl/friedhof-bledzew
https://www.uni-potsdam.de/de/juedische-friedhoefe-pl/friedhof-bledzew
https://do.org/10.26774/rzz.256
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Cmentarze żydowskie i niemiecka 
pamięć o Żydach na ziemiach utraconych

Kiedy byli niemieccy mieszkańcy – lub ich potomkowie –odwiedzają 
swoje strony rodzinne, najczęściej szukają własnego domu lub grobów 
swoich bliskich. Ich pamięć o żydowskich sąsiadach nie została dotąd 
systematycznie zbadana. Niemców przyjeżdżających do Polski, którzy 
odwiedzają cmentarze żydowskie lub pielęgnują pamięć o dawnych 
żydowskich sąsiadach czy też zbrodniach własnych przodków, można po-
dzielić na kilka grup: zrzeszeni w organizacjach ziomkowskich, niezrze-
szeni w nich i niepochodzący w ogóle z byłych niemieckich prowincji. 

Zacznę od grupy osób zrzeszonych w organizacjach ziomkowskich, 
działających do zjednoczenia Niemiec jedynie na terenie Republiki Fe-
deralnej Niemiec. Zajmowali się oni głównie pielęgnowaniem pamięci 
o utracie własnej ojczyzny, nie zwracając zazwyczaj uwagi na historię 
Żydów, którzy też ją zamieszkiwali do lat 1933–1945. Przytoczę przykład 
z gazetki ziomkowskiej byłych mieszkańców Choszczna (Arnswalde). 
W 1977 roku Friedel Manthey opublikował dwustronicowy artykuł pod 
tytułem Die Arnswalder Geschichte (Historia Choszczna). Autor wspomina 
ubiegłoroczne odnalezienie oryginalnego modelu figury zdobiącej chosz-
czeńską fontannę na rynku – dla byłych mieszkańców rodzaju relikwii 
związanej z ich byłym Heimatem. Ową figurę mieszkańcy zawdzięczają 
nieżyjącej już rodzinie Abrahamowski, która ją ufundowała, co skłoniło 
autora do napisania wspomnień o żydowskich mieszkańcach miasteczka. 
Interesujące są same słowa wprowadzające ten temat: 

Wdzięczność wyrażona pośmiertnie rodzinie Abrahamowski, przywołała 
w naturalny sposób pamięć o naszych odwiecznych współmieszkańcach 
wyznania mojżeszowego. Stało się jasne, że mieszkańcy, którzy przez stule-
cia współkształtowali życie naszego miasta, na pewien czas zostali wyparci 
z pamięci, ale nie mogą zostać zapomniani19.       

19	 F. Manthey, Die Arnswalder Geschichte, „Heimatgrußrundbrief “ 1977, Bd. 158, s. 4. 
Wersja oryginalna: „Der Dank, der hierbei post mortem der Familie Abrahamow-
ski zuteil wurde, hat zwangsläufig die Erinnerung an unsere alteingesesenen 
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Manthey opisuje następnie swoje przeżycia od roku około 1923, gdy był 
młodym chłopakiem, kreśli topografię miasta i wspomina handlarza 
końmi Liebera, handlarza zbożem Bibera, radcę prawnego Kaufmanna 
czy żydowskiego lekarza, a także koniec tygodnia i odświętnie ubranych 
Żydów udających się ulicą Żydowską (Judenstraße) do synagogi na na-
bożeństwo prowadzone przez rabina Altmanna20. 

Rok później, na łamach tej samej gazety na tekst Manthey’a zareago-
wał Willy Drews z Wilhelmshaven, który przypomniał sobie o własnym 
tekście z 1969 roku Das Brot der Juden (Chleb Żydów), którego wówczas 
„ze zrozumiałych względów” nie opublikował. Teraz, w 1978 roku, „po-
nieważ nabraliśmy pewnego dystansu do smutnych wydarzeń z lat 
1933–1945” zdecydował się na jego publikację21. Podobnie jak Manthey 
opisuje w nim własne wspomnienia, spotkania z Żydami w mieście, 
w którym dorastał. Pisze na przykład o swoim żydowskim przyjacielu 
Kurcie Schöpsie, z którym razem chodził do szkoły i u którego często 
bywał w domu. Oba teksty nie opisują, w jaki sposób Żydzi „zniknęli” 
z miasteczka. Kilka lat później Manthey opublikował odpowiedź na ten 
list Gerdy z Australii, córki Benno Schöpsa i siostry Kurta, która prze-
słała mu zdjęcia ojca i brata w pruskich mundurach z I wojny światowej. 
Manthey pisze: „Wstydzimy się, że wypędziliśmy ich po 1933 roku” i dalej 
„(...) nie trzeba ludzi zabijać, można ich też zapomnieć na śmierć”22.

W latach 80., 90. i na początku XXI wieku pojawiło się na ła-
mach gazety ziomkowskiej jeszcze kilka artykułów o historii Żydów 
w Choszcznie i okolicy23. Te pierwsze pokazują jednakże przełamanie 

Mitbürger jüdischen Glaubens heraufbeschworen. Hierbei wurde offenbar, dass 
Bürger, die jahrhundertelang das Leben unserer Stadt mitprägten wohl für einige 
Zeit aus der Erinnerung verdrängt aber nicht vergessen werden können“.

20	 F. Manthey, Die Arnswalder Geschichte…, op. cit., s. 5. 
21	 W. Drews, Das Brot der Juden, „Heimatgrußrundbrief “ 1978, Bd. 162, s. 14.
22	 F. Manthey, Die kleine Arnswalder Geschichte oder ein Brief nach Australien, „Heimat-

grußrundbrief “ 1982, Bd. 176, s. 10. W oryginale: „Wir schämen uns, daß wir sie 
nach 1933 von uns gewiesen haben.“ oraz „(…) man braucht Menschen ja nicht 
gleich totzuschlagen. Man kann sie auch totschweigen“. 

23	 I. Gehricke, Den Reetzer Juden zum Gedächtnis, „Heimatgrußrundbrief “ 1983, Bd. 
180, s. 16; F. Manthey, Die kleine Geschichte über unser dreimal verteufeltes Arnswalde, 
„Heimatgrußrundbrief“ 1986, Bd. 192; s. 21–23; F. Mörke, W. Palm, Jüdische Familien in 
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tabu we wspominaniu Żydów w Niemczech Zachodnich24. Wyraźnie 
widać, że na początku trudno było Niemcom pisać o niemieckiej zbrodni 
Holokaustu. Jednak powoli zaczęli wpisywać – od lat 70. XX wieku – 
do swojej pamięci o utraconej ojczyźnie żydowskich sąsiadów. Jeżeli 
chodzi o same cmentarze żydowskie, to w zbiorach zdjęć powstałych 
podczas podróży do stron rodzinnych znaleźć można nieliczne przykłady 
dokumentacji fotograficznej nekropolii żydowskich25. Temat ten wymaga 
jednak dokładniejszego zbadania26. 

Przykładem osoby niezrzeszonej w organizacji ziomkowskiej był 
pochodzący z Krosna Odrzańskiego Wilfried C. Reinicke (1936–2015), 
który krytykował organizacje ziomkowskie za konstruowanie wyide-
alizowanego, romantycznego obrazu byłych niemieckich prowincji 
i przypominał, że przed Niemcami z tych terenów wypędzono Żydów27. 
W 1985 roku próbował opublikować na łamach ziomkowskiej gazety 
byłych mieszkańców Krosna wiersz Moje żydowskie wspomnienia. Redak-
tor Hanns-Ulrich Wein zdecydował się na jego wydrukowanie dopiero 
w 1989 roku, umieszczając go po swoim artykule o historii Żydów w Kro-
śnie i zmieniając tytuł28. Jak pisze Reinicke „poprzez położenie nacisku 

Arnswalde. Vorbemerkungen, „Heimatgrußrundbrief“ 1993, Bd. 223, s. 41–46; F. Mörke, 
W. Palm, Jüdische Familien in Arnswalde, „Heimatgrußrundbrief “ 1994, Bd. 224, s. 10–
27; W. Doell, Die Neuwedeller Juden, „Heimatgrußrundbrief “ 1995, Bd. 229, s. 29–31; 
W. Palm, Arnswalde in Yad Vashem, „Heimatgrußrundbrief “ 1996, Bd. 232, s. 19.

24	 W NRD temat ten pojawia się dopiero w latach 80. XX w. W RFN ważnym impulsem 
do szerokiej publicznej dyskusji o zbrodni Holokaustu było pokazanie w 1979 r. 
przez telewizję zachodnioniemiecką amerykańskiego czteroodcinkowego serialu 
Holocaust: The Story of the Family Weiss (reż. Marvin J. Chomsky, 1978). 

25	 Np. w zbiorach Fundacji Brandenburskiej w Fürstenwalde znajdują się zdjęcia 
z cmentarza żydowskiego w Gorzowie Wielkopolskim z ok. 1983 r. (sygn. DX408 
do DX435) czy też album z podróży do Choszczna i okolic w 1973 r., zawierający zdjęcie 
„góry żydowskiej” (sygn. AX0662), Archiwum Fundacji Brandenburskiej, inwentarz 
dostępny online: http://87.191.233.97/fmi/webd#Inventar [dostęp: 3.02.2021].

26	 Ciekawym przedmiotem analizy mógłby być atlas z 1990 r. zawierający plany miast 
byłej prowincji brandenburskiej wykonane częściowo z pamięci. Na części z nich za-
znaczony jest cmentarz żydowski, F.R. Barran, Städte-Atlas Ostbrandneburg, Leer 1990.

27	 F. Ackermann, Wo die Zeit mündet in die Ewigkeit. Das Institut erinnert an Wilfried 
C. Reinicke, http://www.instytut.net/das-institut-erinnert-an-wilfried-c-reinicke/ 
[dostęp: 3.02.2021].

28	 R. Schulz, H.-U. Wein, Das Leben und Leiden der Juden in Crossen, „Crossener Heimat-
grüße“ 1990, Nr. 1, s. 3.

http://87.191.233.97/fmi/webd#Inventar
http://www.instytut.net/das-institut-erinnert-an-wilfried-c-reinicke/
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na [wcześniejszą] historię [Żydów w mieście] konkretne losy i nazwiska 
osób zostały w ten sposób zepchnięte na dalszy plan”29. Wiersz z ory-
ginalnym tytułem i tłumaczeniem na język polski umieściła w swojej 
monografii miasta dopiero Beata Halicka w 2005 roku30:

Gdy się urodziłem w trzydziestym szóstym,
Nie pomagał mojej matce nasz doktor Schlesinger.
Czy udało mu się ujść z życiem,
Niemcowi, takiemu jak my wszyscy?
(...)
Myśleliście czasami o nich,
tęskniliście za nimi?
Kto pielęgnował ich groby?
Gdzie był cmentarz, pamiętam31.

W pamięci niemieckich wypędzonych ścierają się zatem poczucie winy 
i wstydu, usprawiedliwianie własnej winy, zacieranie pamięci o kon-
kretnych osobach i przywoływanie jej. 

Cmentarz żydowski przy ul. Kościuszki w Krośnie Odrzańskim został 
zlikwidowany około roku 197732. Na jego miejscu w 1980 roku powstał 
blok mieszkalny33. Na terenie znajdującego się nieopodal cmentarza ko-
munalnego można znaleźć grób ze szczątkami osób ekshumowanych 

29	 W. Reinicke, Zum Umgang mit jüdischen Mitbürgern in Heimatblättern der Vertriebe-
nen am Beispiel Crossen, http://www.transodra-online.net/de/node/1651 [dostęp: 
3.02.2021]. Oryginał: „Durch den historischen Schwerpunkt des Aufsatzes wurden 
die Schicksale und die konkreten Namen von Menschen hier verdrängt“.

30	 B. Halicka, Krosno Odrzańskie / Crossen an der Oder 1005–2005. Wspólne dziedzictwo 
kultury / Das gemeinsame Kulturerbe, Skórzyn 2005, s. 66.

31	 W. Reinicke, Moje żydowskie wspomnienia, tłum. z niemieckiego P. Schulz, za: B. Ha-
licka, Krosno Odrzańskie / Crossen an der Oder…,  op. cit., s. 66.

32	 Już w 1957 r. cmentarz znajdował się na liście nekropolii do zamknięcia. W 1970 r. 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej prowadziło postępowanie w sprawie jego 
likwidacji. 30 czerwca 1971 r. minister gospodarki komunalnej wydał zarządzenie 
w sprawie zamknięcia cmentarza. Na tablicy na grobie ekshumowanych osób 
widnieje nieczytelna częściowo data: 19*7. 

33	 Karta cmentarza znajdująca się w archiwum Wojewódzkiego Urzędu Ochrony 
Zabytków w Zielonej Górze. 

http://www.transodra-online.net/de/node/1651
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z cmentarza żydowskiego, na którym umieszczono tabliczkę z napisem: 
„W mogile tej spoczywają w spokoju szczątki doczesne odnalezione na te-
renie budowy domu rotacyjnego przy ulicy Kościuszki w dniu 28 paź-
dziernika 19[?]7”. 

Działające od lat 60. XX wieku w obu częściach Niemiec stowa-
rzyszenie Aktion Sühnezeichen – Friedensdienste (Akcja Znaku Po-
kuty – Służba dla Pokoju), stawiało sobie od początku za cel czynienie 
dobra w krajach, których mieszkańcy najbardziej ucierpieli w wyniku 
rozpoczętej przez Niemców II wojny światowej. Do działań podejmowa-
nych przez członków stowarzyszenia należały również akcje sprzątania 
cmentarzy żydowskich. W maju 1975 roku odbyła się pierwsza z nich 

Fragment planu Krosna Odrzańskiego z odręcznie zaznaczonym przez Wilfrieda Rei-
nicke miejscem, w którym znajdowała się synagoga i cmentarz żydowski. Ze zbiorów 
Stiftung Brandenburg
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na cmentarzu w Berlin-Weißensee34. Sprzątanie cmentarzy żydowskich 
w Polsce odbywa się w ramach obozów letnich35. Niektóre osoby zwią-
zane z Akcją Znaku Pokuty przyjeżdżają na cmentarze prywatnie. Tak 
dzieje się w przypadku nieformalnej grupy z Berlina i okolic, która od lat 
porządkuje cmentarze na terenie województwa lubuskiego, w Skwie-
rzynie, Bledzewie, Pszczewie, a ostatnio w Trzemesznie Lubuskim. Ich 
praca polega na usuwaniu krzaków czy podnoszeniu przewróconych 
nagrobków. Jest motywowana chęcią odkupienia winy pokolenia ich 
rodziców. Przy okazji jest pomocna w projekcie dokumentacji, który 
wymaga w pierwszej kolejności stworzenia dostępu do znajdujących 
się na terenie cmentarza pozostałości36. 

34	 Szerzej nt. historii stowarzyszenia: https://www.asf-ev.de/fileadmin/Redaktion/
Dateien/UEber_uns/Geschichte/ASF-Zeitleiste.pdf [dostęp: 3.02.2021].

35	 Por. np. Zaproszenie do wzięcia udziału w wolontariacie na cmentarzu żydow-
skim we Wrocławiu: https://www.asf-ev.de/freiwilligendienste/sommerlager/
programm-2019/polen/wroclaw/ [dostęp: 3.02.2021].

36	 Pracę grupy berlińskiej (we współpracy z dr. Gilem Hüttenmeisterem) na cmenta-
rzu żydowskim w Skwierzynie przedstawia krótki dokument filmowy Akcja Kirkut 
z 2015 r., https://youtu.be/jjn8y63aGEk [dostęp: 3.02.2021].

Blok mieszkalny wybudowany na terenie 
cmentarza żydowskiego w Krośnie 
Odrzańskim. Fot. Paulina Szewczuk

Tablica na nagrobku, w którym 
pochowano szczątki znalezione na 
likwidowanym cmentarzu żydowskim, 
znajdującym się na cmentarzu 
komunalnym w Krośnie Odrzańskim. 
Fot. Paulina Szewczuk

https://www.asf-ev.de/fileadmin/Redaktion/Dateien/UEber_uns/Geschichte/ASF-Zeitleiste.pdf
https://www.asf-ev.de/fileadmin/Redaktion/Dateien/UEber_uns/Geschichte/ASF-Zeitleiste.pdf
https://www.asf-ev.de/freiwilligendienste/sommerlager/programm-2019/polen/wroclaw/
https://www.asf-ev.de/freiwilligendienste/sommerlager/programm-2019/polen/wroclaw/
https://youtu.be/jjn8y63aGEk
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Szczególną postacią w kręgach 
dokumentujących cmentarze żydow-
skie był Eckehard Ruthenberg (1943–
2011). Ten urodzony w Greifswaldzie 
artysta od 1984 roku dokumentował 
cmentarze żydowskie na terenie NRD, 
a od 2006 roku w Polsce, na dawnych 
terenach niemieckich. Ruthenberg 
sporządzał odbitki z każdej znale-
zionej macewy, kładąc na niej papier 
i wcierając w nią ziemię, którą znaj-
dował na terenie cmentarza37. 

Ruthenberg w 1995 roku napisał 
we wstępie do swoich notatek z lat 
1984–1989: „Nie mogłem do końca 
zrozumieć mojej wewnętrznej mo-
tywacji. (...) przy tym bałem się sto-
jącego w tle tematu Zagłady. W związku z tym z pewnością jakąś rolę 
odgrywała myśl, że mój ojciec przed wojną lub w jej trakcie mógł stać 
po stronie sprawców [tej zbrodni]”38.

W pamięci niemieckiej o byłych żydowskich sąsiadach i w kontekście 
zajmowania się cmentarzami żydowskimi widać wyraźnie zmaganie 
się z nazistowską przeszłością  rodziców czy przodków i z poczuciem 
dziedziczonej winy. Dotąd ze strony niemieckiej to głównie pokolenie 
dzieci angażuje się w Polsce, sprzątając czy dokumentując cmentarze 
żydowskie. 

37	 Katalog polsko-niemieckiej wystawy „Z biegiem rzeki. Dzieje Żydów nad Odrą”, red. 
M. Abraham-Diefenbach, M. Gebala, Poczdam 2018, s. 81.

38	 E. Ruthenberg, Bin auf dem Friedhof – komme bald wieder. Tagebuchaufzeichnungen, 
Berlin Prenzlauer Berg 1984–1989, Berlin 1999 (manuskrypt), s. 1. W oryginale: „Über 
meine inneren Beweggründe konnte ich mir nicht recht klar werden. (…) zumal 
mich die Angst vor dem im Hintergrund stehenden Holocaust zurückschrecken 
ließ. In diesem Zusammenhang spielte sicherlich der schwelende Gedanke an 
eine gewisse Rolle, mein Vater könnte in irgend einer Weise vor oder während des 
Krieges auf der Täterseite gestanden haben“.

Odbitka macewy z cmentarza żydow-
skiego w Krzeszycach. Ze zbiorów 
Oderlandmuseum Bad Freienwalde
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Cmentarze przodków? 
Pamięć ocalałych 

Dyskusje o dziedzictwie, oswojeniu obcego krajobrazu kulturowego 
Ziem Zachodnich i Północnych, toczyły się dotąd głównie w kontekście 
polsko-niemieckim. Żydów jako grupy spadkobierców, sukcesorów czy 
też tych, z którymi należy rozmawiać o wspólnym dziedzictwie, nie 
brano z reguły pod uwagę. Oczywiście liczbowo nie da się porównać 
skali dziedzictwa niemieckiego z żydowskim. Jednakże również ta nie-
wielka grupa ocalałych albo społeczność żydowska jako taka, zasługują 
choć na krótką wzmiankę. Istnieją ogromne różnice w skali dziedzictwa 
żydowskiego, jego wagi i sposobu przetrwania pomiędzy poszczególnymi 
regionami: Pomorzem, Śląskiem czy regionem Środkowego Nadodrza. 
Na tym ostatnim, gdzie ludność żydowska stanowiła niewielką – jed-
no- czy dwuprocentową mniejszość, odpowiednio niewielka jest grupa 
potomków ocalałych z Zagłady. Część z nich nawiązała kontakt z nie-
mieckimi organizacjami ziomkowskimi i w przytaczanej już wyżej pra-
sie ziomkowskiej możemy znaleźć ich artykuły. I tak na przykład dzieje 
własnej – od wieków osiadłej na Pomorzu i w Nowej Marchii – rodziny 
opisał prof. Klaus Herrmann z Kanady. On sam urodził się w 1929 roku 
w Kamieniu Pomorskim, w 1936 roku przeprowadził się z rodzicami 
do Berlina, we wrześniu 1940 roku wyemigrował z nimi do Szanghaju, 
a stamtąd w 1947 roku do Stanów Zjednoczonych39.  Znane są również 
historie odwiedzin miejsc urodzenia ocalałych i ich potomków. Pszczew, 
w którym przed wojną mieszkała żydowska rodzina Deutschkron, regu-
larnie odwiedzał w latach 90. XX wieku Leonard Deutschkron, który woj-
nę przeżył w Palestynie. Spotykał się wówczas między innymi z Wandą 
Stróżczyńską, która pamiętała Żydów zamieszkujących to pograniczne 
miasteczko przed wojną40. Przekazał jej kilka zdjęć, które dziś znajdują 
się w miejscowym muzeum. 

39	 K. Herrmann, Eine Familiengeschichte, „Heimatgrußrundbrief“ 1999, Bd. 244, s. 78–80. 
40	 Katalog polsko-niemieckiej wystawy „Z biegiem…, op. cit., s. 22–25.
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Podsumowanie

Mimo upływu ponad 75 lat od zakończenia II wojny światowej, pa-
mięć wciąż się z nią zmaga. Cmentarze żydowskie są w tym kontek-
ście miejscem szczególnym – przywołują temat śmierci, a zarazem są 
świadectwem życia społeczności żydowskiej, która została wymazana 
z tej przestrzeni kulturowej wskutek polityki narodowych socjalistów 
i rozpętanej przez Niemców wojny. Za zniszczenie wielu z nich i ich 
obecny stan odpowiedzialni są od 1945 roku nowi polscy gospodarze tych 
ziem. Pamięć o żydowskich mieszkańcach tego regionu – jak próbowałam 
to nakreślić powyżej – warto rozpatrywać przynajmniej z perspektywy 
trzech grup: Polaków, Niemców i Żydów. Pamięć na terenach postmi-
gracyjnych układa się w szczególny rodzaj palimpsestu. W przestrzeni 
pamięci oddajemy miejsce tym, którzy w tej realnej byli obecni przed 
nami. Projekty badawcze, popularyzatorskie i edukacyjne mogą przy 
tym wspierać dialog poszczególnych grup reprezentujących różne per-
spektywy i warstwy czasowe.
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Żydowskie kamienice 
mieszczańskie w Bytomiu. 
Przykład „asymilacji”?1

Wstęp

Bytom nigdy nie był miastem o jednorodnej tożsamości kulturowej i re-
ligijnej. Już od średniowiecza, z uwagi na częste zmiany granic admini-
stracyjnych oraz cykliczne napływy mieszkańców, przenikały się w nim 
wpływy niemiecko-śląsko-polsko-czeskie. Katolicy zawsze stanowili 
większość wyznaniową, choć okres reformacji także tutaj zaowocował 
sporą grupą protestantów. Ponadto, jeszcze w średniowieczu, z miastem 
na zasadach handlowych, związała się spora grupa Żydów. 

Kwestia oddziaływania wielokulturowej społeczności na prze-
strzeń miejską uwidaczniała się wyraźnie w podejmowanych w historii 

1	 Niniejszy artykuł odwołuje się do kompleksowych badań na temat wielokulturo-
wości Bytomia i oddziaływania mieszkańców na kształt i funkcjonowanie prze-
strzeni miejskiej, które prowadziłam w ramach rozprawy doktorskiej Kulturowe 
funkcje dziedzictwa architektonicznego Bytomia,  napisanej pod kierunkiem dr. hab. 
Marka Pacukiewicza w 2020 r. Większość budynków, które miałam okazję badać 
w trakcie przygotowywania dysertacji, wzniesiona została przez osoby wyznania 
mojżeszowego, była to zresztą najbardziej zamożna klasa mieszczaństwa, o czym 
świadczy także fundowanie przez nią dużych zakładów pracy, przekazywanie 
bezpłatnie działek oraz działalność kulturalna. Nie należy jednak uogólniać, gdyż 
nie wszyscy Żydzi posiadali wyższe wykształcenie i prowadzili międzynarodowe 
firmy. Większość (także inwestorów) była wykonawcami, rzemieślnikami lub 
właścicielami sklepów o różnych profilach.

dr Helena Jadwiszczok-Molencka
Biuro Miejskiego Konserwatora Zabytków w Bytomiu

ORCID: 0000-0001-5685-2235
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Bytomia działaniach społecznych do lat 30. XX wieku, m.in. zakładaniu 
szkół (polskiej, niemieckiej, żydowskiej, ewangelickiej), fundowaniu 
kościołów oraz cmentarzy dla różnych grup religijnych. W zakresie zaś 
tkanki architektonicznej zauważyć należy, że architekci wypracowywali 
swoją własną stylistykę, zależną od panujących tendencji, upodobań 
fundatorów, nie zaś od wpływów wyznaniowych. 

Nim przejdę do konkretnych przykładów warstwy urbanistycznej 
i architektonicznej miasta powiązanych z przedstawicielami wyznania 
mojżeszowego, w kontekście odpowiedzi na pytanie zawarte w tytule ni-
niejszego artykułu, właściwym wydaje się nakreślenie tła historycznego, 
którego skutkiem jest opisywane dziedzictwo materialne w Bytomiu.

Wielokulturowy kontekst 
historii Bytomia

Choć historia zasiedlenia grodów2 jest dużo starsza, w prezentowanym 
kontekście istotne jest, że w 1254 roku Władysław Opolski lokował 
miasto Bytom na prawie niemieckim, jednakże na 1231 rok datuje się 
budowę kościoła Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny przy Rynku. 
Wskazać należy na dobrą lokalizację grodu3 − trasę z Opola do Krako-
wa, z Częstochowy przez Cieszyn na Węgry – i dodać, że w okolicy 
wydobywano srebro. Już wówczas odnotowano duży napływ ludno-
ści niemieckiej, niższe warstwy i pospólstwo tworzyli tu Słowianie4. 

2	 W średniowieczu funkcjonowały dwa grody, które dziś wchodzą w skład jednostki 
terytorialnej, jaką jest powiat bytomski. Wówczas był to starszy gród na wzgórzu św. 
Małgorzaty oraz nieco młodszy gród Bytom.  Zob. B. Badura, Legendarne Sutuhali? 
Archeologia wzgórza św. Małgorzaty, Bytom 2019.

3	 J. Krawczyk, P. Nadolski, Atlas historyczny Bytomia. Geschichtlicher Atlas von Beuthen 
O/S, Bytom 2006, s. 5; J. Drabina, Historia Bytomia 1254–2000, Bytom 2000, s. 14. 
Współcześnie teren średniowiecznego grodu obejmuje śródmieście miasta wpisane 
jako układ urbanistyczny do rejestru zabytków dawnego województwa katowickie-
go pod numerem 1152/70, na mocy decyzji Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków 
w Katowicach z dnia 29 grudnia 1970 r. 

4	 P. Nadolski, Zarys dziejów kultury i społeczności niemieckiej w Bytomiu, [w:] Ślad 
przeszłości. Bytom wielokulturowy, red. M. Hałaś, Bytom 2004, s. 11.
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Z XIII wieku pochodzi również wzmianka o pierwszych Żydach, choć 
nie jest pewnym, czy dokumenty dotyczą grodu bytomskiego, czy też 
Bytomia Odrzańskiego5. Z kolei z 1395 roku pochodzi zapis o Abrahamie 
von Buthum, jednak mógł on być jedynie wędrownym kupcem bez 
prawa do osiedlenia się6.

W XVI wieku nastąpiło słowianizowanie się Niemców, powodowane 
raczej społeczną potrzebą komunikowania się w językach polskim i cze-
skim niż odgórnym przymusem. Wtedy też, zgodnie z edyktem Rudolfa II, 
wysiedlono z Górnego Śląska Żydów, którzy przez pewien czas pojawiali 
się w mieście jedynie przejazdem. W tym czasie zaznaczyły się wpływy 
reformacji, w związku z czym większość mieszkańców przeszła na pro-
testantyzm, a nieliczni katolicy swoje nabożeństwa musieli odprawiać 
poza murami miejskimi7.

Na 1612 rok datowany jest pierwszy pewny dokument potwierdzają-
cy pobyt Żydów w Bytomiu, który wymienia Jacoba Judta. Z kolei z 1617 
roku pochodzi informacja o osiadłym już na stałe w mieście Salomonie 
Scheyerze, będącym dzierżawcą myta. W 1639 roku udzielono oficjalnego 
pozwolenia na osiedlenie się Baurosowi Tauszikowi i Judaszowi Izraelo-
wi Saulowi. W mieście miała być także karczma Salomona Lewkowicza 
w niedalekiej odległości od Bramy Pyskowickiej. W 1656 roku do Bytomia 
przybył jeszcze Mojżesz Meyer, mianowany przez hrabiego Gabrie-
la Henckla von Donnersmarck nadwornym Żydem (Hofjude). Zgodnie 
z listem polecającym władze miały udzielić mu wszelkiej niezbędnej 
pomocy i nie dopuszczać do aktów przemocy wobec niego8.

W 1670 roku miasto otrzymał hrabia Leon Ferdynand Henckel von 
Donnersmarck, założyciel bytomsko-siemianowickiej katolickiej li-
nii rodu, który bardzo cenił Żydów. Nakazał nawet ludności Bytomia 
ochronę tej grupy i jej dobre traktowanie. Za niestosowanie się do tych 

5	 D. Walerjański, Żydzi bytomscy – dzieje i kultura, [w:] M. Hałaś, P. Nadolski, D. Wa-
lerjański, Ślad przeszłości. Bytom wielokulturowy, Bytom 2004, s. 36.

6	 Ibidem, s. 36.
7	 P. Nadolski, Zarys dziejów…, op. cit., s. 12–14.
8	 F. Gramer, Kronika miasta Bytomia na Górnym Śląsku, tłum. J. Drabina, Bytom 2014, 

s. 131−132, 230; D. Walerjański, op. cit., s. 37.
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zasad groziła kara grzywny9. 14 listopada 1697 roku państwu bytom-
sko-bogumińskiemu nadany został status wolnego państwa stanowego, 
co oznacza, że jego właściciel podlegał bezpośrednio cesarzowi jako 
królowi czeskiemu10. 

W wieku XVIII do miasta na stałe powrócili Żydzi i osiedlili się, 
zwłaszcza w okolicach współczesnych ulic Dworcowej, Jainty oraz placu 
Grunwaldzkiego. Mieli także własny cmentarz, pod który grunt ofiaro-
wał im książę Karl Josef Erdmana Henckel von Donnersmarck. Jednak 
w roku 1722 władze miasta wystosowały skargę do cesarza, zawierającą 
24 punkty, mówiące o niekorzystnym, według nich, wpływie społeczno-
ści żydowskiej na funkcjonowanie Bytomia. Wśród zarzutów znajdują 
się m.in. lichwa rujnująca chrześcijańskich kupców oraz czary11. Żydzi 
w tym czasie prowadzili zakłady produkcyjne, sklepy, restauracje oraz 
zakłady rzemieślnicze. Stopniowy ich przypływ do miasta skutkował 
utworzeniem w 2 połowie XVIII wieku samodzielnej Gminy Wyznania 
Mojżeszowego (pod koniec wieku należało do niej 100 osób, a nabożeń-
stwa odbywały się w domu prywatnym Josefa Böhma).

Duży wpływ na dalszy rozwój gminy żydowskiej w Bytomiu miał 
edykt emancypacyjny wydany 11 marca 1812 roku, który zrównał w pra-
wach wszystkich osiadłych na ziemiach pruskich Żydów z mieszkańcami 
chrześcijańskimi. Stali się więc wówczas obywatelami12.

Realne zmiany dla wszystkich mieszkańców miasta, niezależnie 
od przynależności religijnej i języka, którym władali, zauważalne 

9	 Ibidem, s. 38.
10	 Siedziba władz wciąż jednak mieściła się wówczas w Tarnowskich Górach, gdzie 

wydawano także wyroki sądowe (J.A. Krawczyk, P. Nadolski, Atlas…, op. cit., s. 6–7), 
istniał wszakże ratusz w mieście, o czym świadczy skarga przekazana na ręce 
cesarza przez mieszkańców, dotycząca zarządzania przez właściciela miasta Karla 
Josefa Erdmana Henckel von Donnersmarck, następcę Leona Ferdynanda. W tym 
czasie także około 60 osób uciekło do oddalonej o milę od granic miasta Rzeczpo-
spolitej Polskiej. Migracja spowodowana była przede wszystkim faktem, iż Polska 
nie uczestniczyła w wojnie trzydziestoletniej. Paradoksalnie sytuacja materialna 
na terenach polskich była trudna, więc w krótkim czasie wielu mieszkańców po-
wróciło do miasta (J. Drabina, Historia…, op. cit., s. 113–115).

11	 D. Walerjański, op. cit., s. 39.
12	 Ibidem, s. 43–44.
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we wszystkich aspektach życia, nastąpiły w 1840 roku, kiedy do Bytomia 
przybyło wielu niemieckojęzycznych urzędników. Rozwinęły się wów-
czas również zakłady przemysłowe (zwłaszcza huty i kopalnie), które 
zasiliła wykształcona kadra techniczna13. Już dekadę później przybyli 
kupcy, restauratorzy, hotelarze oraz wyżej wykwalifikowani rzemieśl-
nicy. W 1857 roku przeniesiono do miasta sąd powiatowy, a wraz z nim 
200 osób pochodzenia niemieckiego razem z rodzinami14. Co za tym 
idzie, w 1860 roku ponad 50% ludności mówiło po niemiecku, większość 
mieszkańców była katolikami i miała niemieckie obywatelstwo15. 

Warto wspomnieć, że ważną rolę odgrywali przybyli wówczas Żydzi, 
którzy jako ludność napływowa, asymilowali się na tych terenach. Utrzy-
mywali się oni głównie z handlu i chałupnictwa, a z pewnością większa 
ich część nie należała wówczas do zamożnych, gdyż jak pokazują dane, 
zwolnieni byli z płacenia podatków. Jednym z najzamożniejszych Żydów 
tego czasu był Szymon Friedländer, który dorobił się majątku na pro-
dukcji obuwia (on też uruchomił kopalnię „Magdalena” w Dąbrowie 
Miejskiej). Innym był Jakub Sohrauer − hurtownik tkanin oraz naczyń 
kamionkowych16.

W latach 1840–1914 przyrost ludności nigdy nie spadał poniżej 
30% na dekadę17. Miasto nabyło także nowe tereny, jak np. w 1849 roku 
las, zwany Dąbrową Miejską od gminy Dąbrówka Wielka18. Za rządów 
nadburmistrza Georga Brüninga Bytom powszechnie nazywany był 
„Małym Wiedniem”. Do miasta doprowadzona została kolej, wybudo-
wano synagogę, a także nowe kościoły katolickie, kamienice, budynki 
użyteczności publicznej, szpitale, poprowadzono kanalizację, na wybru-
kowanych ulicach stanęły latarnie, z fundacji Ignatza Hakuby utworzony 
został park miejski z ogrodem zoologicznym. Z kolei finansista i działacz 

13	 J. Drabina, Historia…, op. cit., s. 139–144.
14	 P. Nadolski, Zarys dziejów…, op. cit., s. 19–20.
15	 J. Drabina, Historia…, op. cit., s. 142–144.
16	 D. Walerjański, op. cit., s. 44–45.
17	 J. Drabina, Historia…, op. cit., s. 138.
18	 J.A. Krawczyk, P. Nadolski, Atlas…, op. cit., s. 7.
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na rzecz kultury − żydowskiego pochodzenia – Franz Landsberger19 
sprowadził do miasta wybitnego architekta − Alberta Bohma20, który 
zaprojektował w stylu neoklasycyzmu monumentalny Teatr Miejski 
(współcześnie budynek Opery Śląskiej) (Ryc. 1)21.

Jeśli chodzi o związki wyznaniowe w mieście, w 1871 roku było 77,1% 
osób wyznania rzymskokatolickiego, 11,3% ewangelików oraz 11,3% Ży-
dów. W 1880 roku ilość katolików wzrosła do 81,1%, ewangelików do 19,3%, 
Żydów − 8,5%, natomiast 0,16% mieszkańców określało, że wyznaje inną 
religię, niż proponowana w spisie. Tendencja spadku liczby Żydów w By-
tomiu była obecna cały czas, aż do 1933 roku, kiedy będzie ich jedynie 
2,8% (dla porównania, było wówczas 85% katolików, 11,3% ewangelików 
oraz 0,9% osób innej wiary). Z kolei najwięcej ewangelików było w mie-
ście w 1925 roku − 21,1%, przy 82% katolików, 5,5% Żydów oraz 0,65% osób 
innego wyznania22.

W 1905 roku w Bytomiu 60% ludności określało się jako Niemcy, 
z czego większość zamieszkiwała śródmieście. Znacznie mniejszy był 
udział tej społeczności we wsiach otaczających miasto. Na Rozbarku np. 
jedynie około 30% używało języka niemieckiego jako podstawowego23.

19	 Franz Landsberger, https://sztetl.org.pl/pl/biogramy/4531-landsberger-franz [dostęp: 
15.08.2018].

20	 Albert Bohm, http://www.architekturabytomia.org/pl/osoba/show/Bohm+Albert 
[dostęp: 19.09.2017].

21	 W 1927 r. bardzo znany berliński architekt (można rzecz światowej klasy) – Hans 
Poelzig – przebudował wnętrze, dostosowując je do modnego funkcjonalizmu, 
jednak po pożarze w 2000 r., poza założeniem na dach formy przypominającej 
przepołowiony walec o miernej estetyce, odtworzono też wnętrze zgodnie z pier-
wotnym projektem Bohma.

22	 Adreßbuch der Stadt Beuthen OS. einschlisslich der zum Landkreis Beuthen OS. gehorenden 
Gemeinden Bobrek, Fridrichswille, Karf, Miechowitz, Rokittnitz, Schomberg, Stollarzowitz, 
Beuthen 1927; Adreßbuch der Stadt Beuthen OS. einschlisslich der Gemeinden Bobrek-Karf, 
Mechat und Martinau, Beuthen 1937. Ogólna suma przekracza 100%, co wiąże się 
z tym, że część mieszkańców podawała dwa wyznania.

23	 P. Nadolski, Zarys dziejów…, op. cit., s. 22.

https://sztetl.org.pl/pl/biogramy/4531-landsberger-franz
http://www.architekturabytomia.org/pl/osoba/show/Bohm+Albert
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Kwestie narodowości i religii 
w kontekście kulturowym

Od połowy XIX wieku do lat 30. XX wieku miał miejsce swoisty boom 
budowlany w mieście. Zabudowana została historyczna część śródmie-
ścia w obrębie dawnych murów miejskich, jak i tereny na północy aż po 
dzisiejszą ul. Powstańców Śląskich. Pod koniec XIX wieku rozbudował 
się także Rozbark. Od lat 20. XX wieku z kolei na znaczeniu zyskały te-
reny na południowym zachodzie, aż po dzisiejszą ul. Reja. Inwestorami 
nowej zabudowy byli mieszczanie różnych narodowości i proweniencji, 
dlatego też niezwykle trudne jest wskazanie, czy właściciel był Pola-
kiem lub Niemcem, Żydem, katolikiem, czy też protestantem oraz jak 
kwestie narodowościowe czy religijne przekładały się na pojawiające 
się w architekturze tendencje24.  

Pomiędzy połową XIX wieku a latami 30. XX wieku w Bytomiu było 
bardzo wielu właścicieli nieruchomości. Wydawać by się mogło, że bu-
dynki przechodziły z pokolenia na pokolenie w ramach konkretnego 
rodu. W rzeczywistości jednak sytuacje takie były bardzo rzadkie25. 
Wśród wyjątków można tu wskazać np. handlarza obuwiem Juliusa 
Wachsmanna, który zaczął inwestować w kamienice w mieście, po nim 

24	 Należy podkreślić fakt, że jedynie niewielka grupa Żydów miała imiona i nazwiska 
bezsprzecznie sugerujące ich przynależność religijną, większość natomiast, biorąc 
pod uwagę wyłącznie ten czynnik, mogłaby być uznana za Niemców lub Polaków 
(główny rabin w Bytomiu w 1927 r. nazywał się Ludwig Golinski), dlatego też łatwym 
jest wskazanie, mieszkańców wywodzących się z rodzin polskich lub niemieckich, 
jednak wyróżnienie którzy z nich byli Żydami, ewangelikami czy też katolikami, 
najczęściej pozostaje w sferze domniemań. Pomocne są listy wywózek, nagrobki 
na cmentarzu żydowskim przy ul. Dworcowej oraz przeprowadzone do tej pory 
badania najznamienitszych bytomskich żydowskich rodów.

25	 Wszystkie informacje w kontekście właścicieli nieruchomości czerpię z ksiąg ad-
resowych konkretnych budynków, które stanowiły ich własność. Uzupełniam 
je danymi z budynków sąsiednich, na których planach obowiązkowo podawa-
no nazwiska sąsiadów, czasem wraz z zawodem, jaki dana osoba wykonywała. 
W przypadku tego zbioru z kolei odwołuję się do przetłumaczonych przeze mnie 
ksiąg adresowych z 1927 r. oraz z 1937 r. Stąd wszelkie informacje, którymi się 
posługuję dla odtworzenia osób fundatorów i budowniczych to w rzeczywistości 
kilka skompilowanych archiwaliów. Będzie to jednocześnie dotyczyło wszystkich 
podawanych przeze mnie informacji.
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majątek przejęła wdowa Marie, następnie odziedziczył go ich syn – dy-
rektor „Commerzbanku” dr Paul Wachsmann26. Z kolei po śmierci sprze-
dawcy artykułów żelaznych Simona Nothmanna, kamienicę przejęła 
żona Henriette, po niej spadkobiercą został syn – właściciel sklepu sprze-
dającego fabrykaty walcowane Julius Nothmann, a następnie Frieda 
Birnbaum (z domu Nothmann)27. Interesującym jest również przykład 
Rosenthalów, gdzie Moritz posiadał jeden budynek w Bytomiu, nato-
miast wdowa po nim – Adele – powiększyła znacznie majątek rodzinny, 
który obejmował ostatecznie trzy kamienice28. Być może spokrewniony 
z nią był właściciel innego budynku – Hermann Rosenthal, który pro-
wadził sklep odzieżowy29. 

Funkcjonowanie zasymilowanej społeczności żydowskiej w mieście 
uwidacznia się zwłaszcza w badanych przeze mnie księgach adresowych 
z 1927 i 1937 roku, opisujących kompleksowo tutejszy podział władzy, 
kwestie religii, kultury i edukacji, prowadzone cechy, stowarzyszenia, 
handel oraz wszystkie inne jednostki mające wpływ na kształt Bytomia 
tamtych czasów. Większość ksiąg zawiera alfabetyczne spisy miesz-
kańców, obejmujące miejsce ich zamieszkania oraz pracę zarobkową30, 
stąd na podstawie wskazanych materiałów archiwalnych możliwym 
stało się kompleksowe odtworzenie funkcjonowania miasta we wska-
zanych latach. 

Co ciekawe, w śródmieściu świątynie znajdowały się w niedalekiej 
odległości od siebie, zaś w zebranych przeze mnie materiałach archiwal-
nych nie ma wzmianki o sporach na tle religijnym lub terytorialnym – aż 
do objęcia władzy przez NSDAP. Funkcjonowanie odmiennych religii 
w Bytomiu nie odbywało się wyłącznie na gruncie wzajemnego, neu-
tralnego szacunku. Wspomnieć można, że na Suchej Górze do dziś przy 
skrzyżowaniu ulic Strzelców Bytomskich i Niepodległości mieści się 

26	 Archiwum Urzędu Miejskiego w Bytomiu (dalej: AUMB), Teczka archiwalna bu-
dynku przy ul. Batorego 18.

27	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Dworcowej 1.
28	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Chrzanowskiego 2.
29	 AUMB,  Teczka archiwalna budynku przy Rynku 22.
30	 Często zamiast zawodu wpisano np. wdowa, rencista lub emeryt.
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mały, ceglany katolicki obiekt neogotycki, ufundowany, zgodnie z jedną 
z wersji, przez Żyda Jakubowicza w 1868 roku31. Na terenie cmentarza 
żydowskiego przy ul. Piekarskiej, już po jego otwarciu dla wyznania moj-
żeszowego, działać miała kaplica katolicka, w której odprawiano nabo-
żeństwa aż do wybudowania przez Jackischa jej odpowiednika na terenie 
cmentarza Mater Dolorosa. Z kolei, zgodnie ze wspomnieniami Maxa 
Taua32, w uroczystościach na znak pojednania w synagodze uczestniczyli 
katolicy, a na msze rzymskokatolickie do kościołów przychodzili Żydzi.

W śródmieściu, tj. w lokalizacji, gdzie zagęszczenie tkanki wielokul-
turowej było największe, dominowały oczywiście kościoły katolickie33, 
gdyż ta grupa znacznie przeważała wśród mieszkańców miasta, a kościół 
ewangelicki mieścił się przy pl. Klasztornym34. W tym czasie Żydzi mieli 
swoją synagogę przy dzisiejszym pl. Grunwaldzkim (Ryc. 2), w której 
posługę pełnili prof. dr Ludwig Golinski oraz dr Aron Keller35. Umiejsco-
wienie obiektu w tym miejscu wynikało z dużej liczby zamieszkałych 
w okolicy Żydów36. 

Co istotne, synagoga bytomska przy pl. Grunwaldzkim nie była 
pierwszą żydowską świątynią w tym miejscu. Już w 1809 roku hrabia 

31	 M. Derus, Kapliczki i krzyże przydrożne Bytomia, Bytom 2006, s. 62.
32	 Max Tau – wiking z Bytomia rodem, http://zyciebytomskie.pl/index.php/ZB/panteon/

max-tau-wiking-z-bytomia-rodem [dostęp: 14.12.2020].
33	 W 1927 r. była to parafia Wniebowzięcia Najświętszej Marii przy ul. Koziołka, parafia 

św. Jacka przy ul. Matejki oraz parafia św. Trójcy przy ul. Kwietniewskiego.
34	 Obecnie jest to katolicki kościół św. Wojciecha, który zajął dziś swoje pierwotne 

miejsce (franciszkanie, potem bernardyni, a następnie znów franciszkanie zajmo-
wali go z przerwami od średniowiecza), kościół ewangelicki przeniesiono później 
do dawnego domu parafialnego na rogu ul. Wałowej i placu Klasztornego.

35	 Był to budynek na rzucie prostokąta, którego wnętrze zajmowała w większości sala 
modlitewna z wysoko osadzonymi oknami. Fasada główna zwieńczona była dwoma 
wieżami z cebulastymi kopułami. Nad wejściem głównym w półokrągłej niszy 
znajdował się witraż. Boczne galerie doświetlało po pięć podłużnych, zakończonych 
łukowo okien. W przeciwieństwie do świątyń innych wyznań, synagoga odznaczała 
się intensywną kolorystyką – pokrywały ją czerwone i żółte pasy. W środku z trzech 
stron umiejscowiono arkadową galerię dla kobiet, wspartą na żeliwnych kolumnach 
o mauretańskich kapitelach. Na ścianie zachodniej były to nawet dwie kondygnacje 
galerii, z czego wyższa była dla chóru. Na galerie wchodzono bocznymi wejściami. 

36	 W budynku przy pl. Grunwaldzkim 5 Arthur Friedländer prowadził hotel i restau-
rację „Hamburger Hof”, oferującą wykwintne jedzenie, w której po wyburzeniu 
synagogi urządzono dom modlitwy.

http://zyciebytomskie.pl/index.php/ZB/panteon/max-tau-wiking-z-bytomia-rodem
http://zyciebytomskie.pl/index.php/ZB/panteon/max-tau-wiking-z-bytomia-rodem


212 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

Karl Henckel von Donnersmarck wydał zgodę na budowę obiektu tego 
typu37. Biorąc jednak pod uwagę fakt, że gmina żydowska wciąż się roz-
rastała, wkrótce przestał on być wystarczający. Przyjmuje się, że ok. 1864 
roku rozebrano starą synagogę i w 1867 roku w jej miejsce wybudowano 
większą, według projektu berlińskiego architekta Freudinga, w stylu 
mauretańskim38. Budową kierował już Paul Jackisch39, a wykonawcą prac 
była firma „Ritter”40. Jan Drabina uważa, że finansowo do wzniesienia 
nowego obiektu przyczynił się zwłaszcza ród Friedländerów – założycieli 
oraz właścicieli hut i kopalń41.

W Bytomiu, mieście, którego historia sięga średniowiecza, znajduje 
się również duża ilość cmentarzy, jednak jak pokazują wykopaliska 
archeologiczne oraz archiwalia, miejsc pochówku było kiedyś znacznie 
więcej (np. przy kościołach, istniały też cmentarze choleryczne itp.). 
W kontekście kultury żydowskiej, już na początku XVIII wieku wy-
znawcy tej religii rozpoczęli starania o założenie własnego cmentarza 
wyznaniowego (wówczas jeszcze zmarłych wywożono do Cieszowej, 
Mikołowa lub Będzina). Pierwszy cmentarz żydowski w Bytomiu za-
łożono w 1720 roku na wałach miejskich w pobliżu Bramy Gliwickiej, 

37	 P. Kachel, Bytomscy Żydzi piszą swą historię od 1532 roku, http://bytom.naszemiasto.
pl/archiwum/bytomscy-zydzi-pisza-swa-historie-od-1532-roku,437754,art,t,id,tm.
html [dostęp: 18.08.2018]. Niestety, nie zachowały się żadne rysunki ani fotografie 
tego obiektu, stąd nie wiemy nawet jakich był on gabarytów.

38	 Za zabudowaniami synagogi, przy ul. Korfantego, w miejscu gdzie do niedawna 
jeszcze mieściło się targowisko znajdowały się niewielkie budynki: zarząd gminy 
żydowskiej (kahał), łaźnia rytualna (mykwa) i rytualna ubojnia drobiu (A. Śmiałek, 
M. Droń, T. Śmiałek, Spacerem po Bytomiu… Przewodnik dla poszukujących, Bytom 
2013, s. 35). Z kolei w budynku sąsiednim (numer 31), zachowanym do dziś, miał 
mieścić się dom modlitwy dla Żydów ortodoksyjnych. W aktach archiwalnych 
odnalazłam również informację, że gmina żydowska była od 1895 r. właścicielem 
terenu i kamienicy przy ul. Żeromskiego 1, w której  potem urządzono dom starców.

39	 Radny miejski i projektant wielu obiektów użyteczności publicznej (np. szkoła 
muzyczna przy ul. Moniuszki – dawne gimnazjum miejskie, kościół św. Krzyża 
przy ul. Kwietniewskiego). Paul Jackisch − bytomski architekt, http://zyciebytomskie.
pl/index.php/ZB/panteon/paul-jackisch-bytomski-architekt [dostęp: 13.09.2018].

40	 E. Bergman, Nurt mauretański w architekturze synagog Europy Środkowo-Wschodniej 
w XIX i na początku XX wieku, Warszawa 2004; J. Drabina, Historia Bytomia…, op. cit., 
s. 148–149.

41	 J. Drabina, Historia Bytomia…., op. cit., s. 149; AUMB, Teczka archiwalna budynku 
przy ul. Krakowskiej 24.

http://bytom.naszemiasto.pl/archiwum/bytomscy-zydzi-pisza-swa-historie-od-1532-roku,437754,art,t,id,tm.html
http://bytom.naszemiasto.pl/archiwum/bytomscy-zydzi-pisza-swa-historie-od-1532-roku,437754,art,t,id,tm.html
http://bytom.naszemiasto.pl/archiwum/bytomscy-zydzi-pisza-swa-historie-od-1532-roku,437754,art,t,id,tm.html
http://zyciebytomskie.pl/index.php/ZB/panteon/paul-jackisch-bytomski-architekt
http://zyciebytomskie.pl/index.php/ZB/panteon/paul-jackisch-bytomski-architekt
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pomiędzy obecnymi ulicami: Piastów Bytomskich, Józefczaka, Katowic-
ką, pl. Kościuszki. Zgodnie z zasadami wiary został on założony poza 
terenami zabudowanymi, gdyż jako święty, a jednocześnie nieczysty 
rytualnie i nienaruszalny, nie powinien stykać się z przyziemnością42. 
Miasto jednak szybko się rozbudowywało i coraz bardziej wkraczało na 
teren żydowskiej nekropolii, co spowodowało jej ostateczne zamknięcie 
w 1897 roku43. W 1965 roku, nakazem władz, cmentarz ten został zlikwi-
dowany, a nagrobki wywiezione i w nieładzie porzucone na cmentarzu 
komunalnym w Bytomiu44. 

W związku z faktem, że stary cmentarz żydowski został wypełnio-
ny i nie mogły się już na nim odbywać pochówki, w 1865 roku dr Otto 

42	 D. Walerjański, op. cit., s. 39–40.
43	 Działkę Jacobowi Böhmowi podarował książę Karl Josef Erdmann Henckel i z tego 

powodu obdarowany traktował też początkowo to miejsce jako prywatny mogielnik 
swojej rodziny. Podobne prawo rościli sobie jego synowie. Dopiero w 1789 r. sąd 
miejski w Bytomiu wydał wyrok nakazujący zwrócić gminie prawo do cmentarza. 
W 1810 r. nekropolię powiększono i otoczono kamiennym murem, w 1848 r. doło-
żono do niej kolejne działki. Prócz tradycyjnych nagrobków w formie pionowych 
lub trójkątnych płyt kamiennych z symbolicznymi dekoracjami, znajdowały się 
tu także sarkofagi charakterystyczne dla Żydów sefardyjskich z Hiszpanii, Afryki 
oraz Portugalii. Chowani byli tu także oczywiście Żydzi z okolicznych miejscowości 
(ibidem, s. 40).

44	 Ibidem, s. 40. W 1995 r., staraniem Towarzystwa Opieki nad Zabytkami odratowano 
część macew i Stanisław Pietrusa wykonał z nich kompozycję plastyczną, którą 
do dziś można oglądać na cmentarzu żydowskim przy ul. Piekarskiej. Jeszcze do 
niedawna podejrzewano, że na terenie nie zachowały się żadne macewy, jednak 
prowadzone prace budowlane, polegające na izolacji pionowej fundamentów wy-
kazały, że wiele grobów znajduje się wciąż pod ziemią, z czego część zakopano przy 
linii murów kamienic. Jednakże pamięć o tej nekropolii na początku XXI w. była już 
zatarta, o czym świadczy fakt, że projektanci miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego Rewitalizacji i Rozwoju Śródmieścia zakwalifikowali ten teren pod 
zabudowę, nie umieszczając jednocześnie żadnej wzmianki, że jest to nekropolia. 
Dopiero kilka lat temu teren ten wpisano do rejestru zabytków pomimo braku śla-
dów materialnych na powierzchni. W kulturze żydowskiej nie ma pojęcia „cmentarz 
zlikwidowany”. Ziemia, w której grzebie się zmarłych, nawet jeśli usuniemy ma-
cewy, już na zawsze pozostanie świętą, stąd nawet jeśli w niektórych publikacjach 
pisze się o pierwszym cmentarzu żydowskim, traktując go jako usunięty, wykazuje 
się w ten sposób brak szacunku dla tej religii. Nie jest istotnym nawet to, że nadal 
przy ul. Piastów Bytomskich są szczątki, choć władza komunistyczna twierdziła, 
że zostały one usunięte, dla Żydów nadal sam teren pozostawałby miejscem kultu, 
ważniejszym nawet niż wyburzona synagoga. 
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Friedländer (właściciel m.in. kopalni „Rozbark”) ofiarował gminie 
żydowskiej teren przy ul. Piekarskiej z przeznaczeniem na 1 000 po-
chówków. Z jego fundacji, w której partycypował Moritz Friedländer, 
powstał także dom pogrzebowy Bet Tahara, gdzie przygotowywano 
zwłoki do inhumacji45. Pierwsze pochówki miały miejsce na przełomie 
1868 i 1869 roku. Do dziś zachowało się tu ponad 800 nagrobków, z czego 
te najbardziej okazałe należą do zasłużonych członków społeczności 
żydowskiej w Bytomiu (np. Friedländerów46, Löwich, Rosenthalów47, 
Rawarcków, Sorauerów48, Sklareków, Proskauerów, Pinczowerów49, 
Krebsów50, Kopfsteinów)51.

W mieście funkcjonowały także liczne organizacje zrzeszające okre-
ślone wyznania. Do źródeł je wyliczających zaliczyć należy m.in. wyda-
wane cyklicznie księgi adresowe. Ta z  1927 roku wymienia aż 26 grup 
religijnych, zarówno katolickich, ewangelickich, jak i żydowskich52. 

45	 Ibidem, s. 51.
46	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 24; Teczka archiwalna 

budynku przy ul. Prusa 30.
47	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy Rynku 24; Teczka archiwalna budynku 

przy ul. Wrocławskiej 14; Teczka archiwalna budynku przy ul. Chrzanowskiego 2; 
Teczka archiwalna budynku przy ul. Chrzanowskiego 5; Teczka archiwalna budyn-
ku przy ul. Gliwickiej 25.

48	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Mickiewicza 10.
49	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy Rynku 13; Teczka archiwalna budynku 

przy ul. Krakowskiej 8.
50	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Szymanowskiego 1.
51	 D. Walerjański, op. cit., s. 51. W 1894 r. cmentarz ogrodzono ceglanym murem, 

a w 1943 r. został, niezgodnie z prawem, zawłaszczony przez gestapo. Dziś ponow-
nie odbywają się na nim pochówki. Warto wspomnieć, że zaraz po lewej stronie 
od wejścia jest bardzo skromny nagrobek bez inskrypcji − pod płytą spoczywają 
szczątki Żydów z Auschwitz, które zostały tutaj złożone po wojnie. Nie wiadomo 
dlaczego akurat w tym miejscu je pochowano.

52	 Do katolickich należy zaliczyć: Katolicki Związek Akademicki dla Bytomia, Nie-
miecką Maryjną Kongregację Matki  Boskiej w Bytomiu, Polską Kongregację Ma-
riańską przy kościele NMP, Niemiecką Maryjną Kongregację św. Trójcy w Bytomiu, 
Niemieckie Katolickie Stowarzyszenie Młodych Mężczyzn na Rozbarku, Katolickie 
Stowarzyszenie Młodych Mężczyzn na Rozbarku, Stowarzyszenie Młodych Kobiet 
Katolickich, Katolicka Organizacja Zrzeszająca Ludzi Pomagających Podróżnym 
na Dworcach Kolejowych (dla młodych kobiet), Niemieckie Katolickie Stowarzy-
szenie Pracy, Niemieckie Katolickie Stowarzyszenie Kobiet, Katolickie Stowarzy-
szenie Czeladników, Katolickie Stowarzyszenie Dla Dziewcząt „St. Angelabund”, 
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Podkreślić należy ponownie, że dysproporcja pomiędzy ilością orga-
nizacji nie wynikała z problemów politycznych i podejścia do wyznań 
religijnych, ale przede wszystkim z ilości mieszkańców konkretnych 
wyznań na tym obszarze. Zauważalnym jest jednak rozróżnianie orga-
nizacji polskich od niemieckich i tych, w których nie wskazuje się jako 
prymarnej żadnej narodowości. Uwidacznia się to na przykład w dwóch 
grupach kongregacyjnych przy kościele Mariackim w Bytomiu, z któ-
rych jedna w statucie określa się jako polska, druga zaś jako niemiecka.

Wskazując ponownie na księgę adresową z 1927 roku jako źródło 
historyczne, wspomnieć należy, że funkcjonowały wówczas co najmniej 
dwa stowarzyszenia związane z kulturą żydowską, jednak to stowa-
rzyszenie wiary niemieckich żydowskich obywateli jest szczególnie 
ciekawe. Oznacza to bowiem, że z pewnością duża część mieszkańców 
żydowskiego pochodzenia w mieście czuła się Niemcami i za takich 
chciała uchodzić, co oznacza, iż nie chcieli oni być postrzegani przez 
pryzmat swojej przynależności religijnej53. O tym, że Żydzi bytomscy 
czuli się Niemcami świadczy również fakt, iż na nagrobkach obok 

Katolickie Stowarzyszenie NMP dla Młodzieży i Młodych Mężczyzn, Katolickie 
Stowarzyszenie Młodzieży św. Trójcy, Katolickie Stowarzyszenie Leona, Katolickie 
Stowarzyszenie Dziewcząt Dąbrowy Miejskiej, Katolickie Stowarzyszenie Majstrów. 
Do ewangelickich stowarzyszeń religijnych zaliczamy: Ewangelicką Grupę Pomocy 
Kobietom, Ewangelicką Grupę Rękodzieła, Ewangelickie Stowarzyszenie Mężczyzn 
i Młodzieńców, Ewangelickie Stowarzyszenie Chórów Kościelnych, Wartburską 
Ewangelicką Grupę Mężczyzn i Młodzieży. Natomiast jeśli chodzi o grupy żydow-
skie funkcjonowało jedynie Izraelskie Stowarzyszenie Młodych Kobiet. Adreßbuch 
der Stadt Beuthen OS. einschlisslich der zum Landkreis…, op. cit. 

53	 Co należy podkreślić, w urzędach tamtych czasów pracowała duża ilość osób 
o nazwiskach konotujących bezsprzecznie proweniencję żydowską. Wielu  tych 
przedstawicieli służb cywilnych posiadało także tytuły naukowe doktora nauk. 
Ciekawymi instytucjami byli opiekunowie i rozjemcy obszarów, na które podzielono 
wówczas miasto, których zadaniem było rozwiązywanie problemów społecznych 
na poziomie lokalnym lub prezentowanie ich określonym służbom. Osoba piastu-
jąca stanowisko opiekuna lub rozjemcy cieszyć się musiała nieposzlakowaną opinią 
wśród wielokulturowej społeczności miasta. Poprzez nazwiska uwidacznia się, iż 
wielu było narodowości polskiej (wśród nich mogli być także zasymilowani Żydzi). 
Reprezentowali oni też duże zróżnicowanie, jeśli chodzi o wykonywane zawody. 
Wielu było kupcami, co stanowiło wówczas najbardziej opłacalne zajęcie, biorąc 
pod uwagę rozwój Bytomia. Byli jednak również dyrektorzy, właściciele dużych 
zakładów, a także mistrzowie rzemieślnictwa.
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tradycyjnego napisu Po Nytman, Po Nikbar, Po Tamun (tu spoczywa), 
sąsiaduje niemieckie Hier ruht. Oczywiście na każdym grobie znajduje 
się także gwiazda Dawida54.

Na przełomie XIX i XX wieku stowarzyszeń związanych z kulturą 
żydowską było jednak znacznie więcej, więc być może zostały one pomi-
nięte w księgach adresowych lub też w latach 20. i 30. XX wieku zakoń-
czyły już swoją działalność. Wymienia je przedostatni rabin bytomskiej 
synagogi − dr Max Kopfstein, który zmarł w 1924 roku. Zaliczał do nich 
m.in.: Stowarzyszenie Talmud-Tora, Stowarzyszenie Studiów nad Torą, 
Towarzystwo Czytelnicze, Stowarzyszenie Nauczycieli Żydowskich, Sto-
warzyszenie Młodzieży Żydowskiej, Żydowskie Stowarzyszenie Kobiet, 
Żydowskie Stowarzyszenie Panien, Towarzystwo Wspierania Rzemiosła 
wśród Żydowskich Towarzyszy w Wierze55.  

Wskazane dwie księgi adresowe z lat 1927 i 1937 ujmują także niezwy-
kle interesującą kwestię funkcjonowania religii i edukacji w przestrzeni 
miasta wielokulturowego. Przez dwie dekady w samym śródmieściu 
działało kilkanaście katolickich szkół powszechnych niemieckich i za-
ledwie jedna szkoła powszechna polska (zlokalizowana w Dąbrowie 
Miejskiej), którą zamknięto na początku lat 30. XX wieku56. Także do lat 
30. XX wieku prowadzono dwie ewangelickie szkoły podstawowe, z któ-
rych jedną później zlikwidowano (pomimo wzrostu ilości dzieci  tego 
właśnie wyznania). W 1861  roku założono w Bytomiu szkołę żydow-
ską – Jüdische Schule. Wcześniej dzieci wyznania mojżeszowego uczyły 

54	 Interesującym jest także równouprawnienie wszystkich religii, udostępnianie 
im terenów pod cmentarze oraz świątynie. Z przytaczanych przykładów można 
wyczytać, że wielu, bardzo aktywnie działających księży bytomskich była Polaka-
mi lub Ślązakami i nie tylko doprowadzało do wznoszenia nowych kościołów, ale 
było również zaangażowanych w badania historyczne (np. ks. Józef Szafranek, ks. 
Norbert Bonczyk) oraz popularyzowanie języka i kultury polskiej na ziemiach 
niemieckich (ks. Szafranek).

55	 M. Kopfstein, Geschichte der Synagogen gemeinde in Beuthen, Beuthen 1891; J. Lusek, 
Fundacje stypendialne gminy żydowskiej w Bytomiu dla młodzieży męskiej (II połowa 
XIX – I połowa XX wieku), [w:] Żydzi na Górnym Śląsku w XIX i XX wieku, red. B. Kali-
nowska-Wójcik, A. Keller, Rybnik 2012, s. 437–453; eadem, Stowarzyszenia, związki 
i organizacje żydowskie w Bytomiu na przełomie XIX i XX wieku, „Zaranie Śląskie” 2005, 
nr 10, s. 37–70.

56	 Zob. Eadem, Szkolnictwo niemieckie i polskie w Bytomiu (1740–1945), Opole 2010.
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się w szkole katolickiej, ewangelickiej lub prywatnej żydowskiej57. Nie 
wiadomo, w jakiej lokalizacji funkcjonowała w pierwszym okresie swojej 
działalności elementarna szkoła żydowska, która później znajdowała 
się na miejscu współczesnego targowiska przy ul. Rostka, co oznacza, 
że musiała zostać wyburzona zaraz po wojnie, gdyż działka ta od kilku 
dekad jest niezabudowana.. Dyrektorem szkoły żydowskiej był I. Schür-
mann. W 1927 roku w budynku było 6 klas, zatrudniano 5 osób uczących, 
uczęszczało tam 180 dzieci. W 1937 roku nadal mieściła się ona przy 
ul. Rostka, a ilość uczniów wzrosła z 180 do 30058. 

Odgórnie narzucony polityczny antysemityzm uwidocznił się w la-
tach 30. XX wieku na polu szkolnictwa gimnazjalnego i realnego, gdzie 
w jeszcze w 1927 roku pozaetatowo zatrudnieni byli jako wykładowcy 
prowadzący seminaria naukowe prof. dr Golinski oraz dr Marcus La-
zarus Melchior – rabini z bytomskiej synagogi. Co należy podkreślić, 
nauczali oni również w jednostkach, które w swoim statucie posiadały 
odniesienie do proweniencji katolickiej, jak np. Städtische katholische 
Oberrealschule, gdzie uczyli młodzież żydowską59. Natomiast w roku 
1937 ani prof. Golinski, ani dr Melchior nie są już wzmiankowani jako 
wykładowcy w żadnej ze szkół, ze względu na fakt ich usunięcia spo-
wodowany reorganizacją polityczną60. 

57	 Gramer wymienia dwie żydowskie szkoły prywatne, natomiast Max Kopfstein aż 
trzy. F. Gramer, op. cit., s. 178−180; M. Kopfstein, op. cit., s. 57; J. Lusek, Oświatowa 
działalność Gminy Żydowskiej w Bytomiu do 1939 roku, „Kwartalnik Historii Żydów” 
2010, nr 1 (233), s. 75–88; Ł. Bobek, Szkolnictwo w Bytomiu okresu międzywojennego, 
[w:] Przeszłość i dzień dzisiejszy bytomskich szkół, red. Ł. Bobek, B. Bobik, K. Kasprzyk, 
E. Świąc, Bytom 2009, s. 19−21.

58	 W tym celu zaadaptowano jedną dodatkową klasę i zatrudniono jednego nauczyciela 
więcej. Adreßbuch der Stadt Beuthen OS. einschlisslich der zum Landkreis…, op. cit. 

59	 Obecnie IV Liceum Ogólnokształcące przy pl. Sikorskiego.
60	 Adreßbuch der Stadt Beuthen OS. einschlisslich der zum Landkreis…, op. cit.; Adreßbuch 

der Stadt Beuthen OS. einschlisslich der Gemeinden…, op. cit. 



218 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

Wpływ żydowskich mieszczan 
na rozwój miasta

Podkreśliłam już, że osiedlanie się Żydów w mieście nie był sprawą 
oczywistą i, by mogli się tutaj osiedlić, należało wprowadzić specjalne 
prawo. Stąd też do tego czasu nie ma materialnych śladów bytności tej 
społeczności w mieście. Dopiero w momencie kiedy mogli oni na stałe 
osiąść, zaczęli inwestować w grunty i stawiać pierwsze nieruchomości, 
również takie, w których odbywały się spotkania religijne. Dlatego kiedy 
na początku XIX wieku powstała zabudowa murowana, którą pod koniec 
tego samego wieku rozbudowano w kilkupiętrowe, reprezentacyjne 
kamienice mieszczańskie, bardziej majętni przedstawiciele społecz-
ności żydowskiej zaczęli inwestować w działki, zatrudniać architektów 
i wznosić kamienice61. 

W tym miejscu należy wrócić do kwestii równouprawnienia Żydów 
przez króla Fryderyka Wilhelma. Warunkiem otrzymania obywatel-
stwa było przyjęcie niemieckich imion i nazwisk oraz posługiwanie 
się językiem niemieckim. Popularnym było przybieranie nazwisk od 
miejscowości, z których się pochodziło, ale też od cnót: uczciwości (Eh-
rlich), szczerości (Freud), dobroci (Gutt). W Bytomiu był więc Michael 
Guttmann – przewodniczący gminy żydowskiej w czasie stawiania 
synagogi oraz Max Ruben Guttmann, autor wspomnień o Bytomiu, 
przetłumaczonych w 1996 roku na język polski. Jeśli chodzi zaś o wła-
ścicieli nieruchomości, bankowiec Leo Guttmann był jakiś czas w po-
siadaniu kamienicy przy ul. Katowickiej 162 (Ryc. 3), J. Guttmann junior 
(właściciel sklepu kolonialnego) ufundował pierwszy obiekt pod punk-
tem adresowym ul. Krakowska 1 i Rynek 1863, a rentier Loebel Gutt-
mann był w posiadaniu skromnej kamienicy przy ul. Krakowskiej 364 

61	 Jak wskazano w pierwszej części niniejszego wywodu, bytomscy Żydzi byli społecz-
nością silnie zasymilowaną, traktującą siebie w kategoriach obywateli niemieckich. 
Poniżej przedstawiam jedynie kilka z wielu przykładów fundatorów i architektów, 
którzy pozostawili swoje dziedzictwo w mieście.

62	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Katowickiej 1.
63	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 1.
64	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 3.
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(przebudowanej przez kupca Hermanna Leipzigera i wyburzonej po 
II wojnie światowej)65.

Bardzo znaną żydowską rodziną, która wiele inwestowała w Bytomiu, 
byli  Cohnowie. Wszystkie nieruchomości rodziny Cohn charakteryzuje 
bardzo świadomy dobór stylu architektonicznego, najmodniejszego 
w tym czasie. Zatrudniali oni także znamienitych architektów, zna-
nych poza Bytomiem, którzy wprowadzali zachodnie spojrzenie na 
kamienice mieszczańskie.

Gustav, pierwszy w rodzie, był kupcem (potem bankierem). Nabył 
on od Abrahama Kretschmera działkę wraz z domem przy Rynku 26, 
która ciągnęła się w głąb ul. Krawieckiej po numer 366. W 1899 roku za-
mieścił ogłoszenie o swojej działalności, stąd znany jest jej profil67. Jego 
spadkobiercą był Josef, także kupiec i bankier, zajmujący się obrotem 
walutami rosyjską i austriacką, destylacją alkoholi i sprzedażą towarów 

65	 Byli jeszcze inni wyznawcy judaizmu o nazwisku Guttmann. Pierwszym z rodu, 
w którego domu zbierano się na nabożeństwa, jeszcze przed powstaniem synagogi 
był kupiec Simon, właściciel kamienicy przy Rynku. Jego syn – Moses – także był 
kupcem, a do tego bardzo poważanym znawcą Tory. Wybudował on kamienice przy 
ul. Kościelnej 1, Podgórnej 16 i 18 (AUMB, Teczki archiwalne budynków przy ul. Ko-
ścielnej 1, Podgórnej 16, 18), z kolei jego syn – Jakob – był autorem dzieła na temat 
żydowskiej filozofii średniowiecznej i jej związków z teologią chrześcijańską. Dzięki 
swoim umiejętnościom został liberalnym rabinem Wrocławia, członkiem wielu 
stowarzyszeń religijnych i naukowych oraz prezesem Stowarzyszenia Rabinów 
w Niemczech (M. Wojcik, O rodzinie Guttmannów i ich kamienicach przy Rynku,  https://
bytomski.pl/historia/21643-o-rodzinie-guttmannow-i-ich- kamienicach-przy-ryn-
ku [dostęp: 13.09.2018]. Z kolei jego młodsi bracia – Simon i Leopold odziedziczyli 
kamienice nr 3 i 4 przy Rynku (AUMB, Teczki archiwalne budynków przy Rynku 3, 
4). To oni zamówili jako pierwsi w mieście projekt przebudowy u berlińskiego ar-
chitekta Bohma. Któryś z nich był też właścicielem kamienicy przy ul. Kościelnej 7 
(AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Kościelnej 7), jednakże z pewnością 
nie był to Moses, gdyż miało to miejsce w 1910 r. C.S. Guttmann zamówił u Bohma 
projekt kamienicy przy Rynku 5, jednak nie został on zrealizowany (AUMB, Teczka 
archiwalna budynku przy Rynku 5). Z pewnością nie pochodził on z tego samego rodu, 
jednak mogło chodzić o kupca Siegfrieda, po którego śmierci kamienicę przy Rynku 8 
odziedziczył Gebr. Guttmann. W 1932 r. przeszła jeszcze na własność Leo Guttmanna, 
a po 1945 r. jako mienie odebrane Żydom oddana została Bytomskiemu Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego (AUMB, Teczka archiwalna budynku przy Rynku 8).

66	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy Rynku 26.
67	 Adreßbuch der Stadt Beuthen OS, einschlisslich der Verwatungsbezirks Schwarzwald  

und der Geneinde Roßberg 1899−1900.

https://bytomski.pl/historia/21643-o-rodzinie-guttmannow-i-ich-kamienicach-przy-rynku
https://bytomski.pl/historia/21643-o-rodzinie-guttmannow-i-ich-kamienicach-przy-rynku
https://bytomski.pl/historia/21643-o-rodzinie-guttmannow-i-ich-kamienicach-przy-rynku
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kolonialnych68. To on zlecił Paulowi i Richardowi Ehrlichom (wrocław-
skim architektom żydowskiego pochodzenia)69 wybudowanie nowego 
obiektu przy Rynku 26 (Ryc. 4) oraz przebudowę nieruchomości przy 
ul. Krawieckiej70. Jest to obiekt na pograniczu secesji, modernizmu oraz 

68	 W 1899 r. zamieścił zabawną reklamę sklepu przy Rynku, zajmującego się sprzedażą 
artykułów męskich, przedstawiającą karykaturalnie narysowanego dżentelmena 
w kapeluszu.

69	 Byli synami mistrza murarskiego Louisa i jego żony Marie. Ukończyli gimnazjum 
św. Marii Magdaleny we Wrocławiu, a następnie prawdopodobnie obaj (lub tylko 
Paul) studiowali na Akademii Budowlanej w Berlinie. Ze źródeł wiadomo, że 
to oni ufundowali galerię kobiecą w synagodze wrocławskiej. W 1942 r. zostali 
deportowani do Terezina, gdzie zginęli. Działali przede wszystkim we Wrocła-
wiu. Zaprojektowali tu osiedle Biskupin, poszczególne kamienice (np. Fundacji 
Gotthelfa przy ul. Stefana Czarnieckiego 93/95), domy wielorodzinne (np. przy 
ul. Zachodniej 75 / Lubińskiej 1), willę przy ul. Akacjowej, szpital żydowski przy 
ul. Wiśniowej (obecnie Szpital Kolejowy), elektrownię w Siechnicach, szkołę 
żydowską przy ul. Pereca 3, bramę oraz dom modlitewny i przedpogrzebowy, 
dom handlowy Hünerta, dom handlowy Schottländera oraz dom własny Paula, 
w którym dziś mieści się szkoła podstawowa. Z kolei w Siechnicach zaprojekto-
wali elektrownię wraz z osiedlem mieszkaniowym, a w Wałbrzychu koksownię 
(Paul i Richard Ehrlich, http://www.architekturabytomia.org/pl/osoba/show/
Ehrlich+Richard+i+Paul [dostęp: 12.09.2017], Jonas Weigbert & Nanny Silberstein, 
http://www.kurrein.com/Silberstein/f712.htm [dostęp: 12.09.2017], W poszuki-
waniu mistrza,http://www.gwarek.com.pl/artykuly,artykul,1920,W_poszukiwa-
niu_mistrza [dostęp: 12.09.2017], Autorska szkoła podstawowa, http://dolny-slask.
org.pl/513398,Wroclaw,Szkola_podstawowa_Lauder_Etz_Chaim.html [dostęp: 
12.09.2017], Paul i Hans Ehrlich, http://www.ma.wroc.pl/archiwum-budowlane-
-zbiory-176,83.html,E,rozwin=Ehrlich%20Richard;%20Ehrlich%20Paul%20Hans 
[dostęp: 12.09.2017], Richard i Paul Ehrlich, http://dolny-slask.org.pl/3220035,Wroc-
law,Richard_i_Paul_Ehrlich.html [dostęp: 12.09.2017].

70	 Po jego śmierci spadek odziedziczyła żona Käthe, która jednak niedługo później 
przeniosła się do Wrocławia, więc zarząd nad nim pełnił dr Guttmann. W 1938 r. 
majątek jeszcze na krótko odziedziczyła ich córka Marianne (żona radcy sądowego 
z Berlina-Charlottenburga Maxa Guttmanna), jednak uległ on aryzacji i w 1939 r. 
został sprzedany Ernstowi Wylezolowi. W aktach archiwalnych, prócz tej gałęzi 
rodziny Cohn, figurują jeszcze inne osoby o tym samym nazwisku, które, jak po-
dejrzewam, mogły być spokrewnione z Gustavem. Dotyczy to np. kamienic przy 
ul. Krakowskiej 1 i Rynku 18, które w jeden adres połączyli i przebudowali (odku-
pując w 1904 r. obiekt od restauratora Roberta Geberlicha) Josef i Henriette Cohn 
(AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 1). Akta nie zawierają 
informacji czy oboje zginęli razem, czy też przepisali majątek, jednak byli w jego 
posiadaniu aż do 1930 r. Do 1937 r. z kolei był on własnością lekarza dr. Ericha 
Cohna i absolwentki wyższej szkoły muzycznej w Berlinie − Irmy Cohn. Potem 
przeprowadzono aryzację. Wcześniej Josef i Henriette byli jeszcze właścicielami 
kamienicy przy Rynku 17 (AUMB, Teczka archiwalna budynku przy Rynku 17), 

http://www.architekturabytomia.org/pl/osoba/show/Ehrlich+Richard+i+Paul
http://www.architekturabytomia.org/pl/osoba/show/Ehrlich+Richard+i+Paul
http://www.kurrein.com/Silberstein/f712.htm
http://www.gwarek.com.pl/artykuly,artykul,1920,W_poszukiwaniu_mistrza
http://www.gwarek.com.pl/artykuly,artykul,1920,W_poszukiwaniu_mistrza
http://dolny-slask.org.pl/513398,Wroclaw,Szkola_podstawowa_Lauder_Etz_Chaim.html
http://dolny-slask.org.pl/513398,Wroclaw,Szkola_podstawowa_Lauder_Etz_Chaim.html
http://www.ma.wroc.pl/archiwum-budowlane-zbiory-176,83.html,E,rozwin=Ehrlich Richard; Ehrlich Paul Hans
http://www.ma.wroc.pl/archiwum-budowlane-zbiory-176,83.html,E,rozwin=Ehrlich Richard; Ehrlich Paul Hans
http://dolny-slask.org.pl/3220035,Wroclaw,Richard_i_Paul_Ehrlich.html
http://dolny-slask.org.pl/3220035,Wroclaw,Richard_i_Paul_Ehrlich.html
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ekspresjonizmu. Ze względu na jego rozmiary, pośrodku znajduje się 
niewielka studnia świetlna. Elewacje i większość dekoracji opracowano 
tutaj w beżowej cegle klinkierowej, pozostałe w kamieniu. Na wspo-
mnienie zasługuje również fakt, że od razu zaprojektowano windę. W tej 
kamienicy mieściła się słynna cukiernia Odersky’ego71. 

Trudno odwoływać się do stylu architektonicznego Ehrlichów 
w kontekście realizacji bytomskich, gdyż przeprowadzone przeze mnie 
badania wykazały, że niewiele zostało z wzniesionych przez nich budyn-
ków. W większości zastąpiły je bloki, a istniejące kamienice pozbawiono 
wszelkich dekoracji72.

Innym żydowskim rodem, o którym już wspominałam, byli Frie-
dländerowie, których nestorem był bytomski radny Moritz. W pierw-
szej połowie XIX wieku był on jednym z czołowych przedsiębiorców 
górnośląskich. Założył hutę żelaza „Friedens” w Czarnym Lesie (potem 
„Pokój”), wokół której zaczęto potem wznosić Nowy Bytom, „Vulkan” na 
Bobrku (potem „Julia”, a po 1945 r. „Bobrek”) oraz kopalnię „Hoffnung” 
(potem „Heinitz”, a po 1945 r. „Rozbark”). Jego syn, dr Otto Friedländer 
był królewskim radcą handlowym. Do niego należała kamienica przy 
ul. Krakowskiej 24 projektu Ferdinanda Herrmanna73. To Moritz i Otto 

którą odkupili w 1876 r. od przedstawicielki innego znamienitego żydowskiego 
rodu z Bytomia − Emilie Friedländer.

71	 Ze względu na prowadzoną aryzację, w 1938 r. budynek przejęło miasto Bytom (dziś 
mieści się tu m.in. galeria „Kronika”).

72	 W Bytomiu jest też zaprojektowana przez nich  m.in. willa przy ul. Wrocławskiej 38 
z 1903 r. Początkowo był to modernistyczny obiekt, o bardzo rozczłonkowanej bryle 
cechującej się innym opracowaniem elewacji z każdej strony i równouprawnieniem 
wszystkim ścian (nawet tylnej). Były tu w różnym rozmieszczeniu wykusze, log-
gie, balkony, okna o rozmaitych wykrojach, a także wątek szachulcowy w części 
dachowej. Choć obiekt ten został przebudowany w późniejszych latach, zachował 
wiele ze swojej pierwotnej formy. Zleceniodawcą był neurolog dr Felix Hayn, który 
był właścicielem w latach 1903−1922, później budynek kupiła firma „Schlesische 
Bergwerks-Hütten-AG”.

73	 W 1883 r. przejął ją Simon Freudenthal, w 1889 r. właścicielem był handlarz meblami, 
lustrami i tapicerką Isidor Proskauer, w 1908 r. majątek przejęła wdowa po nim, 
a następnie do 1927 r. spadkobiercy tej rodzony. Do 1937 r. budynek był w posiadaniu 
Marthy Müller. Krakowska 24, http://www.architekturabytomia.org/pl/budowla/
adres/Krakowska+24 [dostęp:13.12.2020]; AUMB, Teczka archiwalna budynku przy 
ul. Krakowskiej 24.

http://www.architekturabytomia.org/pl/budowla/adres/Krakowska+24
http://www.architekturabytomia.org/pl/budowla/adres/Krakowska+24
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podarowali teren pod nowy cmentarz żydowski. Do rodziny Friedlände-
rów w 1912 roku należała także kamienica przy dzisiejszej ul. Prusa 3074.

Inwestorem, a zarazem jednym z najzamożniejszych bytomian ów-
czesnych czasów, był kupiec Moritz Weichmann (właściciel domu han-
dlowego). W 1898 roku kupił on kamienicę przy ul. Piekarskiej 275 i był 
zapewne odpowiedzialny za zmianę bryły budynku76. Weichmann około 
1900 roku wykupił od miasta szereg pustych działek przy ul. Batorego: 
10, 12, 14 (Ryc. 5), 16 oraz przy ul. Chrzanowskiego 3, razem tworzą one 
spory teren, zwłaszcza, że obiekt pod numerem 16 jest narożny. Kupiec 
zdecydowanie preferował secesję, o czym świadczy forma tych kamie-
nic, choć numer 14 nosi znamiona secesji geometrycznej połączonej 
z modernizmem. Nie szczędził on także pieniędzy na dekoracje, gdyż 
budynki będące jego własnością cechuje ich przesyt, jednocześnie jed-
nak nie preferował form powtarzalnych, a wszystkie elementy zostały 
zaprojektowane specjalnie dla niego. Wygląda też na to, że Weichmann 
nie związał się na stałe z żadnym architektem, gdyż z posiadanych przeze 
mnie informacji wynika, że co najmniej dwa budynki zaprojektował dla 
niego Schlesinger, jeden Weber. Biorąc pod uwagę fakt, że pozostałe 
różnią się opracowaniem fasady, można założyć, że zostały one zapro-
jektowane przez jeszcze innych architektów77.

74	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Prusa 30. Także oni byli dobrze zorien-
towani w modzie architektonicznej, o czym świadczy wygląd posiadanych przez nich 
budynków. Podobnie jak inni przedsiębiorcy tego czasu, bardzo dbali także o estetykę 
prowadzonych przez siebie zakładów pracy, dla których nie było przecież opracowanej 
formy, stąd z uwagi na gabaryty, decydowano się na nawiązywanie do architektury 
pałacowej. Gmachy te wykonane z czerwonej cegły są zawsze dekorowane kształtkami 
i ozdobnymi układami cegieł. Do wnętrza światło doprowadzają najczęściej duże, 
półkoliście zakończone otwory okienne z wielopodziałowym szkleniem. 

75	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Piekarskiej 2. Wybudowana jako chata 
przez kołodzieja Pietrka w 1858 r. i przebudowana przez B. Schlesingera w 1879 r.

76	 Prowadził tu restaurację i pensjonat. Wydaje się jednak, że interes nie przynosił 
spodziewanych zysków, gdyż już w 1904 r. jako właścicielka figuruje wdowa Agnes 
Schäfer, która złożyła nawet do urzędu projekt Johanna Juretzkiego, jednak nie 
został on zrealizowany. W 1908 r. budynek odkupił restaurator i hotelarz Franz 
Harazim, po nim z kolei Hermann Böhm w 1913 r. (znacznie przebudował kamie-
nicę). Jednak w 1927 r. jako właściciel figuruje Oberschlesische Bierbrauerei AG 
z Zabrza, a w 1937 r. Schultheiß-Patzenhof Brauerei AG z Berlina.

77	 AUMB, Teczki archiwalne budynków przy ul. Batorego 14, 16, 18.
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Innym, także żydowskim nazwiskiem, które pojawia się wielokrot-
nie, jest Grünfeld. W przypadku budynków przy ul. Chrzanowskiego 1 
oraz 1b właścicielem była firma budowlana „Grünfeld Hausbau-Geſellſ-
chaft mbH”78, z kolei fundatorem budynków przy obecnej ul. Drzymały 1, 
2 oraz 479 był S. Grünfeld (w przypadku pierwszego i trzeciego obiektu 
sięgnął po uproszczony ekspresjonizm, natomiast drugi to secesja za-
projektowana przez C. Plutę). Biorąc pod uwagę fakt, iż prowadził swoją 
działalność na początku XX wieku, a firma działała w latach 20. XX wie-
ku, wnioskować można, iż należała ona do jego potomków lub rodziny. 
Zwłaszcza, że w tym czasie Grünfeldowie w Bytomiu inwestowali. W 1925 
roku kupiec Paul Grünfeld odkupił od „Fr. Muller” kamienicę przy ul. Ka-
towickiej 17 w stylu neorenesansu80. 

Wspomnę jeszcze o bezpośredniej linii Grünfeldów, wywodzących się 
z rodziny architektów niemieckich, którzy osiedli w Katowicach. Miano-
wicie kamienicę przy dzisiejszej ul. Powstańców Warszawskich 10 w stylu 
neobaroku połączonego z wątkami secesyjnymi wzniósł przedsiębiorca 
Felix Benjamin, którego żona Ida była siostrą Hugona i Maxa Grünfeldów – 
autorów tego właśnie budynku81. Uwagę zwraca tu asymetria bryły, wą-
ska fasada z masywnym wykuszem oraz okładzina z piaskowca, z której 
wprowadzają wielki porządek. Z kolei zaokrąglone i nieregularne formy 
otworów okiennych wpisać można już w stylistykę secesji82.

78	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Chrzanowskiego 1c.
79	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Drzymały 2.
80	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Katowickiej 17. Zakupiła ją w 1906 r. 

od fundatora Hansa Grundmanna.
81	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Powstańców Warszawskich 10.
82	 Później w tym obiekcie gmina Bytom umieściła siedzibę spółdzielni mieszkaniowej. 

Tak jak pozostałe mienie żydowskie, także i wszystkie posiadłości Grünfeldów 
zostały im odebrane. Max był niemieckim architektem rządowym, związanym 
z Berlinem, jednak w Katowicach zatrudniono go jako radcę budowlanego. Był 
jednocześnie synem mistrza budowlanego Ignatza, po którym w 1894 r. wraz 
z bratem Hugonem przejął firmę. Max zaprojektował katowicką Synagogę Wiel-
ką, ale także wiele budynków w Berlinie (w tym gmach loży masońskiej, której był 
członkiem) oraz w Wilmersdorfie. B.T. Wieliński, Kto budował katowickie kamienice, 
http://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35055,2691216.html [dostęp: 13.08.2018]. 
Zapewne synem Maxa lub Hugona był Ignatz Grünfeld, który zaprojektował w By-
tomiu w 1912 r. willę przy ul. Wrocławskiej 62, łączącą elementy modernistyczne 

http://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35055,2691216.html
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Inne jeszcze rodziny żydowskie, który kupiły w Bytomiu lub 
ufundowały tu kamienice to m.in.: Wachsmannowie83, Schedonowie84, 

z neoklasycyzmem. Była ona inwestycją A. Frankensteina. Podejrzewam, że mogło 
chodzić o Arthura Frankensteina, który w 1899 r. zamieścił ogłoszenie w księdze 
adresowej, że przy ul. Gliwickiej i przy ul. Józefczaka prowadzi firmy zajmujące 
się sprzedażą artykułów dla szpitali, a także dla hut i kopalni.

83	 Nie wznosili oni kamienic, a najczęściej odkupywali te już gotowe. Handlarz obu-
wiem i skórami Julius ufundował ok. 1900 r. obiekt przy ul. Krakowskiej 40 w stylu 
prostego neorenesansu z dość topornym nawiązaniem do secesji geometrycznej 
(AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 40). W 1900 r. także on 
ufundował kamienicę przy ul. Głębokiej 7a autorstwa Johanna Piontka. W 1908 r. 
jako właściciel figuruje już jednak handlarz obuwiem Alfred Wachsmann. Julius 
jeszcze z pewnością wówczas żył, więc pewnie dał ją synowi w celu prowadzenia 
własnego biznesu. Jednak ten odsprzedał budynek już w 1911 r. na rzecz zajmującego 
się destylacją i sprzedażą win oraz likierów Ernsta Epsteina, a po procesie aryzacji 
kamienica w 1939 r. przeszła na własność gminy (AUMB, Teczka archiwalna budyn-
ku przy ul. Głębokiej 7a). W 1910 r. Julius Wachsmann odkupił od przedsiębiorcy 
Theodora Gruchmanna kamienicę ufundowaną w 1900 r. przez przedsiębiorcę 
budowlanego z Karbia − Antoniego Grabarę przy ul. Batorego 18. Ten narożny, 
neorenesansowy obiekt z bogatą dekoracją musiał bardzo podobać się całej rodzinie 
Wachsmannów, gdyż nawet po śmierci Juliusa nie został on zbyty (AUMB, Teczka 
archiwalna budynku przy ul. Batorego 18). Po śmierci męża wdowa Wachsmann nie 
próżnowała i poszerzała rodzinny majątek. Kupiła kamienice przy ul. Batorego 24 
oraz 30, także utrzymane w stylu bogatego neorenesansu (AUMB, Teczki archiwalne 
budynków przy ul. Batorego 24, 30).

84	 W księdze adresowej z 1881 r. odnalazłam ogłoszenie Ignatza, który przy ul. Jainty 1 
prowadził sklep oferujący materiały i garderobę (Adreßbuch der Stadt Beuthen OS, 
einschlisslich der Verwatungsbezirks…, op. cit.). Nie był jednak właścicielem całego 
obiektu (Emanuel Böhm miał tu działalność o podobnym profilu). Po nim działal-
ność kontynuowali synowie Franz i Ernst jako właściciele firmy „Ignatz Schedon’s 
Ww. & Sohne”, którzy swoją siedzibę mieli przy ul. Dworcowej 20 − tu funkcjono-
wało znane w całej Rzeszy atelier „Germania” (AUMB, Teczka archiwalna budyn-
ku przy ul. Dworcowej 20, Adreßbuch der Stadt Beuthen OS. einschlisslich der zum 
Landkreis…, op. cit.; Adreßbuch der Stadt Beuthen OS. einschlisslich der Gemeinden…, 
op. cit.). W latach 1909−1913 byli oni właścicielami kamienicy przy ul. Jainty 1, która 
od prawie czterech dekad była w rodzinie Dresdnerów (Simon Dresdner odkupił 
stary budynek Jette Prager w 1868 r., która z kolei odziedziczyła go w spadku po 
mężu Salomonie. Po śmierci Dresdnera (który wzniósł nową kamienicę) w 1896 r. 
obiekt stał się własnością Henriette Dresdner, z kolei w 1908 r. przeszedł na Mo-
ritza Dresdnera. Ten zaledwie po roku sprzedał go Schedonom. Potem z kolei 
kupił go bank.  Schedonowie kupili też w 1905 r. kamienicę przy pl. Sikorskiego 2, 
gdyż skusiła ich dobra lokalizacja. Z pewnością posiadali jeszcze inne kamienice 
w Bytomiu, jednak informacje te nie znajdowały się w badanych przeze mnie 
dokumentach.
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Dresdnerowie85, Reichmannowie86, Böhmowie87, Schlesingerowie88 oraz 
Gräupnerowie. Od jednego z członków tego ostatniego  rodu nazwano 

85	 Kupiec Moritz Dresdner odkupił w 1870 r. od M. Lustiga kamienice przy Rynku 16. 
Dresdner przepisał majątek synowi – Moritzowi Dresdnerowi juniorowi, który, jak 
podejrzewam, przebudował budynek. Prowadził tutaj także sklep z odzieżą, który 
w 1920 r. przejął lub odziedziczył po nim Hugo Schüstan. Nazwisko Dresdner po-
jawia się jeszcze w przypadku budynku przy Rynku 22 (AUMB, Teczki archiwalne 
budynków przy Rynku 16, 22).

86	 Georg w spółce z Robertem Burtzikiem nabył kamienicę przy ul. Jagiellońskiej 30 
(niejaki Burtzik wybudował także kamienicę przy ul. Prusa 28), Benjamin Reich-
mann był właścicielem i inwestorem kamienic przy Rynku 7 i ul. Kościelnej 3. Także 
i w ich przypadku uwagę zwraca dobre rozeznanie w modzie architektonicznej, 
zwłaszcza, że wykorzystywali neostyle, stosując fuzje różnych elementów (Teczki 
archiwalne budynków przy ul. Prusa 28, Jagiellońskiej 30, Kościelnej 3, Rynku 7).

87	 W dwóch przypadkach mam pewność, że chodzi o Hermanna – znanego kupca, póź-
niej właściciela domu handlowego, który swój majątek zdobył, zajmując się destylacją 
alkoholi, handlem winem i cygarami. Kupił on teren przy ul. Katowickiej 1, gdzie 
wzniósł secesyjną kamienicę. Zapewne już po jego śmierci w 1922 r. obiekt przejął 
bankowiec Leo Guttmann, wówczas też przebudowano parter na cele handlowe, 
jednak inwestycja ta musiała okazać się nietrafiona, gdyż zaledwie trzy lata później 
jako właściciel figuruje dentysta dr Franciszek Matejka, który adaptuje te same po-
mieszczenia i oddaje je w najem Kurtowi Niekischowi (potem Emilowi Niekischowi), 
prowadzącemu tam znany „Bierhaus Bavaria”. Pisząc już o Weichamnnach nadmie-
niałam, że Moritz był właścicielem kamienicy przy ul. Piekarskiej 2, jednak to Böhm 
dokonał znacznej przebudowy w 1913 r., unowocześniając ten budynek i zmieniając 
wygląd jego fasady. W księdze adresowej z 1889 r. odnalazłam ogłoszenie Isidora 
Böhma. Reklamuje się on jako właściciel restauracji z ogrodem w Dąbrowie Miejskiej, 
w której można było zagrać też w kręgle (AUMB, Teczka archiwalna budynku przy 
ul. Katowickiej 1, Adreßbuch der Stadt Beuthen OS, einschlisslich der Verwatungsbezirks…, 
op. cit.). W aktach archiwalnych dla budynku przy ul. Krakowskiej 4 w 1898 r. jako 
fundatora podaje się niejakiego Böhma, jednak nie widnieje tam imię, więc nie można 
stwierdzić, czy chodzi o tę samą osobę, zwłaszcza że jest to jedynie dwukondygna-
cyjny, prosty obiekt (AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 4).

88	 Wspominałam już architekta o tym nazwisku, jednak być może członkowie jego 
rodziny także zajmowali się budownictwem jako fundatorzy. Dotyczy to np. kamie-
nicy przy ul. Katowickiej 9, której budowę zlecił w 1873 r. Joseph Luppa, odkupionej 
i przebudowanej na obecną neorenesansową w 1893 r. przez malarza Wilhelma 
Schlesingera, kamienicy przy ul. Moniuszki 24 powstałej w 1897 r. za sprawą nieja-
kiego Schlesingera (nie podano imienia, lecz podejrzewam, że ponownie może być 
to Wilhelm), analizowanego już obiektu przy ul. Piekarskiej 2, który B. Schlesinger 
odkupił jako chatę od kołodzieja Pietrka i przebudował go na restaurację i pensjonat, 
nieruchomości przy ul. Rycerskiej 17, którą piekarz Simon Schlesinger odkupił od 
wdowy Kleemann i sprzedał  Kasimirowi Lierschowi, a także nieistniejącego obiektu 
przy Rynku 5, powstałego z inicjatywy Marensa Schlesingera w 1862 r. i przebudo-
wanego najpierw w 1890 r. przez Gebr. Guttmanna, a potem G. Lachmanna w 1924 r.
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nawet ulicę w śródmieściu. Samuel Gräupner był inwestorem pierwszej 
kamienicy przy ul. Podgórnej 7/989, H. Gräupner  figurował jako właści-
ciel kamienicy przy ul. Kościelnej 11, handlarz towarami kolonialnymi 
Louis Gräupner był posiadaczem nieruchomości przy Rynku 7/9 i 1190 
(przypuszczam, że do niego należał także budynek przy Tarnowitzer-
strasse 48)91. Również i w przypadku Gräupnerów uwagę zwracają duże 
fundusze, które lokowali oni w nieruchomości, korzystając przy tym 
z usług znanych architektów.

W kontekście żydowskich projektantów, którzy pozostawili w Byto-
miu ogromną spuściznę wskazać należy na Wilhelma Hellera – jednego 
z najzdolniejszych przedstawicieli secesji w architekturze, łączącego 
wzorce linearne z geometrycznymi. Urodził się on w 1862 roku w Bielsku, 
gdzie w 1890 roku ukończył Staats-Oberrealschule, a w 1908 roku obronił 
na Uniwersytecie Technicznym w Berlinie swoją pracę doktorską Die Hi-
storischen Merkmale Der Thuringischen und Slavischen Holzarchitektur beim 
Deutschen Bauernhaus. Życie zawodowe związał jednak z Wrocławiem, 
gdzie mieściły się jego trzy biura projektowe. Zapewne ze względu na 
wyznanie, naziści pozbawili go tytułu doktora w 1933 roku. Wiadomo, że 
wówczas nie został zamordowany, jednak jego dalsze losy nie są znane92.

89	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy Rynku 9-10, http://www.architektura-
bytomia.org/budynek/rynek9-10-podgorna7-9 [dostęp: 13.12.2020].

90	 Zwłaszcza w przypadku budynku przy Rynku 11 wiemy dość dużo. Ufundował go 
J. Dresdner, po którego śmierci majątek przejął zięć − dr medycyny i filozofii Otto 
Wolfgang Rawack, w 1895 r., zapewne na skutek sprzedaży, kamienica znalazła się 
w posiadaniu Otto Morawskiego, od niego odkupił ją właśnie Gräupner w 1896 r. 
Zaledwie dwa lata (1901−1902) była ona własnością handlarki pierzem − Pauline 
Silberberg, od 1903 r. przez kolejne dwadzieścia lat będzie majątkiem gorzelnika 
Hermanna Gräupnera, a od 1923 r. aż po aryzację w 1939 r. w aktach figurował będzie 
Günther Gräupner. Ktoś z tego rodu był też inwestorem narożnej kamienicy przy 
Rynku − Tarnowitzerstrasse 47.

91	 Tarnowitzerstarsse w swoim przebiegu winna pokrywać się ze współczesną ul. Ja-
inty, jednak w wyniku wyburzeń przy Rynku, ta część śródmieścia uległa znacznej 
zmianie, a ulica skróceniu. Stąd nr 48 przy Tarnowitzerstrasse to obecnie blok na 
narożu ulicy Strażackiej i Rynku.

92	 Wilhelm Heller, http://www.architekturabytomia.org/pl/osoba/show/Heller+Wil-
helm [dostęp: 12.09.2019]. Nim przybył do Bytomia zaprojektował szereg kamienic 
we Wrocławiu, m.in. przy ulicach: Krasińskiego 21/23, Oławskiej 73/75, na skrzy-
żowaniu Prusa 5 i Świętokrzyskiej 57. W Bytomiu zaprojektował co najmniej osiem 

http://www.architekturabytomia.org/budynek/rynek9-10-podgorna7-9
http://www.architekturabytomia.org/budynek/rynek9-10-podgorna7-9
http://www.architekturabytomia.org/pl/osoba/show/Heller+Wilhelm
http://www.architekturabytomia.org/pl/osoba/show/Heller+Wilhelm
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W mojej ocenie najpiękniejszą realizacją Hellera w Bytomiu jest na-
rożna kamienica na styku ulic Dworcowej 2293 i Moniuszki (Ryc. 6). Ten 
obiekt z wykuszem na ściętym narożniku łączy ze sobą art deco, secesję 
w formie linearnej i geometrycznej. Opracowanie bryły jest proste. Są 
tu wykusze z loggiami, wątek szachulcowy w poddaszu, jednak cha-
rakterystyczną cechą tego obiektu są niekonwencjonalne prostokątne 
płytki w wiązaniu główkowym. Przeważa tu biel, jednak pod oknami 
umieszczono po kilka niebieskich prostokątów. Heller zaprojektował 
także brązowe pasy przecinające otwory okienne. Nad oknami trzeciej 
kondygnacji wykorzystano motyw płaskorzeźbionych ornamentów, 
ponadto na narożnym wykuszu na drugiej kondygnacji umieszczone 
zostały sowy, a na trzeciej męskie głowy z nakryciem, nawiązujące 
zapewne do Hermesa.

Realizacji Hellera nie da się przyporządkować do jednej szkoły lub 
kierunku. Był on architektem otwartym, z powodzeniem łączącym neo-
style, różne oblicza secesji i modernizm. Każda zaprojektowana przez 
niego kamienica różni się od poprzedniej i objawia nie tylko zamysły 
fundatorów, ale przede wszystkim autorskie posługiwanie się tematami 
architektonicznymi. Dlatego też, o ile w przypadku innych twórców 
można było mówić o pewnych konwencjach, którymi się posługiwali, 
Heller projektował za każdym razem inaczej, z tego powodu przypisanie 
mu innych, nierozpoznanych dotąd realizacji jest zadaniem trudnym94. 

obiektów, przy ulicach: Batorego 32 z 1904 r., Batorego 34 z 1904 r. (połączenie mo-
dernizmu i secesji), Krawieckiej 3 z 1904 r., Dworcowej 22 z 1905 r., Jagiellońskiej 21 
z 1905 r., Moniuszki 8 z 1905 r., Piłsudskiego 7 z 1905 r. Jego projekt kamienicy przy 
ul. Mickiewicza 15 nie został zrealizowany. Po opuszczeniu Bytomia stworzył jeszcze 
dom pogrzebowy na cmentarzu żydowskim w Głogowie (1907 r.) oraz kamienicę 
przy ul. Jana Pawła II 4 w Siemianowicach Śląskich (1907 r.).

93	 AUMB, Teczka archiwalna budynku przy ul. Dworcowej 22.
94	 Z Hellerem musiał być związany architekt Max Schön. Kamienice, które udało mi 

się przyporządkować do jego osoby pochodzą z lat 1905–1907. Analizując projekty 
obydwu twórców doszłam do wniosku, że istnieje pomiędzy nimi zależność (za-
uważył ją także Marek Wojcik; M. Wojcik, Wilhelm Heller i jego secesyjne projekty 
dla Bytomia, Tarnowskie Góry 2017, s. 43–45). Być może Max Schön uczył się przez 
pewien czas u Hellera lub studiował jego projekty, gdyż zarówno sposób rysowa-
nia elewacji, jak i konkretne detale są do siebie łudząco podobne, choć widać, że 
wykonała je inna ręka. 
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Niezwykle ważne jest w tym momencie zaznaczenie kwestii ary-
zacji, czyli podjętego przez nazistów procesu wywłaszczenia Żydów 
(zarówno właścicieli przedsiębiorstw, jak i kamienic). Był to proces 
kompleksowy, zbiurokratyzowany, trwający często długie lata. W okre-
sie od 1933 do 1938 roku działania nazistów opierały się na zmuszaniu 
Żydów do dobrowolnej emigracji. Od 1938 roku dyskryminacja zmienia 
się w przemoc, można było otrzymać wizy i opuścić kraj. Natomiast 
w 1941 roku zaczyna się ostatnia faza prześladowań związana z deporta-
cjami i wywózkami do obozów koncentracyjnych95. W sumie z Bytomia 
deportowano 949 osób pochodzenia żydowskiego, z czego po wojnie 
powróciły jedynie 22. Wśród nazwisk bytomskich właścicieli nieru-
chomości i zakładów pracy na liście pojawiają się m.in.: Böehmowie, 
Cohnowie, Dzialoszynscy, Ehrlichowie, Friedländerowie, Kammowie, 
Kozlowscy, Rosenthalowie, którzy po II wojnie światowej stracili cały 
swój majątek, w tym także mieszkania96.

W Bytomiu większość nieruchomości żydowskich została wystawio-
na na przymusowe licytacje w 1937 roku, reszta natomiast w 1939 roku. 
I tak budynki należące m.in.: do Guttmanna, Dzialoszynskiego, Grünpe-
tera nabył Rudolf Heinzel z Jeleniej Góry (autor filmu Im Schlesierland 
maschieren wir). Niektóre obiekty były wystawiane na licytacje kil-
kukrotnie, jednak nie udawało się ich zbyć i ostatecznie w 1945 roku 
przeszły na własność państwa. Władze państwowe tworzy w nich póź-
niej siedziby dyrekcji różnych instytucji (np. Bytomskich Zakładów 
Przemysłu Węglowego). 

Wraz ze spaleniem w Bytomiu synagogi podczas nocy kryształowej 
w 1938 roku przystąpiono do demolowania sklepów żydowskich, rozbi-
jano szyby, niszczono wnętrza i wyposażenie (spotkało to np. Scholtza, 

95	 F. Griehmann, „Aryzacja”. Uwagi do kwestii wywłaszczenia wrocławskich Żydów 
w okresie Trzeciej Rzeszy, https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/w/642-wroclaw/
104-teksty-kultury/182310-aryzacja-uwagi-do-kwestii-wywlaszczenia-wroclaw-
skich-zydow-w-okresie-trzeciej-rzeszy [dostęp: 13.03.2019].

96	 https://www.jewishgen.org/yizkor/bytom/Bytom1.html [dostęp: 13.08.2019]. Uwagę 
zwraca fakt, iż jeszcze przed zakończeniem II wojny światowej, kamienice odebrane 
Żydom po aryzacji odkupywali najczęściej Polacy i Ślązacy z miast ościennych. Bardzo 
rzadko spotykałam się natomiast z informacjami, że mienie takie nabywali Niemcy.

https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/w/642-wroclaw/104-teksty-kultury/182310-aryzacja-uwagi-do-kwestii-wywlaszczenia-wroclawskich-zydow-w-okresie-trzeciej-rzeszy
https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/w/642-wroclaw/104-teksty-kultury/182310-aryzacja-uwagi-do-kwestii-wywlaszczenia-wroclawskich-zydow-w-okresie-trzeciej-rzeszy
https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/w/642-wroclaw/104-teksty-kultury/182310-aryzacja-uwagi-do-kwestii-wywlaszczenia-wroclawskich-zydow-w-okresie-trzeciej-rzeszy
https://www.jewishgen.org/yizkor/bytom/Bytom1.html
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Chrynskiego, Königsbergera). W działaniach tych uczestniczyło SS. 
W obrębie terenu synagogi zgromadzono wszystkich Żydów, którzy 
pozostali w mieście. Część z nich aresztowano, pozostałych puszczono 
jeszcze wówczas wolno. Natomiast wszelkie pozostałości po synagodze 
nakazano społeczności żydowskiej wywieźć do pobliskich stawów97. 
Z raportu policji z tego czasu wiemy, że zdewastowano ponad 70 sklepów, 
aresztowano 370 Żydów, a 145 z nich następnego ranka wysłano do obozu 
koncentracyjnego w Buchenwaldzie98.

W 1945 roku w mieście została utworzona polska gmina żydowska. 
Jej zadaniem było zapewnianie przybywającym do miasta przedstawi-
cielom tego wyznania: noclegów, mieszkań, ciepłych posiłków, opieki 
zdrowotnej, posługi religijnej itd. Jednak już w 1955 roku ponownie 
zaczęły narastać tendencje antysemickie, co poskutkowało kolejną falą 
emigracji Żydów99. Po 1945 roku na pierwszym piętrze kamienicy przy pl. 
Grunwaldzkim 6, w pomieszczeniach wspomnianej uprzednio restau-
racji, działała sala modlitw (przechowywano w niej część elementów 
zachowanych z bytomskiej synagogi)100.

Podsumowanie

W mojej ocenie aż do 1933 roku możemy mówić o Bytomiu jako o mieście 
otwartym, wielokulturowym, tolerancyjnym i bardzo zamożnym. Obraz 
ten naruszyły pierwsze deportacje, postępujący antysemityzm, II wojna 
światowa, a potem wywózki ludności rodzimej. Z kolei (przymusowy) 

97	 P. Kachel, op. cit.
98	 D. Walerjański, op. cit., s. 57.
99	 Ibidem, s. 59.
100	 Jej wnętrze zdobił m.in. wielkich rozmiarów, wkomponowany w dużą połać ściany, 

zdobiony kominek z glazurowej cegły z symbolami żydowskimi, który stanowił 
wyposażenie restauracji. W związku z faktem, że budynek jest własnością pry-
watną, w 2017 r. Gmina Wyznaniowa Żydowska w Katowicach przekazała całe 
wyposażenie (m.in. bimę, pulpit kantora, aron ha-kodesz i kilkaset ksiąg hebraj-
skich) do Muzeum Górnośląskiego w Bytomiu. Dar Gminy Wyznaniowej Żydow-
skiej w Katowicach dla Muzeum Górnośląskiego, http://muzeum.bytom.pl/?p=7042 
[dostęp: 13.08.2018].

http://muzeum.bytom.pl/?p=7042
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przyjazd do Bytomia w 1945 roku inteligencji kresowej oraz zastępów 
artystów wprowadził nowy obraz wielokulturowości. Zwłaszcza spo-
łeczność Lwowa na stałe zapisała się na kartach miastach, które po 
wojnie przeistoczyło się z „Małego Wiednia” w „Mały Lwów”. Nie należy 
także zapominać o twórcach, których artystyczne tradycje przynale-
żące do różnych regionów kraju można jeszcze zobaczyć w przestrze-
ni. W kontekście społeczności żydowskiej, która tymczasowo osiadła 
w Bytomiu po II wojnie światowej, w mojej ocenie nie powinno się jej 
traktować jako kontynuatorów spuścizny wspomnianych w artykule 
rodów. Byli to bowiem Żydzi ortodoksyjni (ok. 4−6 tys. osób), wychowani 
w innych warunkach, w oparciu o inne wzorce kulturowe. Nie stanowili 
także zamożnej kasty, która miała możliwość decydowania o kształcie 
i funkcjonowaniu Bytomia. Oczekiwali oni raczej tutaj na dalszy etap 
podróży, której punktem docelowym była Palestyna, a potem Izrael.

Przechodząc do pytania zawartego w tytule niniejszego tekstu: czy 
bytomskie fundacje żydowskie są świadectwem asymilacji tej społeczno-
ści? Podkreślić należy, że w momencie kiedy przedstawiciele judaizmu 
zaczęli fundować nieruchomości w Bytomiu, zamieszkiwali oni już tutaj 
na stałe od prawie dwóch wieków. Ci zamożniejsi, wykształceni w więk-
szych miastach na Zachodzie, chcieli z pewnością wzrostu prestiżu ich 
rodzimego Bytomia, stąd zarówno jako fundatorzy, ale także jako archi-
tekci powtarzali nowoczesną stylistykę m.in. Berlina, Wiednia, Pragi. 
Zarazem, co niezwykle istotne, nie umieszczali oni symboli własnej 
religii na wznoszonej przez siebie zabudowie. Jedynie czasem na elewa-
cjach tylnych umieszczano kuczki (np. w budynku przy ul. Sądowej 4). 
Zresztą katolicy i ewangelicy w śródmieściu także nie mieli w zwyczaju 
podkreślania na fasadzie swojej przynależności religijnej. Elementy 
w formie figur świętych lub krzyży charakteryzowały raczej dzielnice 
− umieszczano je na familokach. Wynika to z faktu, co podkreślałam 
wcześniej, że kamienice sprzedawano zaraz po ich wzniesieniu oraz 
przeznaczano na wynajem mieszkań. Zabudowa musiała odpowiadać 
modom, a historyzm, secesja i modernizm architektury mieszczańskiej 
nie sięgają po symbole religijne, stąd programy ikonograficzne odno-
szą się najczęściej do kultury antyku (wykorzystują m.in. kariatydy, 
Atlasów, alegorie starożytne). W kontekście przynależności religijnej 
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architekturę kamienic (użytkową również) należy rozpatrywać neu-
tralnie. Jednocześnie w mojej ocenie nie można mówić w odniesieniu 
do bytomskich Żydów, iż zabieg ten świadczy o asymilacji, gdyż, jak 
wskazują przeprowadzone przeze mnie badania tkanki architektonicz-
nej i urbanistycznej, właścicielami lub fundatorami najznamienitszych 
kamienic, zaprojektowanych przez architektów co najmniej europejskiej 
klasy, byli właśnie przedstawiciele wyznania mojżeszowego101. To więc 
oni bardzo często jako pierwsi wprowadzali rozwiązania przestrzenne, 
na których inni się wzorowali.

Jeżeli chodzi o symbolikę dekoracji, w większości była ona rezulta-
tem wykorzystanego stylu architektonicznego, choć pojawiały się także 
łatwo interpretowalne elementy, jak choćby symbole wolnomularskie 
(cyrkiel i węgielnica) na elewacji kamienicy przy ul. Kościelnej 5. Czasem 
masoni wykorzystywali też symbol sowy, który z kolei umieszczono na 
elewacji budynku przy ul. Józefczaka 6. Na niektórych nieruchomo-
ściach pojawiają się jeszcze wzory bardzo podobne do wolnomularskiego 
kwiatu życia, jednak może być to jedynie przypadek. Z kolei konkretne 
zwierzęta, ptaki i kwiaty, które pokrywają płaskorzeźbione płyciny, 
można interpretować w oparciu o historycznie utrwalone znaczenia 
ikonograficzne, jako symbole odrodzenia, nieśmiertelności, piękna, 
płodności, młodości itd. Do dziś zachował się także jeden symbol ży-
dowski (gwiazda Dawida) na oficynie dawnego domu starców przy 
ul. Smolenia 6 (Ryc. 7), na ogół jednak symbolika była bardzo zuniwer-
salizowana. Co interesujące, tak jak i architektura uzależniona była 
od panującej mody i trendów, tak też i nagrobki na cmentarzu żydow-
skim odzwierciedlają te tendencje. W XIX wieku modny był eklektyzm, 
który dominuje także w stylu całej nekropolii, stąd też odwołania do 
neostylów, ale także secesji, a później modernizmu.

Podsumowując, układ miejski Bytomia to rozbudowany i wielowar-
stwowy tekst urbanistyczny, złożony z architektury i noszący ślady eg-
zystencji wielu pokoleń, które pozostawiły po sobie trwałe dziedzictwo 

101	 Zwraca uwagę, że bardzo mało jest motywów śląskich, wyjątkiem są może płasko-
rzeźby Waltera Tuckermanna na elewacjach budynków przy ul. Woźniaka i Wallisa. 
Na niewielkiej ilości budynków pojawiają się także herby miasta.
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materialne i nieco ulotne, chociaż wciąż jeszcze kultywowane dziedzic-
two niematerialne. Wszystkie obiekty świeckie, sakralne i sepulkralne, 
a także puste przestrzenie, stanowią historyczne nawarstwienia świad-
czące, iż każdy skrawek miasta posiada wartość kulturową i legendarną. 
Ponadto badania historyczne i archeologiczne nadpisują dzieło ostat-
nich wieków w postaci m.in. zapomnianych cmentarzy, niezachowanej 
zabudowy oraz starych szos, dróg i chodników, którymi jeszcze dwa 
wieki temu do śródmieścia docierali wekturanci, kupcy, mieszkańcy 
i ich goście.

Bytomska mozaika różnych kultur, narodowości oraz wyznań składa 
się na wizerunek miasta, które intensywnie rozwijało się od średniowie-
cza, a jego szczytowy rozwój nastąpił na przełomie XIX i XX wieku. I choć 
obecnie przestrzeń miejska została w znaczny sposób zdewastowana, 
pewne znaki i symbole świadczą o wielokulturowości jej fundatorów 
i architektów.

Ryc. 1. Teatr Miejski przy ul. Stanisława Moniuszki. Ze zbiorów Muzeum Górnośląskiego 
w Bytomiu 



Ryc. 2. Synagoga przy pl. Grunwaldzkim. Ze zbiorów własnych Autorki

Ryc. 3. Rynek 26. Fot. Helena Jadwiszczok-Molencka



Ryc. 4. Teczka archiwalna budynku przy ul. Katowickiej 1. Fot. Helena Jadwiszczok-
-Molencka



Ryc. 5. Teczka archiwalna budynku przy ul. Batorego 14. Fot. Helena Jadwiszczok-
-Molencka



Ryc. 6. Teczka archiwalna budynku przy ul. Dworcowej 22. Fot. Helena Jadwiszczok-
-Molencka

Ryc. 7. Detal architektoniczny, 
ul. Smolenia 6. Fot. Helena 
Jadwiszczok-Molencka
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B i b l i o g r a f i a

a r c h i wal i a 

Archiwum Urzędu Miejskiego w Bytomiu
Teczka archiwalna budynku przy ul. Batorego 14.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Batorego 16.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Batorego 18.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Batorego 24.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Batorego 30.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Batorego 32.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Chrzanowskiego 1c.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Drzymały 2.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Dworcowej 20.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Dworcowej 22.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Jagiellońskiej 30.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Józefczaka 6.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Katowickiej 1.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Katowickiej 9.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Katowickiej 17.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Kościelnej 1.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Kościelnej 3.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 1.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 3.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Krakowskiej 24.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Moniuszki 8.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Piekarskiej 2.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Piłsudskiego 7.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Podgórnej 18.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Powstańców Warszawskich 10.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Prusa 28.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Prusa 30.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Rycerskiej 17.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 3.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 4.
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Teczka archiwalna budynku przy Rynku 5.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 7.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 9/10.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 8.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 16.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 17.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 22.
Teczka archiwalna budynku przy Rynku 26. 
Teczka archiwalna budynku przy pl. Sikorskiego 2.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Wrocławskiej 38.
Teczka archiwalna budynku przy ul. Wrocławskiej 62.
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Wprowadzenie historyczne

Mówienie o świadomości historycznej w miastach takich jak Bytom, 
wiąże się z szeregiem problemów, wynikających bezpośrednio z historii 
miejsca, które określić można jako miasto pogranicza. Oznacza to, że już 
w najwcześniejszych latach jego istnienia przenikały się tu różne języki, 
tradycje oraz kultury, a także, że w swej ponad 900-letniej historii1 kilku-
krotnie zmieniało strefy wpływów oraz przynależność państwową. Jego 
początki wiążą się z panowaniem Piastów śląskich, w tym linią bytomską, 
która wygasła w 1355 roku wraz ze śmiercią jej ostatniego męskiego po-
tomka2. Po podziale pomiędzy książąt cieszyńskich i oleśnickich, ziemie 
udało się zjednoczyć w 1475 roku pod berłem króla węgierskiego Macieja 
Korwina. Wraz z końcem XV wieku Bytom powrócił pod panowanie Pia-
stów, przez połączenie z księstwem opolskim, gdzie władzę sprawował 
Jan II Dobry3. W 1526 król Węgier Ludwik II wyraził zgodę i potwierdził 
przejęcie po śmierci Jana II ziemi bytomskiej przez księcia Jerzego von 

1	 Gród obronny na wzgórzu Małgorzatka istniał już w XI w., a przedlokacyjna osada 
targowa w wieku XII, zob. J. Drabina, Historia Bytomia 1254–2000, Bytom 2000, 
s. 16–17. 

2	 Ibidem, s. 44.
3	 Ibidem, s. 67.
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Ansbach z rodu Hohenzollernów. Nastąpiło to w 1532 roku. Po śmierci 
króla węgierskiego Ludwika II w 1526 roku Bytom wraz z całym Ślą-
skiem wszedł w skład monarchii Habsburgów. Samo miasto było pod 
władaniem najpierw Hohenzollernów, a następnie rodziny Henckel 
von Donnersmarck4. Po I wojnie śląskiej (1740–1742) Bytom znalazł się 
w granicach Królestwa Prus, od 1871 roku zjednoczonego Cesarstwa 
Niemieckiego5. Pierwsze potwierdzone wzmianki o obecności Żydów 
w Bytomiu pochodzą z XVII wieku6, natomiast początki oficjalnego ist-
nienia Gminy Żydowskiej w tym mieście datuje się na koniec wieku XVIII. 
Od tego czasu można także mówić o stopniowym rozkwicie życia żydow-
skiego w Bytomiu7. W polskich granicach Bytom znalazł się dopiero po 
II wojnie światowej, w 1945 roku. Ta bardzo skrótowo przedstawiona 
historia politycznych przemian w mieście, ukazuje intensywność jego 
dziejów i może dawać pewne wyobrażenie o konsekwencjach każdej 
z tych zmian, dla obecnego kształtu miasta. Szczególnie jej ostatni etap, 
związany z przemianami jakie miały miejsce w czasie i po zakończeniu 
II wojny światowej, wydaje się prowokować pytanie o ciągłość pamięci 
historycznej ludzi, którzy obecnie są mieszkańcami Bytomia. Trzeba to 
rozpatrywać w kontekście zmian populacyjnych, wynikających w czasie 
wojny z deportacji od roku 1942 Żydów do obozów koncentracyjnych 

4	 S. Witkowski, Dzieje Żydów w Wolnym Państwie Bytomskim do połowy XVIII wieku, 
[w:] Żydzi na Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim. Historia. Kultura. Zagadnienia 
konserwatorskie, red. D. Rozmus, S. Witkowski, Kraków 2011, s. 10.

5	 J. Drabina, op. cit., s. 116–117 i 152.
6	 Na początku XVII w. w Bytomiu odnotowano obecność Żyda Jakuba oraz Salomona – 

dzierżawcy myta. Szerzej na temat początków bytomskiej społeczności żydowskiej 
zob. M. Kopfstein, Geschichte der Synagogen-Gemeinde in Beuthen O.-S., Beuthen 1891; 
Beuthen, [w:] P. Maser, A. Weiser, Juden in Oberschlesien. Teil 1. Historischer Überblick. 
Jüdische Gemeinden, Berlin 1992, s. 72–86; F. Gramer, Kronika miasta Bytomia na 
Górnym Śląsku, oprac. J. Drabina, przeł. A. Niemczura, Bytom 2014. 

7	 Zob. B. Dudek, Żydzi w Bytomiu w XIX wieku, [w:] Żydzi na Górnym Śląsku w XIX 
i XX wieku, red. B. Kalinowska-Wójcik, D. Keller, Rybnik−Katowice 2012, s. 421–436; 
J. Lusek, Fundacje stypendialne gminy żydowskiej w Bytomiu dla młodzieży męskiej 
(II połowa XIX–I połowa XX wieku), [w:] Żydzi na Górnym Śląsku…, op. cit., s. 437–453; 
eadem, Stowarzyszenia, związki i organizacje żydowskie w Bytomiu na przełomie XIX 
i XX wieku, „Zaranie Śląskie” 2005, r. 62, nr 10, s. 37–70; eadem, Oświatowa działalność 
Gminy Żydowskiej w Bytomiu do 1939 roku, „Kwartalnik Historii Żydów” 2010, nr 233, 
s. 75–88.
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i Zagłady8, następnie zaś, w 1945 roku i po tej dacie, z opuszczenia miasta 
przez znaczącą liczbę mieszkańców uznanych za ludność niemiecką 
oraz osiedlenie się na tym terenie repatriantów ze wschodnich terenów 
II Rzeczpospolitej, które po wojnie znalazły się poza granicami państwa 
polskiego9. W późniejszym czasie tkankę miejską zasilili także miesz-
kańcy centralnej i północnej Polski przybyli tutaj ze względu na wysoko 
rozwinięty przemysł, który po wojnie potrzebował rąk do pracy. 

Jaka jest więc pamięć i świadomość historyczna mieszkańców Byto-
mia w początkach XXI wieku? Czy istnieje wśród współczesnych miesz-
kańców potrzeba poznania i prowadzenia rozmów o historii, która jest 
historią miejsca często zamieszkiwanego przez nich dopiero od dwóch 
czy trzech pokoleń? I wreszcie, czy w tym dyskursie jest miejsce na hi-
storię i dziedzictwo społeczności żydowskiej, której przedstawicieli na 
całym Górnym Śląsku pozostała jedynie garstka? Pytania te pojawiły 
się po raz pierwszy w 2017 roku, kiedy  Muzeum Górnośląskie w Byto-
miu otrzymało od Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Katowicach dar 
w postaci wyposażenia Domu Modlitwy, zlokalizowanego przy placu 
Grunwaldzkim 6 i działającego tam jeszcze w początkach XXI wieku, 
jednak stopniowo pustoszejącego. Zmniejszanie się bytomskiej społecz-
ności żydowskiej spowodowało, że wszystkie nabożeństwa i uroczystości 
celebrowane były już tylko w Katowicach, a bytomski Dom Modlitwy 
wraz z jego wyposażeniem poddawany był działaniu czasu oraz nie-
sprzyjających warunków. W związku z podjęciem działań mających na 
celu ochronę tego dziedzictwa, a przede wszystkim wchodzącego w jego 
skład pokaźnego księgozbioru, Muzeum Górnośląskie w Bytomiu w 2018 
roku pozyskało z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego grant 
na dwuletni projekt „Konserwacja i digitalizacja kolekcji judaików Mu-
zeum Górnośląskiego w Bytomiu”. Wydarzenia edukacyjne, które to-
warzyszyły działaniom konserwatorskim i digitalizacji księgozbioru, 
pomyślane zostały jako szeroko zakrojony projekt popularyzujący nie 

8	 D. Walerjański, Żydzi bytomscy – dzieje i kultura, [w:] M. Hałaś, P. Nadolski, D. Wa-
lerjański, Ślad przeszłości. Bytom wielokulturowy, Bytom 2004, s. 58.

9	 P. Nadolski, Zarys dziejów kultury i społeczności niemieckiej w Bytomiu, [w:] Ślad 
przeszłości…, op. cit., s. 32–33.
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tylko kulturę żydowską, ale także historię i dziedzictwo Żydów w By-
tomiu – mieście, które w powszechnej świadomości jego mieszkańców, 
wciąż kojarzone jest z jego niegdysiejszą wielokulturowością. W czasie 
trwania projektu, na spotkaniach poświęconych żydowskiej historii, 
kulturze i dziedzictwu, pojawiało się średnio o 50% więcej publicz-
ności, niż na pozostałych wykładach i spotkaniach organizowanych 
przez Muzeum. Absolutnym rekordem był spacer śladami żydowskich 
mieszkańców Bytomia, który odbył się w sierpniu 2019 roku. Pojawiło się 
na nim ponad 80 osób. Również wykłady proponowane przez Muzeum 
w 2020 roku miały wyróżniającą się wśród innych wydarzeń on-line, 
liczbę wyświetleń. Ta obserwacja była przyczynkiem do postawienia 
pytań o zainteresowania, stan wiedzy i postawy mieszkańców Bytomia 
w kontekście lokalnej historii i dziedzictwa, ze specjalnym uwzględnie-
niem dziedzictwa żydowskiego.

Badania świadomości historycznej
– stan, metodologia, cele

Na przestrzeni ostatnich lat badania świadomości historycznej lub 
zbliżone tematycznie, badania wynikających z tej świadomości postaw 
Polaków wobec dziedzictwa kulturowego prowadzone były kilkakrotnie 
przez różnego rodzaju ośrodki. Zacząć można od przywołania sondażu 
CBOS przeprowadzonego w 1987 roku, a następnie powtórzonego przy 
okazji 1050. rocznicy chrztu Polski w roku 2016. Raport Świadomość 
historyczna Polaków, z kwietnia 2016 roku, obejmuje także porównanie 
wyników obu sondaży10. Bardzo podobne badania Polacy wobec historii – 
zainteresowanie a wiedza przeprowadzone zostały przez TNS w kwietniu 
2014 roku11. Ich rezultaty są dla niniejszej pracy o tyle istotne, że pozwala-

10	 Świadomość historyczna Polaków, https://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2016/K_068_16.
PDF. [dostęp: 15.12. 2020].

11	 Polacy wobec historii – zainteresowanie i wiedza, http://www.tnsglobal.pl/archiw-
umraportow/files/2014/04/K.026_Polacy-wobec-historii_O02a-14.pdf. [dostęp: 
15.12.2020].

https://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2016/K_068_16.PDF
https://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2016/K_068_16.PDF
http://www.tnsglobal.pl/archiwumraportow/files/2014/04/K.026_Polacy-wobec-historii_O02a-14.pdf
http://www.tnsglobal.pl/archiwumraportow/files/2014/04/K.026_Polacy-wobec-historii_O02a-14.pdf
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ją na przedstawienie wyników przeprowadzonych na bytomskiej grupie 
respondentów w świetle badań ogólnopolskich. Najważniejszy punkt od-
niesienia stanowiły jednak badania podjęte przez firmę PBS Spółka z o.o. 
na zlecenie Narodowego Instytutu Dziedzictwa (NID) w roku 2017 w ra-
mach projektu „DoM – Dziedzictwo obok mnie. Wartości dziedzictwa 
kulturowego dla społeczności lokalnej”. Obszerny raport Polacy wobec 
dziedzictwa12 stawia pytania o opinie Polaków i ich postawy wobec dzie-
dzictwa, w tym dziedzictwa lokalnego, o ocenę jego wartości, zaintere-
sowanie, zaangażowanie oraz uczestnictwo w jego interpretacji, a także 
o ochronę, poznanie oraz użytkowanie. Wymienione wyżej komponenty 
można potraktować jako części składowe tego, co nazywane jest postawą. 
Za badaczami NID-u w niniejszej pracy przyjmuję strukturalistyczną 
definicję postawy stworzoną przez Stefana Nowaka: „Postawą danego 
człowieka wobec pewnego przedmiotu jest ogół względnie trwałych 
dyspozycji do oceniania tego przedmiotu i emocjonalnego nań reago-
wania oraz ewentualnie towarzyszących tym emocjonalno-oceniającym 
dyspozycjom względnie trwałych przekonań o naturze i własnościach 
tego przedmiotu i względnie trwałych dyspozycjach do zachowania się 
wobec tego przedmiotu”13.

Definicja ta wyróżnia trzy komponenty postaw: poznawczy, afek-
tywny oraz behawioralny. Wyniki badań ukazują, że poznanie tj. trwałe 
przekonania wynikające najczęściej z wiedzy o przedmiocie dziedzic-
twa wiążą się w sposób wyraźny z emocjami, które wywołuje. Badacze 
wskazują, że ten poznawczo-emocjonalny związek przekłada się na 
pozytywne postawy wobec dziedzictwa, przekonanie o konieczności 
jego zachowania i ochrony. Niekoniecznie jednak wiążą się one z wy-
stępowaniem komponentu behawioralnego, czyli działaniem na rzecz 
dziedzictwa oraz takim, w którym stanowi ono punkt wyjścia do po-
dejmowanej aktywności np. artystycznej. Odpowiednio, brak wiedzy 

12	 Dziedzictwo kulturowe w badaniach. Polacy wobec dziedzictwa. Raport z badań społecz-
nych, Narodowy Instytut Dziedzictwa, Uniwersytet Jagielloński, Kraków−Warsza-
wa 2017, https://www.nid.pl/pl/Wydawnictwa/inne%20wydawnictwa/Polacy%20
wobec%20dziedzictwa.%20Raport%20z%20bada%C5%84%20spo%C5%82ecznych.
PDF. [dostęp: 12.09.2020].

13	 S. Nowak, op. cit., s. 23.

https://www.nid.pl/pl/Wydawnictwa/inne wydawnictwa/Polacy wobec dziedzictwa. Raport z bada%C5%84 spo%C5%82ecznych.PDF
https://www.nid.pl/pl/Wydawnictwa/inne wydawnictwa/Polacy wobec dziedzictwa. Raport z bada%C5%84 spo%C5%82ecznych.PDF
https://www.nid.pl/pl/Wydawnictwa/inne wydawnictwa/Polacy wobec dziedzictwa. Raport z bada%C5%84 spo%C5%82ecznych.PDF
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powoduje najczęściej, że dziedzictwo nie wiąże się z żadnymi pozytyw-
nymi emocjami, zainteresowaniem i jest bądź to uznawane za nieistotne, 
bądź drugoplanowe wobec kwestii życia codziennego, traktowanych 
jako ważniejsze.

Kolejną istotną kwestią, która przyjęta zostaje w niniejszej pracy jako 
punkt wyjściowy, jest wynik ustalający procentową relację responden-
tów w ogóle zainteresowanych tematem dziedzictwa, do tych, dla których 
temat ten nie ma większego znaczenia, na 30% do 70% reprezentatywnej 
grupy 1 067 dorosłych osób. Możemy przyjąć, że badania prowadzone 
w Bytomiu pod koniec 2020 roku zamykały się w obrębie grupy owych 
30% zainteresowanych, co zostanie wyjaśnione w dalszej części pracy.

Celem niniejszego badania było przede wszystkim określenie postaw 
wobec lokalnego dziedzictwa kulturowego, z uwzględnieniem specyficz-
nej sytuacji Bytomia, jako miasta będącego nośnikiem tradycji wielu na-
rodowości i wyznań. Określenie stosunku mieszkańców do dziedzictwa 
wielokulturowego, w szczególności żydowskiego – nie tylko poziomu ich 
wiedzy czy świadomości, ale także zainteresowania i przewidywanego 
zaangażowania w poznawanie, ochronę czy inne formy uczestnictwa 
w tym dziedzictwie. Diagnozowanie postaw pozwala na przewidywanie 
przyszłych zachowań. W kontekście planowanej wystawy wydawało się 
istotne także określenie oczekiwań i podjęcie próby wytyczenia kie-
runków rozwoju oraz miejsca Muzeum w procesie odkrywania historii, 
budowania tożsamości, jak również pozytywnych postaw wobec tego 
wątku lokalnej historii oraz jej dziedzictwa.

Metoda zastosowana przy tworzeniu kwestionariuszy badawczych 
wynika bezpośrednio z przywołanej wyżej strukturalnej definicji po-
stawy. Wyniki, które zostaną przedstawione poniżej są efektem dwu-
etapowego badania kwestionariuszowego. Pierwszy etap opierał się 
na kwestionariuszu opracowanym w formie ankiety elektronicznej 
udostępnionej w sieci. Składała się ona z 33 pytań zamkniętych lub 
wymagających krótkiej odpowiedzi (Załącznik 1). Drugi etap badania 
polegał na przeprowadzeniu wywiadów bezpośrednich z osobami, któ-
re zgłosiły chęć wzięcia w nim udziału – zapytanie wysłane zostało 
drogą mailową do wszystkich osób, które wcześniej wypełniły ankietę. 
Liczbowo, wyniki badania kształtują się w następujący sposób: ankietę 
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wypełniło 291 osób, co stanowi niecałe 2% ogółu mieszkańców Bytomia. 
Zmienne demograficzne nie były kontrolowane odgórnie, gdyż badanie 
zakładało dobrowolny udział. Ten warunek pozwala wysunąć przypusz-
czenie, że objęło przede wszystkim mieszkańców o pewnym poziomie 
świadomości, zaangażowania oraz korzystających z oferty muzealnej 
i kulturalnej miasta oraz mających dostęp do technologii informacyjnej14.

Jeżeli chodzi o zróżnicowanie tej grupy, to można mówić o zrówno-
ważeniu płci: 51,6% badanych to mężczyźni, a 48,4% − kobiety, mamy 
natomiast do czynienia ze znaczącą przewagą wykształcenia wyższego, 
które deklaruje 66,1% badanych. Kolejną grupą są osoby z wykształ-
ceniem średnim: 29,8%, natomiast wykształcenie zawodowe (3,5%) 
i podstawowe (0,7%) stanowi niewielki odsetek, wśród osób, które od-
powiedziały na ankietę. Analizując wiek respondentów należy zauważyć, 
że najliczniejsze grupy to osoby między 25 a 39 rokiem życia (46,9%) oraz 
40 a 59 (35,5%), grupy wiekowe stanowiące „marginesy”, czyli najmłodsi 
(18−24 lata) i najstarsi (>59 lat) to dużo mniejszy procent badanych – 
odpowiednio 9,7% i 7,9%.

W drugiej części badania tj. w rozmowach indywidualnych, prze-
prowadzonych na podstawie kwestionariusza wywiadu pogłębionego 
(Załącznik 2), wzięło udział 9 osób. Były to przede wszystkim kobiety 
(7), osoby z wyższym wykształceniem (8), odznaczające się silnym po-
czuciem związku z miastem, deklarujące zainteresowanie jego historią, 
a często także prowadzące własne działania na rzecz dziedzictwa – 6 spo-
śród 9 osób biorących udział w tej części badania, wykazuje się postawą, 
którą można określić jako postawę pełną, czyli zawierającą w równym 
stopniu wszystkie komponenty.

14	 Dość niski procentowy udział w badaniu osób powyżej 59 roku życia wynika praw-
dopodobnie z tego, co możemy nazwać „wykluczeniem cyfrowym”. Autorka zdaje 
sobie sprawę, że z oferty kulturalnej miasta, a także z oferty Muzeum korzystają 
również osoby starsze, niemające dostępu do Internetu, do których oferta ta do-
ciera innymi, bardziej tradycyjnymi kanałami. Takie osoby biorą udział w realnie 
dostępnych wydarzeniach kulturalnych, a sytuacja pandemiczna, z którą mamy 
w ostatnim czasie do czynienia wyłączyła je niemal całkowicie z udziału w kulturze, 
która przyniosła się do sieci. Podobnie dzieje się w przypadku badań, prowadzonych 
całkowicie on-line. W przypadku kontynuowania badań należałoby znaleźć sposób 
dotarcia do tej grupy odbiorców.
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Osoby biorące udział w badaniu, przed wypełnienie ankiety zo-
stały poproszone o zapoznanie się z poniższą definicją dziedzictwa 
kulturowego: 

Odziedziczone z przeszłości i funkcjonujące współcześnie dobra kultury, 
które mogą mieć formę fizyczną (materialną): zabytki, obiekty historyczne, 
dzieła sztuki, archiwa, historyczne parki, ogrody, zachowane krajobrazy, 
stanowiska archeologiczne oraz formę duchową (niematerialną): tradycje, 
obrzędy, zwyczaje, umiejętności rzemieślnicze, wiedza tradycyjna (np. me-
dycyna ludowa), podania, legendy bądź też pamięć o tej spuściźnie15.

Omówienie wyników badania

Tak jak już zostało to zaznaczone, ze względu na sposób dystrybucji, 
ankieta trafiła przede wszystkim do osób już w jakiś sposób zaangażowa-
nych w życie miasta, zainteresowanych działalnością jego instytucji oraz 
lokalnymi wydarzeniami, o czym świadczy obserwowanie na Facebooku 
profili, takich jak: @MuzeumGornoslaskiewBytomiu, @infobytom24, 
@bytomskipl, @OdkrywamBytom; udział w grupach: „Internetowy 
Bytom”, „Co w Bytomiu piszczy – imprezy, wydarzenia, eventy”, „Bytom 
moje miasto”, „Bytom jest piękny”, „Bytom Miechowice”, „Bytom – infor-
macje, wydarzenia”, „Bytomianie” itp. Ankieta była także udostępniana 
przez prywatne osoby na swoich profilach. Sama chęć udzielenia odpo-
wiedzi na pytania zawarte w ankiecie pozwala zakładać pewien rodzaj 
gotowości do podjęcia działania oraz obecność komponentu emocjo-
nalnego, bez którego w ogóle nie można mówić o postawie. Procentowy 
obraz wykształcenia respondentów, wydaje się również potwierdzać 
wnioski płynące z badania NID-u, które podkreślają związek wykształ-
cenia czy wiedzy (też tej wynikającej z doświadczenia), z pozytywnym 
nastawieniem emocjonalnym wobec dziedzictwa i umiejscawiania go 
wysoko we własnym systemie wartości. Założenia powyższe, wydają 

15	 Definicja dziedzictwa kulturowego przyjęta za: Dziedzictwo kulturowe w badaniach. 
Polacy wobec dziedzictwa. Raport z badań społecznych, op. cit., s. 12.
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się potwierdzać odpowiedzi na pytania 4.1, 5 i 8 – odpowiednio 76,8% 
respondentów ocenia własną znajomość historii lokalnej jako bardzo 
dobrą i dobrą; 95,9% respondentów twierdzi, że lokalne dziedzictwo 
kulturowe jest dla nich ważne i bardzo ważne; 94,9% badanych czuje 
związek z miejscem swojego zamieszkania, z czego 69% określa ten 
związek jako silny. To bardzo wysokie liczby, które pozwalają na po-
twierdzenie postawy badanych, charakteryzującej się pozytywnym 
stosunkiem do miejsca zamieszkania, wraz z jego dziedzictwem i lokalną 
historią, a być może przede wszystkim ze względu na nie, co zostanie 
szkicowo ujęte we wnioskach. 

Analiza odpowiedzi na pytania zawarte w ankiecie, uzupełniona 
o wypowiedzi pojawiające się podczas wywiadu kwestionariuszowego, 
pozwala na określenie postaw badanych w kilku obszarach: 
1.	 Stosunku do wiedzy historycznej z naciskiem na historię lokalną. 
2.	 Ocenę znaczenia dziedzictwa lokalnego, przede wszystkim żydow-

skiego, a zatem „obcego”, w tym znaczenia indywidualnego oraz  
znaczenia dla lokalnej społeczności, wraz z uzasadnieniem, poczu-
ciem odpowiedzialności, gotowości do działania czy jakichkolwiek 
form uczestnictwa w tym dziedzictwie. 

3.	 Stopnia świadomości i wiedzy na temat historii i dziedzictwa ży-
dowskiego, wraz z próbą określenia źródeł tej wiedzy.

4.	 Oczekiwań wobec lokalnych instytucji zajmujących się propagowa-
niem tej wiedzy, a także ochroną dziedzictwa.

Pod względem zainteresowania historią oraz oceny jej znaczenia – in-
dywidualnego i społecznego, analizowana grupa wyróżnia się na tle 
ogólnopolskich badań prowadzonych przez TNS, CBOS, a także NID. 
W sondażu przeprowadzonym w 2014 roku przez TNS zainteresowanie 
historią deklarował co trzeci Polak, natomiast w badaniu CBOS trzy 
czwarte badanych deklarowało przynajmniej średnie zainteresowanie 
wiedzą o przeszłości. Pośród bytomian znajomość historii jako ważną 
lub raczej ważną dla siebie deklaruje 95,5% badanych. Znajomość historii 
lokalnej oceniania jest jeszcze wyżej – 97,2%, w tym wyjątkowo wysoki 
odsetek (63,8 %) wybierających odpowiedź „bardzo ważna”. Zgodnie 
z tą deklaracją osoby biorące udział w badaniu oceniają własną wiedzę 
na temat lokalnej historii (76,9%) jako dobrą i bardzo dobrą. Spadek 
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procentowy w stosunku do deklarowanej ważności tej wiedzy ma swoje 
odzwierciedlenie także w przywołanych wyżej badaniach ogólnopol-
skich i łączony jest z przypuszczeniem o możliwym braku czasu lub moż-
liwości pozyskiwania wiedzy historycznej przy deklarowanym dużym 
jej znaczeniu. Warta odnotowania jest diametralnie odmienna opinia na 
temat stosunku ogółu społeczności lokalnej do własnej historii: bytomia-
nie oceniają własną społeczność lokalną raczej źle, co ma potwierdzenie 
także w prowadzonych w drugiej części badania rozmowach – 69,4% 
pytanych ocenia wiedzę lokalnej społeczności na temat własnej historii 
jako słabą. Pozytywne opinie na ten temat ma jedynie 20,9% badanych. 
W rozmowach indywidualnych informatorzy podkreślają wpływ jaki 
ten brak wiedzy ma na codzienne funkcjonowanie miasta, co objawia 
się brakiem dbałości o dziedzictwo przez ogół mieszkańców oraz po-
wszechnym brakiem świadomości obecności w mieście historycznych 
budynków czy miejsc o historycznym znaczeniu. W tym miejscu warto 
zaznaczyć, że uczestnicy badania  charakteryzują się zdecydowanie 
pozytywną postawą, zarówno wobec dziedzictwa lokalnego w ogóle, jak 
i tego, które jest pozostałością po przedstawicielach różnych wyznań 
i kultur, co obrazują diagramy 5, 6 oraz 16 i 16.1:
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Zasadniczo pozytywna postawa wobec dziedzictwa wielokulturowego 
wiąże się ze świadomością jego znaczenia w kontekście poznawczym, 
co obrazują odpowiedzi na pytanie 7, w którym najczęściej wybieranym 
uzasadnieniem ważności dziedzictwa lokalnego, było określenie go, 
jako źródła wiedzy o miejscu zamieszkania i jego udział w zrozumieniu 
historii tego miejsca – w ten sposób odpowiedziało 218 badanych (74,9%). 
Następne w kolejności uzasadnienie (69,4%) również miało historyczne 
podłoże i wskazywało na ważność dziedzictwa jako świadectwa histo-
rii, które powinno być przekazywane następnym pokoleniom. Duma, 
wyjątkowość i atrakcyjność miejsca zamieszkania były zdecydowanie 
rzadziej wybierane jako wartości sankcjonujące dziedzictwo lokalne. 
Pytanie 17, odnoszące się konkretnie do dziedzictwa wielokulturowego, 
czyli jak to zostało określone na początku – „nie naszego”, niezwiąza-
nego bezpośrednio z nami jako narodem, a często także z nami, jako 
„odwiecznymi” mieszkańcami, będącymi tym samym ciągłymi uczest-
nikami jednej z przestrzeni tej wielokulturowości, ukazuje niemalże 
jednoznacznie pozytywne nastawienie do tego dziedzictwa. Przede 
wszystkim podkreślona jest jego rola jako nośnika postaw otwartości 
i tolerancji (75,9%), w następnej kolejności (68%) jego wpływ na atrak-
cyjność miasta, jako miejsca interesującego (o interesującej, ciekawej 
historii) – w tym miejscu warto przywołać wcześniej dokonaną oceną 
Bytomia (pytanie 9), gdzie jego ciekawą historię podkreśla 241 badanych 
(83,1%), a wielokulturową tradycję 150 (51,7%). Ten rodzaj dziedzictwa 
jako komplikujący czy uciążliwy – będący źródłem kłopotów – postrzega 
jedynie 3,5 % badanych. Analiza odpowiedzi na pytanie otwarte – pyta-
nie 18.1, dotyczące społeczności jakie wchodziły w skład tej wielokul-
turowości, która jako hasło powszechnie funkcjonuje w świadomości 
mieszkańców Bytomia, pozwala na sprawdzenie, czy za samym pojęciem 
kryje się konkretna wiedza. Na pytanie to odpowiedzi udzieliło ok. 70% 
badanych, pozostałe 30% bądź to nie udzieliło żadnej odpowiedzi, bądź 
odpowiedziało w sposób bardzo ogólnikowy, wskazujący najprawdo-
podobniej na nieznajomość konkretów, np. „wszystkie społeczności”; 
„Bytomianie”, „wiele nacji i grup społecznych” itp. Pozostały odsetek 
respondentów, wśród grup mających wpływ na kształt i rozwój miasta 
najczęściej wymieniał Niemców i Żydów (66% wszystkich odpowiedzi), 
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następnie Polaków, kresowiaków (wymiennie z „lwowiakami”– autorka 
założyła, że badani mieli na myśli tę samą grupę repatriantów z tzw. 
Kresów Wschodnich II RP), Ślązaków, Czechów i Romów (w tym dwie 
odpowiedzi podkreślające negatywny wpływ tej grupy).

Odpowiedź na to pytanie wskazuje także na w miarę powszechną 
świadomość obecności społeczności żydowskiej w Bytomiu, a także 
na jej aktywne uczestnictwo w życiu miasta. Jak wynika z badań jest 
to jednak świadomość obecności jedynie przedwojennej społeczności, 
o czym jeszcze będzie mowa. Tym niemniej, jest to grupa, która budzi 
duże zainteresowanie wśród badanych, na co wskazuje diagram 26:

Dostępność wiedzy na temat historii bytomskich Żydów i ich dziedzictwa 
oceniania jest raczej negatywnie, jedynie 10% badanych uważa, że jest 
to wiedza łatwo dostępna. Można wysunąć przypuszczenie, że planowa-
na przez Muzeum Górnośląskie wystawa wraz z jej ofertą edukacyjną 
wypełni jakąś lukę w powszechnym dostępie do historii społeczności 
żydowskiej w Bytomiu – chęć odwiedzenia wystawy o tej tematyce de-
klaruje 78,6% badanych.  W tym miejscu warto odnieść się do deklaracji 
z samego początku badania, które przedstawiają bytomian, biorących 
w nim udział, jako osoby  w sposób ponadprzeciętny zainteresowane 
lokalną historią. W przypadku zainteresowania społecznością żydowską 



256 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

mamy do czynienia z rozwinięciem tej deklaracji, albowiem badanie 
wskazuje, że jest to zainteresowanie skupiające się przede wszystkim 
na historycznej obecności tej grupy w mieście. Wśród historycznych 
i kulturowych wątków, które zaproponowane zostały respondentom 
w pytaniu 26.3 „Które z poniższych wątków zgłębiłby/-aby Pani/Pan 
najchętniej?”, na pierwszych trzech pozycjach znalazły się:
•	 Historia społeczności żydowskiej w Bytomiu – 182 odpowiedzi 

(63,6%)
•	 Żydowskie dziedzictwo w Bytomiu – 171 odpowiedzi (59,8%)
•	 Cmentarze żydowskie – 122 odpowiedzi (42,7%)

Dopiero poza tymi odpowiedziami znalazły się takie zagadnienia, jak 
kultura żydowska, obyczaje religijne oraz literatura. Dodatkowo warto 
wspomnieć, że zainteresowanie cmentarzami żydowskimi może mieć 
związek z faktem, że bytomski cmentarz żydowski jest najlepiej roz-
poznawalnym przez badanych elementem żydowskiego dziedzictwa, 
jakie pozostało w mieście – wskazuje na niego 81,5% osób deklarujących, 
że potrafią wymienić zabytek związany z żydowską historią i kultu-
rą w najbliższej okolicy. Cmentarz żydowski faktycznie, wydaje się 
najbardziej reprezentatywnym elementem żydowskiego dziedzictwa 
w Bytomiu, ponieważ kwalifikuje się do tego, co w powszechnej świa-
domości funkcjonuje pod pojęciem zabytku, jest także bezpośrednio 
i w sposób niepozostawiający wątpliwości związany z kulturą żydowską, 
czego nie można powiedzieć na przykład o kamienicach, które jak na to 
wskazała również jedna z informatorek podczas rozmów indywidual-
nych, nie są w żaden sposób naznaczone kulturowo, budowane były 
zgodnie z modą panującą w czasie kiedy powstawały, ich inwestorzy, 
niezależnie od pochodzenia etnicznego czy wyznawanej religii, chcieli, 
żeby były przede wszystkim „dobrą inwestycją”, zatrudniali uznanych 
architektów i raczej powstrzymywali się przed umieszczaniem na nich 
elementów jednoznacznie je klasyfikujących, być może także z myślą 
o późniejszej ewentualnej sprzedaży. Z tego też powodu, dostrzeżenie 
w kamienicach świadectw obecności żydowskich mieszkańców Byto-
mia wymaga pogłębionej wiedzy o inwestycjach czynionych w mieście 
na przełomie XIX i XX wieku. Tym niemniej na kamienice wskazuje 
14,5% udzielających odpowiedzi na to pytanie, w tym 4,4% wskazuje 
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konkretne adresy. Co interesujące, jedynie 3,5% osób wymienia Dom 
Modlitwy przy placu Grunwaldzkim, co może stanowić poparcie dla 
kolejnego wniosku, który płynie z przeprowadzonych badań, to znaczy 
przypuszczenia, że w świadomości mieszkańców Bytomia, społeczność 
żydowska występuje jedynie przed II wojną światową. Na temat obecno-
ści Żydów w Bytomiu po wojnie wiedza jest znikoma lub wręcz żadna. 
Na podstawie odpowiedzi udzielonych w badaniu ankietowym oraz 
rozmów indywidualnych możemy w przybliżeniu określić przedział 
czasowy, który mają na myśli respondenci, odnosząc się do społeczności 
żydowskiej w Bytomiu – jest to czas od połowy XIX wieku do wybuchu 
II wojny światowej. Tak więc możemy mówić o pewnej świadomości 
historii przedwojennej, popartej ogólną wiedzą o tym okresie. Właśnie 
głównie o pogłębianiu tej wiedzy myślą respondenci, odpowiadając na 
pytania dotyczące tego, czego chcieliby dowiedzieć się na wystawie po-
święconej bytomskiej społeczności żydowskiej. Na pytanie o oczekiwa-
nia dotyczące treści prezentowanych na wystawie odpowiedzi udzieliło 
50% badanych. Było to pytanie otwarte, pozwalające respondentom na 
dłuższą formę wypowiedzi tekstowej. Podczas analizy można wyróżnić 
kilka powtarzających się wątków, które wskazują na obszary zainte-
resowań badanych osób. Najliczniejszą grupę stanowiły odpowiedzi 
wskazujące bezpośrednio lub pośrednio na wątek historii społeczności 
żydowskiej w Bytomiu (41,3%), kolejnym obszarem zainteresowań jest 
ujęte historycznie życie codzienne oraz współistnienie z innymi gru-
pami w przestrzeni miasta (25,5%), trzecie miejsce natomiast zajmują 
ex aequo dziedzictwo żydowskie w Bytomiu, rozumiane przede wszyst-
kim jako dziedzictwo materialne oraz miejsca pamięci, a także wpływ 
społeczności żydowskiej na rozwój miasta (21,3%). Dopiero w dalszej 
kolejności pojawia się wątek kulturowo-religijny – jest to temat, który 
interesuje 16,5% wypowiadających się osób.

Ostatnim punktem, który zostanie omówiony w ramach niniejszego 
opracowania, będzie kwestia oceny znaczenia, jakie dla współczesnych 
mieszkańców Bytomia ma opracowywanie oraz udostępnianie artefak-
tów i edukowanie w zakresie historii i dziedzictwa żydowskiego w Byto-
miu. Tutaj także analiza odpowiedzi wskazuje na komponent poznawczy, 
jako najwyżej ceniony przez uczestników badania. Dla większości 
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respondentów, poruszanie tematu obecności społeczności żydowskiej 
w Bytomiu, ma znaczenie przede wszystkim jako element składowy 
historii miasta i służy lepszemu poznaniu tej historii – 73,6% osób, któ-
re udzieliły odpowiedzi na pytanie 25: „Czemu obecnie może służyć 
udostępnianie, edukacja i rozmowa na temat lokalnego dziedzictwa 
żydowskiego?”, właśnie kategorie wiedzy, pamięci oraz świadomości 
historycznej uznały za najbardziej znaczące. W przypadku 37,6% odpo-
wiedzi wskazano także na kształtowanie postaw otwartości i tolerancji, 
co wiąże się z pozytywnym nastawieniem emocjonalnym do propono-
wanego tematu.  Inne warte odnotowania odpowiedzi, wskazują na 
możliwe podniesienie atrakcyjności miasta oraz wpływ świadomości 
na ratowanie i ochronę dziedzictwa tej społeczności – ten aspekt od-
notowuje jednak jedynie 3% badanych. Negatywny stosunek do tematu 
prezentuje 3,6% respondentów, przy czym nie ma on jednolitego podłoża. 
Odpowiedzi wskazujące na negatywny stosunek do samych Żydów stano-
wią bardzo niewielki procent (1,5%). Wśród postaw charakteryzujących 
się negatywnym nastawieniem emocjonalnym dominuje przekonanie, 
że w historii miasta istnieją wątki bardziej godne eksponowania czy 
też warte poruszenia „w pierwszej kolejności”, co wskazuje na postawy 
zaangażowane, jednak wartościujące zgodnie z indywidualnym, subiek-
tywnym postrzeganiem historii. 

Podsumowanie i wnioski

Badania świadomości historycznej mieszkańców Bytomia, prowadzone 
od września 2020 roku do stycznia 2021, objęły grupę 291 responden-
tów, którzy dobrowolnie wypełnili ankietę elektroniczną w pierwszej 
części badania oraz 10 informatorów, którzy zgodzili się na odbycie 
indywidualnych rozmów w postaci wywiadu kwestionariuszowego, 
mającego na celu pogłębienie zagadnień poruszonych przez ankietę oraz 
umożliwienie badanym pełniejszej wypowiedzi. Drugi etap badań, ze 
względu na sytuację epidemiologiczną prowadzony był w przeważającej 
części przy wykorzystaniu narzędzi komunikacji internetowej, w tym 
wypadku platformy Zoom. Przy omawianiu wyników badań, które 
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mają pomóc w określeniu postaw bytomian wobec lokalnej historii 
i dziedzictwa, ze specjalnym uwzględnieniem dziedzictwa żydowskiego, 
konieczne jest podkreślenie, że sposób dystrybucji ankiety oraz forma 
ogłoszenia społecznego, wymaga założenia, że osobami, które wzięły 
udział w badaniu są mieszkańcy charakteryzujący się raczej pozytyw-
nym nastawieniem emocjonalnym do miasta i jego historii. Założenie 
to potwierdzają procentowe rozkłady odpowiedzi na pytania dotyczące 
znaczenia wiedzy historycznej, lokalnego dziedzictwa oraz poczucia 
związku z miastem. Wywiady indywidualne pozwalają na wgląd w kilka 
czynników motywujących powyższe postawy. Informatorzy mówili 
między innymi o tradycjach rodzinnych, w których historia i wiedza 
o przeszłości, szczególnie miejsca, w którym się żyje, odgrywała istotną 
rolę, pojawiają się także motywacje zewnętrzne – w kilku przypadkach 
są to osoby z zewnątrz, które zadając pytania dotyczące historii mia-
sta lub historycznych obiektów zaobserwowanych w jego przestrzeni, 
prowokują informatorów do własnych poszukiwań. Rzadziej zdarza 
się, że podwaliny pod zainteresowanie lokalną historią i dziedzictwem 
tworzy szkoła bądź instytucje kultury działające w mieście, co z punktu 
widzenia planowania oferty edukacyjnej do mającej powstać wystawy 
jest informacją skłaniającą do głębszego namysłu. W kontekście inte-
resującej nas społeczności żydowskiej i jej miejsca w historii lokalnej, 
wyniki badania wskazują na powszechną świadomość obecności tej 
grupy, co nie łączy się jednak najczęściej z szeroką i ugruntowaną wie-
dzą. Natomiast postawę tę określić można jako pozytywną emocjonalnie, 
z predyspozycją do działania wobec przedmiotu – w tym wypadku 
chodzi przede wszystkim o deklarowaną gotowość poznawczą tj. chęć 
odwiedzenia wystawy, zdobycia wiedzy o historii Żydów w Bytomiu 
oraz uczestnictwa w dodatkowych wydarzeniach związanych z tym 
tematem, przede wszystkim spacerach po mieście (62,2% badanych). 
Postawa taka skłania do wysunięcia wniosku, że mieszkańcy Bytomia, 
a przynajmniej pewna ich grupa, traktują społeczność żydowską jako 
element lokalnej historii, mający dość duże znaczenie dla rozwoju mia-
sta, konieczny dla całościowego poznania i zrozumienia jego dziejów. 
Zaznaczyć należy także, że ów stosunek dotyczy przede wszystkim spo-
łeczności żydowskiej w rozumieniu przedwojennej gminy zgrupowanej 
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wokół synagogi przy placu Grunwaldzkim. Jedynie bardzo niewielki 
procent badanych zdradza świadomość obecności wspólnoty żydowskiej 
w Bytomiu po roku 1945. Jest to bardzo istotna informacja, szczególnie 
biorąc pod uwagę fakt, że nieuświadomiona pozostaje właśnie historia 
najnowsza, w jakiś sposób równoległa do historii indywidualnych ba-
danych osób. Z pewnością wpływ na taki stan rzeczy ma postrzeganie 
II wojny światowej jako wydarzenia, które przerwało ciągłość życia 
żydowskiego w całej Europie, a co za tym idzie brak głębszego namysłu 
nad powojennymi losami przedstawicieli tej grupy, a bardziej lokal-
nie: nieobecność powszechnie rozpoznawalnych miejsc kultu (Dom 
Modlitwy zlokalizowany w „zwyczajnej” kamienicy), brak wyraźnie 
zaznaczającego się w przestrzeni miasta życia żydowskiego oraz brak 
opracowań na ten temat. Jest to luka, którą być może uda się w jakiś 
sposób wypełnić działaniami Muzeum Górnośląskiego w Bytomiu. 

Analiza wyników badania, przy uwzględnieniu czynników i proble-
mów sugerowanych we wstępie do niniejszej pracy, pozwala sformu-
łować jeszcze jeden wniosek, wymagający jednak głębszego zbadania, 
a dotyczący ciągłości historycznej miejsca, która przekracza historie 
i pamięć jego mieszkańców. Oznacza to, że Bytom postrzegany jest przez 
część jego mieszkańców jako miasto o wyrazistej i ciekawej historii, któ-
ra stanowi przedmiot ich zainteresowania, niezależnie od tego czy jest 
historią pokoleń ich przodków, czy też dotyczy miejsca, które postrze-
gają jako „swoje”, choć ich rzeczywiste korzenie znajdują się zupełnie 
gdzie indziej (w Małopolsce, na Wschodzie czy w Polsce centralnej). 

Załącznik 1. 
Ankieta pytań zamkniętych

W związku z planowaną przez Muzeum Górnośląskie wystawą „Ślad pokoleń... 
Od Synagogi do Żydowskiego Domu Modlitwy w Bytomiu” oraz towarzyszącą 
jej konferencją naukową, pragniemy przeprowadzić badania społeczne, które 
pozwolą nam określić stopień wiedzy i zaangażowania mieszkańców Bytomia 
w zakresie świadomości historycznej i lokalnego dziedzictwa kulturowego 
ze specjalnym uwzględnieniem dziedzictwa wielokulturowego, szczególnie 



261mgr Magdalena Pospieszałowska | Postawy wobec lokalnej historii…

żydowskiego. Pragniemy zbadać jaki jest stosunek Bytomian do przeszłości ich 
miasta i jakie są jej związki z bieżącym życiem – a co za tym idzie – wytyczyć kie-
runki rozwoju oraz miejsce Muzeum w procesie odkrywania historii, budowania 
tożsamości oraz tworzenia więzi z miejscem, w którym żyją. Prosimy przed 
rozpoczęciem wypełniania kwestionariusza zapoznać się z poniższą definicją.

Dziedzictwo kulturowe: Odziedziczone z przeszłości i funkcjonujące współ-
cześnie dobra kultury, które mogą mieć formę fizyczną (materialną): zabytki, 
obiekty historyczne, dzieła sztuki, archiwa, historyczne parki, ogrody, zachowa-
ne krajobrazy, stanowiska archeologiczne oraz formę duchową (niematerialną): 
tradycje, obrzędy, zwyczaje, umiejętności rzemieślnicze, wiedza tradycyjna (np. 
medycyna ludowa), podania, legendy bądź też pamięć o tej spuściźnie.

1.	 W jakim stopniu ważna jest dla Pana/Pani znajomość historii?
•	 Bardzo ważna
•	 Raczej ważna
•	 Raczej nieważna
•	 Zdecydowanie nieważna
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

2.	 W jakim stopniu znajomość historii ważna jest dla społeczeństwa 
(Polski)?
•	 Bardzo ważna
•	 Raczej ważna
•	 Raczej nieważna
•	 Zdecydowanie nieważna
•	 Nie wiem/Trudno powiedzieć

3.	 W jakim stopniu ważna jest dla Pani/Pana znajomość historii lokalnej?
•	 Bardzo ważna
•	 Raczej ważna
•	 Raczej nieważna
•	 Zdecydowanie nieważna
•	 Nie wiem/Trudno powiedzieć

4.	 Jak ocenia Pan/Pani znajomość historii lokalnej w swojej społeczności 
lokalnej?
•	 Bardzo dobra
•	 Raczej dobra
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•	 Raczej słaba
•	 Słaba
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

4.1	 Jak ocenia Pani/Pan własną znajomość historii lokalnej?
•	 Bardzo dobra
•	 Raczej dobra
•	 Raczej słaba
•	 Słaba
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

5.	 W jakim stopniu ważne jest dla Pani/Pana lokalne dziedzictwo 
kulturowe?
•	 Bardzo ważne
•	 Raczej ważne
•	 Raczej nieważne
•	 Zdecydowanie nieważne
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

6.	 Czy uważa Pan/Pani, że lokalne dziedzictwo kulturowe:
•	 Powinno być bezwzględnie zachowane
•	 Powinno być zachowane tylko wtedy, gdy zyska wymiar ekonomicz-

ny w lokalnej społeczności tj. stanie się źródłem dochodów, stworzy 
nowe miejsca pracy, będzie podstawą do działalności komercyjnej

•	 Nie musi być zachowane
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

7.	 Z którymi z poniższych stwierdzeń zgadza się Pani/Pan: Dziedzictwo 
lokalne jest ważne ponieważ… (można zaznaczyć więcej niż jedną odpo-
wiedź)
•	 Sprawia, że miejsce zamieszkania może być wyjątkowe
•	 Sprawia, że można być dumnym ze swego miejsca zamieszkania
•	 Sprawia, że miejsce zamieszkania jest atrakcyjne, a mieszkanie i po-

ruszanie się po nim jest przyjemniejsze
•	 Może przyczynić się do podniesienia jakości życia lokalnej społeczności
•	 Pomaga zrozumieć historię, jest źródłem wiedzy na temat miejsca, 

w którym mieszkam
•	 Sprawia, że czuję silniejszy związek z miejscem zamieszkania i lokal-

ną społecznością
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•	 Jest świadectwem historii, które powinniśmy przekazywać następ-
nym pokoleniom

8.	 Czy czuje się Pan/Pani związany z miejscem, w którym Pani/Pan miesz-
ka?
•	 Tak, bardzo
•	 Czuję pewien związek
•	 Nie bardzo
•	 Zdecydowanie nie 
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

8.1	 Czy czuje się Pani/Pan związany z historią tego miejsca?
•	 Tak, bardzo
•	 Czuję pewien związek
•	 Nie bardzo
•	 Zdecydowanie nie
•	 Nie wiem/Trudno powiedzieć

9.	 Proszę wybrać spośród poniższych stwierdzeń: Bytom to… (można 
zaznaczyć więcej niż jedną odpowiedź)
•	 Miasto o ciekawej historii
•	 Piękna architektura
•	 Zaniedbane miasto
•	 Miejsce trudne do życia
•	 Miasto o wielokulturowej tradycji
•	 Nudne miasto
•	 Wymierające miasto
•	 Miasto o dużym potencjale

10.	 Gdy oprowadza Pan/Pani kogoś znajomego po Bytomiu, na co przede 
wszystkim chce zwrócić Pan/Pani  jego/jej uwagę? (Można zaznaczyć 
maksymalnie 3 odpowiedzi)
•	 Warunki naturalne/krajobraz
•	 Architektura
•	 Zabytki (kościoły, cmentarze)
•	 Oferta kulturalna (muzea, galerie)
•	 Historia lokalna (np. miejsca pamięci)
•	 Dziedzictwo niematerialne (kuchnia, język, legendy, podania, lokalne 

tradycje)
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•	 Inne
•	 Nie oprowadzam nikogo po Bytomiu

11.	 Skąd czerpie Pan/Pani wiedzę na temat historii lokalnej? (można zazna-
czyć więcej niż jedną odpowiedź)
•	 Internet
•	 Telewizja
•	 Prasa lokalna
•	 Edukacja formalna
•	 Książki
•	 Muzeum/instytucje kultury
•	 Inne

12.	 Czy warto edukować na temat historii lokalnej?
•	 Zdecydowanie warto
•	 Raczej tak
•	 Raczej nie
•	 Zdecydowanie nie
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

12.1	 Jaką formę powinna przyjąć edukacja dotycząca historii lokalnej?
•	 Powinni tego nauczać w szkole w ramach osobnego (obowiązkowego) 

przedmiotu
•	 Powinni tego nauczyć w szkole w ramach zajęć dodatkowych
•	 Powinna być nauczana w ramach edukacji nieformalnej (np. muzeal-

nej)
•	 Powinna być tematem wydarzeń organizowanych przez miasto 

(np. świętowanie rocznic)
•	 Inne

13.	 Który z tych wątków historii lokalnej zgłębiłby/-aby Pan/Pani najchęt-
niej? (można zaznaczyć więcej niż jedną odpowiedź)
•	 Wielokulturowość Bytomia
•	 Założenie i początki miasta. Bytom średniowieczny
•	 Bytom powojenny
•	 Powstania i plebiscyt
•	 Całość dziejów Bytomia. Od średniowiecza do współczesności
•	 Wielkie postacie w historii miasta
•	 Inne
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14.	 Jakie wydarzenia/aktywności związane z poznawaniem lokalnej historii 
interesują Pana/Panią najbardziej? (można zaznaczyć maksymalnie 3 
odpowiedzi)
•	 Wykłady i spotkania z ekspertami
•	 Warsztaty
•	 Wystawy muzealne
•	 Spacery po mieście
•	 Gry terenowe
•	 Festyny i festiwale
•	 Konkursy
•	 Nie interesują mnie aktywności wolę sam/sama zdobywać wiedzę
•	 Inne

15.	 W jakich wydarzeniach/aktywnościach związanych z poznawaniem lo-
kalnej historii i dziedzictwa uczestniczył/-a Pan/Pani w ciągu ostatnich 
12 miesięcy? (można zaznaczyć więcej niż jedną odpowiedź)
•	 Wykłady i spotkania z ekspertami
•	 Warsztaty
•	 Wystawy muzealne
•	 Spacery po mieście
•	 Gry terenowe
•	 Festyny i festiwale
•	 Konkursy
•	 Inne
•	 Nie uczestniczyłem/-am w żadnych aktywnościach

15.1	 Przy odpowiedzi negatywnej: Dlaczego nie uczestniczył Pan/Pani 
w żadnym z powyższych wydarzeń?

•	 Nie mam na to czasu
•	 Nie stać mnie na to
•	 Oferta, która jest, jest dla mnie nieatrakcyjna
•	 Nie znam oferty, promocja jest niewystarczająca
•	 Nie interesuje mnie to 
•	 Inne przeszkody: brak odpowiedniej infrastruktury, trudno się do-

stać do miejsc oferujących tego typu działania
16.	 Czy Pani/Pana gmina powinna chronić dziedzictwo będące świadec-

twem życia ludzi różnych kultur i wyznań?
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•	 Tak
•	 Nie
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

16.1	 Czy uważa Pan/Pani, że dziedzictwo będące świadectwem życia ludzi 
innych kultur i religii

•	 Powinno być zachowane
•	 Powinno być zachowane, opracowywane, udostępniane, 

dyskutowane 
•	 Nie jest dla nas istotne, nie musi zostać zachowane
•	 Nie powinno się go zachowywać ani o nim mówić
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

17.	 Z którymi z poniższych stwierdzeń Pan/ Pani się zgadza: Wielokulturo-
we dziedzictwo… (można zaznaczyć więcej niż jedną odpowiedź)
•	 To źródło bogactwa
•	 Sprawia, że miejsce jest bardziej interesujące
•	 Uczy otwartości i tolerancji
•	 Sprawia jedynie kłopoty, prowadzi do nieporozumień
•	 Komplikuje poznanie i utożsamienie się z miejscem

18.	 Czy uważa Pan/Pani, że obecność ludzi różnych kultur i wyznań istotnie 
przyczyniła się do obecnego kształtu miasta?
•	 Tak, bardzo
•	 Raczej tak, można to zaobserwować
•	 Nie bardzo, w niewielkim zaledwie stopniu
•	 Nie, zupełnie się nie przyczyniła
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

18.1	 W przypadku odpowiedzi twierdzącej: Jakie społeczności wniosły 
znaczący wkład w historię i rozwój Bytomia? [Pytanie otwarte]

19.	 W jakim stopniu społeczność żydowska zaznaczyła się w historii 
Bytomia?
•	 W bardzo dużym stopniu
•	 W niewielkim stopniu
•	 W ogóle się nie zaznaczyła
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

20.	 Kto powinien być odpowiedzialny za zabytki i tradycję kultury żydow-
skiej w miejscu, w którym Pan/Pani mieszka?
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•	 Samorząd lokalny
•	 Gmina żydowska
•	 Instytucje zajmujące się ochroną dziedzictwa
•	 Inne

21.	 Czy warto inwestować publiczne pieniądze w ochronę dziedzictwa 
żydowskiego?
•	 Tak
•	 Nie
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

22.	 Czy interesuje się Pan/Pani tym, co dzieje się z dziedzictwem żydow-
skim w najbliższej okolicy?
•	 Tak
•	 Nie
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

23.	 Czy ma Pan/Pani jakiś wpływ na to co dzieje się z dziedzictwem żydow-
skim w Pana/Pani najbliższej okolicy?
•	 Tak
•	 Nie
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

23.1	 Przy odpowiedzi twierdzącej: w jaki sposób angażuje się Pan/Pani 
w to co dzieje się z dziedzictwem żydowskim w Pana/Pani najbliższej 
okolicy?

•	 Wspieram działania na jego rzecz, biorę udział w podejmowaniu 
decyzji

•	 Zarządzam bądź opiekuję się miejscem dziedzictwa, zabytkiem
•	 Inicjuję projekty, podejmuję konkretne działania
•	 Angażuję się jako wolontariusz
•	 Inne

23.2	 Przy odpowiedzi negatywnej: Z jakiego powodu przede wszystkim 
nie ma Pan/Pani wpływu na to, co dzieje się z dziedzictwem żydow-
skim w Pana/Pani najbliższej okolicy?

•	 Nie jestem tym zainteresowany
•	 Nigdy się nad tym nie zastanawiałem/-am
•	 Nie wiem w jaki sposób mógłbym/-abym się zaangażować
•	 Nie mam na to czasu
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•	 To nic nie zmieni
•	 Inne

24.	 Co zrobiłby Pan/Pani w pierwszej kolejności gdyby zobaczył, że jakiś zabytek 
kultury żydowskiej jest niszczony? (można zaznaczyć tylko jedną odpowiedź)
•	 Zgłosiłbym/-abym to na policję
•	 Poinformowałbym/-abym media
•	 Poinformowałbym/-abym odpowiednie instytucje
•	 Zgłosiłbym/-abym to odpowiednim organizacjom społecznym/poza-

rządowym
•	 Zainterweniowałbym/-abym osobiście
•	 Nie zaangażowałbym/-abym się w żaden sposób
•	 Nie wiedziałbym/-abym co zrobić
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

25.	 Czemu obecnie może służyć udostępnianie, edukacja i rozmowa na 
temat lokalnego dziedzictwa żydowskiego? [Pytanie otwarte]

26.	 Czy byłby Pan/Pani zainteresowana poznawaniem, zdobyciem wiedzy na 
temat kultury i dziedzictwa żydowskiego w Pani/Pana najbliższej okolicy? 
•	 Tak
•	 Nie 
•	 Nie wiem
Przy odpowiedzi twierdzącej, przejście do pytań:

26.1	 Czy wiedza na temat kultury i dziedzictwa żydowskiego w Pana/Pani 
najbliższej okolicy jest łatwo dostępna?

•	 Tak
•	 Nie
•	 Nie wiem/Trudno powiedzieć

26.2	 Skąd można czerpać wiedzę na temat kultury i dziedzictwa żydow-
skiego w Pana/Pani najbliższej okolicy? [Pytanie otwarte]

26.3	 Który z tych wątków zgłębiłby Pan/Pani najchętniej?
•	 Żydowskie dziedzictwo w Bytomiu 
•	 Historia Żydów w Bytomiu (na Górnym Śląsku)
•	 Kultura żydowska np. kuchnia, wycinanka
•	 Żydowskie obyczaje religijne
•	 Literatura żydowska
•	 Cmentarze żydowskie
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•	 Zagłada 
•	 Inne

27.	 Czy odwiedziłby Pan/Pani wystawę muzealną dotyczącą historii i kultu-
ry Żydów w mieście, w którym Pan/Pani mieszka?
•	 Tak (przejście do pytania 27.1 i 27.2)
•	 Nie (przejście do pytania 28)
•	 Nie wiem/trudno powiedzieć

27.1	 Przy odpowiedzi twierdzącej: Jakie atrakcje/udogodnienia/wydarze-
nia dodatkowe powinny towarzyszyć takiej wystawie?

•	 Przewodnik
•	 Lekcje tematyczne
•	 Warsztaty (np. kuchnia, rękodzieło)
•	 Wykłady, spotkania z ekspertami
•	 Gry terenowe/wystawowe
•	 Spacery po mieście
•	 Koncerty muzyki żydowskiej
•	 Aplikacje mobilne
•	 Literatura dodatkowa (książki, opracowania)
•	 Oferta dla dzieci
•	 Nic nie jest potrzebne

27.2	 Czego chciałby/-aby się Pani/Pan przede wszystkim dowiedzieć z ta-
kiej wystawy? [Pytanie otwarte]

28.	 Czy byłby Pan/Pani skłonny poświęcić/zaoferować na ochronę dziedzic-
twa żydowskiego w najbliższej okolicy, w której Pan/Pani mieszka:
•	 1% podatku
•	 Dodatkowy podatek
•	 Jednorazową darowiznę
•	 Regularną pomoc finansową
•	 Własny czas i pracę społeczną
•	 Nic z powyższych

29.	 Czy zna Pan/Pani jakiś zabytek w najbliższej okolicy związany z kulturą 
żydowską?
•	 Tak (przejście do pytania 29.1 i 29.2)
•	 Nie
•	 Nie wiem/Trudno powiedzieć
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29.1	 Jaki to zabytek? [Pytanie otwarte]
29.2	 Czy jest on dla Pani/Pana ważny?

•	 Tak
•	 Nie
•	 Nie wiem/Trudno powiedzieć

30.	 Wiek
•	 18−24 lata
•	 25−39 lat
•	 40−59 lat
•	 >59 lat

31.	 Wykształcenie:
•	 Podstawowe
•	 Zawodowe
•	 Średnie
•	 Wyższe

32.	 Płeć:
•	 Kobieta
•	 Mężczyzna

33.	 Czy urodził/-a się Pani/Pan w Bytomiu?
•	 Tak
•	 Nie (przejście do pytania 33.1 i 33.2)

33.1	 W jakim mieście się Pani/ Pan urodził/-a? [Pytanie otwarte]
33.2	 Od kiedy mieszka Pani/Pan w Bytomiu? [Pytanie otwarte]

Załącznik 2.
Kwestionariusz wywiadu indywidualnego

I. Lokalna historia i dziedzictwo.
1.	 Czy interesuje się Pani/Pan lokalną historią? (W jaki sposób objawia się 

to zainteresowanie?)
2.	 Gdzie poszukuje Pani/Pan wiedzy o lokalnej historii? (Czy jest łatwo dostępna?)
3.	 Co według Pani/Pan może pobudzić zainteresowanie lokalną historią?
4.	 Czy wiedza o lokalnej historii jest istotna dla nas dzisiaj? (Jak może 

wpływać na bieżące życie?)
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5.	 Czy odnajduje Pani/Pan ślady historii w przestrzeni miasta?
6.	 Które wątki lokalnej historii uważa Pani/Pan za najbardziej godne podjęcia?
7.	 Czy ślady historii obecne są w życiu miasta – w wydarzeniach, dbałości 

o miejsca pamięci, jako temat podejmowany przez instytucje kultury 
w mieście itp.

8.	 Jak ocenia Pani/Pan dbałość o dziedzictwo kulturowe w Bytomiu?

II. Wielokulturowość
1.	 Jak rozumie Pani/Pan wielokulturowość Bytomia? 
2.	 Jakie grupy tworzyły „wielokulturowy Bytom”?
3.	 Co wiemy o życiu w czasie gdy grupy te współżyły ze sobą? 
4.	 Czy obecnie w Bytomiu zachowały się jakieś ślady materialne lub niema-

terialne po ludziach innego wyznania czy innej kultury?
5.	 Czy jest to temat wart podejmowania? (Co dzisiaj może wynikać z roz-

mowy o wielokulturowej przeszłości miasta?)
6.	 Jakie wyzwania stawia przed nami życie w mieście o takiej historii?
7.	 Czy kojarzy Pani/Pan jakieś wydarzenia miejskie, które w ostatnim 

czasie podejmowałyby temat wielokulturowej historii miasta? (Czy 
uczestniczył/-aby Pani/Pan w tego rodzaju wydarzeniach?)

8.	 Czy wielość kultur, która żyła w Bytomiu widoczna jest w jakiś sposób 
w lokalnych tradycjach?

III. Społeczność żydowska.
1.	 Czy społeczność żydowska stanowiła istotny element w kulturalnym 

pejzażu miasta?
2.	 Czy miała jakiś wpływ na kształt i rozwój miasta?
3.	 Czy w Bytomiu możemy mówić o jakiegoś rodzaju żydowskim dziedzic-

twie? 
4.	 Czy może Pani/Pan wskazać ślady obecności tej społeczności w mieście?
5.	 Czy w Pani/Pana ocenie jest to temat wart podejmowania?
6.	 Co może dać nam wystawa, która poruszała będzie wątek obecności 

społeczności żydowskiej w Bytomiu?
7.	 Jakie wątki powinna podejmować taka wystawa?
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Ściasów, ściasów cynes git, najwięcej ucierpiał, zit,
Czy to w boju, czy w pokoju, zawsze jemu szyjes git.

W spuściźnie po Tadeuszu Sewerynie – wieloletnim dyrektorze Mu-
zeum Etnograficznego im. Seweryna Udzieli w Krakowie1 zachował 
się (pośród kolęd zebranych w ramach gromadzenia tekstów pieśni 
i danych o zwyczajach kultywowanych przed ponad wiekiem na tere-
nie Ziemi Janowskiej2) utwór zatytułowany: O Żydku, którego początek 

1	 Tadeusz Seweryn w latach 1918–1919 pracował w janowskim gimnazjum jako nauczy-
ciel; zob. T. Seweryn, Z przygód etnografa. Jak zostałem strachem?, „Orli Lot” 1939, r. 20, 
nr 6, s. 105; A. Jacher-Tyszkowa, Tadeusz Seweryn, etnograf, muzeolog, artysta, „Rocznik 
Muzeum Etnograficznego w Krakowie” 1996, t. 13, s. 12; A. Albiniak, E. s. M. Albiniak 
SDP, Przestrzeń prowincjonalno-muzealna. Wstępne wyniki badań o początkach muze-
alnictwa w Janowie Lubelskim, „Radzyński Rocznik Humanistyczny” 2015, t. 13, s. 73; 
eidem, Pierwsza wojna światowa w kolędach aktualizowanych z południowo-zachodniej 
Lubelszczyzny, [w:] W cieniu walczących imperiów. Europa Wschodnia w I wojnie świato-
wej, pod red. B. Garczyka, T. Nakonecznego, M. Figury, M. Lachowicz, Poznań 2016, 
s. 353; eidem, Archeologia epistolarna jako (brakująca) subdyscyplina badawcza. O war-
tości źródeł epistolarnych w badaniach nad powstaniem, funkcjonowaniem i upadkiem 
Muzeum Powiatowego w Janowie Lubelskim, [w:] Archeologia Kotliny Sandomierskiej, red. 
M. Kuraś, Stalowa Wola 2018, s. 572; Z. Baranowski, Muzeum powiatowe w Janowie 
Lubelskim 1918–1920/21, „Janowskie Korzenie” 2019, nr 33, s. 35. 

2	 W opublikowanym inwentarzu zbiorów rękopiśmiennych Archiwum Muzeum 
Etnograficznego w Krakowie odnotowano, że rękopis 127/II zawiera „Recytacje 
kolędnicze, kolędy i inne piosenki (...)” spisane przez Tadeusza Seweryna; zob. 
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przytoczono w nagłówku. Został on spisany przez Ludwika Fuszerę 
z Potoka3. Chodzi w tym przypadku prawdopodobnie o Potok Wielki 
w powiecie janowskim4. Już w zacytowanym fragmencie odniesiono 
się do przeciwstawnych stanów emocjonalnych: szczęścia i cierpienia, 
z tym, że pierwszy wskazany jest życzeniowo, a drugi odnosi się do 
przeszłości. Jest to dość symptomatyczne w pojmowaniu statusu Żyda 
w kulturze i pamięci zbiorowej okolic Janowa Lubelskiego. W przeszłości 
dostrzega się zazwyczaj sytuacje konfliktowe pomiędzy społecznością 
katolicką i Żydami5, natomiast w odniesieniu do przyszłości zwraca 
się uwagę na umiejętność odnalezienia się Żydów w każdej sytuacji. 
Ten stereotypowy obraz konfliktu i umiejętności dostosowywania się 
kształtował i kształtuje postawy społeczne.

Parowiekowe relacje pomiędzy społecznością katolicką a Żydami nie 
rozwijały się jednak w Janowie Lubelskim w oparciu o ścieranie się skon-
fliktowanych grup religijnych, tylko stanowiły wzajemne dopełnianie 
się w rolach społecznych6. Niestety, postrzeganie historii ma to do siebie, 
że zwraca się uwagę nade wszystko na wydarzenia, w wyniku których 
dokonywały się jakieś przemiany, natomiast codzienność wymyka się 
badaniom. Nie wynika to z braku zainteresowania historyków życiem 
codziennym, tylko ze specyfiki zachowanych źródeł, w których odnoto-
wywano nade wszystko wydarzenia, w wyniku których ktoś – coś tracił, 
a ktoś – zyskiwał. W badaniach nad przeszłością Janowa Lubelskiego jest 

B. Łopuszański, Katalog zbiorów rękopiśmiennych Muzeum Etnograficznego w Krakowie, 
„Rocznik Muzeum Etnograficznego w Krakowie” 1972, t. 4, s. 338.

3	 Dział Dokumentacji Kontekstów Kulturowych Muzeum Etnograficznego im. Se-
weryna Udzieli w Krakowie, rkps 127, Ludwik Fuszera z Potoka, O Żydku, fol. 10; 
A. Albiniak, E. s. M. Albiniak SDP, Pierwsza wojna światowa…, op. cit., s. 365.

4	 Ibidem, s. 365, przyp. 43.
5	 W historii Janowa Lubelskiego zwraca się przykładowo uwagę na konflikt, który 

doprowadził do wydania już w 1664 r. zakazu sprzedawania Żydom posesji przy 
rynku miejskim; zob. T. Opas, Sytuacja ludności żydowskiej w miastach szlacheckich 
województwa lubelskiego w XVIII wieku, „Biuletyn Żydowskiego Instytutu Historycz-
nego” 1968, nr 67, s. 8; I. Bitner, Janów Lubelski w XVII wieku, „Janowskie Korzenie” 
2003, nr 1, s. 15.

6	 Żydzi nie stanowili wyobcowanej grupy, tylko wchodzili w interakcje społeczne, 
o takich przykładowo w: A. Olubiński, Rola społeczna a procesy socjalizacji i wycho-
wania, „Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” 1990, r. 52, z. 2, s. 268. 
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to dodatkowo wzmocnione niewielką ilością materiałów źródłowych 
dotyczących okresu staropolskiego. Nie są dostępne staropolskie księgi 
miejskie7, a tym samym trudno jest wniknąć w świat życia codzienne-
go mieszkańców tego miasta sprzed wieków. Zachowały się natomiast 
odpisy przywilejów nadawanych przez właścicieli miasta – Ordynatów 
Zamojskich8, dzięki czemu dysponujemy dokumentami, które pozwalają 
na wniknięcie w świat przemian prawa dominialnego9. Z kolei doku-
menty dotyczące życia prywatnego mieszczan janowskich są raczej 
rzadkością10. Wyjątek stanowią wydarzenia uznawane za cudowne, ale 
w tym przypadku dysponujemy wiedzą o katolickiej części społeczeń-
stwa i sprawach związanych z ośrodkiem kultu maryjnego prowadzo-
nym przez dominikanów11. W postrzeganiu relacji katolicko-żydowskich 

7	 Nie wiadomo co się stało ze staropolskimi janowskimi księgami miejskimi, dlatego 
nie można definitywnie stwierdzić, że się one nie zachowały. W literaturze przed-
miotu można odnaleźć stwierdzenie Tomasza Opasa, który pod koniec lat 60. XX w. 
powołał się na jakąś Księgę miejską Janowa; zob. T. Opas, op. cit., s. 15, przyp. 74. 
Autor ten nie wyjaśnił jednak gdzie znajdować się miała wzmiankowana przez niego 
księga. Przypuszczać można, że podawana przez niego informacja jest błędna. W in-
nym miejscu swego opracowania powołał się on na „Dekret Dóbr Poddaństwa Rady 
Ekonomicznej” ze zbiorów Archiwum Ordynacji Zamojskiej (obecnie archiwum 
to przechowywane jest jako zespół nr 71 w Archiwum Państwowym w Lublinie) 
o nr. 1628, co ma charakter odniesienia do określonej sygnatury, zob. Ibidem, s. 33, 
przyp. 220. Biorąc pod uwagę, że przywołując Księgę miejską Janowa wskazał nr 
1628, więc prawdopodobnie uznawał za nią wskazany Dekret…, ale jest to tylko 
hipoteza badawcza, bo może w rzeczywistości Tomasz Opas dotarł do jakiejś lub 
jakichś janowskich Ksiąg miejskich.

8	 Kopie przywilejów znane są chociażby ze zbiorów Wojewódzkiej Biblioteki Publicz-
nej im. Hieronima Łopacińskiego w Lublinie. Zostały one omówione przykładowo 
w: J. Łosowski, Uwagi o kancelarii Janowa w XVIII i na początku XIX wieku, [w:] Janów 
i Janowiacy w kręgu polityki, gospodarki, prawa, kultury i religii. Materiały z sesji na-
ukowej – 23 czerwca 2010 r., Janów Lubelski 2011, s. 30–44. 

9	 Prawo dominialne zostało na terenach Królestwa Polskiego zlikwidowane dopiero 
w 1866 r.; zob. J. Mazurkiewicz, O likwidacji stosunków dominialnych w miastach 
Królestwa Kongresowego w 1866 roku, „Rocznik Lubelski” 1966, t. 9, s. 265.

10	 Zachowały się nieliczne staropolskie dokumenty dotyczące działalności mieszkań-
ców miasta Janowa, mają one jednak nade wszystko charakter gospodarczy oraz 
skargowy, przykładowo warto zwrócić uwagę na: Archiwum Państwowe w Lublinie 
(dalej: APL), Biblioteka Ordynacji Zamojskiej, sygn. 1384, Suplika Marcina Dudka 
z Janowa, około 1740 r., pag. 4–5.

11	 Biblioteka Wyższego Seminarium Duchownego w Lublinie, rkps 600, B. Bogatko, 
Wiek łaski Albo Sto lat, po Ziawieniu, y Ustawicznym Łask y Cudow czynieniu Matki Łaski 
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dokumentacja z ksiąg cudów jest jednak tylko kontekstualnie przydatna. 
Ze względu na szczupłość materiału źródłowego trudno więc dostrzec, 
jak w rzeczywistości kształtowały się relacje między dwiema grupami 
religijnymi zamieszkującymi w mieście nad rzeką Białą12 przed wiekami. 
Natomiast zachowane przywileje uwypuklają sytuacje konfliktowe13, 
przyczyniając się do postrzegania przeszłości etniczno-religijnej w ka-
tegoriach sporu.

Stan zachowania źródeł z XIX wieku i dwudziestolecia międzywo-
jennego, odnoszących się do przeszłości Janowa Lubelskiego, pozwala 
na wniknięcie w świat relacji międzyreligijnych i wewnątrzgrupowych 
o wiele głębiej. W opracowaniach zwraca się jednak uwagę nade wszyst-
ko na miasto jako jednostkę administracyjną14 i ruchy narodowowyzwo-
leńcze15. Natomiast życie codzienne mieszkańców Janowa Lubelskiego 
wciąż czeka na gruntowne przebadanie16. Problematyka relacji pol-
sko-żydowskich jest ujmowana w opracowaniach dotyczących dziejów 
Janowa Lubelskiego, ale trudno ją zakwalifikować do kategorii komplek-
sowych analiz. Trochę lepiej jest z prezentacją relacji z dwudziestolecia 

Boskiey Nayswiętszey Panny Maryi, w Janowie Gratiarum, Cudami sławnego Mieysca, 
Dobr Ordynacyi J. W. Zamoyskich Domu, pod czułą Straż Zakonowi Kaznodzieyskiemu 
S. O. Dominika oddanego, Dokończone. A teraz, Przy zaczętym Szczęsliwie Dziedzictwie 
J. W. JMci Pana Klemensa na Zamościu Ordynata Zamoyskiego, Płoskierowskiego, Tar-
nowieckiego etc. Starosty, J. K. Mci, y Rzeczypospolitej Woysk Pułkownika, w zebraney 
Historyi, y Cudach o tym Mieyscu Pod Protekcyą Fundatorskiego Imienia, [Janów Gratia-
rum] 1760, rękopis.; Archiwum Prowincji Polskiej Ojców Dominikanów w Krakowie, 
sygn. Jl 1, Liber miraculorum huius sacri Loci Janoviensis Sanctae Mariae Gratiarum Ords 
Sancti Dominici Praedicatrum Anno Dni 1670. Per R. P. F. Ceslaum Sulicki Sa. Th. Bac. 
Priorem Ejusdem Conventus ex. diversis et certis scriptis in unum volumen collectorum, 
rękopis, kopia.

12	 Przez Janów Lubelski przepływa rzeka Biała. 
13	 Przykładowo wzmiankowany w przypisie nr 5 konflikt o to, gdzie w Janowie nie 

mogli osiedlać się Żydzi.
14	 Przykładowo w podstawowym opracowaniu dotyczącym historii Janowa Lubelskie-

go skupiono się nade wszystko na administracyjnych, społecznych i oświatowych 
funkcjach miasta; zob. Janów Lubelski 1640–2000, red. Z. Baranowski, J. Łukasiewicz, 
B. Nazarewicz, Janów Lubelski 2010. 

15	 M. Fuszara, Powstańcze opowieści, „Janowskie Korzenie” 2013, nr 21, s. 4–15.
16	 Dostępna jest co prawda praca Zbigniewa Wójcika o Żydach z powiatu janowskiego; 

zob. Z. Wójcik, Mniejszość żydowska w powiecie Janów Lubelski w latach 1918–1939, 
„Janowskie Korzenie” 2011, nr 17, s. 32–50.
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międzywojennego, bo na rynku wydawniczym pojawiają się m.in. relacje 
osobiste17, w których członkowie społeczności żydowskiej stanowią nie 
tylko tło do opisywanych wydarzeń18. Natomiast okres Holokaustu pre-
zentowany jest punktowo, ze wskazywaniem serii wydarzeń jednost-
kowych19, mordów zbiorowych20 oraz bardziej lub mniej dokładnych 
statystyk strat demograficznych21.

Współczesny mieszkaniec Janowa Lubelskiego, nawet jeśli jest 
zainteresowany problematyką wieloetnicznej, wieloreligijnej i wie-
lowyznaniowej przeszłości miasta, to natrafia na poważny problem. 
Na czym zbudować własne wyobrażenie o przeszłości, skoro regionalia 
w odniesieniu do tej problematyki są dość skąpe, a nie każdy mieszka-
niec ma możliwości i umiejętności by sięgnąć do źródeł archiwalnych 
i literatury naukowej22. Dysonans pomiędzy chęcią poznania przeszłości 

17	 Przykładowo dostępna jest relacja Stefana Olejki; zob. S. Olejko, Okupacyjne wspo-
mnienia, „Janowskie Korzenie” 2005, nr 4, s. 42–49.

18	 Niestety, w janowskich regionaliach społeczność żydowska jest prezentowana 
dość nierzetelnie. Przykładowo w jednym z numerów janowskiego periodyku 
regionalistycznego zaprezentowano fotografię podpisaną: „Synagoga w Janowie 
Lubelskim, 20-lecie międzywojenne” [zob. M. Hamer, Wspomnienia janowskiego Żyda, 
tłum. D. Starzyński, „Janowskie Korzenie” 2015, nr 24, s. 30], choć zaprezentowano 
na niej bożnicę z Janowa Trembowelskiego, znaną z fotografii; zob. A. Czołowski, 
B. Janusz, Przeszłość i zabytki województwa tarnopolskiego, Tarnopol 1926, tab. 78.

19	 D. Starzyński, Relacje polsko-żydowskie na Ziemi Janowskiej podczas okupacji niemieckiej 
w latach 1939–1944, „Janowskie Korzenie” 2013, nr 21, s. 52–58.

20	 S. Olejko, op. cit., s. 46.
21	 Z. Baranowski, Rys historyczny miejscowości powiatu janowskiego, Lublin 2001, s. 54; 

idem, Rys historyczny janowskich cmentarzy, „Janowskie Korzenie” 2004, nr 3, s. 78; 
Z.Ł. Baranowski, Między Lasami Janowskimi a Wzgórzami Roztocza Gorajskiego. Prze-
wodnik nie tylko dla turystów po powiecie janowskim, Zamość 2011, s. 45; idem, Ziemia 
Janowska. Między Lasami Janowskimi a Wzgórzami Roztocza, Zamość 2011, s. 45.

22	 Z pozoru proste korzystanie z zasobów zdigitalizowanych nie jest wcale takie łatwe 
dla osób nieznających „kluczy archiwalnych” i sposobu poruszania się po zasobach 
zdigitalizowanych. Nawet korzystanie z prac udostępnionych w Federacji Biblio-
tek Cyfrowych nie jest dla osób spoza środowiska naukowego czymś oczywistym, 
a wiedza o dostępności w przestrzeni wirtualnej takich zasobów nie jest na tyle 
rozpropagowana, by osoby zainteresowane przeszłością swobodnie korzystały 
z takich zasobów. Autor obserwując zachowania czytelnicze osób korzystających 
z bibliotek Janowa Lubelskiego, dostrzega wręcz bezradność znacznej części 
czytelników literatury historycznej wobec spuścizny przeszłości udostępnianej 
w przestrzeni wirtualnej.
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a możliwościami, powinien zostać w jakiś sposób zlikwidowany. Współ-
czesne społeczeństwo określane jest często mianem społeczeństwa sie-
ciowego23, więc nie dziwi, że przestrzeń wirtualna stała się jednym 
z podstawowych miejsc poszukiwania informacji i poszerzania hory-
zontów. Odbywało i odbywa się to w dwóch podstawowych formach − 
przyswajania zamieszczonych w przestrzeni wirtualnej informacji24 
oraz nawiązywania kontaktów z osobami zainteresowanymi podobną 
problematyką. W tym drugim przypadku tracą znaczenie granice pań-
stwowe i odległości, bo ludzie, nie zwracając uwagi na bariery kulturowe 
i językowe25, kontaktują się ze sobą.

Przestrzeń wirtualna stała się również miejscem spotkań osób za-
interesowanych przeszłością Janowa Lubelskiego26. W tym przypadku 
chyba największą rolę odegrał Facebook. Zakładane na nim profile te-
matyczne ułatwiają nawiązywanie kontaktów pomiędzy osobami zain-
teresowanymi ściśle określoną tematyką. Na Facebooku można bowiem 
odnaleźć przykładowo grupy i profile tematyczne poświęcone wąskiej 
problematyce, w tym pamięci Żydów Lubelszczyzny27 czy żydowskiej 

23	 R. Maciąg, Sieć i społeczeństwo sieci – zarys rozwoju najważniejszych idei, „Zarzadzanie 
Mediami” 2014, t. 2 (4), s. 157–167.

24	 Obserwując sposoby poszerzania wiedzy historycznej przez dorosłych mieszkańców 
Janowa Lubelskiego, dostrzec można, że opierają się one nade wszystko na przekazie 
dziennikarskim (lokalnych gazet i stron internetowych miejscowych organów wła-
dzy) i akademijno-wiecowo-defiladowym (przekazywanym w ramach uroczystości 
patriotycznych, kulturalnych i religijnych). Przekaz ten jest dość płytki i obejmuje 
zazwyczaj tylko drobne wycinki przeszłości. Istotny wpływ na poszerzanie wiedzy 
regionalnej ma również lokalny periodyk „Janowskie Korzenie”, którego treść po-
maga w poszerzaniu wiedzy o odrębności dziejowo-kulturowej Ziemi Janowskiej. 
Natomiast przekaz o przeszłości zamieszczany w mediach społecznościowych, na 
blogach itd. jest czasami nieprecyzyjny, a nawet nierzetelny, co prowadzi niekiedy 
do powielania informacji utrwalających nierzeczywisty obraz przeszłości.

25	 W relacjach pomiędzy współczesnymi mieszkańcami Janowa Lubelskiego a człon-
kami izraelskiej Organizacji Janów wykorzystywany jest nade wszystko język 
angielski, chociaż nieliczni członkowie Organizacji Janów to osoby, które biegle 
posługują się językiem polskim.

26	 Chociażby działalność sieciowa Janowskiej Kolebki; zob. https://www.janowska-
kolebka.pl/ [dostęp: 1.02.2021].

27	 Przykładowo grupa: „Southeast Poland Jewish Roots – Lublin Area”; zob. https://
www.facebook.com/SEPolandJewishRoots [dostęp: 1.02.2021].
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pamięci o Janowie Lubelskim i jego okolicach28. Zwracając uwagę na to, 
kto i co publikuje na tych profilach oraz kto i w jaki sposób komentuje 
dane dotyczące miejsc interesujących czytelnika, można spróbować 
nawiązać relacje z osobami o wspólnych zainteresowaniach.

W odniesieniu do publikowanych w przestrzeni wirtualnej informa-
cji o Żydach z Janowa Lubelskiego trudno nie dostrzec jednej osoby, która 
zamieszczała i zamieszcza komentarze pod znaczną częścią fotografii 
i opisów dotyczących janowskich Żydów. Przed kilku laty komentarze 
te pisane były po hebrajsku lub angielsku, a następnie niektóre zaczęły 
być publikowane po polsku. Na dodatek ta sama osoba komentowała wy-
darzenia zamieszczane na profilach mediów społecznościowych miasta 
Janowa Lubelskiego, grup sieciowych publikujących treści dotyczące te-
goż miasta itd. Doszło do tego, że komentarze i oceny jednej osoby wręcz 
zdominowały profile społecznościowe facebookowych grup, w których 
nazwie występował Janów Lubelski.

Takie przesunięcie mediospołecznościowej dominanty z typu „ja 
pochwalę ciebie, ty pochwalisz mnie” na dopytywanie o szczegóły po-
szczególnych działań, na wyrażanie zainteresowania prawie wszystkim 
co się dzieje w mieście, nie mogło umknąć uwadze tak jednostkowych 
mieszkańców miasta, jak i lokalnej opinii publicznej, tym bardziej, że 
w prowincjonalnym miasteczku, jakim jest Janów Lubelski, wzmożo-
ne zainteresowanie problematyką miejską kogoś z zagranicy nie było 
wcześniej znane. W taki sposób Zafrira weszła do świadomości zbiorowej 
Janowa Lubelskiego. Nie były do tego potrzebne odwiedziny w mieście 
i poznawanie tête-à-tête kolejnych osób. Wystarczyła obecność w mediach 
społecznościowych i zadawanie na otwartych profilach mnóstwa pytań 
o przeszłość, teraźniejszość i przyszłość Janowa Lubelskiego. Nieznana 
uprzednio nikomu lub prawie nikomu ze współczesnych mieszkańców 
Janowa Lubelskiego osoba wręcz „wkradła się” do lokalnej świadomości 

28	 Przykład grupa nazwana „Krasnik, Krzeszow, Janow Lubelski, Modliborzyce, Urzedow 
& Budzyn Jews”; zob. https://www.facebook.com/groups/1524261457820420 [dostęp: 
1.02.2021]. Inna tego typu grupa to: „Jewish Ancestry from Goraj, Frampol, Bilgoraj, 
Lukowa and Jozefow”; zob. https://www.facebook.com/groups/615192195482882 
[dostęp: 1.02.2021].
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zbiorowej, jako temat do rozmów i plotek. Miasteczko nadal żyło swoim 
życiem, a jednak coraz częściej w rozmowach prywatnych pojawiały się 
odniesienia do obco brzmiącego imienia: Zafrira.

Nie było problemu z umiejscowieniem wyjątkowo aktywnej ko-
mentatorki w przestrzeni kulturowej oraz określenia z jakich powodów 
zainteresowana jest Janowem Lubelskim. Przykładowo komentując 
publikowane w mediach społecznościowych fotografie przedwojen-
nych żydowskich mieszkańców Janowa Lubelskiego, przedstawiała się 
bowiem jako przewodnicząca Organizacji Janów w Izraelu.

Wręcz egzotyczna dla współczesnych janowian organizacja stała 
się dzięki temu tematem zainteresowania. Oczywiście znaczna część 
obecnych mieszkańców miasta posiada choć szczątkowe informacje na 
temat polsko-żydowskiej historii miasta29. Wiedza o powojennych losach 
janowskich Żydów i ich potomków była i jest zapewne znacznie uboższa30 
od tej dotyczącej współistnienia katolików i judaistów na terenie miasta. 
Natomiast informacja o tym, że w Izraelu działa Organizacja Janów 
stanowiła dla znacznej części mieszkańców miasta novum, do którego 
należało przywyknąć i ewentualnie można było zacząć przyglądać się 
publikowanym w przestrzeni wirtualnej informacjom o jej działalności.

Wśród niektórych mieszkańców Janowa Lubelskiego informacje 
o działalności żydowskiej organizacji już w swej nazwie zawierającej 
odniesienie do nazwy miasta wiązało się z obawami. Miasteczko Janów 
Lubelski nawet w XXI wieku ma bowiem swoje, wzmagające postawy 

29	 W październiku 2013 r. autor przeprowadził badania ankietowe pośród 469 uczniów 
janowskich szkół średnich, badając m.in. wiedzę młodzieży o janowskich Żydach. 
Wyniki tych badań są do chwili obecnej nieopublikowane, choć część z nich została 
złożona do druku. Autor dziękuje dyrektor Alicji Gąbce i wicedyrektor Beacie Górze 
z Liceum Ogólnokształcącego im. Bohaterów Porytowego Wzgórza w Janowie Lubel-
skim, dyrektor Teresie Biernat z Zespołu Szkół im. Wincentego Witosa w Janowie 
Lubelskim i wicedyrektor Jadwidze Chmiel z Zespołu Szkół Zawodowych w Janowie 
Lubelskim za zgodę na przeprowadzenie badań ankietowych.

30	 Wiedza o wojennych losach janowskich Żydów, ujawniana podczas badań prowadzo-
nych wśród młodzieży przebadanej przed ponad siedmiu laty (badania, o których 
mowa w przypisie 29) była niestety dość skromna. Przykładowo na pytanie: „W któ-
rym Obozie Zagłady zginęło najwięcej janowskich Żydów” zaledwie 14 uczniów 
wskazało obóz w Bełżcu, z tym, że dwójka z tych osób wymieniła dwa obozy, a wśród 
nich Bełżec.
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antysemickie31, zakamarki przeszłości. Wśród innych mieszkańców 
miasta wiedza o istnieniu w Azji organizacji w jakiś sposób związanej 
z Janowem Lubelskim wzbudzała pozytywne emocje. Autor nie podjął 
badań nad czasem i sposobem przewartościowywania w Janowie Lu-
belskim stosunku do izraelskiej Organizacji Janów, tylko stał się obser-
watorem uczestniczącym tychże przemian. Zwracał przy tym uwagę 
na komentarze zamieszczane w przestrzeni wirtualnej i przekaz do-
stępny w relacjach osobowych mieszkańców Janowa Lubelskiego i to te 
informacje stanowiły główny punkt odniesienia w niniejszej analizie.

Przed kilkoma laty obco brzmiące imię Zafrira można było usłyszeć 
w kontekście obaw, a stereotyp „nasze ulice, wasze kamienice” wrócił. 
Sprzyjała temu następnie medialnie nośna debata o amerykańskiej 
ustawie 44732. Zainteresowanie nadaktywną wirtualnie osobą wzrastało 
i coraz więcej mieszkańców Janowa Lubelskiego obserwowało przynaj-
mniej niektóre działania owej Zafriry. Pośród listy jej facebookowych 
znajomych rosła grupa mieszkańców Janowa Lubelskiego i osób, które 
historiami rodzinnymi związane były z tym miastem. Jedni z facebo-
okowych znajomych przyjmowali pozycje biernych obserwatorów ak-
tywności sieciowej, inni nawiązywali bliższe relacje z przewodniczącą 
izraelskiej Organizacji Janów.

Niezależnie od postaw przyjętych w relacjach z Zafrirą, wiedza 
o tym, że w Izraelu istnieje i działa Organizacja Janów stała się dość 
powszechna w Janowie Lubelskim. Nawet wykluczenie sieciowe nie 
stało się przeszkodą w wejście w posiadanie wiedzy o podstawowych 
działaniach zagranicznej organizacji, bo przykładowo w związku z do-
rocznymi spotkaniami izraelskiej Organizacji Janów dyskurs o działal-
ności żydowskiej nasilał się w mieście. 

31	 Przykładowo w 2004 r. kolportowany był druk ulotny o bardzo silnym zabarwie-
niu antysemickim; zob. Muzeum Regionalne w Janowie Lubelskim (dalej: MRJL), 
b. sygn., Wycinki prasowe – Mniejszości narodowe, Druk ulotny: Do mieszkańców 
Janowa Lubelskiego, [Janów Lubelski?] 25 X 2004.

32	 Przyjęta przez Kongres Stanów Zjednoczonych 12 grudnia 2017 r. ustawa S. 447, 
zatytułowana Justice for Uncompensated Survivors Today (Sprawiedliwość dla 
pozostałych przy życiu ocalonych w dzisiejszych czasach) wywołała w Polsce pu-
bliczną debatę, wzrost obaw i stereotypizację problemu roszczeń wojennych.
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Sprzyjało temu publikowanie w mediach społecznościowych infor-
macji o planowanych spotkaniach33, zachęt do pojawienia się na nich, 
a następnie sprawozdań fotograficznych34 i multimedialnych35 z ich 
przebiegu. O ile jeszcze na początku drugiego dziesięciolecia XXI wieku 
niewielu mieszkańców Janowa Lubelskiego dysponowało wiedzą, że 
w Izraelu istnieje Organizacja Janów, o tyle ostatnich kilka lat to okres, 
kiedy wiedza ta stała się powszechną w mieście, a przekaz o jej istnieniu 
i działalności stał się czymś oczywistym, choć w przekazie oficjalnym 
dopiero w 2019 roku izraelska Organizacja Janów została uwzględniona36.

Dostrzeżenie w Janowie Lubelskim, że w Izraelu kultywuje się pa-
mięć o janowskiej diasporze żydowskiej miało i ma ogromne znaczenie 
dla przemian w postrzeganiu lokalnej przeszłości. Miasto Janów Lubel-
ski zostało bardzo mocno doświadczone we wrześniu 1939 roku. Było ono 
bombardowane w dniach 8, 13 i 15 września37. W wyniku bombardowań 

33	 Zazwyczaj, na kilka tygodni przed planowanymi spotkaniami izraelskiej Organizacji 
Janów na facebookowym profilu przewodniczącej tejże organizacji zamieszczane 
było starannie przygotowane zaproszenie do udziału w uroczystościach.

34	 Na profilach społecznościowych członków izraelskiej Organizacji Janów zamiesz-
czane są od lat kolejne relacje ze spotkań organizowanych w Instytucie Yad Vashem 
oraz na kirkucie Holon pod Tel Awiwem. W czasie tych spotkań na janowskim no-
wym kirkucie płoną znicze, a wizualne odwzorowanie łączności pomiędzy janowską 
nekropolią żydowską a wspominającymi w Izraelu swych przodków i krewnych 
członkami Organizacji Janów przekazywane są na profilach społecznościowych. Fo-
tografie zniczy płonących na janowskim kirkucie podczas spotkań wzmiankowanej 
organizacji i podczas świąt żydowskich stały się synonimem łączności pomiędzy 
współczesnymi mieszkańcami Janowa Lubelskiego – pamięcią żydowskiego miasta – 
krewnymi osób pochowanych na janowskim kirkucie.

35	 Przykładowo sprawozdanie z ostatniego spotkania izraelskiej Organizacji Janów, 
niestety tym razem organizowanego wirtualnie, które odbyło się 14 lutego 2021 r. 
zamieszczono na profilu YouTube Instytutu Yad Vashem pod adresem: https://
www.youtube.com/watch?v=4BRRW6qhRSY&feature=youtu.be&fbclid=IwAR18F-
FVPdXvFOEDfHZeT_Pbb3wGZpQCLpQiQFKCBRcWM0yDFNtxRoc2UFBQ.

36	 Dopiero w związku ze zbiorową wizytą potomków janowskich Żydów w maju 2019 r. 
w lokalnych mediach zamieszczono informacje o istnieniu izraelskiej Organizacji 
Janów; zob. D. Kozdra, Zachować pamięć. Uroczystość odsłonięcia tablicy upamiętniają-
cej pomordowanych Janowskich Żydów, „Gazeta Janowska” 2019, nr 3 (80), s. 10; J. Flis, 
Do czego potrzebny nam Festiwal Singera?, „Sztukmistrz Janowski” 2019, 17 lipca, s. 4.

37	 MRJL, sygn. MR-14opr./h, J. Zaręba, Janów Lubelski w latach okupacji hitlerowskiej, 
praca magisterska napisana w Zakładzie Historii Najnowszej Instytutu Historii 
UMCS w Lublinie pod kierunkiem dr. J. Marszałka, Lublin 1977, s. 2, 9; A. Bata, 
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i następujących po nich pożarów zniszczeniu lub uszkodzeniu uległo 
około 85% zabudowy miejskiej38. Wiązało się to ze stratami w materialnej 
tkance miejskiej i ofiarami wśród ludzi39. Bardzo istotną z perspektywy 
dziejowej stratą było zniszczenie pamiątek znacznej części mieszkań-
ców miasta. W ten sposób przykładowo zasób fotograficzny, na którym 
utrwalony był przedwojenny Janów Lubelski został drastycznie uszczu-
plony. Z tego powodu w powojennych wydawnictwach regionalistycz-
nych wykorzystywano dość wąski zasób przekazu wizualnego, który 
podlegał powielaniu w kolejnych publikacjach40. W wyniku kontaktu 
z izraelską Organizacją Janów okazało się, że zgromadziła ona pokaź-
ny zasób nadbitek z fotografii wysyłanych przed II wojną światową 
przez janowskich Żydów do rodzin zamieszkujących poza granicami 
Polski, m.in. do Palestyny, Stanów Zjednoczonych Ameryki, Argentyny 
itd. Tym samym niefunkcjonująca przez lata w świadomości zbiorowej 
mieszkańców Janowa Lubelskiego izraelska organizacja wykonała pracę, 
która pozwala na wizualne przeniesienie się w nieistniejący świat Jano-
wa Lubelskiego sprzed II wojny światowej. Coś, co wydawać się mogło 
wręcz niemożliwe – dotarcie do prywatnych zbiorów przedwojennych, 

H. Lawera, Powiat Janów Lubelski. Panorama powiatów – województwo lubelskie, Krosno 
1999, s. 20; J. Zaręba, Janów Lubelski w okresie okupacji niemieckiej, [w:] Janów Lubelski 
1640–2000, zesp. red. Z. Baranowski, B. Nazarewicz, J. Łukasiewicz, Janów Lubelski 
2000, s. 192, 197; J. Zaręba, Janów Lubelski w okresie okupacji niemieckiej, [w:] Janów Lu-
belski 1640–2000, red. Z. Baranowski, J. Łukasiewicz, B. Nazarewicz, Janów Lubelski 
2010, s. 185, 189–190; A. Albiniak, Pomiędzy wsią a małym miasteczkiem. Wspomnienie 
i pamięć o Żydach wiejskich z Lubelszczyzny, [w:] Zagłada Żydów na polskiej prowincji, 
pod red. A. Sitarka, M. Trębacza, E. Wiatr, „Biblioteka Oddziału Instytutu Pamięci 
Narodowej w Łodzi”, t. 26, Łódź 2013, s. 391; D. Starzyński, op. cit., s. 52.

38	 MRJL, sygn. MR-14opr./h, J. Zaręba, Janów Lubelski w latach okupacji hitlerowskiej…, 
op. cit., s. 10; idem, Janów Lubelski w okresie…, Janów Lubelski 2000, op. cit., s. 197; 
Z. Baranowski, Rys historyczny miejscowości…, op. cit., s. 54; J. Zaręba, Janów Lubelski 
w okresie…, Janów Lubelski 2010, op. cit., s. 190.

39	 Przykładowo w czasie bombardowania 8 września 1939 r. w jednej z piwnic budynku 
przy ulicy Bialskiej zginęło 40 Żydów; zob. Ks. C. Dmochowski, Moje wspomnienia. 
Przeżycia więźnia obozów niemieckich, oprac. D. Bazan, Biłgoraj 2003, s. 13; D. Sta-
rzyński, op. cit., s. 52; Ks. C. Dmochowski, Widziałem piekło. Przeżycia więźnia obozów 
niemieckich, Janów Lubelski 2019, s. 11.

40	 W janowskich publikacjach regionalistycznych wykorzystywane są przede wszyst-
kim fotografie przedwojennego Janowa Lubelskiego z zasobów miejscowego Mu-
zeum Regionalnego.
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żydowskich emigrantów z miasta Janowa Lubelskiego i ich potomków – 
stało się nie tylko wykonalne, ale zostało wykonane. Na dodatek jeden 
z członków Organizacji Janów znaczną część tych zbiorów udostępnił 
w przestrzeni wirtualnej41, dzięki czemu każda osoba zainteresowana 
przeszłością, niezależnie od miejsca pobytu, może wniknąć w wizualny 
świat janowskiej przeszłości. Ponadto możliwość ta dotyczy w znacznej 
części przestrzeni miejskiej, która na dostępnych w Janowie Lubelskim 
fotografiach była prawie nieutrwalona42.

Dostrzeżono więc w mieście nad rzeką Białą pożyteczny charakter 
działania izraelskiej Organizacji Janów. Było to ułatwione, bo adres 
strony www. zawierającej m.in. bogaty zbiór fotografii prezentujących 
janowskich Żydów i janowski sztetl był zamieszczany na facebookowym 
profilu przewodniczącej izraelskiej organizacji oraz w publikowanych 
przez nią komentarzach. Praca Organizacji Janów nie ograniczała się 
do pozyskania od potomków janowskich Żydów kopii dokumentacji 
fotograficznych, ale także polegała na gromadzeniu wspomnień. Dzięki 
temu możliwe jest wniknięcie w przestrzeń życia codziennego, w tym 
religijnego miejscowych Żydów. Część z tych relacji została opubliko-
wana na wzmiankowanej już stronie www. założonej przez jednego 
z członków izraelskiej Organizacji Janów43.

Skoro organizacja ta przyczyniła się w istotny sposób do zgromadze-
nia, opracowania i upublicznienia nieznanych do niedawna w Janowie 
Lubelskim dokumentów dotyczących żydowskiej przeszłości miasta, 
to wręcz oczywistym wydaje się, że jej działalność stała się przedmiotem 
zainteresowania osób parających się historią lokalną. Zaczęła się więc 
tworzyć sieć kontaktów interpersonalnych nie tylko pomiędzy izra-
elską Organizacją Janów a współczesnymi mieszkańcami tego miasta, 

41	 Dokumenty zgromadzone przez izraelską Organizację Janów udostępniane są 
na stronie: https://eyalshamir.wixsite.com/descendants-janow.

42	 Na wykorzystywanych przez lata fotografiach widoczny był nade wszystko rynek 
starego i nowego miasta, budowle znajdujące się przy nich oraz uroczystości patrio-
tyczne, religijne (katolickie) i szkolne. Natomiast brakowało fotografii obrazujących 
życie janowskiego sztetla.

43	 Udostępnieniu w przestrzeni wirtualnej podlegają wersje cyfrowe dokumentów 
rodzinnych, relacje itd.
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lecz także pomiędzy poszczególnymi członkami organizacji a osobami 
zainteresowanymi przeszłością miasta. By relacje miały możliwość pra-
widłowego rozwoju konieczna była obopólna korzyść. W taki sposób 
potomkowie miejscowej diaspory żydowskiej uzyskali dostęp do infor-
macji pozyskiwanych w wyniku kwerend prowadzonych w polskich 
zbiorach archiwalnych, a historycy dostęp do wiedzy przechowanej 
w tradycjach rodzinnych żydowskich emigrantów z Janowa Lubelskiego 
oraz do zgromadzonych przez nich pamiątek. Wzbogaceniu uległa tym 
sposobem wiedza historyczna o przeszłości Janowa Lubelskiego i jego 
mieszkańców z jednej strony oraz potwierdzona w dokumentacji akto-
wej wiedza o przodkach z drugiej strony.

Przy okazji uwypuklone zostało, jak wiele nas dzieliło, skoro izra-
elska Organizacja Janów zaczęła działać na początku lat 50. XX wieku44, 
a w Janowie Lubelskim wiedza o jej istnieniu stała się powszechna do-
piero parę lat temu. Przez dziesięciolecia rozwijały się zupełnie odrębne 
nurty pamięci o lokalnej przeszłości i nurt azjatycki nie był właściwie 
dostrzegalny w realiach PRL-owskiego Janowa Lubelskiego, jak i przez 
prawie całe pierwsze ćwierćwiecze istnienia III Rzeczypospolitej. Na-
tomiast zorganizowana pamięć o żydowskim Janowie Lubelskim trwała 
i jednoczyła we wspólnych celach żydowskich emigrantów z tego miasta, 
a następnie również potomków janowskich Żydów. Już w 1955 roku 
na cmentarzu Holon pod Tel Awiwem członkowie Organizacji Janów 
ufundowali pomnik pamięci janowskich Żydów45. Gdy był on wznoszony, 
w jego okolicy było niewiele cenotafów46, obecnie znajduje się on pośród 
wielu innych pomników upamiętniających społeczności żydowskie wy-
mordowane w czasie Holokaustu47. 

44	 Organizacja Janów powstała w 1950 lub 1951 r., a jej twórcą był Ari (Aryeh) Pepper-
kichen. Autor dziękuje za informacje o powstaniu i działalności tejże organizacji 
Zafrirze Malovany Shmukler.

45	 Informacja o terminie powstania pomnika pozyskana została od przewodniczącej 
izraelskiej Organizacji Janów – Zafriry Malovany Shmukler.

46	 Fotografia z lat 50. XX w. (fot. 1) z zasobów izraelskiej Organizacji Janów. Autor 
dziękuje Zafrirze Malovany Shmukler za wyrażenie zgody na opublikowanie obu 
fotografii cenotafu upamiętniającego janowskich Żydów.

47	 Fotografia współczesna (fot. 2) z zasobów izraelskiej Organizacji Janów.
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Organizacja Janów ma też bardzo istotny wkład w społeczno-kul-
turową współodpowiedzialność za żywą formę pamięci o miejscu po-
chodzenia przodków. Już w pierwszym okresie działalności służyła ona 
pomocą materialną emigrantom z Janowa Lubelskiego, przybywają-
cym po Holokauście do Palestyny, a następnie do Izraela. Przykładowo 
ze składek członków fundowane były stypendia, by przybywający mo-
gli podjąć naukę. W taki sposób przedwojenni emigranci do Palestyny, 
którzy zdążyli się zaaklimatyzować nad Morzem Śródziemnym, starali 
się pomóc w rozpoczęciu po II wojnie światowej emigracyjnego życia 
członkom diaspory, z której się wywodzili48, a jedność janowskiej dia-
spory i wzajemna współodpowiedzialność pogłębiły się.

48	 Informacja pozyskana od Bilchy Tzuk – córki pierwszego przewodniczącego izra-
elskiej Organizacji Janów.

Cenotaf poświęcony janowskim Żydom 
na cmentarzu Holon pod Tel Awiwem, 
fotografia współczesna. Zbiory izraelskiej 
Organizacji Janów

Cenotaf poświęcony janowskim Żydom 
na cmentarzu Holon pod Tel Awiwem, 
lata 50. XX w. Zbiory izraelskiej 
Organizacji Janów
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Organizacja powstała i rozwinęła swą działalność dzięki Ariemu 
(Aryehowi) Pepperkichenowi – przedwojennemu emigrantowi z Janowa 
Lubelskiego. Po jego śmierci podupadła. Dopiero gdy w 2012 roku funkcję 
przewodniczącej objęła Zafrira Malovany Shmukler, organizacja nabrała 
nowego charakteru49. Imię obecnej przewodniczącej stało się w Janowie 
Lubelskim wręcz synonimem izraelskiej Organizacji Janów i w rozmo-
wach prywatnych nie dookreśla się jej imienia, a ono używane jest tak 
na oznaczenie jej działalności, jak i działalności Organizacji Janów. Do-
strzec przy tym należy, że organizacja ta, to nie jednoosobowe działania 
przewodniczącej, tylko reprezentowanie grupy 250 zarejestrowanych 
członków50 (nielicznych już Żydów janowskich, ich potomków i przy-
jaciół). Nie jest to więc mała populacja, jak na kultywowanie pamięci 
o przedwojennej diasporze, skoro za kilkanaście miesięcy51 upłynie 
osiemdziesiąt lat od opuszczenia Janowa Lubelskiego przez Żydów52.

Autor niniejszych rozważań utrzymuje od kilku lat kontakty tak 
z przewodniczącą Organizacji Janów, jak i z grupą kilkudziesięciu jej 
członków, zwracając uwagę na to, jak rozwijają się relacje pomiędzy 
potomkami janowskich Żydów a współczesnymi mieszkańcami tegoż 
miasta. Nie nakładają się one na łatwą historię, bo okolice Janowa Lu-
belskiego uznawane są w literaturze dotyczącej tużpowojennej sytuacji 
Żydów polskich za jeden z najbardziej niebezpiecznych dla nich tere-
nów53. Wzmiankowane są trzy powojenne mordy na Żydach dokonane 

49	 Dane pozyskane od członków izraelskiej Organizacji Janów.
50	 Dane o liczbie członków na dzień 1 lutego 2021 r. Autor dziękuje za ich udostępnienie 

Zafrirze Malovany Shmukler – przewodniczącej izraelskiej Organizacji Janów.
51	 Jesienią 1942 r. janowscy Żydzi otrzymali nakaz opuszczenia miasta i przeniesienia 

się do Zaklikowa lub Kraśnika; zob. Archiwum Żydowskiego Instytutu Historyczne-
go (dalej: AŻIH), Relacje. Zeznania ocalałych Żydów, sygn. 301/1476, Protokół, zeznaje: 
Hirszman Chaim, spisała Szajewicz Irena, L. 19/21, 694/1, Lublin 19 III 1946, pag. 2.

52	 O nakazie opuszczenia Janowa Lubelskiego Żydzi dowiedzieli się na co najmniej 
dzień przed opuszczeniem miasta. Nie przebywali wówczas w zamkniętym getcie, 
bo jeszcze dzień przed wymarszem odwiedzali nieżydowskich mieszkańców miasta, 
informując ich, że mają zostać ze stacji kolejowej odtransportowani na wschód, 
do pracy w jakiejś fabryce guzików; zob. Relacja Heleny Krzos, Janów Lubelski 2017.

53	 A. Kopciowski, Zajścia antyżydowskie na Lubelszczyźnie w pierwszych latach po drugiej 
wojnie światowej, „Zagłada Żydów. Studia i Materiały” 2007, nr 3, s. 205.
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w Janowie Lubelskim54, choć jeden z nich dotyczy zapewne innego Jano-
wa55. Informacja o pogromie Żydów dokonanym w styczniu 1945 roku56 
na pewno nie ułatwia budowania współcześnie zdrowych relacji, bo wy-
darzenie to stało się elementem miejscowego tabu. Natomiast w sytuacji 
wyparcia ze świadomości zbiorowej bardzo trudnego interpretacyjnie, 
a jednocześnie istotnego elementu nie tak odległej przeszłości, niełatwo 
jest budować nowe relacje, skoro ich fundament jest niestabilny57.

Niezależnie jednak od trudnej do przemilczenia przeszłości, kon-
takty interpersonalne pomiędzy potomkami dawnych mieszkańców, 
wywodzących się z kultury, której nosiciele w okresie II wojny światowej 
zostali w znacznej części wymordowani a współczesnymi mieszkańcami 
miasta nabrały nowego kształtu, w którym nie elementy przeszłych 
konfliktów międzyetnicznych i międzyreligijnych są eksponowane, tylko 
relacje, w których historyczna wspólnota miejsca nabiera podstawowego 
znaczenia. Nie to, co dzieliło i dzieli stanowi punkt odniesienia w tych re-
lacjach, tylko to, co łączy. W przypadku Janowa Lubelskiego elementem 

54	 D. Engel, Patterns of Anti-Jewish Violence in Poland 1944–1946, „Yad Vashem Studies” 
1998, nr 26, s. 46; R. Wnuk, Lubelski Okręg AK DSZ i WiN 1944–1947, Warszawa 2000, 
s. 305; A. Kopciowski, Anti-Jewish Incidents in the Lublin Region in the Early Years after 
World War II, „Holocaust. Studies and Materials” 2008, s. 189; idem, Zajścia antyży-
dowskie…, op. cit., s. 190, 202; Jubileusz 70-lecia Zespołu Szkół Technicznych w Janowie 
Lubelskim 1946–2016, red. I. Dąbek, E. Dębiec, E. Żuber, Janów Lubelski 2016, s. 10.

55	 Adam Kopciowski uznał za mord dokonany w Janowie Lubelskim wydarzenie, które 
zdaniem autora niniejszych rozważań miało miejsce w Janowie Podlaskim [A. Kop-
ciowski, Zajścia antyżydowskie…, op. cit., s. 202]. Chodzi w tym przypadku o morder-
stwo, o którym wzmiankowano przykładowo w memoriale Wojewódzkiego Komitetu 
Żydów Polskich w Lublinie, wydanym w kilka dni po zamordowaniu w Lublinie Cha-
ima Hirszmana; zob. APL, UWL, Wydział Społeczno-Polityczny, sygn. 50, Wojewódzki 
Komitet Żydów Polskich w Lublinie do Wojewody m[iasta] Lublina, Memoriał w sprawie 
bezpieczeństwa życia i mienia żydostwa lubelskiego, Lublin 25 III 1946, odpis, pag. 54.

56	 W literaturze wskazywane jest, że podczas janowskiego pogromu zginęło 12 Żydów; 
zob. D. Engel, Patterns of Anti-Jewish…, op. cit., s. 46; A. Kopciowski, Anti-Jewish 
Incidents…, op. cit., s. 189; idem, Zajścia antyżydowskie…, op. cit., s. 190; Jubileusz 
70-lecia Zespołu…, op. cit., s. 10.

57	 Trudno określić, jakie konsekwencje może przynieść zaprezentowanie mechani-
zmów społecznych, które doprowadziły do janowskiego pogromu ze stycznia 1945 r. 
Nie wiadomo bowiem, czy po ich ujawnieniu relacji z członkami społeczności 
żydowskiej nie trzeba będzie budować na nowo, w tym przypadku już na trwałym 
fundamencie wyartykułowanych informacji o wypartym z oficjalnego dyskursu 
o przeszłości miasta niechlubnym wydarzeniu.
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łączącym jest kilka wieków współistnienia społeczności katolickiej i ży-
dowskiej w przestrzeni miejskiej. Nie ma rzetelnej historii miasta, gdy 
przekazywana jest ona z pominięciem czy też z marginalizowaniem 
miejscowego sztetla, jak nie ma również rzetelnej samoidentyfikacji 
kulturowej potomków janowskich Żydów, gdy ich wspomnienia rodzin-
ne nie są umiejscowione w skonkretyzowanej przestrzeni historycznej, 
w określonym miejscu i czasie.

Aby współczesny obraz przeszłości stał się choć w części adekwat-
nym odwzorowaniem ówczesnych stosunków interkulturowych, ko-
nieczne jest wyważone prezentowanie dziejów miasta kilku kultur 
i religii58, w którym Żydzi, szczególnie w ostatnim okresie koegzystencji, 
stanowili około połowę mieszkańców59. Bez sięgnięcia do zapamiętanych 
i utrwalonych w dokumentacji świadectw istnienia janowskiego sztetla, 
rzeczywisty obraz przeszłość Janowa Lubelskiego jest wręcz nieuchwyt-
ny, bo większość zachowanych w polskich zbiorach publicznych źródeł 
posiada charakter administracyjny, nie dając tym samym prawie moż-
liwości wniknięcia w świat praktyk religijnych miejscowych Żydów, ich 
życia rodzinnego, kontaktów wewnątrzgrupowych itd. Dla utrwalenia 
i opracowania przeszłości miejsca wzajemnego współistnienia kultury 
polskiej (pojmowanej w kategoriach kultury słowiańskiej) i żydowskiej, 
rola izraelskiej Organizacji Janów jest nie do przecenienia. Materiały, 
które członkom tej organizacji udało się dotychczas pozyskać to wynik 
kwerendy źródłowej przeprowadzonej w wielu zbiorach prywatnych. 
Bez grupowej więzi wynikającej z miejsca pochodzenia przodków, jaka 

58	 W Janowie przenikały się w początkowym okresie wpływy polskie, tatarskie i żydow-
skie. Następnie występowały napływy ludności niemieckiej, rosyjskiej i austriackiej; 
zob. Archiwum Narodowe w Krakowie, Spuścizna Anny Haller, sygn. 1, „Wspomnie-
nia Anny Haller”, Poniszowice 18 IX 1963, maszynopis z odręcznymi poprawkami, 
pag. 25; Z. Baranowski, Rys historyczny…, op. cit., s. 53; M. Ausz, D. Szulc, Początki 
i związki sukiennictwa niemieckiego w Janowie Lubelskim i Opolu Lubelskim w XVIII i I ćw. 
XIX w., [w:] Janów i Janowiacy w kręgu…, op. cit., s. 45–66; K. Latawiec, Rosjanie w Jano-
wie Lubelskim w latach 1867–1915, [w:] Janów i Janowiacy w kręgu…, op. cit., s. 79–103; 
A. Albiniak, Tatarzy południowo-zachodniej Lubelszczyzny, [w:] Zachód a świat islamu 
– Zrozumieć Innego, pod red. I. Kończak, M. Woźniak, Łódź 2012, s. 41–48.

59	 Wit Szymanek twierdził, że w 1931 r. w Janowie Lubelskim zamieszkiwało 7 067 osób, 
z czego 3 700 to Żydzi; por. W. Szymanek, Z dziejów powiatu janowskiego i kraśnickiego 
w latach 1474–1975, Kraśnik 2003, s. 66–67.
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wytworzyła się w Organizacji Janów, przeprowadzenie takiej kwerendy 
byłoby niemożliwe, bo jak we współczesnym świecie odnaleźć potomków 
osób, które opuściły Janów Lubelski przed około osiemdziesięciu laty 
lub wcześniej? Ocalenie pamięci miejscowego sztetla to zatem zasługa 
izraelskiej Organizacji Janów i jej siedemdziesięcioletniej działalności.

Jednakże pamięć miejsca pośród potomków miejscowych Żydów 
o janowskim sztetlu uległa mitologizacji. Przechowane w żydowskich 
tradycjach rodzinnych wydarzenia mają bowiem charakter obrazko-
wy. Utrwalono w pamięci rodzinnej, a nawet rodowej tylko niektóre 
fakty z przeszłości. Tworzą one dość niespójny i nieosadzony dobrze 
w przestrzeni historycznej obraz. Na styku pamięci o tym, co przekazali 
żydowskim potomkom ich antenaci wywodzący się z Janowa Lubelskiego, 
znajduje się podstawowe miejsce nawiązania relacji pomiędzy żydow-
skimi potomkami miejscowych Żydów a współczesnymi mieszkańca-
mi miasta. Dla osób na stałe zamieszkujących w Izraelu czy Stanach 
Zjednoczonych Ameryki historyczna samoidentyfikacja przestrzenna60 
nie jest zadaniem łatwym, bo wiedza przekazana przez przodków jest 
zazwyczaj zbyt lakoniczna, by móc podążyć ich śladami.

Już w przypadku prób ustalenia własnej genealogii pojawiają się 
trudności. Ustalenie danych, na które pozwalają żydowskie księgi me-
trykalne jest dość proste, bo w Urzędzie Stanu Cywilnego w Janowie 
Lubelskim zachowały się księgi urodzeń z lat 1912–194261 oraz księgi 
do 1942 roku zmarłych i ślubów, ale obejmujące krótszy okres niż księ-
gi urodzeń62. Natomiast księgi starsze znajdują się w sandomierskim 

60	  Termin „historyczna samoidentyfikacja przestrzenna” stosowany jest w znaczeniu 
możliwości dotarcia do miejsc ściśle związanych z tradycjami rodzinnymi, nade 
wszystko w odniesieniu do miejsca zamieszkania antenatów osób, które wyemi-
growały z Polski przed wielu laty.

61	 Autor ostatni raz korzystał z żydowskich ksiąg metrykalnych w Urzędzie Stanu 
Cywilnego w Janowie Lubelskim przed wejściem w życie przepisów RODO i wówczas 
znajdowały się tam księgi urodzeń od 1912 r., obecnie najstarsze z nich mogą być już 
przekazane do zbiorów Archiwum Państwowego w Kielcach Oddział w Sandomierzu.

62	 W żydowskich księgach metrykalnych Janowa Lubelskiego ostatnie urodzenie 
dziecka żydowskiego odnotowane jest w dniu 24 stycznia 1942 r., ostatnie żydowskie 
małżeństwo – 19 sierpnia 1942 r., a ostatni zgon 2 października 1942 r. (wpis ten 
odnosi się do zgonu z dnia 30 września 1942 r.).
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oddziale Archiwum Państwowego w Kielcach, pozwalają one na cofnię-
cie się do 1878 roku w przypadku urodzeń63, do 1885 roku w odniesie-
niu do ślubów64 a w przypadku zgonów do 1884 roku65. Wyjście jednak 
poza okres objęty tymi księgami, a tym samym poza lata 70. XIX wieku 
stanowi dla obcokrajowców niemałą trudność. Natomiast połączenia 
danych z ostatniej ćwiartki XIX wieku z zachowanymi wpisami me-
trykalnymi janowskich Żydów z lat 1811–182566 jest dla obcokrajowców 
zadaniem wręcz nie do pokonania. W ramach pomocy kierowanej z Ja-
nowa Lubelskiego poszerzenie drzew genealogicznych o dane z początku 
XIX wieku staje się osiągalne dla potomków miejscowych Żydów. Pole 
współpracy jest tym samym szerokie. Dzięki niemu członkowie Orga-
nizacji Janów, którzy w ramach wiedzy międzypokoleniowej uzyskali 
informacje bardzo rzadko przekraczające dwa pokolenia w stosunku do 
osób emigrujących z Janowa Lubelskiego, mogą zostać przeprowadze-
ni przez pokolenia wstępne, do osadzenia przeszłości genealogicznej 
w rzeczywistości staropolskiej67. Ma to więc charakter umiejscowienia 
ich historii rodzinnych w długim trwaniu.

63	 Archiwum Państwowe w Kielcach Oddział w Sandomierzu (dalej: APKoS), Akta 
Stanu Cywilnego Okręgu Bożniczego w Janowie Lubelskim (dalej: ASCOBJL), sygn. 1, 
Księga aktów urodzenia wyznania mojżeszowego janowskiego okręgu bożniczego za lata 
1878–1883.

64	 APKoS, ASCOBJL, sygn. 10, Księga aktów małżeństw wyznania mojżeszowego janow-
skiego okręgu bożniczego za lata 1885–1902.

65	 APKoS, ASCOBJL, sygn. 6, Księga aktów zgonów wyznania mojżeszowego janowskiego 
okręgu bożniczego za lata 1884–1892.

66	 W latach 1810–1825 żydowskie wpisy metrykalne z terenu katolickiej parafii bial-
skiej odnotowywane były w księgach metrykalnych prowadzonych przez parafię 
bialską. Pierwsze wpisy dotyczące Żydów odnotowano w tym okresie w: Archiwum 
Parafii pw. św. Jana Chrzciciela w Janowie Lubelskim (dalej: APJCHJL), b. sygn., 
Księga urodzonych 1810 [parafii bialskiej], nr 33, pag. 20; APJCHJL, b. sygn., Księga do 
zapisywania Aktów Cywilnych Zapowiedzi y Małżenstwa w Gminie czyli Parafii Bialskiey, 
Powiecie Tarnogrodzkim, Departamencie Lubelskim Roku 1811, nr 54, fol. 41, pag. 81–82; 
APJCHJL, b. sygn., Księga zmarłych 1810 [parafii bialskiej], nr 16, pag. 10–11. Natomiast 
ostatnie wpisy dotyczące Żydów odnotowano w tym okresie w: APJCHJL, b. sygn., 
Księga urodzonych 1825 rok [parafii bialskiej], nr 527, pag. 138; APJCHJL, b. sygn., 
Księga zaślubionych 1825, nr 139, pag. 140; APJCHJL, b. sygn., Księga zmarłych 1825 
[parafii bialskiej], nr 276, pag. 62.

67	 Szczególnie dane z ksiąg zgonów prowadzonych przez duchowieństwo katolickie 
pozwalają na przesunięcie wiedzy genealogicznej Żydów do XVIII w.
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Również w odniesieniu do odnalezienia miejsc związanych z trady-
cją przodków potomkowie janowskich Żydów często potrzebują pomocy. 
W wyniku II wojny światowej, a nade wszystko kampanii wrześniowej 
miasto Janów Lubelski, a zwłaszcza jego część zamieszkana przez spo-
łeczność żydowską68, została w znacznej mierze zniszczona. Przyjeżdża-
jący w podróż sentymentalną śladami przodków Żydzi mają dość duży 
kłopot z odnalezieniem miejsc związanych z tradycjami rodzinnymi. 
Przybywają do miejsca powstałego na gruzach przedwojennego miasta 
i to nie miasta, które próbowało odtworzyć przedwojenną architekturę, 
tylko w znacznej części po prostu nowego. W mieście, w którym po 
II wojnie światowej dokonywano m.in. zmian zasięgu jednostek hipo-
tecznych69 trudno jest poszukiwać przedwojennej rzeczywistości. Bez 
pomocy kogoś, kto zgłębił niuanse tych przemian może dojść do błędnej 
samoidentyfikacji przestrzennej przybywających Żydów, bo współcze-
sna numeracja posesji i budynków przy poszczególnych ulicach nie 
pokrywa się zazwyczaj z numeracją przedwojenną. By uniknąć pomyłek 
i fotografowania się przybywających Żydów w miejscach niezwiązanych 
z tradycjami rodzinnymi, bardzo przydatna jest współpraca z miesz-
kańcami Janowa Lubelskiego zajmującymi się przeszłością tego miasta.

Na zakończenie należy dodać, że żydowski Janów Lubelski to nie tylko 
tradycje rodzinne potomków janowskich Żydów, ale także wycinek historii 
Żydów jako narodu. Zgodnie z przekazem historiograficznym z Janowa 
Lubelskiego pochodził autor Biblii kobiecej70 – najpopularniejszego dzieła 

68	 Archiwum Programu Historii Mówionej Ośrodka Brama Grodzka Teatru NN w Lu-
blinie, b. sygn., Relacja Jeszajahua Gottlieba (ur. 1923, Zamość), rozmawiał: Tomasz 
Czajkowski, transkrypcja: Justyna Molik, Tel Awiw 18 IX 2009.

69	 Odnosząc się przykładowo do wydarzeń z 1947 r., gdy mierniczy przysięgły Ste-
fan Budkiewicz prowadził pomiary miasta Janowa Lubelskiego, konieczne było 
„sprostowanie granic wielu parcel, lub scalanie niektórych działek budowlanych”; 
zob. APL, Urząd Wojewódzki Lubelski – po II wojnie światowej, Wydział Pomiarów, 
sygn. 127, K. Mazurowski – Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej w Janowie 
Lubelskim do Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie Wydział Pomiarów, Nr 15/46/47, 
Janów Lubelski 28 VII 1947, pag. 45.

70	 M. Horn, Kultura żydowska w Polsce do końca XVIII w., [w:] M. Fuks, Z. Hoffman, 
M. Horn, J. Tomaszewski, Żydzi polscy. Dzieje i kultura, Warszawa 1982, s. 20; P. Bur-
chard, Pamiątki i zabytki kultury żydowskiej w Polsce, Warszawa 1990, s. 168; J. Ferrer, 
El primer día de la creación según el Tsene-Rene de Jacob ben Isaac Ashkenazi de Janow, 
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jidyszowej literatury religijnej przeznaczonej dla osób nieznających języka 
hebrajskiego71. Rabin Jaakow ben Icchak Askenazis urodzić się miał około 
1550 roku72, podczas gdy miasto nad rzeką Białą królewski przywilej loka-
cyjny otrzymało dopiero w 1640 roku73. W tym kontekście zasadne wyda-
wałoby się przyjęcie, że nie mógł on pochodzić z miasta, którego ówcześnie 
nie było. Wypadałoby więc przekaz o pochodzeniu autora żydowskiej Biblii 
pauperum, zatytułowanej Cene urene74 wręcz wyrugować z historii lokalnej. 

[w:] Jewish studies at the turn of the twentieth century. Proceedings of the 6th EAJS 
congress, Toledo, July 1998, vol. I: Biblical, rabbinical, and medieval studies, ed. by J. Tar-
garona Borrás, A. Sáenz-Badillos, Leiden–Boston–Köln 1999, s. 45; E. Marienberg, 
A Mystery on the Tombstones: ”Women’s Commandments” in Early-Modern Ashkenazi 
Culture, „Women in Judaism. A Multidiscyplinary Journal” 2003, vol. 3, nr 2, s. 16; 
C. Shemeruk, Historia literatury jidysz. Zarys, red. M. Adamczyk-Grabowska, E. Pro-
kop-Janiec, Wrocław–Warszawa–Kraków–Gdańsk 2007, s. 132; Z. Borzymińska, 
Aszkenazy (Aszkenazy) Jaakow ben Icchak (Jakub ben Izaak) z Janowa, [w:] Polski słow-
nik judaistyczny. Dzieje. Kultura. Religia. Ludzie, red. Z. Borzymińska, R. Żebrowski, 
t. 1, Warszawa 2003, s. 120; J. Lisek, Biblijna Rachela i jej interpretacja w jidyszowej 
literaturze kobiecej, [w:] Żydzi Wschodniej Europy, ser. 3, Kobieta żydowska, red. nauk. 
A. Janicka, J. Ławski, B. Olech, „Coloquia Orientalia Bialostocensia. Literatura/
Historia” 2015, t. 13, s. 89; A. Rybińska, Krasnostawscy Żydzi – ich język i literatura, 
[w:] Losy Żydów z Krasnegostawu i okolic. Zbiór artykułów i scenariuszy zajęć z zakresu 
antydyskryminacji i edukacji o Zagładzie, red. L. Bielska, K. Zabratańska, Lublin 2016, 
s. 23; N. Schramm, Radical Translation as Transvaluation: From Tsene-Rene to The Jews 
Are Coming: Three Readings of Korah’s Rebellion, [w:] M. Krah, M. Thulin, B. Pick (Eds.), 
„PaRDeS: Zeitschrift der Vereinigung für Jüdische Studien” 2019, band 25, s. 78.

71	 A. Rybińska, Cene u-rene i żydowska Biblia kobieca – pomiędzy tradycją biblijną a ludową 
pobożnością (na przykładnie księgi Bereszit), „Literatura Ludowa” 2019, nr 4–5, s. 74.

72	 M. Horn, op. cit., s. 20; A. Rybińska, Cene u-rene i żydowska…, op. cit., s. 73.
73	 Z datowaniem królewskiego przywileju lokacyjnego miasta Biała jest trochę trud-

ności, bo oryginał zachowany w zbiorach Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej im. 
Hieronima Łopacińskiego w Lublinie datowany jest 12 lipca 1640 r.; zob. BŁ, rkps 
1737/1, Władysław IV król, Przywilej lokacyjny miasta Biała, Warszawa 12 VII 1640. 
W literaturze przedmiotu i odpisach najczęściej wzmiankowana jest data 21 lipca 
1640 r., jako data wydania tegoż przywileju; zob. H. Rożek, Powstanie Janowa Lubelskie-
go i jego rozwój w okresie staropolskim, [w:] Janów Lubelski 1640–2000, red. Z. Baranow-
ski, J. Łukasiewicz, B. Nazarewicz, Janów Lubelski 2010, s. 12. Natomiast w Metryce 
Koronnej przywilej ten został wpisany bez daty jego wydania, pozostawionej do 
uzupełnienia; zob. Archiwum Główne Akt Dawnych w Warszawie, Metryka Koronna, 
sygn. 186, Locatio Oppido Biała in Palatynatu Lublinèm Maócæ Zamoyska, olim Tomæ 
Zamoyski Cancellaria relicta Eidua, Varsavia, brak daty, fol. 281–282.

74	 Biblia kobieca, Biblia dla kobiet, Biblia kobiet, Biblia pauperum to nazwy tego samego 
dzieła, zatytułowanego Cene urene, ale nazywanego ze względu na swe znaczenie 
w bardzo różny sposób; zob. P. Bergman, Manuskrypt błogosławionej pamięci Pejsach 
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Bez znajomości uwarunkowań tworzenia się miasta przedlokacyjnego czy 
też osady Janów przybywający do tego miasta Żydzi mają istotny kłopot 
z osadzeniem pamięci o Biblii kobiecej i jej autorze w zastanej rzeczywisto-
ści historycznej. Nie są też w stanie odnieść się do danych o Holokauście, 
bo przykładowo nie potrafią odnaleźć miejsc związanych z biografią Cha-
ima Hirszmana75, który przeżył obóz zagłady w Bełżcu76 i był świadkiem 
wyjmowania z komory gazowej janowskich Żydów77.

Izraelska Organizacja Janów stała się przed kilku laty wręcz ro-
dzajem skrzynki kontaktowej, dzięki której osoby badające przeszłość 
Janowa Lubelskiego mogą dotrzeć do relacji o janowskim sztetlu i jego 
mieszkańcach, a z drugiej strony osoby zrzeszone w tej organizacji mogą 
skorzystać z pomocy w odnalezieniu miejsc związanych z samoiden-
tyfikacją historyczną i genealogią. Natomiast przybywający do miasta 
w podróży śladami przodków Żydzi mają możliwość przeniesienia się 
do nieistniejącego miasta, w którym przestrzeń jest trwała, natomiast 
materialne świadectwa polsko-żydowskiej historii uległy prawie całko-
witemu zniszczeniu w czasie II wojny światowej78.

Bergmana, wedle kopii przekazanej przez syna, Bronisława Bergmana, „Studia Litte-
raria et Historica” 2007, nr 6, s. 12.; J. Lisek, op. cit., s. 89; A. Rybińska, Cene u-rene 
i żydowska…, op. cit., s. 73; eadem, Cene u-rene. Przekład…, op. cit., s. 143.

75	 Dane o miejscu zamieszkania Hirszmanów w Janowie Lubelskim patrz: Archiwum 
Państwowe w Lublinie Oddział w Kraśniku (dalej: APLoKr), Akta miasta Janowa 
Lubelskiego (dalej: AmJL), sygn. 288, Księga ludności stałej miasta Janowa Lubelskiego, 
1934, fol. 104v; APLoKr, AmJL, sygn. 292, Rejestr mieszkańców miasta Janowa Lubel-
skiego, 1933, t. 6, fol. 297v–298; AŻIH, Relacje. Zeznania ocalałych Żydów, sygn. 301/27, 
Protokół, zeznaje: Hirszman Chaim, Lublin 1945.

76	 Chaim Hirszman to osoba urodzona w Janowie Lubelskim, która przeżyła obóz 
zagłady w Bełżcu, zamordowana 19 marca 1946 r. w Lublinie; zob. AŻIH, Relacje. 
Zeznania ocalałych Żydów, sygn. 301/1476, Protokół, zeznaje: Hirszman Chaim, spisała 
Szajewicz Irena, L. 19/21, 694/1, Lublin 19 III 1946; D. Libionka, Losy Chaima Hirszma-
na jako przyczynek do refleksji nad pamięcią o Zagładzie i powojennymi stosunkami 
polsko-żydowskimi, „Polska 1944/45–1989. Studia i Materiały” 2006, nr 8, s. 5–23.

77	 AŻIH, Relacje. Zeznania ocalałych Żydów, sygn. 301/1476, Protokół, zeznaje: Hirszman 
Pola – dokończenie protokołu Hirszmana Chaima zamordowanego 19 III 1946 w Lu-
blinie, spisała I. Szajewicz, L. 19/21, 694/1, [Lublin, po 19 III 1946].

78	 Autor dziękuje Czesławie Albiniak, Elżbiecie s. Monice Albiniak, Agnieszce Le-
śnik-Lewandowskiej i Annie Żuraw-Łopacie za cenne uwagi merytoryczne i języ-
kowe w trakcie tworzenia powyższego tekstu oraz Zafrirze Malovany Shmukler 
za przejrzenie jego roboczej wersji.
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B i b l i o g r a f i a

a r c h i wal i a 

Archiwum Główne Akt Dawnych w Warszawie
Metryka Koronna, sygn. 186, Locatio Oppido Biała in Palatynatu Lublinèm 

Maócæ Zamoyska, olim Tomæ Zamoyski Cancellaria relicta Eidua, Varsa-
via, brak daty, fol. 281–282.

Archiwum Narodowe w Krakowie
Spuścizna Anny Haller, sygn. 1, „Wspomnienia Anny Haller”, Poniszo-
wice 18 IX 1963, maszynopis z odręcznymi poprawkami.

Archiwum Prowincji Polskiej Ojców Dominikanów w Krakowie
sygn. Jl 1, Liber miraculorum huius sacri Loci Janoviensis Sanctae Mariae 
Gratiarum Ords Sancti Dominici Praedicatrum Anno Dni 1670. Per R. P. 
F. Ceslaum Sulicki Sa. Th. Bac: Priorem Ejusdem Conventus ex. diversis et 
certis scriptis in unum volumen collectorum, rękopis, kopia.

Archiwum Państwowe w Kielcach Oddział w Sandomierzu
Akta Stanu Cywilnego Okręgu Bożniczego w Janowie Lubelskim, sygn. 1, 

Księga aktów urodzenia wyznania mojżeszowego janowskiego okręgu boż-
niczego za lata 1878–1883.

ASCOBJL, sygn. 6, Księga aktów zgonów wyznania mojżeszowego janow-
skiego okręgu bożniczego za lata 1884–1892.

ASCOBJL, sygn. 10, Księga aktów małżeństw wyznania mojżeszowego ja-
nowskiego okręgu bożniczego za lata 1885–1902.

Archiwum Państwowe w Lublinie
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Część II. 

Zachowane czy 
niezachowane?  
Dziedzictwo żydowskie 
w kontekście działań 
społecznych
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Wstęp

Według rozpowszechnionego, słusznego przekonania punktem wyjścia 
do działań prowadzonych na rzecz faktycznej ochrony dziedzictwa ży-
dowskiego nie tylko na terenie Polski, lecz także szerzej, w Europie, jest 
stwierdzenie, że „żydowskie dziedzictwo kulturowe stanowi integralną 
część wspólnego dziedzictwa kulturowego w naszym kraju, stąd też 
wymaga wspólnej odpowiedzialności oraz wspólnych działań na rzecz 
jego zachowania”1. Ochrona obiektów dziedzictwa żydowskiego w Pol-
sce umożliwia zachowanie pamięci zbiorowej o społecznościach, które 
je współtworzyły. Głębsze zrozumienie bogactwa kultury i znaczenia 
udziału Żydów w jej tworzeniu pozwala ocenić i zrozumieć istotność 
kontaktów międzykulturowych pomiędzy wszystkimi grupami etnicz-
nymi czy też religijnymi zamieszkującymi Europę przez setki lat. Dalsze 
rozważania w zasadniczej mierze zostaną poświęcone sytuacji na te-
renach polskich, należy jednak mieć na uwadze, że w ogólnym sensie 
można odnieść je także do innych krajów europejskich.

Powyższe stwierdzenia dotyczące wspólnej odpowiedzialno-
ści i uznania dziedzictwa Żydów za część wspólnego dziedzictwa 

1	 Raport Komisji Rady Europy ds. Kultury, Edukacji i Mediów, dokument nr 14960 
z dnia 5 września 2019 r., Jewish cultural heritage preservation, red. R. Comte, s. 1.

Ochrona materialnego 
dziedzictwa Żydów w Polsce 
– wyzwania i perspektywy

Piotr Puchta
Fundacja Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego
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kulturowego zawarte w Rezolucji Jewish cultural heritage preservation 
jest podstawą do nakreślenia strategii wspierania społeczności żydow-
skiej, Związku Gmin Wyznaniowych Żydowskich w Polsce oraz innych 
organizacji i instytucji zainteresowanych dalszą ochroną materialne-
go dziedzictwa kulturowego. W tym kontekście, poza wymienionymi 
gminami żydowskimi, należy wskazać: organizacje pozarządowe i inne 
instytucje społeczeństwa obywatelskiego, szkoły, ośrodki akademickie, 
instytucje muzealne, a także indywidualnych społeczników. 

Istnieje pilna potrzeba opracowania wytycznych dotyczących za-
chowania obiektów żydowskiego dziedzictwa kulturowego w Polsce 
i ich kompleksowej ochrony zgodnie z ogólnymi sformułowaniami za-
wartymi w deklaracji Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy 
z listopada 2019 roku. Powinny one służyć wypracowaniu sposobów 
wspierania wszystkich organizacji i instytucji, których aktywność sku-
pia się na poszerzaniu i pogłębianiu ochrony tego dziedzictwa przez 
władze centralne w Warszawie oraz władze lokalne, w drodze wspólnych, 
synergicznych działań wymienionych podmiotów krajowych, a także 
tworzenia możliwie szerokich ram współpracy z międzynarodowymi 
partnerami.

Wybrane aspekty kompleksowego programu ochrony 
żydowskiego dziedzictwa kulturowego w Polsce

Opracowanie wspomnianego wyżej kompleksowego podejścia do ochro-
ny dziedzictwa żydowskiego w Polsce powinna poprzedzać szeroka 
dyskusja i sformułowanie odpowiedzi na szereg elementarnych pytań 
i wyjaśnienie wątpliwości przedstawionych poniżej. Opis i kategory-
zację obiektów materialnego dziedzictwa żydowskiego w Polsce należy 
uznać za punkt wyjścia do dalszych rozważań. Powinny one dostarczyć 
odpowiedzi na pytanie, jak wiele tych obiektów  znajduje się i jest roz-
poznawalnych w dzisiejszej Polsce (cmentarze, synagogi itp.) oraz jak 
je sklasyfikować. Trzeba również określić, jakie kategorie będą najle-
piej służyć tworzeniu spójnej wizji/strategii zachowania żydowskiego 
dziedzictwa kulturowego.
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Przedmiotem poważnego zastanowienia powinny być metody za-
chowania tego dziedzictwa. Jakie są właściwe formy ochrony cmentarzy, 
synagog czy innych obiektów? Jakie są możliwe sposoby ich zachowania 
i konserwacji w świetle dostępnych technologii, metod udostępnia-
nia, podstawowych kanonów Prawa Mojżeszowego, a także potrzeb 
lokalnych społeczności i przyszłych pokoleń? Wszystkie wspomnia-
ne dotąd aspekty są jednakowo ważne pod względem merytorycznym, 
lecz ze względów organizacyjnych jednym z podstawowych zagadnień, 
do którego powinna odnosić się wizja/strategia ochrony dziedzictwa 
żydowskiego w Polsce, jest szeroko rozumiane zaangażowanie władz 
centralnych i lokalnych w działania na rzecz ochrony i opieki nad po-
szczególnymi zabytkami tego dziedzictwa. Należy wyraźnie podkreślić, 
że sytuacja w tym względzie jest obecnie niejednoznaczna. Można okre-
ślić ją w następujący sposób: władze centralne, reprezentowane m.in. 
przez Ministerstwo Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu, swoim 
zainteresowaniem i działalnością obejmują jedynie obiekty wpisane 
do rejestru zabytków. Inne obiekty, nieuwzględnione w centralnym 
rejestrze ani w wykazach zabytków (gminnych, wojewódzkich), nie 
są objęte zakresem ochronnym Ministerstwa. W tej sytuacji pojawia 
się pytanie, czy uzasadnione jest dalsze utrzymywanie tej sytuacji, czy 
też jej zmiana – a jeśli tak, to na czym miałaby ona polegać? Czy po-
winna zmierzać do zaangażowania finansowego władz centralnych, 
podobnie jak miało to miejsce w przypadku warszawskiego cmenta-
rza żydowskiego przy ulicy Okopowej? Jakie są inne dostępne i realne 
możliwości zaangażowania władz centralnych? Obecnie władze lokalne 
nie prezentują jednolitego podejścia/stanowiska do ochrony obiektów 
materialnego dziedzictwa żydowskiego znajdujących się na ich terenie. 
W pewnych nielicznych przypadkach włączają się w ochronę cmentarzy 
lub innych obiektów, natomiast większość samorządów nie jest gotowa 
na angażowanie się w jakikolwiek sposób w ochronę obiektów mate-
rialnego dziedzictwa żydowskiego. Jako powód podają brak podstawy 
prawnej dla podjęcia przez nie działań w tym zakresie. Rodzi to kolejne 
pytania − czy zaangażowanie władz lokalnych jest elementem niezbęd-
nym do właściwej i długoterminowej ochrony materialnych obiektów 
dziedzictwa żydowskiego znajdujących się na ich terenie? Jeśli tak, to 
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jakie mogą być formy takiego zaangażowania? Czy wymagają one zmiany 
obowiązującego ustawodawstwa? Jeśli tak, to w jakim zakresie? Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa te pytania nie wyczerpują tematu, ale 
ich postawienie jest punktem wyjścia do dalszych rozważań. 

Innym i ponad wszelką wątpliwość niezwykle ważnym aspektem 
omawianych zagadnień jest zaangażowanie społeczeństwa obywatel-
skiego. Od ponad 25 lat mamy do czynienia z sytuacją, w której obiektami 
stanowiącymi żydowskie materialne dziedzictwo kulturowe opiekują się 
indywidualni działacze, organizacje pozarządowe oraz lokalne stowa-
rzyszenia. Często działają samodzielnie, napotykając różnego rodzaju 
trudności, spośród których należy przede wszystkim wymienić brak 
wsparcia władz samorządowych lub centralnych, a także brak uzna-
nia dla słuszności prowadzonych działań. Pojawiają się w tej sytuacji 
pytania: jakie środki czy instrumenty oddziaływania mogłyby zostać 
wykorzystane do uzyskania synergii działań organizacji pozarządowych, 
stowarzyszeń i poszczególnych działaczy, prowadzącej do szerszego 
niż dotychczas zaangażowania społeczeństwa obywatelskiego? Jakie są 
możliwe sposoby koordynowania bieżących i przyszłych działań władz 
lokalnych, indywidualnych aktywistów czy organizacji pozarządowych?

W związku z rolą, jaką nadal w polskim społeczeństwie odgrywa 
Kościół katolicki, a także kościoły mniejszościowe, należy rozważyć, czy 
uzasadnione i celowe jest angażowanie instytucji związanych z kościo-
łami w programy ochrony dziedzictwa żydowskiego. Jeśli tak, to jakie 
mogą być przyszłe formy zaangażowania kościołów na różnym poziomie 
organizacji (metropolitalnym, diecezjalnym czy parafialnym)? Nasuwa 
się także kolejne pytanie: czy możliwie jest wykorzystanie celebrowa-
nego corocznie przez Kościół katolicki Dnia Judaizmu do przekazania 
komunikatu wskazującego na potrzebę wsparcia przez lokalne spo-
łeczności działań mających na celu ochronę dziedzictwa żydowskiego? 

Równie ważne co wyżej wymienione działania i komplementar-
ne z nimi wydają się kroki na rzecz ochrony obiektów materialnych 
żydowskiego dziedzictwa kulturowego podejmowane przez podmioty 
żydowskie, zarówno zewnętrzne, działające zagranicą, jak i te w Polsce, 
oraz ich partnerów instytucjonalnych. Zasadne i konieczne jest  zwięk-
szenie dotychczasowego zaangażowania różnych środowisk żydowskich, 
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w tym reprezentujących potomków byłych gmin żydowskich, a także 
działających w innych krajach instytucji i organizacji, w tym rządowych. 
Tu nadrzędnym problemem, obok zwiększenia zaangażowania podmio-
tów zagranicznych, jest koordynacja podejmowanych przez nie działań. 
Czy przyjęcie przez polskie władze centralne treści deklaracji w spra-
wie ochrony dziedzictwa żydowskiego, ogłoszonej przez Zgromadzenie 
Parlamentarne Rady Europy w listopadzie 2019 roku byłoby korzystne 
dla materialnego żydowskiego dziedzictwa kulturowego w Polsce? Jeśli 
tak, to czy coś takiego w ogóle byłoby w Polsce możliwe? Czy włączenie 
polskich podmiotów do programów wdrażających przyjęte zalecenia 
przedstawione przez Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy stwo-
rzy istotne narzędzia ochrony tego dziedzictwa w Polsce?

Z perspektywy dotychczasowych doświadczeń należy się zastanowić, 
jakie korzyści mogą płynąć z włączenia Polski do programu promowane-
go przez Europejską Inicjatywę ds. Cmentarzy Żydowskich (ESJF), pole-
gającego na oznaczaniu i grodzeniu cmentarzy żydowskich w Europie? 
Czy w ogóle realna wydaje się perspektywa finansowego zaangażowania 
władz polskich w tę oraz inne międzynarodowe inicjatywy, a jeśli tak, 
to w jakim zakresie?

By zasugerować konkretne zmiany w prawodawstwie, trzeba zacząć 
od zastanowienia się nad tym, czy aktualne instrumenty prawne służące 
ochronie obiektów dziedzictwa żydowskiego w Polsce są adekwatne 
do potrzeb. Jeśli nie, jakie zmiany należałoby wprowadzić, aby chronić 
synagogi, cmentarze i innego typu obiekty? Zapewne w przypadku 

Synagoga w Kraśniku przed remontem (po lewej) i po remoncie (po prawej) 
przeprowadzonym przez Fundację Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego. Fot. © FODŻ
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ochrony cmentarzy kluczowe w skali kraju byłoby wprowadzenie 
do planów zagospodarowania przestrzennego rzeczonych obiektów, 
ze wskazaniem ich szczególnego znaczenia, czego konsekwencją byłoby 
objęcie ich ochroną przez prawo lokalne, a następnie wyznaczenie lub 
odtworzenie granic poszczególnych cmentarzy, w przypadku tych, wo-
bec których dotąd nie przeprowadzono takich procedur, oraz opatrzenie 
tego terenu stosowną informacją2. Pierwszym krokiem do realizacji tego 
zadania wydaje się wdrażany od 2018 roku przez Narodowy Instytut 
Dziedzictwa program znakowania cmentarzy żydowskich. Dzięki niemu 
utworzono bazę zawierającą dane ponad 1 200 żydowskich nekropolii, 
które zostały zidentyfikowane fizycznie, tj. w terenie, a następnie w spo-
sób jednolity opisane. Poczyniono także pierwsze kroki prowadzące 
do oznaczenia cmentarzy specjalnymi, zunifikowanymi tablicami przy 
jednoczesnym wyznaczeniu granic tych cmentarzy. Niestety, barierą 
dla dalszych szybkich postępów w realizacji tego programu w pierw-
szym rzędzie jest obecnie brak wystarczającego finansowania. Dotyczy 
to bodaj wszystkich pozostałych programów, które były do tej pory 
omawiane albo wdrażane. Czy zasadne jest stwierdzenie, że istnieje 
potrzeba stworzenia instrumentu finansowania ochrony dziedzictwa 
żydowskiego w Polsce przy założeniu, że zadanie to będzie realizowane 
bez określania granic czasowych? Czy proces regulacyjny własności 
mienia należącego przed II wojną światową do gmin wyznaniowych 
żydowskich, zgodny z Ustawą regulującą stosunki między Państwem 
a gminami żydowskimi w Polsce z 1997 roku spełnia taki warunek? 
Jeśli nie, jakie rozwiązania mogą być odpowiedniejsze? Czy właściwe 
byłoby utworzenie specjalnego funduszu, analogicznie do rozwiązania 
przyjętego dla cmentarza żydowskiego w Warszawie, znajdującego się 
przy ulicy Okopowej? Czy takie rozwiązanie pozwoliłoby na realiza-
cję różnorakich działań na rzecz ochrony materialnego żydowskiego 
dziedzictwa kulturowego, w tym przypadku ochrony cmentarzy? Jakie 
zasoby finansowe byłyby potrzebne dla wdrożenia takiego rozwiązania?

2	 Zob. E. Bergman, Wybrane problemy zarządzania dziedzictwem kultury żydowskiej, 
[w:] Problemy zarządzania dziedzictwem kulturowym, Warszawa 2000.
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Brak spójnej strategii ochrony materialnego dziedzictwa żydow-
skiego w Polsce, której kształt powinien zależeć od odpowiedzi na posta-
wione wyżej pytania, jak dotąd nie wykluczył działań podejmowanych 
w minionym okresie dla ratowania przynajmniej części zabytków. Po-
niższy opis przedstawia w podziale na dwie kategorie (cmentarze i inne 
obiekty) dotychczasową praktykę, mogącą stanowić punkt wyjściowy 
do wypracowania strategii ochrony dziedzictwa żydowskiego3.

1. Ochrona i stan cmentarzy żydowskich w Polsce 

Dotąd upamiętnienie i porządkowanie cmentarzy żydowskich łączyło 
w sobie dwa podejścia4. 

W pierwszym przeważał aspekt religijny. Według tego podejścia, 
wygląd zewnętrzny cmentarza wraz z jego walorami estetycznymi i hi-
storycznymi, obecność nagrobków lub ich brak są w zasadzie nieistotne. 
Znaczenie natomiast ma całkowity spokój osób pochowanych na cmen-
tarzu, który gwarantowany jest przede wszystkim przez integralność 
pochówków, gdyż z punktu widzenia religii żydowskiej największą świę-
tością są prochy zmarłych. To właśnie one są zdecydowanie ważniejsze 
niż nawet najpiękniejsze macewy ustawione na grobach przodków5.

Drugie podejście ma charakter konserwatorski. Zorientowane jest 
na zachowanie zabytkowej tkanki (fizycznej) cmentarzy, szczególne tych, 
które mają duże znaczenia kulturowe – świadczące zarówno o samej 
historii społeczności żydowskiej, jak również na przykład o uprawianym 
przez tę społeczność rzemiośle artystycznym. Efektem tego podejścia jest 
zachowanie cmentarzy w jak najmniej zmienionym kształcie i nadanie 
im funkcji miejsca pamięci i zabytku.

3	 Wnioski z wystąpienia dr. Samuela D. Grubera, Preservation of Jewish Heritage: Past, 
Present, Future, podczas konferencji międzynarodowej „Zarządzanie żydowskim 
dziedzictwem nieruchomym w Europie”, 23–25 kwietnia 2013 r. w Krakowie.

4	 Na podstawie opracowania Procedura postępowania przy odtwarzaniu ogrodzeń na hi-
storycznych cmentarzach żydowskich, opr. Narodowy Instytut Dziedzictwa, Warsza-
wa 2020.

5	 J.P. Woronczak, Specyfika kulturowa cmentarzy żydowskich, Katowice 1993, s. 16.
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Spośród około 1200 cmentarzy żydowskich6, których lokalizację 
udało się dotychczas zweryfikować w terenie, w wyniku programu re-
alizowanego przez Narodowy Instytut Dziedzictwa, 36% (414) nekropolii 
zachowało się w znacznym stopniu, z wyraźnie widocznymi na nich re-
liktami (macewy lub ich fragmenty, bloki podporowe macew, obramienia 
grobów, fragmenty ogrodzeń, ohele lub ich pozostałości, domy przed-
pogrzebowe, a także powojenne elementy memorialne). W przypadku 
kolejnych 17% (194) cmentarzy zachowały jedynie nikłe ślady substancji 
historycznej, zaś 19% (221) jest jej całkowicie pozbawionych. Ostatni zbiór 
to cmentarze, które trwale przekształcono – jest ich aż 28% (313). Zostały 

6	 Szerzej na temat cmentarzy żydowskich zob. K. Bielawski, Zagłada cmentarzy ży-
dowskich, Warszawa 2020; S. Berkovic, Ten Other Commandments: Between Place and 
Man, https://blogs.timesofisrael.com/ten-other-commandments-between-place-
-and-man/ [dostęp: 20.01.2021].

Cmentarz żydowski w Lesku znajdujący się pod opieką Fundacji Ochrony Dziedzictwa 
Żydowskiego. Fot. © FODŻ

https://blogs.timesofisrael.com/ten-other-commandments-between-place-and-man/
https://blogs.timesofisrael.com/ten-other-commandments-between-place-and-man/
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one zabudowane lub zajęte na przykład przez infrastrukturę drogową. 
Przedstawiając te dane statystyczne należy zwrócić szczególną uwagę, 
że podczas analizy wyników terenowej weryfikacji za trwale przekształ-
cone nie uznano obiektów użytkowanych jako zieleń publiczna, tymcza-
sowe place składowe, parkingi lub targowiska.

Dodatkowo statystykę tę należy uzupełnić o informację, że 23% 
cmentarzy znajdujących się obecnie w Polsce, do 1939 roku należało 
do niemieckich gmin żydowskich, a pozostałe 77% do polskich gmin 
żydowskich. 

Zgodnie z wcześniejszymi stwierdzeniami, podstawowym zagad-
nieniem, jeśli chodzi o ochronę dziedzictwa żydowskiego w Polsce, jest 
angażowanie różnych podmiotów w działania na jej rzecz. Ponownie 
należy tu podkreślić, że obecna sytuacja jest pod tym względem nie-
jednoznaczna. Wynika to między innymi z tego, że od ponad 25 lat to 
indywidualni działacze, organizacje pozarządowe oraz lokalne stowa-
rzyszenia opiekują się obiektami materialnego dziedzictwa żydowskiego, 
napotykając przy tym liczne trudności. Odpowiedzią na ich problemy 
było powołanie inicjatywy pod nazwą Koalicja Opiekunów Cmentarzy 
Żydowskich w Polsce, która rozpoczęła działalność latem 2020 roku. 
Z pomysłem powołania Koalicji wystąpiła w lipcu 2020 roku Fundacja 
Dziedzictwa Kulturowego, która między innymi wdraża projekt ochrony 
cmentarza żydowskiego w Warszawie przy ul. Okopowej przy wsparciu 
ze strony Ministerstwa Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Sportu (na co 
MKDNiS przeznaczyło środki w wysokości 100 mln złotych, z których 
został utworzony fundusz żelazny, a dochody z niego przeznaczane są 
na renowację i utrzymanie cmentarza). Koalicja Opiekunów Cmentarzy 
Żydowskich w Polsce została utworzona przy aktywnym udziale Funda-
cji Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego, choć działa jako wspólny projekt 
wielu organizacji pozarządowych i społecznych, a także nieformalnych 
grup wolontariuszy, zajmujących się ochroną i porządkowaniem cmen-
tarzy żydowskich na terenie całego kraju. Jej utworzenie wychodzi na-
przeciw potrzebie skoordynowania odbywających się na cmentarzach 
prac porządkowych i konserwatorskich, a także pomaga w szerokim 
udostępnianiu wiadomości o cmentarzach i prowadzonych na ich terenie 
pracach porządkowych. Docelowo ma służyć także inicjowaniu nowych 
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przedsięwzięć w tym zakresie. W ramach inicjatywy tworzona jest 
aktualnie sieć opiekunów, zadaniem której będzie również rokroczne 
podsumowanie prac i tworzenie wspólnych propozycji projektowych. 
Jednym z narzędzi budowania tej sieci jest strona internetowa (www.
cmentarzezydowskie.org), na której znajduje się m.in. mapa cmentarzy 
żydowskich w Polsce wraz z informacjami o ich opiekunach. Strona 
pomyślana została jako platforma promocji, sieciowania i wymiany do-
świadczeń pomiędzy wszystkimi opiekunami. Można na niej sprawdzić, 
kto zajmuje się danym cmentarzem oraz na przykład jak można dołączyć 
do akcji wolontariackiej. 

Pilotażowym projektem zrealizowanym w 2020 roku przez Fundację 
Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego oraz Fundację Dziedzictwa Kulturo-
wego i pozostałych partnerów uczestniczących w działaniach na rzecz 
powołania Koalicji Opiekunów Cmentarzy Żydowskich w Polsce było 
ogrodzenie i oczyszczenie terenu cmentarza żydowskiego w Nowym 
Mieście nad Soną. Cennej pomocy w tym przedsięwzięciu udzieliła 
partnerska organizacja międzynarodowa European Jewish Cemeteries 

Cmentarz żydowski w Nowym Żmigrodzie, znajdujący się pod opieką Fundacji 
Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego. Fot. © FODŻ

http://www.cmentarzezydowskie.org
http://www.cmentarzezydowskie.org
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Initiative (ESJF), która pokryła koszty przygotowania projektu ogro-
dzenia cmentarza i jego realizacji, a także część kosztów oczyszczenia 
terenu z porastających go samosiejek. Projekt wsparł także Urząd Wo-
jewódzkiego Konserwatora Zabytków, natomiast jako lokalny partner 
społeczny uczestniczyła w nim Drużyna Harcerska „Wagabundy”.

Kolejnym pilotażowym przykładem wielostronnej współpracy 
w ramach Koalicji Opiekunów było zawarcie na początku 2021 roku 
trójstronnego porozumienia w sprawie opieki i ochrony terenu cmen-
tarza żydowskiego w miejscowości Biała. Stronami porozumienia są: 
Fundacja Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego, Fundacja Dziedzictwa 
Kulturowego oraz władze samorządowe Gminy Biała, które przystąpiły 
do porozumienia jako opiekun i zobowiązały się nie tylko do regularnego 
prowadzenia prac porządkowych na terenie cmentarza, wykonywanych 
co najmniej dwa razy w roku, lecz także zapowiedziały, że w miarę 
swoich możliwości finansowych i organizacyjnych będą podejmowały 
działania w kierunku stopniowego odnawiania nagrobków tej nekropolii. 
Przebieg realizacji wspomnianego porozumienia o pilotażowym cha-
rakterze będzie monitorowany, a następnie poddany zostanie analizie. 
Zakładanym rezultatem jest opracowanie modelu, który będzie można 
wykorzystać we współpracy z innymi podmiotami reprezentującymi 
władze samorządowe.

Kolejny projekt, także mający pilotażowy charakter, to przedsięwzię-
cie służące wprowadzeniu nowatorskich sposobów ochrony cmentarzy 
żydowskich w Polsce. Jego celem jest zebranie w nieodległej przyszłości 
pełnej dokumentacji cmentarzy żydowskich jako całości, zawierającej 
inwentaryzację obiektów znajdujących się na terenie poszczególnych 
nekropolii. W realizacji projektu weźmie udział wielu partnerów, a rolę 
lidera ma odegrać Katedra Judaistyki im. Tadeusza Taubego na Uniwer-
sytecie Wrocławskim. Celem projektu jest wypracowanie metody umoż-
liwiającej szybkie i wartościowe pod względem naukowym wykonanie 
dokumentacji. Potrzeba jej sporządzenia właśnie w takiej szczegółowej 
formie wynika między innymi z przytoczonych powyżej danych na temat 
liczby i stanu zachowania cmentarzy żydowskich w Polsce, które wska-
zują jednoznacznie, że rozciągnięcie kompleksowej opieki na wszystkie 
nekropolie w naszym kraju nie jest możliwe ani teraz, ani w przyszłości. 
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Dlatego pełna dokumentacja cmentarzy, zawierająca kompletny rejestr 
wszystkich obiektów znajdujących się w ich obrębie wraz z ich opisem, 
jest obecnie jedynym realnym sposobem ich ocalenia7. 

2. Ochrona obiektów materialnego dziedzictwa 
żydowskiego innych niż cmentarze

Odrębnym wyzwaniem jest ochrona synagog, którą można omówić na 
przykładzie obiektów należących do Fundacji Ochrony Dziedzictwa 
Żydowskiego.

Z punktu widzenia religii żydowskiej spośród obiektów związanych 
z kultem najważniejszy jest cmentarz (hebr. bejt olam; bejt kwarot – odpo-
wiednio: „dom świata”; „dom grobów”). Drugie miejsce w tej hierarchii 
zajmuje łaźnia rytualna – mykwa (hebr. mikwe), a dopiero trzecie syna-
goga (hebr. bejt kneset, bejt tfila – odpowiednio: „dom zgromadzeń”; „dom 
modlitwy”), co więcej za obiekt kultu religijnego uważana jest jedynie 
wtedy, gdy zbiera się w niej na modlitwę kworum modlitewne złożone 
z co najmniej 10 mężczyzn (hebr. minjan), a w jej wnętrzu przechowy-
wany jest przynajmniej jeden zwój Tory.

Przed wejściem w życie Ustawy o stosunku państwa do gmin wy-
znaniowych żydowskich w Rzeczypospolitej Polskiej z 1997 roku do 
Związku Gmin Wyznaniowych Żydowskich należały 24 synagogi i domy 
modlitwy (9 z nich figurowało w rejestrze zabytków). W 1990 roku Ele-
onora Bergman wraz z Janem Jagielskim zidentyfikowali 245 budynków 
synagog na terenie Polski, natomiast w publikacji z 1996 roku, dzięki 
dodatkowym badaniom oraz pomocy osób trzecich, wspomniani autorzy 
podali informacje o 320 obiektach (według nich liczba ta mogła jesz-
cze wzrosnąć, ale nie więcej niż o 10–15 budynków)8. Według Eleonory 

7	 Konkluzja sformułowana w oparciu o materiały z wniosku pilotażowego projektu 
dokumentowania cmentarzy żydowskich prowadzonego przez NID przy współpracy 
między innymi z Fundacją Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego.

8	 E. Bergman, J. Jagielski, Zachowane synagogi i domy modlitwy w Polsce. Katalog, War-
szawa 1996.
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Bergman zarządzanie budynkami synagog aktualnie rozpatrywać na-
leży w trzech układach, w których pierwsze dwa obejmują tylko część 
obiektów (różne w każdym przypadku): jeden z nich związany jest 
z użytkowaniem w celach kultu religijnego, drugi z oficjalnym statusem 
zabytku, trzeci ze strukturami administracyjnymi i samorządowymi9. 

 Z uwagi na sytuację demograficzną obecnej społeczności żydowskiej 
w Polsce za słuszną należy uznać tezę, że w odniesieniu do dawnej 
własności gminnej może być mowa najwyżej o nadzorze czy kontroli za-
rządzania tymi obiektami. Aktualnie w Polsce jest niewiele, bo zaledwie 
27 obiektów działających jako czynne synagogi, zlokalizowanych w War-
szawie, Krakowie, Łodzi, Lublinie, Oświęcimiu, Wrocławiu, Nowym 
Sączu, Gliwicach, Katowicach, Poznaniu, Leżajsku, Lelowie, Dynowie, 

9	 E. Bergman, op. cit. 

Wnętrze barokowej synagogi w Przysusze podczas prowadzonych przez Fundację 
Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego prac remontowych. Fot © FODŻ
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Bielsku-Białej, Wałbrzychu, Żarach, Szczecinie i Legnicy10. Ustawa z 1997 
roku umożliwia natomiast Związkowi Gmin Wyznaniowych Żydow-
skich (ZGWŻ) odzyskiwanie pozostałych obiektów zarządzanych przez 
inne podmioty, a następnie gospodarowanie nimi. Stąd też nasuwa się 
pytanie o metody i środki potrzebne do ochrony tych budynków, które 
z oczywistych przyczyn nie pełnią funkcji sakralnych ani nie będą ich 
pełnić w dającej się przewidzieć przyszłości.

Układ drugi dotyczy obiektów objętych formalną ochroną konser-
watorską, a więc takich, które z definicji mogłyby liczyć na dofinanso-
wanie ze źródeł budżetowych. Według danych z początku 2020 roku 
w wykazie synagog objętych ochroną na podstawie decyzji o wpisie do 
rejestru zabytków znajduje się w sumie 128 budynków. W dokumen-
cie tym jako aktualne sposoby ich wykorzystania podano następujące 
kategorie: obiekty kultu (synagogi i domy modlitwy, a także kościoły 
ewangelickie), muzea – galerie, biblioteki, ośrodki kultury, mieszkania, 
magazyny, sklepy, szkoły, warsztaty szkolne, remizy, kina, hotele, sale 
wystawowe, ruiny oraz nieużytkowane.

Można spotkać się z opinią, na przykład przedstawioną przez Ele-
onorę Bergman i Jana Jagielskiego11, że w zasadzie istnieją dwa sposoby 
użytkowania synagog, które można  uznać za prawidłowe. Ma to miejsce 
wtedy, gdy budynek synagogi służy celom żydowskiego kultu religij-
nego lub gdy mieści muzeum judaistyczne. W kategorii muzea/galerie 
zastrzeżenia nie dotyczą natomiast samej funkcji, lecz wynikających 
z niej ewentualnie konsekwencji przestrzennych12. Stąd też wydaje się, 
że możliwe jest ich stopniowanie. E. Bergman i J. Jagielski za nieprawi-
dłowe uznają użytkowanie synagog w charakterze: szkół, biur, miesz-
kań, magazynów, sklepów, warsztatów, remiz, restauracji czy basenów. 
Jednocześnie jednak autorzy podkreślają, iż „zdają sobie sprawę, że nie 
można domagać się na większą skalę przywracania funkcji kultowych 

10	 Niektóre z nich są budynkami, którym funkcje synagogi nadano później, na przy-
kład po wojnie, jak w przypadku synagogi w Leżajsku, zorganizowanej w budynku, 
który dawniej był łaźnią rytualną.

11	 E. Bergman, J. Jagielski, Synagogi w Polsce, „Spotkania z Zabytkami” 1990, nr 1, s. 9–14.
12	 Ibidem.
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ani też urządzania muzeów judaistycznych”. Opowiadają się natomiast 
za tym, aby „zamiast sklepów, piekarni czy młynów” w dawnych bożni-
cach mieściły się biblioteki, o ile można je urządzić z uwzględnieniem 
szczególnego charakteru wnętrza. Jednoznacznie wskazują przy tym, 
że „traktowanie synagog w sposób możliwie najmniej sprzeczny z ich 
dawnym przeznaczeniem powinno mieć znaczenie symboliczne dla 
współczesnych mieszkańców Polski”, a przede wszystkim, że „obiekty 
te nie powinny pozostać anonimowe”13.

Prezentowana poniżej analiza możliwości ochrony synagog oparta 
została na przykładzie budynków, które aktualnie stanowią własność 
Fundacji Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego (w sumie 21 obiektów). 
W grupie tej nie ma jednak tych, które obecnie służą celom żydowskiego 

13	  Ibidem.

Renesansowa synagoga w Zamościu wyremontowana przez Fundację Ochrony Dzie-
dzictwa Żydowskiego, w której od 10 lat działa prowadzone przez Fundację Centrum 
„Synagoga”. Środki na remont pozyskane zostały z programu eea grants. Fot. © FODŻ
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kultu religijnego. Powodem tego stanu rzeczy jest fakt, iż Fundacja od 
jej powołania w 2002 roku, stała się właścicielem synagog na obszarach, 
gdzie nie ma społeczności żydowskich − najczęściej są to tereny wiej-
skie oddalone od większych aglomeracji miejskich lub małe i średnie 
miasta. Doświadczenia wynikające z dziewiętnastoletniej działalno-
ści Fundacji pozwalają stwierdzić, że perspektywicznymi sposobami 
zarządzania budynkami synagog, dającymi podstawę stałej ochrony 
lub upamiętnienia tych obiektów, są różne formy opieki rozwijane 
we współpracy Fundacji z lokalnymi partnerami reprezentującymi 
władze samorządowe oraz miejscowe stowarzyszenia, które realizują 
w tych obiektach swoją działalność statutową, a także prywatne pod-
mioty gospodarcze oraz osoby prywatne. Stosowane w tym wypadku 
instrumenty prawne to umowy dzierżawy lub umowy użyczenia. Do-
tychczas Fundacja Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego podjęła w tym 
zakresie współpracę w przypadku takich obiektów, jak: synagoga w Sej-
nach (partnerem jest Ośrodek „Pogranicze – sztuk, kultur, narodów”); 
synagoga w Suszu (partner: Stowarzyszenie Historyczno-Badawcze 

Synagoga w Sejnach. Fot. © FODŻ
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„Galea”); synagoga w Czyżewie (partner: przedsiębiorstwo PHU „KRA-
SZEWSCY”); synagoga w Dąbrównie (partnerami są osoby fizyczne).  
Obiektem niezaliczanym do kategorii synagog, lecz pokrewnym pod 
względem zastosowanych rozwiązań jest wyjątkowo wartościowy 
z punktu widzenia historii sztuki dom przedpogrzebowy w Olszty-
nie. Nie został on wspominany przy okazji omawiania problematyki 
cmentarzy, ponieważ niezupełnie da się objąć specyficznym zakresem 
działań służących ochronie cmentarzy i bardziej pasuje do problematyki 
ochrony budynków synagog. Zaprojektowany przez Ericha Mendel-
sohna budynek Bet Tahara, zwyczajowo zwany również od nazwiska 
architekta Domem Mendelsohna, został wydzierżawiony na wiele lat 
Fundacji BORUSSIA, która swoim staraniem kompleksowo zrewitalizo-
wała budynek z przeznaczeniem na swoją siedzibę. Fundacja BORUSSIA 
jednocześnie opiekuje się otaczającym Dom Mendelsohna cmentarzem. 

Aktualnie Fundacja Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego prowadzi 
rozmowy z wybranymi partnerami (w tym przedstawicielami miejsco-
wych władz samorządowych). Ich celem jest uzgodnienie możliwości 
objęcia trwałą ochroną synagog w Orli i Łęcznej. Według bieżących ocen, 
w przypadku braku szans na przywrócenie wspomnianym budynkom 
funkcji sakralnych, jedynym realnym sposobem zapewniającym im 
trwałą ochronę jest wykorzystanie ich jako obiekty służące zaspokajaniu 
potrzeb kulturalnych lokalnych społeczności oraz turystów odwiedza-
jących te miejscowości. Zdaniem członków Fundacji w przypadku Orli 
obiekt mógłby być wykorzystywany w przyszłości jako ośrodek służą-
cy promocji dialogu międzykulturowego za pośrednictwem spotkań 
artystycznych i wydarzeń kulturalnych. Synagoga w Łęcznej mogłaby 
stanowić lokalne centrum kultury, mające możliwość organizacji wystaw, 
spektakli, koncertów, działań edukacyjnych. 

Ciekawych perspektyw między innymi w zakresie edukacji i upo-
wszechniania wiedzy na temat wspólnego dziedzictwa kulturowego 
dostarcza dokumentowanie obiektów przy wykorzystaniu technik cy-
frowych, które stanowi jednocześnie nowatorską formę zachowania 
synagog (a także cmentarzy lub innych zabytków) dla przyszłych po-
koleń. Fundacja Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego rozpoczęła w tym 
zakresie współpracę w 2020 roku z dwoma partnerami: ośrodkiem Bet 



322 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

Tfila – Forschungsstelle für jüdische Architektur in Europa, Technische 
Universität Braunschweig − dzięki tej współpracy w 2020 roku zreali-
zowano dokumentację elektroniczną synagogi w Dąbrównie14 − oraz 
prywatnym przedsiębiorstwem z Poznania: „Skanowanie.xyz” − w ra-
mach współpracy z tym partnerem zrealizowano m.in. dokumentację 
elektroniczną synagogi w Łańcucie, która dostępna jest pod adresem: 
https://www.skanowanie.xyz/synagoga_lancut.

Podsumowanie

Aktualny stan i perspektywy zachowania i ochrony obiektów mate-
rialnego żydowskiego dziedzictwa kulturowego wskazują na pilną 
potrzebę wypracowania kompleksowego podejścia uwzględniającego 
faktyczne zaangażowanie wielu partnerów, w tym władz centralnych 

14	 Informacje nt. projektu podane zostały do szerszej wiadomości przez TVP Olsztyn, 
zob. https://olsztyn.tvp.pl/49492000/19820-godz-2130 [dostęp: 15.01.2021].

Wnętrze domu przedpogrzebowego w Olsztynie, arch. Erich Mendelsohn. 
Fot. (c) domena publiczna

https://www.skanowanie.xyz/synagoga_lancut
https://olsztyn.tvp.pl/49492000/19820-godz-2130
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w Warszawie, samorządów, organizacji reprezentujących społeczność 
żydowską w Polsce oraz poza jej granicami, instytucji społeczeństwa 
obywatelskiego, a także organizacji regionalnych i rządów państw, 
których obywatele ze względów rodzinnych identyfikują się z dziedzic-
twem społeczności żydowskiej, zamieszkałej w minionych stuleciach 
na ziemiach polskich. Elementem wyjściowym strategii powinno być 
jednoznaczne określenie źródeł i sposobów finansowania działań, które 
prowadzone byłyby w sposób planowy, gwarantujący trwałe zabezpie-
czenie i ochronę obiektów bez zakładania granicy czasowej. Przykładem 
godnym naśladowania jest w tym względzie fundusz utworzony przez 
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego dla zachowania cmen-
tarza żydowskiego mieszczącego się w Warszawie przy ul. Okopowej. 
Istotnym założeniem strategii powinno być wspólne zaangażowanie 
i działanie wielu instytucji i indywidualnych osób, reprezentujących 
szerokie spektrum podmiotów gotowych współpracować ze sobą na za-
sadach partnerskich, przy zachowaniu ich odrębności. Podejście to 
powinno służyć synergii podejmowanych działań, zapewniając tym 
samym zwielokrotnienie rezultatów prowadzących do objęcia należytą 
ochroną poszczególnych obiektów.
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Wstęp

Badania historyczne, prace dokumentacyjne, popularyzacja wiedzy 
oraz wiele innych form tzw. kultywowania pamięci o pomordowanym 
narodzie żydowskim jest określana często jako swoisty „najtrwalszy 
i najbardziej wyróżniający się nakaz rabiniczny – Zachor! – pamiętaj!”1. 
Ten obowiązek pamięci stał się dla wielu ocalonych niemal imperatywem 
moralnym, rodzajem zadośćuczynienia zmarłym, często spełnieniem 
złożonej w obozach czy gettach obietnicy pamięci. Dzieci ocalonych, tzw. 
drugie pokolenie powracały i powracają do tematu Zagłady już nie tylko 
w kontekście przerwanych nagle życiorysów, ale także i przemilczanych 
historii związanych z rodzinną traumą Holokaustu. 

Obowiązek pamięci niesiony przez członków wspólnoty żydowskiej 
może wydawać się zatem naturalny, oczywisty, niepodlegający upły-
wowi czasu. Chrześcijańskie doświadczenie Zagłady jest zgoła inne: 
trudne, niewygodne, dojmujące. W tę podwójną kulturę pamięci (lub 
może niepamięci) wkroczyli w ostatnich latach ludzie, dla których za-
dbanie o żydowskie cmentarze czy też upamiętnienie miejsc zbrodni 
wydawało się od dawna zaniedbaną koniecznością. Pomiędzy wieloma 

1	 Szerzej na ten temat zob. B. Engelking, Zagłada i pamięć, Warszawa 2001; Y.Y. Hayim, 
Zachor. Żydowska historia i żydowska pamięć, Warszawa 2014. 
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inicjatywami lokalnymi i ogólnopolskimi uwagę autorki zwrócił Projekt 
Imiona, którego pomysłodawcami są Ewa Teleżyńska-Sawicka i Paweł 
Sawicki z Fundacji Pamięć Treblinki2. Prof. Barbara Engelking, której 
dorobek naukowo-badawczy koncentruje się wokół tematu Zagłady, 
powiedziała w wywiadzie dla „Krytyki Politycznej”, że „Pamięć jest dziś 
odmieniana przez wszystkie przypadki – to słowo już nic nie znaczy, 
zużyło się. Potrzebujemy troski o Żydów, a to coś więcej niż pamięć”3. 
Właśnie taką uwagą, skupioną nie tylko na miejscu czy wydarzeniu, ale 
na pojedynczym człowieku – z jego planami i marzeniami, kochającymi 
rodzinami, przyjaciółmi, miłościami i troskami − charakteryzują się 
działania podejmowane przez Ewę Teleżyńską-Sawicką i Pawła Sawic-
kiego wraz z przyjaciółmi. Pierwszy raz imiona pomordowanych Żydów 
zostały odczytane w Warszawie, w czasie Marszu Pamięci zorganizo-
wanego przez Polską Radę Chrześcijan i Żydów w rocznicę wybuchu 
powstania w getcie, w dniu 22 kwietnia 2012 roku. Odczytano wówczas 
imiona pomordowanych w pięciu miejscach tego marszu, zaczynając 
przy Pomniku Bohaterów Getta i zatrzymując się przy kamieniu pamięci 
Szmula Zygielbojma, Bunkrze przy Miłej, kamieniu pamięci Janusza 
Korczaka i wreszcie na Umschlagplatzu. W 70. rocznicę zagłady war-
szawskiego getta, 22 lipca 2012 roku, czytano kolejne imiona na terenie 
byłego obozu zagłady w Treblince. Od tego czasu imiona są wspominane 
w każdą ostatnią sobotę miesiąca w Treblince, w trakcie modlitwy ks. 
Wojciecha Lemańskiego, ale także w trakcie obchodów Dnia Judaizmu 
w Warszawie, w czasie dorocznego Marszu Polskiej Rady Chrześcijan 
i Żydów w rocznicę powstania w getcie warszawskim,  w trakcie uro-
czystości w Jedwabnem, Wąsoszu, Radziłowie i Szczuczynie i wielu 

2	 Fundacja Pamięć Treblinki, którą reprezentują twórcy Projektu gromadzi oraz 
upowszechnia wiedzę o obozie, zbiera istniejące relacje świadków i ocalałych, in-
formuje o prowadzonych badaniach historycznych i archeologicznych, ale przede 
wszystkim zbiera i udostępnia imiona i nazwiska osób oraz informacje o osobach, 
które w Treblince zginęły. W tym celu stworzona została baza „Księga Imion”.  Zob. 
https://pamiectreblinki.pl/ 

3	 Z. Waślicka-Żmijewska, A. Żmijewski, Przestańmy mówić o pamięci, zacznijmy mówić 
o trosce. Wywiad z Barbarą Engelking, https://krytykapolityczna.pl/kultura/histo-
ria/waslicka-zmijewski-barbara-engelking-zaglada-wywiad/ [dostęp: 16.01.2021].

https://krytykapolityczna.pl/kultura/historia/waslicka-zmijewski-barbara-engelking-zaglada-wywiad/
https://krytykapolityczna.pl/kultura/historia/waslicka-zmijewski-barbara-engelking-zaglada-wywiad/
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innych miejscach4. Pośród wielu odczytanych nazwisk znaleźli się także: 
żydowskie lekarki i lekarze, pielęgniarki i inni pracownicy medyczni. 
Im przede wszystkim autorka poświęciła swoje badania, mając na uwa-
dze szczególną rolę jaką pełnili w gettach i obozach koncentracyjnych, 
gdzie pozbawieni jakiegokolwiek wsparcia starali się na miarę możli-
wości sprawować opiekę nad chorymi i umierającymi. 

Rys historyczny

W pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości polityka zdrowotna 
kraju została przekazana Ministerstwu Zdrowia Publicznego (1919−1923). 
W 1924 roku kompetencje w tym zakresie rozdzielono pomiędzy Mini-
sterstwo Spraw Wewnętrznych (Departament Służby Zdrowia), Mini-
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej, Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, Ministerstwo Komunikacji i inne5. Z biegiem 
lat instytucje kształtujące politykę zdrowotną zaczęto skupiać w Mini-
sterstwie Opieki Społecznej. Profilaktyka chorób społecznych i lecznic-
two chorych powierzone zostało samorządom i Kasom Chorych, które 
były podporządkowane strukturom ministerialnym. W Warszawie funk-
cję tę pełnił Wydział Szpitalnictwa i Zdrowia Publicznego (1919−1923), 
a po nim Wydział Opieki Społecznej i Szpitalnictwa. Rozpoczął on za-
kładanie ośrodków zdrowia, przy których działały urzędy sanitarne. 
Kolejną reformę przeprowadzono w 1934 roku, kiedy to Wydział Opieki 
Społecznej połączono z Wydziałem Zdrowia Publicznego, tworząc sys-
tem ośrodków opieki otwartej6.  

4	 Do chwili obecnej imiona odczytywane są w ramach projektu w kilkunastu miej-
scach w całej Polsce. Są to: Falenica, Jedwabne – Radziłów – Wąsosz − Szczuczyn, 
Krynki, Mińsk Mazowiecki, Otwock, Trawniki – Majdanek – Poniatowa, Treblinka, 
Warszawa, Wołomin, Węgrów. Zob. http://projekt-imiona.pl/

5	 E. Więckowska, Instytucje Zdrowia Publicznego w II Rzeczypospolitej – organizacja, cele, 
zadania, „Przegląd Epidemiologiczny” 2000, t. 54, nr 3−4, s. 418.

6	 Z. Podgórska-Klawe, Warszawa i jej instytucje medyczne w latach 1820−1951, [w:] Towa-
rzystwo Lekarskie Warszawskie 1820−2005, red. Z. Podgórska-Klawe, cz. 1, Warszawa 
2005, s. 99. K. Brożek, Ruch na rzecz podnoszenia kwalifikacji zawodowych polskich lekarzy 
w latach 1805−1952, Towarzystwa i kursy, „Medycyna Nowożytna” 2003, t. 10, z. 1−2, s. 63.
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W pierwszych latach wieku XX, w międzywojennych granicach 
Polski praktykowało 4 300 lekarzy7. Tuż przed wybuchem II wojny 
światowej według Urzędowego Spisu Lekarzy z 1939 roku (USL) w Polsce 
zarejestrowanych było 12 592 lekarzy, z tego w Warszawie mieszkało 
i pracowało 2 815 lekarzy i 1 422 lekarzy dentystów8. Co trzeci praktyku-
jący w Warszawie lekarz deklarował narodowość żydowską9. 

 W 1921 roku, na mocy Ustawy o ustroju i zakresie działania Izb Le-
karskich, powołano do życia samorząd lekarski10. Na czele samorządów 
regionalnych stała Naczelna Izba Lekarska (NIL) z siedzibą w Warszawie, 
złożona z przedstawicieli Izb wojewódzkich11. Początkowo na terenie 
państwa polskiego powołano 7 Izb Lekarskich: miasta Warszawy, War-
szawsko-Białostocką (od 1922 roku wspólnie jako Warszawsko-Białostoc-
ka), Łódzką, Poznańsko-Pomorską, Lwowską, Krakowską i Lubelską12. 
W 1925 roku, na mocy rozporządzenia ministra spraw wewnętrznych 
powołano Izbę Lekarską Wileńsko-Nowogrodzką, a w 1934 roku Ślą-
ską Izbę Lekarską. W 1938 roku, na mocy rozporządzenia ówczesnego 
ministra opieki społecznej Mariana Zyndrama-Kościałkowskiego leka-
rzy dentystów włączono w struktury samorządu lekarskiego, a obszar 
ówczesnego państwa polskiego został podzielony na 4 okręgowe izby 
lekarsko-dentystyczne13.

Izba Lekarska Warszawsko-Białostocka z siedzibą w Warszawie 
przy ulicy Koszykowej 37, obejmowała swoim działaniem obszar m.st. 

7	 K. Brożek, op. cit., s. 36.
8	 Urzędowy Spis Lekarzy, Ministerstwo Opieki Społecznej, Warszawa 1939.
9	 E. Więckowska, Lekarze jako grupa zawodowa w II Rzeczpospolitej, Wrocław 2004, 

s. 48.
10	 Ustawa o ustroju i zakresie działania Izb Lekarskich z dn. 2 grudnia 1921 roku, Dz.U. 

RP nr 105, poz. 763. 
11	 P. Kordel, Geneza, struktura i funkcjonowanie samorządu lekarskiego w Polsce w latach 

1989−2009. Rozprawa doktorska napisana pod kierunkiem prof. dr. hab. Michała 
Musielaka w Katedrze Nauk Społecznych Wydziału Nauk o Zdrowiu Uniwersytetu 
Medycznego im. Karola Marcinkowskiego w Poznaniu, Poznań 2012, s. 26.

12	 Rozporządzenie Ministra Zdrowia Publicznego z dnia 15 marca 1922 r. o przedmiocie 
utworzenia Izb Lekarskich. Rozporządzenie Ministra Zdrowia Publicznego z dnia 
22 września 1922 r. o przedmiocie zmiany rozporządzenia o utworzeniu Izb Lekarskich.

13	 Ustawa o ustanowieniu izb lekarsko-dentystycznych; Dz.U. RP nr 34, poz. 296.
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Warszawy, województwa warszawskiego i białostockiego14. Z chwilą 
wybuchu II wojny światowej czasowo zaprzestała swojej działalności15. 
Do czasu powołania administracji niemieckiej funkcję prezesa Izby Le-
karskiej Warszawsko-Białostockiej pełnił płk dr Adam Julian Huszcza. 
W listopadzie 1939 roku, decyzją przedstawicieli okupacyjnej władzy 
niemieckiej (nadradcy sanitarnego Josta Walbauma i referenta ds. izb 

14	 Prezesami Izby Lekarskiej Warszawsko-Białostockiej byli kolejno: dr Leon Babiń-
ski − lekarz ogólny, dr Jerzy Bujalski chirurg i ginekolog (zginął w KL Auschwitz), 
dr Władysław Szenajch – pediatra. T. Szkudaj, Izba Lekarska Warszawsko-Białostocka 
w zbiorach specjalnych Głównej Biblioteki Lekarskiej, „Medycyna Nowożytna” 1998, t. 5, 
z. 2, s. 118.

15	 Z. Wiśniewski, Lekarze i Izby Lekarskie w Drugiej Rzeczypospolitej. Naczelna Izba 
Lekarska, Warszawa 2007, s. 376.

Archeolog Ivar Schute wskazuje miejsce, 
gdzie znajdowały się komory gazowe 
w Treblince. Na zdjęciu uczestnicy kon-
ferencji  „Building Memory – Building 
Resilience”, 2018 r. Fot. Maria Ciesielska

Odczytywanie imion na terenie 
byłego obozu zagłady w Treblince,  
Ewa Teleżyńska-Sawicka i Paweł Sawicki. 
Fot. Maria Ciesielska
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lekarskich Wernera Krolla) wysłano do lekarzy okólnik, w myśl którego 
Izby miały od tej chwili podlegać nadzorowi administracji niemieckiej, 
zaś lekarze Żydzi  mieli być ze swoich praktyk i mieszkań „ewakuowani”. 
Opuszczone praktyki i mieszkania mieli zajmować bezrobotni lekarze 
Polacy – aryjczycy16. 

W styczniu 1940 roku Naczelna Izba Lekarska została zlikwidowana17. 
W jej miejsce utworzono Naczelną Izbę Zdrowia z siedzibą w Krakowie 
(Gesundheitskammer im Generalgouvernement), kilka miesięcy później 
powstały Okręgowe Izby Zdrowia – Rady Zdrowia (Distriktgesundheit-
skammern), działające na terenach poszczególnych dystryktów18. 

Pierwsze zarządzenia władz okupacyjnych wyodrębniające lekarzy 
Żydów z grupy zawodowej polegały na nakazie oznakowania praktyk 
i recept lekarskich symbolem gwiazdy Dawida. W marcu 1940 roku 
wydano Żydom zakaz leczenia aryjczyków19. Odtąd lekarze żydowscy 
mogli oficjalnie leczyć jedynie żydowskich pacjentów w żydowskich 
szpitalach i poradniach. Jesienią 1940 roku polecono wszystkim człon-
kom Izby Zdrowia wypełnić „Kwestionariusz dla pierwszego zgłoszenia 
zawodów leczniczych” (Fragebogen zur erstmaligen Meldung der Heilbe-
rufe), zawierający pisemną deklarację o pochodzeniu (narodowości) 
i wyznaniu20. Lekarz, którego uznano za Żyda, był odtąd członkiem tzw. 

16	 Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego (dalej: AŻIH), Zespół Izba Zdrowia 
w Generalnym Gubernatorstwie (Gesundheitskammer im Generalgouvernement), 
Sygn. 251/1. Zarządzenia i okólniki. 

17	 P. Kordel, op. cit., s. 36.
18	 „Zdrowie i Życie” 1940, nr 2, s. 16; nr 7, s. 51−54; nr 8, s. 57−60.
19	 „Gazeta Żydowska” z 1 października 1940 r. podaje, iż zarządzenie zakazujące Żydom 

leczenia aryjczyków i zabraniające aryjczykom leczenia Żydów weszło w życie 
6 marca 1940 r. z późniejszym uzupełnieniem datowanym na 7 maja 1940 r. Uzupeł-
nienie dopuszczało leczenie aryjczyków przez Żydów w sytuacji, gdy lekarz aryjski 
nie był dostępny. Każdorazowo pozwolenie na leczenie wydawał lekarz powiatowy 
na okres nie dłuższy niż 4 tygodnie. „Gazeta Żydowska” 1940, nr 21, s. 6. Tak było… 
Sprawozdania z warszawskiego getta 1939−1943 (Wybór), Warszawa 1988, s. 29.
A. Czerniaków, Adama Czerniakowa dziennik getta warszawskiego, opr. M. Fuks, War-
szawa 1983, s. 13.

20	 Według ustaw rasowych uchwalonych przez niemiecki Reichstag 15 września 1935 r., 
w tym ustawy o obywatelstwie Rzeszy, Żydem był każdy, kto miał trzech lub więcej 
dziadków będących „całkowicie Żydami pod względem rasowym”. Potomek dwojga 
żydowskich dziadków uznawany był za „mieszańca pierwszego stopnia”, a jednego 
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Grupy Narodowościowej Lekarzy Żydów i był niejako automatycznie 
przenoszony do Żydowskiej Izby Lekarskiej21. Mieściła się ona począt-
kowo w budynku Pod Orłem Białym przy ulicy Tłomackie 11, w grudniu 
1940 roku przeniesiono ją do budynku przy Leszno 3. Prezesem Izby 
został dr Izrael Milejkowski. Grupa Narodowościowa Lekarzy Żydów 
liczyła jesienią 1940 roku ponad 700 członków. 

dziadka za „mieszańca drugiego stopnia”. Przynależność wyznaniowa nie była 
brana pod uwagę. Dodatkowo w okupowanej Polsce Niemcy wprowadzili 24 lipca 
1940 r. dekret, według którego za Żyda uważano także „mieszańców pierwszego 
stopnia” oraz każdego, kto przed 1 września należał do gminy żydowskiej lub miał 
żydowskiego małżonka. Zastosowanie tego dekretu znalazło odzwierciedlenie 
w konstrukcji kwestionariusza.

21	 Na pierwszej stronie kwestionariusza odnotowywano ten fakt adnotacją „Jude” 
oraz symbolem gwiazdy Dawida.

Halina Birenbaum na terenie 
dawnego Umschlagplatzu 
w Warszawie, na chodniku 
napis: Tu można się było 
schować i przeczekać 
odjazd pociągu do Treblinki. 
Zdjęcie wykonano 11 maja 
2018 r. w miejscu, gdzie 
Halina wraz z matką ukryły 
się, unikając wywózki 
do obozu zagłady w Treblince. 
Fot. Maria Ciesielska
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Lista

W zbiorach Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego (AŻIH) 
znajduje się kopia dokumentu zatytułowanego Lista lekarzy nie-aryj-
czyków22. Powyżej tytułu umieszczono adnotację: Izba Lekarska War-
szawsko-Białostocka, Warszawa, Koszykowa 3723. Spis lekarzy został 
sporządzony pismem maszynowym, w porządku alfabetycznym, przy 
czym osiem ostatnich nazwisk dopisano już po przygotowaniu listy. 
Zawiera imiona, nazwiska i adresy 737 lekarzy, przy czym niektó-
rzy z wymienionych już wówczas nie żyli, jak: dr Abraham Rakower, 
dr Karol Rozensztrauch czy dr Izaak Szachnerowicz. Prawdopodobnie  
wykaz powstał w Okręgowej Izbie Zdrowia na podstawie oznakowanych 
kwestionariuszy. Lista nie jest kompletna, brakuje nazwisk niektórych, 
znanych z pracy w getcie lekarzy, jak też lekarzy stażystów (np. dr Adiny 
Blady-Szwajger)24.

Aby uzupełnić istniejącą listę należało wykonać obszerną kwerendę 
archiwalną w zbiorach Działu Starej Książki Medycznej Głównej Biblio-
teki Lekarskiej (GBL) w Warszawie, wyszukując wśród wypełnionych 
w latach 1940−1942 Kwestionariuszy dla pierwszego zgłoszenia zawodów 
leczniczych akta lekarzy uznanych za Żydów25. Kwerenda miała dotyczyć  
6 693 teczek akt osobowych. W ten sposób miała powstać lista leka-
rzy Żydów pracujących i mieszkających na terenie Warszawy w latach 
1940−1942, członków Izby Lekarskiej Warszawsko-Białostockiej. Miała 
ona zostać upubliczniona w ramach ogólnodostępnej, internetowej 
bazy danych zawierającej, oprócz imion i nazwisk także dane zawarte 

22	 Na dokumencie widnieje data 1 maja 1940 r. oraz prawdopodobnie sygnatura innego 
archiwum 806/I/94. Brak informacji, skąd pochodzi kopia dokumentu.

23	 Nie ustalono, z czyjego nakazu sporządzono tę listę.
24	 Przy nazwiskach trzech lekarzy  pojawia się powtarzająca się adnotacja poczyniona już 

po wojnie informująca, że lekarze ci wyjechali z Warszawy. Według informacji uzyska-
nej od dr Eweliny Mazur-Janik kilkunastu lekarzy z rodzinami przeniesiono w 1941 r. 
z Warszawy do Łodzi. Osobą, która poczyniła tę uwagę jest najprawdopodobniej Liza 
Taflowicz, ocalona z getta łódzkiego, autorka pamiętnika. AŻIH, Sygn. 302/124. 

25	 Wyjątek stanowi teczka dr. Hermana Datynera, w której brakuje niemieckiego 
kwestionariusza, ale zachowała się karta rejestracyjna oznaczona stemplem „Jude”, 
na podstawie której można było uzupełnić wszystkie dane.



Archiwum Państwowe w Warszawie, Zespół Amt des Gouverneurs des Distriktes 
Warschau Der Komissar für den Jüdischen Wohnbezirk in Warschau (1940−1944), t. 48, 
kwestionariusz osobowy Eugenii Chanarin,  sygn. 1227
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w kwestionariuszach i mogące stanowić punkt wyjścia dla dalszych 
badań propozograficznych. Efektem końcowym pracy miało być po-
wstanie monografii naukowej. 

Aby zrealizować projekt autorka złożyła w 2016 roku wniosek 
w programie SONATA (ID: 272273, SONATA, HS3). Członkowie Zespołu 
Ekspertów zapoznali się z ocenami projektu przeprowadzonymi nie-
zależnie przez ekspertów i po dyskusji ustalili, że wniosek nie zostanie 
skierowany do drugiego etapu oceny. Decyzja panelu opierała się na po-
równaniu przedstawionego we wniosku planu badawczego, dorobku 
naukowego kierownika projektu i założeń organizacyjno-finansowych 
projektu do innych wniosków zgłoszonych w tym konkursie. Za niewy-
starczające eksperci uznali: dorobek naukowy kierownika projektu oraz 
dokumentacyjny charakter projektu. Pomimo braku środków badania 
zostały przeprowadzone, a ich efekt upubliczniony w postaci monografii 
naukowej Lekarze getta warszawskiego26. 

Przeprowadzając kwerendę w zbiorach Działu Starej Książki Me-
dycznej GBL wyodrębniono 830 teczek akt osobowych27. Na podstawie 
danych zawartych w kwestionariuszach utworzono Listę lekarzy Żydów 
pracujących  i mieszkających na terenie Warszawy w latach 1940−1942, 
członków Izby Lekarskiej Warszawsko-Białostockiej. Prawidłowe 
brzmienie nazwisk ustalano każdorazowo w oparciu o zapis, jakiego 
dokonali własnoręcznie lekarze w momencie wypełniania kwestionariu-
sza. W przypadku kobiet podano nazwiska przyjęte przy zamążpójściu 
oraz nazwisko panieńskie. Niektórzy lekarze zmienili nazwiska przed, 

26	 Książka Lekarze getta warszawskiego ukazała się nakładem Wydawnictwa Dwa Światy 
w Warszawie w 2017 r. Wydanie drugie, poprawione i uzupełnione, ukazało się rok 
później. Książka otrzymała Nagrodę im. Marii i Łukasza Hirszowiczów przyznaną 
przez Żydowski Instytut Historyczny w 2018 r. oraz wyróżniona została przez Towa-
rzystwo Miłośników Historii  oraz  Bibliotekę Publiczną m.st. Warszawy i Bibliotekę 
Główną Województwa Mazowieckiego w konkursie im. Hanny Szwankowskiej 
(2017/2018).

27	 W 2020 r. odnaleziono 831. teczkę − Maurycego Finkelsteina, ur. 17 maja 1899 r. 
w Stanisławowie, internisty, lekarza naczelnego Powiatowej Kasy Chorych w Kut-
nie. Ukrywał się pod fałszywym nazwiskiem Stanisław Paszyński. Dokumenty dr. 
Maurycego Finkelsteina były umieszczone w teczce z dokumentami dr. Abrahama 
Finkielsteina, który nie był lekarzem w getcie. Dziękuję dr. Piotrowi Rypsonowi, 
wnukowi dr. Finkelsteina za informacje.
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w czasie lub po wojnie − co jeśli miało miejsce zostało odnotowane w na-
wiasie. Data urodzenia zapisana została na ogół zgodnie z tzw. „nowym 
porządkiem” tzn. kalendarzem gregoriańskim. Adresy lekarzy zmie-
niały się w trakcie 1940 roku i potem w związku ze zmianami granic 
getta, podano zatem te odnotowane w kwestionariuszu. Oprócz pod-
stawowych danych osobowych umieszczono także deklarowaną przez 
lekarzy narodowość oraz wyznanie: mojżeszowe, rzymskokatolickie, 
ewangelicko-augsburskie, ewangelicko-reformowane, grekokatolickie, 
ormiańsko-gregoriańskie. Kilka osób nie podało wyznania lub napisało, 
że są bezwyznaniowe. Odnotowano także nazwy specjalności lekar-
skich. Część lekarzy nie deklarowała żadnej specjalizacji. Niektórzy 
rozpoczęli pracę w zawodzie bez ukończonego szkolenia podyplomo-
wego tzw. jednorocznej praktyki szpitalnej (tzw. stażyści). Dodatkowo, 
na podstawie wszelkiego rodzaju źródeł (książki, relacje, pamiętniki) 
oraz dokumentów zgromadzonych w teczkach osobowych Izby Lekar-
skiej Warszawsko-Białostockiej wyodrębniono osoby, które z różnym 
prawdopodobieństwem przeżyły wojnę. 

W wyniku połączenia obu list, tej pochodzącej ze zbiorów ŻIH (737 
nazwisk), jak i powstałej w wyniku kwerendy w GBL (830 nazwisk) 
powstała zbiorcza lista licząca 948 pozycji28. Spośród 830 lekarzy Żydów 
– członków Izby Lekarskiej Warszawsko-Białostockiej – wojnę przeżyło, 
według szacunków autorki, niespełna 100 osób tj. niecałe 12%29.

Pamięć

Środowisko lekarskie oraz środowisko historyków medycyny dba o pa-
mięć pomordowanych lekarzy. W dniach 3−5 października 2018 roku 
odbyła się trzecia międzynarodowa konferencja dotycząca medycyny 
w okresie nazizmu. Podobnie jak w 2014 roku w Berlinie i w 2016 roku 
w Pradze wzięli w niej udział badacze niemal z całego świata. Pośród 

28	 Obecnie lista liczy 949 nazwisk.
29	 M. Ciesielska, Lekarze getta warszawskiego, Warszawa 2018, s. 62.
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historyków, muzealników, edukatorów i lekarzy nauczających etyki i hi-
storii medycyny znaleźli się także studenci Uniwersytetu w Düsseldorfie 
i Madrycie.  Tematem konferencji była pamięć i rezyliencja (“Building 
Memory – Building Resilience”).  Uczestnicy mieli możliwość zwie-
dzania siedziby dawnego „Domu Sierot” Janusza Korczaka w Ośrodku 
Dokumentacji i Badań „Korczakianum” w Warszawie, obejrzeli wysta-
wę „Czego nie mogliśmy wykrzyczeć światu” w Żydowskim Instytucie 
Historycznym, poświęconą twórcom i losom Podziemnego Archiwum 
Getta Warszawy, odwiedzili teren dawnego obozu zagłady w Treblince, 
Muzeum na Majdanku i Ośrodek Brama Grodzka – Teatr NN w Lublinie 
oraz wzięli udział w debacie na temat kształtowania pamięci o Zagładzie.  
W trakcie debaty podkreślano wagę działań upamiętniających losy po-
jedynczych osób. Obecni byli wówczas także Ewa Teleżyńska-Sawicka 
i Paweł Sawicki z Fundacji Pamięć Treblinki, których działania na rzecz 
zachowania pamięci zyskały olbrzymie uznanie i zainspirowały osoby 
spoza Polski do podobnych działań. Żydowscy lekarze i naukowcy pracu-
jący na co dzień w Izraelu docenili wysiłek włożony w stworzenie bazy 
danych osób pomordowanych w Treblince, a możliwość odczytania ich 
imion przy pomniku Umschlagplatz w Warszawie miała dla nich wymiar 
zdecydowanie pozanaukowy. 

Imiona lekarzy czytane są nieprzerwanie od początku trwania Pro-
jektu Imiona. Przykładowo w styczniu 2015 roku, w trakcie obchodów 
XVIII Dnia Judaizmu w Warszawie, w kościele Środowisk Twórczych pw. 
św. Andrzeja Apostoła i św. Brata Alberta przy placu Teatralnym, w trak-
cie modlitwy powszechnej wspomniano zmarłych z rodziny Milejkow-
skich:  Abrahama Milejkowskiego, 60-letniego lekarza internistę i jego 
o dwa lata młodszego brata Izraela Milejkowskiego, również lekarza, 
dermatologa. Przed wojną Izrael był znanym lekarzem, kierownikiem 
oddziału w Szpitalu Starozakonnych na Czystem. W getcie przewodni-
czył Urzędowi Zdrowia, pełnił funkcję przewodniczącego Żydowskiej 
Izby Lekarskiej, współtworzył tajne kursy medyczne, inicjował badania 
naukowe. Popełnił samobójstwo w drodze do Treblinki. Akta osobowe 
dr. Izraela Milejkowskiego zaginęły. Nie znalazł się on na liście lekarzy 
Izby Lekarskiej, choć niewątpliwie był lekarzem w getcie. Rok później 
modlono się za trzech braci Chanarinów i ich rodziny: Józefa Chanarina, 
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który był lekarzem rentgenologiem, jego żonę Maritzę, która prowadziła 
gabinet kosmetyczny, ich synów Wiktora i Aleksandra oraz córeczkę Si-
monę. Chanarinowie zgłosili się do Hotelu Polskiego i zginęli rozstrzelani 
na Pawiaku w czerwcu 1943 roku. Brat Józefa, Samuel, mieszkał przed 
wojną w Paryżu, skąd został wysłany do KL Auschwitz, gdzie zginął 
w kwietniu 1942 roku. Trzeci z braci, Bronisław, był lekarzem, mieszkał 
w Warszawie z żoną, pielęgniarką i córeczką Lusią. Początkowo sądzono, 
że wszyscy zginęli w getcie w 1943 roku, w czasie tzw. Akcji Stycznio-
wej. W roku 2017, w trakcie przeprowadzania kwerendy w zbiorach 
Archiwum Państwowego w Warszawie autorka odnalazła kwestiona-
riusz wypełniony przez Eugenię Chanarin, pielęgniarkę. Dzięki Halinie 
Birenbaum, ocalonej z getta warszawskiego, młodszej siostrze dr. Marka 
Balina, wiemy, że Żenia Chanarin przeżyła wojnę i zamieszkała w Izraelu.

Zakończenie

Inspiracją dla stworzenie listy lekarek i lekarzy getta warszawskiego była 
aktywność osób skupionych wokół Fundacji Pamięć Treblinki oraz Pro-
jektu Imiona, mających na celu przywracanie pamięci w szczególności 
o osobach zamordowanych w obozie zagłady w Treblince. Holokaust był 
nie tylko unicestwieniem narodu żydowskiego – razem z ludźmi znisz-
czono ich dziedzictwo, kulturę, obyczaje, tradycje, religię i wspólnotę. 
Ofiary pozbawiono przy tym tożsamości, zamieniając ich imiona w liczby. 
Aby przywrócić pamięć o zamordowanych, członkowie i sympatycy Fun-
dacji Ochrony Pamięci Obozu Zagłady w Treblince odczytują od ośmiu lat 
imiona pomordowanych Żydów. Pośród zgładzonych znajdowali się także 
lekarki i lekarze z warszawskiego getta, których imiona i nazwiska po-
znano, tworząc omawianą listę, dzięki czemu pojawiają się one podczas 
nabożeństw, modlitw i uroczystości wspomnieniowych. Internetowa 
baza danych nie powstała, ale książkę wraz z pełną listą można pobrać 
w wolnym dostępie ze strony internetowej wydawnictwa Dwa Światy30. 

30	 http://www.wydawnictwodwaswiaty.pl/
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Dzięki wielu spotkaniom związanym z pojawieniem się tej publikacji 
oraz korespondencji autorka mogła spotkać ocalonych i ich rodziny, a tak-
że uzupełnić brakujące dane. Baza stale się rozrasta i być może kiedyś 
doczeka interaktywnej strony internetowej. W 2021 roku tłumaczenie 
książki Lekarze getta warszawskiego ukaże się w Stanach Zjednoczonych, 
docierając do kolejnej grupy rodzin Żydów ocalałych z Zagłady. 

B i b l i o g r a f i a
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Archiwum Państwowe w Warszawie, Zespół Amt des Gouverneurs des 
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Warschau (1940−1944), t. 48, kwestionariusz osobowy Eugenii Cha-
narin,  sygn. 1227.

Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego w Warszawie, kopia 
dokumentu zatytułowanego: Lista Lekarzy nie-aryjczyków. AŻIH bez 
sygnatury. Na dokumencie znajduje się najprawdopodobniej sygnatu-
ra innego archiwum 806/I/94. Brak informacji skąd pochodzi kopia 
dokumentu. Dokument datowany na 1.05.1940 r.

Dział Starej Książki Medycznej Głównej Biblioteki Lekarskiej w War-
szawie, Teczki osobowe lekarzy – członków Izby Lekarskiej War-
szawsko-Białostockiej w zbiorach Działu Starej Książki Medycznej 
Głównej Biblioteki Lekarskiej w Warszawie. Elektroniczne kopie 
teczek znajdują się w archiwum Sekcji Historycznej Okręgowej Izby 
Lekarskiej w Warszawie.
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Rozporządzenie Ministra Zdrowia Publicznego z dnia 15 marca 1922 r. 
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Zdrowia Publicznego z dnia 22 września 1922 roku o przedmiocie 
zmiany rozporządzenia o utworzeniu Izb Lekarskich.
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Myślenie o dziedzictwie kulturowym to myślenie o przyszłości,
o przyszłości przeszłości, a nie o utrwaleniu przeszłości

 w teraźniejszości, dlatego wymaga twórczego nastawienia1.
Bert van Meggelen

Przeszłość zapamiętana 
w substancji miasta.
Szlakami kultury żydowskiej 
w województwie śląskim, 
na przykładach Żarek, 
Bielska-Białej i Pszczyny

Społeczności żydowskie miast i miasteczek na obszarze województwa 
śląskiego2, w obecnych jego ramach administracyjnych, odgrywały 
istotną rolę pod względem społecznym, gospodarczym czy kultural-
nym począwszy od XII wieku3. Niezmiennie, aż po lata 30. XX wieku, 
naznaczone traumą II wojny światowej i masową Zagładą Żydów nie 

1	 B. van Meggelen, Dziedzictwo kulturowe. Jego wtórne wykorzystanie i przekształcenie, 
[w:] Dziedzictwo kulturowe w XXI wieku. Szanse i wyzwania, red. M. Murzyn, J. Purchla, 
Kraków 2007, s. 43.

2	 Województwo śląskie – jednostka samorządu terytorialnego i podziału admini-
stracyjnego utworzona w 1999 r. Obejmuje wschodnią część Górnego Śląska oraz 
zachodnią część zachodniej Małopolski, w tym Zagłębie Dąbrowskie, Zagłębie 
Krakowskie, Żywiecczyznę i Częstochowę. 

3	 Por. Z. Kowalska, Die Anfängen der jüdischen Ansiedlungen in Oberschlesien im 12. und 
13. Jahrhundert, „Oberschlesisches Jahrbuch” 1989, Bd. 5, s. 13–29; S. Witkowski, 
Osadnictwo żydowskie na Śląsku do końca XVI wieku, [w:] Z dziejów Żydów w Zagłębiu 
Dąbrowskim, red. D. Rozmus, S. Witkowski, Sosnowiec 2006, s. 12–15.
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tylko w ujęciu lokalnym, członkowie tych społeczności przez wieki 
przyczyniali się do wszechstronnego rozwoju regionu. Żydzi, silnie 
zasymilowani z niemieckim kręgiem kulturowym, aktywnie kreowali, 
współtworzyli i uczestniczyli w życiu miejskich społeczności, których 
byli członkami. Ich wkład w dziedzictwo kulturowe Górnego Śląska, 
Zagłębia Dąbrowskiego czy też fragmentarycznie Małopolski, w ujęciu 
stricte historycznym i fizycznogeograficznym, w latach wczesnego po-
wojnia, a potem Polski Ludowej był skutecznie negowany, przemilczany 
i zacierany w pamięci zbiorowej. Współcześnie odkrywany jest na nowo 
i coraz bardziej doceniany4.  

W jaki sposób dziś definiujemy pamięć o przeszłości, o żydow-
skim dziedzictwie w skali mikro- i makroregionu? W jaki sposób i czy 
w ogóle dostrzegamy jego obecność, to co pozostało, przez pryzmat 
układu urbanistycznego miasteczek i miast województwa śląskiego? 
Czy z historycznego punktu widzenia ją dostrzegamy? Czy interesują 
nas świadectwa zachowanego dziedzictwa materialnego i ich historie, 
które przecież nadal wiążą w pewną nierozerwalną całość miejsca, czas 
i ludzi, stanowiących niegdyś ważne ogniwo społeczności czy nawet 
establishmentu, na tym terenie? 

4	 Współcześnie dysponujemy licznymi analizami stanu badań i bogatymi w treści 
monografiami w językach polskim i niemieckim, dotyczącymi dziejów Żydów, którzy 
osiedlali się, żyli i pracowali na terenach znajdujących się obecnie w granicach woje-
wództwa śląskiego. Wymienić można przynajmniej kilka publikacji, zob. B. Brilling, 
Zur Geschichte der Juden in Österreichisch-Schlesien 1640–1737, „Judaica Bohemia” 1968, 
Bd. 4, s. 107–108; K. Fuch, Jüdisches Leben und Wirken, [w:] Deutsche Geschichte im 
Osten Europas, Hrsg. N. Conrads, Berlin 1994, s. 654–661; Juden in Oberschlesien, Teil 1: 
Historischer Überblick. Jüdische Gemeinden, Hrsg. von P. Maser, A. Weiser, Berlin 1992; 
M. Heitmann, H. Lordick, Przyczynek do historii Żydów na Śląsku, [w:] Przebudź się serce 
moje i pomyśl. Przyczynek do historii stosunków między Śląskiem a Berlinem-Brandenbur-
gią od 1749 roku do dziś, red. K. Bździach, Berlin–Opole 1995, s. 52–60; Z dziejów ludności 
żydowskiej na Śląsku. Materiały z sesji we Wrocławiu, 10–12 lipca 1988, red. K. Matwi-
jowski, „Śląski Kwartalnik Historyczny Sobótka” 1989, nr 1 (44); W. Jaworski, Żydzi 
na Górnym Śląsku w latach 1945–1970, Sosnowiec 2001; D. Walerjański, Z dziejów Żydów 
na Górnym Śląsku do 1812 roku, „Pismo Muzealno-Humanistyczne Orbis” 2005, t. 5; 
P. Chmiel, Stan badań nad historią Żydów górnośląskich w Republice Federalnej Niemiec, 
„Śląskie Studia Historyczno-Teologiczne” 2004, t. 37 (1), s. 31–38; Żydzi na Górnym 
Śląsku w XIX i XX wieku, red. B. Kalinowska-Wójcik, D. Keller, Rybnik–Katowice 
2012; Żydzi na Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim. Historia, kultura, zagadnienia 
konserwatorskie, red. D. Rozmus, S. Witkowski, Kraków–Bytom 2011.
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Co znaczy pamiętać 
o żydowskim dziedzictwie?

Pamięć o przeszłości, stanowi integralny element każdej kultury, rów-
nież ta dostępna naszym oczom, w formie wizualnej. Kultura materialna, 
razem z bogactwem niematerialnego tła (historią lub historiami o tych 
i o tym, czego już nie ma, co niejednokrotnie zostało zniszczone), 
szeroko promowana jest obecnie przez instytucje kultury i lokalnych 
pasjonatów. Wiedza o przeszłości, pamięć o niej, służy kształtowaniu 
więzi społecznych i jest niewątpliwie zaproszeniem do dialogu, skiero-
wanym do kolejnych pokoleń. Dzięki tak pojętej i szeroko definiowanej 
edukacji ustawicznej, w oparciu o dostępne (i te już niedostępne) dobra 
kultury, a także zrozumienie dla wspólnego dziedzictwa, w tym również 
żydowskiego, kształtuje się nasza osobowość i wrażliwość. Odkrywanie 
miejsc i ich znaczenia, w otaczającym człowieka mikro- i makroświecie, 
budują i ciągle uzupełniają wiedzę o nim5. Pozostawiają one trwały ślad 
w pamięci nas wszystkich – odbiorców i obserwatorów rzeczywistości, 
stwarzając podstawy dla wypracowania postawy otwartej na  świat, 
poznawania i doskonalenia umiejętności przeżywania, dzielenia się 
doświadczeniami i emocjami, również w odniesieniu do spotkań z hi-
storią w terenie, w kontakcie bezpośrednim ze śladami historii w sub-
stancji miejskiej6.  

Współcześnie zabytkom kultury żydowskiej, jako materialnym świa-
dectwom przeszłości, funkcjonującym w odniesieniu do rozpatrywanej 
w niniejszym tekście przestrzeni urbanistycznej województwa śląskie-
go, nadano status dziedzictwa kulturowego regionu7. Wpisują się one 

5	 J. Gajda, Pedagogika kultury w zarysie, Kraków 2006, s. 19–20; J. Lusek, Wychowanie 
społeczne a wychowanie dla pamięci, „Edukacja dla Bezpieczeństwa. Przegląd 
Naukowo-Metodyczny” 2013, r. 6, t. 21 (4), s. 203–213.

6	 Por. M. Halbwachs, Społeczne ramy pamięci, przeł. M. Król, Warszawa 1969, s. 422; 
Das kollektive Gedächtnis, Hrsg. H. Maus, Frankfurt am Main 1991.

7	 Dziedzictwem określa się wytwory człowieka i natury, które mają szczególną 
wartość kulturową lub naukową w rozumieniu rozwoju naszej cywilizacji. Dzieli 
się je na kulturowe i naturalne, te pierwsze zaś na materialne i niematerialne. 
Dziedzictwo poddawane jest nieustannej interpretacji. Pierre Nora, francuski 
historyk żydowskiego pochodzenia, światowej sławy specjalista zajmujący się 
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w problematykę realizowaną w zakresie turystyki regionalnej, w nie-
zwykle istotny sposób integrując miejscowe społeczności. W okresie 
transformacji politycznej, która dokonała się po 1989 roku, następowała 
zmiana dotycząca definiowania zabytków i ich roli. Wcześniej traktowa-
no je jako świadectwo historii państwowej, a ich znaczenie postrzegano 
w kategoriach podporządkowania tychże interesom publicznym oraz 
konsolidacji społeczeństwa wokół odgórnej, kreślonej przez władze 
państwowe, wizji dziejów narodu8. Wykluczało to pielęgnowanie świa-
domości o doświadczeniach na temat polifoniczności czy wielokultu-
rowości tak społeczności lokalnych, jak i kraju, z całym jej bogactwem 
społecznym, etnicznym i wyznaniowym. Dlatego też pamięć o miejscach 
ważnych dla ciągłości historii i kultury żydowskiej była czy też bywała 
zaniedbywana przez samorządy lokalne9. Od wielu lat odnotowywane są 
liczne inicjatywy, monitorowane przez instytucje kultury czy też, o wiele 
częściej, inspirowane, a nierzadko również realizowane są przez osoby 
prywatne, tj. lokalnych pasjonatów, dzięki czemu zabytki kultury żydow-
skiej zaczynają być traktowane jako bardzo istotny element całokształtu 
dziedzictwa kulturowego m.in. w województwie śląskim, wartego odpa-
miętywania – fragment po fragmencie – zapomnianej czy przemilczanej 
historii, szerszego jej rozpropagowania i wreszcie pozostawienia już 
wieloaspektowo przepracowanego w spuściźnie kolejnym pokoleniom10. 

problematyką tożsamości i pamięci, opisuje przemiany jakie dokonały się 
w zakresie definiowania dziedzictwa w XXI w. Jego zdaniem epoka historii, narodów 
i zabytków przekształciła się w epokę pamięci, społeczności i tożsamości. Zob. R.E. 
Gruber, Odrodzenie kultury żydowskiej w Europie, tłum. A. Nowakowska, Sejny 2004; 
Ł. Galusek, K. Jagodzińska, Dziedzictwo, [w:] Modi memorandi. Leksykon kultury 
pamięci, red. M. Saryusz-Wolska, R. Traba, Warszawa 2014, s. 107–111; G.J. Ashworth, 
Paradygmaty i paradoksy planowania przeszłości, [w:] Europa Środkowa – nowy wymiar 
dziedzictwa, red. J. Purchla, Kraków 2002, s. 109–122.

8	 A. Riegl, Nowoczesny kult zabytków. Jego istota i powstanie, [w:] A. Riegl, Alois Riegl, 
Georg Deiho i kult zabytków, tłum. R. Kasperkowicz, Warszawa 2006, s. 27–70; M. Sa-
ryusz-Wolska, Turystyka uwikłana w pamięć zbiorową, „Kultura Współczesna” 2010, 
t. 3, s. 63–74; K. Jagodzińska, Zabytek, [w:] Modi memorandi…, op. cit., s. 535–537. 

9	 M. Korpała, O nowej kreacji zabytków, czyli w poszukiwaniu wyidealizowanej wizji 
przeszłości Europy Środkowo-Wschodniej, „Porównania” 2015, nr 17, s. 106.

10	 M. Saryusz-Wolska, Spotkania czasu z miejscem. Studia o pamięci i miastach, Warszawa 
2010, s. 24–25; B. Baczko, Wyobrażenia społeczne. Szkice o nadziei i pamięci zbiorowej, 
Warszawa 1994, s. 29; M. Zaborski, Współczesne pomniki i miejsca pamięci w polskiej 
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Przeszłość, również ta dotycząca dziedzictwa żydowskiego, przeka-
zywana powinna być w sposób międzypokoleniowy. Wiedza o wydarze-
niach, miejscach i postaciach – ma niewątpliwie swój udział w budowaniu 
wspólnej pamięci historycznej i stanowi punkt wyjścia nie tylko dla roz-
woju społecznego, ale i obywatelskiego11. Wydarzenia związane z historią 
narodu upamiętniają − zachowywane w postaci materialnej (ale i niema-
terialnej) owe ślady – miejsca zamieszkania, miejsca użyteczności pu-
blicznej, miejsca kultu czy też bitew, celowego odosobnienia i izolacji czy 
eksterminacji. Cmentarze, pomniki, tereny poobozowe, ego-dokumenty, 
fotografie, przedmioty osobiste – symbole przeszłości – związane są nie-
rozerwalnie z pamięcią zbiorową i procesem jej kształtowania. Pamięć 
zbiorowa to jednak nie tylko sama wiedza, ale też aktywne uczestnictwo 
w poznawaniu śladów poprzez udział w tematycznych spotkaniach, se-
sjach, cyklicznych uroczystościach, spacerach miejskich czy też ozna-
czaniu miejsc i wyznaczaniu szlaków pamięci12.  

O potrzebie wyznaczania miejsc i szlaków 
śladami żydowskiego dziedzictwa w regionie 

W województwie śląskim przygotowano dotychczas kilka odznaczają-
cych się wizualnie w przestrzeni miejskiej – oznaczonych i nazwanych – 
szlaków kultury żydowskiej, wytyczonych w pierwszym dziesięcioleciu 
XXI wieku. Działania te wiązały się i nadal wiążą z tendencjami wi-
docznymi na gruncie polityki historycznej w ujęciu regionalnym, na-
wiązującej do historii i dziedzictwa regionu13, również w odniesieniu 

i niemieckiej kulturze politycznej, Toruń 2011, s. 15; H.J. Bömelburg, Niemiecka oku-
pacja w pamięci Polaków, [w:] Polska – Niemcy. Wojna i pamięć, red. J. Kochanowski, 
B. Kosmala, Warszawa–Poczdam 2009, s. 96–103.

11	 W. Baliński, Kultura pamięci i wychowanie patriotyczne, „Pressje” 2011, nr 26/27, s. 198.
12	 B. Szacka, Pamięć społeczna a identyfikacja narodowa, [w:] Trudne sąsiedztwa. Z socjo-

logii konfliktów narodowościowych, red. A. Jasińska-Kania, Warszawa 2001, s. 37–45.
13	 M. Górny, K. Kończal, Miejsca pamięci w Europie Środkowo-Wschodniej, czyli o regio-

nalnej (anty)recepcji wędrującego pojęcia  lieu de mémoire, [w:] Historie wzajemnych 
oddziaływań, red. R. Traba, Berlin−Warszawa 2014, s. 363–386; S. Bednarek, Mnemo-
topika polska, [w:] Pamięć jako kategoria rzeczywistości kulturowej, red. J. Adamowski, 
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do dziedzictwa żydowskiego. W skład tychże włączono wyznaczone 
znacznie wcześniej miejsca pamięci narodowej czy obiekty i znaki 
pamięci narodowej14, nie zapominając jednak, co niezwykle cenne, 
również o miejscach nieupamiętnionych dotychczas w trwały i ma-
terialny sposób, tworząc tym samym zwartą narrację śladów życia 
społeczności żydowskich. Dziedzictwo materialne, tj. miejsca kultu, 
miejsca spotkań czy kamienice z nimi związane poddawane były i są 
przekształceniom. Zmianie uległa ich funkcja, ale nadal pozostają śla-
dami historii. Poddawane są readaptacji, dostosowaniu do aktualnych 
potrzeb. Podejmowane wokół nich zabiegi konserwatorskie nie służą 
jedynie odzyskaniu dawnej świetności i wspaniałej formy, ale nadają im 
znaczenie, rangę, bo nadal stanowią one ważny element w substancji 
miasta. Wystarczy tylko zwrócić mieszkańcom i turystom uwagę na ich 
wielowątkową historię15.

Celowość i potrzebę oznaczania, a tym samym upowszechnienia 
miejsc związanych z historią i kulturą, tym samym i tworzenia szlaków 
kultury żydowskiej na terenie województwa śląskiego, ale nie tylko, 
wielokroć poddawano refleksji opinii społecznej, w odniesieniu do 
poszukiwania korzeni europejskiej, ale i znacznie węziej narodowej 
czy regionalnej, tożsamości. Odbywa się ono poprzez:

M. Wójcicka, Lublin 2012, s. 33–46; Z. Bujanowski, K. Dobosz-Bujanowska, Miasto 
turystyczne. Substancja miejska przez pryzmat atrakcyjności turystycznej. Wybrane 
aspekty, „Problemy Turystyki i Rekreacji” 2013, t. 4, s. 5–15.

14	 Miejsca pamięci narodowej definiowane są w kategoriach topograficznych i meta-
forycznych, jako miejsca upamiętnienia, czyli tereny, na których rozgrywały się 
znaczące w historii państwa i narodu polskiego wydarzenia oraz tereny, na których 
znajdują się obiekty i znaki pamięci narodowej. Obiektami pamięci narodowej  
określa się budowle związane z wydarzeniami (faktami) i postaciami istotnymi 
w historii państwa i narodu polskiego, natomiast znakami pamięci narodowej po-
mniki czy krzyże pamiątkowe, tablice pamiątkowe oraz głazy, kopce czy kurhany, 
wystawione dla upamiętnienia znaczącego wydarzenia lub postaci w historii pań-
stwa i narodu polskiego, ustawione w miejscach i na obiektach pamięci narodowej. 
Zob. K. Kończal, Miejsce pamięci, [w:] Modi memorandi…, op. cit., s. 229–234.

15	 Zob. B. Szmygin, Dziedzictwo w transformacji. Polskie doświadczenia, [w:] Dziedzictwo 
kulturowe…, op. cit., s. 134.
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(…) podejmowanie prób odkrywania na nowo symboli i znaków, a może 
raczej uczenia się – trochę na nowo ich języka. Rozumienie i zrozumie-
nie wymaga rozmowy, a rozmowa wymaga znajomości języka. Czasami 
tym językiem są otaczające nas symbole i znaki, wpisane przez wieki 
w pejzaż16.

Również na łamach prasy codziennej, m.in. w „Gazecie Wyborczej” 
w 2004 roku, znalazł się fragment większego artykułu, postulującego 
stworzenie szlaku kultury żydowskiej na Górnym Śląsku: 

(…) ślady po Żydach można odnaleźć w prawie każdym mieście naszego re-
gionu. To ponad czterdzieści nekropolii, kilka budynków, w których niegdyś 
mieściły się synagogi lub domy zaprojektowane przez słynnych żydowskich 
architektów. Według statystyk Żydzi z Izraela to druga po Niemcach grupa 
turystów odwiedzająca województwo śląskie17.

W województwie śląskim wyznaczono dotychczas trzy szlaki kultury 
żydowskiej w przestrzeni miejskiej, tj. Szlak Kultury Żydowskiej w Żar-
kach, Szlak kultury żydowskiej w Bielsku-Białej oraz nieoznaczony 
w terenie szlak Śladami pszczyńskich Żydów, które zostały w dalszej 
części niniejszego tekstu poddane analizie. Należy mieć jednak świa-
domość, że znaki, obiekty i miejsca pamięci, związane z wielowieko-
wą obecnością społeczności żydowskich na tym terenie, znajdują się 
w wielu miastach i wsiach tego regionu18. 

16	 Wprowadzenie do filmu. Zob. Ślady tożsamości. Semiologiczny, historyczny i kultu-
rowy aspekt tożsamości narodowej na przykładzie krajów Grupy Wyszehradzkiej. Próba 
znalezienia jedności w różnorodności, scenariusz L. Rotter, Kraków 2021.   

17	 B.T. Wieliński, Do dziś nie powstał szlak kultury Żydów w województwie śląskim, 
„Gazeta Wyborcza” 2004, 17 listopada, https://katowice.wyborcza.pl/katowi-
ce/1,35063,2397416.html [dostęp: 19.01.2021].

18	 Zob. B. i P. Pomykalscy, Śladami Żydów z Górnego Śląska, Gliwice 2019; Żydzi w Zagłębiu 
Dąbrowskim i okolicy, red. B. Ciepiela, Będzin 2004.

https://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35063,2397416.html
https://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35063,2397416.html
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Szlaki kultury żydowskiej 
w województwie śląskim

Województwo śląskie, choć niewielkie stanowi, historycznie ujmując 
problem, zbitek ziem wchodzących niegdyś w skład Prus oraz zaboru 
austriackiego. Żarki to miasto położone na zachód od Częstochowy, nad 
Wartą. Pierwsza informacja o nim pochodzi z 1382 roku. Żydzi zaczęli 
się tu osiedlać w XVI wieku. Do czasu rozbiorów Żarki pozostawały 
w województwie krakowskim, od 1795 roku znalazły się na terenie za-
boru pruskiego, następnie były w Księstwie Warszawskim i Królestwie 
Polskim. Najprawdopodobniej już w XVI wieku wzniesiono tu pierwszą 
synagogę, w XVIII wieku dom modlitwy, w którym miejsce znalazła rów-
nież szkoła żydowska (cheder), założono też cmentarz. Żareccy Żydzi 
posiadali własny samorząd, w ich dyspozycji był również przytułek. Tuż 
przed wybuchem II wojny światowej stanowili 60% mieszkańców Żarek, 
dlatego też bardzo często miejscowość określana była jako Żarki Żydow-
skie. Podczas II wojny światowej, w lutym 1941 roku, Niemcy utworzyli 
w Żarkach getto, które obejmowało domy położone przy Starym Rynku. 
Jego granice wyznaczały tablice ostrzegawcze, z napisami zakazujący-
mi wstępu ludności polskiej. Uwięziono w nim ponad 3 tys. ludności 
żydowskiej. 6 października 1942 roku przeprowadzono likwidację getta. 
Rozstrzelano wówczas ok. 300 osób, pozostałych przy życiu wywieziono 
do obozu zagłady w Treblince, kilka grup robotników skierowano do gett 
w Radomsku i Częstochowie19.  

Bielsko i Biała do 1951 roku były dwoma odrębnymi bytami admini-
stracyjnymi. Bielsko jako gród istniało już od XI wieku, natomiast Biała 
była wsią, tuż pod zamkiem, usytuowaną nad brzegiem rzeki Białej. 

19	 Ważniejsze publikacje dotyczące historii Żydów w Żarkach, zob. Y. Lador, The com-
munity of Zarki. Life and destruction of a town, Tel Aviv 1959; Zarki, [w:] The Encyclope-
dia of Jewish Life Before and During Holocaust, red. S. Spector, G. Wigoder, New York 
2001, s. 1490; Śladami Żydów z Zagłębia Dąbrowskiego. Wspomnienia, red. B. Ciepiela, 
M. Sromek, Będzin 2009; K. Kulińska-Pluta, A. Stodółkiewicz, Żarki. Miasto na 
styku kultury polskiej i żydowskiej. Informator, Żarki 2013; Żydowskie Żarki. Zaginione 
fotografie / Jewish Zarki. Lost photographs, wstęp, wybór zdjęć i red. K. Jakoweńko, 
P. Jakoweńko, Będzin 2016. 
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Początek żydowskiego osadnictwa na tych terenach był związany z wojną 
trzydziestoletnią, zatem pierwszą połową XVII wieku. Dążąc do popra-
wienia stanu finansów państwa cesarz Ferdynand II w 1627 roku wydał 
edykt zezwalający na osiedlanie się Żydów i prowadzenie przez nich 
działalności w zakresie handlu i rzemiosła. W 1713 roku cesarz Karol VI 
wydał z kolei edykt tolerancyjny. Żydzi przybywali do Bielska z Moraw 
i Dolnego Śląska, ale nie tylko, zaszczepiając odmienne od znanych tu 
wzorce organizacji życia społecznego i politycznego, ponadto zwyczaje 
i obrzędy religijne oraz język Żydów aszkenazyjskich (zmiana liturgii na 
sefardyjską nastąpiła dopiero w 1934 r.). Po podziale Śląska w wyniku 
wojen śląskich, w 1742 roku, Bielsko znalazło się w granicach Śląska 
Austriackiego, natomiast Biała pozostała w granicach Polski. Bliskość 
granicy wpływała na wzrost zysków z handlu. Do Bielska zaczęli napły-
wać nowi osadnicy żydowscy, w tym handlarze wełną i tytoniem oraz 
szynkarze. Osiedlali się głównie na przedmieściach. W 1744 roku, na 
mocy dekretu cesarzowej Marii Teresy, miasto zyskało prawo do comie-
sięcznych targów oraz czterech jarmarków. W połowie XVIII wieku Żydzi 
z Białej mieli cmentarz, synagogę i odrębny sąd. Po I rozbiorze Polski 
w 1772 roku Biała weszła w obręb zaboru austriackiego. Patent Toleran-
cyjny dla Żydów Śląska Austriackiego, wydany przez cesarza Józefa II 
w 1781 roku zezwalał grupie Żydów tolerowanych na praktyki religijne, 
ale bez możliwości posiadania własnych synagog. Zwiększał też zakres 
dostępu Żydów do działalności rzemieślniczej i zezwalał na zakładanie 
warsztatów włókienniczych. W 1787 roku zobowiązani zostali do nauki 
języka niemieckiego oraz przyjmowania niemieckich imion i nazwisk. 
W XIX wieku Żydzi w Bielsku stanowili największe skupisko ludności 
żydowskiej na Śląsku Cieszyńskim i jedno z większych na terenie Au-
stro-Węgier. W 1865 roku społeczność żydowska uniezależniła się od 
Cieszyna, powołując samodzielną gminę wyznaniową. W kolejnych 
latach wzniesiono m.in. synagogę, budynek szkoły, siedzibę gminy oraz 
Dom Ludowy im. Chaima Bialika. Z kolei osadnictwo Żydów w Białej 
sięga XVII wieku. Zajmowali się oni głównie dzierżawą gospód, produk-
cją alkoholu, handlem i jako miejscowi rzemieślnicy tworzyli własne 
warsztaty tkackie. W wyniku konfliktu z białanami, na mocy wyroku 
sądowego, zostali wypędzeni. Powrócili dopiero w pierwszej połowie 
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XIX wieku. Byli wśród nich migranci z Węgier, Galicji i Górnego Śląska. 
Do 1865 roku przynależeli do Gminy Żydowskiej w Oświęcimiu. W 1912 
roku, celem utrzymania synagogi, powołano Stowarzyszenie Religijne 
Ahawas Thora (Miłość do Tory). Przy niej lokum miała szkoła talmudycz-
na. Po I wojnie światowej Biała znalazła się w granicach odradzającego 
się państwa polskiego, natomiast Bielsko na terenie spornym, o który 
zabiegi toczyły między sobą Polska i Czechosłowacja. Ostatecznie, w 1920 
roku, również włączone zostało w granice II Rzeczypospolitej. Po wy-
buchu II wojny światowej spalono synagogi w obydwu miejscowościach. 
Władze niemieckie zaniechały początkowo planowanego przesiedlenia 
Żydów na tereny Generalnego Gubernatorstwa, skoszarowano ich w get-
cie. Powstało latem 1940 roku w Białej (wówczas Bielitz Ost), na tzw. 
Konfirunku. W 1942 i 1943 roku osadzonych tam Żydów wysiedlono 
do gett w Sosnowcu lub Myszkowie lub wywieziono do obozu zagłady 
Auschwitz-Birkenau. Ci, którzy powrócili do Bielska po wojnie w więk-
szości wyemigrowali z miasta w 1968 roku.  Pozostali nieliczni. W 1993 
roku kongregację żydowską w Bielsku-Białej przekształcono w Gminę 
Wyznaniową Żydowską i przyporządkowano ją Gminie Wyznaniowej 
w Katowicach. Od 1995 roku w Bielsku-Białej funkcjonuje samodzielna 
Gmina Wyznaniowa Żydowska, należąca do Związku Gmin Wyznanio-
wych Żydowskich20. 

Wzmianki na temat żydowskiego osadnictwa w Pszczynie pochodzą 
z XVI wieku. Na mocy edyktu cesarza Ferdynanda I z 1559 roku Żydzi  
zostali zmuszeni do opuszczenia ziem dziedzicznych Habsburgów, tj. 
Czech, Moraw i Śląska. Podobnie jak w Bielsku, tak i w Pszczynie, ich 
powrót na te tereny nastąpił dopiero w XVII wieku, po zakończeniu 
wojny trzydziestoletniej. W wyniku wojen śląskich Pszczyna znalazła się 
w granicach Królestwa Pruskiego. Cesarz Fryderyk II w 1751 roku wydał 

20	 Ważniejsze publikacje dotyczące historii Żydów w Bielsku, Białej i Bielsku-Białej, 
zob. J. Spyra, Żydowskie gminy wyznaniowe na Śląsku Austriackim (1742–1918), Cieszyn 
2009; Żydzi w Bielsku-Białej i okolicy, red. J. Polak, J. Spyra, Bielsko-Biała 1996; Jews 
in Silesia, red. J. Spyra, M. Wodziński, Kraków 2001; J. Proszyk, Cmentarz żydowski 
w Bielsku-Białej, Bielsko-Biała 2002; W. Kuhn, Das Alter der Familiennamen in der 
Bielitzer Sprachinsel, Posen 1930; Idem, Geschichte der deutschen Sprachinsel Bielitz, 
Würzburg 1981; J. Polak, Przewodnik po Bielsku-Białej, Bielsko-Biała 2000.
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regulamin (Juden Reglement), w myśl którego nałożono na właścicieli 
ziemskich i magistraty obowiązek zgłaszania do starostwa powiatowego 
i królewskiego osiedlających się na tym terenie Żydów. W 1787 roku 
władze pruskie, głównie z powodów ekonomicznych, wycofywały się 
z zarządzeń przesiedlania żydowskich rodzin. W 1808 roku, po znie-
sieniu przywilejów feudalnych cechów i miast, w tym przywilejów de 
non tolerandis Judaeis, Żydzi zyskali prawo osiedlania się i nabywania 
nieruchomości, naturalnie za zgodą władz, we wszystkich śląskich 
miastach. W ślad za tym w 1812 roku król Fryderyk Wilhelm wydał 
edykt emancypacyjny, który czynił z Żydów pełnoprawnych obywa-
teli Królestwa Pruskiego. W tym samym roku w Pszczynie powstała 
samodzielna gmina żydowska, ze szkołą (cheder), w kolejnych latach 
założono cmentarz i otwarto żydowski dom modlitwy. Synagogę wznie-
siono w 1835 roku. Od 1872 roku pszczyńska gmina należała do Związku 
Górnośląskich Gmin Synagogalnych. Po zakończeniu I wojny światowej, 
po plebiscycie, Pszczyna znalazła się w granicach państwa polskiego. 
Tych, którzy zdecydowali się na migrację na tereny niemieckie w ko-
lejnych latach zastąpili Żydzi z Galicji poszukujący pracy. W 1940 roku, 
podczas II wojny światowej, większość Żydów została wywieziona do 
obozów pracy w Trzebini, stamtąd zaś do obozu zagłady Auschwitz-Bir-
kenau. Żydzi powrócili do Pszczyny po wojnie, byli wśród nich ocaleni ze 
Związku Radzieckiego, ale i ci, którzy wojnę przetrwali dzięki pomocy 
mieszkańców na terenach wiejskich. Znaczna ich część opuściła miasto 
w 1957 roku. Współcześnie Żydzi w Pszczynie nadal są obecni, głównie 
to członkowie organizacji żydowskich działających w Bielsku-Białej, 
Katowicach czy Krakowie21.

Opracowane szlaki kultury żydowskiej, stanowiące przedmiot roz-
ważań w niniejszym tekście, mają głębokie osadzenie w historii, odmien-
nej w przypadku każdej miejscowości (Żarek, Bielska-Białej i Pszczyny) 

21	 Ważniejsze publikacje dotyczące historii Żydów w Pszczynie, zob. S. Pastuszka, Śla-
dami pszczyńskich Żydów, Pszczyna 2012; idem, Nic to innego, tylko Dom Boży..., czyli 
o dziejach pszczyńskich synagog, Pszczyna 2015; P. Piluk, Odnalezione miejsce. Cmentarz 
żydowski w Pszczynie, Pszczyna 2007; Pszczyna, [w:] The Encyclopedia of Jewish Life…, 
op. cit., s. 1037; L. Musioł, Pszczyna – monografja historyczna, Katowice 1936; Pszczyna. 
Monografia historyczna, red. J. Sperka, R. Kaczmarek, Pszczyna 2014, t. 1−2. 
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i są świadectwem ich nierozerwalnych związków z obecnością społecz-
ności żydowskich na tych terenach. Są niewątpliwie w obecnej rzeczy-
wistości odpowiedzią na postulaty i potrzeby szeroko definiowanej 
turystyki kulturowej. Częstokroć, mając na uwadze grupy docelowe 
które je przemierzają, są to względy sentymentalne, związane z poszu-
kiwaniem korzeni, niejednokrotnie także religijne. Nierzadko wycieczki 
te wiążą się z pobytami studyjnymi grup zainteresowanych historią 
i kulturą Żydów, w tym uczniów szkół średnich i studentów realizujących 
rozmaite projekty22. Punkty, kolejne przystanki na mapie, zlokalizowane 
w obrębie szlaków to również pozostałości po synagogach czy bożnicach/
bóżnicach, w szczególności zaś cmentarze, a zatem te miejsca w juda-
izmie, ale też i w kulturze ogólnie, które posiadają szczególny wymiar 
sacrum i niewątpliwie pierwszeństwo przed pozostałymi zabytkami23.  

Warto pochylić się również nad celami, którymi kierowali się autorzy, 
dokonujący opracowania i wyznaczający szlaki. Wśród wielu przytacza-
ne są najczęściej argumenty, takie jak: podniesienie atrakcyjności tury-
stycznej gminy, poszukiwanie tożsamości regionalnej i lokalnej,  poczucie 
dumy z bogatej i wieloaspektowej historii danej miejscowości i okolic, 
a także faktu wielowiekowej, pokojowej egzystencji przedstawicieli 

22	 W Żarkach realizowane są następujące projekty: „Moje miasto – dawne Żarki” 
(projekt Szkoły Podstawowej w Żarkach i Gminy Żarki); „Szkoła Dialogu w Żarkach” 
(program edukacyjny realizowany przez Fundację „Forum Dialogu” dla uczniów 
starszych klas szkół podstawowych i młodzieży szkół ponadpodstawowych); „Opo-
wieści nieobecnych” – audioprzewodnik po dziedzictwie żydowskim (https://www.
opowiescinieobecnych.org). W Bielsku-Białej projekty poświęcone tematyce ży-
dowskiej organizowane są systematycznie przez instytucje kultury tj. Bielskie 
Centrum Kultury, Książnicę Beskidzką w Bielsku-Białej, Muzeum Historyczne 
w Bielsku-Białej oraz bielski oddział Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Żydów 
w Polsce. W 2007 r. Stowarzyszenie „Olszówka” w Bielsku-Białej zrealizowało 
projekt „Każdy naród dawał, każdy brał – wielokulturowość w Karpatach”, którego 
celem było opracowanie przewodnika Bielsko-Biała. Dziedzictwo kulturowe, ukazu-
jącego pozostałości po ludności niemieckojęzycznej, w tym Żydach. W Żarkach, 
Bielsku-Białej i Pszczynie regularnie odbywają się spacery śladami żydowskich 
społeczności, z inicjatywy prywatnej porządkowane są cmentarze i inne miejsca, 
związane z wydarzeniami i postaciami.  

23	 D. Walerjański, W poszukiwaniu pamięci. Zachowane zabytki kultury żydowskiej w wo-
jewództwie śląskim, „Pisma Humanistyczne” 2011, t. 5, s. 108.

https://www.opowiescinieobecnych.org
https://www.opowiescinieobecnych.org
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różnych narodów i religii obok siebie24. Szczególnie w przypadku szlaku 
bielskiego podkreśla się potrzebę usystematyzowania wiedzy na temat 
historii miasta w kontekście przestrzennym, a w ślad za tym ułatwienia 
poruszania się po nim zarówno w odniesieniu do mieszkańców, jak i tu-
rystów25. Celem obsługi ruchu turystycznego związanej z wytyczonymi 
szlakami śladami kultury żydowskiej we wskazanych miejscach istnieją 
powszechnie dostępne punkty informacji turystycznej, a także, a może 
przede wszystkim, wystarczająca baza noclegowa i gastronomiczna, 
mogąca zaopatrzyć turystów chcących pochylić się nad historią całego 
regionu w różnych aspektach. Dziedzictwo kultury żydowskiej stało się, 
co należy podkreślić, dobrem rynkowym, które w skali makro- i mikro-
regionu napędza popyt i podaż. Najwcześniej, bo w 2005 roku, wytyczono 
Szlak Kultury Żydowskiej w Żarkach26. W 2012 roku utworzono Szlak kul-
tury żydowskiej w Bielsku-Białej27, a w 2013 roku w Pszczynie, w oparciu 
o przewodnik Sławomira Pastuszki Śladami pszczyńskich Żydów. Ten nie 
ma jednak żadnych oznaczonych punktów w terenie i wymaga posłu-
giwania się przewodnikami i informatorami. W przypadku wszystkich 
trzech miejscowości, tj. Żarek, Bielska-Białej28 i Pszczyny szlaki powstały 
jako uzupełnienie oferty turystycznej miasta i regionu. 

24	 Szlak kultury żydowskiej, http://www.turystykazarki.pl/kategorie/szlak_kultury_zy-
dowskiej [dostęp: 15.01.2021]; Żarki – miasto na styku kultury polskiej i żydowskiej. 
https://www.umigzarki.pl/kategorie/zarki_miasto_na_styku_kultury_polskiej_i_
zydowskiej [dostęp: 18.12.2020].

25	 Szlaki kulturowe jako część miejskiego system informacji (Bielsko-Biała), http://www.
szlaki.sgpm.krakow.pl/szlaki-kulturowe-jako-czesc-miejskiego-systemu-infor-
macji-bielsko-biala/ [dostęp: 18.12.2020].

26	 K. Kulińska-Pluta, W. Mszyca, Szlak Kultury Żydowskiej w Żarkach / The Jewish Culture 
Trail in Żarki, Żarki 2017.

27	 Szlak kultury żydowskiej, http://ww.visitbielsko.pl/szlak-kult-zydowskiej [dostęp: 
18.12.2020]. Szlak ten został wytyczony na podstawie opracowania Bielsko-Biała. 
Dziedzictwo kulturowe (mapa i przewodnik) autorstwa Bogusława Chorążego i Piotra 
Keniga.

28	 Bielsko-Biała dysponuje najbardziej urozmaiconą ofertą spośród opisywanych 
miejscowości. W 2012 r., w ramach działań Miejskiego Systemu Informacji, wyty-
czono dziewięć szlaków kulturowych. Są to: Średniowieczne Bielsko, Od grodziska 
do miasta, Trakt cesarski, Mały Wiedeń, Zabytki przemysłu i techniki, Polski ruch 
narodowy, Katolicy w Bielsku i Białej, Śladami ewangelików oraz oczywiście Szlak 
kultury żydowskiej.

http://www.turystykazarki.pl/kategorie/szlak_kultury_zydowskiej
http://www.turystykazarki.pl/kategorie/szlak_kultury_zydowskiej
https://www.umigzarki.pl/kategorie/zarki_miasto_na_styku_kultury_polskiej_i_zydowskiej
https://www.umigzarki.pl/kategorie/zarki_miasto_na_styku_kultury_polskiej_i_zydowskiej
http://www.szlaki.sgpm.krakow.pl/szlaki-kulturowe-jako-czesc-miejskiego-systemu-informacji-bielsko-biala/
http://www.szlaki.sgpm.krakow.pl/szlaki-kulturowe-jako-czesc-miejskiego-systemu-informacji-bielsko-biala/
http://www.szlaki.sgpm.krakow.pl/szlaki-kulturowe-jako-czesc-miejskiego-systemu-informacji-bielsko-biala/
http://ww.visitbielsko.pl/szlak-kult-zydowskiej
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Przyjmując wypracowaną przez Macieja Fica typologię górnoślą-
skich miejsc pamięci, zabytki znajdujące się na szlakach kultury żydow-
skiej przyporządkować można do dwóch zasadniczych grup, tj. miejsca 
„niepamięci” oraz miejsca „o zmiennej przynależności”29. Pierwsza 
z nich obejmuje obiekty, wobec których w rzeczywistości powojnia i lat 
PRL-u dokonywano zabiegów czy też nawet modyfikacji terenu, celem 
wyparcia ich pierwotnej roli i funkcji z pamięci zbiorowej. Na szla-
kach symbolicznie zasygnalizowane są punkty, gdzie przed wybuchem 
II wojny światowej znajdowały się miejsca kultu, np. synagoga w Białej, 
synagoga w Bielsku czy polska modlitewnia w Bielsku. Zachowały się 
one we wspomnieniach, fotografiach oraz planach architektonicznych. 
Budynki i otaczająca je przestrzeń na trwałe wyrwane zostały ze swojej 
codzienności30, ale mimo to nadal, ze względu na chęć ich upamiętnienia, 
mają ów sakralny wymiar31. Z kolei miejsca „o zmiennej przynależności” 
to obiekty, które pozostały nietknięte lub stykamy się z ich pozostało-
ściami, jednak przez lata zatraciły pierwotne funkcje. Wśród ocalałych 
do naszych czasów pozostała np. synagoga żarecka (jedna z trzech ja-
kie znajdowały się przed II wojną światową w Żarkach), w 2012 roku 
gruntownie odrestaurowana, która od lat 50. XX wieku służy miejscowej 
społeczności jako dom kultury; synagoga w Bielsku, obecnie siedziba 
Teatru Lalek „Banialuka” i Bielskiej Galerii BWA; gmach Żydowskiej 
Gminy Wyznaniowej, dzisiaj siedziba Sądu Rejonowego; żydowska szko-
ła ludowa, teraz Zespół Szkół Katolickiego Towarzystwa Kulturalnego 
czy wreszcie synagoga pszczyńska, która od 1940 roku działa jako kino. 
Do materialnych śladów obecności społeczności żydowskich, dawniej 
i obecnie, należą ponadto cmentarze, domy modlitwy żydowskiej czy 
kamienice, pełniące niegdyś funkcje budynków użyteczności społecznej. 

Obecnie miejsca związane niegdyś z historią i kulturą żydowską są 
na nowo odczytywane, odkrywane i stanowią ważny element tożsamości 
społeczności województwa śląskiego, łącząc historię z teraźniejszością. 

29	 M. Fic, Miejsca pamięci w turystyce historycznej po Górnym Śląsku, „Turystyka Histo-
ryczna” 2017, t. 1, s. 192–194

30	 P. Ricoeur, Pamięć, historia, zapomnienie, Kraków 2006, s. 537.
31	 Ibidem, s. 542.
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Miejscowa społeczność i władze samorządowe wytyczając i dbając o in-
frastrukturę szlaku kultury żydowskiej zaczęły postrzegać je jako „swo-
je”, a nie „obce”. W przypadku najstarszego z opracowanych szlaków, 
żareckiego, powstał on w wyniku współdziałania Samorządu Wojewódz-
twa Śląskiego oraz Miasta i Gminy Żarki, przy czym opiekunem szlaku 
pozostaje gmina32. Z kolei szlak bielski przygotowano i wytyczono dzięki 
wsparciu finansowemu pochodzącemu ze środków miejskich i unijnych, 
tj. Urzędu Miejskiego w Bielsku-Białej i Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego. Obecnie pieczę na nim sprawuje samorząd miejski33. 
Szlak pszczyński został przygotowany przez miejscowego społecznika 
i znawcę kultury żydowskiej Sławomira Pastuszkę, przy wsparciu władz 
samorządowych. 

Szlak Kultury Żydowskiej w Żarkach, o długości ok. 1,5 km, składa 
się z siedmiu przystanków. Jego przejście zajmuje ok. 1,5 godziny. Kolejne 
punkty wyznaczone są przez tablice informacyjne w językach polskim 
i angielskim, wzbogacone materiałami ikonograficznymi, reproduk-
cjami fotografii archiwalnych, ukazującymi dawny wygląd poszczegól-
nych obiektów34. Przejście między kolejnymi przystankami ułatwiają 
drogowskazy, informujące o odległości do następnego obiektu. Szlak 
rozpoczyna się w pobliżu domu przy ul. Częstochowskiej 49, w którym 
podczas II wojny światowej małżeństwo Maria i Józef Płaczkowie, uho-
norowane medalem Sprawiedliwy wśród Narodów Świata, ukrywało 
żydowską rodzinę Zborowskich. Elizer Zborowski35, Ocalały, był jednym 

32	 Szlak kultury żydowskiej, https://www.umigzarki.pl/kategorie/szlak_kultury_zy-
dowskiej_wersja_polska [dostęp: 18.12.2020]; Szlak kultury żydowskiej w Żarkach. 
https://www.polskieszlaki.pl/szlak-kultury-zydowskiej-w-zarkach [dostęp: 
16.01.2021].

33	 Szlaki kulturowe jako medium zmian w kulturze, http://www.szlaki.sgpm.krakow.
pl/szlaki-kulturowe-jako-czesc-miejskiego-systemu-informacji-bielsko-biala/ 
[dostęp: 18.12.2020].

34	 Wyjątek stanowi tablica informacyjna dotycząca domu rodziny Płaczków przy 
ul. Częstochowskiej 49. Z uwagi na to, iż budynek stanowi obecnie własność pry-
watną, brak na nim jakichkolwiek oznaczeń i informacji. Wolnostojąca tablica 
informacyjna została umieszczona na skwerze, na skrzyżowaniu ul. Moniuszki 
i Częstochowskiej. 

35	 Elizer (Eli) Zborowski (1925–2012) – działacz społeczny żydowskiego pocho-
dzenia. Był przewodniczącym Międzynarodowego Towarzystwa Yad Vashem 

https://www.umigzarki.pl/kategorie/szlak_kultury_zydowskiej_wersja_polska
https://www.umigzarki.pl/kategorie/szlak_kultury_zydowskiej_wersja_polska
https://www.polskieszlaki.pl/szlak-kultury-zydowskiej-w-zarkach
http://www.szlaki.sgpm.krakow.pl/szlaki-kulturowe-jako-czesc-miejskiego-systemu-informacji-bielsko-biala/
http://www.szlaki.sgpm.krakow.pl/szlaki-kulturowe-jako-czesc-miejskiego-systemu-informacji-bielsko-biala/
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z inspiratorów mówienia i nauczania o Holokauście, przewodniczącym 
Międzynarodowego Towarzystwa Yad Vashem. 

Szlak żarecki prowadzi dalej obok budynku dawnej rzeźni rytualnej 
przy ul. św. Barbary – we wschodniej jej części odbywał się rytualny 
ubój bydła z myślą o Żydach. Obecnie w budynku mieści się stolarnia. 
W pobliżu znajduje się puste pole, niegdyś Stary Kirkut, nieistniejący 
obecnie, przy ul. Górki. Zdewastowane podczas wojny miejsce pochówku 
zostało w 2010 roku upamiętnione w postaci obelisku, z przymocowa-
nym fragmentem macewy, odnalezionej przypadkowo w 2008 roku na 
terenie jednej z pobliskich posesji, z zachowanym napisem: „Dusza jego 
święta i czysta odeszła [we] wtorek 16 adar riszon roku 499 [24 lutego 
1739 roku]. Niech dusza jego związana będzie w węzeł życia”. Kirkut 
założono najprawdopodobniej w XVII wieku. 

Kolejny przystanek to kirkut na Kierkowie, przy ulicy Polnej, jeden 
z najciekawszych, największych, a zarazem najpiękniej położonych 
cmentarzy żydowskich w Jurze Krakowsko-Częstochowskiej. Został 
założony w 1821 roku. Zajmuje ponad 1,5 ha, z ponad tysiącem nagrobków. 
Nie jest ogrodzony, sąsiaduje z otaczającymi go willami. Macewy i obe-
liski wykonano z piaskowca, wapienia, granitu i betonu. Mają kształty 

i wiceprezesem Światowej Federacji Żydów Polskich. Działał aktywnie na rzecz dia-
logu polsko-żydowskiego. Pochodził z Żarek, podczas II wojny światowej wspólnie 
z rodziną został osadzony w tamtejszym getcie, po wydostaniu się z niego ukrywał 
się u rodzin Płaczków i Kołaczów, działał wtedy również jako łącznik podziemia, 
przemieszczając się z meldunkami między Żarkami, Częstochową, Radomskiem 
i Pilicą. Po zakończeniu wojny wyemigrował z Polski, początkowo pośredniczył 
w wyjazdach Żydów do Palestyny, znajdującej się wówczas pod rządami Brytyjczy-
ków.  W 1952 r. osiadł na stałe w Stanach Zjednoczonych, w Nowym Jorku. W 1976 r., 
wspólnie z żoną Dianą, zainicjował powołanie katedry Studia nad Holokaustem 
na Uniwersytecie Yeshiva na Manhattanie oraz czasopisma poświęconego tej te-
matyce “Martyrdom and Resistance”. Prezydenci Stanów Zjednoczonych – Jimmy 
Carter i Ronald Reagan – powołali go do Rady Pamięci Holokaustu w USA, a bur-
mistrz Edward I. Koc do Stałej Komisji ds. Holokaustu w Nowym Jorku. Od lat 80. 
bywał regularnie w Polsce, w Żarkach i Częstochowie. W 2011 r. ukazała się biografia 
Zborowskiego A life of leadership, Eli Zborowski : from the underground to industry, 
to Holocaust remembrance, przygotowana na podstawie wywiadu przeprowadzonego 
z nim w 2009 r. przez George’a i Rochel Bermanów.  Zob. D. Martin, Eli Zborowski, 
86, Leader in Holocaust Remembrance, Dies, https://www.nytimes.com/2012/09/13/
nyregion/eli-zborowski-advocate-for-holocaust-remembrance-dies-at-86.html 
[dostęp: 18.01.2020].

https://www.nytimes.com/2012/09/13/nyregion/eli-zborowski-advocate-for-holocaust-remembrance-dies-at-86.html
https://www.nytimes.com/2012/09/13/nyregion/eli-zborowski-advocate-for-holocaust-remembrance-dies-at-86.html
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stel-macew, grobów tumbowych i obramowanych. Najstarszy znaleziony 
nagrobek pochodzi z 1835 roku. Uwagę zwracają cenne przykłady ży-
dowskiej sztuki sepulkralnej – motywy symboliczne (ośmio- i dwuna-
storamienne gwiazdy czy świeczniki z podstawą w formie głów gryfów), 
napisy w języku hebrajskim, nieliczne polskie, a także i te z zapisem 
dat cyframi arabskimi. Brak odpowiedniej pielęgnacji i konserwacji 
spowodował, że układ komunikacyjny i rozplanowanie cmentarza ule-
gły zatarciu. W latach 1983–1985 przeprowadzono na jego terenie prace 
porządkowe, natomiast w 2005 roku prace inwentaryzacyjne, zreali-
zowane przez studentów Katedry Judaistyki Uniwersytetu Jagielloń-
skiego. W południowo-wschodniej części cmentarza powstało wówczas 

Tablica informacyjna, 
Szlak Kultury Żydowskiej 
w Żarkach. 
Fot. Mirosław Dobrzański

Synagoga, obecnie 
Miejsko-Gminny 
Dom Kultury, Żarki. 
Fot. Mirosław Dobrzański
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niewielkie lapidarium ze szczątków znalezionych macew. W 2014 roku 
na cmentarzu zamontowano ponadto trzy unikatowe żelazne macewy 
z lat 1880, 1886 i 1894, znalezione podczas prac remontowych w sanktu-
arium w Leśniowie. Kirkut na Kierkowie był podczas likwidacji żareckie-
go getta miejscem masowej egzekucji tutejszej społeczności żydowskiej. 
6 października 1942 roku rozstrzelano w tym miejscu ok. 300 Żydów36. 

36	 A. Mucha, Cmentarz żydowski. Żarki, Narodowy Instytut Dziedzictwa Oddział Tere-
nowy w Katowicach (27 sierpnia 2014), https://zabytek.pl/pl/obiekty/zarki-cmen-
tarz-zydowski [dostęp: 18.01.2020]; P. Burchard, Pamiątki i zabytki kultury żydowskiej 
w Polsce, Warszawa 1990, s. 135.

Macewy, kirkut 
w Żarkach. 
Fot. Joanna Lusek 
i Mirosław Dobrzański

https://zabytek.pl/pl/obiekty/zarki-cmentarz-zydowski
https://zabytek.pl/pl/obiekty/zarki-cmentarz-zydowski
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Kolejnym punktem na szlaku jest gmach synagogi reformowanej 
przy ul. Stanisława Moniuszki, w stylu neoromańsko-mauretańskim, 
będącej najmłodszą spośród trzech synagog w Żarkach. Jej budowę 
ukończono w 1870 roku. Podczas II wojny światowej została spalona. Po 
wojnie, w latach 1954–1957, przebudowano gmach na potrzeby domu kul-
tury, dobudowano też fragment. Taką funkcję gmach zachował do dziś 
(Miejsko-Gminny Dom Kultury). We wnętrzu, co ważne, zachowano 
pierwotny układ pomieszczeń, m.in. z salą główną i babińcem. W latach 
2009–2011 obiekt poddano gruntownej restauracji. Jedno z pomieszczeń 
zajmuje obecnie sala pamięci, w której udostępniane są filmy w reżyse-
rii Krzysztofa Zygalskiego dotyczące historii miasta oraz prezentujące 
wspomnienia świadków, Żydów i Polaków. Oddanie budynku zbiegło się 
z odsłonięciem tablicy pamiątkowej, umieszczonej na ścianie frontowej.  
Znajduje się na niej napis: 

W tych murach od 1870 r. do 1939 r. była synagoga – miejsce zebrań reli-
gijnych i społecznych Żydów żareckich. Obiekt stał się domem kultury po 
przebudowie w latach 1954–1957. Staraniem władz gminy Żarki i miłośników 
miasta Żarki został zrewaloryzowany i zmodernizowany w latach 2009–2011 
z udziałem środków unijnych. Pamięci pokoleń Żydów żareckich. Samorząd 
i Mieszkańcy Żarki, 23 marzec 2012 r.37

Następnie szlak kieruje zwiedzających na Stary Rynek, wokół niego 
usytuowane były kamienice, w których Żydzi mieszkali lub prowadzili 
zakłady usługowe i sklepiki. Szlak kończy się praktycznie w tym samym 
miejscu, na terenie getta przy rynku. Osadzono w nim 3 tys. osób. Nie 
było ogrodzone, a jego granice wytyczały tablice ostrzegawcze, które 
zakazywały wstępu na jego teren ludności polskiej. Po likwidacji getta 
w Żarkach pozostało niewielu Żydów, głównie pracowników wykwalifi-
kowanych, wykonujących prace na rzecz gospodarki wojennej III Rzeszy.  

W Żarkach, spacerując szlakiem, skorzystać można również z au-
dioprzewodnika (Posłuchaj audiowycieczki). W nagraniu uwzględnione 

37	 J. Jagielski, E. Bergman, Zachowane synagogi i domy modlitwy w Polsce. Katalog, War-
szawa 1996, s. 152.
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zostały omówione powyżej miejsca pamięci i fakty historyczne. Przy-
bliżano także losy ocalałych, którzy przeżyli Holokaust, m.in. wspo-
mnianego Elizera Zborowskiego. Mobilna wersja oprowadzania trwa 
23 minuty. Spacer z audioprzewodnikiem rozpoczyna i kończy się przy 
budynku synagogi38.  

Szlak kultury żydowskiej w Bielsku-Białej liczy 2,8 km. Obejmu-
je dziewięć przystanków. Jest bardzo dobrze oznaczony w przestrzeni 
miejskiej. Informacje o poszczególnych obiektach umieszczono na tabli-
cach wolnostojących lub bezpośrednio na fasadach budynków. Adnotacje 
dotyczące historii i funkcji konkretnych obiektów, przygotowane w ję-
zykach polskim i angielskim, wzbogacono o materiały ikonograficzne 
w postaci rycin lub dawnych fotografii. Poruszanie się między obiektami 

38	 Żarki – Szlak Kultury Żydowskiej, https://www.slaskie.travel/pl-pl/Audiowycieczki/
Pokaz/117270/zarki-szlak-kultury-zydowskiej [dostęp: 18.12.2020].

Obelisk upamiętniający 
Stary Kirkut, Żarki. 
Fot. Joanna Lusek

https://www.slaskie.travel/pl-pl/Audiowycieczki/Pokaz/117270/zarki-szlak-kultury-zydowskiej
https://www.slaskie.travel/pl-pl/Audiowycieczki/Pokaz/117270/zarki-szlak-kultury-zydowskiej
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ułatwiają umieszczone na słupach przydrożnych drogowskazy z dwuję-
zyczną nazwą szlaku. Każdy z wyznaczonych na terenie Bielska-Białej 
szlaków oznaczono symbolem oka z przyporządkowanym mu kolorem 
źrenicy. Szlakowi kultury żydowskiej przypisano kolor jasnoniebieski. 
Symbol ten obecny jest także na tablicach informacyjnych39. 

Szlak rozpoczyna się w dzielnicy Aleksandrowice, przy ul. Cieszyń-
skiej, gdzie znajduje się cmentarz żydowski. Założono go w 1848 roku, 
obecnie zajmuje 2,3 ha. Znajduje się na nim ok. 1,2 tys. nagrobków 
(podzielonych na kwatery A−G), jednak liczba miejsc pochówku jest 
przynajmniej dwukrotnie większa. Najstarsze nagrobki zachowały się 
w kwaterze F. Dominują wśród nich klasyczne macewy, zwieńczone 
ornamentem z przedstawieniem symbolicznym lub formułą wstęp-
ną inskrypcji, dalej obeliski i stele. Na bielskim cmentarzu zachowały 
się także nagrobki w formie aediculi, w niszach których umieszczono 

39	 W 2012 r., w ramach Miejskiego Systemu Informacji w Bielsku-Białej wytyczono  
9 szlaków kulturowych. Wszystkie one dotyczą wybranej dziedziny dziedzictwa 
kulturowego miasta. Każdy z tych szlaków oznaczony jest w przestrzeni miejskiej 
symbolem oka z określonym kolorem źrenicy: Średniowieczne Bielsko − jasno-
zielony, Od grodziska do miasta − żółty, Trakt cesarski − pomarańczowy, Mały 
Wiedeń − czerwony, Zabytki przemysłu i techniki − fioletowy, Polski ruch naro-
dowy − purpurowy, Katolicy w Bielsku i Białej − ciemnoniebieski, Śladami ewan-
gelików − ciemnozielony oraz Szlak kultury żydowskiej − jasnoniebieski.

Oznaczenie Szlaku kultury 
żydowskiej w przestrzeni miasta 
Bielsko-Biała. Fot. Joanna Lusek
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rzeźby. Starsze nagrobki wykonane zostały z piaskowca, wapienia, 
marmuru czy granitu. Teksty umieszczone na nich wykuto w czterech 
językach, tj. hebrajskim, niemieckim, polskim i jidysz. Większość po-
siada inskrypcje podwójne. Przy murze opasującym cmentarz od strony 
wschodniej, znajduje się kwatera żołnierzy poległych w latach I wojny 
światowej (kwatera E). Pochowani są w tej części żołnierze armii au-
striackiej, legioniści i rosyjscy jeńcy wojenni. W 1929 roku ustawiono 
w tym miejscu pomnik zbiorczy w kształcie prostokąta, podzielonego 
na trzy części: środkową wieńczy półkolisty łuk, nadający jej kształt 
macewy. Wyrzeźbiono w nim gwiazdę Dawida i napis w języku he-
brajskim „Znak ten dla zabitych podczas wojny światowej / 1914–1918”. 
Poniżej umieszczono płaskorzeźbę – drzewo z obciętymi i połamanymi 
gałęziami, symbolizujące zmarłych jako odciętych od Drzewa Życia. 
U podstawy zaś znajduje się granitowa tablica z tekstem w języku jidysz: 
„Dla uczczenia / naszych żydowskich bohaterów / 1914–1918 / ofiarowa-
ne przez Chewra / Kadisza Bielsko 1929”. Po bokach pomnika znajdują 
się dwie granitowe tablice, z wyrytymi nazwiskami 61 pochowanych 
w kwaterze wojskowej żołnierzy. W latach II wojny światowej nagrobki 
na bielskim kirkucie uległy częściowo dewastacji. Zamierzano wówczas 

Dom przedpogrzebowy, Bielsko-Biała. Fot. Mirosław Dobrzański
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nawet zamknąć cmentarz. Po wojnie hodowano na tym terenie zwie-
rzęta domowe i ptactwo, wypasano bydło. W domu przedpogrzebowym 
urządzono składowisko trawy. W latach 80. rozpoczęto prace porządko-
we i inwentaryzacyjne. W 1983 roku kirkutowi nadano status zabytku. 
Prace porządkowe i restauratorskie kontynuowano w kolejnych latach, 
m.in. z inicjatywy Fundacji Rodziny Nissenbaumów oraz przy wsparciu 
finansowym instytucji wojewódzkich, miejskich i Funduszu Współpracy 
Polsko-Niemieckiej. Odnowiono wówczas kwaterę wojskową i przepro-
wadzono prace zabezpieczające w domu przedpogrzebowym (drugim 
już, wybudowanym w 1885 r., w stylu neoromańsko-mauretańskim, wg 
projektu Karola Korna z niezwykle cennymi polichromiami stropowy-
mi), który w 1988 roku również został wpisany do rejestru zabytków. 
W 1997 roku prawo własności cmentarza zwrócono gminie żydowskiej40. 

40	 J. Proszyk, Cmentarz Żydowski w Bielsku-Białej, Bielsko-Biała 2002; idem, Dom przed-
pogrzebowy na cmentarzu żydowskim w Bielsku-Białej, „Wiadomości Konserwatorskie 
Województwa Śląskiego” 2017, t. 2, s. 286−299; Zabytki sztuki w Polsce. Śląsk, red. 
S. Brzezicki, Ch. Nielsen, Warszawa 2006, s. 112; E. Waryś, Cmentarz żydowski. Biel-
sko-Biała, Narodowy Instytut Dziedzictwa Oddział Terenowy w Katowicach, https://
zabytek.pl/pl/obiekty/g-274871 [dostęp: 18.01.2021].

Kwatera wojskowa, kirkut w Bielsku-Białej. Fot. Mirosław Dobrzański

https://zabytek.pl/pl/obiekty/g-274871
https://zabytek.pl/pl/obiekty/g-274871
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Szlak prowadzi zwiedzających także do Białej, gdzie znajdował się 
kolejny kirkut. Przy ul. Wyzwolenia znaleźć można upamiętniający 
go obelisk autorstwa Bronisława Krzysztofa. Odsłonięto go 13 grudnia 
1996 roku. Ma kształt macewy, pośrodku znajduje się płaskorzeźba z brą-
zu przedstawiająca menorę i dwa siedzące u jej podstawy lwy, symbol 
Judy. Poniżej znajduje się napis w językach polskim i hebrajskim: „W tym 
miejscu znajdował się cmentarz żydowski, założony w 1849 roku. Zli-
kwidowany w 1966 roku decyzją ówczesnych władz”. Kirkut, na grani-
cy Białej i Lipnika, został założony w 1849 roku, nieopodal cmentarza 
wojskowego. Obejmował 0,17 ha. Był to już drugi cmentarz żydowski 
w Białej. Pierwszy, którego lokalizacja pozostaje nieustalona, został zli-
kwidowany po 1765 roku, w związku z wprowadzeniem prawa zakazują-
cego Żydom osiedlania się na terenie starostwa lipnickiego. W granicach 
cmentarza znajdował się dom przedpogrzebowy. Drugi, bardziej okazały, 
wzniesiono w latach 20. XX wieku. W latach 30. dochodziło do licznych 
aktów wandalizmu w obrębie kirkutu, niszczono macewy, profanowano 
groby. Cmentarz użytkowano do 1942 roku. W latach 60. władze miej-
skie i wojewódzkie zadecydowały o jego likwidacji. W 1966 i 1967 roku 
przeprowadzono ekshumacje szczątków z ok. 180 grobów, spośród 1 700. 
Przeniesiono je na cmentarz przy ul. Cieszyńskiej, do kwatery G. Pozo-
stałe nagrobki zniszczono lub wykorzystano do celów budowlanych czy 
prac melioracyjnych, m.in. do regulacji koryta potoku Niwka. W miejscu 
cmentarza znajdują się obecnie Zakłady Sprzętu Sportowego „Polsport”, 
w sąsiedztwie zaś domy mieszkalne i tereny przemysłowe41.

 Kolejne dwa punkty na szlaku wyznaczają przestrzeń, u zbiegu ulic 
Adama Mickiewicza i 3 Maja, którą niegdyś zajmowała bielska synago-
ga oraz Żydowski Dom Ludowy im. Chaima Bialika – wieszcza narodu, 
poety, pisarza i dziennikarza z Wołynia. Tablice informacyjne dotyczą-
ce szlaku umieszczono od strony ulic Henryka Sienkiewicza i 3 Maja. 
Synagoga (jedna spośród trzech), wspaniała budowla w stylu neomau-
retańskim, według projektu Ludwika Schönego i Karola Korna, została 
oddana w 1881 roku. Żydowski Dom Ludowy wzniesiono w 1935 roku. 

41	 J. Proszyk, Cmentarz Żydowski…, op. cit., s. 120–126.
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W pierwszej połowie września 1939 roku obydwa gmachy zniszczono, 
pozostały jedynie fundamenty i podpiwniczenia. Po wojnie nadbudo-
wano nad nimi gmach, obecnie jest on siedzibą Teatru Lalek „Banialuka” 
i Bielskiej Galerii BWA. 5 września 1991 roku, z inicjatywy Komitetu 
Obywatelskiego, na ścianie budynku od strony ul. Henryka Sienkie-
wicza wmurowano tablicę pamiątkową w kształcie menory, z napisem 
w językach polskim i hebrajskim: „W tym miejscu w latach 1881–1939 
stała synagoga, dom modlitwy żydowskiej. 5 IX 1991”42. Na szlaku znaj-
dują się jeszcze dwie tablice upamiętniające nieistniejące już synagogi. 
Pierwsza z nich, przy ulicy Cechowej, przypomina wcześniejszą, bielską 
synagogę, której budowę rozpoczęto w roku 1839. Służyła mieszkańcom 

42	 E. Chojecka, Artystyczna geneza synagog Bielska i Białej, [w:] Żydzi w Bielsku, Białej 
i okolicy…, op. cit., s. 72–81.

Nagrobki, kirkut w Bielsku-Białej. 
Fot. Joanna Lusek

Tablica upamiętniająca 
synagogę, Bielsko-Biała. 
Fot. Mirosław Dobrzański
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do 1881 roku43, natomiast przy ul. Krakowskiej tablica upamiętnia wy-
budowaną w 1889 roku, według projektu Karola Korna, neoromańską 
synagogę dla społeczności żydowskiej z Białej i Lipnika. Była znacznie 
mniejsza od synagogi bialskiej. Została spalona w nocy z 13 na 14 września 
1939 roku, a potem rozebrana. Pozostały jedynie fundamenty, widoczne 
do dzisiaj tuż obok tablicy informacyjnej44. Przy obecnej ul. ks. Stani-
sława Stojałowskiego, nieopodal pl. Franciszka Smolki, tuż nad Białą, 
znajdował się wzniesiony w 1870 roku niewielki budynek, tzw. polska 
modlitewnia, który służył ortodoksyjnym Żydom z Towarzystwa Newe 
Szalom, migrantom ze Wschodu45. 

W bezpośrednim sąsiedztwie synagogi reformowanej w Bielsku, 
również przy ul. Adama Mickiewicza, wznosił się gmach Żydowskiej 
Gminy Wyznaniowej. Wybudowano go w 1904 roku, według projektu 
Ernsta Lindera i Teodora Schreiera. Odrestaurowany obecnie budynek 
jest siedzibą bielskiego Sądu Rejonowego. Dominujący w dekoracji rzeź-
biarskiej motyw winnej latorośli, ma znaczenie symboliczne. Nawiązuje 
do Ps. 80, odnoszącego się do latorośli, która zabrana z Egiptu, zapuszcza 
korzenie w Ziemi Obiecanej. Winne grono oznaczało również owoc-
ną pracę, dostatek i bogactwo ducha. Przed wojną mieściła się w tym 
gmachu kancelaria i biura gminy, mieszkania rabina i kantorów, jak 
też siedziby żydowskich stowarzyszeń tj. Israelitische Freitischverein 
i B’nei B’rith, potem również gimnazjum żydowskie46. 

Przy ulicy Zygmunta Krasińskiego, na gmachu Zespołu Szkół Ka-
tolickiego Towarzystwa Kulturalnego, znajduje się tablica poświęcona 
istniejącej tu przed wybuchem II wojny światowej żydowskiej szko-
le powszechnej, wybudowanej wg projektu Karla Kuntza. Oddano ją 
do użytku w 1872 roku, z nauki korzystało średnio ponad 200 dzieci, mia-
ła charakter koedukacyjny. Wcześniej zajęcia prowadzone były w wy-
najmowanych pomieszczeniach prywatnych, te jednak nie spełniały 

43	 J. Spyra, Powstanie i rozwój żydowskiej gminy wyznaniowej w Bielsku w XIX w., [w:] 
Żydzi w Bielsku, Białej i okolicy…, op. cit., s. 26.

44	 E. Chojecka, op. cit., s. 70–72, 80–82.
45	 J. Spyra, Powstanie i rozwój żydowskiej gminy…, op. cit., s. 33.
46	 Ibidem, s. 34.
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wymogów sanitarnych. W 1877 roku szkole żydowskiej nadano prawa 
szkoły publicznej. W 1901 roku koszty jej utrzymania przejął Rząd Krajo-
wy w Opawie. W latach międzywojnia w budynku prowadzono również 
żydowskie przedszkole47. 

Szlak Śladami pszczyńskich Żydów, w przeciwieństwie do dwóch 
omówionych powyżej nie został dotychczas oznaczony w przestrze-
ni miejskiej. Można go przejść dysponując audioprzewodnikem lub 
wydaną przez Sławomira Pastuszkę papierową wersją przewodnika48. 
W przestrzeni miejskiej nie ma tablic informacyjnych, wyjątek stanowi 
kirkut, przed bramą którego znajduje się wolnostojąca tablica, prezen-
tująca rys historyczny w językach polskim i angielskim.  Szlak obejmuje 
23 przystanki polecane przez autora opracowania. Wśród nich znajdują 
się obiekty użyteczności publicznej, związane z funkcjonowaniem psz-
czyńskiej żydowskiej społeczności w mieście i te właśnie wzięte zostały 
pod uwagę w niniejszym opracowaniu, jak też prywatne kamienice. 

Przy ul. Warownej w 1899 roku wzniesiono budynek, w którym 
siedzibę miała żydowska gmina wyznaniowa. Poza biurami i kancelarią 
pomieszczenia przeznaczono na potrzeby szkoły żydowskiej (cheder) 
i łaźni rytualnej. Po zakończeniu wojny funkcjonowały w nim organi-
zacje żydowskie. W 1948 roku budynek przekazano do dyspozycji chó-
ru „Lutnia”. Obecnie stanowi własność prywatną. Nieopodal, u zbiegu 
ulic Garncarskiej i Warownej, znajdowała się pszczyńska synagoga. 
Żydzi pszczyńscy gromadzili się początkowo na modlitwę w prywat-
nych domach, potem w oficynie drewnianego domu arendarza Moy-
sesa Singera, tuż przy rynku. W 1679 roku budynek spłonął podczas 
pożaru. W 1765 roku Salomon Isaac Plessner wzniósł murowany obiekt, 
pierwsze piętro przeznaczył na dom modlitwy. W 1835 roku zburzono 
go i wybudowano na tym miejscu wolnostojącą synagogę. Masywny 
budynek zdobiły kolorowe witraże. W pierwszych miesiącach II wojny 
światowej synagoga została podpalona. Pożar ugaszono szybko, w oba-
wie przed zajęciem się sąsiednich domów. W latach 1941–1942 gmach 

47	 Ibidem, s. 33–34.
48	 Pszczyna. Śladami pszczyńskich Żydów, https://slaskie.travel/audiotour/123950/

pszczyna--sladami-pszczynskich-zydow [dostęp: 18.12.2020].
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przebudowano na kino, funkcję tę zachował również po wojnie (kino 
„Wenus”). Z pierwotnego wystroju zachowały się jedynie dwie głowice 
pilastrów na ścianie zachodniej budynku. Od czerwca 2016 roku znajduje 
się w nim pokój zagadek (escape room)49.    

Drugim ważnym punktem na szlaku jest pszczyński kirkut, który 
znajduje się przy ul. Katowickiej. Zajmuje powierzchnię 0,6 ha. Został 
założony w 1814 roku, wcześniej pszczyńscy Żydzi byli grzebani w Mi-
kołowie. W 1888 roku wzniesiono neogotycki dom przedpogrzebowy, 
według projektu Ernsta Betza. Nad wejściem umieszczono napis w języku 
hebrajskim „Ponieważ koniec jest dla męża pokoju”. W czasie II wojny 
światowej kirkut systematycznie dewastowano. Do dziś na cmentarzu, 
podzielonym na pięć kwater, zachowało się ok. 400 nagrobków. Na mace-
wach znajdują się inskrypcje w języku hebrajskim i niemieckim. W latach 
2008–2009 Sławomir Pastuszka wykonał inwentaryzację nagrobków50.

49	 S. Pastuszka, Śladami pszczyńskich Żydów…, op. cit., s. 14–15; Historia kina, https://
www.cinemaescape.pl/historia-kina/ [dostęp: 19.01.2021].

50	 S. Pastuszka, Śladami pszczyńskich Żydów…, op. cit., s. 21–24. Szerzej na temat nagrob-
ków: idem, Sprawiedliwy jak palma zakwitnie. Motywy i symbole cmentarza żydowskiego 
w Pszczynie, Pszczyna 2020.

Jedna z najstarszych 
zachowanych macew (1817), 
kirkut w Pszczynie. 
Fot. Agata Bryłka-Jesionek

https://www.cinemaescape.pl/historia-kina/
https://www.cinemaescape.pl/historia-kina/
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Pszczyński szlak różni od pozostałych tym, że zwraca uwagę zwie-
dzających nie tylko na budynki użyteczności publicznej związane ze 
społecznością żydowską w mieście, ale również na kamienice, w których 
mieszkali i prowadzili interesy pszczyńscy Żydzi. Na trasie znalazły się 
zlokalizowane w bliskim sąsiedztwie rynku m.in. hotel „Zum weissen 
Schwan”, restauracja Heymanna Cohna, restauracja Wilhelma Grünpe-
tera, cukiernia Louisa i Miny Freyów, apteka Eugena Friedländera, sklep 
tekstylny Hermanna i Marthy Silbigerów, sklep konfekcyjny Adolfa 
Bielschowskiego, sklep obuwniczy Wilhelma Feldmanna, piekarnia 
Isaaca Friedländera, poza tym kamienice prywatne, należące do naj-
wybitniejszych rodzin społeczności żydowskiej w Pszczynie: Kohnów, 
Muhrów, Baerów, Schindlerów, Simonów czy Timendorferów51. 

Kilka uwag, tytułem podsumowania

Niestety, żaden z zaprezentowanych szlaków kultury żydowskiej nie ma 
obecnie własnej strony internetowej. Informacje ich dotyczące znaleźć 
można na stronie Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN (Wirtu-
alny Sztetl)52, Śląskiej Organizacji Turystycznej (slaskie.travel)53 czy 
też na witrynach miejskich Żarek54, Pszczyny55 i Bielska-Białej56 oraz 
miejscowych punktów informacji turystycznej57. W miejskich biurach 
informacji turystycznej zaopatrzyć się można również w przenośne 

51	 Idem, Śladami pszczyńskich Żydów…, op. cit., s. 2–20.
52	 Lista miejscowości, https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/A [dostęp: 18.12.2020].
53	 Śladami śląskich judaików, https://slaskie.travel/article/675710/sladami-slaskich-

-judaikow [dostęp: 18.12.2020].
54	 Żarki. Miasto na styku kultury polskiej i żydowskiej, https://www.umigzarki.pl/ka-

tegorie/zarki_miasto_na_styku_kultury_polskiej_i_zydowskiej; Żarecka Judaika. 
Szlak Kultury Żydowskiej, https://www.turystykazarki.pl/artykuly/163  [dostęp: 
18.12.2020].

55	 Materiały promocyjne do pobrania. Śladami pszczyńskich Żydów, http://www.pszczyna.
pl/dla_turystow/materialy-promocyjne-do-pobrania [dostęp: 18.12.2020].

56	 https://www.bielsko.info/ [dostęp: 18.12.2020].
57	 Bielsko-Biała. Szlak Kultury Żydowskiej, https://www.visitbielsko.pl/szlak-kult-zy-

dowskiej/ [dostęp: 18.12.2020].

https://slaskie.travel/article/675710/sladami-slaskich-judaikow
https://slaskie.travel/article/675710/sladami-slaskich-judaikow
https://www.umigzarki.pl/kategorie/zarki_miasto_na_styku_kultury_polskiej_i_zydowskiej
https://www.umigzarki.pl/kategorie/zarki_miasto_na_styku_kultury_polskiej_i_zydowskiej
http://www.pszczyna.pl/dla_turystow/materialy-promocyjne-do-pobrania
http://www.pszczyna.pl/dla_turystow/materialy-promocyjne-do-pobrania
https://www.bielsko.info/
https://www.visitbielsko.pl/szlak-kult-zydowskiej/
https://www.visitbielsko.pl/szlak-kult-zydowskiej/
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audioprzewodniki oraz liczne materiały promocyjne dotyczące szlaków, 
w postaci bezpłatnych broszur i ulotek. 

       Spacery omówionymi powyżej szlakami, jak też zwiedzanie wielu 
innych miejsc, związanych z kulturą żydowską na terenie województwa 
śląskiego, ułatwia odbiorcom również cykl nagrań Opowieści nieobec-
nych, zawierający 64 teksty poświęcone kulturze i historii społeczno-
ści żydowskich miast województwa śląskiego. Powstał on w ramach 
projektu edukacyjno-turystycznego, zrealizowanego przez Fundację 
Brama Cukermana z Będzina. Opowieści nieobecnych można wysłuchać 
korzystając z audioprzewodników, które pobiera się ze strony Fundacji. 
Autorzy projektu, Karolina i Piotr Jakoweńkowie, uzasadniają potrzebę 
jego realizacji:

Opowieści Nieobecnych to historie o żydowskim świecie, który istniał na tych 
ziemiach przez kilka stuleci. Wielowiekowa chrześcijańsko-żydowska 
koegzystencja została przerwana w latach 30-tych XX wieku. Chciano 
te kilkaset lat historii wymazać – burzono synagogi, niszczono cmentarze, 
palono księgi… 

W ostatnich kilku latach, obserwujemy swoisty renesans pamięci 
o Żydach… Projekt Opowieści Nieobecnych jest jedną z bardzo wielu, mozol-
nych prób przywracania i podtrzymywania pamięci o naszych dawnych 
sąsiadach58. 

Wśród zamieszczonych na stronie projektu krótkich utworów są rów-
nież te dotyczące m.in. szlaku w Żarkach. Opowiadają o historii miasta, 
społeczności żydowskiej, miejsc ważnych, jak synagoga czy cmentarz 
żydowski59. Szkoda, że projekt nie jest kontynuowany.

Na terenie województwa śląskiego brak wydarzeń cyklicznych 
„wokół śląskich judaików”, na miarę choćby święta Szlaku Zabytków 

58	 Opowieści Nieobecnych. O projekcie, http://www.bramacukermana.com/new/ON/
mOprojekcie.html [dostęp: 19.01.2021]. 

59	 Żarki, http://www.bramacukermana.com/new/ON/!mZARKI.html [dostęp: 
18.12.2020]. Dostępne są również nagrania dotyczące: Będzina, Bytomia, Chorzo-
wa, Czeladzi, Dąbrowy Górniczej, Gliwic, Katowic, Sosnowca, Tarnowskich Gór 
i Zabrza.

http://www.bramacukermana.com/new/ON/mOprojekcie.html
http://www.bramacukermana.com/new/ON/mOprojekcie.html
http://www.bramacukermana.com/new/ON/!mZARKI.html
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Techniki (Industriady) czy święta Szlaku Architektury Drewnianej. 
Funkcję tę miał spełniać Śląski Festiwal Kultury Żydowskiej. Do tej 
pory jednak odbyły zaledwie dwie edycje, w 2012 i 2013 roku, na tere-
nie pięciu miast województwa, tj. w Katowicach, Gliwicach, Zabrzu, 
Będzinie oraz Bielsku-Białej. Zamiarem twórców przedsięwzięcia było 
popularyzowanie tematyki poprzez wykłady, koncerty, pokazy filmowe, 
plenery fotograficzne, warsztaty oraz gry miejskie60. Obecnie, jedyną 
cyklicznie odbywającą się imprezą są pszczyńskie Spotkania z kulturą 
żydowską. Od siedemnastu lat są one organizowane przez Urząd Miej-
ski w Pszczynie i Pszczyńskie Centrum Kultury. W czasie ich trwania 
odbywają się oprowadzania po pszczyńskim szlaku, prelekcje, pokazy 
filmowe oraz koncerty. 
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Śladami nieobecnych. 
Dziedzictwo żydowskie ziemi chojeńskiej 
w działalności Stowarzyszenia 
Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” 
w Chojnie oraz „Gazety Chojeńskiej”1

Przez wiele lat tematyka żydowska na Ziemiach Zachodnich leżała poza 
kręgiem zainteresowań mieszkającej tu społeczności. O ile w pracach 
naukowych przed 1989 rokiem można było napotkać wzmianki o lud-
ności żydowskiej2, względnie prześladowaniu wyznawców judaizmu 
w okresie hitlerowskim3, to jednak dziedzictwo pożydowskie sprzed 
1945 roku zupełnie umykało z pola widzenia nie tylko naukowców, ale też  
działaczy regionalnych czy większości krajoznawców. Uchodziło za „po-
niemieckie”, które jako takie również przez wiele lat nie zasługiwało na 
baczniejszą uwagę z racji traumy wojennej polskich mieszkańców oraz 
polityki państwa, umiejętnie podsycającego nastroje antyniemieckie, 
a po 1949 roku zachodnioniemieckie (z przerwą na okres od ratyfikacji 
układu Gomułka – Brandt z grudnia 1970 r. do stanu wojennego). Pomagał 

1	 Ponieważ tekst ma charakter sprawozdawczego eseju przypisy ograniczono do mini-
mum, wskazując w nich jedynie prace odnoszące się do interesującego nas regionu 
ziemi chojeńskiej i szerzej Pomorza Zachodniego.

2	 Por. np. przygotowana w Instytucie Historii PAN Historia Pomorza, red. G. Labuda, 
t. 1–3, Poznań 1969–2003. 

3	 Zob. A. Czarnik, Antysemityzm w działaniu (1933–1940), [w:] Zbrodnie hitlerowskie 
na ziemi koszalińskiej w latach 1933–1945, red. A. Czarnik, Koszalin 1968, s. 56–71; idem, 
Ruch hitlerowski na Pomorzu Zachodnim 1933–1939, Poznań−Słupsk 1969, s. 111–128; 
idem, Deportacja i zagłada Żydów zachodniopomorskich, [w:] idem, Szkice z dziejów 
Pomorza Zachodniego w latach 1939−1945, Koszalin 1975, s. 126–137.
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temu również propagowany przez lata mit Ziem Odzyskanych, utrwala-
jący te negatywne stereotypy i nacjonalizm4. Niewiele osób zdawało sobie 
sprawę z prawdziwego, pierwotnego przeznaczenia obiektów, takich jak 
synagogi czy kirkuty5. Wiele z nich (o ile nie zostały zniszczone już przed 
1945 r. lub w toku działań wojennych, najczęściej wraz z całymi śródmie-
ściami miast) często znikało kilka czy kilkanaście dni po przejęciu ich 
przez Armię Czerwoną6. Inne, istniejące jako destrukty, nie przetrwały 
powojennego odgruzowywania, a jeszcze inne zginęły w kolejnych latach. 
Dotyczyło to nie tylko budynków, ale też i kirkutów, które – jak wska-
zują liczne przykłady – „wyczyszczono” często dopiero w latach 60., 70., 
a nawet 80., co nie zawsze miało związek, wbrew lokalnym legendom, 
z politycznymi skutkami roku 1968, ale niejednokrotnie z szerszą akcją 
„porządkowania”, czyli likwidowania starych, nieużywanych cmentarzy7. 

O ile uwagi te można odnieść do większości Ziem Zachodnich, to 
na obszarze działania tytułowej „Gazety Chojeńskiej” i Stowarzyszenia 
Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” z Chojny (ob. powiat gry-
fiński) sytuacja wydawała się jeszcze trudniejsza, gdyż ziemia chojeńska 
(obejmująca w przybliżeniu gminy: Cedynia, Moryń, Chojna, Mieszko-
wice, Trzcińsko-Zdrój)8 stanowiła od 2 połowy XIII wieku do 1945 roku 
fragment Brandenburgii (z krótką, 50-letnią przerwą na panowanie 

4	 Por. M. Zaremba, Komunizm, legitymizacja, nacjonalizm. Nacjonalistyczna legitymizacja 
władzy komunistycznej w Polsce, Warszawa 2003.

5	 Pomijamy w tym miejscu materiały konserwatorskie.
6	 Por. J. Aniszewska, Ankietyzacja zniszczeń wojennych zabudowy miast i wsi w 1945 r. 

na przykładzie powiatu stargardzkiego, [w:] Odbudowa miast Pomorza Zachodniego po 
II wojnie światowej. Wybrane problemy, red. P Migdalski, w druku.

7	 Minister Gospodarki Komunalnej 20 maja 1954 r. wydał okólnik dotyczący za-
mykania i likwidacji cmentarzy wyznaniowych, który stał się podstawą prawną 
do likwidacji w kolejnych latach wielu (nie tylko) nieużytkowanych cmentarzy, 
zwłaszcza na Ziemiach Zachodnich.  Przypadek Szczecina – zob. B. Frankiewicz, 
Szczecińskie cmentarze. Stettiner Friedhöfe, Szczecin 2003; J. Mieczkowski, Historia 
żydowskiego cmentarza w Szczecinie, „Wędrowiec Zachodniopomorski” 2002, nr 2.

8	 W średniowieczu istnieć miała tu kasztelania cedyńska, później wykrystalizował 
się powiat chojeński – Königsberg in der Neumark, który przetrwał do 1945 r., a po 
wojnie do 1975 r. istniał, ze zbliżonymi granicami powiat chojeński z siedzibą w Dęb-
nie. Od 1999 r. ziemia ta została podzielona i większą, północną część włączono do 
powiatu gryfińskiego, a południową z Dębnem do myśliborskiego. 
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krzyżackie w I połowie XV w.) jako jej wschodnia część, zwana Ziemią 
Zaodrzańską (Terra Transoderana), a później Nową Marchią (Neumark)9. 
Wcześniej ziemie te wchodziły w skład wielkiego słowiańskiego Pomorza, 
sięgającego od Odry po Wisłę oraz na południu po Noteć i Wartę. Tereny 
te w X–XII wieku miały być co najmniej uzależnione od Piastów, którzy 
według wielu badaczy walczyli tu z niemieckim naporem na wschód 
(Drang nach Osten). Jednym z pierwszych takich starć była bitwa pod Ci-
dini z 972 roku, w której Mieszko I rozgromić miał margrabiego Hodona. 
Przyjmuje się, że rozegrała się pod Cedynią. Narracja osnuta wokół tej bi-
twy, a następnie też wokół wydarzeń z 1945 roku – wbicia pierwszego pol-
skiego słupa granicznego nad Odrą w Czelinie, a zwłaszcza forsowania tej 
rzeki przez 1 Armię WP, utworzyła tu jeden z najważniejszych w Polsce 
Ludowej mitów zwycięstwa, który na tym terenie zupełnie zdominował 
narracje historyczne, wypychając w cień w zasadzie wszystkie inne wąt-
ki i okresy10. Tak więc nie było tu miejsca nie tylko dla historii dawnych 
gmin żydowskich, ale też i życia średniowiecznych miast, klasztorów czy 
takich wydarzeń, jak podpisanie zmieniającego oblicza dyplomacji i losy 
wojny trzydziestoletniej układu mieszkowickiego w 1631 roku (między 
luterańskim królem Szwecji Gustawem Adolfem i katolickim francuskim 
kardynałem Richelieu11) albo takich postaci związanych z regionem, jak 
pisarz Gottfried Benn12 czy teolog Paul Tillich13. Po 1989 roku, niczym 

9	 E. Rymar, Historia polityczna i społeczna Nowej Marchii w średniowieczu (do roku 1535), 
Gorzów 2015.

10	 Na temat mitologii zwycięstw polskich nad Dolną Odrą zob. syntetycznie P. Migdal-
ski, „...w tej strażnicy Rzeczypospolitej ”. Rejon Pamięci Narodowej Cedynia – Gozdowice 
– Siekierki, Szczecin–Poznań 2007 oraz liczne przyczynki tegoż cyt. w: idem, Obchody 
Tysiąclecia Państwa Polskiego w Cedyni (badania naukowe, uroczystości w 1959 i 1966 r.), 
„Rocznik Chojeński” 2016, t. 8, s. 258–259, przyp. 4.

11	 G. Brzustowicz, Alians mieszkowicki z 1631 roku, [w:] Nadodrzańskie spotkania z hi-
storią 2014. II Polsko-Niemiecka Konferencja Naukowa Mieszkowice 25 kwietnia 2014 r., 
red. A. Chludziński, Pruszcz Gdański–Mieszkowice 2014, s. 105–124.

12	 A. Lam, Gottfried Benn – poeta z nadodrzańskiej okolicy własnymi słowami opisany (z wi-
dokiem dawnego Zielina), [w:] VII Nadodrzańskie spotkania z historią 2019, red. A. Chlu-
dziński, Pruszcz Gdański–Mieszkowice 2019, s. 33–44.

13	 Zob. Paul Tillich – teolog pogranicza. Śladami wielkiego myśliciela po Nowej Marchii. Trzciń-
sko-Zdrój – Chojna – Przyjezierze / Paul Tillich – Theologe auf der Grenze. Auf den Spuren 
des großen Denkers in der Neumark. Trzcińsko-Zdrój – Chojna – Przyjezierze, Chojna 2012.
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zakazany owoc, niektóre z tych narracji wróciły lub były wynajdywane 
i przedstawiane szerszemu społeczeństwu w opracowaniach naukowych 
czy popularnych, lecz te żydowskie pozostawały jednak wciąż na ubo-
czu, choć na kirkutach pojawiły się z czasem tablice informacyjne (nie 
zawsze oddające jednak prawdziwe fakty). Ciekawe, że o ile od końca 
lat 80., zwłaszcza w Chojnie, rozwijała się współpraca z dawnymi miesz-
kańcami, którzy czynnie uczestniczyli w odbudowie monumentalnego 
gotyckiego kościoła Mariackiego14 czy w Europejskich Dniach Ekumeni-
zmu i Współpracy, to w ich narracji także nie ma ani odrobiny pamięci 
o ludności żydowskiej czy obiektach z nią związanych. 

Przezwyciężenie tego stanu rzeczy wcale jednak nie było proste. 
Wiele lat zaniedbań spowodowało, że nie było podstawy badawczej, 
a społeczeństwo (zwłaszcza wychowywane na micie Ziem Odzyskanych 
starsze pokolenia) z trudem przyjmowało zwrot zainteresowania ku 
dotychczas pomijanym białym i czarnym plamom w historii regionu. 
Nie zawsze pomagała polityka historyczna państwa, ale również i re-
gionalna, w tym przypadku propagująca pomorskość, a zapominająca 
o nowomarchijskości tego konkretnego obszaru15. Trzeba tu też wspo-
mnieć o lokalnych politykach, historycznych działaniach promocyjnych 
i informacyjnych poszczególnych gmin, które – co należy podkreślać – 
zbyt często zależą od widzimisię owych lokalnych polityków – wójtów, 
burmistrzów, starostów – i ich grup interesu16. Najważniejszą pracę 
w przełamywaniu tego zmurszałego i jednolitego obrazu przeszłości 

14	 M. Gierke, Losy kościoła Mariackiego w Chojnie po 1945 roku. Dziedzictwo zapomniane, 
dziedzictwo zadbane, [w:] Odbudowa miast Pomorza Zachodniego po II wojnie świato-
wej..., op. cit.

15	 Por. P. Migdalski, Czy potrzebujemy jeszcze Nowej Marchii? Czyli garść refleksji o edukacji 
historycznej dotyczącej dawnej Nowej Marchii na przykładzie ziemi chojeńskiej, [w:] Nowa 
Marchia – prowincja zapomniana – ziemia lubuska – wspólne korzenie, Zeszyty Naukowe, 
nr 12, red. E. Jaworski, G. Kostkiewicz-Górska, Gorzów Wlkp. 2016, s. 279–294.

16	 O problemach badań regionalnych zob. P. Migdalski, Kilka refleksji o historycznej 
edukacji regionalnej Nadodrza, [w:] Nadodrzańskie spotkania z historią 2014…, op. cit., 
s. 73–87; P. Migdalski, W. Iwańczak, O towarzystwach regionalnych i ich problemach, 
[w:] Regionalne towarzystwa historyczne w Polsce w epoce globalizacji, red. P. Migdalski, 
W. Iwańczak, Chojna–Wodzisław Śląski 2017, s. 5–20.
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wykonały – jak się wydaje – regionalna i lokalna niezależna prasa oraz 
NGO-sy, które choć nie bez trudu, ale rozwijały się po 1989 roku17.

Losy kirkutu w Chojnie były bezpośrednim impulsem do zaintereso-
wania się wątkami żydowskimi dla redaktora naczelnego „Gazety Chojeń-
skiej” Roberta Ryssa. Osiedlił się on w tym mieście, przybywając prosto 
z Lublina w 1980 roku. Penetrując nowe miejsce zamieszkania, trafił też 
na kirkut, a raczej na pustą łąkę po nim. Przekonany, że cmentarz unice-
stwili Niemcy w czasach nazizmu, był zszokowany, gdy dowiedział się, 
że kirkut przetrwał wojnę i dopiero później był stopniowo dewastowany 
już polskimi rękami aż do całkowitego unicestwienia z końcem lat 70. Już 
w pierwszych latach istnienia „Gazety Chojeńskiej” pisał: 

Jest pewna sprawa, w której posunęliśmy się dalej niż hitlerowcy. Oni 
oszczędzili przynajmniej część żydowskich cmentarzy. Może przez nie-
uwagę, choć to raczej mało prawdopodobne, bo przecież wykazali się 
niesamowitą systematycznością w „ostatecznym rozwiązywaniu kwestii 
żydowskiej”. A może z jakichś bardzo irracjonalnych powodów? Faktem 
jest, że wiele kirkutów ocalało z piekła wojny i okupacji. Lata pokoju były 
dla tych religijnych i historycznych miejsc dużo mniej litościwe. Podobnie 
stało się w Chojnie18.

W 2003 roku interwencja „Gazety Chojeńskiej” spowodowała, że z daw-
nego cmentarza żydowskiego zniknęły bramki do piłki nożnej i młodzież 
przestała używać tego terenu do celów rekreacyjnych. Tak wówczas to 
relacjonowano: 

Nasz sygnał przyniósł owoce i przed listopadowym Świętem Zmarłych 
gminne służby usunęły z byłego kirkutu piłkarskie bramki. Teraz przydała-
by się jeszcze jakaś tabliczka informacyjna o tym fragmencie historii miasta. 
Na cmentarzu przy ul. Odrzańskiej mają już swe miejsce pamięci dawni 

17	  Regionalne towarzystwa historyczne w Polsce…, op. cit.; dla Pomorza zob. P. Migdalski, 
Pomorze Zachodnie (do 1945 r.) jako przedmiot badań regionalnych po roku 1989 w Polsce 
i Niemczech, „Res Gestae. Czasopismo Historyczne” 2016, t. 2, s. 133 i n.

18	  R. Ryss, Zwyczajni ludzie, „Gazeta Chojeńska” 1995, nr 3.
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niemieccy mieszkańcy. Powstało ono z inicjatywy ich potomków. Dobrze 
więc byłoby pamiętać też o żydowskich obywatelach Chojny/Königsbergu. 
Ale o nich raczej nikt się nie upomni...19. 

Kilka miesięcy później gmina ustawiła tablicę informującą (co prawda 
niezbyt ściśle) o historii tego miejsca.

W 2007 roku dziennikarz „Gazety Chojeńskiej” uczestniczył i rela-
cjonował konferencję „Żydzi na polsko-niemieckim pograniczu”, zorga-
nizowaną w nadodrzańskiej wsi Gross Neuendorf przez  Towarzystwo 
Polsko-Niemieckie Brandenburgii w ramach projektu „Po śladach. Stara, 
nowa, obca mała ojczyzna”. Wnioski nie były optymistyczne: „Żydowski 
Instytut Historyczny w Warszawie zajmuje się tylko Żydami polskimi, 
a z kolei Niemcy skupiają się na obiektach zlokalizowanych po zachod-
niej stronie Odry. Okazuje się więc, że dziedzictwo żydowskie na pol-
skich Ziemiach Zachodnich to dziedzictwo niczyje”20. Gazeta pisała też 
o działaniach na rzecz ocalenia żydowskiego dziedzictwa w sąsiedzkim 
niemieckim mieście Schwedt, gdzie w 2010 roku, z udziałem premiera 
Brandenburgii uroczyście otwarto zrekonstruowaną mykwę, czyli ry-
tualną łaźnię żydowską21. 

Tematyka żydowska jeszcze wielokrotnie pojawiała się na łamach 
„Gazety Chojeńskiej”. Relacjonowano tam m.in. stworzenie lapidariów 
na terenie kirkutów w Moryniu i Cedyni. W 2012 roku redakcja na-
wiązała kontakt, przez członków tytułowego Stowarzyszenia z młodą 
szczecińską badaczką – Joanną Kościelną. Dzięki temu w Gazecie ukazał 
się w kolejnych numerach cykl sześciu artykułów pt. Z dziejów Żydów 
w Königsbergu. Było to pierwsze opracowanie w języku polskim poświę-
cające tyle miejsca problematyce żydowskiej na tym obszarze22. Warto 
dodać, że przystępując do tego cyklu wyżej podpisani odbyli kwerendę 

19	 rr [R. Ryss] To teraz też i nasza historia, „Gazeta Chojeńska” 2003, nr 46.
20	 R. Ryss, Dziedzictwo niczyje, „Gazeta Chojeńska” 2007, nr 27, https://gazetachojenska.

pl/gazeta.php?numer=07-27&temat=2 [dostęp: 22.01.2021].
21	 Okruchy zamordowanego świata, „Gazeta Chojeńska” 2010, nr 36, https://gazetacho-

jenska.pl/gazeta.php?numer=10-36&temat=2 [dostęp: 22.01.2021].
22	 J. Kościelna, Z dziejów Żydów w Königsbergu, cz. 1−6, „Gazeta Chojeńska” 2012, nr 9−15, 

artykuły dostępne na stronie www.gazetachojenska.pl.
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w archiwum ziomkowskim dawnych chojnian w Bad Freienwalde, która 
jednak nie przyniosła większych rezultatów. 

Zdominowanie historii regionu przez mitologię zwycięstwa zwią-
zaną z bitwą pod Cedynią oraz forsowaniem Odry w 1945 roku (której 
poświęcone były również jedyne placówki quasi-naukowe w okolicy – 
mikroskopijne muzea, a w zasadzie izby pamięci 1 Armii WP w Sie-
kierkach/Starych Łysogórkach i Gozdowicach oraz niewielkie muzeum 
w Cedyni23), a także wybitnie rolniczy charakter sprawiły, że nie doszło 
tu do konsolidacji środowiska lokalnych historyków. Wszelkie publi-
kacje, które w poważniejszy niż broszura informacyjna, sposób mó-
wiły o historii, wydawali badacze szczecińscy (Tadeusz Białecki24) i to 
na przełomie lat 60. i 70. O średniowiecznych dziejach pisał z kolei 
Edward Rymar, jednak jego publikacje, z uwagi na wybitnie nauko-
wy charakter oraz to, że ukazały się w czasopismach naukowych, nie 
były powszechnie znane25. Sytuacja zmieniła się, kiedy dziejami miasta 
i okolic zainteresował się młody historyk i chojnianin Radosław Skryc-
ki, który przy wsparciu miasta w 2007 roku zorganizował konferencję 
pt. „Chojna i okolice na przestrzeni wieków” oraz wydał dwa tomy pod 
tymże tytułem26. Kolejnymi ważnymi krokami były: dyskusja prasowa 

23	 Na temat tych placówek zob. M. Jakołcewicz, Muzeum Regionalne w Cedyni. Krótka 
historia działalności, [w:] Civitas Cedene. Studia i materiały do dziejów Cedyni, t. 1, red. 
P. Migdalski, Chojna–Szczecin–Cedynia 2014, s. 189–216; P. Migdalski, Gozdowickie 
miejsca pamięci w Polsce Ludowej, [w:] IV Nadodrzańskie spotkania z historią 2016, red. 
A. Chludziński, Pruszcz Gdański–Mieszkowice 2016, s. 169–172; o powstaniu muzeum 
w Siekierkach/Starych Łysogórkach: P. Migdalski, Dzieje cmentarza wojennego żołnie-
rzy 1 Armii Wojska Polskiego w Siekierkach, [w:] „Tym samym pociągiem” Przesiedlenia 
przymusowe, procesy dezintegracyjne i integracyjne na Pomorzu Zachodnim i Ziemi Lu-
buskiej w latach 1939–1949 w wyborze prac magisterskich powstałych na seminarium Jana 
M. Piskorskiego, red. K. Marciszewska, P. Migdalski, Chojna–Szczecin 2013, s. 146.

24	 R. Skrycki, Chojna w zainteresowaniach naukowych Tadeusza Białeckiego. Przyczynek 
do portretu profesora regionalisty, „Przegląd Zachodniopomorski” 2013, r. 28, z. 1, 
s. 127–135 (zaktualizowany tekst w: „Rocznik Chojeński” 2018, t. 10, s. 17–25).

25	 Zob. zwłaszcza art.: E. Rymar, Średniowiecznymi śladami Żydów w miastach Nowej 
Marchii, „Przegląd Zachodniopomorski” 2002, r. 17, z. 3, s. 7–19; E. Rymarowi de-
dykowaliśmy numer „Rocznika Chojeńskiego” 2016, t. 8, w którym zamieszczono 
też dokładną bibliografię.

26	 Chojna i okolice na przestrzeni wieków, red. R. Skrycki, Chojna–Zielona Góra 2007; 
Chojna i okolice na przestrzeni wieków (2), red. R. Skrycki, Chojna–Zielona Góra 2008.
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wywołana przez R. Ryssa o bitwie pod Cedynią i tożsamości lokalnej 
w 2007 roku27 oraz zainicjowane przez R. Skryckiego: debata prasowa 
w 2008 roku o potrzebie powołania muzeum w Chojnie28 i w 2009 roku 
rozmowy o powołaniu „Rocznika Chojeńskiego” – periodyku o profilu 
historycznym, społecznym i kulturalnym29. Wokół tych działań zaczęła 
skupiać się grupa osób zainteresowanych pogłębianiem rzetelnej wiedzy 
o przeszłości miasta i okolic – nauczycieli, dziennikarzy, działaczy spo-
łecznych i pracowników instytucji kultury. To wszystko nie odbyłoby się 
bez dopingu „Gazety Chojeńskiej”. Ostatecznie we wrześniu 2009 roku 
zawiązano Stowarzyszenie Historyczno-Kulturalne „Terra Incognita” 
w Chojnie. Na jego czele stanął także historyk związany z Uniwersytetem 
Szczecińskim – Paweł Migdalski.

Podstawowe cele Stowarzyszenia to wydawanie „Rocznika Chojeń-
skiego” oraz powołanie w Chojnie statutowego muzeum. Prowadzić do 
nich ma przede wszystkim przygotowanie społeczności regionu do od-
bioru, ale i wykrystalizowanie poczucia potrzeby posiadania w mieście 
takich instytucji, jak muzeum oraz rocznik popularnonaukowy. W tym 
celu podjęto wiele różnorodnych inicjatyw naukowych (konferencje, pu-
blikacje, wyprawy studyjne, warsztaty naukowe, badania archeologicz-
ne), edukacyjnych (warsztaty dla młodzieży i nauczycieli, gry miejskie), 
kulturalnych (wystawy, koncerty)30. Działalność ta prowadzona jest 

27	 Debata dostępna online: https://www.gazetachojenska.pl/index.php?id=cedy-
nia_bitwa [dostęp: 21.01.2021]. Por. Z. Czarnuch, Bitwa pod Cedynią. Kontrowersje 
na temat tożsamości kulturowej małych ojczyzn Nadodrza, „Nadwarciański Rocznik 
Historyczno-Archiwalny” 2009, nr 16, s. 387–397; R. Ryss, Bitwa pod Cedynią a lokalna 
tożsamość. Dyskusja na łamach „Gazety Chojeńskiej”, „Rocznik Chojeński” 2009, t. 1, 
s. 147–157.

28	 Teksty dostępne są online: Jakie muzeum w Chojnie, http://www.gazetachojenska.
pl/index.php?id=muzeum [dostęp: 23.01.2021].

29	 Do tej pory od 2009 r. ukazało się 11 tomów.
30	 Szczegółowo działalność Stowarzyszenia jest przedstawiona w publikowanych spra-

wozdaniach: P. Migdalski, Stowarzyszenie Historyczno-Kulturalne „Terra Incognita” 
w Chojnie. Sprawozdanie z pierwszego roku działalności, „Rocznik Chojeński” 2010, t. 2, 
s. 324–336; idem, Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego 
„Terra Incognita” (IV kwartał 2010 r. i pierwsze półrocze 2011 r.), „Rocznik Chojeński” 2011, 
t. 3, s. 325–331; idem, Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kultural-
nego „Terra Incognita” (II półrocze 2011 r.), „Rocznik Chojeński”  2012, t. 4, s. 401–403; 
idem, Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra 
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często we współpracy z samorządami (od województwa po poszczególne 
gminy), instytucjami kultury (muzea, domy kultury, biblioteki, także 
w Niemczech) oraz fundacjami i parafiami. 

Już na samym początku działalności i dyskusji programowych 
w 2010 roku wykrystalizowały się w Stowarzyszeniu idee ważnych, 
z punktu widzenia jego członków, miejsc upamiętnień: śladów i obec-
ności ludności żydowskiej w Chojnie oraz nazistowskich obozów, które 
funkcjonowały w mieście podczas II wojny światowej. O ile ta druga 
koncepcja, wobec braku materiałów merytorycznych, zeszła na dalszy 
plan, to działania wokół dziedzictwa żydowskiego towarzyszą działal-
ności Stowarzyszenia z różnym natężeniem do dziś, a w tematykę tę 
szczególnie zaangażowani są piszący te słowa. Zwłaszcza dla Roberta 
Ryssa działalność w ramach Stowarzyszenia stanowiła rozwinięcie 
i uzupełnienie dotychczasowych zainteresowań związanych z propa-
gowaniem żydowskiej przeszłości Nadodrza.

Incognita” za rok 2012, „Rocznik Chojeński”  2013, t. 5, s. 372–380; idem, Sprawozdanie 
z działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” za rok 2013, 
„Rocznik Chojeński”  2014, t. 6, s. 301–308; idem, Sprawozdanie z działalności Stowa-
rzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” za rok 2014, „Rocznik Chojeński” 
2015, t. 7, s. 343–350; idem, Sprawozdanie z działalności naukowo-edukacyjnej Stowa-
rzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” za 2014 rok, „Materiały Zachod-
niopomorskie. Nowa Seria” 2014, t. 11 (druk 2016), z. 1, Archeologia, s. 277–284; idem, 
Sprawozdanie merytoryczne z działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego 
„Terra Incognita” w Chojnie w 2015 r., „Rocznik Chojeński” 2016, t. 8, s. 449–455;  idem, 
Sprawozdanie z działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” 
w Chojnie w 2016 r., „Rocznik Chojeński” 2017, t. 9, s. 323–327; idem, Sprawozdanie 
z działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” w Chojnie 
za rok 2017 r., „Rocznik Chojeński” 2018, t. 10, s. 265–272; idem, Sprawozdanie z dzia-
łalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” w Chojnie w 2018 
roku, „Rocznik Chojeński” 2019, t. 11, s. 193–196; idem, Sprawozdanie z działalności 
Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” w Chojnie w 2019 roku, 
„Rocznik Chojeński” 2020, t. 12, s. 285–290 oraz w artykułach: idem, Nowa Marchia 
w badaniach Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” w Chojnie, 
[w:] 25 lat wspólnych badań nad pograniczem polsko-niemieckim, red. G. Kostkie-
wicz-Górska, K. Wasilewski, Gorzów Wlkp. 2017, s. 73–97; idem, Stowarzyszenie 
Historyczno-Kulturalne „Terra Incognita” z Chojny, [w:] Regionalne towarzystwa histo-
ryczne w Polsce…, op. cit., s. 109–131; M. Gierke, Terra, quae cognoscitur. Nowa Marchia 
w działaniach Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra Incognita” w Chojnie, 
[w:] Bliska historia. O badaniach historii lokalnej i regionalnej, red. P. Wiszewski, 
Warszawa 2018, s. 236–250.
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Dzięki kontaktom z Ewą i Jerzym Czerwiakowskimi Robert Ryss 
spotkał się w 2010 roku z berlińskim rzeźbiarzem Eckehartem Ruthen-
bergem. Artysta ten już w czasach NRD poszukiwał i ewidencjonował za-
pomniane kirkuty, wpierw w Niemczech Wschodnich, a po zjednoczeniu 
także na terenach zachodniej Polski. Wykonywał on przy tym robocze 
dokumentacje, a techniką frotażu tworzył odrysy przetrwałych macew. 
Pozwoliło to we współpracy z Samorządową Instytucją Kultury „Szczecin 
2016”31 zorganizować jesienią 2010 roku dwie wystawy prac Ruthenberga, 
ukazujące wspomniane odrysy kamieni nagrobnych. Pierwsza został 
otwarta 17 września tego roku w Chojnie. Na wernisażu autor opowiadał 
o poszukiwaniach starych, często zdewastowanych cmentarzy. Miesiąc 
później, 16 października 2010 roku, wystawę zaprezentowano miesz-
kańcom Szczecina w Willi Lentza. Obie wystawy spotkały się z dość 
dużym zainteresowaniem, na ich wernisaże przybyło wiele osób także 
spoza Chojny i Szczecina oraz z Niemiec, w tym z Berlina, uczestniczyli 
w nich też członkowie gminy żydowskiej ze Szczecina, m.in. Mikołaj 
Rozen i Róża Król. 

Wystawa ta stała się osią przewodnią dalszych działań, gdyż zainicjo-
wała dwa kolejne ważne przedsięwzięcia. Pierwszym był powstały przy 
okazji wystawy wywiad przeprowadzony przez R. Ryssa z E. Ruthen-
bergiem. Jego fragmenty ukazały się w „Gazecie Chojeńskiej”, całość 
zaś w drugim tomie „Rocznika Chojeńskiego” oraz w osobnym zbiorze 
artykułów R. Ryssa32. W marcu 2011 roku został on nominowany do pre-
stiżowej Polsko-Niemieckiej Nagrody Dziennikarskiej i dostał się do ści-
słego finału konkursu obok „Dziennika Gazety Prawnej”, „Neue Züricher 
Zeitung” czy „Frankfurter Allgemeine Zeitung”33. Należy tu nadmienić, 
że wspomniana książka R. Ryssa, przygotowana przez szczecińskiego pu-
blicystę Bogdana Twardochleba na kolejną odsłonę Polsko-Niemieckich 

31	 Wydarzenia zostały sfinansowane ze środków Miasta Szczecin – kandydata do ty-
tułu Europejskiej Stolicy Kultury w 2016 r.

32	 Dużych cmentarzy nie kocham (rozmowa Roberta Ryssa z Eckehartem Ruthenber-
giem), „Rocznik Chojeński” 2010, t. 2,  s. 252–268; R. Ryss, Iść po granicy. Artykuły, 
eseje, rozmowy, red. B. Twardochleb, Szczecin 2015, s. 246–256.

33	 (m), Informują o kraju sąsiada, „Gazeta Chojeńska” 2011, nr 23, https://gazetacho-
jenska.pl/gazeta.php?numer=11-23&temat=1 [dostęp: 22.01.2021].
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Dni Mediów w 2015 roku, była promowana w regionie, ale też w Berlinie 
na licznych spotkaniach autorskich i podczas dyskusji, w trakcie których 
intencjonalnie zawsze poruszano tematykę żydowskiego dziedzictwa 
i naszych zaniedbań. Przypominano również działalność E. Ruthenberga 
oraz wspomniany wywiad.

Drugim przedsięwzięciem była idea wydania (we współpracy ze 
Stowarzyszeniem Przyjaciół Grabowa) leksykonu poświęconego daw-
nym cmentarzom żydowskim powiatów Gryfino i Stargard Szczeciński. 
Miał to być pierwszy tom serii obejmującej całe współczesne Pomorze 
Zachodnie. W 2011 roku E. Ruthenberg podjął w związku z tym dalsze 
swoje badania na terenie. Zostały one jednak zawieszone ze względu 
na trudności ze znalezieniem sponsora wydawnictwa. Wykonano tylko 
dokumentację dla dwóch wspomnianych powiatów. Jest ona datowana 
na 1 czerwca 2011 roku. Niestety, we wrześniu 2011 roku z Berlina dotarła 
smutna wiadomość o śmierci E. Ruthenberga. 

Dopiero w oparciu o nowy model finansowania, wsparty przez 
Zachodniopomorskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków 
oraz samorządy (powiat stargardzki, gminy: Banie, Cedynia, Chojna, 
Mieszkowice, Moryń) udało się zgromadzić środki wystarczające na opu-
blikowanie na przełomie 2013 i 2014 roku materiałów E. Ruthenber-
ga (po otrzymaniu zgody od jego syna) w tłumaczeniu i pod redakcją 
P. Migdalskiego34. Nie jest to dzieło kompletne, raczej materiał robo-
czy35, osobisty, ale takim właśnie miało być. Praca została obudowana 
wstępem P. Migdalskiego oraz trzema wprowadzającymi w tematykę 
tekstami: Eryka Krasuckiego o obecności żydowskiej na Pomorzu, Miro-
sława Opęchowskiego o cmentarzach żydowskich oraz R. Ryssa o postaci 
E. Ruthenberga. Zamykają ją dwa aneksy: wybór materiałów roboczych 
oraz fotografie wykonane na wernisażach w Chojnie i w Szczecinie. 

34	 E. Ruthenberg, Dawne cmentarze żydowskie powiatu gryfińskiego i stargardzkiego, wyd. 
P. Migdalski, Chojna 2014.

35	 Po ukazaniu się pracy na pewien błąd autora zwrócił uwagę Tadeusz Kołucki 
z Trzcińska-Zdroju, którego głos, jako cenne uzupełnienie, został opublikowany: 
T. Kołucki, Gdzie był kirkut w Trzcińsku?, „Gazeta Chojeńska” 2015, nr 2, https://www.
gazetachojenska.pl/gazeta.php?numer=15-02&temat=9 [dostęp: 24.01.2021].
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Wydanie tejże książki połączone zostało z wcześniej już wzmianko-
waną akcją upamiętnienia dawnej ludności żydowskiej Chojny. Główną 
ideą jest ustawienie na terenie kirkutu kamienia z wyrytym napisem 
autorstwa R. Ryssa: 

Naszym żydowskim braciom
W tym miejscu od 1710 roku istnieje cmentarz żydowski
Chojna, data DD MM RRRR r.

Celowo użyto tu czasu teraźniejszego, gdyż – mimo że ogołocony z macew 
oraz częściowo z ogrodzenia – kirkut istnieje przecież nadal, co należy 
podkreślić (zgodnie z regułami religii żydowskiej cmentarz pozostaje 
nim tak długo, jak znana jest jego lokalizacja). Drugim upamiętnie-
niem jest umieszczenie informacji w postaci płyty chodnikowej przy 
posesji, na której w Chojnie znajdowała się przez setki lat synagoga 
(przy dawnym zaułku żydowskim – Judengasse, obecnie ul. Szkolna). 
Aby nadać temu odpowiednią rangę, w 2014 roku, w ramach projektu 
„»Różne narody, różne pamięci«. Polsko-niemiecko-żydowska kultura 
pamięci i dziedzictwo kulturowe na Pomorzu Zachodnim oraz pogra-
niczu polsko-niemieckim”, którego partnerami byli Muzeum Arche-
ologiczno-Historyczne w Stargardzie i Centrum Kultury w Chojnie, 
Stowarzyszenie „Terra Incognita” zorganizowało dwie debaty publiczne: 
w Chojnie 30 maja pt.: „Polacy – Żydzi – Niemcy” oraz w Stargardzie 
18 czerwca pt. „Gdzie jest nasz brat Abel?”. Oba spotkania składały się 
z dwóch części: prezentacji i panelu dyskusyjnego. W Chojnie, w sali 
widowiskowej Centrum Kultury postać i działalność E. Ruthenberga 
zaprezentowała Ewa Czerwiakowska (Berlin), P. Migdalski przedsta-
wił jego książkę, a Kai Jahns (Eberswalder Zentrum für demokratische 
Kultur, Jugendarbeit und Schule e.V., Eberswalde) ideę upamiętnień 
żydowskich w Eberswalde. Zaprezentowano też sam projekt upamięt-
nienia ludności żydowskiej w Chojnie (P. Migdalski, R. Ryss). W panelu 
dyskusyjnym udział wzięli: prof. Jan M. Piskorski (Uniwersytet Szcze-
ciński), E. Czerwiakowska, K. Jahns i Mirosław Opęchowski (Starostwo 
Powiatowe w Stargardzie). Całe prowadzone przez R. Ryssa spotkanie 
było tłumaczone symultanicznie. Zainicjowano też zbiórkę publiczną 
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na powyższe upamiętnienie, trwającą od 22 maja do 6 grudnia, na mocy 
decyzji nr 1/II-OR/14 starosty gryfińskiego z 24 kwietnia 2014 roku. 

Druga debata odbyła się w sali Muzeum Archeologiczno-Historycz-
nego w Stargardzie (Rynek Staromiejski 3). Podobnie jak w Chojnie, za-
prezentowano życie i działalność E. Ruthenberga, jego książkę oraz idee 
upamiętnień w Eberswalde i Chojnie (R. Ryss i P. Migdalski). W debacie 
udział wzięli: Róża Król (Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Żydów, 
Oddział Szczecin), prof. Janusz Mieczkowski (Uniwersytet Szczeciński), 
dr Eryk Krasucki  (Uniwersytet Szczeciński, Stowarzyszenie Przyjaciół 
Drawska „Meander”) i M. Opęchowski. Przez cały okres wspomnianej 
zbiórki udało się zebrać niestety tylko 755 zł, co nie pozwoliło – jak łatwo 
się domyśleć – na realizację celu. 

Kolejną odsłoną wspomnianej akcji był koncert pt. Muzyka łączy 
narody w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Chojnie, w ramach projektu 
„Na ratunek cennym zabytkom”, który odbył się 2 października 2015 
roku. Wykonawcami był Chór Kameralny Zachodniopomorskiego Uni-
wersytetu Technologicznego w Szczecinie pod kierunkiem prof. dr hab. 
Iwony Wiśniewskiej-Salamon przy fortepianowym akompaniamencie 
Urszuli Szyryńskiej36. Koncert został poprzedzony wyprawą po Chojnie 
pod przewodnictwem Michała Gierkego, śladami różnych religii i na-
rodowości, które zamieszkiwały niegdyś miasto. Przed i po koncercie 
sprzedawano w promocyjnej cenie publikacje Stowarzyszenia z serii 
wydawniczej Terra Incognita, a zebrane w ten sposób pieniądze zosta-
ły dołożone do poprzedniej puli, celem ufundowania wspomnianego 
kamienia. 

Akcja upamiętnienia obecności oraz dziedzictwa ludności żydow-
skiej promowana była na licznych spotkaniach, w tym (R. Ryss, P. Mi-
gdalski) podczas panelu z udziałem m.in. Jonny’ego Danielsa z Izraela 
„Wspólna czy własna? Żydowska, niemiecka czy polska? Pamięć człowie-
ka. Pamięć miasta. Pamięć społeczna. Pamięć narodowa. Pamięć euro-
pejska” (w Książnicy Pomorskiej w Szczecinie w ramach wydarzenia 

36	 Koncert został sfinansowany w ramach projektu „Na ratunek cennym zabytkom”, 
dofinansowanego przez PGE Górnictwo i Energetyka Konwencjonalna S.A. Oddział 
Zespół Elektrowni Dolna Odra.
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pod nazwą „Obecność nieobecnych. Polsko-Niemiecki Dzień Pamię-
ci Ofiar”, zorganizowanego 13 lutego 2015 roku z okazji 75. rocznicy 
deportacji szczecińskich żydów do Generalnego Gubernatorstwa) czy 
w dyskusji „Nekropolie, cmentarze i pamięć o regionie” w ramach Dni 
Kultury Żydowskiej Adlojada. Pamięć i kultura w Szczecinie (22 marca 
2017 r. – P. Migdalski).

Ważną inicjatywą, dotyczącą żydowskiego dziedzictwa regionu, była 
sesja naukowa przygotowana wraz z Biurem Dokumentacji Zabytków 
w Szczecinie (dalej: BDZ), we współpracy z Centrum Kultury w Chojnie 
i Miejską Biblioteką Publiczną w Chojnie pt. „Niechciane dziedzictwo? 
Wokół dziedzictwa kulturowego północno-zachodniej Nowej Marchii”, 
która odbyła się 2 grudnia 2016 roku. Jej koordynatorem naukowym 
był P. Migdalski. Konferencja dzieliła się na dwa panele. Pierwszy pt. 
„Wybrane problemy dziedzictwa kulturowego” miał wymiar szerszy. 
Referaty wygłosili: dr P. Migdalski (Uniwersytet Szczeciński) Niechciane 
dziedzictwo Nowej Marchii? (Zamiast wprowadzenia); mgr Maria Witek 
(BDZ) i mgr Waldemar Witek (Narodowy Instytut Dziedzictwa Oddział 
Terenowy Szczecin) Ochrona dziedzictwa kulturowego powiatu gryfińskiego; 
mgr inż. arch. Aleksandra Hamberg-Federowicz i mgr Kamila Wójcik 
(obie BDZ) Historyczne detale i stolarki architektoniczne w zabytkowych 
domach terenu dawnej Nowej Marchii – stan zachowania na podstawie badań 
terenowych i opracowań Biura Dokumentacji Zabytków w Szczecinie oraz mgr 
Michał Gierke (Stowarzyszenie Historyczno-Kulturalne „Terra Incognita” 
w Chojnie) Losy murów miejskich w Chojnie po II wojnie światowej. Nato-
miast drugi panel (pt. „Wokół dziedzictwa żydowskiego”) poświęcony 
był już tylko interesującej nas tematyce. Można było wówczas usłyszeć 
następujące referaty: mgr. Bartosza Sitarza (Archiwum Państwowe 
w Szczecinie) Kenkarty niemieckich Żydów z okresu III Rzeszy w zasobie 
Archiwum Państwowego w Szczecinie, mgr Anny Bartczak (BDZ) „Pamięć 
pogrzebana”. Losy cmentarzy żydowskich na terenach dawnej Nowej Marchii 
po II wojnie światowej, mgr Magdaleny Wieczorek (Muzeum Regionalne 
w Cedyni) Losy kirkutu w Cedyni oraz mgr. R. Ryssa („Gazeta Chojeńska”) 
Upamiętnienie kirkutu w Chojnie. Szczególną uwagę zwrócić należy na 
specjalnie na to wydarzenie napisany referat M. Wieczorek, w któ-
rym omówiła powojenne losy cedyńskiego kirkutu z XVIII−XIX wieku. 
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Po wojnie nie tylko został on ogołocony z większości macew i ogrodzenia, 
ale też prowadzono na nim prace archeologiczno-antropologiczne37! 
Autorce udało się dotrzeć do unikatowych źródeł ujawniających de facto 
zbezczeszczenie tego miejsca wiecznego spoczynku dawnych cedynian38. 

Także w wielu innych projektach nie pomijano dziedzictwa ży-
dowskiego. Jednym z nich był, w listopadzie 2010 roku, projekt „Korze-
nie. Mała ojczyzna a tożsamość”, sfinansowany ze środków Starostwa 
Powiatowego w Gryfinie. Warsztaty skierowane były do nauczycieli 
chcących pozyskać informacje o możliwościach wykorzystania wiedzy 
regionalnej do nauczania historii. W ramach tego projektu powstała 
również publikacja P. Migdalskiego poświęcona historycznej edukacji 
regionalnej, w której celowo wspomina się obecność ludności żydowskiej 
i istnienie kirkutów w regionie39. 

Wątki te znalazły swoje należne miejsce też w publikacjach Stowa-
rzyszenia, zwłaszcza w monumentalnym dziele, jakim jest Słownik histo-
ryczny Nowej Marchii w średniowieczu, przygotowany nie przez zespół (jak 
w przypadku innych tego typu wydawnictw realizowanych przez Polską 
Akademię Nauk), ale przez jednego autora – prof. Edwarda Rymara40. 

Podejmowano starania, by na trasach wypraw i wycieczek organizo-
wanych przez Stowarzyszenie znajdowały się zawsze obiekty związane 
z dziedzictwem żydowskim, jak moryński kirkut w 2014 roku podczas 
wyprawy studyjnej „Wielka wojna zapomniana” czy w tym samym roku, 
na trasie szlakiem śladów różnych chojeńskich wyznań religijnych 
w przeszłości – żydów, protestantów i katolików w ramach chojeńskiego 

37	 Należy to podkreślić, że generalnie nie był to przypadek odosobniony, jednak jedyny 
w tej części kraju – por. K. Bielawski, Zagłada cmentarzy żydowskich, Warszawa 2020, 
s. 153–158.

38	 Zob. też audycję radiową zrealizowaną na konferencji: A. Rokicka, Niechciane dzie-
dzictwo? Wokół dziedzictwa kulturowego północno-zachodniej Nowej Marchii, Polskie 
Radio Szczecin, 11.12.2016, https://radioszczecin.pl/172,3539,niechciane-dziedzic-
two-wokol-dziedzictwa-kulturo?fbclid=IwAR0npHo2xP7hSAuH6SeMgE_PF3Qo-
PYfTu9sHRAJLX9MwyvIdu4DLul5ALxc [dostęp: 21.01.2021].

39	 P. Migdalski, Moja mała ojczyzna. Przykładowe scenariusze lekcji oraz uwagi nad na-
uczaniem historii regionalnej na przykładzie powiatu Gryfino, Chojna 2010.

40	 E. Rymar, Słownik historyczny Nowej Marchii w średniowieczu, t. 1–3, 5, Chojna−Wo-
dzisław Śląski 2016–2020.

https://radioszczecin.pl/172,3539,niechciane-dziedzictwo-wokol-dziedzictwa-kulturo?fbclid=IwAR0npHo2xP7hSAuH6SeMgE_PF3QoPYfTu9sHRAJLX9MwyvIdu4DLul5ALxc
https://radioszczecin.pl/172,3539,niechciane-dziedzictwo-wokol-dziedzictwa-kulturo?fbclid=IwAR0npHo2xP7hSAuH6SeMgE_PF3QoPYfTu9sHRAJLX9MwyvIdu4DLul5ALxc
https://radioszczecin.pl/172,3539,niechciane-dziedzictwo-wokol-dziedzictwa-kulturo?fbclid=IwAR0npHo2xP7hSAuH6SeMgE_PF3QoPYfTu9sHRAJLX9MwyvIdu4DLul5ALxc
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przystanku V Letniego Festiwalu Wędrownego „Na Gotyckim Szlaku. 
Muzyka w zabytkach Pomorza Zachodniego 2014”. 

Od kilku lat widoczny jest spadek liczby inicjatyw poświęconych 
tematyce żydowskiej, ale nie tylko, gdyż i ogólnie regionalnej. Jest to 
związane z problemem ich finansowania. Regionalne stowarzyszenia 
są podatne na zmiany w samorządach i w polityce historycznej. Także 
i tu odczuwa się brak wsparcia ze strony gmin po ostatnich wyborach 
samorządowych i po zmianach władz. Podobnie promocja nauki i wiedzy 
o małej ojczyźnie, z dominującym przecież niepolskim charakterem 
dziedzictwa, jest trudna41. Poza tym w ostatnich 5 latach nadwątliły 
się możliwości i środki przeznaczone na działania Stowarzyszenia, co 
wiąże się z niewielką liczbą członków (oscylującą wokół 20), z realizacją 
projektów cyklicznych (jak wydawanie „Rocznika Chojeńskiego”, orga-
nizacja koncertów w Czachowie), ze zintensyfikowaniem działań wokół 
powołania muzeum oraz z podjęciem się wydania wielotomowego dzieła 
książkowego – wspomnianego Słownika Nowej Marchii w  średniowieczu. 
Do tego w roku 2020 i 2021 doszły ograniczenia aktywności wynikające 
z pandemii koronawirusa. Członkowie i sympatycy Stowarzyszenia 
mają jednak nadzieję, że jeszcze w 2021 roku uda się, wykorzystując 
zgromadzone środki i doświadczenia, ukończyć projekt upamiętnienia 
dziedzictwa żydowskiego w Chojnie. 

Ostatnim wydarzeniem związanym z tą tematyką był współudział 
Stowarzyszenia „Terra Incognita” (m.in. przez konsultacje z kura-
torkami: dr Magdaleną Abraham-Diefenbach i dr Magdaleną Gebalą) 
w przygotowaniu wystawy „Z biegiem rzeki. Dzieje Żydów nad Odrą”, 
zrealizowanej przez Niemieckie Forum Kultury Europy Środkowej 
i Wschodniej z Poczdamu we współpracy z Moses Mendelssohn Zentrum 
für europäisch-jüdische Studien e. V.; Stiftung Denkmal für die ermor-
deten Juden Europas; Centrum Badań Historycznych Polskiej Akademii 
Nauk w Berlinie, Uniwersytetem Wrocławskim, Muzeum Ziemi Mię-
dzyrzeckiej im. Alfa Kowalskiego, Fundacji Bente Kahan. Jej chojeńska 
odsłona miała miejsce 6 września 2019 roku w bibliotece w Chojnie 

41	 Zob. przyp. 16 wyżej.
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w ramach Dni Integracji i Ekumenizmu. Wprowadzenie do wystawy 
opowiadającej o życiu Żydów na obu brzegach Odry wygłosiła kurator-
ka Magdalena Abraham-Diefenbach. Następnie zaprezentowano trzy 
referaty: P. Migdalskiego (Uniwersytet Szczeciński) O potrzebie pamięci 
o nieobecnych, Matthiasa Diefenbacha (Instytut Historii Stosowanej we 
Frankfurcie nad Odrą) Żydzi jako robotnicy przymusowi przy budowie 
Autostrady Rzeszy z Frankfurtu nad Odrą do Poznania oraz R. Ryssa („Ga-
zeta Chojeńska”) Wprowadzenie do historii chojeńskich Żydów42. Wystawa 
prezentowana była do 31 października 2019 roku. 

Można by powiedzieć, że nieosiągnięcie finalnego, zakładanego 
celu działań Stowarzyszenia jest porażką, bo pamiątkowego kamienia 
na kirkucie nadal nie ma i pozostały jedynie słowa – liczne, ale tylko 
słowa. Z drugiej jednak strony słowa również mają wielką wagę i moc, 
zwłaszcza w sprawie tematu żydowskiego, który dla wielu Polaków 
nadal jest rodzajem tabu. Tych słów wypowiedziano i opublikowano 
w ciągu minionych ponad 10 lat bardzo dużo: w „Gazecie Chojeńskiej”, 
w „Roczniku Chojeńskim”, w wydawanych przez Stowarzyszenie „Terra 
Incognita” licznych książkach, na konferencjach, odczytach, a także 
podczas podróży studyjnych, wystaw, koncertów. Tylko tyle albo aż tyle...

W minionych latach członkowie Stowarzyszenia „Terra Incognita” 
kilkakrotnie podkreślali, że zajmując się losami Żydów z tego regionu, 
występują w podwójnej roli: jako obecni mieszkańcy Nadodrza oraz 
jako przybysze lub bezpośredni potomkowie przybyszów z centralnej 
i wschodniej Polski, gdzie przed II wojną światową w wielu miastach 
żydowscy współmieszkańcy stanowili jedną trzecią obywateli (jak 
w Warszawie) lub 40% (jak w Lublinie, z którego pochodzi współau-
tor tego tekstu – Robert Ryss). Polscy Żydzi stanowili przed II wojną 
10% obywateli Polski. Mimo to nie wypełniamy należycie obowiązku 
pamiętania o świecie, który na oczach naszych rodziców lub dziadków 
został krwawo unicestwiony w dokonanym przez hitlerowskie Niem-
cy Holokauście, a potem ślady tego świata pieczołowicie usuwaliśmy 

42	 Ostatni referat został opublikowany: R. Ryss, Wprowadzenie do historii chojeńskich 
Żydów, w: „Gazeta Chojeńska” 2019, nr 40, https://www.gazetachojenska.pl/gazeta.
php?numer=19-40&temat=3 [dostęp: 30.06.2020].
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już wyłącznie własnymi rękami (czego przykład stanowi choćby los 
cmentarza żydowskiego w Chojnie). Tymczasem ciąży na nas podwójny 
obowiązek pamięci, wynikający z tego, że po pierwsze, byliśmy jako Po-
lacy gospodarzami ziemi, na której rozgrywał się Holokaust, a po drugie 
byliśmy tego świadkami. Brzemię bycia świadkiem strasznych zbrodni 
jest bardzo ciężkie, dlatego tak często bywa zagłuszane i tłumione przez 
ludzi dźwigających je na swych barkach. Obraz ten należy uzupełnić 
jeszcze faktem, że wśród Polaków byli też sprawcy sensu stricto. Ten 
potrójny syndrom: gospodarza, świadka i współsprawcy nie został do 
dziś należycie przepracowany w polskiej pamięci zbiorowej, choć już 
sporo zrobiono w tym kierunku.
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Historię bytowskich Żydów, opartą na szeroko przeprowadzonych ba-
daniach, opisała Miłosława Borzyszkowska-Szewczyk w książce Przy-
wracając pamięć… O żydowskich mieszkańcach ziemi bytowskiej, wydanej 
pod jej redakcją w 2013 roku z okazji odsłonięcia obelisku poświęconego 
pamięci społeczności żydowskiej ziemi bytowskiej1. Dwa podrozdziały 
poświęcił tej tematyce również prof. Zygmunt Szultka w wydanej pod 
jego redakcją w 1998 roku monografii Historia Bytowa2. Szeroką kwe-
rendę archiwalną oraz badania w terenie, poszukując i dokumentując 
ślady po m.in. bytowskich Żydach, przeprowadzono również w ra-
mach projektu „Śladami Żydów na Kaszubach”3, który koordynowany 
był przez Miłosławę Borzyszkowską-Szewczyk i Christiana Pletzinga4. 
Miłosława Borzyszkowska-Szewczyk opublikowała też artykuł na ten 
temat w albumie pod redakcją prof. Cezarego Obracht-Prondzyńskiego 

1	 Przywracając pamięć… O żydowskich mieszkańcach ziemi bytowskiej, red. M. Borzysz-
kowska-Szewczyk, Bytów−Gdańsk 2013.

2	 Historia Bytowa, red. Z. Szultka, Bytów 1998.
3	 Efektem tego projektu była publikacja zawierająca m.in. osobny rozdział poświę-

cony bytowskim Żydom: Śladami żydowskimi po Kaszubach. Jüdische Spuren in der 
Kaschubei − Przewodnik, red. M. Borzyszkowska-Szewczyk, Ch. Pletzing, Gdańsk−
Lübeck 2010.

4	 C. Obracht-Prondzyński, O wielokulturowości ziemi bytowskiej i projekcie upamiętnienia 
społeczności żydowskiej, [w:] Przywracając pamięć…, op. cit., s. 13.
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Losy różne, miejsce wspólne. W krainie wielu: kultur, języków i… smaków5. 
Dostępne są również publikacje badaczy-pasjonatów historii: Andrzeja 
Szutowicza6 i Heinza Radde7.

Pierwsza żydowska rodzina osiedliła się w Bytowie w początkach 
XVIII wieku. Z tego okresu pochodzą dokumenty, w których pojawia-
ją się wzmianki o żydowskich mieszkańcach Bytowa. W dokumencie 
z 1728 roku czytamy: „W księstwie Pomorze Zachodnie, na Ziemi Lębo-
rskiej oraz w Bytowie należy tolerować 65 rodzin żydowskich, w tym 
małżeństwa pierwszych i drugich, dzieci oraz wdowy”8. 

Jak podaje Józef Lindmajer od tego czasu społeczność żydowska 
na ziemi bytowskiej stawała się coraz liczniejsza, ale podlegała do po-
czątku XIX wieku „obowiązującemu w Prusach wobec nich rygorowi 
statutu generalnego dla Żydów z 1750 r.”9, który ograniczał jej prawa 
do osiedlania się. Zmieniło się to nieco w 1808 roku, dzięki nowej ordyna-
cji miejskiej, umożliwiającej nadawanie praw obywatelskich Żydom oraz 
edyktowi z 1812 roku wobec „Żydów mieszkających w Prusach na stałe, 
którzy przyjmowali nazwiska niemieckie”10, dającego im możliwość m.in. 
organizowania gmin wyznaniowych. Więcej zmian na korzyść ludno-
ści żydowskiej przyniosły lata 1845–1847, które znosiły „ograniczenia 
dotyczące dostępu do władz samorządowych i niektórych zawodów”11. 

Miłosława Borzyszkowska-Szewczyk w artykule Z przeszłości bytow-
skich Żydów napisała, że informacje na temat potrzeby zbudowania sy-
nagogi w Bytowie pojawiają się już w latach 1838−1839, jednak pierwsze 
dokumenty świadczące o staraniach o pozwolenie na budowę pochodzą 

5	 Losy różne, miejsce wspólne. W krainie wielu: kultur, języków i… smaków, Gdańsk−Bytów 
2012.

6	 A. Szutowicz − regionalista, działacz społeczny, kolekcjoner, falerystyk.  Urodził 
się w 1952 r. w Bytowie. Obecnie mieszka w Czarnem (pow. Człuchów).

7	 H. Radde urodził się w 1942 r. w Tuchomiu (pow. Bytów). Założył forum internetowe 
Pomeranian Griffin. Obecnie mieszka w Szwajcarii. 

8	 M. Borzyszkowska-Szewczyk, Z przeszłości bytowskich Żydów, [w:] Przywracając 
pamięć…, op. cit., s. 69. 

9	 J. Lindmajer, Bytów w okresie przemian ustrojowo-prawnych i społeczno-gospodarczych 
Prus (1815–1918), [w:] Historia Bytowa, op. cit., s. 190.

10	 Ibidem, s. 190.
11	 Ibidem, s. 191.
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z roku 1847. Wówczas społeczność żydowska w Bytowie liczyła 280 osób, 
z czego „45 rodzin zamieszkiwało w samym mieście Bytów, 5 rodzin 
osiedliło się na terenie powiatu, a dalsze 13 na terenach wiejskich”12. 
Synagogę w Bytowie otwarto w 1856 roku. Był to budynek zaprojekto-
wany na planie prostokąta o wymiarach 19 x 6 m, ze spadzistym dachem 
i oknami o dużej powierzchni. Znajdowała się przy obecnej ul. Młyńskiej. 
Krótki odcinek dojścia do synagogi od ul. Wojska Polskiego (ówczesnej 
Langestrasse), wówczas niezabudowanej jak obecnie,  nazwano ul. Sy-
nagogalną (Synagogenstrasse)13. Nazwa ta przetrwała do tragicznych 
wydarzeń tzw. nocy kryształowej w 1938 roku14.   

Największy rozkwit gminy żydowskiej w Bytowie nastąpił w drugiej 
połowie XIX wieku. Bytowska społeczność w tym okresie zdominowana 
była przez protestantów, a liczebność wyznawców religii mojżeszowej 
„stanowiła od lat 50. do początku lat 80. XIX w. 8% mieszkańców Byto-
wa”15. Przyrównać ją tu można do liczebności wspólnoty katolickiej, 
która w tym okresie wynosiła ok. 9% wszystkich mieszkańców miasta16.  

Bytowska gmina była bardzo prężna, o czym świadczy fakt, że pod 
koniec XIX wieku działało tutaj kilka organizacji żydowskich, takich 
jak m.in. Chewra Kadischa (stowarzyszenie pogrzebowe), Israelitischer 
Frauenverein (Stowarzyszenie Kobiet Izraelickich) czy organizacja cha-
rytatywna Gemilut Chasadim17. Według badań Miłosławy Borzyszkow-
skiej-Szewczyk „do żydowskiej szkoły religijnej uczęszczało w roku 
1895 r. siedemdziesięcioro dzieci”18. 

Żydowscy kupcy z Bytowa w większości prowadzili swoje sklepy 
i składy przy Langestrasse, głównej ulicy miasta (obecnie ul. Wojska 

12	 M. Borzyszkowska-Szewczyk, Z przeszłości bytowskich Żydów…, op. cit., s. 71.
13	 Na niektórych mapach Bytowa obecna ulica Młyńska zaznaczona jest jako Syna-

gogalna, aczkolwiek trudno zweryfikować tę hipotezę, aby w jakimś okresie ulica 
Młyńska, posiadająca średniowieczny rodowód, zmieniała nazwę.

14	 M. Borzyszkowska-Szewczyk, Z przeszłości bytowskich Żydów…, op. cit., s. 71.
15	 Ibidem, s. 73.
16	 Ibidem, s. 72–73.
17	 Ibidem, s. 74. 
18	 Ibidem.
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Polskiego)19. Swoje interesy mieli tu m.in.: Siegfried Abrahamson, Erich 
Croner, Siegfried Scheidemann, Arthur Caspar, Adolf Lehmann, David 
Pincoffs, Carl Ruschkewitz20.

W II połowie XIX wieku większość wyznawców judaizmu na terenie 
Prus postrzegała siebie jako Niemców wyznania mojżeszowego. Nie-
mieccy Żydzi wierzyli, że mają szansę stać się pełnoprawnymi  obywa-
telami społeczeństwa niemieckiego i że „patriotyzm niemiecki i religia 
mojżeszowa nie stanowią przeciwstawnych wartości”21. Część z nich 
decydowała się na działania asymilacyjne: przyjmowanie niemieckich 
nazwisk i imion, preferowanie niemieckiego szkolnictwa publicznego 
zamiast szkół wyznaniowych, niekiedy konwersję na chrześcijaństwo. 
Wielu jednak uważało takie działania za zagrożenie dla żydowskiej 
tożsamości. W tym samym czasie „kształtowały się już podstawy tzw. 
»nowoczesnego antysemityzmu«”22.

Pierwsze23 wydarzenia antyżydowskie w Bytowie miały miejsce 
1 kwietnia 1933 roku. Pobito wówczas bardzo wielu Żydów, także kobie-
ty i dzieci. Od tego momentu stali się obiektem bojkotu gospodarcze-
go. Metodą zastraszania wprowadzono rozdział Żydów od pozostałych 
mieszkańców miasta. „Znaleźli się pod nadzorem policji, a za udziela-
nie im pomocy groziły poważne konsekwencje”24. Wielu zdecydowało 
się wówczas opuścić miasto – część postanowiła wyjechać z Niemiec, 
część przenieść się do większych miast w Niemczech (mając nadzieję na 
anonimowość w większych aglomeracjach), nieliczni opuścili Europę. 

19	 Ibidem, s. 75.
20	 Ibidem, s. 77.			 
21	 Ibidem, s. 78. 
22	 Ibidem, s. 78.
23	 Używam określenia „pierwsze” ponieważ na ich temat można znaleźć najwięcej 

informacji. Wiadomo jednak, że w 1900 r. w nieodległych Chojnicach, doszło w nie-
wyjaśnionych okolicznościach do śmierci niemieckiego gimnazjalisty. Stało się to 
powodem pogłosek o rzekomym żydowskim mordzie rytualnym, które odbiły się 
szerokim echem, podsycane przez nastawione antysemicko gazety, nie tylko we 
wschodnich prowincjach Niemiec. W całym regionie doszło wówczas do antyży-
dowskich zamieszek, które nie ominęły także Bytowa, vide: J. Lindmajer, Bytów 
w okresie republiki weimarskiej i rządów faszystowskich (1918–1945), [w:] Historia Bytowa, 
op. cit., s. 293−294.

24	 Ibidem, s. 294.
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W roku 1934 pozostały w Bytowie już tylko 24 rodziny żydowskie25. Pod-
czas pogromu, zwanego nocą kryształową z 9 na 10 listopada 1938 roku, 
podobnie jak czyniono w całych Niemczech, podpalono i zniszczono 
bytowską synagogę.  Datę tę uważa się za przełomową. Zapoczątkowa-
ny w 1933 roku okres dyskryminacji ludności żydowskiej w Niemczech 
przeszedł w fazę systematycznych prześladowań, a kilka lat później 
przekształcił się w „stadium masowego mordowania europejskich Ży-
dów – Holokaust”26.

Ziemia bytowska jest przykładem typowego pogranicza kulturowego. 
Usytuowana geograficznie pomiędzy Pomorzem Zachodnim a Gdańskim 
była pod silnymi wpływami raz jednej, raz drugiej części Pomorza. Przez 
wieki żyli obok siebie ludzie komunikujący się między sobą w różnych 
językach, wyznający różne religie, zróżnicowani etnicznie27. Do dzisiaj 
widoczna jest w krajobrazie i pozostała żywa w społecznej pamięci 
granica, która przez stulecia tutaj przebiegała28. Po wojnie na ziemię 
bytowską napłynęli mieszkańcy z różnych zakątków Polski. Niektórzy 
dobrowolnie, w poszukiwaniu lepszego miejsca do życia. „Przymusowo, 
co było wynikiem decyzji mocarstw,  osiedleni tutaj zostali repatrianci 
z Kresów oraz Ukraińcy i Łemkowie”29.

W 2009 roku do planu wystaw Muzeum Zachodniokaszubskiego 
w Bytowie wpisano na marzec 2011 roku realizację wystawy poświęconej 
historii i współczesności ziemi bytowskiej zatytułowaną „Wielokultu-
rowość ziemi bytowskiej”. Podczas przygotowań do jej realizacji muze-
alnikom udało się zgromadzić ciekawy „materiał archiwalny, prasowy, 

25	 M. Borzyszkowska-Szewczyk, Z przeszłości bytowskich Żydów…, op. cit., s. 81.
26	 Ibidem.
27	 Najsilniej zakorzenioną na ziemi bytowskiej jest społeczność kaszubska. W od-

różnieniu od wielu miejsc na Pomorzu Zachodnim Kaszubi na ziemi bytowskiej 
przetrwali i nadal stanowią o etnicznym i kulturowym kolorycie Bytowszczyzny. 
Przez stulecia trwał tutaj stały napływ ludności niemieckiej. Z czasem stała się 
ona dominującą kulturowo, politycznie, gospodarczo i statystycznie grupą spo-
łeczną. Zmieniło się to dramatycznie po roku 1945. W wyniku wysiedleń, liczna 
dotąd społeczność ewangelicka, praktycznie znikła, vide: C. Obracht-Prondzyński, 
O wielokulturowości ziemi bytowskiej…, op. cit., s. 10.  

28	 Ibidem, s. 9.
29	 Ibidem, s. 10.
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fotograficzny, zabytki sztuki ludowej, przedmioty kultu religijnego, 
przedmioty codziennego użytku etc. należące do przedstawicieli róż-
nych grup etnicznych i narodowych zamieszkujących ziemię bytowską 
dawniej i współcześnie”30. Mimo usilnych starań i szeroko zakrojonych 
poszukiwań nie udało się odnaleźć żadnego artefaktu związanego ze spo-
łecznością żydowską ziemi bytowskiej. Jedynym materialnym śladem, 
jaki udało się zdobyć, była pocztówka z widokiem bytowskiej synagogi, 
pochodząca ze zbiorów lokalnego kolekcjonera Jerzego Saldata31, której 
reprodukcja została umieszczona na wystawie32. 

W lipcu 2011 roku zatelefonował do muzeum jeden z mieszkańców 
Bytowa, który wiedział o prowadzonych przez muzealników poszuki-
waniach śladów po bytowskiej mniejszości żydowskiej.  Poinformował, 
że na ul. Bernarda Werry prowadzone są prace remontowe i przy po-
wstałym wykopie znalezione zostały fragmenty, najprawdopodobniej 
macew, wyciągnięte spod powierzchni ulicy. Muzealnicy udali się na 
miejsce i zabezpieczyli odnalezione fragmenty nagrobków, a następnie 
przetransportowali je do muzealnego magazynu.  

Można przyjąć, że odkrycie to stało się bezpośrednim bodźcem 
do podjęcia działań, mających na celu upamiętnienie społeczności ży-
dowskiej ziemi bytowskiej. Fakt odkrycia macew (rozłupanych w kostki 
wielkości tzw. kocich łbów – granitowych kostek, z których niegdyś 
układano ulice) odbił się dość szerokim echem w mediach miejscowych 
i regionalnych co wpłynęło również na szersze zainteresowanie się tym 
tematem w społeczności lokalnej33. Bytowscy muzealnicy, wspólnie z prof. 
Cezarym Obracht-Prondzyńskim i badaczką historii Żydów na Pomorzu 
dr Miłosławą Borzyszkowską-Szewczyk postanowili podjąć działania, 

30	 Ibidem, s. 11−12.
31	 J. Saldat  wydał w 2004 r. album Bytów i okolice na dawnych pocztówkach, gdzie m.in. 

opublikował pocztówkę z wizerunkiem bytowskiej synagogi.
32	 Otwarciu wystawy towarzyszyła sesja: „Wielokulturowość społeczności ziemi 

bytowskiej”, w ramach której dr Miłosława Borzyszkowska-Szewczyk wygłosiła 
referat: W poszukiwaniu śladów ludności żydowskiej na ziemi bytowskiej.

33	 https://bytow.naszemiasto.pl/znaleziono-zaginione-zydowskie-macewy/ar/c4-
1017093, https://gp24.pl/tablica-po-bytowskiej-synagodze-i-odnalezione-macewy/
ar/4801959, https://gdansk.tvp.pl/5009147/w-bytowie-odkryto-poszukiwane-ply-
ty-nagrobne-z-zydowskiego-cmentarza, [dostęp: 11.01.2021]. 

https://bytow.naszemiasto.pl/znaleziono-zaginione-zydowskie-macewy/ar/c4-1017093
https://bytow.naszemiasto.pl/znaleziono-zaginione-zydowskie-macewy/ar/c4-1017093
https://gp24.pl/tablica-po-bytowskiej-synagodze-i-odnalezione-macewy/ar/4801959
https://gp24.pl/tablica-po-bytowskiej-synagodze-i-odnalezione-macewy/ar/4801959
https://gdansk.tvp.pl/5009147/w-bytowie-odkryto-poszukiwane-plyty-nagrobne-z-zydowskiego-cmentarza
https://gdansk.tvp.pl/5009147/w-bytowie-odkryto-poszukiwane-plyty-nagrobne-z-zydowskiego-cmentarza
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mające na celu powołanie Społecznego Komitetu Upamiętnienia Dawnej 
Mniejszości Żydowskiej w Bytowie34. W tym celu ogłoszono w prasie lo-
kalnej i regionalnej powstanie takiej inicjatywy i zaproszono wszystkich 
zainteresowanych do udziału w inauguracyjnym spotkaniu. Odbyło się 
ono 24 stycznia 2012 roku w Muzeum Zachodniokaszubskim w Bytowie. 
Spotkało się z szerokim zainteresowaniem. Wzięły w nim udział 22 osoby. 
Poza inicjatorami spotkania uczestniczyli w nim przedstawiciele Urzę-
du Miasta z burmistrzem na czele, wójt jednej z podbytowskich gmin, 
prezes bytowskiego oddziału Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego, ale 
też kilka osób, które pojawiły się prywatnie. Spotkanie miało na celu 
postawienie pytań, na które trzeba było w najbliższym czasie znaleźć 
odpowiedzi. Brzmiały one: w jakiej formie ma nastąpić upamiętnienie 
(tablicy pamiątkowej czy też kamienia, na którym umieszczona miała 
by być tablica, a może w jeszcze innej formie?),  jaka treść powinna się 
pojawić w napisie, w jakich językach miałby być napis, jakie umieścić 
symbole, jakiego materiału użyć, jakie mogą być tego koszty? No i py-
tanie o lokalizację upamiętnienia – czy w miejscu gdzie był cmentarz 
żydowski, czy też tam, gdzie znajdowała się synagoga?

34	 Taką nazwę tej społecznej inicjatywy przyjęto jeszcze przed formalnym ukonsty-
tuowaniem się komitetu. 

Fragmenty macew 
odnalezione 
pod powierzchnią 
ul. B. Werry w Bytowie. 
Fot. Jaromir Szroeder
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W trakcie spotkania ustalono, że powinny powstać dwa komitety: 
komitet organizacyjny oraz honorowy, do którego należy zaprosić m.in. 
przedstawicieli różnych wspólnot religijnych i organizacji społecznych 
z ziemi bytowskiej. Stwierdzono, że przedsięwzięcie powinno być sfi-
nansowane ze zbiórki społecznej oraz że trzeba powołać zespół ludzi, 
którzy zajmą się informacją o działaniach komitetu i ich popularyzacją. 
Ustalono ponadto, że satysfakcjonującym terminem na sfinalizowanie 
projektu upamiętnienia byłaby 75. rocznica nocy kryształowej, która 
przypadała 9 listopada 2013 roku. W drugiej części spotkania, 24 stycz-
nia 2012 roku pojawiły się także wypowiedzi poddające w wątpliwość 
sens upamiętnienia społeczności żydowskiej w Bytowie. Uzasadniano, 
że bytowska społeczność nie jest przygotowana na taką inicjatywę 
i że najpierw powinno się upamiętnić Niemców, a dopiero w drugiej 
kolejności mniejszość żydowską. Spotkało się to ze zdecydowanym 
sprzeciwem pozostałych uczestników spotkania. Na zakończenie ze-
brania poproszono, by uczestnicy, którzy chcą się włączyć w działania 
komitetu wpisali się na przygotowaną wcześniej listę i aby w kolejnych 
etapach wyłoniony komitet zajął się rozpisaniem konkretnych zadań 
oraz pracami nad formą upamiętnienia społeczności żydowskiej ziemi 
bytowskiej. Ostatecznie na listę wpisało się 18 osób spośród uczestni-
ków spotkania35.  

Podczas kolejnego zebrania, które odbyło się 6 marca 2012 roku, 
wybrano przewodniczącego komitetu, którym został prof. Cezary Ob-
racht-Prondzyński, oraz sekretarzy: Gabrielę Pluto-Prądzyńską i Jaro-
mira Szroedera. W trakcie spotkania omawiano m.in. działania, które 
należy podjąć w celu zdobycia informacji na temat dokładnej lokalizacji 
bytowskiej synagogi oraz dotarcia do potomków bytowskich Żydów. 
Zobowiązano się również do działań, mających na celu utworzenie 
specjalnego konta, na które będzie można wpłacać datki na realizację 
przedsięwzięcia. Dyskutowano również nad formą upamiętnienia, ale 

35	 Informacje pochodzą z protokołu z zebrania Społecznego Komitetu ds. Upamięt-
nienia Mniejszości Żydowskiej w Bytowie z dn. 24 stycznia 2012 r., który znajduje 
się w archiwum Muzeum Zachodniokaszubskiego w Bytowie.



409mgr Jaromir Szroeder | O projekcie upamiętnienia społeczności żydowskiej…
  

w tej kwestii nie zapadła wówczas ostateczna decyzja36. Na spotkaniu 
przedstawiono członków komitetu honorowego przedsięwzięcia. Zostali 
nimi: prof. Cezary-Obracht Prondzyński – jako przedstawiciel Instytutu 
Kaszubskiego w Gdańsku i Uniwersytetu Gdańskiego, dr Tomasz Sie-
miński – kierownik działu etnograficznego Muzeum Zachodniokaszub-
skiego w Bytowie i prezes gdańskiego oddziału Polskiego Towarzystwa 
Ludoznawczego, Lilianna Grosz – prezes Zrzeszenia Kaszubsko-Po-
morskiego oddział w Bytowie, Mirosław Harasym – przewodniczący 
bytowskiego koła Związku Ukraińców w Polsce, ks. Roman Spichalski – 
proboszcz parafii pw. św. Katarzyny w Bytowie, ks. Roman Malinowski – 
proboszcz grekokatolickiej parafii pw. św. Jerzego w Bytowie, Janusz 
Kopydłowski – dyrektor Muzeum Zachodniokaszubskiego w Bytowie, 
dr Miłosława Borzyszkowska-Szewczyk – przedstawicielka Uniwersy-
tetu Gdańskiego37. 

36	 Komitet ustala szczegóły, „Kurier Bytowski” 2012, nr 11 (996), s. 16.
37	 Informacje pochodzą z protokołu z zebrania Społecznego Komitetu ds. Upamięt-

nienia Mniejszości Żydowskiej w Bytowie z dn. 6 marca 2012 r., który znajduje się 
w archiwum Muzeum Zachodniokaszubskiego w Bytowie. W protokole nie pojawia 
się informacja o tym, że nie wszyscy, których zaproszono do komitetu honorowego, 
na owo zaproszenie odpowiedzieli.   

Spotkanie przy obelisku upamiętniającym społeczność żydowską ziemi bytowskiej 
w pierwszą rocznicę jego odsłonięcia. Fot. Jaromir Szroeder
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Publikacje w lokalnej prasie na temat działań komitetu spowodowały 
zainteresowanie historią bytowskiej społeczności żydowskiej, a niekiedy 
również zaangażowanie przypadkowych osób. Oto informacja z notatki 
sporządzonej po wizycie w Muzeum Zachodniokaszubskim w Bytowie 
jednego z robotników budowlanych, który pracował w połowie lat 90. 
XX wieku przy rozbudowie Zespołu Szkół Ekonomiczno-Rolniczych – 
w bezpośrednim sąsiedztwie cmentarza żydowskiego: 

9 marca 2012 roku do muzeum zgłosił się pan H. C.38 z Osiek. Poinformował 
Tomasza Siemińskiego oraz mnie o tym, że zna pewne fakty dotyczące zna-
lezionych przez niego pochówków w miejscu uważanym za teren dawnego 
cmentarza żydowskiego w Bytowie. Wspólnie udaliśmy się na miejsce, gdzie 
pod koniec lat 90. prowadzone były prace budowlane związane z rozbudową 
Zespołu Szkół Ekonomiczno-Rolniczych w Bytowie przy ul. Derdowskiego. 
Pan C. był jednym z robotników podczas realizacji tej inwestycji. Wskazał 
nam miejsce, w którym podczas prac ziemnych natrafiono na 4 szkielety 
ludzkie (…). Ułożone były w poprzek działki nogami w kierunku znaj-
dującej się naprzeciw hali gimnastyczno-sportowej. Szkielety, krótko po 
ich odkryciu, zostały zasypane na polecenie brygadzisty nadzorującego 
budowę. Uczyniono to, jak wspomniał p. H. C., z obawy o wstrzymanie 
dalszych prac budowlanych39.   

Zaangażowanie osób skupionych w komitecie zaczęło przynosić konkret-
ne efekty. Tomasz Siemiński, po badaniach w archiwach geodezyjnych 
w sporządzonej notatce z 16 marca 2012 roku sprecyzował dokładnie 
lokalizację bytowskiej synagogi (załączając do notatki mapkę geodezyjną 
z naniesionym na nią obrysem budynku synagogi) oraz podał najnowsze 
ustalenia dotyczące lokalizacji cmentarza żydowskiego. Wykluczył jego 
usytuowanie pomiędzy dzisiejszymi budynkami szkoły ekonomicz-
nej i hali gimnastycznej (co wydawałoby się częściowo uzasadnione 

38	 Pełne imię i nazwisko znajduje się w cytowanej notatce z archiwum Muzeum 
Zachodniokaszubskiego w Bytowie. 

39	 Notatka J. Szroedera z dn. 9 marca 2012 r. Archiwum Muzeum Zachodniokaszub-
skiego w Bytowie.
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wypowiedzią p. H. C.). Twierdził, że miejsce to było najprawdopodobniej 
parkiem przyszpitalnym. Szpital znajdował się w miejscu, gdzie dzisiaj 
wznosi się szkoła ekonomiczna, stąd przedwojenna nazwa obecnej ulicy 
Derdowskiego to Lazaretstrasse. Zdobyte informacje (niepotwierdzone 
dokumentami) wskazują, że w parku przyszpitalnym „znajdowały się 
pochówki (kilka) osób bez rodzin i krewnych”40. Działania komitetu 
przyczyniały się do zdobywania nowych informacji (chociaż nie zawsze 
precyzyjnych) na temat historii bytowskich Żydów, ale powodowały też 
dyskusje na ten temat w różnych środowiskach. Dzięki nim mieszkańcy 
ziemi bytowskiej zyskali świadomość, że niegdyś istniała tu społeczność 
żydowska.    

Kolejne spotkanie komitetu zorganizowano już 23 kwietnia 2012 
roku. Przewodniczący prof. C. Obracht-Prondzyński zaproponował, 
by w jego skład  włączyć Heinza Radde, który wyraził chęć współpra-
cy. Poinformował, że  H. Radde, w prowadzonej z M. Borzyszkowską-
-Szewczyk korespondencji przekazał jej, że wiadomości na temat działań 
bytowskiego komitetu zamieścił na współprowadzonych przez siebie 
niemieckojęzycznych historycznych forach internetowych. Przewod-
niczący, w imieniu nieobecnej wówczas M. Borzyszkowskiej-Szewczyk, 
przekazał  informację, że udało się nawiązać kontakt z potomkinią bytow-
skich Żydów – Juliane Sarnes.  W trakcie zebrania zaprezentowano skany 
dokumentów pochodzących z Archiwum Państwowego w Szczecinie, 
dotyczących bytowskiej gminy żydowskiej. Natomiast Tomasz Siemiński 
przedstawił mapy geodezyjne, na których naniesiono obrys budynku sy-
nagogi. Zaprezentował też przypuszczalne miejsce lokalizacji cmentarza. 

W trakcie dyskusji przyjęto trzy ewentualne lokalizacje upamięt-
nienia: ściana Powiatowego Urzędu Pracy, ściana budynku warsztatów 
szkoły zawodowej (to budynki sąsiadujące z miejscem, gdzie znajdowała 
się synagoga) lub parking przy Powiatowym Urzędzie Pracy – czyli 
miejsce, gdzie znajdowała się synagoga. Natomiast architekt Krzysz-
tof Bogusławski przedstawił swój pomysł na upamiętnienie w postaci 
obelisku wysokości 2 m i szerokości 1,5 m z zamontowanymi w nim 

40	 Notatka T. Siemińskiego z dn. 16 marca 2012 r. Archiwum Muzeum Zachodnioka-
szubskiego w Bytowie.
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ocalałymi fragmentami macew. Dodatkowo zaproponował, by w chod-
niku zaznaczyć ciemnym przebrukiem miejsce, gdzie przebiegały fun-
damenty synagogi41.         

Celem kolejnego spotkania, które odbyło się 28 maja 2012 roku, było 
m.in przedyskutowanie  z przedstawicielami władz miasta dostarczonej 
im wcześniej propozycji formy upamiętnienia zaproponowanej przez 
K. Bogusławskiego. Odbyła się projekcja prezentacji przygotowanej 
przez T. Siemińskiego, która ukazywała lokalizację dawnej synagogi oraz 
wizualizację formy upamiętnienia, w postaci obelisku, zaproponowa-
nego przez K. Bogusławskiego. Natomiast M. Borzyszkowska-Szewczyk 
poinformowała, że jest w stałym kontakcie z Juliane Sarnes, której ży-
dowscy przodkowie pochodzili z Bytowa i podbytowskiego Tuchomia. 
Dodała również, że J. Sarnes przygotowuje biogramy kilku żydowskich 
rodzin z ziemi bytowskiej oraz że zgodziła się na wywiad42. 

Następne formalne i protokołowane spotkania Społecznego Ko-
mitetu ds. Upamiętnienia Społeczności Żydowskiej Ziemi Bytowskiej 
miały miejsce 21 listopada 2012 roku, 23 stycznia, 3 marca i 17 czerwca 
2013 roku, podczas nich informowano się nawzajem na temat stopnia 
realizacji kolejnych zadań. W międzyczasie odbywały się dziesiątki 
spotkań technicznych i organizacyjnych, na których podejmowano 
coraz bardziej konkretne decyzje. Na spotkaniu z burmistrzem 13 li-
stopada 2012 roku, w którym z ramienia komitetu uczestniczyli prof. 
C. Obracht-Prondzyński, T. Siemiński i J. Szroeder, ustalono ostatecznie 
formę upamiętnienia, decydując że będzie to obelisk z umieszczoną 
na nim tablicą oraz przebruk zaznaczający przebieg fundamentów 
dawnej synagogi43.  

41	 Informacje pochodzą z protokołu z zebrania Społecznego Komitetu ds. Upamięt-
nienia Mniejszości Żydowskiej w Bytowie z dn. 23 kwietnia 2012 r., który znajduje 
się w archiwum Muzeum Zachodniokaszubskiego w Bytowie.

42	 Wywiad z J. Sarnes i biogramy przez nią przygotowane znalazły się w publikacji 
Przywracając pamięć… O żydowskich mieszkańcach ziemi bytowskiej, wydanej z okazji 
odsłonięcia obelisku upamiętniającego bytowską społeczność żydowską w 2013 r. 

43	 Informacje pochodzą z protokołu z zebrania Społecznego Komitetu ds. Upamięt-
nienia Mniejszości Żydowskiej w Bytowie z dn. 21 listopada 2012 r., który znajduje 
się w archiwum Muzeum Zachodniokaszubskiego w Bytowie.
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W styczniu 2013 roku uruchomione zostało konto bankowe, na które 
można już było zbierać wpłaty. Ustalono też ostatecznie treść napisu na 
obelisku, który miał brzmieć: „Pamięci społeczności żydowskiej ziemi 
bytowskiej” z datą „Bytów 8/9.11.2013 r.” i być przetłumaczony na język 
angielski i niemiecki. Ponieważ ustawienie obelisku jest od strony for-
malnej czynnością budowlaną, do rozpoczęcia której potrzebne było 
pozwolenie na budowę, zlecono przygotowanie projektu architektonicz-
nego K. Bogusławskiemu. Ustalono, że formalnym inwestorem będzie 
współpracujące z komitetem Stowarzyszenie KIETA, które na potrzeby 
zbiórki publicznej utworzyło specjalne subkonto. Na Facebooku uru-
chomiono stronę Upamiętnienie Społeczności Żydowskiej Ziemi Bytow-
skiej44, na której umieszczano informacje o działaniach komitetu, projekt 
obelisku, linki do artykułów na temat realizowanego przedsięwzięcia, 
jak również informację o numerze konta zbiórki publicznej, a także 
o możliwości odpisania 1% podatku na działania komitetu45.   

Prace komitetu w kolejnych miesiącach nabierały tempa. Równo-
legle z przygotowaniami do rozpoczęcia prac budowlanych toczyły się 
działania promocyjne oraz starania o pozyskanie środków na budowę 
obelisku – co było jednym z priorytetów. Miłosława Borzyszkowska-
-Szewczyk intensywnie pracowała nad publikacją, która miała ukazać się 
pod jej redakcją w dniu odsłonięcia obelisku46. Pojawiały się też kolejne 
oferty pomocy w działaniach komitetu, m.in. ze strony Przedsiębiorstwa 
Budowlanego ŻMUDA, które podjęło się realizacji inwestycji po własnych 
kosztach, a Powiatowy Urząd Pracy zobowiązał się do wyremontowania 
parkingu, przy którym usytuowany miał być obelisk47. Pracowano też 
intensywnie nad scenariuszem uroczystości odsłonięcia obelisku, którą 

44	 https://www.facebook.com/UpamietnienieSpolecznosciZydowskiejZiemiBytow-
skiej, [dostęp: 13.01.2021].

45	 Informacje pochodzą z protokołu z zebrania Społecznego Komitetu ds. Upamięt-
nienia Mniejszości Żydowskiej w Bytowie z dn. 23 stycznia 2013 r., który znajduje 
się w archiwum Muzeum Zachodniokaszubskiego w Bytowie.

46	 Mowa tutaj o wspominanej już w artykule książce Przywracając pamięć…, op. cit.
47	 Informacje pochodzą z protokołu z zebrania Społecznego Komitetu ds. Upamięt-

nienia Mniejszości Żydowskiej w Bytowie z dn. 3 marca 2013 r., który znajduje się 
w archiwum Muzeum Zachodniokaszubskiego w Bytowie.

https://www.facebook.com/UpamietnienieSpolecznosciZydowskiejZiemiBytowskiej
https://www.facebook.com/UpamietnienieSpolecznosciZydowskiejZiemiBytowskiej
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zaplanowano na 8 listopada 2013 roku na godz. 12.00 oraz ustalano listę 
gości, do których wysłane zostaną zaproszenia48.

Formalny wniosek o pozwolenie na budowę złożony został 31 lipca 
2013 roku, a pozwolenie na budowę uzyskano 3 października 2013 roku. 
Prace nad obeliskiem były już w tym czasie zaawansowane i ostatnim 
ich akcentem był jego montaż w miejscu, gdzie niegdyś znajdowała się 
bytowska synagoga. 

Zgodnie z założeniem, 8 listopada 2013 roku odsłonięto obelisk po-
święcony pamięci społeczności żydowskiej ziemi bytowskiej49. Przy 
pomniku zebrało się liczne grono mieszkańców ziemi bytowskiej 
i zaproszonych gości. Po przemówieniach burmistrza Ryszarda Sylki 
i przewodniczącego Społecznego Komitetu Upamiętnienia Społeczności 
Żydowskiej Ziemi Bytowskiej prof. Cezarego Obracht-Prondzyńskiego 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie obelisku i krótka modlitwa za zmarłych50.  
Całość uroczystości uświetniła oprawą muzyczną Orkiestra Klezmer-
ska Teatru Sejneńskiego z Sejn. Po odsłonięciu obelisku goście udali 
się  do Klubu Jaś Kowalski, gdzie nastąpiła druga część uroczystości. 
Po poczęstunku dr Miłosława Borzyszkowska-Szewczyk przedstawi-
ła prezentację pt. O historii bytowskich Żydów i dokumentacji ich losów51, 
w trakcie której opowiadała również o pracy nad książką Przywracając 
pamięć… O żydowskich mieszkańcach ziemi bytowskiej, której część nakła-
du rozdystrybuowano wśród uczestników spotkania.  Zwieńczeniem 
uroczystości był wieczorny, specjalny koncert Orkiestry Klezmerskiej 
Teatru Sejneńskiego. 

Dodatkowym efektem działań związanych z upamiętnieniem spo-
łeczności żydowskiej ziemi bytowskiej był udział w 2015 roku Muzeum 

48	 Informacje pochodzą z protokołu z zebrania Społecznego Komitetu ds. Upamięt-
nienia Mniejszości Żydowskiej w Bytowie z dn. 17 czerwca 2013 r., który znajduje 
się w archiwum Muzeum Zachodniokaszubskiego w Bytowie.

49	 https://kurierbytowski.com.pl/artykul/bytow-uroczyste-odsloniecie-pomnika-
-pamieci-spolecznosci-zydowskiej-wideo/660534, [dostęp: 11.01.2021]. 

50	 Niestety, na uroczystość nie mógł przybyć przedstawiciel Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej w Gdańsku w związku z czym nadesłany tekst modlitwy odczytany 
został przez lektora. 

51	 http://www.old.bytow.com.pl/archiv/207/n/2408, [dostęp: 11.01.2021].  

https://kurierbytowski.com.pl/artykul/bytow-uroczyste-odsloniecie-pomnika-pamieci-spolecznosci-zydowskiej-wideo/660534
https://kurierbytowski.com.pl/artykul/bytow-uroczyste-odsloniecie-pomnika-pamieci-spolecznosci-zydowskiej-wideo/660534
http://www.old.bytow.com.pl/archiv/207/n/2408
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Zachodniokaszubskiego w Bytowie w projekcie edukacyjnym Muzeum 
Historii Żydów Polskich POLIN.  Włączenie Bytowa w projekt „Muzeum 
na kółkach”52 było kontynuacją i rozwinięciem działań, mających na celu 
budzenie świadomości i wiedzy o kulturze, tradycji i historii Żydów 
w lokalnym środowisku. W dniach od 12 do 14 maja 2015 roku można 
było zwiedzić „Muzeum na kółkach”, które zlokalizowano na bytow-
skim rynku. Centralnym punktem wystawy była interaktywna mapa 
miasta, na której zostały opisane ważne miejsca związane z lokalną 
historią żydowską. Poprzez trójwymiarową makietę sztetla przybliżano 
najważniejsze miejsca typowego polsko-żydowskiego miasteczka. Opo-
wiadano również o żydowskich językach: jidysz i hebrajskim. Wystawa 
i towarzyszące jej warsztaty cieszyły się dużą popularnością53. W ramach 
projektu zorganizowano cykl wydarzeń towarzyszących wizycie „Mu-
zeum na kółkach” w Bytowie:
•	 happening muzyczny Mikołaja Trzaski przy obelisku upamiętnia-

jącym społeczność żydowską ziemi bytowskiej,
•	 zapalenie znicza, złożenie hołdu i okolicznościowe przemówienie 

Michała Ruckiego z Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Gdańsku 
przy obelisku Pamięci Społeczności Żydowskiej Ziemi Bytowskiej,

•	 spotkanie z Michałem Ruckim, przedstawicielem Gminy Wyzna-
niowej Żydowskiej w Gdańsku,  w sali audytoryjnej Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Bytowie, którą moderował prof. Cezary Ob-
racht-Prondzyński,

•	 spotkanie z Mikołajem Trzaską w Muzeum Zachodniokaszub-
skim w Bytowie  moderowane przez dr Miłosławę Borzyszkowską-
-Szewczyk.

W trakcie rozmów i spotkań osób zaangażowanych i zainteresowanych 
pracami komitetu niekiedy pojawiały się głosy wyrażające obawy czy 
miejsce upamiętnienia nie będzie w przyszłości obiektem działań wan-
dali czy innego typu prowokacyjnych zdarzeń. Obawy te, na szczęście, 

52	 https://www.polin.pl/pl/muzeumnakolkach, [dostęp: 13.01.2021].
53	 https://gp24.pl/do-bytowa-zawitalo-muzeum-na-kolkach-wideo-zdjecia/

ar/4854353, [dostęp: 13.01.2021]; https://www.youtube.com/watch?v=pQZy6XDC-
MIk, [dostęp: 13.01.2021].

https://www.polin.pl/pl/muzeumnakolkach
https://gp24.pl/do-bytowa-zawitalo-muzeum-na-kolkach-wideo-zdjecia/ar/4854353
https://gp24.pl/do-bytowa-zawitalo-muzeum-na-kolkach-wideo-zdjecia/ar/4854353
https://www.youtube.com/watch?v=pQZy6XDCMIk
https://www.youtube.com/watch?v=pQZy6XDCMIk
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okazały się bezpodstawne. Od 8 listopada 2013 roku do teraz nie od-
notowano ani jednego takiego przypadku. Miejsce upamiętnienia jest 
obecnie celem odwiedzin wielu mieszkańców Bytowa i okolic oraz tu-
rystów. Stanowi uzupełnienie, dotychczas mało znanej w powszechnej 
świadomości, żydowskiej części historii ziemi bytowskiej. Ponieważ 
formą nawiązuje do macewy ciągle widać na wierzchołku obelisku nowo 
ułożone kamyki, których w Bytowie od 1938 roku nie było gdzie położyć. 
Co roku, 8 listopada, w rocznicę odsłonięcia obelisku, spotyka się w tym 
miejscu grono osób na chwilę zadumy, by uczcić pamięć ważnej części 
społeczności ziemi bytowskiej, po której tak trudno znaleźć ślady zatarte 
przez okrutne wydarzenia XX wieku. 

Złożenie hołdu i okolicznościowe przemówienie Michała Ruckiego (z lewej) z Gminy 
Wyznaniowej Żydowskiej w Gdańsku przy obelisku Pamięci Społeczności Żydowskiej 
Ziemi Bytowskiej. Po prawej Mikołaj Trzaska, który zaprezentował happening muzyczny. 
Działania w ramach wydarzeń towarzyszących wizycie „Muzeum na kółkach” w Bytowie 
w dniach 12–14 maja 2015 r. Fot. Jaromir Szroeder
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We współczesnej humanistyce kultura pamięci zyskuje coraz większe 
zainteresowanie i uznanie1. Choć zwykle określa się ją jako całokształt 
tego, co związane z obchodzeniem się z przeszłością, niekiedy bywa za-
wężana, zwłaszcza w kontekście europejskim, do pamięci o Holokauście 
i ofiarach II wojny światowej. Niewątpliwie te traumatyczne wydarzenia 
związane z historią XX wieku znacznie wpłynęły na pogłębioną reflek-
sję nad formami pamiętania i rolą pamięci w życiu społecznym i to one 
w dużej mierze ukształtowały współczesną kulturę pamięci. Prof. Frank 
Ankersmit stwierdzając, że „Pamięć o Holocauście musi pozostać choro-
bą, psychiczną dolegliwością, na którą nie możemy przestać cierpieć”2, 
podkreślił znaczenie Zagłady jako wydarzenia granicznego, wyznacza-
jącego nową epokę, w której pamięć zyskuje ważną funkcję – powinna 
być przestrogą przed powtórzeniem się zbrodni przeciwko ludzkości3.

Pojęciem związanym z pamięcią, również dotyczącym relacji między 
przeszłością a współczesnością, jest dziedzictwo. Stanowi ono, jak syn-
tetycznie ujął to prof. Jacek Purchla, „proces nieustannej reinterpretacji 

1	 M. Saryusz-Wolska, R. Traba, Wprowadzenie, [w:] Modi memorandi. Leksykon kultury 
pamięci, red. M. Saryusz-Wolska, R. Traba, Warszawa 2014, s. 13 i n.

2	 F. Ankersmit, Narracja, reprezentacja, doświadczenie. Studia z teorii historiografii, red. 
E. Domańska, Kraków 2004, s. 184.

3	 K. Bojarska, Zagłada, [w:] Modi memorandi…, op. cit., s. 537–544.
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przeszłości, w którym zasadniczą rolę odgrywają nasza pamięć i nasz 
wybór”4. To, co związane z dawną obecnością Żydów jest przykładem 
specyficznej kategorii „dziedzictwa bez dziedziców”5. Nagłe przerwanie 
funkcjonowania wielu społeczności żydowskich wiązało się z utratą 
pamięci zbiorowej, kształtowanej przez wieki w obrębie tych grup spo-
łecznych, ale i wśród pozostałych mieszkańców danych miejscowości 
czy regionów. Pozostały za to, rzecz jasna nie wszystkie, materialne 
świadectwa ich dawnej obecności. Dr Magdalena Duda-Seifert zdia-
gnozowała, że:

Krajobraz kulturowy może utrwalać pamięć zbiorową, jednak w sytuacji, 
gdy dochodzi do unicestwienia społeczności, pamięć może zaniknąć pomi-
mo trwania krajobrazu. I taki właśnie problem napotykamy w odniesieniu 
do mniejszości żydowskiej zamieszkującej przed drugą wojną światową 
wiele miast Europy Środkowej, w których to miastach procesu przywra-
cania pamięci o ich dawnych mieszkańcach może podjąć się grupa, która 
poczuwa się do takiego obowiązku z racji zamieszkiwania tego samego 
terytorium6.

W wielu miejscach dochodzi więc do „umojenia”, czyli swoistego za-
adoptowania, dziedzictwa (po)żydowskiego i dostrzeżenia jego wartości 
uniwersalnych, co wpływa na kształtowanie tożsamości współczesnych 
mieszkańców tych miejsc7.

Tragedia II wojny światowej zakończyła funkcjonowanie w Tar-
nowskich Górach wspólnoty żydowskiej. Pomimo powrotu po 1945 roku 
do miasta pojedynczych jej przedstawicieli czy napływu nowych miesz-
kańców pochodzenia żydowskiego, nie reaktywowano tu gminy żydow-
skiej. W ciągu powojennego półwiecza historia tarnogórskich Żydów 

4	 J. Purchla, Dziedzictwo kulturowe, [w:] Kultura a rozwój, red. J. Hausner, A. Karwińska, 
J. Purchla, Warszawa 2017, s. 37.

5	 Ibidem, s. 42.
6	 M. Duda-Seifert, Nośniki pamięci mniejszości żydowskiej w procesie przekształcania 

w dziedzictwo. Studium przypadku Trójmiasta, „Prace Komisji Krajobrazu Kulturo-
wego” 2020, nr 43 (1), s. 52.

7	 J. Purchla, op. cit., s. 42.
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została niemal całkowicie zapomniana przez mieszkańców miasta i po-
zostawała nieobecna w większości narracji o jego przeszłości. Dopiero 
wraz z transformacją ustrojową w Polsce zaczęły pojawiać się próby 
przywrócenia pamięci o tarnogórskich Żydach, zintensyfikowane wraz 
z nadejściem obecnego stulecia i nowych pokoleń.

Niniejszy artykuł stanowi próbę podsumowania działań mających 
na celu przywracanie pamięci o społeczności żydowskiej w Tarnowskich 
Górach w ostatnich trzech dekadach. Scharakteryzowane zostaną w nim 
najważniejsze oraz najlepiej udokumentowane inicjatywy badawcze 
i popularyzatorskie, a także działania związane z opieką nad cmenta-
rzem żydowskim i upamiętnieniem miejsca po synagodze, które ilustrują 
proces włączania dziedzictwa żydowskiego we współczesną tożsamość 
miasta i jego dzisiejszych mieszkańców8.

Inicjatywy badawcze 
i popularyzatorskie

Jednymi z pierwszych opracowań dziejów miejscowej gminy żydow-
skiej były rozdziały autorstwa dr. Krzysztofa Gwoździa w Historii Tar-
nowskich Gór, wydanej pod redakcją prof. Jana Drabiny przez Muzeum 
w Tarnowskich Górach w 2000 roku. Przedstawiono w nich sytuację 
Żydów w Tarnowskich Górach w okresie habsburskim (1526–1763), pod 
panowaniem pruskim i w obrębie II Rzeszy Niemieckiej (1763–1918) oraz 
w okresie międzywojennym (1918–1939)9.

Kolejnymi ważnymi pracami były artykuły Dariusza Walerjańskiego 
i Anny Wilk zamieszczone w drugim tomie „Rocznika Muzeum w Tar-
nowskich Górach”, opublikowanym w 2008 roku. Pierwszy artykuł 
stanowi syntezę dziejów Żydów w mieście10, drugi poświęcony został 

8	 Autor dołożył wszelkich starań, by nie pominąć żadnej istotnej inicjatywy i prze-
prasza jeśli to nastąpiło.

9	 K. Gwóźdź, Żydzi, [w:] Historia Tarnowskich Gór, red. J. Drabina, Tarnowskie Góry 
2000, s. 133–134, 286–302, 432–440.

10	 D. Walerjański, Dzieje Żydów w Wolnym Mieście Górniczym Tarnowskie Góry, „Rocznik 
Muzeum w Tarnowskich Górach” 2008, t. 2, s. 64–81.
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najstarszym epitafiom nagrobnym z miejscowego cmentarza żydow-
skiego11. W następnych tomach wydawnictwa znalazły się artykuły przy-
czynkarskie K. Gwoździa, dotyczące ludności żydowskiej w Tarnowskich 
Górach w pierwszej połowie XIX wieku12.

W 2012 roku ukazała się pierwsza samodzielna publikacja poświęco-
na tej tematyce − Dzieje Żydów w Tarnowskich Górach13. Jej autorka, Marta 
Ochman, opisała w niej rozwój społeczności żydowskiej, życie religijne 
i obrzędowość oraz współczesną działalność kulturalną. Książka zawiera 
również listy ofiar Holokaustu, które w 1939 roku zamieszkiwały teren 
tarnogórskiej gminy żydowskiej oraz osób urodzonych na jej obszarze, 
które z chwilą wybuchu II wojny światowej mieszkały już w innych 
miejscach.

W tym samym roku ukazała się również praca zbiorowa pod redakcją 
dr Barbary Kalinowskiej-Wójcik i dr. Dawida Kellera Żydzi na Górnym Ślą-
sku w XIX i XX wieku wydana przez Muzeum w Rybniku i Instytut Historii 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach. Znalazł się w niej m.in. artykuł 
K. Gwoździa o powstaniu i rozwoju gminy żydowskiej w Tarnowskich 
Górach14 oraz Marka Wojcika o Panofsky’ch, jednej z najciekawszych 
rodzin żydowskich związanych z miastem15.

Ostatnią większą publikacją jest podsumowanie inwentaryza-
cji nagrobków na cmentarzu żydowskim w Tarnowskich Górach 

11	 A. Wilk, D. Walerjański, Zapisane w kamieniu. Najstarsze epitafia nagrobne z cmentarza 
żydowskiego w Tarnowskich Górach, „Rocznik Muzeum w Tarnowskich Górach” 2008, 
t. 2, s. 82–91.

12	 K. Gwóźdź, Najstarsze wykazy dokumentujące urodzenia i śluby żydowskie w Tarnow-
skich Górach w latach 1813–1847, „Rocznik Muzeum w Tarnowskich Górach” 2013, t. 4, 
s. 141–163; idem, Najstarszy wykaz dokumentujący zgony ludności żydowskiej w Tarnow-
skich Górach w latach 1813–1847, „Rocznik Muzeum w Tarnowskich Górach” 2013, t. 5, 
s. 271–282.

13	 M. Ochman, Dzieje Żydów w Tarnowskich Górach, Tarnowskie Góry 2012 (Drugie 
wydanie ukazało się w 2018 r.).

14	 K. Gwóźdź, Powstanie i rozwój gminy żydowskiej w Tarnowskich Górach, [w:] Żydzi 
na Górnym Śląsku w XIX i XX wieku, red. B. Kalinowska-Wójcik, D. Keller, Rybnik–
Katowice 2012, s. 465–480.

15	 M. Wojcik, Od arendy po ikonologię. Rzecz o rodzinie Panofsky i jej górnośląskich korze-
niach, [w:] Żydzi na Górnym Śląsku w XIX i XX wieku…, op. cit., s. 581–598.
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przeprowadzonej w 2017 roku, opracowane przez Ryszarda Bednarczy-
ka16. Zawiera opis dziejów cmentarza, informacje o wybranych rodzinach 
żydowskich oraz roboczy spis nagrobków. 

W ciągu ostatnich lat ukazało się również wiele mniejszych prac, 
zamieszczonych m.in. na łamach lokalnego czasopisma „Montes Tarno-
vicensis”, tygodnika „Gwarek”, niektóre ukazały się jako samodzielne 
druki17.

Innym ważnym elementem przywracania pamięci o społeczności 
żydowskiej w Tarnowskich Górach była wystawa czasowa „Ciebie przy-
zywam w siedmiu ogniach. Żydzi tarnogórscy – historia i obrzędowość” 
w Muzeum w Tarnowskich Górach. Jej kuratorami byli K. Gwóźdź 

16	 R. Bednarczyk, Gliwicka 66. Inwentaryzacja kirkutu w Tarnowskich Górach, Tarnowskie 
Góry 2018.

17	 Zob. np. M. Panuś, Spacer śladami tarnogórskich Żydów, Tarnowskie Góry 2015. Pu-
blikacja dostępna online: https://issuu.com/kruszceslaska/docs/twc2015_5 [dostęp: 
25.01.2021].

Premiera filmu Żydzi tarnogórscy. Historia i pamięć w murach żydowskiego domu 
przedpogrzebowego w Tarnowskich Górach, 9 września 2015 r. Fot. Wojciech Stankiewicz

https://issuu.com/kruszceslaska/docs/twc2015_5
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i Beata Kiszel. Ekspozycję udostępniono 11 września 2009 i była ona 
czynna do końca roku. Otrzymała honorowy patronat Burmistrza Mia-
sta Tarnowskie Góry, a później wyróżnienie Marszałka Województwa 
Śląskiego za Wydarzenie Muzealne 2009 roku w kategorii wystawy. 
W kilku salach, w tym jednej zaaranżowanej na wzór wnętrza tarno-
górskiej synagogi, zaprezentowano szereg obiektów pochodzących ze 
zbiorów wielu instytucji, które wpleciono w narrację o dziejach spo-
łeczności żydowskiej w Tarnowskich Górach oraz o obrzędowości Żydów, 
zwłaszcza tych reprezentujących judaizm reformowany. Wernisaż 
wystawy został uświetniony koncertem pieśni żydowskich w wyko-
naniu Urszuli Makosz z zespołem. Wydarzeniem, które towarzyszyło 
ekspozycji i odbyło się 16 grudnia 2009 roku, był wieczór chanukowy 
z udziałem Shlomo Kučery, ówczesnego rabina Gminy Wyznaniowej 
Żydowskiej w Katowicach. Oprócz tego, w czasie trwania wystawy 
zrealizowano kilkadziesiąt zajęć edukacyjnych połączonych ze zwie-
dzaniem ekspozycji, w których wzięły udział grupy szkolne z terenu 
Tarnowskich Gór18. Warto dodać, że w zbiorach tarnogórskiego Muzeum 
znajduje się niewielka kolekcja judaików, w skład której wchodzą m.in. 
zbiornik na wodę i naczynie do obmywania rąk pochodzące z miejsco-
wej synagogi. Te i inne obiekty znajdują się obecnie na stałej wystawie 
„Z dziejów Tarnowskich Gór”19.

Warto dodać, że liczne wątki związane z historią tarnogórskich 
Żydów znalazły się również na wystawie stałej w Domu Pamięci Ży-
dów Górnośląskich, oddziale Muzeum w Gliwicach. Ekspozycję „Żydzi 
na Górnym Śląsku”, przygotowaną przez Bożenę Kubit, ukazującą skom-
plikowane dzieje wyznawców judaizmu w regionie od średniowiecza 
do czasów współczesnych, otwarto w 2018 roku20. 

Wśród inicjatyw popularyzatorskich na szczególną uwagę zasługuje 
festiwal Kolaż Kultur, którego kolejne edycje zorganizowano w 2009, 
2010, 2012, 2013 i 2014 roku. W ramach tego społecznego projektu, 

18	 M. Ochman, op. cit., s. 55–57.
19	 http://muzeumtg.pl/z-dziejow-tarnowskich-gor/ [dostęp: 25.01.2021].
20	 B. Kubit, Żydzi na Górnym Śląsku. Wystawa stała w Domu Pamięci Żydów Górnośląskich, 

Gliwice 2018.

http://muzeumtg.pl/z-dziejow-tarnowskich-gor/
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organizowanego przez Tarnogórską Fundację Kultury i Sztuki, odbyło 
się w Tarnowskich Górach wiele pojedynczych wydarzeń – projekcji 
filmów, koncertów, warsztatów, wystaw, spacerów tematycznych – na-
wiązujących do wielokulturowej przeszłości miasta i regionu21. Festiwal 
był również okazją do popularyzowania idei utworzenia Centrum 
Wielokulturowości w dawnym domu przedpogrzebowym na cmenta-
rzu żydowskim w Tarnowskich Górach. Kolaż Kultur był poprzedzony 
podobnymi, choć mniejszej skali, wydarzeniami we wcześniejszych 
latach: w 2007 roku zorganizowano w Muzeum w Tarnowskich Górach 
„Dzień Żydów w Wolnym Mieście Górniczym Tarnowskich Górach”, a rok 
później „Dzień Kultury Żydowskiej” w Galerii Inny Śląsk i Gospodzie 
Kurna Chata22.

Nawiązaniem do idei kultury ulicznej i kolejną próbą popularyzacji 
kultury żydowskiej był także jeden z elementów programu imprezy 
„Ulica (od)nowa”, organizowanej przez Stowarzyszenie Góry Kultury. 
Mowa o spektaklu Szalom na Teofila Królika w wykonaniu aktorów scen 
śląskich i Bonum Art. Wydarzenie miało miejsce 26 sierpnia 2017 roku 
na placu u zbiegu ulic Teofila Królika i Stefana Szymały, na którym stała 
niegdyś tarnogórska synagoga23.

Ważnym wydarzeniem, przypominającym żydowską przeszłość 
miasta, ale i wskazującym na stan zachowania związanych z nią miejsc, 
była premierowa prezentacja filmu Żydzi tarnogórscy. Historia i pamięć, 
która odbyła się 9 września 2015 roku w murach dawnego domu przed-
pogrzebowego w Tarnowskich Górach24. Twórcy filmu – autor niniej-
szego artykułu oraz Krzysztof Stręcioch – po kilku miesiącach pracy 
zaprezentowali 45-minutowy dokument, składający się z wypowiedzi 

21	 https://www.facebook.com/KolazKultur/ [dostęp: 25.01.2021].
22	 M. Ochman, op. cit., s. 51–54.
23	 Wpadnij na święto kultury ulicznej, „Gwarek” 2017, 21 sierpnia, https://gwarek.

com.pl/pl/14_kultura/12613_wpadnij-na-swieto-kultury-ulicznej.html [dostęp: 
25.01.2021].

24	 H. Kampa, Film jak lekcja historii, „Gwarek” 2015, 14 września, https://gwarek.com.
pl/pl/14_kultura/3549_film-jak-lekcja-historii.html [dostęp: 25.01.2021]; Ł. Kar-
koszka, W ogrodzie pamięci, „Śląsk. Miesięcznik Społeczno-Kulturalny” 2015, nr 10 
(239), s. 52.

https://www.facebook.com/KolazKultur/
https://gwarek.com.pl/pl/14_kultura/12613_wpadnij-na-swieto-kultury-ulicznej.html
https://gwarek.com.pl/pl/14_kultura/12613_wpadnij-na-swieto-kultury-ulicznej.html
https://gwarek.com.pl/pl/14_kultura/3549_film-jak-lekcja-historii.html
https://gwarek.com.pl/pl/14_kultura/3549_film-jak-lekcja-historii.html
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historyków, historyków sztuki i popularyzatorów dziedzictwa oraz 
świadków historii. Przedstawiono w nim również szereg materiałów 
archiwalnych, pochodzących ze zbiorów m.in. Muzeum w Tarnowskich 
Górach, Muzeum w Gliwicach, Państwowego Muzeum Auschwitz-Bir-
kenau w Oświęcimiu czy Jewish Historical Museum w Amsterdamie. 
Wydarzenie, którego częścią był koncert wiolonczelowy Oliwii Meiser, 
zostało objęte honorowym patronatem Burmistrza Miasta Tarnowskie 
Góry i Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN25.

Łukasz Karkoszka podsumował, że „Film spotkał się w ogromnym 
zainteresowaniem mieszkańców miasta”, a premierowy pokaz odbył 
się „przy nadkomplecie widzów”26. Film był prezentowany później m.in. 
w Muzeum w Tarnowskich Górach, Areszcie Śledczym w Tarnowskich 
Górach, I Liceum Ogólnokształcącym im. Stefanii Sempołowskiej w Tar-
nowskich Górach, Tarnogórskim Centrum Kultury, Miejskim Ośrodku 
Kultury w Miasteczku Śląskim, Muzeum Śląska Opolskiego w Opolu, 
Domu Pamięci Żydów Górnośląskich w Gliwicach, Muzeum Górnoślą-
skim w Bytomiu oraz Żydowskim Muzeum Galicja w Krakowie. Został też 
udostępniony w Internecie, gdzie liczba wyświetleń aktualnie wynosi 
już niemal 6,5 tys.27

Inicjatywą pośrednio związaną z filmem były organizowane w latach 
2015–2019 spacery, prowadzone przez autora artykułu. Zrazu jako poje-
dyncze wydarzenie w ramach cyklu spacerów Fundacji Kruszce Śląska, 
ostatecznie przybrały formę cyklicznych „Tarnogórskich Spacerów”, 
organizowanych przez Urząd Miejski w Tarnowskich Górach i Muzeum 
w Tarnowskich Górach. Podczas tych pieszych wycieczek po mieście 
było poruszanych wiele tematów, jednak spacery związane z kulturą 
żydowską cieszyły się największym zainteresowaniem publiczności28.

25	 Produkcja filmu i organizacja wydarzenia były możliwe dzięki wsparciu Tarnogór-
skiej Fundacji Kultury i Sztuki oraz Gminy Tarnowskie Góry.

26	 Ł. Karkoszka, op. cit., s. 52.
27	 Żydzi tarnogórscy. Historia i pamięć (reż. M. Panuś, K. Stręcioch, 2015), https://www.

youtube.com/watch?v=urDMh6AsJyE [dostęp: 25.01.2021].
28	 Odbyły się spacery: „Śladami tarnogórskich Żydów” (20 września 2015), „Społeczność 

żydowska” (18 września 2016), „Śladami Leo Panofsky’ego” (19 i 21 sierpnia 2017), „Dzie-
dzictwo (po)żydowskie” (22 i 25 września 2018), „Pamięć w kamieniu” (31 sierpnia 2019).

https://www.youtube.com/watch?v=urDMh6AsJyE
https://www.youtube.com/watch?v=urDMh6AsJyE
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Wspomnienia wymagają również, przynajmniej wybrane, projekty 
edukacyjne realizowane w tarnogórskich szkołach i instytucjach kultu-
ry. W 2011 roku w II Liceum Ogólnokształcącym im. Stanisława Staszica 
pod opieką Anny Włodek realizowano projekt Szkoła Dialogu. Działa-
nia nagrodzono II miejscem na Gali Szkoły Dialogu 2011 i wyróżniono 
jako Szkoła kontynuująca 201429. Z kolei w Muzeum w Tarnowskich 
Górach w 2018 i 2019 roku zorganizowano konferencje młodzieżowe 
„Wspólna historia”, z wykładami wprowadzającymi Karoliny Jakoweńko 
i D. Walerjańskiego, wystąpieniami uczniów tarnogórskich szkół oraz 
warsztatami prowadzonymi przez Annę Gołkowską-Dymarczyk30.

Troska o cmentarz żydowski

Jedną z form pamięci jest troska o najcenniejsze miejsce związane 
z kulturą żydowską w Tarnowskich Górach, którym jest niewątpliwie 
cmentarz żydowski. Został założony w 1822 roku i przez ponad sto lat 
służył miejscowej gminie żydowskiej. W okresie powojennym stał się 
własnością Skarbu Państwa, był administrowany przez miasto i służył 
jako cmentarz komunalny. Dokonano na nim kilku pochówków, m.in. 
osób wyznania ewangelickiego. Od lat 70. XX wieku pozbawiona opieki 
nekropolia zaczęła popadać w coraz większą ruinę. W latach 1982–1998 
opiekę nad nią sprawowało Stowarzyszenie Miłośników Ziemi Tarnogór-
skiej, później przeszła w zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Ka-
towicach. W 2009 roku Starostwo Powiatowe w Tarnowskich Górach 
rozpoczęło rozmowy w sprawie przejęcia cmentarza, a akt darowizny 
podpisano 18 czerwca 2010 roku31.

Jedną z pierwszych inicjatyw porządkowania tarnogórskiego cmen-
tarza żydowskiego, nie licząc okresu opieki sprawowanej przez Stowa-
rzyszenie Miłośników Ziemi Tarnogórskiej, były działania uczniów 
Zespołu Szkół Budowlano-Architektonicznych w Tarnowskich Górach 

29	 http://dialog.org.pl/szkola-dialogu/pl/szkola/tarnowskie-gory/ [dostęp: 25.01.2021].
30	 http://muzeumtg.pl/2018/10/31/wspolna-historia/ [dostęp: 25.01.2021].
31	 M. Ochman, op. cit., s. 41.

http://dialog.org.pl/szkola-dialogu/pl/szkola/tarnowskie-gory/
http://muzeumtg.pl/2018/10/31/wspolna-historia/
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prowadzone w latach 2006–2007 pod kierownictwem mgr inż. Mał-
gorzaty Kuczyńskiej. Usunięto wówczas dziką roślinność i wykonano 
inwentaryzację nagrobków32. W 2009 roku rewitalizacji cmentarza 
podjęła się Tarnogórska Fundacja Kultury i Sztuki, a koordynatorem za-
dania został Stanisław Torbus. W kwietniu i maju uporządkowano teren, 
usunięto śmieci i zabezpieczono otwór w ogrodzeniu. Ponadto wycięto 
część dzikiej roślinności, uporządkowano obejście domu pogrzebowego 
oraz skoszono trawę. W kolejnych latach kontynuowano prace porząd-
kowe, nawiązując współpracę z Aresztem Śledczym w Tarnowskich 
Górach33. Wyrazem zainteresowania stanem domu przedpogrzebowego 
i próbą ukazania jego wartości było zlecenie przez Starostwo Powia-
towe w Tarnowskich Górach badań konserwatorsko-odkrywkowych 

32	 https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/114-cmentarze/
36404-cmentarz-zydowski-w-tarnowskich-gorach-ul-gliwicka-66 dostęp: 25.01.2021].

33	 J. Myśliwski, Żyli w tym mieście kiedyś tacy ludzie, „Gwarek” 2016, 29 listopada, s. 15.

Jedno z wielu oprowadzeń po cmentarzu żydowskim w Tarnowskich Górach. 
Fot. Marek Panuś

https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/114-cmentarze/36404-cmentarz-zydowski-w-tarnowskich-gorach-ul-gliwicka-66
https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/114-cmentarze/36404-cmentarz-zydowski-w-tarnowskich-gorach-ul-gliwicka-66
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przeprowadzonych w 2018 roku, podczas których odsłonięto i zabez-
pieczono polichromie w głównej sali – wyrażając przy tym nadzieję, że 
„(…) pozwoli to w przyszłości na odtworzenie polichromii (...)34.

Warte odnotowania są prace związane z inwentaryzacją nagrobków, 
pierwszą wykonał Stefan Gwóźdź w 1982 roku na potrzeby Stowarzy-
szenia Miłośników Ziemi Tarnogórskiej. Kolejną były wspomniane 
działania uczniów tarnogórskiego Zespołu Szkół Budowlano-Architek-
tonicznych. W 2008 roku kilka najstarszych macew zinwentaryzował, 
a następnie opisał D. Walerjański wraz z A. Wilk. Część najstarszych 
nagrobków udało się zinwentaryzować w 2012 roku M. Wojcikowi i Ma-
rii Marciniak, czego efektem są fotografie i informacje zamieszone 
w serwisie Wirtualny Sztetl35. W 2017 roku A. Gołkowska-Dymarczyk 
i R. Bednarczyk podjęli się kolejnej inwentaryzacji, w efekcie której 
ukazała się publikacja autorstwa drugiego z inwentaryzatorów36. Naj-
nowszej inwentaryzacji nagrobków podjął się Sławomir Pastuszka, być 
może efekty tej pracy zostaną wkrótce opublikowane.

W 2020 roku zawiązało się Stowarzyszenie Gliwicka 66, które za cel 
obrało „działalność na rzecz ochrony dziedzictwa kulturowego, w tym 
opieki i ochrony zabytków oraz miejsc historycznych, w szczególności 
cmentarza żydowskiego i dawnego domu przedpogrzebowego znajdują-
cych się w Tarnowskich Górach przy ul. Gliwickiej 66”37. W pierwszym 
roku działalności – trudnym ze względu na pandemię COVID-19 – z ini-
cjatywy stowarzyszenia zorganizowano kilka akcji sprzątania cmenta-
rza, zapraszając do współpracy wolontariuszy i członków organizacji. 
Udało się uporządkować teren całego cmentarza, pozbyto się dzikiej 
roślinności, oczyszczono wiele nagrobków. Cykl zakończono koncertem 

34	 E. Dzik, K. Pukaluk, Polichromie ścienne w żydowskim domu przedpogrzebowym w Tar-
nowskich Górach, „Wiadomości Konserwatorskie Województwa Śląskiego” 2020, t. 12, 
(„Nowe funkcje w zabytkach”), s. 360–363.

35	 https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/115-pamiec-w-kamie-
niu/36404-cmentarz-zydowski-w-tarnowskich-gorach-ul-gliwicka-66 [dostęp: 
25.01.2021].

36	 R. Bednarczyk, op. cit.
37	 Statut Stowarzyszenia Gliwicka 66, http://gliwicka66.pl/wp-content/uploads/ 

2020/08/Statut-Stowarzyszenia-Gliwicka-66.pdf [dostęp: 25.01.2021].

https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/115-pamiec-w-kamieniu/36404-cmentarz-zydowski-w-tarnowskich-gorach-ul-gliwicka-66
https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/115-pamiec-w-kamieniu/36404-cmentarz-zydowski-w-tarnowskich-gorach-ul-gliwicka-66
http://gliwicka66.pl/wp-content/uploads/2020/08/Statut-Stowarzyszenia-Gliwicka-66.pdf
http://gliwicka66.pl/wp-content/uploads/2020/08/Statut-Stowarzyszenia-Gliwicka-66.pdf
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muzyki żydowskiej w wykonaniu zespołu Klezmorim Trio. Wydarzenie, 
zorganizowane wraz ze Stowarzyszeniem Góry Kultury, odbyło się 10 
września 2020 roku w głównej sali dawnego domu przedpogrzebowego. 
Kilka tygodni później na ogrodzeniu cmentarza zawisła tablica informu-
jąca o miejscu i odsyłająca do strony internetowej, za której pośrednic-
twem można umówić się na zwiedzanie cmentarza38. Stowarzyszenie 
Gliwicka 66 nawiązało również współpracę z Wydziałem Architektury 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach, czego efektem były prace studen-
tów kierunków architektura i architektura wnętrz, przedstawiające 
koncepcje adaptacji i rewitalizacji zrujnowanego budynku dawnego 
żydowskiego domu przedpogrzebowego w Tarnowskich Górach. W za-
mierzeniu stowarzyszenia projekty studentów mają stanowić podstawę 
i inspirację do dyskusji o przyszłości tego miejsca.

W tym samym roku ruszyły prace budowlane związane z remontem 
ogrodzenia cmentarza. Starostwo Powiatowe w Tarnowskich Górach 
sfinansowało remont muru od strony południowej, gdzie korzenie drzew 
naruszyły jego konstrukcję. Przez długi czas istniało tam niezabezpie-
czone wejście, zagrażające bezpieczeństwu cmentarza.

Pod koniec 2020 roku Śląski Wojewódzki Konserwator Zabytków 
wszczął postępowanie w sprawie wpisu do rejestru zabytków zespołu 
tarnogórskiego cmentarza żydowskiego. Skutkiem tego 7 stycznia 2021 
roku cmentarz żydowski wraz z domem przedpogrzebowym i ogrodze-
niem cmentarza został wpisany do rejestru zabytków nieruchomych wo-
jewództwa śląskiego pod numerem A/742/202139, co umożliwia starania 
o pozyskanie dotacji m.in. ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego przeznaczonych na ochronę zabytków.

38	 Sprzątanie, wykonanie i zamieszczenie tablicy oraz wykonanie i wdrożenie strony 
internetowej (www.gliwicka66.pl) zrealizowano w ramach projektu dofinanso-
wanego ze środków Programu Fundusz Inicjatyw Obywatelskich, rozpoczętego 
jeszcze przed formalnym zawiązaniem grupy. Koncert został zrealizowany przy 
wsparciu Starostwa Powiatowego w Tarnowskich Górach. Na temat bieżącej 
działalności stowarzyszenia zob. http://gliwicka66.pl/aktualnosci/ [dostęp: 
25.01.2021].

39	 Informacja na stronie internetowej Wojewódzkiego Urzędu Ochrony Zabytków 
w Katowicach, http://wkz.katowice.pl/strony/urzad/aktualnosci/wpis-do-reje-
stru-zabytkow-7 [dostęp: 25.01.2021].

http://www.gliwicka66.pl
http://gliwicka66.pl/aktualnosci/
http://wkz.katowice.pl/strony/urzad/aktualnosci/wpis-do-rejestru-zabytkow-7
http://wkz.katowice.pl/strony/urzad/aktualnosci/wpis-do-rejestru-zabytkow-7
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Plac Synagogi jako miejsce pamięci

Drugim ważnym miejscem związanym z pamięcią o tarnogórskich 
Żydach jest plac u zbiegu ulic Teofila Królika i Stefana Szymały, na 
którym do 1939 roku znajdowała się synagoga. Od piętnastu lat stoi 
tam pomnik, wzniesiony jako jedna z inicjatyw Tarnogórskiej Fundacji 
Kultury i Sztuki40.

Działania tej organizacji, upamiętniające wielokulturową przeszłość 
miasta, przybrały formę projektu „Tarnogórzanie dla pamięci”, rozpo-
czętego w 2005 roku. Był on pomyślany jako cykl działań kulturowych 
chroniących dziedzictwo i pamięć wielokulturowej historii Tarnowskich 
Gór. Twórcy tej inicjatywy pisali o niej następująco:

Impulsem była konstatacja, że pokolenie naszych rodziców oraz dziadków 
zrobiło więcej w okresie krótkiej odwilży popaździernikowej (udostęp-
nienie dla turystów zabytkowej kopalni i sztolni, uruchomienie Muzeum, 
tygodnika lokalnego itd.) niż my po roku 1989. Kolejną motywacją było 
odczucie, że tutejszy samorząd [fragment wycięty] niedostatecznie zajmuje 
się dziedzictwem kulturowym i intelektualnym naszych przodków41. 

W kolejnym roku upamiętniono miejsce po zniszczonej w czasie II wojny 
światowej synagodze. W miejscu, gdzie znajdował się aron ha-kodesz, 
miejsce przechowywania zwojów Tory, postawiono pomnik w kształcie 
kolumny. 

Twórcami projektu byli dr Artur Lubos i Krzysztof Mazik. Pierwszy 
z nich, który wykonał pomnik, opisał go następująco: 

Pomnik składa się z dwóch elementów. Jednym jest smukła kolumna z pia-
skowca, na której wyryta jest sekwencja „NIC TO INNEGO TYLKO DOM 

40	 Jedną z inspiracji do działań tej założonej w 1991 r. organizacji był film Am Ende 
des Reiches – niemiecki dramat w reżyserii Kornela Miglusa z 1990 r., nawiązujący 
do żydowskiej przeszłości miasta. Zob. M. Ochman, op. cit., s. 48.

41	 Cyt. za: https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/122-kultu-
ra-projekty-spoleczne-i-edukacyjne/19463-projekt-tarnogorzanie-dla-pamieci 
[dostęp: 25.01.2021].

https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/122-kultura-projekty-spoleczne-i-edukacyjne/19463-projekt-tarnogorzanie-dla-pamieci
https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/t/90-tarnowskie-gory/122-kultura-projekty-spoleczne-i-edukacyjne/19463-projekt-tarnogorzanie-dla-pamieci
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BOŻY I BRAMA DO NIEBA”. A na kolumnie umieszczony jest, w lekkim 
przesunięciu, kamień dolomitowy, który robi wrażenie, że za chwilę po-
winien spaść na ziemię. I te dwa elementy są połączone złotą aplą, złotym 
prostokątem – w pewnym sensie symbolem Boga42. 

Biblijne słowa, zaczerpnięte z księgi Genesis (28,17), zapisane są w ję-
zyku hebrajskim i polskim, a towarzyszy im gwiazda Dawida. W bruk 
wmurowano dodatkową tablicę informującą, że „W tym miejscu w latach 
od 1864 do 1939 stała synagoga zburzona przez hitlerowców. Tarnogó-
rzanie dla pamięci 2006”.

Kolumnę, ustawioną przez społeczników, odsłonięto 19 listopada 
2006 roku. Uroczystości towarzyszył odczyt D. Walerjańskiego i koncert 
pieśni żydowskich w wykonaniu Niny Stiller. Wydarzenie przyciągnęło 
liczną publiczność. Jak pisała M. Ochman „Na uroczystość przybyło 
wielu mieszkańców miasta. Obecni byli również przedstawiciele gmin 
żydowskich z Bytomia i Katowic, władze samorządu, a także spora gru-
pa Romów, którzy jakby od początku utożsamiają się z tym miejscem, 
odbierając je jako pomnik także ich martyrologii w czasach nazizmu”43.

W kolejnych latach upamiętnienie miejsca po synagodze rozszerzo-
no o wykonanie obrysu synagogi, wymieniając częściowo nawierzchnię 
placu44. Dodatkowo, na jednej z ulicznych latarni zainstalowano reflektor, 

42	 Fragment wypowiedzi Artura Lubosa w filmie Żydzi tarnogórscy. Historia i pamięć 
(reż. M. Panuś, K. Stręcioch, 2015), https://www.youtube.com/watch?v=urDMh6A-
sJyE [dostęp: 25.01.2021].

43	 M. Ochman, op. cit., s. 49.
44	 W drugiej połowie 2015 r. Urząd Miejski w Tarnowskich Górach przedstawił kon-

cepcję rewitalizacji placu, zakładającą utworzenie m.in. zadaszonych stanowisk 
targowych. Pomysł spotkał się z wieloma głosami krytyki i ostatecznie odstąpiono 
od jego założeń. Do tematu powrócono na początku 2018 r., kiedy Miejski Zarząd Ulic 
i Mostów przedstawił plan rozbudowy układu drogowego w rejonie ulic: Królika, 
Szymały, Dolna, Lewka oraz Górnicza, Bondkowskiego, Zamkowa, Nowaka, Gliwic-
ka, obejmujący również plac po synagodze. Koncepcja ta zakłada jedynie wymianę 
nawierzchni placu, w tym bardziej wyraźne oznaczenie zarysu synagogi, drobne 
nasadzenia i elementy małej architektury oraz pozostawienie pomnika w obecnym 
miejscu. Zamiarem Stowarzyszenia Gliwicka 66 jest doprowadzenie przy tej okazji 
do badań archeologicznych oraz wnioskowanie o nadanie placowi oficjalnej nazwy 
Plac Synagogi. Zob. https://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35063,19013730,tar-
nowskie-gory-zamiast-miejsca-pamieci-bedzie-targowisko-komentarz.

https://www.youtube.com/watch?v=urDMh6AsJyE
https://www.youtube.com/watch?v=urDMh6AsJyE
https://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35063,19013730,tarnowskie-gory-zamiast-miejsca-pamieci-bedzie-targowisko-komentarz.html?fbclid=IwAR31z2AH6jAltnOjJ_9ufAJ7pP5GzQV_DvvHN4nngv-UEmVnZtEA0P5SNGI
https://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35063,19013730,tarnowskie-gory-zamiast-miejsca-pamieci-bedzie-targowisko-komentarz.html?fbclid=IwAR31z2AH6jAltnOjJ_9ufAJ7pP5GzQV_DvvHN4nngv-UEmVnZtEA0P5SNGI
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który po zmroku rzuca na ścianę jednego z sąsiednich budynków uprosz-
czony kształt elewacji synagogi. Powstało tam – jak pisała Magdalena 
Mazik – „miejsce pamięci wpisujące się w codzienność, niekolidujące 
z życiem. (…) Dzięki naturalnej obecności pomnika, równie naturalnie 
przywraca się stojącą za nim historię”45. Jednocześnie elementy te oka-
zały się bardzo sugestywne. A. Lubos wspomniał, że „(...) wiele osób 
po zobaczeniu tego pomnika po raz pierwszy dowiedziało się o tym, 
że tam w ogóle była synagoga”46. Plac od wielu lat pełni funkcję miej-

html?fbclid=IwAR31z2AH6jAltnOjJ_9ufAJ7pP5GzQV_DvvHN4nngv-UEmVnZtE-
A0P5SNGI [dostęp: 25.01.2021]; https://tarnowskiegory.naszemiasto.pl/targowisko-
-w-tarnowskich-gorach-zmieni-swoje-oblicze/ar/c3-3498801 [dostęp: 25.01.2021]; 
https://www.tgstacja.pl/aktualnosci/centrum-miasta-czeka-na-remont-wizuali-
zacje [dostęp: 25.01.2021].

45	 M. Mazik, Tarnowskie Góry. Plac Synagogi, „Kultura Liberalna” 2010, nr 67 (16), 
https://kulturaliberalna.pl/2010/04/20/mazik-tarnowskie-gory-plac-synagogi/ 
[dostęp: 25.01.2021].

46	 Fragment wypowiedzi Artura Lubosa w filmie Żydzi tarnogórscy. Historia i pamięć 
(reż. M. Panuś, K. Stręcioch, 2015), https://www.youtube.com/watch?v=urDMh6A-
sJyE [dostęp: 25.01.2021].

Odsłonięcie pomnika usytuowanego w miejscu, gdzie była synagoga w Tarnowskich 
Górach, 19 listopada 2006 r. Fot. archiwum prywatne Stanisława Torbusa

https://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35063,19013730,tarnowskie-gory-zamiast-miejsca-pamieci-bedzie-targowisko-komentarz.html?fbclid=IwAR31z2AH6jAltnOjJ_9ufAJ7pP5GzQV_DvvHN4nngv-UEmVnZtEA0P5SNGI
https://katowice.wyborcza.pl/katowice/1,35063,19013730,tarnowskie-gory-zamiast-miejsca-pamieci-bedzie-targowisko-komentarz.html?fbclid=IwAR31z2AH6jAltnOjJ_9ufAJ7pP5GzQV_DvvHN4nngv-UEmVnZtEA0P5SNGI
https://tarnowskiegory.naszemiasto.pl/targowisko-w-tarnowskich-gorach-zmieni-swoje-oblicze/ar/c3-3498801
https://tarnowskiegory.naszemiasto.pl/targowisko-w-tarnowskich-gorach-zmieni-swoje-oblicze/ar/c3-3498801
https://www.tgstacja.pl/aktualnosci/centrum-miasta-czeka-na-remont-wizualizacje
https://www.tgstacja.pl/aktualnosci/centrum-miasta-czeka-na-remont-wizualizacje
https://kulturaliberalna.pl/2010/04/20/mazik-tarnowskie-gory-plac-synagogi/
https://www.youtube.com/watch?v=urDMh6AsJyE
https://www.youtube.com/watch?v=urDMh6AsJyE
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skiego targowiska, co spotyka się z różnymi ocenami. Dla jednych jest 
wdzięcznym nawiązaniem do przedsionka Świątyni Jerozolimskiej, dla 
innych oznaką braku szacunku wobec miejsca pamięci, obarczonego 
tragiczną historią. Niezależnie od ocen, postawienie pomnika należy 
interpretować jako jeden z kamieni milowych na drodze przywracania 
pamięci o tarnogórskich Żydach.

Podsumowanie

Dziś, kiedy przeszłość tarnogórskich Żydów została już opisana i spo-
pularyzowana, kiedy cmentarz jest pod opieką konserwatorską i spo-
łecznikowską, kiedy pomnik na placu po synagodze trwale wpisał się 
w krajobraz miasta, nie dziwią już słowa o tym, że dziedzictwo żydow-
skie jest częścią dziedzictwa Tarnowskich Gór. Nie oznacza to jednak 
zakończenia działań związanych z przywracaniem pamięci o społeczno-
ści żydowskiej tego miasta. Przeciwnie, to dynamiczny proces, który nie 
powinien się zakończyć – wszak chodzi o, jak stwierdził D. Walerjański, 
„wydobycie z niepamięci miasta na światło dzienne historii dawnych 
mieszkańców Tarnowskich Gór wyznania mojżeszowego. Ludzi, któ-
rzy byli obywatelami tego miasta, którzy, jak sami o sobie mówili, byli 
»tutejsi« – nie obcy”47.
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Czy szukać grobów ofiar Holokaustu? Pytania zaczynające się od czy, 
to pytania zamknięte, a zatem odpowiedź na nie może brzmieć tylko: 
tak lub nie. W tym przypadku odpowiedź wydaje się być jednak dość 
oczywista. 

Fundacja Zapomniane powstała w 2014 roku. Nadrzędnym jej ce-
lem było i jest poszukiwanie, lokalizowanie, badanie i upamiętnianie 
zapomnianych mogił żydowskich kobiet, mężczyzn i dzieci, zamordo-
wanych w latach Zagłady. Powstanie Fundacji było reakcją na zastany 
stan rzeczy – niewiedzę lub raczej niechęć, by powracać do przeszłości. 
Członkowie Fundacji stawiają sobie za zadanie wspieranie lokalnych 
społeczności w godzeniu się z historią i radzeniu sobie z trudnym dzie-
dzictwem II wojny światowej. We współczesnych granicach Polski znaj-
dują się setki, jeśli nie tysiące, pojedynczych i zbiorowych żydowskich 
grobów, rozsianych po lasach, przydrożnych rowach, polach i nieużyt-
kach. Pozostają niewidoczne i zapomniane, jak „skażone krajobrazy” – 
miejsca masowych mordów, po których w wielu przypadkach zatarto 
starannie ślady1. Trudno znaleźć miejscowość w środkowo-wschodniej 
Polsce, w której nie byłoby żydowskiej mogiły z okresu Holokaustu. 
Spoczywają w nich szczątki ludzi, którzy zginęli w pobliżu swojego 

1	 Punkty odniesienia / References points, opr. Fundacja Zapomniane, [b.m.] 2018, s. 4.
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miejsca zamieszkania, z dala od obozów zagłady czy ośrodków miejskich 
i znajdujących się tam gett, w pierwszej kolejności kojarzonych z Zagładą 
Żydów. Członkowie Fundacji Zapomniane stawiają sobie za cel przeka-
zanie odnalezionych historii następnym pokoleniom, żeby budować 
wieloaspektowo świadomość na temat lokalnych dziejów i przywracać 
pamięć o dawnych mieszkańcach2. 

Do dziś wiele z tych grobów jest nieoznakowanych, a pogrzebani 
w nich ludzi pozostają bezimienni. Jednak pytanie postawione na po-
czątku, tylko z pozoru jest retoryczne. Niejednokrotnie w trakcie prowa-
dzonych przez Fundację badań terenowych, gdy pytaliśmy o żydowskie 
groby spotkaliśmy się z niezrozumieniem. Nasi rozmówcy odpowiadali: 
po co do tego wracać, kogo to interesuje, nic tam nie znajdziecie, ci 
co wiedzieli już poumierali. Nasza determinacja w odszukaniu miejsc 
pochówków, ustalaniu imion pomordowanych odbierana jest nieraz 
jako fanaberia lub niezdrowa ciekawość. Częściowo wytłumaczenie 
takiej właśnie, a nie innej reakcji zawiera się w zadanym powyżej py-
taniu: co to znaczy, że tych miejsc trzeba szukać? Szukać, to starać się 
ustalić, gdzie się one znajdują. Sama ta czynność zakłada, że coś zostało 
zgubione, a położenie szukanego miejsca zapomniane, chociaż cały 
czas towarzyszy nam świadomość, że ono gdzieś jest, nie zniknęło. Tak 
też przedstawia się stan pamięci o miejscach pochówku ofiar Zagłady. 
Żmudny proces poszukiwania, który zakłada rozpytywanie, pukanie 
do drzwi, zadawanie pytań, dążenie do znalezienia tego, co zapomniane, 
budzi nieraz w naszych rozmówcach niepokój. Poszukiwanie grobów 
ofiar Zagłady zakłada naruszenie jakiegoś porządku rzeczy, wiąże się 
powrotem do bolesnej przeszłości, nieprzepracowanej traumy, budzą-
cego wstyd zaniechania. Co więcej, pamięć o żydowskich grobach jest 
zepchnięta i nadal spychana na margines lokalnej historii miasteczek 
i wsi, do których podróżujemy. Ich mieszkańcy wiedzą o istnieniu tych 
miejsc, ponieważ każdy coś swego czasu słyszał na ten temat, ale nie 
postrzega tych mogił jako „swoich”, nie utożsamia się z nimi ani z cier-
pieniem ludzi tam pogrzebanych. Często pojawia się rozróżnienie na 

2	 O Fundacji. Misja, https://zapomniane.org/o-fundacji/ [dostęp: 29.01.2021].

https://zapomniane.org/o-fundacji/
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„nasze groby”, czyli np. groby powstańcze lub mogiły partyzantów i groby 
żydowskie, w domyśle „nie nasze”, obce. Co więcej, powszechnym wy-
daje się być przekonanie, że nadmierne zainteresowanie czymkolwiek 
związanym z żydowską historią, tradycją czy kulturą jest zajęciem zgoła 
ryzykownym. Można tym sobie narobić jedynie kłopotów, narazić się na 
złośliwe plotki. Innymi słowy, rozsądnie jest trzymać się od tych spraw 
z daleka. Zatem nie do końca uprawnione jest twierdzenie o zapomnia-
nych mogiłach ofiar Zagłady, bardziej adekwatne wydaje się mówienie 
o zjawisku wypierania ze zbiorowej pamięci pewnych faktów, przemil-
czenia tego, co bolesne czy raczej niewygodne. Nie chcemy pamiętać 
o grobach ofiar Holokaustu3. 

Jak szukać miejsca, na którym historia rozegrała się ponad siedem-
dziesiąt lat temu i które nie jest w żaden sposób zaznaczone w terenie? 
Kluczem jest człowiek i jego pamięć. Nadal żyją naoczni świadkowie wy-
darzeń, choć są to już ostatnie chwile na spotkanie z nimi. Czas działa na 
niekorzyść. Za parę lat będziemy mieli dostęp już tylko do relacji z dru-
giej, trzeciej ręki, czyli dzieci bądź wnuków świadków Zagłady. Ponadto 
osoby, do których obecnie docieramy, były w czasie wojny dziećmi, co ma 
niebagatelne znaczenie dla tego, jak i co zapamiętali. Niemniej jednak 
to ich wspomnienia stanowią punkt wyjścia dla pracy osób z Fundacji 
Zapomniane. Dotarcie do relacji świadka jest warunkiem wstępnym 
dla prowadzenia dalszych badań. Przez lata rozwinęliśmy metodologię 
poszukiwań. Narzędzia pracy, jakimi posługują się członkowie Funda-
cji, po zebraniu relacji świadków i ich potomków, obejmują pogłębione 
kwerendy archiwalne, głównie w zasobach Instytutu Pamięci Narodowej, 
ale także właściwych Archiwów Państwowych i Żydowskiego Instytutu 
Historycznego. Następnie prowadzone są badania georadarowe (pomiar 
rzeźby terenu) i z wykorzystaniem lidaru oraz analiza porównawcza 
archiwalnych niemieckich zdjęć lotniczych ze zdjęciami współcze-
snymi. Fundacja nie prowadzi żadnych działań inwazyjnych (zgodnie 

3	 Opracowane informacje na temat miejsc zbrodni, w tym fragmenty wywiadów 
z żyjącymi świadkami zamieszczono w zakładkach poświęconych ofiarom w po-
szczególnych miejscowościach. Zob. Mapa, https://zapomniane.org/o-fundacji/ 
[dostęp: 29.01.2021]. 

https://zapomniane.org/o-fundacji/
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z wymogiem prawa żydowskiego, halachy), które mogłyby skutkować 
naruszeniem integralności grobu. Tym samym otwieranie mogił, a tym 
bardziej przenoszenie szczątków jest wykluczone. Cele zasadnicze, jakie 
są przy tym realizowane to: 
1.	Ustalanie możliwie jak najdokładniej lokalizacji grobu, żeby w przy-

szłości móc go oznaczyć w terenie i zabezpieczyć przed zbezczesz-
czeniem, 

2.	Ustalenie kim były osoby, które w tym konkretnym miejscu spo-
czywają. Zbierane są wszystkie możliwe, nawet najskromniejsze 
informacje, które następnie, są weryfikowane w trakcie kwerendy 
źródłowej. Wśród pozyskiwanych danych są przede wszystkim te 
o charakterze elementarnym, tj. imię, nazwisko, miejsce pocho-
dzenia, pseudonim / przezwisko, wygląd, cechy charakteru, zawód 
i inne. Pozwalają one przywrócić ludziom ich tożsamość i podmio-
towość (Załącznik 1).

Załącznik 1
Wykaz miejscowości z grobami upamiętnionymi
przez Fundację Zapomniane

Miejscowość Miejsce Pomordowani

Karmanowice, woje-
wództwo lubelskie

Las, tzw. zakręcony 
Żydzi zamordowani 
prawdopodobnie 
w 1942 roku

Radecznica, wojewódz-
two lubelskie

Leśny wąwóz
Żydzi zamordowani 
w 1939 i 1942 roku

Rogalów, województwo 
lubelskie

Pod Górą Rogalowską
Żydzi zamordowani 
w 1942 roku

Trześniów, wojewódz-
two podkarpackie

Teren prywatny w gmi-
nie Haczów

Żydzi zamordowani 
w 1943 i 1944 roku

Źródło: Fundacja Zapomniane, Mapa, https://zapomniane.org/o-fundacji/ 
[dostęp: 29.01.2021].

https://zapomniane.org/o-fundacji/
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Wszelkie zaawansowane technologie, do których mamy dostęp na nic 
by się zdały, gdyby nie wsparcie ze strony świadków, którzy de facto wy-
znaczają obszary naszych poszukiwań. Ten sam człowiek jest również 
niejednokrotnie ostatnim, który może coś powiedzieć o zabitych: kim 
byli, jak się nazywali, jacy byli za życia. Na końcu tej drogi podejmuje-
my się zabezpieczenia i trwałego upamiętnienia odnalezionego grobu. 
Przez upamiętnienie rozumiemy wzniesienie nagrobka i umieszczenie 
na nim informacji o ludziach pogrzebanych. Warto podkreślić, że chodzi 
tu o nagrobek, a nie pomnik czy tablicę pamiątkową. Właśnie w ten spo-
sób przywracamy człowieczeństwo ofiarom Zagłady, odartym z niego 
również po śmierci, bo pozbawionym godnego pochówku. Postawie-
niu nagrobka powinna towarzyszyć uroczystość z udziałem lokalnych 
władz, przedstawicieli duchowieństwa, młodzieży oraz mieszkańców 
miejscowości. Jej celem jest nie tylko oddanie hołdu pomordowanym, 
ale również włączenie nowo oznakowanego grobu w lokalny krajobraz. 
W ten sposób miejsce, na którym znajduje się grób zyskuje nową rangę, 

Upamiętnienie Żydów pomordowanych 
w Trześniowie
Źródło: https://zapomniane.org/miejsce/
trzesniow-gm-haczow/ [dostęp: 20.01.2021].

https://zapomniane.org/miejsce/trzesniow-gm-haczow/
https://zapomniane.org/miejsce/trzesniow-gm-haczow/
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otrzymuje konkretny materialny kształt, a życie i śmierć ludzi tam spo-
czywających mogą stać się częścią lokalnej pamięci. Udział mieszkańców 
w uroczystościach upamiętniających jest szansą na zmianę podejścia do, 
być może niewygodnej, żydowskiej historii. 

Od początku swojego istnienia Fundacji Zapomniane udało się ze-
brać relacje o ponad trzystu nieoznakowanych żydowskich grobach. 
Upamiętniono dotychczas groby na Lubelszczyźnie i Podkarpaciu. Ko-
lejne czekają.
       W obliczu ogromnej skali zjawiska członkowie Fundacji Zapomniane 
poszukują nowych sposobów na przywracanie pamięci o zapomnianych 
żydowskich grobach. Jednym z nich są drewniane macewy-znaczniki, 
wkopywane tuż obok mogiły, ustawiane w ramach akcji Punkty odnie-
sienia / Reference points. Każda z nich ma tę samą uniwersalną treść 
i wygląd, nawiązują do tradycji drewnianych nagrobków, jakie spotkać 
można było przed wojną na żydowskich cmentarzach wschodniej Polski. 
Wykonanie drewnianej macewy oraz umieszczenie jej w terenie jest 
o wiele tańsze niż wzniesienie kamiennego nagrobka. Nietrwałość tego 
gestu była zamierzona. Będąc jedynie tymczasowym upamiętnieniem, 
drewniane macewy mają otwierać możliwość przejęcia przez lokalne 
społeczności opieki nad tymi miejscami, oswojenia ich, a być może także 
uruchomienia własnych, związanych z nimi praktyk pamięciowych 
lub trwałego ich upamiętnienia. To pozwala również na oznakowanie 
znacznie większej ilości grobów i tym samym osiągnięcie głównego celu 
akcji, jakim jest zwrócenie uwagi na rozmiary i skutki Holokaustu, jaki 
dokonał się poza obozami zagłady, na oczach mieszkańców polskich 
miast i wsi. Drewniane znaczniki są również sposobem na zabezpie-
czenie grobu. Jak do tej pory, poczynając od 2017 roku, 70 grobów po-
mordowanych w latach II wojny światowej Żydów w całej Polsce zostało 
oznakowanych takimi właśnie drewnianymi macewami. Za materiał 
do ich wykonania posłużyło drewno modrzewiowe i sosnowe, charak-
terystyczne dla rejonów południowej i wschodniej Polski. Przy pomocy 
lasera wygrawerowaliśmy na nich inskrypcje w języku polskim oraz 
tancewę – skrót złożony z pięciu hebrajskich liter TNCBN, który oznacza 
„niech jego (jej) dusza zostanie związana w węzeł życia”. W inskrypcjach 
wykorzystaliśmy krój pisma stworzony w ramach projektu Warszawskie 
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Kroje, który inspirowany był przedwojennymi szyldami i warszawskimi 
tablicami upamiętniającymi II wojnę światową4.

W 2017 roku Fundacja utworzyła, pierwszą w Polsce, internetową 
bazę danych żydowskich grobów wojennych, która dostępna jest pod 

4	 Punkty odniesienia…, op. cit., s. 10–11.

Przykład drewnianej macewy stawianej 
w ramach projektu Punkty odniesienia
Źródło: Fundacja Zapomniane

Grzybów / Staszów. Wyniki badań 
porównawczych, tj. geofizycznych, z wy-
korzystaniem  lidaru i zdjęć lotniczych. 
Źródło: https://zapomniane.org/miejsce/
grzybow/

https://zapomniane.org/miejsce/grzybow/
https://zapomniane.org/miejsce/grzybow/


adresem www.zapomniane.org. Ma ona charakter swoistego archiwum, 
którego celem jest przedstawienie wyników wielu lat pracy Komisji 
Rabinicznej ds. Cmentarzy oraz Fundacji Zapomniane, w dziedzinie 
zbierania materiałów poświęconych miejscom kaźni i upamiętnienia 
miejsc pochówku polskich Żydów. Zgromadzone informacje pogrupo-
wano według nazw miejscowości, zamieszczonych na mapie. Została 
ona podzielona ze względu na miejsca upamiętnione (12 miejsc z czego 
4 to upamiętnienia wykonane przez Fundację, Załącznik 1), czekające 
na upamiętnienie (51 miejsc) oraz badane (65 miejsc). Każde opatrzone 
zostało aktualnym zdjęciem miejsca oraz wskazówką na załączonej 
mapie, z podaniem oznaczeń w postaci punktów GPS. Odwiedzający 
stronę mają możliwość zapoznania się z historiami egzekucji i miejscami 
kaźni w poszczególnych miejscowościach, odtworzonymi na podstawie 
relacji świadków i ich potomków oraz zachowanych dokumentów histo-
rycznych (na stronie znajdują się zeskanowane kopie materiałów oraz 
wyczerpująca baza bibliograficzna), wynikami badań geofizycznych, 
ale przede wszystkim informacjami na temat samych ofiar. Ich imiona 
i nazwiska (rzadko) lub choćby liczba bezimiennych ofiar (najczęściej) 
spoczywających w danej mogile stanowią najbardziej wyeksponowany 
element bazy. Za każdym razem, w odniesieniu do każdej miejscowo-
ści, listę ofiar na stronie poprzedza typowe dla żydowskich nagrobków 
epitafium: „Tu spoczywają błogosławionej pamięci Żydzi zamordowani 
w czasach Zagłady”.

B i b l i o g r a f i a

Punkty odniesienia / References points, opr. Fundacja Zapomniane, [b.m.] 
2018.

https://www.claimscon.org [dostęp: 29.01.2021].
https://www.matzevah.org [dostęp: 29.01.2021].
Mapa, https://zapomniane.org/o-fundacji/ [dostęp: 29.01.2021].
O Fundacji. Misja, https://zapomniane.org/o-fundacji/ [dostęp: 29.01.2021].
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Część III. 

Problem Holokaustu 
w praktykach 
muzealnych 
i edukacyjnych
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Polska pamięć kulturowa1 o tradycji żydowskiej na Pomorzu nie jest 
powszechna. Aby zrozumieć, dlaczego tak się dzieje, należy przywołać 
kilka różnych faktów historycznych i geograficzno-kulturowych. Naj-
większe znaczenie ma to, iż inaczej rozwijała się egzystencja Żydów 
na terenach Pomorza Zachodniego (Księstwa Pomorskiego ze stolicą 
w Szczecinie)2 i Pomorza Wschodniego (dzielnicy Korony Polskiej, sa-
modzielnego Księstwa Wschodniopomorskiego i ponownie terytorium 
państwa polskiego)3. Obecność kulturowa i liczebna Żydów zarówno na 

1	 Używając tego terminu odwołuję się do pracy Jana Assmanna, Pamięć kulturowa. 
Pismo, zapamiętywanie i polityczna tożsamość w cywilizacjach starożytnych, przeł. 
A. Kryczyńska-Pham, Warszawa 2008.

2	 „Halte fern dem gan zen Lande jedes Verderben…”. Geschichte und Kultur der Juden in 
Pommern, Hrsg. von M. Heitmann und J. H. Schoeps, Hildesheim 1995; H. Nowak, 
Żydzi w krajach regionu bałtyckiego do czasów emancypacji. Charakterystyka, [w:] Studia 
i szkice z dziejów Żydów w regionie Bałtyku, red. Z.H. Nowak, Toruń 1998; W. Wilhel-
mus, Geschichte der Juden in Pommern, Rostock 2004; G. Salinger, Zur Erinnerung und 
zum Gedenken. Die einstigen jüdischen Gemeinden Pommerns, t. 1−4, Hannover−New 
York 2006.

3	 S. Echt, Die Geschichte der Juden in Danzig, Leer 1972 [polskie wydanie: Dzieje Żydów 
gdańskich, przeł. W. Łygaś, Gdańsk 2012]; H. Domańska, Kadisz gdańskich kamieni. 
Dzieje trójmiejskiej gminy żydowskiej do roku 1943, Warszawa 1994; H. Domańska 
i L. Lifsches, Żydzi znad gdańskiej zatoki, Warszawa 2000; Zur Geschichte und Kultur 
der Juden in Ost- und Westpreußen, hrsg. von M. Brocke, M. Heitmann, H. Lordick, 
Hildesheim 2000.

Obiekty, artefakty, znaki. 
Kilka przykładów pamięci 
o Żydach na Pomorzu

prof. dr hab. Daniel Kalinowski
Akademia Pomorska w Słupsku
ORCID: 0000-0002-5179-0642
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Pomorzu Zachodnim, jak i Wschodnim była aż do XVIII wieku kilku-
procentowa. Dopiero reformy w państwie pruskim sprawiły, że Żydzi 
zostali dopuszczeni do współtworzenia nowoczesnego społeczeństwa, 
przy czym łatwo podlegali akulturacji, później zaś asymilacji w du-
chu niemieckim4. Ich najbardziej znaczący przedstawiciele dorabiali 
się fortun głównie w dużych miastach (Szczecin, Gdańsk), natomiast 
żydowscy rzemieślnicy, handlowcy czy inteligencja stawali się ważną 
częścią obrazu kulturowego miasteczek pomorskich. 

Poważne zmiany ludnościowe i kulturowe przyniósł ze sobą traktat 
wersalski, na mocy którego większa część Pomorza Wschodniego przy-
padła powracającej na mapy Europy II Rzeczpospolitej. Czas między 
wojnami był na Pomorzu Wschodnim okazją do współistnienia społe-
czeństwa polskiego, niemieckiego, kaszubskiego i żydowskiego, lecz na-
pięcia międzynarodowe oraz żywe ruchy narodowe sprawiły, że i w tym 
momencie dziejowym nie doszło do głębokiego czy wieloaspektowego 
odciśnięcia się kultury żydowskiej w przestrzeni kulturowej nad Bałty-
kiem5. Pozostały jednak z tego czasu dokumenty państwowe, periodyki 
czy pamiętniki, dzięki którym wiadomo, jak wyglądało życie społeczne, 
religijne czy nawet prywatne Żydów6.

4	 M. Niedzielska, The Jews in West Prussia 1878–1920, [w:] Neighborhood dilemmas. 
The Poles, the Germans and the Jews in Pomerania along the Vistula River in the 19th 
and 20th century. A collection of studies, ed. J. Sziling, M. Wojciechowski, Toruń 
2002, s. 30–51; W. Stępiński, Dzieje Żydów w pruskiej prowincji Pomorze i na Pomorzu 
Zachodnim w XIX i XX wieku w polskiej historiografii, [w:] Żydzi oraz ich sąsiedzi na 
Pomorzu Zachodnim w XIX i XX wieku, red. M. Jaroszewicz, W. Stępiński, Warszawa 
2007, s. 117–133.

5	 G. Berendt, Żydzi na terenie Wolnego Miasta Gdańska w latach 1920–1945. Działalność 
kulturalna, polityczna i socjalna, Gdańsk 1997; J. Drozd, Społeczność żydowska w Gdyni 
w dwudziestoleciu międzywojennym, Gdynia 2007; J. Sziling, Gminy wyznaniowe żydow-
skie w województwie pomorskim w latach 1920–1939 (Liczebność i rozmieszczenie), [w:] 
Mniejszości narodowe i wyznaniowe w województwie pomorskim w okresie międzywojen-
nym (1920–1939), red. M. Wojciechowski, Toruń 1991, s. 45–59; Grenzüberschreitungen. 
Deutsch, Polen und Juden zwischen den Kulturen (1918–1939), red. M. Brandt, München 
2006; Deutsch-jüdische Presse und jüdische Geschichte. Dokumente, Darstellungen, Wech-
selbeziebungen, red. E. Lappin, M. Nage, Bremen 2008.

6	 Zob. np. S. Scharon, Gestritten, gekämpf und gelitten. Von Danzig nach Erez Israel, Kon-
stanz 2002 albo F. Meisler, On the Vistula Facing East, London 1996 [polskie wydanie: 
Zaułkami pamięci, przeł. A. Teperek, A. Szewczyk, Gdańsk 2014]; E. Pintus, Moje 
prawdziwe przeżycia (Meine wahren Erlebnisse), przekł. M. Borzyszkowska-Szewczyk, 
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Wybuch II wojny światowej znowu zmienił wygląd kulturowy Po-
morza, które teraz zaczęło być traktowane jako jeden region, nieograni-
czony do części wschodnio-gdańskiej, ale zawierający także terytorium 
zachodnio-szczecińskie. Ocalałej i zupełnie nowej społeczności żydow-
skiej pierwsze lata powojenne do roku 1968 przyniosły ważne zmiany, 
które zamanifestowały się zarówno u ujścia Odry, jak i Wisły7. Wyda-
rzenia społeczno-polityczne Marca’68 raz jeszcze negatywnie odmieniły 
sytuację Żydów na Pomorzu i sprawiły, że obecnie (w 2020 r.) żydowskie 
życie publiczne jest z trudem, ale dostrzegalne.

Już ten pobieżny przegląd faktów historycznych i przesłanek spo-
łeczno-politycznych wskazuje, że dzisiejsze wypowiedzi na temat 
kondycji lub form pamięci tradycji żydowskiej na Pomorzu są zależ-
ne od bardzo wielu czynników, które można przedstawiać w różnych 
dyskursach: społeczno-politycznym, historycznym czy kulturowo-
-literackim. Aby zatem zachować precyzję w humanistycznym opisie, 
należy po pierwsze określić, która część Pomorza zostanie poddana 
analizie. W przypadku poniższej wypowiedzi pod uwagę będzie brane 
terytorium dzisiejszego województwa pomorskiego, ze szczególnym 
uwzględnieniem trzech miejscowości: Sztutowa, Słupska oraz Gdańska, 
które leżąc w odmiennych częściach regionu, choćby z tego powodu 
odnoszą się do różnych aspektów obecności kultury żydowskiej. Po dru-
gie, należy zaznaczyć, że w przedstawionych tutaj trzech miejscach 
występują jednostki muzealne, które choć powstały w różnych czasach 
i mają różne profile tematyczne, to celem swojej działalności uczyniły 
zbieranie, opracowywanie oraz udostępnianie materiałów dotyczących 
także i społeczności żydowskiej. Po trzecie, rozważania dotyczą współ-
czesnych zjawisk i działań kulturowych, tj. takich, które rozgrywały się 

oprac. J. Borzyszkowski, Gdańsk 2005. Patrz charakterystyka materiałów auto-
biograficznych: M. Borzyszkowska-Szewczyk, Jüdische Gedächtnistopographien im 
Grenzraum. Autobiographik nach 1945 von Autoren jüdischer Herkunft aus dem Pom-
mernland (Pommerellen und Hinterpommern), Gdańsk 2019.

7	 G. Berendt, Żydzi na gdańskim rozdrożu 1945–1950, Gdańsk 2000; Nusech Pojln. Z dzie-
jów kultury jidysz w Polsce powojennej, red. M. Ruta, Kraków–Budapeszt 2008; R. Löw, 
Literackie podsumowania polsko-hebrajskie i polsko-izraelskie, red. tomu i oprac. tekstu 
M. Siedlecki i J. Ławski, Białystok 2014.
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w ostatnich dekadach XX i w początkach XXI wieku, a zapoczątkowane 
zostały ożywieniem obywatelskim po „okrągłym stole” roku 1989.

Obiekty materialne

Muzeum Stutthof formalnie istnieje od 1962 roku. Powołano je na wnio-
sek byłych więźniów tego obozu koncentracyjnego. Dzisiejsza jednostka 
muzealna znajduje się na historycznym miejscu funkcjonowania nie-
mieckiego obozu jenieckiego, który założono na początku 1940 roku. 
W 1942 roku zmieniono jego status na obóz koncentracyjny. Od lipca 
1944 roku obóz Stutthof Niemcy włączyli w plany tzw. ostatecznego roz-
wiązania kwestii żydowskiej. Szacuje się, że zginęło tutaj 27 tys. Żydów8. 
Obóz przestał funkcjonować dopiero w kwietniu 1945 roku.

Po utworzeniu Muzeum Stutthof od 1963 roku zaczęto akcję zbie-
rania relacji z wydarzeń wojennych wśród byłych więźniów obozu. 
W następnych latach pojawiały się działania architektoniczno-arty-
styczne, w wyniku których powstały pomniki autorstwa Wiktora Toł-
kina (w 1964 oraz 1968 r.), kamienne bloki ułożone w miejscu Nowego 
Obozu Stutthof (1965), upamiętnienie polowego krematorium (1975) 
oraz krzyż pamięci pomordowanych chrześcijan (1981). W odniesieniu 
do Żydów badania związane z ich więzieniem i eksterminacją w Stut-
thof początkowo nie były oddzielane od opisu funkcjonowania całego 
obozu i losów przedstawicieli różnych narodowości, którzy w nim byli 
przetrzymywani. Jednakże od końca lat 90., za sprawą Danuty Drywy 
pojawiły się osobne studia dotyczące Żydów w KL Stutthof, zaś na począt-
ku XXI wieku wyszła monografia jej autorstwa Zagłada Żydów w obozie 
koncentracyjnym Stutthof, która jest najpełniejszym ujęciem tematu9. 

8	 Informacje o KL Stutthof ze strony internetowej, http://stutthof.org/historia/ 
[dostęp: 12.12.2020].

9	 D. Drywa, Zagłada Żydów w obozie koncentracyjnym Stutthof 1939–1945, Gdańsk 2001. 
Warto wspomnieć, że Autorka opublikowała także inne prace o tej tematyce: D. Dry-
wa, Mord na Żydach w obozie koncentracyjnym Stutthof i jego podobozach, [w:] Zagłada 
Żydów na polskich terenach wcielonych do Rzeszy, red. A. Namysło, Warszawa 2008, 
s. 116–128; eadem, Säuberungsaktion na Pomorzu Gdańskim w świetle dokumentów 



451prof. dr hab. Daniel Kalinowski | Obiekty, artefakty, znaki…
  

Oprócz tego opracowania nowym, innego typu podjęciem problematyki 
było zorganizowanie tematycznej wystawy „Żydzi w KL Stutthof”, która 
od 2013 roku jest stałym elementem ekspozycji Muzeum10. Warto nieco 
więcej napisać o tych dwóch aktach pamięci dotyczących przeszłości, 
będących nade wszystko efektem prac przedstawicielki środowiska 
naukowo-muzealniczego.

Praca Danuty Drywy Zagłada Żydów w obozie koncentracyjnym 
Stutthof została zaprojektowana jako pierwsza całościowa próba uka-
zania losów tej społeczności eksterminowanej w nazistowskim miejscu 
cierpienia i kaźni. Niemal czterystustronicowe opracowanie zostało 
podzielone na kilka rozdziałów, które odpowiadają chronologicznym 
wydarzeniom II wojny światowej oraz specyfice organizacyjnej samego 
obozu. Pierwszy rozdział pt. Więźniowie narodowości żydowskiej w obozie 
Stutthof (wrzesień 1939−I połowa 1944) ukazuje mało znane na początku 
XXI wieku w tradycji badawczej fakty: więzienie Żydów w budowanym 
dopiero obozie, zintensyfikowanie działań antysemickich na Pomorzu 
Gdańskim i w wyniku tego coraz częstsze posyłanie Żydów do Stutthofu 
w roku 1942, wreszcie rozbudowę obozu i umieszczenie w nim Żydów 
z getta białostockiego w 1943 roku. Drugi rozdział pracy Drywy ma tytuł 
Miejsce i rola KL Stutthof w „Ostatecznym Rozwiązaniu Kwestii Żydowskiej” 
i jest wnikliwym oraz rzetelnym źródłowo opisem organizowania trans-
portów więźniów żydowskich z KL Auschwitz, a także z terenów Litwy, 
Łotwy oraz Estonii. Przedstawia się tutaj także powstanie osobnego 
Obozu Żydowskiego na wydzielonym terenie KL Stutthof oraz – co naj-
bardziej wstrząsające – przedstawienie metod zagłady Żydów w obozie 
(uśmiercanie w komorze gazowej, rozstrzeliwanie w krematorium, zabi-
janie za pomocą zastrzyków). Trzeci rozdział książki pt. Podobozy (Aus-
senarbeitslager) KL Stutthof dla więźniów żydowskich to ukazanie przyczyn 
powstawania podobozów i sposobów ich funkcjonowania w różnych 
częściach dzisiejszego Pomorza i innych regionów nadbałtyckich. Au-
torka precyzyjnie wskazuje na specyfikę warunków życia i pracy Żydów 

KL Stutthof (1939–1942), Sztutowo 2015; eadem, Stutthof. Ślady pamięci, Sztutowo 
2019; eadem, Poselstwo RP w Bernie. Przemilczana historia, Warszawa−Oświęcim 2020.

10	 Żydzi w KL Stutthof, oprac. D. Drywa, Sztutowo 2013.
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w podobozach Stutthof w miejscowościach: Praust (Pruszcz Gdański), 
Bromberg-Brahnau (Bydgoszcz-Łęgnowo), Elbing (komanda rozmiesz-
czone na południowym brzegu Zalewu Wiślanego w okolicach Elbląga), 
Königsberg (Królewiec), Bruss (Brusy), Thorn (Bocień k. Chełmży), Stolp 
(Słupsk), Thorn-Winkenau (Toruń), Schichau-Werft Danzig (Gdańsk), 
Russoschin bei Praust (Rusocin k. Pruszcza Gdańskiego), Bromberg-Ost 
(Bydgoszcz Wschód), Heiligenbeil (Mamonowo), Schippenbeil (Sępopol), 
Seerappen (Ljublino, w Rosji), Gerdauen (Żeleznodorożnyj, w Rosji), 
Jesau (Juschny, w Rosji), Danzig-Holm (Gdańsk Ostrów), Stoboi (Ka-
miennik Wielki) oraz Nord Libau (Lipawa, na Łotwie). Ostatni rozdział 
opracowania Drywy pt. Ewakuacja więźniów KL Stutthof ukazuje przy-
gotowania, realizację i zakończenie procesu likwidacji obozu. Autorka 
szeroko przedstawia specyfikę tzw. marszów śmierci w pierwszych ty-
godniach 1945 roku, kiedy to tysiące więźniów, chorych i wyczerpanych, 
zmuszono do opuszczenia Stutthof i kierowano na północno-zachodnią 
część Pomorza w morderczym pochodzie, z minimalnymi porcjami 
pożywienia, przy panującym zimnie. Drywa ukazała także ewakuację 
morską więźniów, która bynajmniej nie skończyła się uwolnieniem 
wszystkich prześladowanych.

Okładka książki Danuty 
Drywy, Zagłada Żydów w obozie 
koncentracyjnym Stutthof 1939–1945
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Walorem pracy Danuty Drywy są również cztery aneksy: wykaz 
Żydów osadzonych w obozie Stutthof w latach 1939–1942, wykaz więź-
niów żydowskich przekazanych 8 lutego 1943 z KL Stutthof do KL Au-
schwitz, zestawienie transportów z więźniami żydowskimi (29 czerwca 
1943−28 października 1944) oraz wykaz Żydów pochodzących z getta 
w Rydze, rozstrzelanych i utopionych na plaży w Neustadt. Praca Danuty 
Drywy, po pierwszych ujęciach tematu wśród badaczy zagranicznych 
i polskich z lat 60.11 oraz po opracowaniach z lat 80. i 90.12, zaistniała 
na początku XXI wieku jako najważniejsze osiągnięcie opisu Zagłady 
Żydów w KL Stutthof. Trudno dzisiaj się do niej nie odnosić czy też nie 
powoływać się na nią, choć oczywiście z perspektywy dwudziestu lat 
jakie minęły od czasu jej wydania, mogą się pojawić badacze tematu, 
którzy inaczej zaakcentują fakty lub odwołają się do innych materiałów 
źródłowych.

W przypadku Muzeum Stutthof i Danuty Drywy, podejmującej pro-
blematykę obecności Żydów w obozie, kolejnym aktem ukazania ich 
tragicznej historii było zorganizowanie stałej wystawy (od 2013 r.) po-
święconej tej grupie więźniów i umiejscowienie jej w jednym z budynków 
byłego obozu. Zorganizowanie wystawy pod kątem tematyki żydowskiej 
było nie tylko wyzwaniem archiwizacyjnym w postaci wydobycia doku-
mentów zebranych już w sztutowskim Muzeum, ale również dokonania 
kwerend i poszukiwań wśród zbiorów innych jednostek muzealnych. 
Ponadto należało odnaleźć dla materiału historycznego odpowiedniego 
typu dramaturgię wystawienniczą.

Autorzy ekspozycji muzealnej „Żydzi w KL Stutthof” postanowili 
ukazać nie tylko najbardziej dramatyczny czas lat 1943–1945, ale również 

11	 K. Dunin-Wąsowicz, Żydowscy więźniowie w KL Stutthof, „Biuletyn Żydowskiego 
Instytutu Historycznego” 1967, nr 63, s. 3–37.

12	 K. Ciechanowski, Pomorze pod okupacją hitlerowską. Studium wiedzy o Pomorzu, Gdańsk 
1981; J. Łapiński, Pamiętam. Ich erinnere mich, Sztutowo 1985; J. Grabowska, Marsz 
Śmierci. Ewakuacja piesza więźniów KL Stutthof i jego podobozów 25 stycznia−3 maja 
1945, Gdańsk 1992; J. Sziling, Eksterminacja Żydów na Pomorzu Gdańskim w latach 
1939−1945, [w:] Emancypacja – asymilacja – antysemityzm, red. Z.H. Nowak, Toruń 
1992, s. 79–89; E. Grot, Rejs Śmierci. Ewakuacja morska więźniów KL Stutthof 1945 r., 
Gdańsk 1993.
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wcześniejsze i późniejsze wydarzenia, w których uczestniczyła spo-
łeczność żydowska. Stąd też poszczególne części − segmenty wysta-
wy zatytułowane np.: „Los Żydów Pomorza Gdańskiego w pierwszych 
miesiącach II wojny światowej”, „Żydzi z Gdańska w obozie Stutthof 
w latach 1939−1944”, „Miejsca kaźni więźniów żydowskich w latach 
1939−1941 Neufahrwasser – Stutthof – Grenzdorf ”, „Ostateczne Roz-
wiązanie Kwestii Żydowskiej”, „Transporty Żydów z KL Stutthof do KL 
Auschwitz i innych obozów koncentracyjnych”, „Judenlager, Ekstermi-
nacja przez pracę w podobozach KL Stutthof”, „Ewakuacja lądowa obozu 
macierzystego” oraz „Los Żydów po wyzwoleniu”. Autorzy ekspozycji 
o losach Żydów w KL Stutthof nie kierowali się ku formie ekspery-
mentalnej, nie szukali urozmaicenia w urządzeniach interaktywnych, 
nie zastosowali też dynamicznych, wizualnych rozwiązań. Postawili 
na bardzo merytoryczną wystawę z zawieszonymi na ścianach tabli-
cami ze zdjęciami, z tradycyjnymi gablotami i umieszczonymi w nich 
obiektami, z tłem dźwiękowym nieagresywnej muzyki. Nie jest to jed-
nak zwykła, typowa ekspozycja, a raczej przestrzeń, o której myśli się 
scenograficznie (co oczywiste) oraz teatralnie (co wyzyskane zostało 
bardzo świadomie). Oto na przykład gabloty nie widnieją tutaj jako 
zwykłe miejsca do zaprezentowania przedmiotu lub dokumentu, lecz 
nadane im zostało stonowane, ciepłożółte światło, które od wewnątrz 
oświetla dane miejsce z obiektem. Podobnie wielkogabarytowe plan-
sze, które nie są tylko typowymi ujęciami pejzażu lub budynków, ale 
ukazują portrety ludzi-więźniów, zwykłych obywateli nagle zamienia-
nych w „podludzi”, których najpierw się wykorzystuje do najcięższych 
prac, a w późniejszych latach – morduje. Bardzo sugestywne wizualnie 
wykorzystane zostały na wystawie Muzeum Stutthof fotografie obozo-
we: czarno-białe, czasami pożółkłe, z twarzami ludźmi wpatrujących 
się w obiektyw aparatu fotograficznego. Z oczu i układu ust widać jak 
bardzo udręczeni to ludzie, z twarzy wyłania się rezygnacja, smutek 
i przeczucie śmierci. Wielkie portrety tych osób widnieją w różnych 
miejscach sali wystawowej, spoglądają na odwiedzających z pułapu 
niebytu, skąd zostały właśnie przywołane, aby natchnąć żywych. Jest 
też na tej wystawie miejsce studyjne, w którym wystawiono cegły zna-
lezione przy budynku obozowej Nowej Kuchni. Z lic cegieł wyłaniają się 
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nazwiska węgierskich Żydów, którzy zdążyli je napisać, czasami dodać 
datę tuż przed dalszym transportem lub… śmiercią.

Tego typu zabiegi wizualno-symboliczne naznaczają ekspozycję 
czynnikiem emocjonalnym i poruszającym wyobraźnię, w odmienny 
sposób aniżeli opracowanie akademickie dają świadectwo pamięci o Za-
gładzie Żydów w Stutthof13. Pomorska część Shoah za sprawą autorów 
wystawy nie została ani zbanalizowana powtarzalnymi kliszami wizu-
alnymi, ani uniezwyklona szokującymi lub mglistymi semantycznie 
aktami artystycznymi. Smutne oczy sfotografowanych w obozie Ży-
dów, poszarpane pasiaki z gwiazdą Dawida czy odnaleziony rysunek 
pieca krematoryjnego istnieją dziś w zabudowaniach dawnego obozu, 
jednakże przez ich wizualność nadano im siłę przetrwania w pamięci 
oglądających wystawę.

13	 Por. np. B. Shallcross, Rzeczy i Zagłada, Kraków 2010; J. Muchowski, Historyka Shoah. 
Problematyka przedstawiania katastrof historycznych, Warszawa 2012.

Katalog ekspozycji stałej 
„Żydzi w KL Stutthof” 
w Muzeum Stutthof
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Artefakty odnajdywane i tworzone

Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku to jednostka działająca od 
1965 roku, choć przy jego tworzeniu skorzystano z kilkuset eksponatów 
Heimatmuseum, które założono w 1924 roku w innej części miasta14. 
Polskie muzeum rozlokowano w zrewitalizowanym kompleksie hi-
storycznych budynków Zamku Książąt Pomorskich (XVI w.), Bramy 
Młyńskiej (XIV w.) oraz Młyna Zamkowego (XIV w.). Zaprojektowano 
wówczas ekspozycje, które do dziś są rozwijane, m.in.: pamiątki po 
ostatnich mieszkańcach zamku (dynastii książęcej Gryfitów), obiekty 
etnograficzne związane z Kaszubami, Słowińcami oraz Krajniakami, 
sztuka dawna (gotycka rzeźba sakralna), a także największa na świe-
cie kolekcja prac i eksponatów związanych ze Stanisławem Ignacym 
Witkiewiczem.

Wśród zbiorów Muzeum Pomorza Środkowego obiekty dotyczące 
kultury żydowskiej niemal nie występowały, a zatem i nie utworzono 
z nich osobnej tematycznie kolekcji. Sytuacja zaczęła się powoli zmieniać 
w latach 90., kiedy to w mieście uaktywniły się niewielkie grupy Żydów 
oraz wyraźniej pojawiło się zainteresowanie tą problematyką wśród 
przedstawicieli środowiska akademickiego15. Także i osoby związane 
z Muzeum zaczęły zbierać materiały po społeczności żydowskiej Słupska 
oraz intensyfikować własne badania historyczne, co zaowocowało mię-
dzynarodową konferencją naukową16, a później utworzeniem niedużej 
kolekcji artefaktów.

Bardzo inspirującą rolę w zakresie przypominania przedwojennych 
Żydów odegrały wizyty w Słupsku Amosa Cohena, wnuka przedwojen-
nego rabina miasta – Maxa Josepha, znaczącego duchownego i działacza 

14	 Dane o jednostce na podstawie strony: https://www.muzeum.slupsk.pl/index.
php/o-muzeum/muzeum [dostęp: 12.12.2020].

15	 Myślę tutaj o zorganizowanej w 2002 r., konferencji, a potem wydaniu wieloautor-
skiej monografii, pt. Po żydowsku. Tradycje judaistyczne w literaturze i kulturze, red. 
D. Kalinowski, Słupsk 2005.

16	 Chodzi o wydawnictwo: Żydzi oraz ich sąsiedzi na Pomorzu Zachodnim w XIX i XX wieku, 
red. M. Jaroszewicz, W. Stępiński, Warszawa 2007.

https://www.muzeum.slupsk.pl/index.php/o-muzeum/muzeum
https://www.muzeum.slupsk.pl/index.php/o-muzeum/muzeum
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judaizmu reformowanego17. Z owej współpra-
cy wyniknęły takie akty pamięci, jak rekon-
strukcja ogrodzenia zniszczonej podczas nocy 
kryształowej w 1938 roku synagogi oraz wmu-
rowanie tablic pamiątkowych, informujących 
w kilku językach o budynku świątyni oraz rabi-
nie Josephie (2006). Rekonstrukcja ogrodzenia 
synagogi, wykonana została zgodnie z ocalałą 
ikonografią, co z architektoniczno-symbolicz-
nego punktu widzenia było materialną inter-
wencją w opustoszałą przestrzeń, używaną po 
wojnie jako plac zabaw. Zabezpieczenie terenu 
oraz wytyczenie jego granic stało się znaczącym 
gestem upamiętnienia żydowskiej sfery kultury.

Tego typu inicjatywy inspirowały kolejne 
akty, jak nadanie w 2008 roku przez Radę Mia-
sta Słupska ulicy rozciągającej się bezpośred-
nio przed miejskim cmentarzem miana rabina 
Maxa Josepha, zaś wśród tabliczek kolumbarium tegoż cmentarza odna-
leźć można również symboliczny znak pamięci po jego córce Susanne. 
Wmurowano również (2008) w ścianę kamienicy przy ul. Solskiego 
i Wyspiańskiego tablicę upamiętniającą fakt, iż w tym miejscu Max 
Joseph mieszkał od 1912 roku przez ponad dwadzieścia lat. Również 
w pierwszej dekadzie XXI wieku umieszczono tablicę pamiątkową 
(2008) na ścianie dawnego budynku Fundacji im. Raphaela Wolffa, a tak-
że powieszono relief (2008) na budynku dzisiejszej sali gimnastycznej 
jednej ze szkół miejskich z informacjami o istnieniu w tym miejscu 
punktu zbiorczego, w którym słupscy i pomorscy Żydzi oczekiwali na 
transport do obozów śmierci.

17	 Por. informacje o nim: G. Salinger, Die judische Gemeinde in Stolp, [w:] „Halte fern 
dem gan zen Lande jedes Verderben…”, op. cit., s. 163–172; K. Hellwig, Dr. Max Joseph – 
Rabbiner in Stolp (1902 bis 1936), „Stolper Heft” 2006, s. 41–46; D. Kalinowski, W drodze 
ku ocaleniu. O pismach religijnych słupskiego rabina Maxa Josepha, [w:] Żydzi polscy 
i pomorscy. Studia o ludziach i literaturze, Gdańsk−Słupsk 2016, s. 243–263.

Zaproszenie na 
konferencję naukową 
dedykowaną pamięci 
Maxa Josepha
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W miejskiej przestrzeni umieszczono również obiekty związane 
z żydowskim artystą Otto Freundlichem (1878–1943), który urodził się 
w Słupsku i mieszkał w nim do ukończenia szkoły średniej. Później zaan-
gażował się w sztukę awangardową lat 20. i 30., zaś jego prymitywistycz-
na rzeźba znalazła się w nazistowskim dyskursie propagandowym jako 
przykład sztuki zdegenerowanej. W czasie II wojny został aresztowany 
i wysłany do obozu zagłady w Majdanku, gdzie go zamordowano. W ra-
mach przypominania jego twórczości odsłonięto w Słupsku rzeźbę Jana 
Stanisława Wojciechowskiego pt. Otwarta głowa, która znalazła się w cen-
trum miasta (2007), zorganizowano pierwszą w Polsce wystawę z jego 
pracami18, a także wydano album z jego biografią oraz komentowanymi 
akademicko dziełami19, namalowany został również mural z podobizną 
artysty w jednym z najbardziej uczęszczanych miejsc w mieście. Nakrę-
cono także krótki film dokumentalny o jego twórczości (2009). Również 
i w ostatnich latach wraca się do twórczości Freundlicha za sprawą pro-
jektu artystyczno-naukowego Przestrzenie międzyprzestrzeni (Hommage 
á Otto Freundlich), realizowanego w 2019 roku w Słupsku i Ustce20.

W Słupsku nie zapomniano również o cmentarzu żydowskim i zabyt-
kowym domu przedpogrzebowym. Jeszcze pod koniec lat 80. zaintereso-
wano się jego statusem prawnym oraz stanem materialnym (1988). Było 
to konieczne, ponieważ na tym terenie umiejscowiona była zewnętrzna 
firma prowadząca działalność produkcyjno-usługową. W wyniku reakcji 
środowiskowych oraz miejsko-administracyjnych uprzątnięto wówczas 
wstępnie teren pochówków oraz postawiono symboliczną macewę upa-
miętniającą miejsce spoczynku słupskich Żydów (1994). Także w tym 

18	 Chodzi o wystawę pt. Malarstwo – rzeźba – rysunek – grafika – witraż – mozaika – Otto 
Freundlich, 1878−1943. Artysta ze Słupska. Wystawa prac Otto Freundlicha i Jeanne Ko-
snick-Kloss ze zbiorów Musée de Pontoise − Donation Freundlich. Ekspozycja dostępna 
była w Muzeum Pomorza Środkowego od czerwca do października 2008 r. Zob. 
materiał informacyjny: http://www.muzeum.slupsk.pl/index.php/15-otto-freun-
dlich [dostęp: 12.12.2020].

19	 Por. E. Kal, Otto Freundlich. Między istnieniem a niebytem. Szkic monografii, 
Słupsk 2009.

20	 Por. informacje o projekcie: http://bgsw.pl/portfolio/przestrzenie-miedzyprze-
strzeni-hommage-a-otto-freundlich-wystawa-zbiorowa-galeria-kameralna-cat/ 
[dostęp: 14.12.2020].

http://www.muzeum.slupsk.pl/index.php/15-otto-freundlich
http://www.muzeum.slupsk.pl/index.php/15-otto-freundlich
http://bgsw.pl/portfolio/przestrzenie-miedzyprzestrzeni-hommage-a-otto-freundlich-wystawa-zbiorowa-galeria-kameralna-cat/
http://bgsw.pl/portfolio/przestrzenie-miedzyprzestrzeni-hommage-a-otto-freundlich-wystawa-zbiorowa-galeria-kameralna-cat/
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samym czasie członkowie Towarzystwa Opieki nad Zabytkami dopro-
wadzili do wmurowania tablicy pamiątkowej na zabytkowym budynku 
przedpogrzebowym stojącym na terenie żydowskiego cmentarza (1995). 
W następnych latach firma dzierżawiąca teren od miasta Słupska zmieni-
ła profil swojej działalności i wycofała ciężki sprzęt z terenu cmentarza, 
sam zaś budynek przekształcono w pracownię konserwatorską, w której 
prowadzono nieinwazyjne prace. Od drugiej dekady XXI wieku także 
i ta działalność została ograniczona, zaś dom przedpogrzebowy stał się 
siedzibą Stowarzyszenia Dom na Rozstaju, które uczyniło część obiektu 
oraz cmentarz terenem pamięci oraz miejscem wystawienniczym (2011). 
W czasie czynności porządkowych wokół budynku członkowie Stowa-
rzyszenia odnaleźli leżące w nieładzie w różnych miejscach cmentarza 
fragmenty macew, które po zabezpieczeniu zostały wystawione podczas 
specjalnej ekspozycji (2014)21. Rozważane jest stworzenie osobnego la-
pidarium z pozbieranych ułomków macew, jednakże przy szczątkowej 
obecności społeczności żydowskiej w Słupsku, trudno wyrokować czy 
pomysł będzie zrealizowany.

W każdym z przywołanych działań w różnym stopniu uczestniczyło 
słupskie środowisko muzealne. Muzeum bezpośrednio zrealizowało 
kilka wystaw prac malarek żydowskich: Ewy Cofali-Dobosz z Gdańska, 
Małgorzaty Studenny z Krakowa i, co dla miasta szczególnie ważne, 
Evy Cohen z Haify, córki rabina dr. Maxa Josepha22. Z powodu specyfiki 
działalności muzealnej tylko część akcji przypominających żydowską 
przeszłość miasta mogła potem znaleźć swoją reprezentację w postaci 
eksponatu czy artefaktu na stałej wystawie. Niektóre wszakże sytu-
acje wręcz wymagały interwencji muzealników. Za dobry przykład 
może tutaj posłużyć sekwencja wydarzeń związana z ruinami drugiej 
ze słupskich synagog.

Idea budowy kolejnej synagogi w Słupsku pojawiła się pod koniec 
XIX wieku, kiedy pierwsza świątynia, istniejąca od 1 poł. XIX wieku 

21	 Patrz materiał fotograficzny tej wystawy: D. Kalinowski, Okruchy pamięci, [w:] Wiel-
kie Pomorze. Wierzenia i religie, red. D. Kalinowski, Gdańsk−Słupsk 2015, s. 363–374.

22	 Por. opis wystawy w Słupsku w 2010 r. na stronie: http://www.muzeum.slupsk.pl/
index.php/aktualnosci/2-uncategorised?start=70 [dostęp: 14.12.2020].

http://www.muzeum.slupsk.pl/index.php/aktualnosci/2-uncategorised?start=70
http://www.muzeum.slupsk.pl/index.php/aktualnosci/2-uncategorised?start=70
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przestała już zaspakajać potrzeby rozrastającej się gminy żydowskiej. 
Ogłoszono zatem konkurs na projekt budynku, który wygrał Eduard 
Koch, architekt rozpoznawalny w całych Niemczech. Od 1901 roku zaczę-
to budowę nowej synagogi, usytuowanej w atrakcyjnym miejscu miasta, 
wyposażonej w ogrzewanie, klimatyzację, oświetlenie gazowe i organy. 
Wszystkie te czynniki wyrażały ambicje społeczności żydowskiej, która 
wskazywała okazałą budowlą swoją obecność w pejzażu miasta. Historia 
słupskich Żydów – jak w całych Niemczech – weszła w okres szczególnie 
dramatyczny od 1933 roku, czyli od czasu dojścia nazistów do władzy. 
Punktem granicznym były wydarzenia tzw. nocy kryształowej 9 listo-
pada 1938 roku, czyli pogromu antyżydowskiego dokonanego przez 
bojówki NSDAP także i na terenie Słupska. Mimo podpalenia synagogi 
(miejskiej straży pożarnej zabroniono ją gasić), budynek przetrwał 
i dopiero na skutek administracyjnego nakazu świątynię wysadzono 
w powietrze, a następnie kompletnie rozebrano. Po II wojnie światowej 
przez kilkadziesiąt lat był to pusty plac miejski.

Fragmenty macew zebrane 
w domu przedpogrzebowym 
w Słupsku. 
Fot. Daniel Kalinowski
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Synagoga w Słupsku wróciła jednak w obręb myślenia o przeszłości 
miasta dzięki pracom budowlanym, które podjęto w 2011 roku w trakcie 
przygotowywania fundamentów pod dzisiejszy budynek Słupskiego 
Centrum Organizacji Pozarządowych i Społecznych23. Wówczas to od-
kopano fundamenty budowli i odnaleziono puszkę z umieszczonym 
w niej aktem erekcyjnym, a także kilka tabliczek z wygrawerowanymi 
nazwiskami osób, które pierwotnie umieszczano na ławkach świątyni 
jako formy rezerwacji miejsca. Artefakty owe poddano konserwacji 
i opracowano w Muzeum Pomorza Środkowego, w którym obecnie są 
wystawiane. Treści dokumentu zaczęły być wykorzystywane w pracach 
akademickich.

Po kilku latach (2016) od znalezienia aktu erekcyjnego temat nieist-
niejącej synagogi ponownie pojawił się w Słupsku. Stało się to z powodu 
informacji od kolekcjonera, iż na jednej z niemieckich aukcji interne-
towych pojawiły się elementy wystroju słupskiej świątyni, wystawione 
przez anonimowego, niemieckiego sprzedawcę. Cena artefaktów okazała 
się na tyle duża, że słupskie Muzeum zorganizowało akcję społecznej 
zbiórki pieniędzy na ich zakup, co miało zwiększyć wyasygnowaną z wła-
snych zasobów kwotę. Mimo tych działań nie zebrano odpowiednich 
środków. Dopiero finansowe zaangażowanie wnuka rabina Maxa Josepha 
sprawiło, że zakup artefaktów był możliwy. Do zbiorów Muzeum Pomo-
rza Środkowego trafiła więc z pierwszej synagogi słupskiej lampa oliwna 
oraz z drugiej synagogi także lampa oliwna oraz ozdobny świecznik.

Obecnie słupskie Muzeum może się poszczycić niewielką kolekcją 
judaików, które wzbogacają ekspozycję dotyczącą historii miasta. Li-
czebnie nie jest to duże osiągnięcie muzealne, jednakże bardzo ważne 
i ciekawe zjawiska pojawiły się w sferze społeczno-kulturowej. Oto 
w mieście na nowo zasiedlonym po II wojnie światowej, głównie przez 

23	 Dokument w depozycie Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku; odnaleziony 
w 2011 r. w czasie robót związanych z budową w tym miejscu siedziby Słupskie-
go Centrum Edukacji Pozarządowej i Ekonomii Społecznej; zob. A. Kwapiński, 
Opracowanie wyników wraz ze sprawozdaniem z badań archeologicznych o charakterze 
nadzoru archeologicznego, związanego z rozbudową i przebudową teatru Rondo oraz 
budową Słupskiego Centrum Organizacji Pozarządowych i Ekonomii Społecznej przy 
ul. Niedziałkowskiego w Słupsku, Sopot 2012.



462 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

polski żywioł narodowy, dzięki praktykom przypominania żydowskiego 
dziedzictwa doszło do wspólnotowych inicjatyw, które pozwoliły odkryć 
oraz zinterpretować niektóre składniki tradycji żydowskiej istniejące 
do lat 40. XX wieku jako elementy własnego, polskiego i pomorskiego 
dyskursu historycznego. Pisząc wprost, do świadomości przeciętnych 
słupszczan dotarła wiadomość wysłana przez Akademię Pomorską, Mu-
zeum Pomorza Środkowego, Słupski Ośrodek Kultury, Stowarzysze-
nie Dom na Rozstaju oraz inne jednostki kultury, że w mieście istnieją 
materialne ślady kultury żydowskiej, o których warto rozprawiać tak 
w świetle koncepcji wielokulturowości, jak i judaistyki24.

24	 Wśród pomorskich miejsc związanych z kulturą żydowską, mimo zniszczeń ze 
strony niemieckiej oraz zaniedbań ze strony polskiej, Słupsk prezentuje się sto-
sunkowo bogato. Por. opis miasta w: Śladami żydowskimi po Kaszubach. Przewodnik. 
Jüdische Spuren in der Kaschubei. Ein Reisehandbuch, red. M. Borzyszkowska-Szew-
czyk, Ch. Pletzing, Gdańsk−Lübeck 2010, s. 330–353 oraz mapa dostępna na stronie: 
https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/s/38-slupsk [dostęp: 14.12.2020].

Fundamenty nieistniejącej Nowej 
Synagogi w Słupsku. 
Fot. Daniel Kalinowski

https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/s/38-slupsk
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Znaki graficzne

Jeszcze jedną jednostką, która na Pomorzu Wschodnim zdecydowała się 
podjąć tematykę żydowską, jest Muzeum II Wojny Światowej. Gdańska 
placówka mimo krótkiego czasu działalności zdążyła już zdobyć sporą 
renomę, zaś pod względem zaplecza merytorycznego, lokalowego i od-
bioru społecznego imponuje rozmachem25.

Tematyka żydowska w oczywisty sposób pojawia się w różnych 
częściach ekspozycji muzealnej, będąc znaczącym elementem narracji 
historycznej, z jaką zapoznają się odwiedzający. Są to tak eksponaty, jak 
materiały ikonograficzne czy opisy tekstowe. Można dyskutować, na ile 
są reprezentatywne dla tematu żydowskiego wspomnienia Stanisława 
Soszyńskiego z getta warszawskiego26, jednak dla poniższych rozważań 
ważne jest co innego... Chodzi o wydawnictwa Muzeum II Wojny Świato-
wej, a wśród nich serię komiksów zaopatrzonych w edukacyjny Pomocnik 
historyczny, która złożona jest z czterech tytułów: Jachna (2016); Akcja 
Kopernik (2016); Katyń (2016) oraz najbardziej interesujący w zakresie 
tematyki żydowskiej: Irena Sendlerowa i łyżeczka życia (2018)27.

Pomysł, aby za pomocą komiksu pisać/rysować o II wojnie nie jest 
oczywiście nowy i ma już w Polsce tradycję kilkudziesięcioletnią28. 
Jednakże wydawanie rysunkowych opowieści przez muzea, jednostki 
kultury czy stowarzyszenia jest w ciągle postrzegane jako propozycja 
świeża i przyciągająca uwagę, zwłaszcza młodszych odbiorców29. Co do 
obecności motywu żydowskiego i Shoah w komiksie to jest on wśród 
polskich autorów sporadyczny i nie można wskazać tak imponujących 

25	 O działaniach w tej jednostce informują materiały na stronie: https://muzeum1939.
pl/raporty-roczne [dostęp: 14.12.2020].

26	 Por. https://muzeum1939.pl/zamknac-zniszczyc-obsiac-trawa-getto-warszawskie-
-we-wspomnieniach-stanislawa-soszynskiego/film/3947.html [dostęp: 14.12.2020].

27	 O. Gałka-Olejko, J. Wyrzykowski, Irena Sendlerowa i łyżeczka życia, Gdańsk 2018.
28	 Por. opracowania, np. J. Czaja, Historia Polski w komiksowych kadrach, Poznań 2010; 

B. Janicki, Polski komiks historyczny (lata 1920−2010), Opole 2010.
29	 Myślę tutaj o inicjatywach typu: Antologia 44 (wydana przez Muzeum Powstania 

Warszawskiego), Wbrew nadziei. Opowieść o Łukaszu Cieplińskim ps. „Pług” albo Wilcze 
tropy (wydane przez Instytut Pamięci Narodowej) czy też Szczęściarz z rocznika 1917 
(wydany przez Muzeum Stutthof).

https://muzeum1939.pl/raporty-roczne
https://muzeum1939.pl/raporty-roczne
https://muzeum1939.pl/zamknac-zniszczyc-obsiac-trawa-getto-warszawskie-we-wspomnieniach-stanislawa-soszynskiego/film/3947.html
https://muzeum1939.pl/zamknac-zniszczyc-obsiac-trawa-getto-warszawskie-we-wspomnieniach-stanislawa-soszynskiego/film/3947.html
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artystycznie i treściowo przykładów wydawnictw, jak zagraniczne pro-
pozycje Willy’ego Eisnera Umowa z Bogiem, Arta Spiegelmana Maus czy 
jeszcze innych, młodszych twórców30. Pojawiły się jednak dwie propozy-
cje, skrajnie odmienne w podejściu do tematu: Epizody z Auschwitz31, seria 
komiksów wydanych przez Państwowe Muzeum Auschwitz-Birkenau, 
które ukazują pobyt w obozie koncentracyjnym w konwencji romansu 
z elementami poetyki sensacyjno-przygodowej oraz prowokacyjna ar-
tystycznie opowieść rysunkowa Achtung Zelig! Druga Wojna Krystiana 
Rosenberga i Krzysztofa Gawronkiewicza, ujmująca obozową rzeczy-
wistość w stylistyce surrealizmu32. 

30	 Wspominam tutaj o komiksach wydanych w Polsce: J. Dres, Nie pojedziemy zobaczyć 
Auschwitz, przeł. N. Okuniewski, Warszawa 2013; R. Modan, Zaduszki, przeł. Z. Sola-
kiewicz, Warszawa 2013; M. Kichka, Drugie pokolenie. Czego nie powiedziałem mojemu 
ojcu, przeł. K. Czerska, Kraków 2015; T. Bereźnicki, Aptekarz w getcie krakowskim, 
Kraków 2012.

31	 M. Gałek, M. Nowakowski, Epizody z Auschwitz. Miłość w cieniu Zagłady, Oświęcim 
2009; M. Gałek, A. Klimek, Epizody z Auschwitz. Raport Witolda, Oświęcim 2009; 
M. Gałek, Ł. Poller, Epizody z Auschwitz. Ofiara, Oświęcim 2010; M. Gałek, M. Pyteraf, 
Epizody z Auschwitz. Nosiciele tajemnicy, Oświęcim 2011.

32	 K. Gawronkiewicz i H. Rosenberg, Achtung Zelig! Druga Wojna, Poznań 2004.

Okładka komiksu poświęconego 
Irenie Sendlerowej
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Komiks o Irenie Sendlerowej powstał jako wynik współpracy Oliwii 
Gałki-Olejko (scenariusz) oraz Janusza Wyrzykowskiego (rysunek). Nie 
jest to szczególnie ambitne założenie wydawnicze, mieści rysunkową 
opowieść na 22 kolorowych kartach albumowego formatu. W zakresie 
fabuły Oliwia Gałka-Olejko przedstawia dzieciństwo bohaterki komiksu, 
które upłynęło pod wpływem ojca-lekarza. To on pokazał córce, iż należy 
leczyć każdego człowieka, bez względu na rasę, wyznanie czy kondy-
cję ekonomiczną. Takie nastawienie wobec ludzi, a zwłaszcza wobec 
Żydów, objawiło się w późniejszych latach życia Sendlerowej. Autorka 
scenariusza komiksu ukazuje je, począwszy od sekwencji dotyczących 
października 1940 roku i ogłoszenia rozporządzenia o utworzeniu dziel-
nicy żydowskiej w Warszawie. Następnie przywołuje zaostrzenie prawa 
wobec Żydów w listopadzie 1941 roku i wprowadzenie kary śmierci dla 
tych, którzy samowolnie opuszczają teren getta oraz dla tych, którzy 
pomagają Żydom w schronieniu się po tzw. stronie aryjskiej. W takiej 
właśnie sytuacji historycznej Irena Sendlerowa, pracująca w 1941 roku 
w Wydziale Opieki Społecznej Warszawy, wypracowała wraz z koleżan-
kami sposób dostarczania leków, żywności czy ubrań Żydom w getcie. 
Pojawiała się w nim jako pracownica Kolumny Sanitarnej nawet kilka 
razy dziennie i niosła bezinteresowną pomoc potrzebującym.

Najważniejszym motywem tematycznym komiksu jest historia, 
która rozgrywała się w 1942 roku, kiedy Sendlerowa zaproponowała 
żydowskiej rodzinie przemycenie ich półrocznego dziecka poza mury 
getta. Dokonało się to w drewnianej skrzyni na cegły z pomocą wielu 
osób, które za każdym razem brały udział w tego typu aktach pomocy, 
jakie przygotowywała i realizowała Sendlerowa. W komiksie ukaza-
ne zostało również nawiązanie współpracy przez Sendlerową i krąg 
jej przyjaciół z wyodrębnioną z Armii Krajowej organizacją „Żegota”, 
która także udzielała pomocy Żydom w czasie niemieckiej okupacji. 
Oliwia Gałka-Olejko zaprojektowała również sekwencję z ukazaniem 
szczegółów działalności konspiracyjnej, wprowadzając scenę z nada-
waniem dzieciom przemycanym z getta nowych imion i nazwisk, które 
następnie Sendlerowa zapisywała na zwitkach papieru, umieszczanych 
w słoju. Ostatnim motywem tematycznym komiksu jest fakt odebra-
nia w 2003 roku przez ocaloną z getta w skrzynce na cegły Elżbietę 
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Ficowską nagrody im. Jana Karskiego dla Ireny Sendlerowej. W ten 
sposób, na przykładzie jednego uratowanego z Zagłady dziecka, autorka 
komiksowego scenariusza przywołała działalność kobiety, dzięki której 
zdołało się uratować ok. 2 500 żydowskich dzieci.

Od graficznej strony patrząc, komiks Irena Sendlerowa i łyżeczka życia 
jest propozycją z realistycznymi rysunkiem i modelowaniem postaci. 
Janusz Wyrzykowski jako rysownik nie szukał niezwykłych efektów 
i unikał zabiegów, które by miały zafrapować rozwiązaniami formalnymi 
albo zakłócały optyczną perspektywę lub wprowadzały karykaturę czy 
groteskę. Wybierał za to spokojne kadrowanie, rzeczywiste kolory i za-
rysowanie dokładności detalu w przedmiotach czy portrecie człowieka. 
Widać w komiksie dobre opanowanie rysunkowego rzemiosła i pewną 
konsekwencję w budowaniu nastroju, co jest wynikiem akceptacyjnego 
podejścia do historyczno-edukacyjnej funkcji wydawnictwa33. Kadry 
z postaciami są narysowane naturalnie, zbliżenia nie wyolbrzymiają 
elementów twarzy, światło, choć wyostrzone, nie wprowadza wrażenia 
odrealnienia. Wizualne elementy żydowskie w rysunkowej opowieści 
Wyrzykowskiego nie są dominujące, choć oczywiście zgodnie z realną 
sytuacją historyczną postacie noszą opaski z gwiazdą Dawida, zaś we wnę-
trzu żydowskiego domu w centralnym miejscu umieszczona jest menora.

Nietypowość komiksu o Irenie Sendlerowej polega na dołączeniu 
do niego partii zatytułowanych Pomocnik historyczny, których autor-
ką jest redaktorka całej serii Elżbieta Olczak34. Jest to część napisana 
zwięźle, popularnonaukowym stylem, dotycząca szerszego aniżeli nar-
racja komiksowa kontekstu dla Zagłady Żydów na ziemiach polskich 
okupowanych przez Niemców podczas II wojny światowej. W Pomoc-
niku Olczak znajdują się również informacje dotyczące pomocy Żydom, 
której z narażeniem życia udzielali im Polacy, choć nie wszyscy czynili 
to z bezinteresownych pobudek.

33	 T. Marciniak, Komiks historyczny w Polsce między dydaktyką a propagandą. Dokonania 
i perspektywy, [w:] Komiks i jego konteksty, red. I. Kiec i M. Traczyk, Poznań 2014, s. 74–83.

34	 Autorka podręczników do historii na poziomie podstawowym, gimnazjalnym i lice-
alnym, a także scenariuszy komiksów. Niejednokrotnie współpracowała z Muzeum 
II Wojny Światowej w Gdańsku.
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Najbardziej znacząca i tłumacząca tytuł całego komiksowo-eduka-
cyjnego wydawnictwa o Sendlerowej jest ostatnia karta zatytułowana 
Eksponaty w Muzeum II Wojny Światowej. To na niej widnieje „łyżecz-
ka życia”, czyli srebrna pamiątka, którą Elżbieta Ficowska dostała na 
upamiętnienie urodzin od swoich rodziców. W takim oto przedmiocie 
znajduje się ładunek emocjonalny jednej osoby, która poza łyżeczką 
niczego materialnego po swych rodzicach nie odziedziczyła. Ponadto 
z tejże łyżeczki uczyniono w gdańskim muzeum przedmiot-symbol, 
który można wystawić na widok publiczny i wskazać osobom odwiedza-
jącym wystawę jako dowód wydarzeń w warszawskim getcie. Za sprawą 
komiksu Gałki-Olejko oraz Wyrzykowskiego pojawiła się jeszcze trzecia 
możliwość. Oto „łyżeczka życia” trafia także do czytelnika, któremu 
w znaku wizualnym objawia się zarówno straszna rzeczywistość wojny, 
jak i nadzieja i heroizm ludzi, którzy potrafią choć trochę zło zmniejszyć 
lub uchylić. Łyżeczka jak znak wizualny pojawia się w wydawnictwie 
komiksowym na okładce, występuje także wewnątrz narracji w scenie 
oddania niemowlęcia do ocalenia w obcym świecie, wśród obcych ludzi, 
wreszcie widać ją w naturalnych wymiarach na zamknięcie komiksu, 
kiedy wygląda niczym pamięciowa koda35.

***

Wymienione trzy muzealne jednostki pomorskie i ich elementy upamięt-
niające kulturę żydowską to z perspektywy działań memoratywnych 
w Polsce aktywność skromna w wymiarze liczebnym i wystawienni-
czym. Nie można jej porównywać z zapleczem merytorycznym, osią-
gnięciami czy formami publikacyjnymi środowisk działających przy 
Muzeum Polin w Warszawie czy Żydowskiego Instytutu Historycznego. 

35	 Tego typu zabieg ani nie banalizuje przedstawionej historii, ani jej nie udziwnia, 
co uznać można za treściowo-artystyczny sukces. Por. dyskusje nad reprezentacją 
Zagłady w komiksie, np. P. Forecki, Zagłada i krajobraz po Zagładzie w komiksowych 
kadrach, „Poznańskie Studia Polonistyczne. Seria Literacka” 2015, nr 25, s. 275–308; 
J. Czaja, W poszukiwaniu śladów przeszłości – komiks jako medium małej i wielkiej 
historii (przykład powieści graficznych „Nie pojedziemy zobaczyć Auschwitz” Jérémiego 
Dresa i „Zaduszki” Rutu Modan), „Images” 2015, [t. 17], nr 26, s. 139–150; K. Lichtblau, 
Komiks i topika Zagłady, „Studia Żydowskie. Almanach” 2016, nr 6, s. 173–183.
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Jednakże warto dostrzec ich społeczny wymiar symboliczny: nawet 
tak skromne pozostałości informują lokalną społeczność, że w ota-
czającej przestrzeni kulturowej obecne są znaki żydowskie, o których 
warto i należy pamiętać. Wiedza o żydowskiej przeszłości na Pomorzu 
może wywołać powstanie półprofesjonalnych prac z zakresu historii 
regionalnej, kierowanej do elit (np. praca o koszalińskich Żydach ks. 
Henryka Romanika36), ale innym razem może wywołać silniejsze w od-
działywaniu, egalitarne niemal akcje upamiętniania w małym mieście 
wielu kultur (inicjatywy realizowane w Bytowie37). Nie zatem w ilości 
artefaktów, osób pracujących nad problematyką czy wielkości instytu-
cji dokumentujących dziedzictwo kulturowe leży nadzieja na ocalenie 
kultury żydowskiej na Pomorzu, lecz w jakości realizowanych inicjatyw.
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Wstęp

Pamięć nadaje sens przynależności państwowej obywateli1. Raz ukształ-
towana staje się obowiązującą pamięcią, z którą identyfikują się człon-
kowie zbiorowości2. Stosunek władzy państwowej do pamięci, jej relacji 
z historią i jej znaczenia w procesie tożsamościowym państwa określa 
się mianem polityki pamięci3. Często termin ten stosuje się zamiennie 
z polityką historyczną. Mówiąc o polityce historycznej Marek Cichocki 
zaproponował następującą definicję: „[Polityka historyczna] stanowi 
wzmocnienie publicznego dyskursu o przeszłości, tak wewnątrz kraju, 
jak i na zewnątrz, poprzez różnego rodzaju formy instytucjonalizacji 
tego dyskursu. Ta instytucjonalizacja odbywa się na poziomie instytucji 
centralnych, państwowych, ale także na poziomie instytucji lokalnych – 
samorządowych, regionalnych”4. 

1	 H. Arendt, Korzenie totalitaryzmu, tłum. D. Gindberg, M. Szawiel, Warszawa 2008.
2	 P. Novick, The Holocaust and Collective Memory. The American experience, Londyn 2001, 

s. 4.
3	 A. Wojciuk, Analiza polityki publicznej. Podejścia teoretyczno-metodologiczne, Warsza-

wa 2013. 
4	 M. Cichocki, Polityka historyczna – za i przeciw, „Mówią Wieki” 2006, nr 8.
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Definicja sformułowana przez Cichockiego dobrze oddaje rozu-
mienie polityki pamięci w kontekście Holokaustu zarówno w Polsce, 
jak i w USA, jako wzmocnienie publicznego dyskursu o Holokauście 
poprzez jego zinstytucjonalizowanie. To w granicach tych państw upa-
miętnianie związane jest z największymi, obok Yad Vashem, miejsca-
mi pamięci, ustanowionymi instytucjami muzealnymi – Państwowym 
Muzeum Auschwitz-Birkenau oraz Narodowym Muzeum Holokaustu 
w Waszyngtonie (United States Holocaust Memorial Museum). Obydwa 
ośrodki ustanowiono miejscami pamięci na mocy ustaw organów wła-
dzy w tych państwach. Muzeum w Oświęcimiu powołano już po koniec 
lat 40. Z kolei waszyngtońskie muzeum stało się instytucją federalną 
i miejscem pamięci o Holokauście dopiero od lat 90., kiedy to ośrodek 
został otwarty dla zwiedzających. Nie oznacza to jednak, że Muzeum 
w Oświęcimiu od samego początku stosowało taki sam dyskurs doty-
czący upamiętnienia Holokaustu, jak współcześnie. Według planów 
administracji rządowej PRL-u – nowo powstałe muzeum miało stanowić 
dokument historyczny zagłady narodów podbitych przez Niemców. Choć 
podkreślano, że specjalnego potraktowania wymaga Zagłada Żydów, 
nie znalazło to odzwierciedlenia w rzeczywistości muzealnej w czasie 
PRL. Ekspozycja, według wczesnych planów, miała obejmować trzy 
części: ogólną, pokazującą los więźniów w obozie, międzynarodową, 
poświęconą wojennej sytuacji narodów, których przedstawiciele byli de-
portowani do Auschwitz i część ilustrującą historię innych niemieckich 
obozów koncentracyjnych5. Pozostałe bloki byłego obozu macierzystego 
zamierzano oddać pod opiekę narodów, których przedstawiciele zginęli 
w Auschwitz. Były także koncepcje, żeby bloki narodowe umieścić w Bir-
kenau. Propozycja utworzenia międzynarodowego muzeum martyrolo-
gii została przyjęta w uchwale II Kongresu Międzynarodowej Federacji 
Byłych Więźniów Politycznych w 1947 roku, jednak do otwarcia wystaw 
międzynarodowych doszło dopiero w latach 60. XX wieku, a wystawy 

5	 J. Lachendro, Zburzyć i zaorać…? Idea założenia Państwowego Muzeum Auschwitz-Birke-
nau w świetle prasy polskiej w latach 1945–1948, Oświęcim 2007, s. 56–59. P. Trojański, 
Wstęp, Wprowadzenie i Opracowanie, [w:] Auschwitz w okowach polityki. Międzynaro-
dowy Komitet Oświęcimski. Wybór dokumentów, Kraków 2019, s. 36.
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polskiej − w latach 80. Już od początku planów zagospodarowania tereny 
poobozowe Auschwitz miały stać się miejscem dokumentacji i ekspozycji 
historii obozu, a Birkenau miejscem pamięci bardziej w rozumieniu 
parku-cmentarza. Wynikało to z tego, że Muzeum w czasie PRL-u, które 
upamiętniało barbarzyństwo nazistów, miało być przede wszystkim 
ostrzeżeniem przed Niemcami, a także Zachodem, z którym ZSRR były 
w konflikcie w ramach zimnej wojny6. Dodatkowo, nieliczni ocaleli 
Żydzi byli wówczas straumatyzowani. Byli więźniowie obozu macie-
rzystego Auschwitz stanowili w tym czasie największą grupę liczebną 
ocalałych, ale nawet ich relacje były cenzurowane w PRL-u. Połowa lat 
50. XX wieku przyniosła odwilż w represjach i inwigilacji. Zbliżała się 
także 10. rocznica wyzwolenia Auschwitz, a świat coraz bardziej był 
nim zainteresowany. Władze PRL zdawały sobie sprawę, że dotych-
czasowa wymowa ekspozycji wznieci falę krytyki, i o ile władzom PRL 
Auschwitz nie był niezbędny w propagandzie, o tyle dla Zachodu stał 
się istotny – uważa Jonathan Huener7. Wszystko to sprawiło, że władze 
zdecydowały się na odideologizowanie wymowy wystawy. Nie oznacza 
to jednak, że została ona stworzona bez cenzury8. Co więcej, upamięt-
nienie wciąż odbywało się w duchu ideologii funkcjonującej w czasach 
istnienia żelaznej kurtyny, a zatem w izolacji. Skutkowało to choćby 
błędną liczbą ofiar w inskrypcji pod pomnikiem w Birkenau: „Miejsce 
męczeństwa  i śmierci 4 milionów ofiar zamordowanych przez ludobój-
ców hitlerowskich 1940–1945”9. 

W czasie PRL-u symbolika żydowska w ogóle nie istniała w oświę-
cimskim muzeum. Zmiany nastąpiły dopiero u progu demokratyzacji 
Polski. Transpozycja ustrojowa wiązała się także z przyjęciem przez 
nowe elity polityczne narracji przeszłości, która była w zgodzie z ba-
daniami naukowymi nad Holokaustem, prowadzonymi już od lat 60. 
w zachodnich demokracjach (jednymi z pierwszych były badania Raula 

6	 J. Lachendro, op. cit., s. 56–59.
7	 J. Huener, Auschwitz, Poland, and the Politics of Commemoration, 1945–1979, Ohio 

University Press 2003.
8	 Ibidem, s. 108–118, 120.
9	 M. Kucia, Auschwitz jako fakt społeczny, Kraków 2005, s. 30.
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Hilberga)10, a to wymogło dokonania zmian w wystawie głównej. Wraz 
z postępującą demokratyzacją Polski, możliwe stało się mówienie i upa-
miętnienie w Polsce Zagłady Żydów. Obecnie muzeum jest jednym z naj-
ważniejszych ośrodków w Polsce dokumentujących Holokaust. 

Datą szczególną w stosowanej polityce pamięci o Holokauście w USA 
jest 22 kwietnia 1993 roku, odtąd już na zawsze miał temat ten być elemen-
tem pamięci amerykańskiej. Stało się to po 15 latach zmagań związanych 
z budową Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie jako miejsca, które miało 
przechować pamięć o nim i było skierowane do wszystkich Ameryka-
nów11. Jednak to nie tego dnia Holokaust stał się częścią amerykańskiej 
pamięci, zdarzyło się to zdecydowanie wcześniej, a sposób, w jaki miała 
się manifestować amerykańska pamięć o Zagładzie związany był właśnie 
z polityką pamięci w kontekście Holokaustu. W 1978 roku prezydent 
Carter powołał specjalną Komisję Prezydencką (ang. President’s Comis-
sion and Holocaust Memorial Council), której celem było przedstawienie 
Holokaustu w Stanach Zjednoczonych, w taki sposób, by pamięć o nim 
była dostępna dla szerokiej publiczności. Nie byłoby to możliwe bez od-
dolnej debaty na temat upamiętnienia Holokaustu w USA, która wiązała 
się z interpretacją, że jedyną gwarancją braku powtórki z tych tragicz-
nych wydarzeń są wartości demokratyczne. Debata niosła przesłanie, że 
w społeczeństwie obywatelskim człowiek nie może dystansować się od 
zła i cierpienia ofiar. Z tego względu Holokaust znalazł się w agendzie 
spraw publicznych, a komisja powołana przez prezydenta USA miała za-
proponować sposób jego upamiętnienia. Efektem jej prac były rekomen-
dacje dotyczące powstania muzeum i wymowy jego narracji. Holokaust 
związany jest nie tylko z pamięcią, ale i z wojną o pamięć, a od polityki 
nie były wolne nawet ofiary Zagłady. Jeszcze przed powołaniem Komisji 
Prezydenckiej amerykańskie władze, mówiąc o legalizacji pamięci, po-
woływały się na liczbę w 11 mln ofiar Holokaustu, z czego 6 mln pocho-
dzenia żydowskiego i 5 mln nieżydowskiego. Liczba ta stała się kwestią 

10	 B. Rudawski, Czym jest Zagłada dla historyka?, „Ethics in Progress” 2014, Vol. 5 (2), 
s. 305−317.

11	 E. Linenthal, Preserving Memory. The Struggle to Create America’s Holocaust Museum, 
Columbia University Press 2001, s. 2.
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polityczną i prowadziła do zaostrzonych dyskusji między Białym Do-
mem a powołaną Komisją. Ostateczne zalecenia Komisji zawarte zostały 
w Raporcie dla Prezydenta, przedłożonym 27 września 1979 roku. Raport 
umiejscawiał 6 mln ofiar żydowskich w centrum pamiętania o Holokau-
ście, jednocześnie nie pomijając nieżydowskich ofiar. Decyzja o lokaliza-
cji przyszłego miejsca pamięci o Holokauście w najbardziej prestiżowym 
miejscu w USA oraz na całym świcie, w National Mall, ostatecznie po-
twierdziła, że w amerykańskiej pamięci zajął on centralne miejsce. Takie 
usytuowanie miejsca pamięci w USA dodatkowo gwarantowało to, że nikt 
na świecie nie mógł już zaprzeczyć  istnieniu Holokaustu12.

Jak badać sposób, w jaki mówi się o Holokauście 
w Polsce i w USA

Opracowanie stanowi wstępną odpowiedź dotyczącą podobieństw 
i różnic w polskim i amerykańskim sposobie mówienia o Holokauście 
(dyskursie o Holokauście). W tym celu przywołałam dwa najważniejsze 
współcześnie podejścia badawcze nad dyskursem, z których do badań 
wybrałam jedno z nich. 

Podstawowym kryterium w obrębie teorii i badań nad dyskursem jest 
rozróżnienie między krytyczną analizą dyskursu (KAD) a nurtem TAD 
(teoretyczna analiza dyskursu), z angielskiego dicourse-theoretical analy-
sis (DTA). Oba wyjaśniają relację między praktykami dyskursywnymi 
a szerszymi procesami społecznymi, w celu badania jak są one kształto-
wane ideologicznie przez relację władzy i walkę o władzę. Analiza dys-
kursu nie jest wyłącznie zbiorem metod badawczych, ale całościowym 
teoretyczno-metodologicznym podejściem. Pociąga to za sobą odwoły-
wanie się do wspólnego zaplecza pojęciowego. Jeśli w krytycznej analizie 
dyskursu (KAD) bada się rozmowę i tekst w kontekście, to w TAD teksty są 
rozumiane szerzej, jako interpretacje rzeczywistości. Dyskursy stanowią 
złożone sposoby konstruowaniu rzeczywistości poprzez historyczne 

12	 Ibidem, s. 3, 20, 64, 89, 102, 106–107, 110.
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i społeczne konstruowanie sensu. W związku z tym, zadaniem analizy 
nie jest tylko badanie, jak przejawia się w nich władza, ale i badanie ich 
historycznego i politycznego powstawania i funkcjonowania. W KDA 
grupy posiadające władzę dzierżą ją nad dyskursem i jego zasobami. 
Efektem takiego założenia jest teza, że dyskursy tworzą reprezentacje 
świata korzystne dla grup dzierżących władzę. W TAD, w ujęciu Michela 
Foucaulta, dyskurs to struktura interpretacyjna, wskazująca na możliwo-
ści lub ich brak tworzenia obiektów społecznych. Relacja władzy wynika 
więc z wewnętrznej struktury dyskursu. Należy zatem w analizie wy-
kazać założenia dyskursywne, które konstytuują taki, a nie inny sposób 
interpretowania rzeczywistości. W krytycznej analizie dyskursu (KAD) 
jednostka ma uprzywilejowaną pozycję w stosunku do dyskursu – może 
go przyjąć lub odrzucić. W TAD bada się to, co determinuje, jaka pozycja 
musi być zajmowana przez jednostkę, by mogła być podmiotem wypo-
wiedzi. Dyskurs posiada ten kto ma prawo przemawiania, kompetencje 
w zakresie jego rozumienia, dostęp do wypowiedzi już sformułowanych 
i zdolność włączania tego dyskursu w decyzje, instytucje i praktyki13.

Swoją teorię na temat analizy dyskursu, Foucault nazwał archeologią 
i wyłożył w ramach publikacji Archeologia wiedzy. Podstawą archeologii 
jest uchwycenie początku lub przyczyny dyskursu. Opisuje się więc 
w archeologii systemy heterogenicznych wypowiedzi, wytworzone 
w ramach historycznie określonego pola dyskursywnego. W polu dys-
kursywnym istnieją rozproszone wypowiedzi-zdarzenia, posiadające 
pewną specyfikę i wchodzące z sobą w relacje. Analiza archeologiczna 
ma za zadanie opisać systemy formacyjne. Formacja dyskursywna14, to sys-
tem współistnienia i działania na siebie różnych elementów – instytucji, 
grup społecznych ukształtowanych przez praktykę dyskursywną, czyli 
reguły obowiązujące w danym czasie w danym społeczeństwie15. Jak pi-
sze sam Foucault: 

13	 K. Stasiuk-Krajewska, Media i dziennikarstwo. Struktury dyskursu i hegemonia, War-
szawa 2018, s. 36–60.

14	 M. Foucault, Archeologia wiedzy, tłum. A. Siemek, Warszawa 1977, s. 56–64.
15	 D. Leszczyński, L. Rasiński, Wstęp [w:] M. Foucault, Filozofia, historia, polityka. Wybór 

pism, tłum. D. Leszczyński, L. Rasiński, Warszawa−Wrocław 2000, s. 22–23.
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Analiza archeologiczna indywidualizuje i opisuje formacje dyskursywne. 
Oznacza to, że musi je porównać, przeciwstawić je sobie nawzajem, kiedy 
zjawiają się równocześnie, odróżnić od tych, które nie wpisują się w ten 
sam kalendarz, zestawić – w tym, co dla nich swoiste – z praktykami nie 
dyskursywnymi, które je otaczają i służą im za ogólne podłoże16. 

Dyskurs w ujęciu Foucaulta17 składa się z czterech elementów: przed-
miotów, których wypowiedzi dotyczy, miejsc, z których padają wy-
powiedzi, pojęć związanych z dyskursem oraz motywów i teorii, 
jakie z nich powstają18. W momencie gdy uda nam się określić jakąś 
regularność w obrębie przedmiotów, pojęć, sposobów wypowiadania się, 
powiemy o formacji dyskursywnej. Uwarunkowania, jakim podlegają, 
będzie się nazywać nie ideologią, teorią czy nauką, co jest nieadekwatne, 
ale regułami formacyjnymi, czyli warunkami ich istnienia19.

Reasumując, dla Foucaulta dyskurs staje się zbiorem wypowiedzi 
uformowanych według zasad należących do formacji dyskursywnej, któ-
rą wyróżnia się na podstawie kryterium podobnego przedmiotu, stylu 
wypowiedzi, czyli modalności, koherencji pojęć i wyboru strategicznego. 
Celem analizy są poststrukturalistycze rekonstrukcje sposobów inter-
pretowania rzeczywistości, czyli pytanie jak reguły dyskursywne kon-
stytuują granice, w ramach których możemy mówić i myśleć w danych 
warunkach historycznych w danym społeczeństwie, które to czynności  
rozumie się jako definiowanie legitymizowanej perspektywy dla akto-
rów posiadających wiedzę. Dyskursy nie są niewinnymi wyjaśnieniami 
świata, ale zawłaszczeniem świata poprzez wiedzę. Aspekty wiedzy, 
w ramach których angażujemy się w naszą próbę zrozumienia i opi-
sania świata, powstają w złożonych relacjach władzy, w których różni 
aktorzy i instytucje pracują nad ustaleniem dominującej interpretacji 
rzeczywistości. 

16	 M. Foucault, Archeologia…, op. cit., s. 193.
17	 Ibidem.
18	 Ibidem; D. Howarth, Dyskurs, tłum. A. Gąsior-Niemiec, Warszawa 2008, s. 87.
19	 M. Foucault, Archeologia…, op. cit., s. 56–64.
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Analiza dyskursu ekspozycji 
w Państwowym Muzeum Auschwitz-Birkenau 

Początki dyskursu na temat Zagłady datują się na rok 1947, co związane 
było z rozpoczęciem funkcjonowania muzeum. Jednak, co już zostało 
omówione we wstępie do niniejszego opracowania, sposób interpretacji 
Zagłady był inny niż współcześnie. Pierwsza wystawa została zmie-
niona w latach 50. XX wieku po politycznej odwilży i destalinizacji. Jej 
wymowa uległa znacznemu odideologizowaniu. Wystawa poświęcona 
Zagładzie była wówczas drugą w kolejności ekspozycją o Auschwitz cza-
sów PRL-u. Zatytułowano ją „Eksterminacja Milionów”. Odwiedzający 
kierowali się do niej po zapoznaniu się z wystawą w bloku 15, dotyczącą 
imperializmu niemieckiego i hitlerowskich zbrodni. Przypomnijmy, że 
wówczas wizyta w Brzezince (później zaczęto stosować nazwę Birkenau) 
nie była tak częstym doświadczeniem zwiedzających, jak współcześnie, 
o czym pisał też Marek Kucia w swoich badaniach nad Auschwitz20. 
Zatem jedynym źródłem informacji o mającym tu miejsce Holokauście 
był obóz Auschwitz I, podkreśla Huener i dopowiada, że odwiedzający 
nie mogli w ówczesnym muzeum liczyć na szerszą edukację w zakresie 
stosowanych przez nazistów narzędzi zbrodni – krematoriów, komór 
gazowych, a znajdujące się na terenie Auschwitz  I krematorium I, 
zdaniem Huenera łatwo było pomylić z magazynem21. Holokaust, czyli 
Zagłada Żydów został więc w PRL-u potraktowany jako eksterminacja 
milionów. 

W czasach PRL-u jednak już w pierwszej sali bloku 4 odwiedzający 
był konfrontowany z okropnością zbrodni nazistów (z pewnością po 
wejściu tu z uporządkowanego terenu poobozowego konfrontacja ta 
mogła być szokiem). Uzyskiwano to m.in. to, już po przekroczeniu drzwi 
bloku, za pomocą fotografii piętrzących się ciał i cytatów z procesów 
norymberskich dotyczących zbrodni nazistów22, akcentując wciąż liczbę 

20	 M. Kucia, Auschwitz jako fakt społeczny, Kraków 2005, s. 20–21.
21	 J. Huener, op. cit., s. 123.
22	 Procesy przeciwko głównym zbrodniarzom III Rzeszy przeprowadzone w latach 

1945–1949 przed Międzynarodowym Trybunałem Wojskowym w Norymberdze.
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4 mln ofiar Zagłady (taka liczba była wynikiem cenzury władz PRL, 
podawali ją sowieccy historycy). Cały blok 4 poświęcono wyjaśnieniu 
i dokumentacji procesu eksterminacji w Auschwitz. Wymowa wystawy 
sali drugiej dotyczyła, podobnie jak dziś, oświęcimskiego epicentrum 
zbrodni ludobójstwa. Tak jak współcześnie zwiedzający zapoznawa-
ni byli z mapą opatrzoną strzałkami z oznaczeniem różnych miejsc 
deportacji, wskazujących kierunek Auschwitz, ale nie informowano, 
że ofiarami byli głównie Żydzi. W trzeciej sali można było dowiedzieć 
się więcej o ofiarach z inskrypcji upamiętniającej, mówiącej o tym, 
że ofiarami były dzieci, młodzież, dorośli, kobiety, mężczyźni, ludzie 
różnej wiary, orientacji politycznej i o rozmaitym statusie społecznym. 
Znajdowały się tu także dokumenty, fotografie i inskrypcje wskazujące 
na przypadkowość selekcji. Nie akcentowano więc Zagłady Żydów, ale 
jednocześnie to właśnie tutaj można było wysnuć konkluzję, że ofiary 
były mordowane nie z powodu konkretnej aktywności, ale z przyczyn 
rasowych. Nacisk na wystawie kładziono, zdaniem Huenera23, na róż-
norodność narodowości ofiar. Nie wskazywano jednak, według niego24, 
że deportacje dotyczyły głównie Żydów z powodu ich rasy i że były ostat-
nim procesem po politycznej machinie ich identyfikacji, dyskryminacji 
i umieszczaniu w gettach. Huener dodaje jednak, że cała wystawa wska-
zywała wyraźnie, że głównymi ofiarami byli Żydzi – byli oni umieszczeni 
jako pierwsi w kategorii ofiar25. Proces zabijania został zobrazowany już 
wtedy za pomocą modelu krematorium Birkenau. Huener wskazywał, 
że ruiny krematorium II w Birkenau były w PRL-u rzadko odwiedzane, 
przez co Auschwitz I stawało się substytutem pamięci o Birkenau26. 
Wystawa ta, z pewnymi zmianami, także dziś otwiera eskpozycję stałą 
w Auschwitz I. Ma jednak już inną wymowę niż miało to miejsce w cza-
sie cenzury PRL-u, kiedy to odwiedzając tereny poobozowe można było 
wynieść jedynie mgliste lub fałszywe przekonanie, czym była Zagłada, 
kogo dotyczyła oraz z jakich powodów.

23	 J. Huener, op. cit., s. 123–127.
24	 Ibidem. 
25	 Ibidem.
26	 Ibidem. 
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Współczesną ekspozycję główną w Państwowym Muzeum Au-
schwitz-Birkenau otwiera właśnie wystawa zatytułowana „Zagłada”, 
znajdująca się w bloku 4, dzięki czemu odwiedzający od samego po-
czątku konfrontowany jest z bolesną prawdą o Auschwitz oraz tym 
czym w głównej mierze ono było, a więc miejscem Holokaustu27. Na 
pierwszą wypowiedź, analizując wystawę w perspektywie postfacultow-
skiej, składa się mapa z miejscami deportacji wraz z opisem i inskrypcją 
o liczbie deportowanych. Należy ona do formacji narracji dotyczą-
cych przypominania nazistowskich zbrodni przeciwko ludzkości 
w Auschwitz-Birkenau. Formacja przedmiotu odsyła tu do histo-
rycznego świadectwa skali zbrodni ludobójstwa nazistów. Formacja 
pojęć obejmuje skalę zbrodni w Auschwitz, rozpoczętą w gettach oraz 
w obozach przejściowych i więzieniach, z których deportowano Żydów 
i więźniów innych narodowości. Formacja modalności nie wykracza 
poza dyskurs naukowy. Strategią tych wypowiedzi jest pokazanie 
skali zbrodni ludobójstwa popełnionych przez nazistów w Auschwitz. 

Kolejną wypowiedzią są tablice informacyjne wraz z fotogalerią do-
tyczącą chronologii najważniejszych wydarzeń związanych z obozem. 
Należy ona do formacji historii obozu. Formacja przedmiotu odsyła 
do najważniejszych wydarzeń związanych z historią KL Auschwitz, opo-
wiedzianą za pomocą informacji o deportacjach Polaków i jeńców sowiec-
kich do tego obozu koncentracyjnego i o deportacji Żydów od 1942 roku, 
od kiedy zaczął on pełnić funkcję ośrodka ich masowej eksterminacji, 
a od 1943 roku także Romów (formacja pojęć).  W ramach pojęć określa-
jących przedmiot wypowiedzi pojawia się także odniesienie do polityki 
nazistów względem okupowanych terenów (aresztowania, łapanki, wy-
siedlenia ludności) i dyskryminującej ideologii nazistowskiej, których 
esencją stało się wykluczanie Żydów ze społeczności poprzez osadzania 
ich w gettach, co było pierwszym etapem ich masowej eksterminacji.

Kolejne trzy wypowiedzi, związane są z selekcją i z samym procesem 
Zagłady Żydów aż po eksploatację zwłok. Zawierają się one w formacji 
narracji dotyczącej Zagłady (synonim Holokaustu, ludobójstwa 

27	 Dalsza część analizy odbywa się na podstawie danych uzyskanych podczas  wizyty 
autorki w Muzeum Auschwitz-Birkenau. 
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6 mln Żydów europejskich dokonanego przez nazistów). Forma-
cja pojęć dotyczy etapów Zagłady. W warstwie strategii wskazuje 
to oprócz skali Zagłady, także maszynerię zabijania i antyhumanizm.

Motywem przeprowadzenia takich dyskursów jest nieustanne przy-
pominanie o tym, co wydarzyło się w Auschwitz, m.in. o skali i zorga-
nizowanej machinie zbrodni ludobójstwa nazistów, które są stałym 
wątkiem dyskursu w Muzeum, jednak z kontekstu historycznego dowia-
dujemy się, że Zagłada jest obecnie inaczej interpretowana, niż miało to 
miejsce w czasach, kiedy Polska nie była suwerennym państwem, czyli 
w okresie PRL-u. Wówczas to stosowano zmanipulowaną przez reżim 
sowiecki liczbę osób tu zgładzonych i nie precyzowano, że Zagłada była 
głównie planowanym masowym ludobójstwem Żydów. Zmiana narracji 
była wynikiem działania centralnych organów polskiej administracji 
rządowej w demokratycznej Polsce. Od początku powołania pierwsze-
go demokratycznego rządu zajęto się tzw. sprawą Auschwitz, o czym 
świadczy Zespół ds. Przyszłości Państwowego Muzeum, którego główne 
postulaty z pierwszego jego posiedzenia w grudniu 1989 roku dotyczyły 
rozszerzenia elementów wystawy o specyfikę Shoah (synonim Holokau-
stu, ludobójstwa 6 mln Żydów europejskich dokonanego przez nazistów), 
stworzenia wystawy romskiej oraz opowiadającej o oporze przeciw 
upodleniu28. Także bez działania ówczesnej Międzynarodowej Rady 
Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau, obecnie Międzynarodowej 
Rady Oświęcimskiej, postanowienia z Yarnton (m.in. o największym 
procentowym udziale Żydów w ogólnej liczbie ofiar Auschwitz) być 
może nie doczekałyby się upublicznienia w postaci ekspozycji muzealnej 
w Auschwitz. Ponadto ekspozycje  Muzeum wciąż muszą się wpisywać 
w statut nadany przez Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego, 
który szczegółowo określa zakres działania, jak i stosowanych narzę-
dzi, w ramach których wyłania się dyskurs w Państwowym Muzeum 
Auschwitz-Birkenau29. Funkcją Muzeum, nadaną mu przez państwo 

28	 Sprawozdanie z działalności Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau za rok 1990.
29	 Zarządzenia Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego z dnia 19 lutego 2013 r. 

w sprawie nadania statutu Państwowemu Muzeum Auschwitz-Birkenau w Oświę-
cimiu.
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polskie na mocy prawa jest upamiętnienie i dokumentacja zbrodni na-
zistowskich – przede wszystkim na mocy ustawy powołującej ośrodek30, 
która wskazuje, że Muzeum ma upamiętniać męczeństwo Polaków i in-
nych narodów w Oświęcimiu oraz zbierać i wystawiać dowody zbrodni 
hitlerowskich. Wystawa „Zagłada” realizuje wszystkie postanowienia 
organów władzy państwowej w stosunku do muzeów wyrażone w usta-
wach, w zgodzie z najnowszymi ustaleniami historycznymi. Współcze-
śnie osiągnięto to poprzez wskazanie czym był obóz na początku swego 
istnienia, czyli miejscem, w którym osadzano i w wyniku kompleksowej 
polityki nazistów (m.in. poprzez niewolniczą pracę) mordowano przede 
wszystkim Polaków oraz że znaczną część ofiar na początku istnienia 
obozu stanowili Sowieci, a dopiero w kolejnych latach stał się on miej-
scem masowej, zaplanowanej eksterminacji Żydów, następnie Romów. 
Także i taki dyskurs jest wynikiem działania władz centralnych. Mu-
zeum, zgodnie ze statutem musi upowszechniać historię KL Auschwitz. 
Wszystkie wypowiedzi w ramach ekspozycji „Zagłada” należą do narracji 
historycznych. Należy tu dopowiedzieć, że muzea mogą stosować wła-
śnie narracje historyczne lub narracje pamięci. Narracja historyczna 
w muzeum, związana jest  nie tylko z zestawieniem obiektów w celach 
ukazujących historię31, ale i, co sugeruje Piotr Unger, musi być zgodna 
z najnowszymi ustaleniami historii jako nauki32. Narracja pamięci zwią-
zana jest z kolei z interpretacją historii.

Kolejną wystawą odsłoniętą po odwilży w PRL była, znajdująca 
się w bloku 5 ekspozycja zatytułowana „Dowody Zagłady”, za pomo-
cą której skonfrontowano odwiedzających z prawdą o okropnościach 
Auschwitz-Birkenau. Z tej racji, że w PRL-u nieznaczna część zwiedza-
jących udawała się do Birkenau (wówczas Brzezinki), dowody zbrodni, 
skonfiskowane w Birkenau prezentowano na wystawie w Auschwitz I. 
Znajdowały się tu walizki, części garderoby, szaty liturgiczne, przybo-
ry toaletowe i codziennego użytku. Skupiono się więc na artefaktach, 

30	 Ustawa z dnia 2 lipca 1947 r. o upamiętnieniu męczeństwa Narodu Polskiego i innych 
Narodów w Oświęcimiu (Dz.U. z 1947 r. Nr 52, poz. 265).

31	 K. Pomian, Historia. Nauka wobec pamięci, Lublin 2006, s. 19.
32	 P. Unger, Muzea w nauczaniu historii, Warszawa 1988, s. 17. 
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które jednak wywoływały szok u odwiedzających – uważa Huener33. 
Współczesna wystawa „Dowody Zbrodni” niewiele się zmieniła od lat 50 
(wówczas nosiła tylko inny tytuł) XX wieku. Dzisiejsza ekspozycja na-
leży do formacji narracji dotyczącej Zagłady. Formacja przedmiotu 
odsyła do historycznego świadectwa skali zbrodni Zagłady. Formacja 
pojęć obejmuje dowody zbrodni w postaci artefaktów, którymi są przed-
mioty skonfiskowane ofiarom tuż przed ich zgładzeniem w komorach 
gazowych. Formacja modalności z pozoru wykracza tu poza dyskurs 
naukowy i specjalistyczny w stronę świadectwa z pozycji przedmio-
tów należących do ofiar, które nie stanowią same w sobie wiedzy hi-
storycznej, jednak w połączeniu z technikami ekspozycyjnymi (m.in. 
informacją, że rzeczy te zostały znalezione na miejscu zbrodni), insty-
tucja zaświadcza, że wytwarzają one  prawdę o wartości historycznej. 
Strategią tych wypowiedzi jest pokazanie skali zbrodni ludobójstwa 
popełnionej przez nazistów w Auschwitz oraz materialnych dowodów 
zbrodni. W porównaniu do wcześniejszych wypowiedzi w ramach tej 
samej formacji pojawia się kolejna sprzeczność w stosunku do pojęć, 
występują tu innego rodzaju świadectwa zbrodni, już nie w postaci 
rzeczowości dokumentacji, ale obiektów rzeczowych. Narracja ta jest 
jednak także narracją historyczną, gdyż żaden przedmiot sam z siebie 
niczego nie mógłby dokumentować, jeśli nie zostałoby wyodrębnione 
wcześniej zjawisko, do którego on się odnosi. Materialność obiektu ani 
jego percepcja nie jest warunkiem jego istnienia, co wiąże się z my-
ślą Foucaulta, że jego porządek jest narzucany wraz z kodami kultury. 
Od samego początku istnienia Muzeum obiekty te są wystawiane i po-
strzegane jako niezaprzeczalne świadectwo Zagłady.

Kolejne wypowiedzi w ramach wystawy w PRL-u w bloku 6 i 7 po-
święcone były życiu i pracy więźniów oraz warunkom mieszkalnym. 
Wystawy te ilustrowały życie i śmierć w obozie koncentracyjnym, pre-
zentując go jako miejsce przymusowej pracy, a wymowa wystaw była 
podsumowana epigrafem: „Byliśmy 400.000 ponumerowanymi niewol-
nikami, umierającymi z powodu głodu, morderczej pracy, w wyniku 

33	 J. Huener, op. cit., s. 127–128.
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tortur, terroru i strasznych warunków mieszkalnych”34. To tutaj wymo-
wą była martyrologia Polaków, która dotyczyła Auschwitz jako miejsca 
męczeństwa polskich więźniów politycznych. Życie więźniów przed-
stawiono za pomocą prac artystycznych. Tematami narracji uczyniono: 
rejestrację, życie i pracę w obozie oraz głód, sytuację matek i traktowanie 
dzieci. W bloku 6 i 7, wskazano, że rejestracja więźniów stanowiła po-
twierdzenie, iż był to obóz koncentracyjny i obóz eksterminacji, która 
nie była poprzedzana rejestracją. Jednocześnie wystawa pokazuje, że 
więźniowie Auschwitz I także podlegali procesowi eksterminacji w wy-
niku warunków życia i polityki nazistów prowadzącej do męczarni. 
Więźniowie w większości ponosili śmierć w Auschwitz35.

Współcześnie wystawy w bloku 6 i 7 uległy niewielkiej zmianie w sto-
sunku do tych z czasów PRL-u. Należą one do formacji historii obozu. 
W ramach przedmiotu dyskurs porusza zagadnienie − zgodnie z tytułem 
wystawy w bloku 6 – „Życie w obozie”. Codzienność obozowa pokazana 
jest z perspektywy sztuki byłego więźnia. Pojęcia dookreślają procedury 
życia więźnia od momentu rejestracji. Kolejne wypowiedzi w ramach tej 
wystawy dotyczą formacji przypominania nazistowskich zbrodni 
przeciwko ludzkości w Auschwitz-Birkenau. Formacja przedmiotu 
zawiera się tu w dokumentacji fotograficznej zgładzonych więźniów, 
opatrzonej informacjami zawierającymi: numer obozowy, nazwisko, 
imię oraz datę urodzenia, zawód (jeżeli jest znany), datę przywiezienia 
do obozu i datę zgonu (Korytarz). W bloku 6 przedmiotem wypowiedzi 
w ramach formacji przypominania nazistowskich zbrodni przeciwko 
ludzkości (sala 2 i sala 4) jest też wycieńczenie organizmu. Pojęcia defi-
niują fotografie zagłodzonych dzieci i kobiet oraz rzeźba Mieczysława 
Stobierskiego pt. Głód (sala 2). W sali 4 znajdują się fotografie dzieci 
deportowanych do Auschwitz. Obok świadectw fotograficznych, ofiary 
upamiętnia rzeźba Anny Raynoch-Brzozowskiej pt. Matka i dziecko36. 

W ramach wystawy w bloku 7 zatytułowanej „Warunki mieszkalne 
i sanitarne” zrekonstruowano warunki, w których przetrzymywano 

34	 Ibidem, s. 128–131.
35	 Ibidem.
36	 Dane na podstawie wizyty autorki w miejscu pamięci.
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więźniów. W całości należy ona do formacji historii obozu KL Au-
schwitz. Tę część wystawy stanowią rekonstrukcje izb mieszkalnych, 
w tym prycze pokryte słomą lub siennikami, na których nocowali 
więźniowie Auschwitz I, oraz pomieszczeń sanitarnych (latryny i umy-
walnie), których ilość była niewystarczająca dla wszystkich więźniów. 
W ramach pojęć warunki te określić należy jako wyjątkowo złe.

Kolejne wypowiedzi w ramach formacji dyskursywnej historii 
KL Auschwitz wyłaniają się w bloku 20 (rekonstrukcja sali zabiegowej, 
w której uśmiercano chorych i niezdolnych do pracy więźniów zastrzy-
kiem fenolu) i w ramach wystaw przed blokami. Szubienica zbiorowa 
to rekonstrukcja miejsca straceń więźniów Auschwitz I, plac apelowy 
dokumentuje odbywające się w trudnych warunkach atmosferycznych 
apele, podczas których więźniowie byli liczeni, a niezdolni do pracy 
skazywani na śmierć.  Szczególne jednak znaczenie, z punktu widzenia 
polskiego upamiętnienia, ma blok 11 – znajduje się tu wystawa zatytu-
łowana „Blok śmierci”. Wypowiedzi w ramach bloku 11 wyłaniają 
się w ramach formacji dyskursywnych: polskiej martyrologii, hi-
storii obozu i upamiętnienia polskich ofiar Auschwitz. Ta ostatnia 
objawia się w ramach wyeksponowanej Ściany Śmierci, pod którą ginęli 
osądzeni w Auschwitz. Również za pomocą rekonstrukcji pomieszczeń 
w tym bloku ukazano jakie pełnił on funkcje. Był bowiem centralnym 
aresztem obozowym, w którym esesmani osadzali w piwnicach osoby 
podejrzane o konspirację w obozie, a na parterze z kolei, umieszczano 
więźniów gestapo rejencji katowickiej, najczęściej skazywanych na 
śmierć w wyniku doraźnego sądu. Na piętrze bloku 11 prezentowane są 
dwie wystawy związane z funkcjami tego bloku oraz obrazujące tematy 
kar i egzekucji, a także ruchu oporu (formacja przedmiotu w ramach 
historii obozu KL Auschwitz). Na dziedzińcu znajduje się zrekon-
struowana ściana, nazwana Ścianą Śmierci, gdzie, jak dowiadujemy się 
z umieszczonej tu tablicy informacyjnej, w latach 1941−1943 esesmani 
rozstrzelali kilka tysięcy osób (formacja przedmiotu w ramach for-
macji dyskursywnej polskiej martyrologii i upamiętnienia pol-
skich ofiar Auschwitz). Ginęli tu głównie polscy więźniowie polityczni, 
przede wszystkim przywódcy i członkowie organizacji konspiracyjnych. 
Egzekucje wykonywano także na Polakach przywożonych spoza obozu 
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z wyrokiem śmierci, w tym na zakładnikach ujętych w ramach represji 
za akcje polskiego ruchu oporu (formacja pojęć)37.

W PRL-u wystawa w bloku 11 zatytułowana była „Eksterminacja 
i Opór”. Również wtedy blok ten był związany z polską martyrologią. 
Dziedziniec przy nim był z kolei jedynym miejscem, w którym można 
było oddać wówczas cześć niewinnym ofiarom bestialstwa nazistów, 
a także bohaterom, którzy stawiali opór, do których należał m.in. Józef 
Cyrankiewicz, będący później członkiem władz PRL. Było to więc miej-
sce komemoracji zarówno dla katolików, jak i komunistów38. Nie była to 
jednak ostatnia z wystaw w ramach ekspozycji głównej w czasie PRL-u. 
Prezentowano także „Epilog” – wówczas w bloku 15, gdzie współcześnie 
znajduje się polska wystawa w ramach wystaw narodowych. Ta ekspo-
zycja była poświęcona takim tematom, jak zwycięstwo aliantów i wy-
zwolenie spod niemieckiej okupacji. Huener nadmienia, że w 1952 roku 
istniała jeszcze w Auschwitz wystawa dotycząca postwojennego konflik-
tu Wschód−Zachód. W ramach wystawy stanowiącej epilog poświęcono 
wówczas aż sześć paneli wystawowych alianckiemu zwycięstwu nad 
nazizmem, dającemu podwaliny kruchemu pokojowi w Europie. Była 
to forma świadcząca o znacznej politycznej odwilży w wykorzystaniu 
Auschwitz przez władze PRL. Wystawa z wczesnych lat 50. ukazywała 
też Stany Zjednoczone oraz ich sojuszników jako kraje będące spadko-
biercami imperializmu faszystowskiego. Slogan Nigdy więcej Auschwitz 
w tym czasie tyczył się bezpośrednio RFN. Choć tak wulgarna retoryka 
antyzachodnia nie wystąpiła już w nowej odsłonie wystawy, wciąż znaj-
dowały się tam elementy o wymowie antyzachodniej39.

Pozostałe bloki poświęcone są do dzisiaj wystawom narodowym. 
Choć od początku projektowania zagospodarowania Muzeum planowano 
uruchomić wystawy narodowe, dopiero w latach 60. otwarto pierwszą 
z nich. Była to wystawa z Czechosłowacji, potem odsłonięto wystawę 
węgierską. W sprawie utworzenia wystaw międzynarodowych nalegał 
Międzynarodowy Komitet Oświęcimski, chcący popularyzować wiedzę 

37	 Na podstawie wizyty autorki w Muzeum Auschwitz-Birkenau.
38	 J. Huener, op. cit., s. 131–136.
39	 Ibidem, s. 136–137.
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o okupacji hitlerowskiej w krajach, których obywatele ginęli w KL Au-
schwitz. Władza PRL z kolei chciała też ukazać związki pomiędzy hi-
storią okupacji w danym kraju a historią obozu40.

3 km od Auschwitz I znajdują się ruiny obozu Birkenau, który sta-
nowił największe miejsce straceń Żydów w ramach polityki nazistów 
„ostatecznego rozwiązania kwestii żydowskiej” od 1942 roku. Wypowiedzi 
w ramach udokumentowanych ruin wyłaniają się w ramach formacji 
dyskursywnej historii obozu, Zagłady oraz upamiętnienia ofiar 
Zagłady. Część zbudowanych tu obiektów to murowane lub drewniane 
baraki spełniające głównie funkcję miejsc przetrzymywania więźniów. 
Odwiedzający mogą zapoznać się z warunkami życia więźniów Birkenau. 
Znajduje się tu Brama Wjazdowa, przez którą wjeżdżały na teren obozu 
pociągi z deportowanymi. Pomiędzy dwiema częściami obozu znajduje 
się rampa kolejowa. Wystawa ta, choć trudno nazwać ją wystawą, jest 
raczej wytyczoną drogą zwiedzania, należy do formacji historii obozu. 
Na końcu rampy widoczne są ruiny komór gazowych i krematoriów 
II i III oraz stawek, do którego wrzucano prochy pomordowanych. Ruiny 
komór gazowych IV i V znajdują się na skraju lasu, zaś na końcu rampy 
pomnik pomordowanych ofiar. Monument zamyka symbolicznie drogę 
prowadzącą do komór gazowych (formacja dyskursywna upamięt-
nienia ofiar Zagłady)41.

Porównując współczesny dyskurs Birkenau do tego z czasów PRL-u – 
długo w Birkenau nie pojawiała się żadna formacja dyskursywna. Bir-
kenau w PRL-u, w przeciwieństwie do Auschwitz I, który umożliwiał 
zrozumienie i upamiętnienie historii obozu, nie oferował nic w tym 
kontekście. Nie był też często wówczas odwiedzany. Znajdowała się 
tu rampa, na której dokonywano selekcji. Część ruin głównie drewnia-
nych baraków, w których trzymano więźniów otwarto dla najbardziej 
zainteresowanych. Było to miejsce bez inskrypcji, wyjaśnień. Ruiny 
krematoriów, komór gazowych, magazyny zgrabionego mienia były do-
stępne, ale nieudokumentowane i nie zamieszczono tu ani wytycznych, 

40	 Dane na podstawie strony internetowej Muzeum Auschwitz-Birkenau, http://
auschwitz.org/zwiedzanie/wystawy-narodowe/ [dostęp: 20.01.2021].

41	 Dane na podstawie wizyty autorki w Muzeum Auschwitz-Birkenau.

http://auschwitz.org/zwiedzanie/wystawy-narodowe/
http://auschwitz.org/zwiedzanie/wystawy-narodowe/
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ani też wskazówek dla zwiedzających. Tzw. cisza w Birkenau sugerowała 
niechęć i niemożność zrozumienia przeszłości, do czego przyczyniła 
się władza PRL. W końcu w wyniku odwilży nowy dyrektor zaczął do-
magać się pomnika upamiętniającego w Birkenau42. Inskrypcja u pod-
nóża pomnika związana była jednak z inną formacją dyskursywną niż 
współcześnie, upamiętniającą inne ofiary. Wiązało się to z cenzurowa-
niem i zacieraniem prawdy o Birkenau przez władze komunistyczne, 
by zwiększyć efekt propagandowy dotyczący skali zbrodni nazistów 
na licznych narodach. Miało to uderzać w RFN i zachodni imperializm.

Analiza dyskursu w ramach ekspozycji 
w Narodowym Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie 

Choć emocji związanych z Auschwitz nie sposób porównać do wizji 
obozu zaprezentowanej w waszyngtońskim muzeum, które nie stano-
wi przecież cmentarzyska ludzkich prochów, to jednak odwiedzający 
jego stałą ekspozycję są poddawani doznaniom emocjonalnym mającym 
uświadomić im przerażający świat Holokaustu. Do Hall of Witness (Sala 
Świadków) są dowożeni w zaciemnionej metalowej windzie. Oglądają 
w niej nagrania z pierwszego zetknięcia się amerykańskich żołnierzy 
z obozami koncentracyjnymi. Na czwartym piętrze zapoznają się z mor-
derczym światem narodowego socjalizmu. Narracja intensyfikuje się na 
trzecim piętrze, gdzie prowadzi odwiedzających przez getta do obozów 
śmierci. Na drugim piętrze omawiane są kwestie ratowania od Zagłady, 
opór, wyzwolenie obozów i emigracja. Narrację kończy film Testimony, za 
pomocą którego ocaleli opowiadają swoją tragiczną historię. Dla wzmoc-
nienia przekazu muzeum rozdaje odwiedzającym specjalne karty za-
raz przy wejściu na wystawę. Zawierają one spersonalizowaną historię 
ofiary Holokaustu, którą dopasowuje się do płci i wieku zwiedzającego.

Wystawa od początku istnienia muzeum jest trzyczęściową narracją 
o Holokauście. Składają się na nią wypowiedzi ujęte niejako w trzech 

42	 J. Huener, op. cit., s. 137–143.
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rozdziałach: „Nazi Assault 1933 to 1939” (Nazistowska agresja 1933–1939), 
„The Final Solution 1940 to 1945” (Ostateczne Rozwiązanie 1940–1945) 
i „Last Chapter” (Ostatni rozdział). Część tej narracji stanowi archi-
tektura budynku. Ciasne korytarze, mostki, z których odwiedzający 
spoglądają na nazwy miejsc kaźni dodatkowo potęgują historyczny 
odbiór faszyzmu – jako chaosu i barbarzyństwa. W budowie budynku 
wykorzystano takie materiały, jak stal i kamień, które mają podkreślać 
permanentność opowiadanej tu historii. Przestrzeń na trzecim piętrze 
jest ciasna, a odwiedzający mają poczucie, że nie ma stąd ucieczki (choć 
ukryto tu windy i jest wyjście ewakuacyjne). Co więcej, to właśnie także 
architektura sprawia, że odwiedzający mogą doświadczyć tego, co ofiary, 
które „wyciągane” były z normalnego życia do gett, potem deportowa-
ne i ścieżką obozową bez możliwości ucieczki prowadzone do komór 
gazowych. Odwiedzający są niejako dwukrotnie „wyciągnięci” z życia 
Waszyngtonu. Po raz pierwszy – wchodząc do surowego budynku bez 
okien zaprojektowanego przez Jamesa Ingo Freeda, po raz kolejny są 
metaforycznie wyciągnięci z amerykańskiego gruntu demokratycznego, 
za pomocą windy w świat totalitaryzmu i barbarzyństwa. Takie zabiegi 
dyskursywne miały także zagwarantować, że odwiedzający po takim 
doświadczeniu nie będą obojętni na otaczające ich zło. 

Na wystawę główną składają się fotografie, filmy i artefakty zdobyte 
w wyniku podróży osób odpowiedzialnych za wystawę do miejsc kaźni 
Żydów. Fotografie dokumentujące przebieg Holokaustu wykonane przez 
nazistowskich archiwistów nie były retuszowane. Jedynym zrekonstru-
owanym zdjęciem jest  zimowe ujęcie Bramy Wjazdowej w Birkenau. 
Kiedy odwiedzający przechodzą przez wagon kolejowy na trzecie piętro 
są zapoznawani z jedną z najstraszniejszych fotografii dokumentujących 
Żydów węgierskich tuż przed śmiercią w komorze gazowej. Przerażające 
historie opowiadają też ocaleni na nagraniu prezentowanym w końco-
wym etapie wystawy. Wyróżniającą się częścią wystawy są fotografie 
Żydów zebrane przez Yaffę Eliach, ukazane za pomocą trzech historii 
wieży z twarzy (ang. tower of faces). Kobieta ta wielokrotnie informowała 
różnorodne ośrodki muzealne o posiadanej, rozległej kolekcji zdjęć Ży-
dów litewskich zamordowanych w Ejszyszkach w 1941 roku, co wynikało 
z faktu, że jej przodkowie przed wojną mieli studio fotograficzne. Zasoby 
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jej kolekcji zostały wykorzystane dopiero przez waszyngtońskie mu-
zeum. Jak twierdzi Edward Linenthal, dla Eliach i dla muzeum wymowa 
zdjęć jest inna. W muzeum służy narracji dotyczącej ofiar zamordowa-
nych przez nazistów, dla Eliach stanowi o przywróceniu do życia sprzed 
wojny jej rodzinnego miasta. Narracja waszyngtońskiego muzeum do-
tyczy zwyczajnego życia mieszkańców miasteczka, umieszczenie ich 
fotografii w tym miejscu, sprawia, że wydaje się ono nadzwyczajne, jako 
że widziane jest przez pryzmat późniejszego wspólnego losu, o którym  
przesądzili naziści. Zwiedzający zapoznają się z losem Żydów z Ejszyszek 
już na czwartym piętrze, gdzie narracja dotyczy wszczęcia wojny i syste-
matycznych morderstw dokonywanych na Polakach i właśnie wówczas, 
za pomocą szklanego mostu z wyrytymi nazwami miejsc wymordo-
wanych społeczności, odwiedzający udają się w stronę wspomnianej 
wieży. Następnie, po narracji na trzecim piętrze dotyczącej deportacji, 
gett i obozów śmierci znów natrafiają na zdjęcia Żydów z Ejszyszek. Ta 
część wystawy przedstawia buty pomordowanych i zdjęcia włosów ofiar, 
odlew z krematorium w Mauthausen, stół z Majdanka, który służył do 
wydobywania z ciał resztek kosztowności oraz szkielet ciężarówki z Maj-
danka, w której palono ofiary Holokaustu. Trafia się do niej za pomocą 
kolejnego mostka. Po jej zwiedzeniu dociera się do końca sztetla (mia-
steczka o obyczajowości żydowskiej; tu Ejszyszek), a z inskrypcji można 
wyczytać, że Ejszyszki były tylko początkiem ostatecznego rozwiązania 
kwestii żydowskiej przez nazistów. Wystawa kończy się, o czym była już 
mowa, filmem Testimony, w którym ocalali mówią nie tylko o swoich prze-
życiach, ale i o oporze, ocaleniu. Wspomnienia są zindywidualizowane, 
chaotyczne, co odróżnia je od spójnej narracji muzeum. Dzięki wystawie 
docenia się rolę amerykańskiej demokracji, wzmacnia postawę społecz-
nej odpowiedzialności za losy świata, gdyż jasno pokazuje ona czym 
Ameryka nie jest i dlaczego Holokaust nie mógłby tu nigdy mieć miejsca. 
Choć wystawa przedstawia perspektywę żydowskich ofiar, granice Ho-
lokaustu otwarte są na inne ludobójstwa, których ofiary nieżydowskie 
definiowane są w relacji do żydowskich ofiar43. Tragiczna narracja nie 

43	 E. Linenthal, The Boundaries of Memory. The United States Holocaust Memorial Museum, 
“American Quarterly” 1994, Vol. 46, No. 3, s. 406–433.
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oferuje jednak „szczęśliwego zakończenia, żadnego poczucia, że można 
było zrobić coś innego, ani przekonania, że przyszłość może lub może 
być koniecznie zmieniona”44. Nie ma tu mowy, że było to preludium do 
powstania państwa Izrael45. 

Wypowiedzi w ramach waszyngtońskiego muzeum wyłaniają się 
w ramach formacji dyskursywnych: uniwersalnej lekcji z Holo-
kaustu, historii Holokaustu, przyczyn prowadzących do Holokau-
stu oraz formacji dyskursywnej dotyczącej kultury żydowskiej 
przerwanej w wyniku Holokaustu i narracji pamięci o Holokau-
ście. Przedmiotem pierwszej formacji dyskursywnej są wartości 
demokratyczne, mnożą je pojęcia dotyczące wolności obywatelskich 
i praw człowieka, które stają się jedyną bronią wobec zła tego świata. 
Przedmiotem kolejnej formacji dyskursywnej są  getta, deportacje i eks-
terminacja. W ramach pojęć dookreślają je artefakty (wagon transpor-
towy, wspomniany stół z Majdanka i inne wymienione w powyższym 
opisie przedmioty). Strategią formowania tego dyskursu jest pokazanie 
zarówno unikalności, jak i uniwersalności historii Holokaustu, jako 
tragedii ogólnoludzkiej. W ramach kolejnej formacji – przyczyn pro-
wadzących do Holokaustu przedmiot dyskursu w ramach wystawy 
głównej wskazuje śmiercionośną politykę narodowego socjalizmu, która 
używała metod propagandowych do wykluczania grup nieprzystają-
cych do ideologii nazistowskiej, łamania ich praw, swobód i wreszcie 
ich eksterminacji. Wypowiedzi odnoszące się do ostatniej z formacji 
dyskursywnej dotyczą przedmiotu sztetla. Pojęcia są mnożone przez 
kolejne momenty z życia zgładzonych Żydów. Strategią tych wypowiedzi 
jest przypomnienie o zaniku kultury żydowskiej w wielu miejscach oku-
powanej Europy w wyniku Holokaustu. Narracje pamięci zastosowano 
w przypadku dostępnych tu filmów, w których świadkowie dzielą się 
swoimi straumatyzowanymi, jednostkowymi doświadczeniami. Ten 
sposób upamiętnienia jest przeciwieństwem narracji historycznych 
i dotyczy interpretacji historii. 

44	 J.C. Alexander, On the Social Construction of Moral Universals, The ‘Holocaust’ from War 
Crime to Trauma Drama, “European Journal of Social Theory” 2002, Vol. 5 (1), s. 32.

45	 E. Linenthal, op. cit., s. 406–433. 



496 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

Podsumowanie

Na podstawie zaprezentowanej analizy dyskursu wystaw głównych obu 
ośrodków widoczne są dwie odmienne perspektywy ich wyłaniania się. 
Także sama przestrzeń ich wyłaniania stanowi dyskurs, który różni oba 
ośrodki. Na terenach poobozowych przestrzeń wyłaniania stanowi for-
mację dyskursywną historii obozu. Jest to reguła dyskursu, która wiąże 
się z powołaniem do życia polskiego ośrodka46. Pierwsza oficjalna debata 
nad ekspozycją w postaci konferencji dotyczącej ekspozycji w Muzeum 
Auschwitz odbyła się w grudniu 1946 roku, a władze PRL zaprosiły na nią 
różnych uczestników – od środowisk naukowych, po Polski Związek 
Byłych Więźniów Politycznych (PZBWP). Plany z 1946 roku dotyczyły 
utworzenia wystaw, które miały odnosić się do życia obozowego i działal-
ności SS w Auschwitz47. Dodatkowo zalecenia zachowania pamięci o KL 
Auschwitz były wyrażone w statucie, w postaci zapisu o konserwacji 
obozu. Najnowszy statut precyzuje, że muzeum jest zobowiązane do 
upowszechniania historii KL Auschwitz48. W kwestii wyłonienia się 
formacji dyskursywnej nazistowskich zbrodni w Auschwitz jest ona stale 
obecna w dyskursie muzeum, a swoje umocowanie znajduje również 
w prawie. Precyzuje ono funkcję muzeum, którą jest upamiętnienie 
i dokumentacja zbrodni nazistowskich – przede wszystkim na mocy 
ustawy powołującej ośrodek49. Wskazuje ona, że muzeum ma upamięt-
niać męczeństwo Polaków i innych narodów w tym obozie. W wyniku 
tych reguł wyłania się też dyskurs o martyrologii polskiej. Przedmioty 
i pojęcia w ramach formacji dyskursywnej zbrodni nazistowskich zo-
stały jednak zmienione, w wyniku wyodrębnienia formacji dotyczącej 
Zagłady Żydów, która w PRL-u pojawiała się ujęta w dyskurs o Zagładzie 

46	 Ustawa z dnia 2 lipca 1947 r. o upamiętnieniu męczeństwa Narodu Polskiego i innych 
Narodów w Oświęcimiu (Dz.U. z 1947 r. Nr 52, poz. 265).

47	 J. Huener, op. cit., s. 71–72.
48	 Zarządzenia Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego z dnia 19 lutego 2013 r. 

w sprawie nadania statutu Państwowemu Muzeum Auschwitz-Birkenau w Oświę-
cimiu.

49	 Ustawa z dnia 2 lipca 1947 r. o upamiętnieniu męczeństwa Narodu Polskiego i innych 
Narodów w Oświęcimiu (Dz.U. z 1947 r. Nr 52, poz. 265).
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milionów. Obecnie dyskurs dotyczący Zagłady Żydów pojawia się w ra-
mach odrębnej formacji, której reguły zostały nakreślone w wyniku 
działań nowych władz demokratycznych w Polsce. Dyskurs ten wyłania 
się więc w ramach formacji dotyczącej Zagłady, ale nie rozumianej jako 
eksterminacja milionów ofiar różnych narodowości, lecz jako Shoah, 
czyli właśnie Holokaust. Jednocześnie wciąż jest tu miejsce, by edukować 
i świadczyć czym było Auschwitz – co muzeum czyni poprzez dyskurs 
dotyczący historii obozu.

W przypadku muzeum w Waszyngtonie dyskurs wyłania się 
w ramach innych reguł, a celem jest tu umożliwieniem zrozumienia 
Holokaustu przez zwykłego człowieka. Od początku ukazany był jako na-
zistowska zbrodnia na narodzie żydowskim, która staje się uniwersalną 
lekcją. Dzięki temu zabiegowi promuje się w USA wartości społeczeństwa 
obywatelskiego. Wymowa dyskursów wystawy służy tradycji amery-
kańskiej demokracji i prawom człowieka, które są gwarancją braku po-
wtórki z Holokaustu. Reguły te zostały ustalone w USA pod koniec lat 70., 
w wyniku potraktowania Holokaustu przez władze USA jako zjawiska, 
które choć obce w tym kraju, musi zostać upamiętnione, a przez to zobo-
wiązania do utrwalenia pamięci i historii Holokaustu w USA członków 
komisji powołanej przez prezydenta Jimmy’ego Cartera. Choć historia 
Holokaustu jest permanentna, wystawa według wytycznych członków 
wspomnianej komisji ma się zmieniać za każdym razem, kiedy znajdą 
się ku temu stosowne powody, wynikające z wyzwań współczesności50. 
W tym celu stosuje się przede wszystkim wystawy czasowe, jednak te 
zostaną poddane analizie w toku dalszych badań.  Pomocna też dla zro-
zumienia dyskursu tego ośrodka jest praca Petera Arronsona Writing 
the museum. Według tego badacza, zajmującego się tematem muzeów 
narodowych, muzeum jest materialną pamięcią świata i ma moc, tak jak 
popularne filmy historyczne, popularyzowania historii. Jednocześnie 
według niego, ma moc pisania historii, którą rozumie się jako zajmo-
wanie się przeszłością, według współczesnej wiedzy, w celu tworzenia 

50	 Report to the President. President’s Commision on the Holocaust, September 1979.
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pamięci dla przyszłości51. Według Arronsona jest to związane z teorią 
narracji, dotyczącą wystaw, zgodnie z którą, buduje się fabułę, w której 
bohaterowie i ich przeciwnicy od momentu początkowego przez dra-
matyczne zdarzenia docierają do punktu końcowego, rozstrzygającego. 
Odróżnia tym samym to, czym się zajmują niektóre muzea, czyli pamię-
cią od historii, w pełnym tego słowa znaczeniu. Muzea są według niego 
instytucjami materialnej pamięci, które spełniają funkcje publiczne52. 
Tłumaczy to tym, że materialna pamięć ma na celu rozprzestrzenianie 
wersji przeszłości dla celów przyszłości.  Z tego względu miejsca pamięci, 
takie jak muzeum waszyngtońskie, dotyczą bardziej przyszłości niż 
przeszłości. Historia, z kolei przekazuje wiedzę o przeszłości, celem 
przekonania o własnościach rzeczy, miejsc, zdarzeń. Zadaniem historii 
jest zaprzeczenie fałszywym właściwościom rzeczy, miejsc, zdarzeń, 
przechowywanym przez pamięć53. Nie oznacza to, że w badaniu definicja 
ta będzie wystarczająca dla zrozumienia funkcjonowania tego muzeum, 
ze względu na tematykę, którą się ono zajmuje. W przypadku tego typów 
instytucji mają one moralny i historyczny obowiązek wobec ofiar i oca-
lałych, a jednocześnie spoczywa na nich odpowiedzialność za pamięć 
historyczną pokoleń54. 

Pisząc o wymiarze edukacyjnym muzeów historycznych i marty-
rologii, do których należy Muzeum Auschwitz-Birkenau Piotr Unger 
przywołał definicję muzeum jako instytucji gromadzącej i opracowującej 
naukowo zabytki kultury i inne dokumenty przeszłości55. Definicja ta po-
maga zrozumieć perspektywę funkcjonowania Państwowego Muzeum 
Aushwitz-Birkanu, którego działalność opiera się w dużej mierze na do-
kumentacji historii obozu. Z punktu widzenia kultury materialnej takie 
miejsca, jak Auschwitz są przede wszystkim pomnikami. Zaliczane są do 
muzeów historycznych. Jednocześnie są obiektami wielofunkcyjnymi 

51	 P. Arronson, Writing the Museum, [w:] The Musuem Beyond the Nation, Ed. J. Hegardt, 
Stockholm 2012, s. 19.

52	 Ibidem, s. 20.
53	 Ibidem.
54	 T. Kranz, Edukacja historyczna w miejscach pamięci. Zarys problematyki, Lublin 2002, 

s. 38−39.
55	 P. Unger, op. cit., s. 70.
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i wielowymiarowymi, bo związanymi z kulturą pamięci. Obecnie – jak 
podkreśla Tomasz Kranz – miejsca te nabierają nowego znaczenia, gdyż 
muszą one na nowo określić swoją rolę w życiu publicznym, jako in-
stytucje, które nie tylko dokumentują i wyjaśniają tragiczne wydarze-
nia z przeszłości czy stoją na straży pamięci, ale również aktywnie 
uczestniczą w kształtowaniu pamięci i świadomości demokratycznego 
społeczeństwa56.
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Każdego roku rocznicę wybuchu II wojny światowej instytucje nauko-
we, kulturalne i oświatowe, przy wsparciu władz centralnych i samo-
rządowych, wykorzystują do przypomnienia, że Polska była pierwszą 
ofiarą największego z dotychczasowych konfliktów zbrojnych w dziejach 
świata. Wypromowane na tę okoliczność już kilkanaście lat temu hasło 
ogólnopolskiej akcji „Zaczęło się w Polsce”, trafiło do wielu Polaków. 
Rocznicowe obchody rządzą się jednak swoimi prawami i nierzadko jest 
tak, że już na drugi dzień, po oficjalnych uroczystościach, większość 
z nas, z wyłączeniem historyków, dla których opisywanie i omawianie 
przeszłości stanowi zajęcie zawodowe, zapomina o ważnych rocznicach 
i związanych z nimi wydarzeniach. I bynajmniej nie ma w tym nic nad-
zwyczajnego. Nie jest to także żadna polska specyfika. Ludzie na całym 
świecie, w ogromnej większości, żyją dniem dzisiejszym, wymagają-
cym od nich wielu wyrzeczeń i poświęceń. Troska o najbliższą rodzinę, 
zdrowie, pracę czy też chęć podnoszenia własnych kwalifikacji to tylko 
niektóre z wielu spraw absorbujących współczesnego człowieka. Pomi-
mo tego od historii uciec nie można. I to zarówno tej bliskiej dotyczącej 
rodziny czy miejsca urodzenia, jak i od wielkich wydarzeń związanych 
np. z historią II wojny światowej. I tu dochodzimy do pytania: Jak współ-
cześnie prezentować wydarzenia z przeszłości.

Opolskie edycje seminarium 
„Auschwitz – historia i symbolika”, 
czyli odkrywanie „śladów zgładzonych 
pokoleń” w miejscu pamięci – Państwowym 
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Przywołane w tytule pojęcie miejsca pamięci, wprowadzone przez 
francuskiego historyka i socjologa Pierre’a Norę zrobiło w ostatnich 
latach ogromną karierę. Rozumiane jako każda znacząca jednostka 
materialna lub niematerialna, która za sprawą woli człowieka lub pod 
wpływem czasu stała się elementem symbolicznym dziedzictwa pamięci 
jakiejkolwiek wspólnoty trafiło również do przekonania wielu osób 
w Polsce, choć bez wątpienia znacznie więcej w tej kwestii po Francuzach 
zrobili już badacze z Niemiec, Włoch, Holandii czy Danii1. Tereny byłych 
obozów koncentracyjnych i zagłady stanowią znaczną część miejsc pa-
mięci, szczególnie w Polsce, chociaż dla każdego narodu mają one inny 
wymiar symboliczny. Wraz z tworzeniem muzeów martyrologicznych 
oraz potrzebą prowadzenia w nich działań edukacyjnych, coraz popu-
larniejszy stawał się termin „pedagogika miejsc pamięci”. Bardzo trudno 
jest podać jej dokładną definicję, ponieważ składa się z wielu elementów 
dydaktycznych i wychowawczych. Jednak zdecydowanie najwyższą 
wartość stanowi autentyzm miejsc pamięci wraz z wszystkimi obiektami 
i przedmiotami, które były świadkami wydarzeń z przeszłości2.

Zgodnie z etymologią termin pedagogika miejsc pamięci pochodzi 
z języka niemieckiego (Gedenkstättenpädagogik). Tamtejszy filozof i so-
cjolog Theodor W. Adorno, miał wypowiedzieć słynne słowa, aby „Au-
schwitz więcej się nie powtórzył”, które następnie stały się inspiracją 
do pedagogiki pamięci. Adorno wielokrotnie zwracał uwagę, iż każdy 
jest skłonny do okrutnych i brutalnych zachowań, dlatego uważał, że 
ludzie powinni przede wszystkim zrozumieć działanie mechanizmu 
nazistów, szczególnie pod względem społecznym i psychologicznym, 
który doprowadził do II wojny światowej. W kolejnych latach peda-
gogikę miejsc pamięci rozszerzano o kolejne treści. Obecnie działania 

1	 Warto w tym miejscu podkreślić, iż coraz częściej odbywają się w naszym kraju 
konferencje naukowe, sesje popularnonaukowe, rajdy piesze i rowerowe, konkursy 
oraz szkolne wycieczki, których motywem przewodnim są właśnie miejsca pamię-
ci. O tym, że termin miejsca pamięci przyjął się w Polsce, świadczy również fakt 
utworzenia strony internetowej www.miejscapamieci.pl, która jest komercyjnym 
przedsięwzięciem. Dzięki niej można publicznie wspomnieć o zmarłych osobach. 

2	 T. Kranz, Pedagogika Miejsc Pamięci, [w:] Encyklopedia pedagogiczna XXI wieku, red. 
U. Śmietana, K. Ablewicz, t. 4, s. 170.
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z nią związane są widoczne w takich inicjatywach, jak walka z kseno-
fobią i rasizmem oraz obrona demokracji3. Zdaniem autorów wydanego 
w 2008 roku opracowania Edukacja historyczna w szkole. Teoria i praktyka 
niepokojący jest jednak fakt, iż w dydaktyce historii koncepcja miejsc 
pamięci nie znalazła jeszcze szerszego odzwierciedlenia, chociaż szkol-
na edukacja historyczna wydaje się naturalnym sojusznikiem takiego 
ujęcia przeszłości4. 

3	 Idem, Pedagogika pamięci, „Pro Memoria. Pismo Muzeum Auschwitz-Birkenau” 
2005, nr 23, s. 65. 

4	 E. Chorąży, D. Konieczka-Śliwińska, S. Roszak, Edukacja historyczna w szkole. Teoria 
i praktyka, Warszawa 2008, s. 30. Znamienne, iż w innych wydanych na przestrzeni 
ostatnich kilku lat pracach podejmujących kompleksowo zagadnienie dydaktyki 
historii, problematyka miejsc pamięci została jedynie zasygnalizowana. Zob. Współ-
czesna dydaktyka historii. Zarys encyklopedyczny dla nauczycieli i studentów, pod red. 
J. Maternickiego, Warszawa 2004; A. Zielecki, Wprowadzenie do dydaktyki historii, 
Kraków 2007.

Uczestnicy seminarium „Auschwitz – historia i symbolika”. Fot. Marek Białokur 
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Zwolennicy wykorzystania miejsc pamięci w edukacji historycznej 
podkreślają, iż mają one trudne do przecenienia znaczenie w procesie 
kształtowania wrażliwości młodych ludzi na otaczający ich świat zna-
czeń. „Uczeń umiejący odczytać znaczenie ukryte w miejscach pamięci 
będzie potrafił je dostrzegać, zrozumieć i szanować”5. Istotne znaczenie 
ma fakt, iż dotarcie do miejsc pamięci jest stosunkowo proste. Znajdują 
się w najbliższym otoczeniu młodzieży, są to wydarzenia i bohaterowie 
przechowywani w pamięci rodzinnej, pomniki, cmentarze i pamiąt-
kowe tablice. Wszystkie te elementy już podczas pierwszego kontaktu 
wymuszają pytanie: Dlaczego to właśnie im przypisuje się szczególne 
znaczenie? Co zadecydowało, iż zostały wybrane spośród innych? 

Po pierwszym kontakcie z miejscem pamięci przychodzi czas na wy-
jaśnienie znacznie trudniejszego problemu. Wiąże się on z koniecznością 
uświadomienia, iż przypisane poszczególnym miejscom znaczenie czę-
sto nie ma stałego charakteru i w wyniku różnych okoliczności zdarza 
się, że podlega weryfikacji, a pamięć o nim na przemian zanika i powra-
ca. Sytuację tę należy wykorzystać na wyjaśnienie, a w optymalnym 
układzie wspólne zastanowienie się z młodzieżą nad czynnikami, które 
podtrzymują pamięć i decydują o jej trwałości, ale także o tym, iż pewne 
miejsca tracą swoje znaczenie, a ludzie o nich zapominają. 

Rozwój koncepcji pedagogiki pamięci jest szczególnie widoczny 
w muzeach powstałych na terenach byłych obozów koncentracyjnych 
i zagłady. Należy wymienić przede wszystkim Państwowe Muzeum 
Auschwitz-Birkenau, które oficjalnie otwarto 14 czerwca 1947 roku i nie-
malże od samego początku edukacja stanowiła nieodłączny element jego 
funkcjonowania6. Jedną z najczęściej stosowanych form wykorzystywa-
nia pedagogiki miejsc pamięci jest organizacja jedno- lub kilkudniowych 
pobytów studyjnych7. Bardzo dobry przykład stanowi seminarium na-
ukowe „Auschwitz − historia i symbolika”, organizowane corocznie dla 
opolskich studentów i uczniów. Zostało ono zapoczątkowane w 2004 

5	 E. Chorąży, D. Konieczka-Śliwińska, S. Roszak, op. cit., s. 30.
6	 J. Lachendro, Zburzyć i zaorać…? Idea założenia Państwowego Muzeum Auschwitz-Bir-

kenau w świetle prasy polskiej w latach 1945−1948, Oświęcim 2007, s. 61.
7	 T. Kranz, Pedagogika Miejsc Pamięci, op. cit., s. 171.
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roku przez dr. hab. Marka Białokura i w dalszym ciągu jest konsekwent-
nie realizowane8.

Decyzja o organizacji pierwszego seminarium wynikała z dość przy-
ziemnych przyczyn. Ówcześni studenci czwartego roku historii Uni-
wersytetu Opolskiego zamierzali zorganizować wycieczkę wzbogaconą 
o elementy naukowe. Grupa przystała na pomysł jednej ze studentek, 
Marii Ambroży, która rok wcześniej uczestniczyła w kilku zajęciach 
organizowanych przez Muzeum Auschwitz-Birkenau. Ostatecznie po-
stanowiono, iż wyjazd przyjmie formę seminarium naukowego. Wzięła 
w nim udział niewielka grupa studentów i uczniów Publicznego Liceum 
Ogólnokształcącego nr 3 im. Marii Skłodowskiej-Curie w Opolu, licząca 
dokładnie 11 osób. Wyjazd odbył się w dniach 5–7 kwietnia 2004 roku9. 

Okazało się, iż było to dla wszystkich ogromne przeżycie, dlatego 
też, po zakończonym seminarium zostało zorganizowane spotkanie 
dla pozostałych studentów, podczas którego uczestnicy relacjonowali 
przebieg seminarium oraz opowiadali o towarzyszących im emocjach, 
dzieląc się jednocześnie swoimi refleksjami. Podjęte działania odniosły 
pożądany skutek. Seminarium wpisało się na stałe w kalendarz stu-
dentów Uniwersytetu Opolskiego. W kolejnych latach grupa uczestni-
ków sukcesywnie się zwiększała. Ostatecznie została przyjęta formuła, 
iż łącznie w seminarium bierze udział 30 osób, w tym 15 studentów 
i 15 uczniów. W kolejnych latach zdarzało się, iż liczba ta się zmieniała10.

Nie bez znaczenia jest sam tytuł seminarium „Auschwitz – historia 
i symbolika”. Słowo historia wydaje się być dość oczywiste. W trakcie 
seminarium uczestnicy mają szansę poznać historię obozu, więźniów, 
warunki w jakich musieli funkcjonować. Bardziej złożone jest znacze-
nie słowa symbolika. Ażeby zrozumieć jego kontekst, trzeba uświado-
mić sobie, iż w obozie Auschwitz-Birkenau zamordowano co najmniej 
1,3 mln ludzi, w tym: 1,1 mln Żydów, 150 tys. Polaków, 23 tys. Romów, 15 tys. 

8	 M. Wańczyk, Seminarium naukowe Auschwitz − historia i symbolika w relacjach uczest-
ników opolskich edycji (2004−2016), praca magisterska pod kier. prof. dr hab. M. Ma-
snyka, Zbiory Archiwum Instytutu Historii Uniwersytetu Opolskiego, s. 15. 

9	 Ibidem.
10	 Ibidem.
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sowieckich jeńców wojennych oraz obywateli innych krajów. Dlatego 
też, dla każdego narodu Auschwitz, oprócz symbolu cierpienia i śmierci, 
będzie miało również inne, często indywidualne znaczenie11.   

Żydzi stanowili ponad 90% ofiar KL Auschwitz-Birkenau. Z tego 
względu, dla nich jest to przede wszystkim symbol Holokaustu12. Ważny 
jest fakt, iż Auschwitz pełniło zarówno funkcję obozu koncentracyjnego, 
jak i obozu zagłady. Z tego powodu znaczna część ludności żydowskiej 
była mordowana natychmiast po przybyciu do obozu w komorach ga-
zowych. Apogeum tych wydarzeń miało miejsce latem 1944 roku, kiedy 
do Auschwitz trafiały transporty Żydów węgierskich13.  

Zupełnie inne znaczenie ma to miejsce dla Polaków. Były obóz kon-
centracyjny stanowi symbol terroru nazistowskiego, okupacji niemiec-
kiej, niewolniczej pracy oraz wyniszczania przedstawicieli polskiej 
inteligencji. W początkowym okresie funkcjonowania obozu Polacy 
stanowili jedyną grupę więźniów14.

Na złożoność problemu symboliki Auschwitz, szczególnie dla Ży-
dów i Polaków, ogromny wpływ miała sytuacja polityczna po II wojnie 
światowej. W Polsce zaczęto zgłębiać temat zagłady ludności żydowskiej 
w szerszej perspektywie dopiero po przemianach ustrojowych, czyli od 
początku lat 90, podczas gdy na Zachodzie sytuacja wyglądała zupełnie 
odwrotnie, ponieważ od lat 60. obóz Auschwitz-Birkenau uznawano 
za symbol  Holokaustu15. Ma to również odzwierciedlenie w prowa-
dzonej edukacji oraz podręcznikach szkolnych. Problematyka obozu 
Auschwitz-Birkenau, jako miejsca zagłady ludności żydowskiej odgry-
wa dominującą pozycję w większości obcojęzycznych podręczników. 
Co więcej, poruszana jest tam kwestia losów Sinti i Romów. Natomiast 

11	 A. Białecka, K. Oleksy, F. Regard, P. Trojański, Przygotowanie do wizyty w Muzeum 
i Miejscu Pamięci Auschwitz-Birkenau, Oświęcim 2013, s. 15.

12	 Obecnie słowo Holokaust coraz częściej jest zastępowane terminem Szoah. 
13	 A. Białecka, K. Oleksy, F. Regard, P. Trojański, op. cit., s. 16.
14	 Ibidem, s. 16−17.
15	 T. Kranz, Krajobrazy pamięci − podmioty kultury − obiekty turystyczne − przestrzenie 

edukacji. O współczesnych znaczeniach muzeów w poobozowych miejscach pamięci, [w:] 
Muzea w poobozowych miejscach pamięci. Tożsamość, znaczenia, funkcje, red. T. Kranz, 
Lublin 2017, s. 63−64.
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stosunkowo rzadko można znaleźć wzmianki o Polakach w podręczni-
kach państw zachodnich, w porównaniu do tych wydawanych w Europie 
Wschodniej16. Zestawiając wyniki badań socjologicznych prowadzonych 
na terenie Muzeum Auschwitz-Birkenau w latach 60. z współczesnymi, 
którymi kieruje prof. Marek Kucia, zauważalny jest spadek polskiej 
symboliki Auschwitz na rzecz żydowskiej17. Jednym z ważniejszych wy-
darzeń prowadzących do zmiany  symboliki Auschwitz wśród Polaków 
była uroczystość obchodów 50. rocznicy wyzwolenia obozu. Bardzo wy-
raźnie starano się wówczas wyróżnić fakt, iż Żydzi stanowili 90% ofiar 
obozu18. Nie bez znaczenie było również utworzenie ambasady Izraela 
w Polsce pod koniec lat 80. Od tego momentu następował sukcesywny 
rozwój relacji polsko-żydowskich, co skutkowało coraz częstszymi przy-
jazdami Żydów do Polski, a następnie zwiedzaniem przez nich miejsc 
związanych z ich historią19.  

Romowie, podobnie jak Żydzi uważają Auschwitz za symbol zagłady 
swego narodu, dokonanej z powodów rasowych. Do niedawna ekstermi-
nacja Romów wydawała się być zapomnianą. Jednak w ostatnich latach 
świadomość  tragedii tego narodu wzrasta. Powstają nowe materiały 
edukacyjne oraz prace naukowe, które uzupełniają braki literatury 
poświęconej ludności romskiej20. Ponadto, ustanowiono Dzień Pamięci 
o Zagładzie Romów, który obchodzony jest 2 sierpnia. Jest to dzień upa-
miętniający likwidację tzw. obozu cygańskiego (niem. Zigeunerlager) 
w Birkenau, która miała miejsce 2 sierpnia 1944 roku21.   

Seminarium naukowe „Auschwitz – historia i symbolika” pozwala 
na szczegółowe poznanie historii KL Auschwitz-Birkenau. Program 

16	 A. Suchoński, Auschwitz-Birkenau w zagranicznych podręcznikach historii, „Pro Me-
moria. Pismo Muzeum Auschwitz-Birkenau” 2006, nr 24, s. 71. 

17	 M. Kucia, KL Auschwitz w świadomości społecznej współczesnych Polaków, „Pro Memoria. 
Pismo Muzeum Auschwitz-Birkenau” 2001, nr 15, s. 40−41.

18	 A. Bartuś, Wiele pamięci a wspólna edukacja o KL Auschwitz, [w:] Auschwitz i Holokaust. 
Dylematy i wyzwania polskiej edukacji, red. P. Trojański, Oświęcim 2008, s. 47.

19	 W. Hutny, O wspólnym zrozumieniu w Polsce i w Izraelu, „Pro Memoria. Pismo Muzeum 
Auschwitz-Birkenau” 2007, nr 27, s. 119. 

20	 W. Strokowski, Nowe materiały edukacyjne w nauczaniu o Zagładzie Romów i Sinti, 
[w:] Auschwitz i Holokaust, op. cit., s. 186. 

21	 A. Białecka,  K. Oleksy, F. Regard, P. Trojański, op. cit., s. 17.
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porusza wiele aspektów dotyczących zarówno tematyki funkcjonowa-
nie obozu, jak też losów indywidualnych więźniów. Wielowątkowość 
proponowanych warsztatów, wykładów oraz prelekcji pozwala na do-
głębne zrozumienie tematu. Jest także inspiracją do poszerzenia wiedzy 
w zakresie problematyki obozowej i zrozumienia symboliki tego miejsca. 
Sukces organizowanego seminarium można jednoznacznie dostrzec na 
podstawie obserwacji i analizy prac pisemnych studentów Wydziału 
Historii Uniwersytetu Opolskiego oraz uczniów Liceum Ogólnokształ-
cącego nr 3 im. Marii Skłodowskiej-Curie w Opolu22.

Standardowy program seminarium naukowego „Auschwitz – hi-
storia i symbolika” realizowany jest w ciągu czterech dni. Sukces orga-
nizowanego corocznie seminarium dla opolskich studentów i uczniów 
w znacznej mierze wynika z działań Międzynarodowego Centrum Edu-
kacyjnego o Auschwitz i Holokauście, którego pracownicy dokonali 
kumulacji poszczególnych punktów programu, dzięki czemu trwa ono 
trzy dni. Takie rozwiązanie jest dogodniejsze dla uczestników semina-
riów, głównie z powodów organizacyjnych i finansowych. Trzydniowy 
program jest niezwykle intensywny. Uczestnicy biorą udział w szeregu 
zajęć, którymi każdy dzień wypełniony jest od rana do godzin wieczor-
nych23. Niemniej jednak, niektórzy z uczestników w swych relacjach 
wyrażali chęć, aby seminarium trwało dłużej: 

22	 W seminariach, organizowanych zawsze w Wielkim Tygodniu (od poniedziałku 
do środy), a więc dniach, które zgodnie z chrześcijańską tradycją oraz ludowymi 
i regionalnymi zwyczajami, poświęcone są pojednaniu, uczestniczą grupy złożone 
z 20 studentów oraz 10 uczniów. Taki skład grup uczestniczących w seminariach 
stanowi jeden z elementów współpracy Instytutu Historii UO z LO nr III w Opolu. 
Dla studentów jest okazją do obserwacji pracy z młodzieżą szkolną, która stanowi 
jeden z elementów przygotowania do zawodu nauczyciela, realizowanego w ramach 
przedmiotu dydaktyka historii. Z kolei dla uczniów to szansa na wymianę poglądów 
i opinii ze starszymi kolegami. W tym miejscu należy podkreślić, iż obie instytu-
cje współpracują ze sobą na mocy oficjalnego porozumienia od 15 lat, tj. od 1994 r. 
Efektem podejmowanych w tym okresie działań, obok wspomnianych wyjazdów 
studyjnych do Oświęcimia, była m.in. organizacja ośmiu ogólnopolskich konferencji 
naukowych i popularnonaukowych oraz wydanie czterech recenzowanych publi-
kacji zwartych, w których zamieszczone zostały zarówno artykuły pracowników 
naukowych uczelni wyższych, jak i uczniów, studentów i nauczycieli.

23	 M. Wańczyk, op. cit., s. 23. 
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Jadąc do Auschwitz zastanawiałem się, czy trzydniowe seminarium to nie 
przesada. Wydawało mi się, że przez ten czas dowiem się wszystkiego odno-
śnie obozu. Jednak po wyjeździe, jestem przekonany, że ledwie musnąłem 
rąbka tajemnicy jaką skrywa to miejsce24.

Pierwszy wniosek, który nasuwa się po analizie wypowiedzi uczniów 
i studentów biorących udział w kolejnych edycjach seminarium „Au-
schwitz – historia i symbolika” to stwierdzenie, iż zespół niemieckich 
obozów koncentracyjnych i zagłady znajdujący się na terenie Oświę-
cimia i pobliskich miejscowości to miejsce bez wątpienia wyjątkowe, 
które nikogo nie pozostawia obojętnym. „Można przeczytać wiele ksią-
żek, zobaczyć wiele filmów dokumentalnych i fabularnych – napisała 
jedna uczestniczek seminarium – nic jednak nie zastąpi bezpośredniego 
źródła informacji, jakim jest pobyt w miejscu pamięci”25. Znamienne, iż 
wyrażając takie opinie młodzi ludzie zwracają uwagę na bardzo różne 
elementy, które im osobiście szczególnie mocno zapadały w pamięć. 
Naturalnie wszystkim KL Auschwitz-Birkenau kojarzy się z miejscem 
masowej eksterminacji ludności, głównie pochodzenia żydowskiego. 
Pobyt na seminarium i związane z nim kilkudniowe zbliżenie do miejsca 
pamięci, obraz ten jednak znacznie bardziej poszerzają.

W trakcie oglądania ekspozycji z rzeczami zmarłych – jak czytamy w jednej 
z prac – moją uwagę przykuła walizka. Większość z nich posiadała napisy 
informujące o nazwiskach ich właścicieli i miejscu zamieszkania. Na jednej 
zobaczyłam napis Hanna Mińska. Coś we mnie drgnęło. To była walizka 
mojej imienniczki. Tylko przez chwilę zastanawiałam się: Co się z nią stało? 
Miejsce, w którym byłam szybko przypomniało mi, że niestety jak większość 
spośród tych, których przywieziono do Auschwitz zginęła26.

24	 Zbiory prywatne dr. hab. Marka Białokura (dalej: ZPMB), edycja VII (2011), relacja 
Mateusza Firuty, s. 2.

25	 ZPMB, edycja V (2008), relacja Agnieszki Syposz, s. 1.
26	 ZPMB, edycja IV (2007), relacja Hanny Zybek, s. 1. 
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Fundamentalnym elementem seminarium naukowego jest zwiedzanie 
studyjne terenu byłego niemieckiego nazistowskiego obozu koncentra-
cyjnego Auschwitz-Birkenau. Najczęściej jest podzielone na dwa dni. 
Najpierw uczestnicy poznają historię obozu i losy więźniów na terenie 
obozu macierzystego KL Auschwitz I. Natomiast drugiego dnia zwiedzają 
teren KL Auschwitz II – Birkenau. Pozwala to na wyposażenie uczest-
ników seminarium w podstawową wiedzę na temat funkcjonowania 
obozu oraz zobrazowanie obozowej rzeczywistości, z którą przyszło się 
zmierzyć przybyłym tam w przeszłości więźniom. Pozyskana wiedza 
ułatwia dalszy udział w seminarium i poszczególnych warsztatach oraz 
wykładach27.

27	 M. Wańczyk,  op. cit., s. 23. 

Uczestnicy seminarium „Auschwitz – historia i symbolika”. Fot. Marek Białokur 
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Niezwykle istotną rolę w poznaniu i zrozumieniu przekazu, który 
niesie ze sobą takie miejsce jak teren byłego nazistowskiego obozu 
Auschwitz-Birkenau, ma w opinii młodzieży osoba, która oprowadza 
po  jego terenie. Doświadczenia opolskich grup są w tym względzie 
bardzo dobre. W tym miejscu należy podkreślić, iż z uwagi na fakt, że 
każdorazowo większość opolskiej grupy stanowili studenci kierunku 
historii, kierownictwo Międzynarodowego Centrum Edukacji o Au-
schwitz i Holokauście, świadomie starało się dobierać najlepszych, ale 
też mających świetny kontakt z młodzieżą przewodników, będących 
jednocześnie etatowymi pracownikami oświęcimskiego muzeum, dzięki 
czemu mogli oni udzielać odpowiedzi na pytania dotyczące funkcjo-
nowania samej placówki. Zapewne dlatego  kwestia odpowiedniego 
doboru osób, których zadaniem jest oprowadzanie po miejscach pamięci, 
dla wielu uczestników seminarium miała kolosalne znaczenie. Zdecy-
dowana większość uczniów i studentów zwracała uwagę na wrażenie, 
jakie wywarły na nich spotkania z byłymi więźniami KL Auschwitz-
-Birkenau. W tym gronie szczególnie ciepło wspominano spotkania 
z lat 2005–2006 z Henrykiem Mandelbaumem (numer obozowy 181970), 
członkiem obozowego Sonderkommando, które tworzyli więźniowie 
zmuszeni przez Niemców do obsługi krematoriów i komór gazowych28. 
W tym miejscu można postawić pytanie: A co będzie, kiedy opuszczą 
nas wszyscy byli więźniowie obozu? Kto wówczas będzie spotykał się 
z młodzieżą? Naturalnie taka sytuacja jest nieuchronna i zapewne obec-
ne pokolenie młodzieży jest jednym ostatnich, które ma możliwość 

28	 Odczucia młodzieży po spotkaniach z Henrykiem Mandelbaumem potwierdza 
dr Igor Bartosik, kierownik Działu Zbiorów Państwowego Muzeum Auschwitz-Bir-
kenau w Oświęcimiu, który przez wiele lat blisko z nim współpracował z ramienia 
Muzeum. „Henryk Mandelbaum mówił o sobie – wspominał po śmierci H. Man-
delbauma (17 czerwca 2008 r.) Bartosik – że przeszedł uniwersytet życia. Rzeczy-
wiście, skala jego doświadczeń jest po prostu niewyobrażalna. Był człowiekiem 
o magicznej osobowości. Przyciągał do siebie ludzi jak magnes. Mówiąc o sprawach 
bardzo trudnych, robił to w sposób tak czytelny, że każdy mógł to zrozumieć. Nie 
było w nim złości, mściwości, nikogo nie osądzał. Mówił mi: »Pamiętaj, ludzie są 
różni, ale nie wszyscy ludzie są źli i nie można mierzyć wszystkich tą samą miarą«”. 
Cyt. za: http://wiadomosci.gazeta.pl/Wiadomosci/1,80708,5320757,Zmarl_Hen-
ryk_Mandelbaum__swiadek_Zaglady.html [dostęp: 27.06.2020]. 
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wysłuchania i porozmawiania z byłymi więźniami KL  Auschwitz-
-Birkenau. Konieczność zastąpienia spotkań ze świadkami historii jest 
jednym z największych wyzwań edukacji w miejscach pamięci. Kiedy 
nie będzie już możliwości rozmowy z byłymi więźniami, wówczas klu-
czową rolę będzie odgrywał autentyzm miejsc pamięci, który jest regu-
larnie wykorzystywany w działaniach edukacyjnych29. Można przyjąć 
twierdzenie, iż wraz z powolnym odchodzeniem ostatnich świadków 
historii wzrasta rola edukacji, a jej ciężar spoczywa na pracownikach 
instytucji edukacyjnych w poszczególnych muzeach30.

Młodzież również dostrzega ten problem, ale jednocześnie docenia 
fakt, iż jako ostatnie pokolenia ma szansę spotkać się ze świadkami hi-
storii. Zwróciła na to uwagę jednak z uczennic liceum, Patrycja Halenka, 
uczestniczka seminarium z 2015 roku. „(…) uświadomiłam sobie, że 
ja oraz moi koledzy jesteśmy ostatnią generacją, która przy odrobinie 
szczęścia może jeszcze w cztery oczy porozmawiać z ocalałymi ludźmi 
z obozów koncentracyjnych (...). Niewątpliwie wszystkim im należy się 
ogromny szacunek”31. 

Pracownicy Muzeum Auschwitz-Birkenau mają pełną świadomość 
tego nieuchronnego momentu, władze muzeum od lat starają się gro-
madzić relacje byłych więźniów nie tylko w wersji spisanych relacji, 
ale także nagrań audio-video, tak by również w ten sposób móc w przy-
szłości osobom odwiedzającym obóz przybliżać dramatyczną historię 
zamordowanych i więzionych w obozie ludzi, przedstawicieli niemal 
wszystkich europejskich narodów i grup etnicznych. O tym, że jest to 
przedsięwzięcie ze wszech miar słuszne i pożądane przekonali się rów-
nież uczestnicy seminarium, w którego programie jeden z ważniejszych 
punktów stanowił kilkugodzinny warsztat filmowy, w trakcie którego 
prezentowano filmy fabularne, dokumentalne, ale również wspomnienia 

29	 T. Kranz, Miejsca pamięci czy pamięć miejsc, „Pro Memoria. Pismo Muzeum Au-
schwitz-Birkenau” 2000, nr 13, s. 76.

30	 P. Sawicki, XXVII Posiedzenie Międzynarodowej Rady Oświęcimskiej, „Oś” 2014, nr 78, 
s. 3.

31	 ZPMB, edycja XI (2015), relacja Patrycji Halenki, s. 5.
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byłych więźniów32. „Najmocniej uderzyły we mnie – napisała po powro-
cie z seminarium jedna z opolskich studentek – relacje byłych więźniów 
obozu. Historie opowiadane przez nich były straszne. I choć odtworzone 
z taśm video, były jak żywe i wciąż trwają w mojej pamięci”33. 

To, że pomysł włączenia do programu seminarium bloku filmowego 
okazał się być przemyślaną i dobrą decyzją potwierdziły wypowiedzi 
także wielu innych jego uczestników34. Taka sytuacja wynika zapewne 
z faktu, iż młodzież ucząca się w szkołach ponadgimnazjalnych oraz 
studiująca w pierwszych latach XXI wieku w dużej mierze ukształtowa-
na została przez elektroniczne środki masowego przekazu – telewizję 
oraz Internet – co nie pozostaje bez wpływu na odbiór treści historycz-
nych. Prelekcja i pokaz Auschwitz i Holokaust w sztuce filmowej wywierają 
zawsze duży wpływ na uczestników seminarium. Dobór poszczegól-
nych filmów był bardzo trafiony, gdyż wszystkie powstały stosunkowo 
niedługo po wyzwoleniu obozu, co pozwoliło na głębsze zrozumienie 
tematu. Ponadto, scenariusze filmów Ostatni etap oraz Pasażerka, zostały 
napisane przez byłe więźniarki KL Auschwitz-Birkenau, wpływając 
w znacznym stopniu na autentyzm poszczególnych scen. Prezentowane 
fragmenty filmów zostały wyselekcjonowane w taki sposób, aby wzbu-
dzić jak największe zainteresowanie i skłonić uczestników seminarium 
do obejrzenia ich w całości po powrocie do domu35.

32	 Warto odnotować, iż pomysł utrwalania relacji wspomnieniowych zarówno w wersji 
audio, jak i video, wykorzystują także inne placówki muzealne w naszym kraju, 
czego najlepszym przykładem może być działalność powołanego w październiku 
2004 r. w ramach Muzeum Powstania Warszawskiego – Archiwum Historii Mó-
wionej, które zebrane relacje nie tylko gromadzi, ale także udostępnia na swojej 
stronie internetowej.

33	 ZPMB, edycja V (2008), relacja Agnieszki Syposz, s. 2.
34	 „Pod koniec dnia seminarium – czytamy w jednym z uczniowskich sprawozdań – 

uczestniczyłam w bloku filmowym. Jeden z prezentowanych filmów opowiadał 
o miłości w obozie. Inny z kolei o życiu w obozie kobiecym. W trakcie projekcji 
wielokrotnie wstrzymywałam oddech. Po skończonej prezentacji – nie wytrzy-
małam! Ogrom brutalności i ludzkiego cierpienia przygniótł mnie. Wybuchłam 
płaczem. Nie mogłam pojąć dlaczego? Tej nocy długo nie potrafiłam zasnąć. Gdy 
zamykałam oczy widziałam obraz selekcji, krematorium oraz ludzi pracujących 
ponad swoje siły. Nawet jak teraz o tym piszę, napływają mi łzy do oczu” (ZPMB, 
edycja V 2008, relacja Magdaleny Witkiewicz, s. 2).

35	 M. Wańczyk, op. cit., s. 135. 
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Od 2015 roku program seminarium naukowego „Auschwitz – historia 
i symbolika” rozszerzono. Uczestnicy mieli możliwość zapoznania się 
z miejscami na terenie Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau 
standardowo nieudostępnianymi zwiedzającym. Pracownik muzeum 
Mirosław Obstarczyk oprowadził uczestników seminarium po bloku eks-
perymentalnym (nr 10), wartowni kierowników bloków oraz ogrodzie 
komendanta Rudolfa Hössa. Każde z tych miejsce pozwoliło na posze-
rzenie wiedzy i jednocześnie wzbudziło wiele emocji. Kiedy uczestni-
cy znaleźli się w bloku eksperymentalnym zostali poinformowani, że 
wnętrze budynku jest zachowane w oryginalnym stanie z 1945 roku, 
a blok ten w wyjątkowych sytuacjach zwiedzają maksymalnie dwie 
grupy rocznie, co spowodowało szczególne zainteresowanie. Wejście 
do bloku jedna z uczestniczek, Paulina Jamróz, wspomina w swej relacji 
następującymi słowami: „Gdy wchodzi się do bloku eksperymentalnego, 
rzucają się w oczy odrapane ściany, a do uszu dochodzi dźwięk skrzypią-
cych podłóg, po których jeszcze całkiem niedawno chodzili bezduszni 
esesmani i skazani na cierpienia więźniowie”36. 

Jeszcze dobitniej swoje emocje wyrazili inni uczestnicy, stojąc w ga-
binecie Carla Clauberga, który stosując opracowaną przez siebie metodę 
pozbawiał kobiety płodności: „Czułem, że te ściany krzyczą, wskazują 
na to co tam się dokonywało. Jest to smutne, lecz prawdziwe”37. 

Natomiast jeden ze studentów zrelacjonował zwiedzanie budynku 
w następujących słowach: 

Wyobraziłem sobie przez chwilę, gdzie mógł tu stać fotel ginekologiczny. 
Co czuły te kobiety lub dziewczyny. Czy były świadome tego, co on im robi? 
Trwało to chwile, a odbierało im tak cenny dar. Już nie było im dane poczuć, 
jak to jest nosić dziecko pod swym sercem38. 

Każde z miejsc, które zwiedzali uczestnicy seminarium wiązało się 
z przeżywaniem różnych emocji. Pobyt w  ogrodzie przy willi Rudolfa 

36	 ZPMZ, edycja XII (2016), relacja Pauliny Jamróz, s. 2.
37	 ZPMZ, edycja XII (2016), relacja Łukasza Barczyka, s. 2.
38	 ZPMB, edycja XI (2015), relacja Piotra Zawadzkiego, s. 1.
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Hössa skłaniał do zastanowienia się nad naturą ludzką. Człowiek, któ-
ry był odpowiedzialny za śmierć niewinnych ludzi, wracał po pracy 
do swojej rodziny i pełnił rolę kochającego ojca i męża. Zwiedzanie 
bloku numer 10 zmuszało do wyobrażania sobie cierpienia, jakie towa-
rzyszyło kobietom poddawanym eksperymentom medycznym. Nato-
miast wartownia kierowników bloków znajdująca się tuż przy głównej 
bramie skłaniała do refleksji. Niegdyś esesmani znajdujący się w tym 
pomieszczeniu, spoglądali na więźniów przechodzących przez bramę 
z napisem „Arbeit macht frei”39.

Istotną część seminarium stanowią wykłady, prowadzone przez 
pracowników Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau. Ich zakres 

39	 M. Wańczyk, op. cit., s. 93. 
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tematyczny jest bardzo zróżnicowany. Zawierają informacje dotyczące 
zarówno funkcjonowania  KL Auschwitz-Birkenau, jak również losów 
indywidualnych ofiar nazistowskiego systemu. W dotychczasowych edy-
cjach seminarium uczestnicy mieli okazję wysłuchania następujących 
wykładów:  KL Auschwitz w systemie niemieckich obozów koncentracyjnych, 
Zróżnicowana symbolika Auschwitz, Negowanie zbrodni popełnionych w KL 
Auschwitz w świetle propagandy neonazistowskiej, Główne aspekty okupacji 
hitlerowskiej na ziemiach polskich, Miejsce KL Auschwitz w realizacji nazi-
stowskiego programu wymordowania europejskich Żydów oraz innych ofiar 
neonazistowskiego reżimu40.

Dla uczestników seminarium niebagatelne znaczenie miały słowa, 
będące często krótkimi, dobitnymi cytatami, które usłyszeli w miej-
scu pamięci. O ich znaczeniu i sile przekazu najlepiej świadczy fakt, iż 
często cytowali je w pracach. Jedno z takich zdań, uczniowie i studenci 
usłyszeli na wykładzie Mirosława Obstarczyka. Pracownik Muzeum 
stwierdził, iż: „To miejsce ukazuje, do czego człowiek jest zdolny. Ci, 
którzy tu przyjeżdżają mają się wstydzić za to, że są ludźmi!”41. Dosadne 
określenia opisujące to, co wydarzyło się w Auschwitz pojawiły się także 
w wielu wypowiedziach młodych uczestników seminarium. Padały z ich 
ust podczas rozmów, które przeprowadzane były po każdym dniu zajęć, 
jak również w rozprawkach i esejach, które pisali po powrocie do domu. 
W jednej z takich prac czytamy: 

Przerażenie, jakie wzbudza obóz KL Auschwitz-Birkenau, dotyczy przede 
wszystkim świadomości, że twórcami idei zagłady na tak wielką skalę byli 
ludzie. Ludzie spłodzeni w ten sam sposób co my, zdolni do miłości, żyjący 
w podobnych warunkach, wychowywani przez wiele lat według podob-
nych idei. A jednak dopuścili się aktów tak przerażających, brutalności 
tak potwornej, że sama świadomość naszej przynależności do tego samego 
gatunku co oni, budzi przerażenie42. 

40	 M. Wańczyk, op. cit., s. 25.
41	 ZPMB, edycja IV (2007), relacja Hanny Zybek, s. 2.
42	 ZPMB, edycja V (2008), relacja Magdaleny Skorupskiej, s. 1−2.
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Uczestnicy seminarium często w relacjach wspominali również wykład 
dotyczący negowania zbrodni popełnianych w KL Auschwitz. Świadczy 
to o tym, że bardzo cenili zasłyszane w jego trakcie treści. Jeden z uczest-
ników seminarium, Artur Gocki, słusznie zauważył, iż problem nego-
wania zbrodni nazistowskich jest wciąż aktualny: „Problem negowania 
zbrodni jakie zostały popełnione w Auschwitz nie jest wcale problemem 
rozwiązanym i zamkniętym. Wręcz przeciwnie jeszcze po dziś dzień ist-
nieją takie osoby, które starają się udowodnić, iż Auschwitz nie jest winą 
niemieckiej polityki prowadzonej w latach czterdziestych XX wieku”43.

Warsztaty stanowią największą grupę zajęć proponowanych przez 
Międzynarodowe Centrum Edukacji o Auschwitz i Holokauście. Ich 
tematyka jest bardzo różnorodna, a tym samym porusza wiele wątków 
związanych z Auschwitz oraz Zagładą w czasie II wojny światowej. For-
ma warsztatów zdaje się być najkorzystniejszą dla samych uczestników, 
ponieważ zmusza ich do aktywnego udziału w zajęciach, co wpływa 
na jakość zapamiętanych informacji. W programie seminarium „Au-
schwitz − historia i symbolika” znajdują się następujące warsztaty: Los 
indywidualnych ofiar KL Auschwitz na podstawie dokumentów, relacji i foto-
grafii obozowych, Zagłada Sinti i Roma, Pytanie o zagładę „Szoah”, Zdradzony 
obywatel. Pamięci ofiar Holokaustu z Węgier44.

Dla dużej grupy uczestników seminariów wyjątkowy charakter 
miały warsztaty dotyczące losów indywidualnych ofiar KL Auschwitz, 
które nieprzerwanie od 2004 roku dla opolskich uczniów i studentów 
prowadzi Alicja Białecka – pełniąca niegdyś funkcję kierownika sekcji 
programowej Międzynarodowego Centrum Edukacji o Auschwitz i Ho-
lokauście. Uczestnicy zostali podzieleni na kilka grup. Każda z nich 
wylosowała kartkę z podstawowymi danymi wybranych więźniów obozu. 
Następnie ich zadaniem było odnalezienie w przygotowanych przez 
prowadzącą materiałach tych, które dotyczyły wylosowanej przez nich 
osoby. Każda z grup starała się odtworzyć obozowe losy danego więźnia. 
Kolejnym krokiem były wystąpienia poszczególnych grup, zawierające 

43	 ZPMB, edycja VII (2011), relacja Artura Gockiego, s. 7.
44	 M. Wańczyk, op. cit., s. 23−24.
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krótką opowieść o losach jednego z więźniów. Uczniowie i studenci 
musieli wcielić się w rolę byłego więźnia obozu, co często było dla nich 
silnym przeżyciem emocjonalnym45.

Uczestnicy seminarium mieli okazję poznać historię m.in. młodej 
więźniarki Czesławy Kwoki, która trafiła do obozu w wieku 14 lat razem 
ze swoją matką. Były one ofiarami akcji pacyfikacyjnej przeprowadzonej 
przez Niemców na terenach Zamojszczyzny. Jedną ze studentek uczest-
niczących w seminarium spotkały dość osobiste przeżycia związane z po-
stacią Czesławy Kwoki. Natrafiła kilka razy na fotografię tej więźniarki: 

Kiedy weszliśmy pierwszego dnia do budynku, od którego rozpoczyna się 
zwiedzanie obozu, zobaczyłam zdjęcia. Była to dziewczyna, mniej więcej 
w moim, wówczas, wieku, z chustą na (…) głowie. Skupiłam się na niej. Za-
stanawiałam się skąd się tu wzięła, miałam nadzieję, ze przeżyła, wyglądała 
na silną. Później zwiedzaliśmy dalsze budynki, słuchaliśmy przerażające 
historie. (…) I gdzieś pośród setek zdjęć więźniów, ponownie zobaczyłam 
tę dziewczynę. I pomyślałam, że była ładna, pogodna, zastanawiałam się 
jakie miała włosy – kiedy je jeszcze miała. (…) Jedne z ostatnich warsztatów 
polegały na tym, że każde z nas miało wylosować zdjęcie jednego więźnia. 
Następnie w stercie dokumentów należało odszukać te, które dotyczyły 
wybranej osoby. (…) Wyciągnęłam więc rękę w kierunku kupki zdjęć i wy-
losowałam jedno. Czesława Kwoka. Tak nazywała się dziewczyna, zerkająca 
na mnie ze ścian muzeum, przez ostatnie kilka dni. Pochodziła z Wólki 
Złocistej, była Polką. Nie przeżyła nawet roku. 

Uczestniczka seminarium, pisząc tę relację, była przekonana, iż na tere-
nie obozu wciąż są obecne duchy zmarłych tam osób, czego dowodem ma 
być obecna przez cały czas jej pobytu postać Czesławy Kwoki46. Uświa-
domienie sobie, że w KL Auschwitz-Birkenau zginęło ponad milion osób 
jest trudne, dlatego niełatwo dostrzec w ogromie nieszczęść tragedię 
pojedynczej osoby. Przeprowadzone warsztaty pozwoliły uczestnikom 

45	  Ibidem, s. 164.
46	 ZPMB, edycja V (2008), relacja anonimowa uczestnika, s. 2. 
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zauważyć indywidualność ofiar Zagłady. Każda z tych osób miała rodzinę 
i marzenia. Auschwitz zabrało im to na zawsze.

Bardzo cenione są również zajęcia Pytanie o Zagładę „Szoah”, prowa-
dzone na zmodernizowanej wystawie żydowskiej. Pierwsza wystawa 
poświęcona zagładzie ludności żydowskiej została zorganizowana w 1968 
roku, natomiast 13 czerwca 2013 roku otwarto zupełnie nową, na której 
zostały wykorzystane najnowsze technologie audiowizualne. Wiele ele-
mentów jest podobnych do tych zastosowanych w muzeum Yad Vashem 
w Jerozolimie, co wynika z faktu, iż wystawa została stworzona właśnie 
przez pracowników tej instytucji. Nowa wystawa jest bardzo często 
odwiedzana przez grupy zwiedzające muzeum. Twórcy podkreślają, 
iż ich założeniem podczas tworzenia ekspozycji  było zwizualizowanie 
procesu Zagłady, a nie ukazanie chronologii wydarzeń. Co ciekawe, 
na wystawie nie wykorzystano żadnych eksponatów, a jedynie obraz 
i dźwięk47. Mimo to sposób przedstawienia tej trudnej tematyki wywiera 
ogromne wrażenie i wywołuje emocje, co potwierdzają wypowiedzi 
uczestników seminarium: 

Stojąc przed wejściem do tej Sali na pierwszy rzut oka mamy wrażenie, że 
jest zupełnie pusta. Jest to błędne myślenie, ponieważ w momencie, kiedy 
dobrze się przyjrzymy to zauważymy na ścianie ułożone jeden obok drugie-
go rysunki dzieci. Szczególną uwagę zwróciłem na ostatnie rysunki, które 
ukazują życzenia dzieci z getta do ich najbliższych w różnych językach, np. 
Radości i szczęścia życzą wdzięczne dzieci, a pod tym gwiazda Dawida48.

Jedno z pomieszczeń znajdujących się w budynku, gdzie została umiesz-
czona wystawa „Szoah”, przeznaczono na salę dyskusji, w której są 
prowadzone warsztaty dla różnych grup studyjnych odwiedzających 
muzeum, również dla opolskich uczestników seminarium. Sala została 
wyposażona w kilkadziesiąt komputerów, na których można wysłuchać 
wypowiedzi znanych działaczy społecznych, polityków i ludzi kultury 

47	 M. Wańczyk, op. cit., s. 188.
48	 ZPMB, edycja X (2014), relacja Piotra Zawadzkiego, s. 1.
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m.in. Władysława Bartoszewskiego czy Mariana Turskiego. Postawiono 
im trudne pytania, na które nie ma jednoznacznej odpowiedzi m.in. 
„Gdzie był Bóg w trakcie Holokaustu?” lub „Czy doszłoby do Holokaustu 
bez Hitlera?”. Wysłuchanie kilkunastu odpowiedzi na podobne pyta-
nia staje się podstawą do dyskusji w trakcie warsztatów. Skłaniają one 
również do refleksji, przemyśleń oraz zgłębienia wiedzy na temat Holo-
kaustu, a czasem do spojrzenia na te zagadnienia z innej perspektywy49.

Uczestnicy seminarium mieli również okazję zwiedzić miejsca, które 
nie znajdują się bezpośrednio na terenie byłego obozu, ale w samym 
Oświęcimiu lub jego okolicach i są bezpośrednio związane z tą tematy-
ką. W trakcie dotychczasowych edycji, uczniowie i studenci kilka razy 
odwiedzili synagogę Chewra Lomdej Misznajot w Oświęcimiu oraz znaj-
dujący się w mieście cmentarz żydowski. Sam fakt, iż w Oświęcimiu 
zachowały się takie miejsca jest niewiarygodny. Dzięki działającemu 
w mieście Centrum Żydowskiemu udało się zebrać okruchy życia pozo-
stawione przez społeczność żydowską mieszkającą przed wybuchem 
wojny w Oświęcimiu, nazywanym przez nich Oszpicin, co z języka 

49	 M. Wańczyk, op. cit., s. 192.
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hebrajskiego oznacza: goście50. Pokazanie uczestnikom nie tylko tema-
tyki związanej z samą Zagładą, ale również wcześniejszego życia zgładzo-
nej ludności jest niezwykle istotne w całym procesie edukacji na temat 
Holokaustu. Pozwala to na całościowe zapoznanie się z tą problematyką. 

      Innym miejscem odwiedzanym przez uczestników seminarium 
była  wystawa prac autorstwa byłego więźnia KL Auschwitz-Birkenau, 
Mariana Kołodzieja (nr obozowy 432). Ekspozycja nosi nazwę „Klisze 
pamięci. Labirynty” i składa się z ponad 250 kompozycji rysunkowych 
oraz instalacji, nad którymi autor pracował od 1993 do 2009 roku, koń-
cząc je krótko przed swoją śmiercią51. Sami uczestnicy wskazują na 
konieczność zapoznania się z tą wystawą: „Był to dla mnie wyjątkowo 
istotny punkt w programie naszego seminarium, bo pozwolił mi przejść 
od masowości obozu do wizji i sylwetki pojedynczego więźnia tego obozu. 
Niesprzecznie był to obraz straszny i ciężki, ale tego elementu nie po-
winno zabraknąć w takim wyjeździe”52. Artysta przedstawił za pomocą 
rysunku szczegółowo i w sposób chronologiczny każdy z etapów swo-
jego życia. Jego prace są pełne alegorii i symboliki. Niektórzy twierdzą, 
że dopiero po obejrzeniu wystawy, zrozumieli czym było Auschwitz. 
„Jako były więzień z pewnością chciał by jego prace krzyczały – pisze 
uczestniczka seminarium z 2013 roku – o tym jak wiele osób cierpiało 
w obozach koncentracyjnych i by świat przekonał się jak strasznych 
czynów dopuścili się naziści”53.

Każde z organizowanych seminariów „Auschwitz – historia i symbo-
lika” w Państwowym Muzeum Auschwitz-Birkenau, wywierało ogromny 
wpływ na uczestników. Zarówno w jego trakcie, jak i po zakończeniu 
pojawiało się wiele emocji, przemyśleń i refleksji nad własnym życiem. 
Ponadto, uczniowie i studenci bardzo często identyfikowali się z po-
szczególnymi osobami, które były ofiarami tego obozu. 

Jednym z dylematów, który próbowali rozstrzygnąć była kwestia 
wyboru: natychmiastowa śmierć czy trwanie w nadziei na przetrwanie 

50	 Pamięć i edukacja Auschwitz, Oświęcim [b.r.], s. 8−9.
51	 M. Wańczyk, op. cit., s. 64.
52	 ZPMB, edycja VII (2011), relacja Artura Gockiego, s. 4.
53	 ZPMB, edycja IX (2013), relacja Natalii Dziuby, s. 2.



522 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

w obozie koncentracyjnym. Z relacji studentów wynika, iż często za-
stanawiali się nad problemem człowieczeństwa, a w szczególności czy 
obozowe warunki pozwalały na jego zachowanie, a jeśli tak, to w jakim 
stopniu. Jedna z uczennic próbowała rozstrzygnąć ten dylemat moralny: 

Zaczęłam zastanawiać się, czy gdybym dostała się do obozu koncentracyj-
nego, wolałabym umrzeć od razu, czy zostać wykorzystana przez Niemców 
i być może przeżyć. Pierwszy z wariantów zapewniłby mi bolesną śmierć, 
jednak byłabym w tym momencie człowiekiem świadomym swojej wartości. 
(…) Drugi z wariantów sprawiłby natomiast, że przeżyłabym, jednak pra-
cowałabym na rzecz III Rzeszy (…). Na pewno bym się zmieniła. Stałabym 
się niczym zwierzę, gotowa zrobić wszystko za dodatkowy kawałek chleba. 
Zmarłabym  najprawdopodobniej z wycieńczenia, nie posiadając żadnych 
wartości. Do cna wykorzystana przez Rzeszę54. 

54	 ZPMB, edycja X (2014), relacja Katarzyny Henel, s. 3.
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Do podobnych refleksji uczestników skłaniają szczególnie miejsca, które 
są przepełnione bólem i cierpieniem np. rampa kolejowa w Birkenau, 
gdzie dokonywano selekcji po przybyciu transportów lub Ściana Śmierci. 

Nierzadko uczniowie i studenci zastanawiali się, w jaki sposób 
poradziliby sobie, gdyby trafili do obozu razem z członkami swoich 
rodzin. Poczucie straty bliskiej osoby jest niezwykle traumatycznym 
przeżyciem. Negatywne emocje wywołują często przedmioty znajdujące 
się na ekspozycji, takie jak dziecięce ubranka, zabawki czy przedmioty 
codziennego użytku. 

Zaskakujący jest fakt, iż niektórzy uczestnicy stawiali siebie na miej-
scu oprawcy i zadawali sobie pytania „Czy ja jestem do tego zdolna/y?” 
oraz jakie czynniki skłaniają ludzi do takich zachowań. Jedna z uczest-
niczek wyraziła swoje obawy w następujących słowach: 

Jeszcze jedno pytanie nasuwało mi się na myśl… Czy mogłoby dojść do tego, 
że byłabym po drugiej stronie?? Nie atakowaną, ale atakującą??!! W głębi 
duszy jestem pewna, że nie, ale nikt nie wie co by było gdyby… Nikt nie wie 
jakby postąpił w obliczu śmierci, czy nie byłby zdolny by bić słabszych, aby 
zachować swoje życie. Z jednej strony człowiek ma nadzieję, że co by się 
nie stało, zawsze będzie postępować zgodnie z sumieniem, z drugiej strony 
zastanawiam się czy te ciężkie warunki nie sparaliżowałyby jego godności, 
moralności55. 

Wizyta w KL Auschwitz-Birkenau wpływa na życie wielu osób, które 
odwiedzają to miejsce. Jak słusznie zauważyła jedna z uczestniczek se-
minarium: „Chyba rację miała osoba, która powiedziała, że po wizycie 
w Auschwitz nikt nie wyjeżdża taki sam jak przyjechał”56. Zwiedzając 
kolejne budynki w Państwowym Muzeum Auschwitz-Birkenau, gdzie na 
ekspozycji znajdują się dowody masowej eksterminacji ludności, trudno 
przejść obok nich nie odczuwając żadnego poruszenia. Podobnego zdania 
była Aleksandra Berger: „(…) wizyta w Muzeum Auschwitz-Birkenau 

55	 ZPMB, edycja V (2008), relacja Magdaleny Witkiewicz, s. 2. 
56	 ZPMB, edycja V (2008), relacja Magdaleny Witkiewicz, s. 2. 
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jest swego rodzaju przeżyciem, które porusza człowieka do głębi. Skłania 
do refleksji, a jednocześnie nakazuje, by pamięć o ofiarach tego przera-
żającego mordu przetrwała wśród następnych pokoleń”57. 

Część uczestników po zakończonym seminarium postanowiła wpro-
wadzić pewne zmiany w swoim dotychczasowym życiu, dostrzegając 
jego prawdziwe wartości. Jedną z takich osób była Agnieszka Rydzak: 

Wyjazd ten miał poza wymiarem historycznym, czy raczej naukowym, także 
wymiar osobisty, o którym trudno tu pisać. Zetknięcie się z tak ogromną 
tragedią osobistą milionów ludzi sprawiło, że inaczej spojrzałam na swoje 
życie i swoje problemy. Jedne wydawały mi się banalne, inne stały się bliż-
sze rozwiązania. Przypomniało mi to, co jest w życiu ważne, i że na pewne 
rzeczy nie warto tracić czasu58. 

Ponadto, pobyt w takim miejscu i towarzyszące temu emocje, poznanie 
historii więźniów oraz wyobrażenie sobie cierpienia, którego doznali, 
skłania ludzi do bardzo konkretnego wniosku. Życie ludzkie jest nie-
zwykle kruche, dlatego też powinniśmy doceniać każdy jeden dzień 
i chwilę, która została nam dana, nie tracąc czasu na niepotrzebne 
problemy czy kłótnie z bliskimi59. Zaczynamy sobie również uświada-
miać, w jak dużym stopniu współcześnie światem rządzi materializm 
i konsumpcjonizm. Zwróciła na to również uwagę, jedna z uczestniczek 
seminarium: 

(…) chcę stwierdzić, że teraz wiem jedno: życie to jest dar, którego my, ludzie 
nie potrafimy docenić. Zawsze nam mało, zawsze chcemy więcej, zawsze 
jest coś nie tak, inni mają lepiej niż my. A tu za mało zarabiamy, a tu nie stać 
nas na nowy samochód czy zagraniczne wakacje, ale czy to jest potrzebne 
do szczęścia?60. 

57	 ZPMB, edycja V (2008), relacja Aleksandry Berger, s. 2.
58	 ZPMB, edycja V (2008), relacja Agnieszki Rydzak, s. 2.
59	 ZPMB, edycja V (2008), relacja Magdaleny Witkiewicz, s. 2.
60	 ZPMB, edycja IX (2013), relacja Marii Misztal, s. 2−3.
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Co więcej, niektórzy z uczniów i studentów zwrócili uwagę na takie 
kwestie, jak jedzenie, którego obecnie w krajach bogatej północy pro-
dukujemy w nadmiarze, dlatego znaczna część jest marnowana. Tym 
samym nie doceniamy tego, że nie musimy zmagać się z głodem. Je-
den z uczestników seminarium, Wojciech Żurek postanowił właśnie 
to zmienić w swoim życiu: „Często patrzę inaczej na każdy jedzony 
przeze mnie posiłek, staram się bardziej go doceniać. Jeszcze bardziej 
walczę z moim lenistwem na które tam w ogóle nie było miejsca. Mniej 
narzekam, doceniam to, że mogę żyć w spokoju”61.

Uczestnictwo w seminarium ma jeszcze jedną bardzo ważną zaletę. 
Znacząco wpływa na stopień empatii. Uczestnicy w swoich relacjach 
często deklarują chęć zmiany na lepsze, szczególnie w relacjach z in-
nymi. Jak zauważyła jedna z uczestniczek: „Człowiek staje się bardziej 
wrażliwy na cierpienie innych, bardziej docenia to co ma i to, że żyje 
bez ciągłej obawy o własne życie i życie swoich najbliższych”62. Ponadto, 
udział w seminarium uświadomił niektórym, że wszyscy ludzie są tak 
samo ważni. Nie można stosować podziału ze względu na rasę, narodo-
wość czy wyznanie, bo skutki takiego postępowania możemy zauważyć, 
chociażby w Muzeum Auschwitz-Birkenau63. 

Udział w seminarium pozwala nie tylko na znaczne poszerzenie 
wiedzy na temat zagłady ludności w czasie II wojny światowej, ale 
również może spowodować zmianę w postrzeganiu dotychczasowego 
życia. Z relacji uczestników opolskich edycji seminariów jednoznacz-
nie wynika, iż emocje odgrywały najważniejszą rolę podczas wyjazdu. 
Prowadzone warsztaty, wykłady i prelekcje pozwoliły im znacznie lepiej 
poznać historię tego tragicznego miejsca. Uczestnicy docenili wszystkie 
odbyte zajęcia, ponieważ za każdym razem odkrywali kolejne, nieznane 
wątki związane z tematem Holokaustu. Przeprowadzone zajęcia w pra-
cowniach konserwatorskich umożliwiły bliskie obcowanie z przed-
miotami pozostałymi po więźniach, co bardzo silnie oddziaływało na 
wyobraźnię uczestników. Natomiast przebywanie w miejscach, które 

61	  ZPMB, edycja IX (2013), relacja Wojciecha Żurka, s. 2.
62	  ZPMB, edycja V (2008), relacja Magdaleny Witkiewicz, s. 2.
63	  ZPMB, edycja IX (2013), relacja Magdaleny Wańczyk, s. 5.
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nie są udostępniane zwiedzającym zachęciło do sięgnięcia po dodat-
kową wiedzę dotyczącą obozu. Udział w seminarium wywołał głęboką 
refleksję w uczestnikach. W przeciągu szesnastu edycji seminarium 
organizowanych dla opolskich uczniów i studentów, wzięło w nim udział 
ponad trzysta osób. Jest to ogromny sukces, ponieważ ci młodzi ludzie, 
poznając głębiej problematykę wojenną, będą przekazywać ją kolejnym 
pokoleniom.  
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Żydowskie Muzeum Galicja istnieje od 2004 roku. Jest prowadzone przez 
organizację pozarządową: Fundację Galicia Jewish Heritage Institute. 
Początkowo Muzeum zajmowało się głównie działalnością wystawien-
niczą i organizowało wydarzenia kulturalne, jednak z czasem rozwinęło 
szeroką i różnorodną ofertę edukacyjną. Jej podstawą była i jest wystawa 
stała Żydowskiego Muzeum Galicja „Śladami pamięci. Współczesne spoj-
rzenie na żydowską przeszłość Polski” – wielowątkowa, fotograficzna 
ekspozycja prezentująca różne możliwe narracje o historii i dziedzictwie 
żydowskim w polskiej części dawnej Galicji. Wystawa ukazuje zarówno 
ruiny i znaki nieobecności społeczności żydowskich, jak i dobrze zacho-
wane zabytki świadczące o różnorodności kultury żydowskiej na tym 
terenie, a także miejsca związane z Zagładą i różne formy upamiętnienia 
oraz przejawy współczesnego odrodzenia społeczności żydowskich i za-
interesowania kulturą żydowską. W oparciu o nią prowadzone są lekcje 
muzealne, warsztaty, wykłady, prelekcje. Początkowo oferta edukacyj-
na skierowana była głównie do dzieci i do młodzieży szkolnej, jednak 
w 2010 roku Muzeum zaczęło realizować pierwszy projekt skierowany 
do nauczycieli. Seminarium „Kontekst nauczania o Holokauście” stało 
się jednym ze sztandarowych i najbardziej udanych projektów eduka-
cyjnych Żydowskiego Muzeum Galicja.

Seminaria „Kontekst nauczania o Holokauście” odbywają się 
w Żydowskim Muzeum Galicja w Krakowie regularnie od 2010 roku. 

Konteksty nauczania o Holokauście.
Założenia i rezultaty seminariów 
dla nauczycieli w Żydowskim Muzeum 
Galicja 2010–2020
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Organizuje je muzealny Dział Edukacji, we współpracy z ośrodkami aka-
demickimi oraz instytucjami i organizacjami zajmującymi się szeroko 
pojętą tematyką żydowską. Przeznaczone są głównie dla nauczycieli 
przedmiotów humanistycznych, którzy chcą poszerzyć swoją wiedzę na 
temat historii i kultury Żydów, antysemityzmu i Holokaustu. W latach 
2010–2019 w programie wzięło udział ponad 400 czynnych zawodowo 
nauczycieli z całej Polski, a także z Ukrainy i Białorusi. Ponadto uczest-
niczyli w nim (jako wolni słuchacze) przewodnicy turystyczni i piloci 
wycieczek, edukatorzy i przedstawiciele organizacji pozarządowych. Pro-
gram właściwie od początku cieszy się niesłabnącym zainteresowaniem.

Dokumentacja z dziesięciu edycji tego szkolenia, początkowo orga-
nizowanego jedynie na poziomie podstawowym, a od 2014 roku także 
na poziomie zaawansowanym, pozwala dostrzec pewne prawidłowości 
i wyciągnąć wnioski. W oparciu o programy seminariów z poszczegól-
nych lat i dane ze zgłoszeń oraz z ankiet ewaluacyjnych wypełnianych 
po każdej edycji przez uczestników, a także ewaluacje zewnętrzne, 
można prześledzić tematykę zajęć, zmiany sposobu ich organizowa-
nia i metod pracy, będące odpowiedzią na zgłaszane przez nauczycieli 
potrzeby, a także dowiedzieć się, czy program jest satysfakcjonujący 
dla odbiorców.

Pierwsze seminarium odbyło się w 2010 roku, w czasie ferii zimo-
wych i trwało siedem dni. Zostało zorganizowane między innymi po to, 
aby promować wydane przez Żydowskie Muzeum Galicja w 2009 roku 
materiały edukacyjne – pakiet zatytułowany Holokaust. Historia i Zagłada 
Żydów. Materiały te zostały opracowane przez Dział Edukacji i składały 
się z płyty DVD zawierającej teksty, fotografie i fragmenty nagrań oraz 
towarzyszącej jej broszury ze scenariuszami lekcji i planszami edukacyj-
nymi. Pakiet ten miał stanowić narzędzie dla nauczycieli zainteresowa-
nych wprowadzeniem tematyki żydowskiej na swoich lekcjach. Wbrew 
tytułowi, zakres treści był o wiele szerszy, gdyż poszczególne działy 
obejmowały wprowadzenie do judaizmu i tradycji żydowskiej, historię 
Żydów przedstawioną chronologicznie od starożytności do XX wie-
ku, antyjudaizm i antysemityzm w ujęciu historycznym, Holokaust 
wraz z całym kontekstem II wojny światowej w Europie oraz okres 
powojenny. Zagadnienia ujęte w tym pakiecie edukacyjnym znalazły 
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odzwierciedlenie w programie pierwszego seminarium, a wszyscy 
uczestnicy otrzymali go na zakończenie szkolenia. 

Oprócz seminarium w 2010 roku odbyły się jednodniowe szkolenia 
prowadzone przez pracowników Muzeum w szkołach i ośrodkach dosko-
nalenia nauczycieli w Małopolsce i na Śląsku – także związane z dystry-
bucją materiałów edukacyjnych. Ewaluacja działań przeprowadzonych 
w 2010 roku, w tym opinie uczestników pierwszej edycji seminarium 
oraz zaproszonych do współpracy wykładowców akademickich, stano-
wiła podstawę do kontynuacji seminariów w kolejnych latach.

W pierwszej edycji seminarium uczestniczyło zaledwie 20 osób. 
Żydowskie Muzeum Galicja nie było wówczas jeszcze instytucją zna-
ną z działań edukacyjnych i pomimo rozesłania informacji o naborze 
do setek szkół w całej Polsce, zgłoszenia były stosunkowo nieliczne. 
Jednak zmieniło się to już w następnym roku – chętnych było więcej 
niż miejsc. W latach 2011–2014 seminaria były niemal identyczne jak 
to w 2010 roku – także w terminie zimowym i według bardzo podob-
nego programu. W każdym z nich wzięło udział 30 nauczycieli z całej 
Polski i pierwsi nauczyciele z Ukrainy. Pewną przeszkodę w organizacji 
i naborze uczestników stanowiły różne terminy ferii w poszczególnych 
województwach, stąd w pierwszym roku termin seminarium został do-
pasowany do ferii w województwie małopolskim, kujawsko-pomorskim, 
lubuskim, świętokrzyskim, wielkopolskim, a w kolejnym do ferii w wo-
jewództwie lubelskim, łódzkim, podkarpackim, pomorskim i śląskim, 
itd. Od 2015 roku seminaria odbywały się już w czasie wakacji – zwykle 
na przełomie lipca i sierpnia. 

W 2014 roku, ze względu na ogromne zainteresowanie dalszymi 
szkoleniami ze strony nauczycieli, którzy uczestniczyli już w progra-
mie, odbyło się pierwsze seminarium na poziomie zaawansowanym. 
O ile program seminarium podstawowego obejmuje przede wszyst-
kim elementarne zagadnienia judaizmu, zarys historii Żydów w Polsce 
i Holokaust, a także problematykę antysemityzmu w ujęciu historycz-
nym, to seminarium na poziomie zaawansowanym służy nieco bardziej 
pogłębionej analizie postaw polskiego społeczeństwa wobec Zagłady, 
przedstawieniu następstw Holokaustu, a także dyskusjom o dziedzictwie 
żydowskim i pamięci. Z czasem w programy obu seminariów wplecione 
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zostały bardziej ogólne treści związane z dyskryminacją, mową nienawi-
ści i propagandą medialną. Na program każdego seminarium składają się 
różnorodne zajęcia − wykłady, warsztaty, spotkania, zwiedzanie, wizyty 
studyjne − trwające zwykle od rana do późnego popołudnia. Każdy dzień 
seminarium jest szczelnie wypełniony rozmaitymi działaniami, co jedni 
uczestnicy uważają za zaletę, inni za wadę tego szkolenia. 

Sam tytuł programu – „Kontekst nauczania o Holokauście” – wska-
zuje pewien istotny problem, do którego te seminaria miały się odnosić. 
Nauczanie o Holokauście jest w polskiej szkole obowiązkowe: znajdu-
je się w podstawie programowej, natomiast nawet pobieżna analiza 
podstawy programowej i podręczników szkolnych z ostatnich dwóch 
dekad pozwala zauważyć, że (mimo pewnych korzystnych zmian) treści 
związane z Zagładą Żydów są zwykle pozbawione szerszego kontekstu. 
Jeśli spojrzeć na to z perspektywy ucznia: oto pojawia się w XX wieku, 
w przedwojennej Polsce, tajemnicza mniejszość, która zostaje w czasie 
II wojny światowej odizolowana od reszty społeczeństwa, wywiezio-
na do obozów i wymordowana. Nie da się uczyć o Holokauście, jeśli 
nie określi się wcześniej, kim były ofiary. Nawet jeśli z czasem zaczęły 
się w podręcznikach pojawiać odniesienia do wielowiekowej historii 
polskich Żydów i do antysemityzmu, to – jak wskazuje m.in. Anna Ma-
kówka-Kwapisiewicz na podstawie wnikliwej analizy 142 podręczników 
przeprowadzonej w latach 2014–2016 – w większości utrwalają one ste-
reotypy i rzadko bazują na wiedzy naukowej1. Rola nauczyciela jest tu 
więc ogromna – aby przekazać pełną i rzetelną wiedzę, musi wypełnić 
zasygnalizowane powyżej luki i stawić czoła stereotypom.

Założeniem organizatorów seminarium jest więc dostarczenie na-
uczycielom wiedzy i narzędzi, aby mogli rzeczywiście nauczać o Holo-
kauście i osadzić zawarte w podstawie programowej treści w szerszym 
kontekście, unikając przy tym błędów i przekłamań. A problemów zwią-
zanych z edukacją o Holokauście w polskiej szkole jest wiele − począwszy 

1	 A. Makówka-Kwapisiewicz, Tematyka żydowska jako narzędzie do kreowania wizerun-
ku historii grupy większościowej, [w:] Ciemności kryją ziemię. Wybrane aspekty badań 
i nauczania o Holokauście, red. M. Grądzka-Rejak, P. Trojański, Kraków−Nowy Sącz 
2019, s. 275–296.
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od wspomnianego już oderwania od kontekstu historycznego i społecz-
nego, poprzez błędne przedstawianie Holokaustu jako nieuniknionego, 
brak empatii wobec ofiar, aż po instrumentalne traktowanie Zagłady 
jako tła dla fałszywej narracji o powszechnym i masowym ratowaniu 
Żydów przez Polaków. Nie jest to łatwe i wielu nauczycieli obawia się 
uczyć o Holokauście, gdyż zmuszeni są wówczas do podejmowania te-
matów trudnych, czasem niewygodnych, a reakcje uczniów mogą być 
zupełnie nieadekwatne i nieprzewidywalne. 

Nie można też zapominać o tym, że nawet bardzo zainteresowani 
tematyką żydowską nauczyciele mogą nie być wolni od stereotypów 
oraz uprzedzeń i nieświadomie utrwalać je u swoich uczniów. Zresztą 
nie tylko sama edukacja o Holokauście zdaje się stwarzać trudności, 
ale także – a może przede wszystkim – osadzenie jej w kontekście. Na-
uczanie o historii i kulturze żydowskiej jest często obarczone pewnymi 
fałszywymi przekonaniami, które można w uproszczeniu przedstawić 
jako dwie skrajności: tendencję do nieuzasadnionego „polonizowania” 
Żydów z jednej strony, a z drugiej – tendencję do przedstawiania kultury 
żydowskiej jako całkowicie obcej i egzotycznej „ciekawostki”. Przeka-
zywane podczas seminarium treści oraz toczące się w jego trakcie dys-
kusje (czasem bardzo żywiołowe) mają zwrócić uwagę między innymi 
na te aspekty. Chodzi o to, żeby poprzez program seminarium ukazać 
różnorodność kultury żydowskiej, złożoność żydowskiej historii i bez-
precedensowość Holokaustu.

Organizatorzy seminarium, którym bliskie jest podejście przed-
stawione w Wytycznych dotyczących nauczania o Holokauście opubliko-
wanych przez International Holocaust Remembrance Alliance2, starają 
się przede wszystkim rozwiać obawy nauczycieli i odpowiedzieć na 
stawiane przez nich pytania: jak uczyć, czego właściwie uczyć, jakie 
metody i materiały wykorzystać w nauczaniu?  Poza tym duży nacisk 
kładą na refleksję, empatię i krytyczne myślenie oraz ostrożne podejście 

2	 Wytyczne dotyczące nauczania o Holokauście, International Holocaust Remembran-
ce Alliance, 2019, https://www.holocaustremembrance.com/sites/default/files/
inlinefiles/Wytyczne%20dotycza%CC%A8ce%20nauczania%20o%20Holokaus%C-
C%81cie_0.pdf [dostęp: 28.12.2020].

https://www.holocaustremembrance.com/sites/default/files/inlinefiles/Wytyczne dotycza%CC%A8ce nauczania o Holokaus%CC%81cie_0.pdf
https://www.holocaustremembrance.com/sites/default/files/inlinefiles/Wytyczne dotycza%CC%A8ce nauczania o Holokaus%CC%81cie_0.pdf
https://www.holocaustremembrance.com/sites/default/files/inlinefiles/Wytyczne dotycza%CC%A8ce nauczania o Holokaus%CC%81cie_0.pdf
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do niektórych dostępnych materiałów − szczególnie utworów literackich 
i filmowych, mogących wprawdzie wzbudzić zainteresowanie uczniów, 
ale równocześnie zniekształcić obraz wydarzeń.

Warto przywołać w tym miejscu zarys programu seminarium pod-
stawowego w obecnym kształcie (rok 2019, plany na rok 2021) – kolejność 
różnych jego elementów jest do pewnego stopnia zmienna, może być 
np. zależna od dostępności prowadzących spoza Żydowskiego Muzeum 
Galicja. Schemat jest jednak zawsze podobny:

•	 Dzień 1: Powitanie uczestników, zwiedzanie wystaw w Żydowskim Muzeum 
Galicja, zajęcia integracyjne. Wykład o judaizmie i tradycji żydowskiej.

•	 Dzień 2: Wykłady: zarys historii Żydów w Polsce oraz problematyka an-
tyjudaizmu i antysemityzmu. Zajęcia terenowe – zwiedzanie dzielnicy 
Kazimierz, obejmujące wybrane synagogi i jeden z cmentarzy żydowskich. 
Praca w grupach nad scenariuszami lekcji o historii Żydów w Polsce.

•	 Dzień 3: Wykład o Holokauście. Warsztaty o postawach wobec Zagłady 
Żydów. Spotkanie z ocalałą z Holokaustu i ze Sprawiedliwym wśród Na-
rodów Świata.

•	 Dzień 4: Wizyta studyjna w Państwowym Muzeum Auschwitz-Birkenau. 
Wizyta i warsztaty w Centrum Żydowskim w Oświęcimiu.

•	 Dzień 5: Wykład o Holokauście w literaturze, filmie i popkulturze. Warsz-
taty: jak przygotować uczniów do wizyt w miejscach pamięci? Zwiedzanie 
terenu getta krakowskiego i Fabryki Schindlera, ewentualnie także Apteki 
pod Orłem. Wykład o społecznościach żydowskich w Polsce powojennej 
i współczesnej. Spotkanie z przedstawicielami społeczności żydowskiej 
Krakowa.

•	 Dzień 6: Warsztaty: edukacja historyczna a edukacja na rzecz praw czło-
wieka. Prezentacja i dyskusja o wyzwaniach i kontrowersjach w nauczaniu 
o historii Żydów i Holokauście. Praca w grupach nad scenariuszami lekcji 
i propozycjami zajęć pozalekcyjnych o historii Żydów i Holokauście. 

•	 Dzień 7: Wykład o współczesnym Izraelu. Prezentacja materiałów edu-
kacyjnych Żydowskiego Muzeum Galicja i partnerskich instytucji, war-
tościowych projektów związanych z historią i dziedzictwem żydowskim, 
wystaw do wypożyczenia itp. Zakończenie seminarium, rozdanie dyplomów 
uczestnikom i pożegnanie.
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Przedstawiony powyżej ramowy program pozwala dostrzec najważ-
niejsze zagadnienia oraz zróżnicowanie proponowanych zajęć. Jego 
obecna forma jest wynikiem stopniowych zmian wprowadzanych 
w następujących po sobie edycjach. Podstawą tych modyfikacji były 
uwagi uczestników, wykładowców oraz własne obserwacje pracowni-
ków Działu Edukacji. W pierwszych edycjach duży nacisk kładziono 
na wiedzę akademicką – stąd w programach z lat 2010–2014 przewaga 
wykładów, niejednokrotnie bardzo szczegółowych, prowadzonych przez 
wykładowców z Instytutu Judaistyki Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz 
naukowców z innych uczelni i ośrodków badawczych. Przykładowo: 
w pierwotnych programach seminarium zajęcia dotyczące historii Ży-
dów podzielone były na osobne wykłady (po 90 minut) obejmujące śre-
dniowiecze, czasy nowożytne, XIX wiek i okres międzywojenny, Zagładę 
oraz czasy powojenne. Podobnie, zajęcia dotyczące judaizmu i tradycji 
żydowskiej podzielone były na dwa bloki po 90 minut. Aby zwiększyć 
liczbę godzin warsztatów i zajęć terenowych, co postulowało wielu 
nauczycieli w ankietach wypełnianych pod koniec seminarium, ko-
nieczne było ograniczenie liczby wykładów. Dlatego obecnie zajęcia 
z historii Żydów to jedynie trzy wykłady: pierwszy – przedstawiający 
zarys dziejów Żydów w Polsce od średniowiecza do lat międzywojennych, 
drugi o Holokauście i trzeci o czasach powojennych oraz współczesnych 
społecznościach żydowskich. Nadal są one prowadzone przez wykładow-
ców akademickich specjalizujących się w danej tematyce, ale w sposób 
bardziej ogólny. 

Przez kilka lat w programie seminarium podstawowego znajdowały 
się – oprócz zajęć obowiązkowych – także warsztaty fakultatywne. Zorga-
nizowanie ich było próbą uwzględnienia zróżnicowanych zainteresowań 
uczestników i odpowiedzenia na zgłaszane w ankietach ewaluacyjnych 
sugestie dodatkowych tematów. Odbywały się więc m.in. zajęcia kali-
grafii hebrajskiej, lekcje języka jidysz, wykłady o literaturze żydow-
skiej, o współczesnym Izraelu, a nawet warsztaty tradycyjnych tańców 
żydowskich. Jednak czyniło to cały program szkolenia jeszcze bardziej 
intensywnym i szczegółowym. Nawet najbardziej aktywni uczestnicy 
seminarium, którzy wstępnie deklarowali chęć udziału we wszystkich 
możliwych zajęciach, ostatecznie z czegoś musieli zrezygnować.
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Inny problem związany był z wizytami w Państwowym Muzeum  
Auschwitz-Birkenau. Wizyta studyjna zawsze znajdowała się w progra-
mie seminarium podstawowego, jednak niemal od początku pojawiały się 
głosy ze strony niektórych uczestników, że jest ona zbędna, gdyż wszy-
scy wielokrotnie odwiedzali to miejsce. Kiedy jednak w jednej z edycji 
seminarium organizatorzy postanowili zrezygnować ze standardowego 
zwiedzania całego kompleksu i w miejscu pamięci odbyły się jedynie pre-
lekcje i warsztaty przeprowadzone przez lokalnych edukatorów, część 
uczestników oceniła tę decyzję negatywnie w ankietach ewaluacyjnych. 
W następnej edycji wizyta studyjna powróciła do programu. Tego typu 
sprzeczności było oczywiście więcej, przytoczony przykład wskazuje 
na jedną z podstawowych trudności w organizacji seminarium: nie 
jest możliwe skonstruowanie idealnego programu, który zaspokoiłby 
potrzeby wszystkich uczestników.

Seminarium zaawansowane (drugiego stopnia) po raz pierwszy 
odbyło się latem 2014 roku, podczas gdy seminarium podstawowe zor-
ganizowane zostało zimą, w czasie ferii. Od 2015 roku oba seminaria 
odbywają się w lecie i nachodzą się na siebie, aby obie grupy nauczycieli 
miały przez jeden lub dwa dni możliwość spotkania i wymiany doświad-
czeń. Początkowo seminaria zaawansowane stanowiły cykl. Tematyka 
poszczególnych edycji w latach 2014–2016 miała pozwolić na dokładne 
przedstawienie zagadnień związanych z historią Żydów w XX wieku. 
W 2014 roku program skoncentrowany był na okresie międzywojen-
nym i wydarzeniach poprzedzających Zagładę, w 2015 roku na samym 
procesie Zagłady oraz postawach i reakcjach nieżydowskiego otoczenia 
w Polsce i w innych okupowanych krajach, a w 2016 roku na skutkach 
Zagłady, powojennej pamięci o tych wydarzeniach oraz przemianach 
w narracjach o Zagładzie. 

Ponieważ przy tak skonstruowanym programie możliwe było albo 
kontynuowanie szkolenia przez trzy lata, albo uczestnictwo w jednej tyl-
ko edycji seminarium zaawansowanego, wśród uczestników tych trzech 
edycji czasem powtarzały się te same osoby. Rozwiązanie to miało swoje 
zalety, ponieważ pewna grupa nauczycieli mogła uzyskać szeroką, wie-
loaspektową wiedzę, nawiązać bliższą współpracę z innymi nauczycie-
lami i zacieśnić kontakty z Muzeum (niektóre trwają do dzisiaj). Jednak 
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z drugiej strony blokowało to możliwość uczestnictwa w programie na 
poziomie zaawansowanym niektórym zainteresowanym osobom, które 
w latach 2014 i 2015 wzięły udział w seminariach na poziomie podsta-
wowym. W latach 2017−2019 programy seminariów zaawansowanych 
zostały zmienione tak, aby każdy z nich stanowił zamkniętą całość, a nie 
cykl. W ten sam sposób zaplanowane zostało seminarium w 2020 roku, 
które niestety nie odbyło się.

Układ programu seminarium zaawansowanego jest następujący:
 
•	 Dzień 1: Powitanie uczestników, zwiedzanie aktualnych wystaw czasowych. 

Wykład dotyczący antysemityzmu, stereotypów i uprzedzeń. Wykład lub 
spotkanie poświęcone społecznościom żydowskim w Polsce po Holokauście.

•	 Dzień 2: Wykład i warsztaty – Holokaust w Europie Środkowej i Wschodniej. 
Warsztaty – praca ze źródłami historycznymi, a weryfikowanie informa-
cji w mediach. Zwiedzanie – powojenny i współczesny żydowski Kraków. 
Warsztaty – znaczenie edukacyjne wizyt w miejscach pamięci.

•	 Dzień 3: Wyjazd studyjny – dziedzictwo żydowskie Małopolski lub Śląska 
i Zagłębia.

•	 Dzień 4: Wykład i dyskusja: przemiany pamięci i edukacji o II wojnie świa-
towej w Polsce od 1945 do dziś. Warsztaty – różne perspektywy i metody 
w nauczaniu o Holokauście. Prezentacja lub wykład – przywracanie pamięci 
o społecznościach żydowskich na poziomie lokalnym. Warsztaty – eduka-
cja o II wojnie światowej i Zagładzie – propozycje i inspiracje. Zwiedzanie 
terenu byłego obozu KL Plaszow.

•	 Dzień 5: Warsztaty: dzienniki i pamiętniki w nauczaniu o Holokauście. 
Prezentacje nauczycieli dotyczące autorskich projektów i scenariuszy zajęć 
realizowanych w szkołach. Zakończenie seminarium, rozdanie dyplomów 
uczestnikom i pożegnanie.

Program ten skoncentrowany jest o wiele bardziej niż w przypadku 
seminarium podstawowego na współczesności, narracjach o Zagładzie, 
dziedzictwie żydowskim i miejscach pamięci. Daje też więcej przestrzeni 
do dyskusji. 

W program seminarium podstawowego i zaawansowanego wpla-
tane są często dodatkowe treści związane z prezentowanymi aktualnie 
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w Żydowskim Muzeum Galicja wystawami czasowymi oraz z wystawa-
mi podróżującymi, które nauczyciele mogą zamówić i zaprezentować 
w szkole. Poza tym w ostatnich latach coraz częściej Muzeum współpra-
cuje z innymi organizacjami i instytucjami. Zajęcia na seminariach pro-
wadzili m.in. przedstawiciele międzynarodowej organizacji Yahad – In 
Unum, Fundacji „Nigdy Więcej”, Teatru NN – Bramy Grodzkiej, Centrum 
Żydowskiego w Oświęcimiu. Odbywały się także spotkania z lokalnymi 
działaczami otaczającymi opieką dziedzictwo żydowskie, dbającymi 
o miejsca pamięci w swojej miejscowości. Przykładowo, w 2019 roku 
uczestnicy seminarium spotkali się z olimpijczykiem Dariuszem Popielą, 
który zaprezentował swój projekt „Ludzie, nie Liczby”, polegający na 
odnawianiu cmentarzy żydowskich i upamiętnianiu lokalnych ofiar Za-
głady. Taka konstrukcja programów seminariów ma przede wszystkim 
umożliwić uzyskanie rzetelnej wiedzy z różnorodnych źródeł, wskazać 
nauczycielom kierunki dalszego rozwoju i współpracy, a także zachęcić 
do zaangażowania uczniów nie tylko w klasie, ale także w ramach zajęć 
pozalekcyjnych i dodatkowych projektów.

Na każdym seminarium do 2016 roku przewidzianych było po 30 
miejsc dla uczestników, jednak w późniejszych latach liczba ta była 
zmniejszana, m.in. ze względów finansowych. W 2019 roku w semi-
nariach mogło wziąć udział jedynie 24 nauczycieli na poziomie pod-
stawowym i 24 na poziomie zaawansowanym. Organizacja każdego 
seminarium jest wyzwaniem zarówno pod względem merytorycznym, 
jak i praktycznym oraz finansowym. Realizowanie tego programu nie 
byłoby możliwe bez wsparcia z zewnątrz. Od 2010 roku część kosztów 
każdej edycji pokrywa Claims Conference (Conference On Jewish Ma-
terial Claims Against Germany), a od trzech lat dodatkowe dofinan-
sowanie zapewnia Ambasada USA w Polsce. Dzięki temu uczestnicy 
seminarium nie ponoszą żadnych kosztów, oprócz opłacenia dojazdu 
z miejsca zamieszkania do Krakowa i z powrotem. Koszty dojazdu nie-
jednokrotnie pokrywają lub zwracają szkoły, gdyż udział w seminarium 
traktowany jest jako delegacja służbowa. Organizatorzy zapewniają 
zakwaterowanie w hotelu w centrum Krakowa i pełne wyżywienie 
w czasie całego pobytu oraz materiały informacyjne i edukacyjne. Nie 
ma więc bariery finansowej, która uniemożliwiałaby komukolwiek 
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udział w seminarium. Zastanawiając się nad przyczynami tak duże-
go i trwałego zainteresowania tym programem, trzeba – oprócz jego  
wartości merytorycznej – wziąć pod uwagę również ten aspekt, bardzo 
istotny dla większości uczestników.

Uczestnicy seminarium to wbrew pozorom grupa dość zróżnico-
wana. Wszyscy są czynnymi zawodowo nauczycielami, ale z różnym 
stażem, uczącymi rozmaitych przedmiotów w różnego typu placówkach. 
W programie uczestniczyli nauczyciele z wielu regionów Polski oraz 
z zagranicy, z dużych miast i z małych miejscowości, uczący w szkołach 
podstawowych, gimnazjach, liceach ogólnokształcących, technikach 
i szkołach zawodowych (branżowych). Choć dominują w tej grupie na-
uczyciele przedmiotów humanistycznych, głównie poloniści i historycy, 
wśród uczestników znaleźć można także nauczycieli języków obcych, 
religii lub etyki, przedmiotów ścisłych i zawodowych oraz pracowników 
szkolnych bibliotek. W gronie uczestników znaleźli się także pracownicy 
ośrodków doskonalenia zawodowego nauczycieli.

Poniższa tabela pokazuje liczbę uczestników seminariów w poszcze-
gólnych latach, z uwzględnieniem nauczycieli z Ukrainy i z Białorusi. 
Ponieważ zajęcia odbywają się w języku polskim, zagraniczni uczestnicy 
muszą znać język polski na poziomie komunikatywnym.

Tabela 1. 
Liczba uczestników seminariów „Kontekst nauczania o Holokauście” 
w Żydowskim Muzeum Galicja, z uwzględnieniem nauczycieli 
z Ukrainy i Białorusi3

Rok Poziom 
seminarium

Łączna liczba 
uczestników

W tym uczestnicy z zagranicy

2010 Podstawowe 20 0
2011 Podstawowe 30 0
2012 Podstawowe 30 0
2013 Podstawowe 30 0

3	 Tabela sporządzona w oparciu o dane Archiwum Żydowskiego Muzeum Galicja 
w Krakowie (dalej: AŻMGK), Seminars for Teachers–Evaluation Report, 2010–2019, 
Teaching the Holocaust in Context. Demographics.



540 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

Uwaga: dane nie uwzględniają wolnych słuchaczy uczestniczących jedynie w wybra-
nych zajęciach.

Wśród uczestników seminarium dominują kobiety, jednak nie jest to 
zaskakujące w kontekście dysproporcji płci w zawodzie nauczyciela wy-
stępującej w różnym stopniu w całej Europie. Udział kobiet i mężczyzn 
w seminariach podstawowych i zaawansowanych od 2015 do 2019 roku 
przedstawia poniższa tabela: 

Tabela 2. 
Uczestnicy seminarium „Kontekst nauczania o Holokauście” w latach 
2015−2019 według płci4

Rok i poziom 
seminarium 
(p – podstawowe, 
z – zaawansowane)

Nauczy-
cielki

Nauczycielki 
procentowo

Nauczy-
ciele

Nauczycie-
le procen-
towo

Razem

2015 p 26 87% 4 13% 30

2015 z 27 90% 3 10% 30

2016 p 23 77% 7 23% 30

4	 Tabela sporządzona w oparciu o dane AŻMGK, Seminars for Teachers–Evaluation 
Report, 2010–2019, Teaching the Holocaust in Context. Demographics.

Rok Poziom 
seminarium

Łączna liczba 
uczestników

W tym uczestnicy z zagranicy

2014 Podstawowe 30 4
2014 Zaawansowane 30 4
2015 Podstawowe 30 8
2015 Zaawansowane 30 4
2016 Podstawowe 30 3
2016 Zaawansowane 30 7
2017 Podstawowe 26 1
2017 Zaawansowane 26 5
2018 Podstawowe 26 1
2018 Zaawansowane 26 1
2019 Podstawowe 24 2
2019 Zaawansowane 24 1

RAZEM: 442 41
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Rok i poziom 
seminarium 
(p – podstawowe, 
z – zaawansowane)

Nauczy-
cielki

Nauczycielki 
procentowo

Nauczy-
ciele

Nauczycie-
le procen-
towo

Razem

2016 z 27 90% 3 10% 30

2017 p 23 88% 3 12% 26

2017 z 17 65% 9 35% 26

2018 p 20 77% 6 23% 26

2018 z 21 81% 5 19% 26

2019 p 22 92% 2 8% 24

2019 z 22 92% 2 8% 24

OGÓŁEM: 228 84% 44 16% 272

Uwaga: dane nie uwzględniają wolnych słuchaczy uczestniczących jedynie w wybra-
nych zajęciach.

W Polsce ta dysproporcja jest dość wysoka – według dostępnych badań 
kobiety stanowią 77–80% kadry5. W latach 2015–2019 odsetek mężczyzn 
wśród nauczycieli biorących udział w seminariach podstawowych i za-
awansowanych wahał się od 8 do 23%, jedynie raz – na seminarium pod-
stawowym w 2017 roku – sięgnął 35%, co związane było między innymi 
z obecnością kilku nauczycieli z Ukrainy. 

Jeśli przyjrzeć się miejscowościom i regionom, z których pochodzą 
nauczyciele uczestniczący w seminariach, również można zaobserwo-
wać interesujące prawidłowości. Większość nauczycieli zainteresowa-
nych programem, niezależnie od województwa, pracuje w miastach 
wojewódzkich i powiatowych6. Nauczyciele z małych gmin, z terenów 
wiejskich – mimo, że od 2017 roku ich zgłoszenia są przez organizatorów 

5	 Zob. m.in. dane z 2013 r. dostępne w publikacji Zawód nauczyciela w Europie: polity-
ka, praktyka i odbiór społeczny. Raport Eurydice, oprac. Fundacja Rozwoju Systemu 
Edukacji, Warszawa 2016, http://czytelnia.frse.org.pl/media/Zaw%C3%B3d_na-
uczyciela_w_Europie-polityka_praktyka_i_odbi%C3%B3r_spo%C5%82eczny.pdf 
[dostęp: 25.01.2021]. Dane Eurostat z 2018 r. cytowane przez „Głos Nauczycielski”: 
https://glos.pl/eurostat-statystyczny-nauczyciel-w-europie-to-50-letnia-kobieta-
-polska-tylko-nieznacznie-odbiega-od-sredniej-europejskiej [dostęp: 25.01.2021].

6	 AŻMGK, Seminars for Teachers–Evaluation Report, 2010–2019, Teaching the Holocaust 
in Context. Demographics.

http://czytelnia.frse.org.pl/media/Zaw%C3%B3d_nauczyciela_w_Europie-polityka_praktyka_i_odbi%C3%B3r_spo%C5%82eczny.pdf
http://czytelnia.frse.org.pl/media/Zaw%C3%B3d_nauczyciela_w_Europie-polityka_praktyka_i_odbi%C3%B3r_spo%C5%82eczny.pdf
https://glos.pl/eurostat-statystyczny-nauczyciel-w-europie-to-50-letnia-kobieta-polska-tylko-nieznacznie-odbiega-od-sredniej-europejskiej
https://glos.pl/eurostat-statystyczny-nauczyciel-w-europie-to-50-letnia-kobieta-polska-tylko-nieznacznie-odbiega-od-sredniej-europejskiej
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traktowane priorytetowo – nadal stanowią niewielki odsetek uczest-
ników seminarium. Dotyczy to także osób z zagranicy, które pochodzą 
z dużych miast na Ukrainie i Białorusi (m.in. Lwów, Równe, Iwano-Fran-
kiwsk, Charków, Brześć, Lida, Grodno)7. W kontekście podziału regio-
nalnego, niestety dane z lat 2010–2014, kiedy termin seminarium był 
dostosowywany do terminów ferii w poszczególnych województwach, 
nie są miarodajne: np. w 2011 roku w szkoleniu mogli uczestniczyć tyl-
ko nauczyciele z województw lubelskiego, łódzkiego, podkarpackiego, 
pomorskiego i śląskiego. Dopiero od 2015 roku, czyli od momentu prze-
niesienia seminariów na termin letni, można z tych danych wyciągać 
jakiekolwiek wnioski. Tabela przedstawia uczestników seminariów z lat 
2015–2019 według województw:

Tabela 3. 
Uczestnicy seminarium „Kontekst nauczania o Holokauście” w latach 
2015–2019 z podziałem na województwa8

Województwo Liczba nauczycieli 
uczestniczących 
w seminarium

Procent nauczycieli 
uczestniczących 
w seminarium

Dolnośląskie 20 7%

Kujawsko-pomorskie 22 8%

Lubelskie 10 4%

Lubuskie 4 1%

Łódzkie 19 7%

Małopolskie 27 10%

Mazowieckie 15 6%

Opolskie 8 3%

Podkarpackie 7 3%

Podlaskie 5 2%

7	 Za: AŻMGK, Seminars for Teachers–Evaluation Report, 2010–2019, Teaching the Holo-
caust in Context. Demographics.

8	 Tabela sporządzona w oparciu o dane AŻMGK, Seminars for Teachers–Evaluation 
Report, 2010–2019, Teaching the Holocaust in Context. Demographics.
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Województwo Liczba nauczycieli 
uczestniczących 
w seminarium

Procent nauczycieli 
uczestniczących 
w seminarium

Pomorskie 13 5%

Śląskie 41 15%

Świętokrzyskie 8 3%

Warmińsko-mazurskie 5 2%

Wielkopolskie 24 9%

Zachodniopomorskie 11 4%

Nauczyciele spoza Polski 33 12%

Razem 272 100%

Dość zaskakujący jest fakt, że największą grupę wśród uczestników 
seminarium stanowią nauczyciele z terenu Górnego Śląska i Zagłębia. 
Być może wpłynęła na to bliskość Krakowa oraz brak podobnej oferty 
w województwie śląskim. Dopiero drugą co do wielkości grupę tworzą 
nauczyciele z Małopolski. Co ciekawe, zgłaszający się na seminarium 
nauczyciele z województwa małopolskiego w większości pochodzą 
spoza Krakowa – z miast powiatowych lub z mniejszych gmin. Przez 
dziesięć lat w seminariach podstawowych i zaawansowanych wzięło 
udział zaledwie kilkoro nauczycieli uczących w krakowskich szkołach. 
Zdarzały się edycje seminarium, w których nie brał udziału ani jeden 
nauczyciel z Krakowa i najbliższych okolic. Niewykluczone, że dostępna 
w Krakowie oferta szkoleń i seminariów dla nauczycieli oraz bliskość 
Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau, które od lat realizuje wła-
sne programy dla nauczycieli i edukatorów sprawiła, że zainteresowanie 
seminariami w Żydowskim Muzeum Galicja w przypadku tych osób było 
mniejsze. Zastanawiająco wysoka – zważywszy na odległość – jest także 
liczba nauczycieli z województw kujawsko-pomorskiego, pomorskiego, 
zachodniopomorskiego. Powtarzają się miasta i szkoły. W niektórych 
przypadkach może chodzić o rodzaj „reakcji łańcuchowej” – jeśli jedna 
osoba z danej miejscowości wzięła udział w seminarium i ocenia je wy-
soko, przekazuje informację innym nauczycielom w swoim środowisku 
i zachęca ich do zgłoszenia się w kolejnej edycji. Jeśli chodzi o uczestni-
ków z Białorusi i Ukrainy – stosunkowo duży odsetek na seminariach 
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i duże zainteresowanie tym i innymi dostępnymi w Polsce programami, 
wynikają w znacznej mierze z braku podobnej oferty w tych krajach.

W oparciu o szczegółowe dane z lat 2015–2019 można także zobaczyć, 
w jakich szkołach pracują uczestnicy seminariów i jakich przedmiotów 
uczą, co ilustrują kolejne dwie tabele.

Tabela 4. 
Nauczyciele uczestniczący w seminariach „Kontekst nauczania o Ho-
lokauście” w Żydowskim Muzeum Galicja w latach 2015–2019 – podział 
według typów szkół9

2015 p 2 15 11 0 0 0 2 30

2015 z 3 9 16 0 0 0 2 30

2016 p 6 12 10 0 0 0 2 30

2016 z 2 11 14 0 0 0 3 30

2017 p 6 4 14 1 0 1 0 26

2017 z 3 11 9 1 0 1 1 26

2018 p 7 3 10 4 1 0 1 26

2018 z 6 4 9 4 2 1 0 26

2019 p 15 0 6 2 0 1 0 24

2019 z 8 0 11 3 0 0 2 24

Razem: 58 69 110 15 3 4 13 272

9	 Tabela sporządzona w oparciu o dane AŻMGK, Seminars for Teachers–Evaluation 
Report, 2010–2019, Teaching the Holocaust in Context. Demographics.
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Wyraźnie dominują nauczyciele z liceów ogólnokształcących, a do mo-
mentu likwidacji gimnazjów − nauczyciele gimnazjalni stanowili zwy-
kle drugą co do liczebności grupę. Wyraźny spadek ich liczby widać 
w 2018 roku, choć już na seminarium podstawowym rok wcześniej było 
ich niewielu, co mogło wynikać m.in. z niepewności związanej z wprowa-
dzaną reformą oświaty. Wzrost liczby nauczycieli szkół podstawowych 
w 2019 roku wynika właśnie ze zmiany systemu edukacji – wygaszenia 
gimnazjów − są w tej grupie osoby, które wcześniej uczyły w gimna-
zjach. Biorący udział w seminariach nauczyciele z zagranicy uczą  zwykle 
na poziomie gimnazjum i liceum.

Kolejna tabela wskazuje, jakich przedmiotów uczą nauczyciele zgła-
szający się na seminaria „Kontekst nauczania o Holokauście”.

Tabela 5. 
Nauczyciele uczestniczący w seminariach „Kontekst nauczania o Ho-
lokauście” w Żydowskim Muzeum Galicja w latach 2015–2019 – podział 
według głównego przedmiotu wskazanego w zgłoszeniu10

Rok i poziom 
seminarium 

(p − podstawowe, 
z − zaawansowane)

 Przedmiot
Język polski 11 11 6 12 9 5 7 13 11 11 96

Historia, historia 
i społeczeństwo, 
wiedza 
o społeczeństwie

14 17 17 13 14 15 17 11 9 10 137

Wiedza o kulturze, 
przedmioty 
artystyczne

1 0 1 2 0 1 0 0 0 1 6

Język obcy 
nowożytny 1 1 2 1 1 2 1 1 3 0 13

10	 Tabela sporządzona w oparciu o dane AŻMGK, Seminars for Teachers–Evaluation 
Report, 2010–2019, Teaching the Holocaust in Context. Demographics.
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Informatyka 2 0 0 1 0 0 0 0 0 0 3

Przedmioty ścisłe 
(matematyka, fizyka) 1 0 3 1 1 1 0 1 1 1 10

Przedmioty 
zawodowe 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 1

Religia/etyka 0 1 1 0 0 2 0 0 0 1 5

Biblioteka 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 1

Razem uczestnicy 
danego seminarium 30 30 30 30 26 26 26 26 24 24 272

Uwaga: Uwzględniono tylko przedmioty, które pojawiły się przynajmniej raz w zgło-
szeniach na seminaria.

Rozkład danych w tabeli przedstawiającej podział według nauczanych 
przedmiotów nie zaskakuje. Trzeba w tym miejscu zaznaczyć, że przy-
najmniej 30% nauczycieli, którzy wzięli udział w seminariach uczy 
więcej niż jednego przedmiotu, ale dla większej czytelności i spójności 
danych uwzględniono ten przedmiot, który wskazywali jako pierwszy 
(główny) w swoich zgłoszeniach na seminarium. W przypadku pracow-
ników ośrodków doskonalenia nauczycieli podany został przedmiot, 
w którego metodyce się specjalizują. 

Najliczniejszą grupę uczestników seminariów stanowią nauczyciele 
historii i wiedzy o społeczeństwie, druga co do wielkości grupa to po-
loniści. O wiele mniej jest nauczycieli języków obcych i przedmiotów 
ścisłych, natomiast w przypadku innych przedmiotów są to pojedyn-
cze osoby. Nauczyciele techników i szkół zawodowych uczestniczący 
w seminariach – poza jednym wyjątkiem – uczą przedmiotów ogólnych, 
a nie zawodowych. W seminarium uczestniczy więc – poza naprawdę 
nielicznymi wyjątkami – grupa, która na swoich lekcjach musi poruszać 
tematykę Holokaustu czy to w kontekście II wojny światowej (historycy), 
czy w kontekście literatury XX wieku (poloniści), czy też nauczania 
o systemach politycznych i totalitaryzmach (wiedza o społeczeństwie).

Rok i poziom 
seminarium 

(p − podstawowe, 
z − zaawansowane)

 Przedmiot
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Wśród oczekiwań związanych z udziałem w seminarium, nauczycie-
le najczęściej wymieniają chęć zdobycia szerszej wiedzy na temat historii 
Żydów i Holokaustu, otrzymania materiałów edukacyjnych do wykorzy-
stania w klasie, nawiązania kontaktu i wymiany doświadczeń z innymi 
nauczycielami oraz uzyskania informacji o interesujących projektach, 
w które mogliby zaangażować uczniów. W jakim stopniu te oczekiwania 
zostają spełnione? Warto w tym miejscu sięgnąć do ewaluacji zewnętrz-
nych przeprowadzonych w latach 2014 i 2018 na zlecenie Żydowskiego 
Muzeum Galicja. Zostały one zrealizowane przez socjologów z Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego. Badanie w 2014 roku objęło uczestników semi-
nariów z lat 2010–2014, badanie z 2018 roku uczestników z lat 2015–2018. 
Oba zostały przeprowadzone w formie ankiety internetowej rozesłanej 
mailowo do nauczycieli, którzy brali udział w seminariach. Anonimową 
i dobrowolną ankietę w obu przypadkach wypełniło ok. 40–45% osób, 
które ją otrzymały. 

W badaniach pytano między innymi o poziom satysfakcji z udziału 
w seminarium (spełnienie oczekiwań) oraz o przydatność uzyskanej 
wiedzy w rozwoju zawodowym i codziennej pracy. W 2014 roku na py-
tanie „Czy Pani / Pana oczekiwania związane z udziałem w seminarium 
zostały spełnione?” aż 96% badanych odpowiedziało „zdecydowanie tak”, 
a 4% „raczej tak”11. W 2018 roku pytanie zostało sformułowane nieco ina-
czej: „W jakim stopniu Pani/Pana oczekiwania związane z seminarium 
zostały spełnione?” i podano skalę od 1 do 5, gdzie 1 oznaczało „niespeł-
nione”, a 5 „spełnione w 100%”. Niemal 70% ankietowanych nauczycieli 
zaznaczyło na skali 5 (oczekiwania spełnione w 100%), a 25% – 4 (oczeki-
wania spełnione do pewnego stopnia), 5% ankietowanych zaznaczyło na 
skali 3 i zaledwie 1% – 2. Nikt spośród badanych nie udzielił odpowiedzi 
całkowicie negatywnej12. Świadczy to niewątpliwie o wysokim poziomie 
satysfakcji uczestników tego programu. 

11	 AŻMGK, A. Orla-Bukowska, K. Tomanek, Teaching the Holocaust in Context. Seminar 
Evaluation Study 2014. Badania przeprowadzone na zlecenie Żydowskiego Muzeum 
Galicja.

12	 AŻMGK, K. Tomanek, Evaluation of seminars “Teaching the Holocaust in Context” orga-
nized by  the Galicia Jewish Museum in the years 2015–2018. Badania przeprowadzone 
na zlecenie Żydowskiego Muzeum Galicja, 2018.
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Na pytanie o przydatność uzyskanej wiedzy na zajęciach lekcyjnych, 
w 2014 roku 49% ankietowanych odpowiedziało, że jest bardzo przy-
datna. Oceny dokonywano w skali od −5 (bezużyteczna) do +5 (bardzo 
przydatna). 20% badanych zaznaczyło +4, 12% +3, 5% +2, a jedynie po 
2% nauczycieli zaznaczyło odpowiedzi +1 i 0. W tym samym badaniu, 
na pytanie o znaczenie udziału w seminarium dla rozwoju zawodowe-
go, przy takiej samej skali ocen (od −5 do +5), aż 95% ankietowanych 
zaznaczyło odpowiedź +5, stwierdzając tym samym, że seminarium 
„Kontekst nauczania o Holokauście” było bardzo istotne w podnoszeniu 
ich kwalifikacji, nawet jeśli nie zawsze mogą w pełni wykorzystać swoją 
wiedzę na lekcjach13. W 2018 roku pytanie miało inną formę: w ankiecie 
zapytano wprost o to, w jakim stopniu nauczyciele wykorzystują uzy-
skaną podczas seminarium wiedzę w codziennej pracy, w kontekście 
obowiązującej podstawy programowej i realiów swojej szkoły. Wykorzy-
stanie wiedzy w pełni zadeklarowało 28% badanych, podczas gdy 49% 
odpowiedziało „wykorzystuję do pewnego stopnia”, 19% „wykorzystuje 
częściowo”, a 5% „nieznacznie”. Nikt spośród ankietowanych nie zazna-
czył odpowiedzi „nie wykorzystuję wcale”14.

Uczestnicy seminariów zawsze otrzymują materiały edukacyjne, za-
równo przygotowane przez Żydowskie Muzeum Galicja, jak i pochodzące 
z innych  instytucji. Początkowo na seminariach dystrybuowany był 
wspomniany już pakiet Holokaust. Historia i Zagłada Żydów. W 2012 roku 
doszły kolejne materiały: książka Zapiski z zielonego zeszytu. Pamiętnik 
Racheli – rodzaj podręcznika do nauczania o Holokauście, a także pakiet 
multimedialny na płycie DVD zatytułowany Przeżyliśmy. Losy krako-
wian w latach II wojny światowej, zawierający wywiady z krakowiana-
mi – ocalałymi z Holokaustu, byłymi więźniami niemieckich obozów 
koncentracyjnych oraz odznaczonymi medalem Sprawiedliwy wśród 
Narodów Świata. W 2016 roku ukazała się kolejna muzealna publikacja 
poświęcona czasom niemieckiej okupacji Świadkowie polsko-żydowskiej 
historii, a w 2017 roku wydany został przewodnik po kulturze żydowskiej 

13	 AŻMGK, A. Orla-Bukowska, K. Tomanek, op. cit.
14	 AŻMGK, K. Tomanek, op. cit.
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Na kartkach kalendarza. Judaizm i tradycja żydowska. Wszystkie te mate-
riały zostały wysoko ocenione przez nauczycieli i wielu z nich deklaruje 
wykorzystywanie ich na lekcjach.

Część nauczycieli, którzy uczestniczyli w seminariach „Kontekst 
nauczania o Holokauście”, pozostaje w stałym kontakcie z Żydow-
skim Muzeum Galicja. Niektórzy przyjeżdżają ze swoimi uczniami, 
aby zwiedzić wystawy, wziąć udział w warsztatach lub spotkać się 
ze świadkiem historii. Inni zapraszają pracowników Działu Edukacji 
do przeprowadzenia warsztatów lub prelekcji na miejscu, w szkołach. 
Kilkoro nauczycieli sprowadziło do swoich szkół lub lokalnych insty-
tucji kultury wystawy udostępniane przez Muzeum. W niektórych 
szkołach nauczyciele, którzy brali udział w seminariach, zainicjowali 
wymianę i spotkania z młodzieżą z Izraela. Natomiast niemal wszyscy 
uczestniczą ze swoimi uczniami w Projekcie Krokus, którego Muzeum 
jest polskim koordynatorem. Projekt ten – zapoczątkowany w Irlandii 
przez Holocaust Education Trust Ireland – polega na upamiętnianiu 
dzieci i młodzieży zamordowanych w czasie Holokaustu poprzez sadze-
nie żółtych krokusów, które zakwitając tworzą „żywe pomniki”. Akcja 
ta obudowana jest programem edukacyjnym, pozwalającym pracować 
także z uczniami młodszych klas. 

Dość liczna grupa nauczycieli nie poprzestaje na udziale w semi-
nariach „Kontekst nauczania o Holokauście” i decyduje się na dalsze 
zgłębianie tematu na szkoleniach oferowanych w Polsce i zagranicą. 
Kilkadziesiąt osób uczestniczyło w międzynarodowych programach Yad 
Vashem i United States Holocaust Memorial and Museum. Korzystają 
także z innych możliwości, jakie oferuje Żydowskie Muzeum Galicja. 
We współpracy z Centropą15 Muzeum organizuje trzydniowe semina-
ria poświęcone wykorzystaniu nowych technologii w nauczaniu o hi-
storii Żydów i Holokauście oraz koordynuje konkursy dla nauczycieli 

15	 Centropa to instytut badawczy zajmujący się gromadzeniem wywiadów i fotografii 
dokumentujących historię Żydów w Europie Środkowej i Wschodniej, opracowy-
waniem tych materiałów i wykorzystywaniem ich w edukacji. Jest to organizacja 
pozarządowa utworzona przez dziennikarza i fotografa Edwarda Serottę. Główna 
siedziba Centropy znajduje się w Wiedniu. 
Więcej informacji: https://www.centropa.org/about-centropa/who-we-are
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na najlepszy scenariusz lekcji oparty na materiałach Centropy. Odbywają 
się także konkursy filmowe dla uczniów – zespoły z różnych szkół pod 
opieką nauczycieli przygotowują krótkie materiały wideo dotyczące 
historii i dziedzictwa żydowskiego w swoich miejscowościach. 

Bardzo ważnym elementem, jeśli chodzi o kontynuację współ-
pracy pomiędzy Żydowskim Muzeum Galicja a nauczycielami, którzy 
uczestniczyli w różnych latach w programie „Kontekst nauczania o Ho-
lokauście”, jest stworzony w latach 2017–2018 i wciąż kontynuowany 
projekt edukacyjny związany z wystawą czasową i wystawą podróżu-
jącą „Dziewczyna z pamiętnika. W poszukiwaniu Rywki z łódzkiego 
getta”. W jego ramach odbyły się dwudniowe szkolenia dla nauczycieli, 
organizowane w Krakowie i innych miastach (m.in. w Łodzi, Sosnow-
cu i Radomiu), poświęcone dziennikowi z łódzkiego getta pisanemu 
przez nastoletnią Rywkę Lipszyc i możliwościom jego wykorzystania 
w pracy z uczniami. Dostępne są także scenariusze lekcji i warsztatów 
oraz rozmaite materiały do wykorzystania zamieszczone na stronie 
projektu: rywka.com.

Przez dziesięć lat  Żydowskie Muzeum Galicja zbudowało program 
na wysokim poziomie, doceniany zarówno pod względem merytorycz-
nym, jak i organizacyjnym. Oczywiście, można jeszcze wiele poprawić 
i zmienić, aby lepiej dostosować go do oczekiwań grupy docelowej. Nie 
ulega wątpliwości, że programy seminariów będą ewoluować i że będą 
w nich ujmowane nowe zagadnienia. Zainteresowanie seminariami 
„Kontekst nauczania o Holokauście” jest trwałe, a liczba nauczycieli 
zgłaszających się do kolejnych edycji utrzymuje się od kilku lat na zbliżo-
nym poziomie. Najważniejsze rezultaty programu to aktywizacja przy-
najmniej części nauczycieli, którzy zaczynają w środowisku lokalnym 
działać na rzecz popularyzacji wiedzy o historii i kulturze Żydów oraz 
zachowywania pamięci. Na seminariach mają okazję poznać kulturę 
i dziedzictwo żydowskie Krakowa i Małopolski oraz znajdujące się na 
tym obszarze miejsca pamięci, ale także – dzięki licznym warsztatom, 
prezentacjom, spotkaniom – zyskują impuls do bliższego przyjrzenia 
się żydowskim zabytkom i miejscom pamięci na swoim terenie. Nie 
wszyscy, rzecz jasna, mają chęci i możliwości, żeby zaangażować się 
w inicjatywy na rzecz ochrony dziedzictwa czy upamiętnienia Żydów 
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ze swojej miejscowości, ale nawet jeśli 10−20% uczestników seminariów 
sprawia, że ich szkoły stają się lokalnymi ośrodkami edukacji i pamięci, 
będzie to znacząca pozytywna zmiana.
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Mifgasz oznacza w języku hebrajskim spotkanie i od spotkań właśnie 
rozpoczęliśmy działalność naszej Fundacji w 2009 roku1. Idea spotka-
nia z inną kulturą, tradycją, historią, drugim człowiekiem, przyświeca 
nam przez cały czas w naszej działalności. Celem niniejszego tekstu 
jest wyjaśnienie, co determinuje nasze wybory, jeśli chodzi o tematy 
i formy zajęć, które umieszczamy w naszej ofercie edukacyjnej. Dlaczego 
właściwie postanowiliśmy zająć się tematyką żydowską, skoro można 
znaleźć wiele związanych z nią propozycji zajęć? Skąd pojawiła się w nas 
potrzeba opowiadania o tej tradycji i historii? Zapraszamy do zapoznania 
się z działaniami fundacji i naszym spojrzeniem na edukację dotyczącą 
historii, kultury i tradycji żydowskiej. 

Na samym początku, pomagaliśmy w organizacji mifgaszy, czyli 
spotkań młodzieży izraelskiej i polskiej, w trakcie których obie grupy 
miały możliwość poznania siebie nawzajem. Przystępowaliśmy do nich 
z dużym entuzjazmem, pragnąc przyczynić się do nawiązania porozu-
mienia między dwoma kulturami, jednak dość szybko spostrzegliśmy, 
że musimy, jako edukatorzy i edukatorki, położyć znaczący nacisk na 
nauczanie młodego pokolenia Polaków historii i kultury Żydów. Bez 

1	 Mifgasz, http://mifgash.org.pl/pl/ [dostęp: 29.01.2021].

http://mifgash.org.pl/pl/
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podstawowej wiedzy na ten temat trudno oczekiwać odpowiedniego 
otwarcia i zrozumienia dla wagi tych wzajemnych kontaktów2.  

Zaczynaliśmy pracę jako grupa nieformalna, złożona z młodych 
entuzjastów, zresztą  niewiele starszych niż nastolatkowie, do których 
chcieliśmy dotrzeć. Opierając się na własnych doświadczeniach wynie-
sionych ze swojej edukacji, postanowiliśmy zacząć od lekcji dotyczących 
początków obecności Żydów w Polsce i podstaw judaizmu. Wydawać 
by się mogło, że chcieliśmy wyważać otwarte drzwi, ale nic bardziej 
mylnego. Zdawaliśmy sobie sprawę, że w jakimś podstawowym zakresie 
o judaizmie uczniowie słyszą na lekcjach religii, a o przybyciu Żydów 
do Polski na lekcjach historii. Jednak mieliśmy świadomość, że na tych 
lekcjach młodzież nie dowiaduje się zbyt wiele o tym, co działo się z pol-
skimi Żydami od momentu osiedlenia w Polsce aż do czasów II Rzecz-
pospolitej. Jak się szybko okazało, nasza propozycja dla szkół zaczęła 
się cieszyć niemałym zainteresowaniem, a z czasem nauczyciele sami 
zaczęli się do nas zgłaszać z pomysłami na zajęcia, które moglibyśmy 
poprowadzić dla ich uczniów. Tym sposobem do stałej oferty edukacyj-
nej zaczęły wchodzić kolejne zagadnienia, także te, które pojawiały się 
w podręcznikach do historii, jak np. Holokaust. Należy przy tym zwrócić 
uwagę na to, że sami nie uważaliśmy zajęć z tematyki Zagłady za te, które 
powinny się znaleźć w naszej podstawowej ofercie i dopiero na prośbę 
nauczycieli opracowaliśmy to zagadnienie. Prawdopodobnie większość 
organizacji, zajmujących się edukacją o kulturze żydowskiej, postąpiłaby 
inaczej, tzn. od razu wprowadziła do oferty to, co wydawać się może 
tematem obowiązkowym w kontekście kształtowania wiedzy o Żydach. 
My jednak obraliśmy inną ścieżkę. W żaden sposób nie wynikało to 
z ignorancji, ale z naszych obserwacji. Jako grupa osób, która zgłębiała 
temat historii Żydów oraz tradycji żydowskiej, wiedzieliśmy, że temat 
Zagłady jest mocno wyeksponowany w polskiej edukacji. Należy zwrócić 
uwagę na to, że o Żydach w polskiej szkole mówi się właściwe dwa razy 
na lekcjach historii: w opowieści o ich przybyciu do Polski oraz w kon-
tekście II wojny światowej. Okres pomiędzy jest białą kartą. Młodzież ma 

2	 Projekty edukacyjne, http://mifgash.org.pl/pl/ [dostęp: 29.01.2021].

http://mifgash.org.pl/pl/
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dużo mniejszą szansę dowiedzieć się o wkładzie Żydów w polską kulturę; 
o kwestiach antyjudaizmu (zanim zaczniemy mówić o antysemityzmie 
m.in. w II Rzeczpospolitej) niż o obozach zagłady czy gettach. Właśnie 
dlatego temat Szoah trafił do naszej oferty stosunkowo późno. 

Zależało nam przede wszystkim na tym, aby przygotować taką propo-
zycję edukacyjną, która wypełni jak najwięcej białych kart, jakie według 
nas występują w wiedzy dotyczącej historii Żydów w Polsce. Zaczęliśmy 
więc od tego, co wydawało się podstawą. Wiedzieliśmy, że podejmujemy 
tematykę obarczoną dużą ilością stereotypów i mitów. Naszym zadaniem 
było obalenie ich i oswojenie uczniów z kulturą żydowską, a także samy-
mi Żydami. Przede wszystkim uznaliśmy, że musimy zaciekawić, wyjść 
poza suche fakty. Staramy się więc, aby w trakcie naszych zajęć korzystać 
nie tylko z prezentacji, ale dodawać do nich fragmenty filmów, utwory 
muzyczne, umożliwić obejrzenie (i, co jeszcze ważniejsze — dotknięcie) 
tałesów czy modlitewników w języku hebrajskim. Korzystamy z tego, co 
na co dzień można zobaczyć właściwie w muzealnych gablotach, które 
same w sobie stwarzają pewnego rodzaju barierę i dystans. 

Nasz pierwszy projekt, skierowany do szkół podstawowych i ponad-
podstawowych, nazwaliśmy „Między Krakowem a Jerozolimą”3. Chcie-
liśmy w jego nazwie uwzględnić i podkreślić, w jaką konkretnie podróż 
wyruszamy wspólnie w trakcie naszych spotkań, że jest to podróż 
pomiędzy dwoma ważnymi miastami, po dwóch różnych kulturach 
i tradycjach. Każda taka wyprawa to wyzwanie, bo nie wiemy, kto się 
z nami wybiera. Jakie ma oczekiwania? Z jaką wiedzą startuje? Czy jest 
na to gotowy? Bycie takim przewodnikiem czy przewodniczką to duża 
odpowiedzialność, ponieważ często jesteśmy pierwszym kontaktem 
z kulturą żydowską i judaizmem, niczym ambasadorzy i ambasadorki 
reprezentujący kilkutysięcletnią historię. 

Często wewnątrz zespołu dyskutowaliśmy nad tym, jak prowadzić 
nasze zajęcia, co dodawać do lekcji, a czego nie. Ważne było też, że wspól-
nie decydowaliśmy o tym, w jaki sposób uatrakcyjnić poszczególne 
tematy i zajęcia. Oczywiście w trakcie lekcji pojawiały się także tematy 

3	 Projekty edukacyjne. Między Krakowem a Jerozolimą, http://mifgash.org.pl/miedzy-
-krakowem-a-jerozolima/ [dostęp: 29.01.2021].

http://mifgash.org.pl/miedzy-krakowem-a-jerozolima/
http://mifgash.org.pl/miedzy-krakowem-a-jerozolima/
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trudne. Niejednokrotnie uczniowie konfrontowali nas ze stereotypami 
dotyczącymi Żydów, więc dyskutowaliśmy wspólnie, skąd się one biorą, 
jak najlepiej obnażać mechanizm ich działania i zawarte w nich uogól-
nienia. Wiedzieliśmy jednak, że nie wolno nam nigdy bagatelizować tych 
stereotypów, dlatego każda taka lekcja sprawiała, że musieliśmy cały 
czas edukować samych siebie. Nie mogliśmy się opierać tylko i wyłącznie 
na wiedzy wyniesionej z naszych studiów. Z czasem postanowiliśmy 
nie tylko poruszać takie tematy, jak podstawy judaizmu czy historia 
Żydów polskich, ale także o wiele trudniejsze. Chcieliśmy, i wciąż jest 
to dla nas coś bardzo ważnego i aktualnego, uczyć przede wszystkim 
o tym, czego nam samym zabrakło w trakcie naszej formalnej edukacji 
szkolnej. W ten sposób do naszej oferty trafiły lekcje dotyczące nie tylko 
Holokaustu w popkulturze, ale też Marca’68 czy współczesnego Izraela. 

Jak można było oczekiwać, niektóre z proponowanych tematów były 
trudniejsze od pozostałych. W podręcznikach rzadko mówiło się na przy-
kład o wydarzeniach marcowych w kontekście żydowskim. Na lekcjach 
historii skupia się głównie uwagę na strajkach studentów i sytuacji spo-
łeczno-politycznej w latach komunizmu. Postanowiliśmy przygotować 
narrację o kolejnych ważnych wydarzeniach, m.in. związanych z Mar-
cem’68. Staraliśmy się, aby te lekcje były nie tylko zajęciami z histo-
rii polsko-żydowskiej, ale też rodzajem zajęć antydyskryminacyjnych. 
W ich trakcie oddaliśmy więc jak najwięcej czasu tym, którzy osobiście 
doświadczyli  antysemickiej nagonki. Dysponujemy dużą ilością źródeł 
biograficznych, zarówno książek, jak i nagrań filmowych. Zależy nam, 
aby uczniowie potrafili umieścić żydowską część Marca’68 w kontek-
ście pozostałych wydarzeń z tamtego okresu. Co ważne, nie traktujemy 
tej historii jako wyrwanego wycinka XX wieku. Kiedy zahaczamy o te 
obszary, które nie są poruszane na zajęciach w ramach formalnej edu-
kacji, musimy zadbać, żeby każdy uczeń i uczennica wiedzieli, jakie 
było tło tych zdarzeń. Dlaczego Żydzi po II wojnie światowej nie zawsze 
mówili o swoim pochodzeniu? Jak w ogóle mogło dojść do antysemickiej 
nagonki w Polsce w 1968 roku, jeśli powtarza się wciąż, że Holokaust 
położył kres bytności Żydów w Polsce? To pytania, które zadają sobie 
nie tylko uczniowie, ale też osoby dorosłe, korzystające z utartych ście-
żek polskiej edukacji. W związku z tym wiemy, że mamy trudne, ale 
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ważne zadanie, żeby wytłumaczyć złożoność historii polskich Żydów. 
Nie możemy mówić tylko o tym, że w czasie II wojny światowej Żydzi byli 
zabijani w obozach zagłady i gettach, w których zamykali ich niemieccy 
oprawcy, a nie wspominać o powstaniu w getcie warszawskim, Chaimie 
Rumkowskim czy codziennym życiu w czasie okupacji. Nie wolno nam 
skupić się tylko na tym, że w czasie Szoah zginęło 6 mln Żydów, bez 
mówienia o tym, że nie wszyscy Żydzi europejscy zostali zamordowani. 
Tworząc lekcje dotyczące Holokaustu pamiętaliśmy, że temat ten jest 
poruszany w szkołach, ale dla młodych osób jest on trudny i jednocześnie 
odległy. Można sypać liczbami, mówić o kilku milionach Żydów, w tym 
o 3 mln Żydów z Polski, ale to są tak niewyobrażalne dane, że umykają 
one również dorosłym. Historia II wojny światowej była mocno obecna 
w pokoleniu naszych rodziców, którzy bawili się w „czterech pancernych” 
między osiedlowymi blokami. Dzisiaj młodzież ma inne, istotniejsze dla 
swojego pokolenia narracje. Równie dobrze moglibyśmy prowadzić, za-
miast lekcji o Zagładzie, zajęcia dotyczące bitwy pod Grunwaldem. Dużo 
faktów, sporo danych liczbowych, ale jednak dziś mało kto przejmuje się 
losem rycerzy poległych w 1410 roku. Takie porównanie może wydać się 
zbyt daleko idące, ale jesteśmy przekonani, że każde kolejne pokolenie, 
coraz bardziej oddalone od rzeczywistości II wojny światowej, patrzy 
zupełnie inaczej na wydarzenia, które są dla niego już tylko odległą hi-
storią. Wobec tego nie możemy wykorzystywać tych samych metod, które 
sprawdzały się jeszcze dwadzieścia czy dziesięć lat temu. Uczniowie 
mają właściwie nieograniczony dostęp do Internetu, w którym znajdują 
również drastyczne treści. Prowadząc jedną z lekcji właśnie na temat 
Szoah, mieliśmy obiekcje, czy włączyć do naszej prezentacji pewien klip 
wideo, ponieważ wydawał się nam zbyt mocny w swoim przekazie. Nie 
był to film dokumentalny, ale zapis z realizacji projektu artystycznego 
Jake'a i Dinosa Chapmanów Fucking Hell4. Rozmawialiśmy o tym, że mamy 

4	 Fucking Hell to praca z 2008 r. składająca się z kilku większych makiet, które tworzą 
całość na kształt obozu koncentracyjnego. W tym „obozie” więźniami są figurki 
nazistów (z Adolfem Hitlerem na czele), a ich ciała są zniekształcone i zdeformo-
wane. Obraz, który się wyłania z tego pejzażu, to obraz piekła. Zob. J. Chapman, 
D. Chapman, Fucking Hell, https://jakeanddinoschapman.com/works/fucking-hell/ 
[dostęp: 29.01.2021].

https://jakeanddinoschapman.com/works/fucking-hell/,%5Bdost%C4%99p
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obawy przed niektórymi materiałami i ewentualną reakcją uczniów 
z jedną z nauczycielek, która zaprosiła nas do przeprowadzenia zajęć dla 
swoich podopiecznych. Wtedy właśnie usłyszeliśmy coś, co zmieniło na-
sze podejście, a mianowicie, że uczniowie odbierają teraz dużo mocniej-
sze przekazy. Łatwo mogą dotrzeć do filmów z przemocą, więc poniekąd 
już się uodpornili na pewne treści. Czarno-białe zdjęcia nie przemawiają 
tak do wyobraźni jak hollywoodzkie produkcje. Z jednej strony, jako 
edukatorzy nie możemy przestać pokazywać dokumentalnych zapisów 
tamtych wydarzeń, ale z drugiej strony musimy się „przedrzeć” z tym 
trudnym tematem. W podręcznikach królują fotografie, które są wielo-
krotnie powielane5, a tym samym w pewnym momencie tracą swoją moc 
działania. Już nie szokują tak bardzo i nie skłaniają do refleksji tak samo, 
jak jeszcze kilkanaście lat temu6. Musimy przyznać, że dla wielu osób to 
np. Lista Schindlera, a nie materiały historyczne, jest źródłem informa-
cji o Żydach krakowskich w czasie okupacji (do tego stopnia, że ludzie 
wciąż szukają śladów krakowskiego getta na Kazimierzu). Nie możemy 
negować tego, że filmy, książki fabularne czy seriale są dzisiaj dużo przy-
stępniejszym medium dla młodego pokolenia niż książki historyczne czy 
filmy dokumentalne. Wiedząc, że uczeń czy uczennica szybciej sięgnie 
do komiksu niż do kronik z getta łódzkiego, postanowiliśmy dodać do 
naszej oferty lekcję „Holokaust w popkulturze”. Wyszliśmy z założenia, 
że jeśli chcemy zainteresować uczniów historią Szoah, to powinniśmy 
użyć czegoś, co ich zaciekawi i zachęci do dalszego studiowania tego 
tematu. Dlatego zawsze proponujemy szkołom, żeby decydowały się na 

5	 Warto tutaj przywołać pracę Rama Katzira Your Coloring Book z 1998 r., która powsta-
ła jako reakcja na wciąż te same zdjęcia ilustrujące książki o tematyce holokaustowej. 
Artysta podkreśla, że chciał wzbudzić nowe reakcje używając jednak innego me-
dium, a mianowicie zastąpić znane fotografie ilustracjami do kolorowania. Więcej 
na temat projektu można przeczytać na stronie Ram Katzir, Your Coloring Book, 
http://www.ramkatzir.com/works/your-coloring-book/ [dostęp: 29.01.2021].

6	 Autorki zdają sobie sprawę z uogólnień stosowanych w niniejszym tekście, ale 
jednak większość młodych osób jest już w pewnym sensie uodporniona na zdjęcia 
i filmy, które są im serwowane w podręcznikach do historii czy języka polskiego. 
Oczywiście nie oznacza to, że teraz musimy sięgać po drastyczne treści, żeby mówić 
np. o Holokauście, bo już ten temat sam w sobie jest trudny i przechodzący nasze 
wyobrażenie na temat ludzkich zachowań, ale musimy jednak dostosować sposób 
uczenia do tego, jak młode pokolenie reaguje na pewne bodźce. 

http://www.ramkatzir.com/works/your-coloring-book/
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zajęcia obejmujące tę problematykę. Z jednej strony chcemy pokazać to, 
jakie mechanizmy doprowadziły do Holokaustu, a z drugiej dać prze-
strzeń na dyskusję o tym, gdzie są granice tabu w mówieniu o Zagładzie. 

Nauczanie o historii Żydów nie może się jednak ograniczać tylko do 
tematów czysto historycznych. Jak już wcześniej wspomniano, to na nas − 
edukatorach nieformalnych i nauczycielach − leży odpowiedzialność 
za dostarczenie młodym ludziom wiedzy obejmującej również wkład 
polskich Żydów w polską kulturę, w budowę państwa Izrael, ale też sam 
judaizm. Jeśli przyjrzymy się choćby wszelkim seminariom i kursom 
dotyczącym tematyki żydowskiej, okaże się, że skupiają się one w zdecy-
dowanej większości na zagadnieniach historycznych i to jedynie do 1945 
roku. Trudno natrafić na zajęcia, które mówiłyby o kulturze żydowskiej 
bez wkraczania w historię międzywojnia. Musimy pamiętać, że juda-
izm to religia i kultura, która wykracza poza granice sztetli i biografie 
wielkich pisarzy. Kiedy w trakcie zajęć z podstaw judaizmu zadajemy 
uczniom pytanie o ich skojarzenia z kulturą żydowską, najczęstszymi 
odpowiedziami są: Hitler, Holokaust i obozy koncentracyjne. W związku 
z tym, że działamy głównie na terenie Krakowa, wśród odpowiedzi poja-
wia się też wątek Cracovii i Wisły Kraków. To pokazuje, ile pracy przed 
nami, aby wśród pierwszych skojarzeń pojawiały się: szabat, chanuka, 
Albert Einstein, Jan Brzechwa, Izrael czy choćby menora. Wiedza i po-
znanie to najlepsze narzędzia do walki ze stereotypami, dlatego więc 
w naszej fundacji kładziemy duży nacisk na ukazywanie różnorodności 
świata żydowskiego. Zależy nam na zaprezentowaniu tradycji aszkena-
zyjskiej i sefardyjskiej, na mówieniu o Żydach mizrachijskich, opowia-
daniu o różnicach w świecie ortodoksyjnym. Pragniemy, aby po naszym 
wspólnym spotkaniu w sali lekcyjnej, każdy wychodził z refleksją doty-
czącą tego, w jaki sposób patrzy na inne osoby, niekoniecznie wyłącznie 
Żydów. Stereotypy, te pozytywne oraz negatywne, są zawsze krzywdzące 
i nie prowadzą do niczego dobrego, a więc podejmujemy próbę rozbicia 
tych sztywnych ram, których często się trzymamy nieświadomie7. 

7	 W naszej pracy zdarzało się, że nauczyciele w tzw. dobrej wierze chcieli pomóc 
nam w odpowiedziach na niektóre pytania, ale niestety, często sami posługiwali 
się stereotypami.
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Wprowadzając temat szeroko rozumianego judaizmu w szkołach, po-
stawiliśmy na jak największy kontakt z kulturą żydowską, a nie na długą 
wykładnię prawa religijnego. W Krakowie mamy siedem zachowanych 
synagog, które można zwiedzać. Funkcjonują m.in. Centrum Kultury 
Żydowskiej8, Centrum Społeczności Żydowskiej (JCC Krakow)9, Chabad 
Lubawic10, Gmina Żydowska11, Stowarzyszenie Żydów Postępowych, Ży-
dowskie Muzeum Galicja12, Stowarzyszenie Beit Kraków13, a powyższa 
lista i tak zawiera jedynie największe i najistotniejsze instytucje. Dostęp 
do kultury żydowskiej jest łatwy i na wyciągnięcie ręki. W mniejszych 
miastach i miasteczkach Małopolski (i nie tylko) sytuacja wygląda go-
rzej. Możemy znaleźć muzea i izby pamięci, ale próżno szukać miejsc 
i instytucji, które pokazują współczesne życie żydowskie. Prowadząc 
zajęcia w szkołach w tych miejscowościach, musimy brać po uwagę, że 
pokazujemy uczniom coś zupełnie nowego. Ośmielanie ich do dotknięcia 
tałesu czy kipy jest czymś ważnym. Widzimy, że przez to zaczynają być 
bardziej otwarci i zadawać więcej pytań. Dzięki temu nie tylko przeka-
zujemy suche dane, ale też prowadzimy dialog i odpowiadamy na py-
tania, które pojawiają się na bieżąco. To jest właśnie to, co nazywamy 
spotkaniem (mifgasz).

Z czasem nasza oferta dla szkół zaczęła się poszerzać o kolejne 
przedsięwzięcia. Jednym z nich jest coroczny projekt dotyczący rocz-
nicy likwidacji getta. Pomysł pojawił się w odpowiedzi na akcję Żonkile, 
która upamiętnia powstanie w getcie warszawskim14. W tym przypadku 
zadziałał ten sam mechanizm co wcześniej, a mianowicie przyjrzeliśmy 
się temu, czego brakuje w programie nauczania. Okazało się, że wielu 
krakowian nie wie, czym była Apteka pod Orłem, gdzie znajdowało się 

8	 http://www.judaica.pl/ [dostęp: 29.01.2021].
9	 https://jcc.krakow.org [dostęp: 29.01.2021].
10	 https://chabad.org.pl/ [dostęp: 29.01.2021].
11	 https://gwzkrakow.pl/ [dostęp: 29.01.2021].
12	 https://www.galiciajewishmuseum.org/ [dostęp: 29.01.2021].
13	 http://www.beitkrakow.org/ [dostęp: 29.01.2021].
14	 Akcja Żonkile. Kraków, http://mifgash.org.pl/tag/akcja-zonkile-krakow/ [dostęp: 

29.01.2021].

http://www.judaica.pl/
https://jcc.krakow.org
https://chabad.org.pl/
https://gwzkrakow.pl/
https://www.galiciajewishmuseum.org/
http://www.beitkrakow.org/
http://mifgash.org.pl/tag/akcja-zonkile-krakow/
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getto i że w Krakowie funkcjonował obóz koncentracyjny. Właściwie 
teren getta został zatarty w zbiorowej pamięci mieszkańców miasta. 
Uznaliśmy więc, że należy to zmienić i podjąć działania na rzecz przy-
wracania pamięci o tej części historii. Doszliśmy do wniosku, że lekcja 
historii o getcie krakowskim to zdecydowanie za mało. Nawiązaliśmy 
współpracę z JCC Krakow (Centrum Społeczności Żydowskiej) oraz 
z Federacją Stowarzyszeń Przewodnickich w Krakowie i w ten sposób 
przygotowaliśmy ofertę skierowaną nie tylko do młodzieży szkolnej 
(choć ona jest naszym głównym odbiorcą), ale do wszystkich miesz-
kańców stolicy Małopolski. 

Uczniowie są zapraszani do JCC Krakow, gdzie dowiadują się o lo-
sach Żydów w Krakowie w okresie okupacji. Jest to podróż po świecie, 
który już nie istnieje. Dlaczego zdecydowaliśmy się na sprowadzanie 
uczniów do Centrum Społeczności Żydowskiej, zamiast chodzić do 
bezpośrednio do szkół? Przede wszystkim chcemy, aby uczniowie zo-
baczyli, że społeczność żydowska ma swoją kontynuację w Krakowie, 
a JCC Krakow jest miejscem otwartym dla każdego, kto interesuje się 
tą tematyką. To jest swoiste zaproszenie do późniejszego odwiedzania 
tego miejsca i zgłębiania tematu obecności Żydów w Krakowie. Drugim 
powodem jest fizyczne zabranie ich do dzielnicy, która przez wieki była 
sercem żydowskiego życia w tym mieście. Po zajęciach w budynku 
uczniowie udają się na spacery edukacyjne z przewodnikami z Federa-
cji Stowarzyszeń Przewodnickich w Krakowie. Długo dyskutowaliśmy 
nad tym, co możemy zrobić, żeby nie tylko opowiedzieć o wojennej 
historii Żydów w Krakowie, ale też tę wiedzę utrwalić. Doszliśmy do 
wniosku, że powinniśmy te młode osoby zabrać w miejsca, o których 
im opowiadamy. Nieraz spacerują po terenie Podgórza, ale rzadko 
zdają sobie sprawę z tego, co wydarzyło się tam kilkadziesiąt lat temu. 
Getto krakowskie wyłania się ponownie zza mgły niepamięci, a jego 
dawni mieszkańcy zostają w ten sposób upamiętnieni. Nieprzypadkowo 
zresztą fizyczne umiejscowienie naszego projektu zazębia się z obsza-
rem Marszu Pamięci. Zawsze zachęcamy uczniów do wzięcia w nim 
udziału. W podobnych spacerach edukacyjnych mogą uczestniczyć 
też inni mieszkańcy Krakowa, dla których zawsze przygotowujemy je 
wraz z przewodnikami. 
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Organizujemy także kurs dla edukatorów formalnych i nieformal-
nych „Alef-Bet kultury żydowskiej”15, który ma na celu poszerzyć ich 
wiedzę dotyczącą kultury żydowskiej, a także dać narzędzia umożliwia-
jące prowadzenie zajęć na jej temat. Jest to jeden z pierwszych projektów 
w Polsce przeznaczony dla tej grupy i skupiający się na przybliżeniu 
kultury i tradycji żydowskiej, a nie historii Holokaustu. 

„Alef-Bet” powstał z przekonania, że wyszkolenie edukatorów nie-
formalnych pozwoli dotrzeć z misją fundacji daleko poza możliwości 
działania naszych edukatorów. Wiedza, którą przekazujemy w czasie 
intensywnego kursu, ma szansę zostać przekazana przez nauczycieli 
uczniom, a także osobom, które zetkną się z ich działaniami. Edukatorzy 
Mifgasha mają ograniczony zasięg i przestrzeń działania. Nauczyciele, 
którzy stanowią liczną grupę uczestników kursu, przebywający na co 
dzień z uczniami, są w stanie reagować na bieżąco na potrzeby młodych 
ludzi, na ich braki w wiedzy dotyczącej kultury i tradycji żydowskiej, 
a także na akty przemocy, które najczęściej wynikają z braku podsta-
wowych informacji o tej mniejszości. Ważnym aspektem pracy nad 
wytwarzaniem nowej narracji o kulturze żydowskiej jest podkreślanie, 
że tysiącletnia historia Żydów w Polsce nie sprowadza się tylko do 
Holokaustu.

Na projekt składają się 22 tematy, czyli dokładnie tyle, ile liter liczy 
alfabet hebrajski. Punktem wyjścia każdych rozważań jest tradycja 
i historia żydowska, którą wzbogacamy o informacje o współczesnym 
życiu Żydów. Warsztaty składające się na projekt poruszają tematy 
podstawowe, czyli takie, których stereotypy dotyczą najczęściej. W cza-
sie zajęć odpowiadamy na pytania: dlaczego ortodoksyjne Żydówki 
zasłaniają włosy po ślubie, a ortodoksyjni Żydzi noszą pejsy? Ile trwa 
rok żydowski i jak wyglądają poszczególne święta? Czy Żydzi z Polski 
mają taką samą tradycję jak Żydzi z Maroka? Czego dokładnie nie wolno 
robić w szabat? Czy bycie Żydem oznacza tylko i wyłącznie posiadanie 
matki Żydówki?

15	 Alef-Bet kultury żydowskiej, http://mifgash.org.pl/alef-bet-kultury-zydowskiej/ 
[dostęp: 29.01.2021].

http://mifgash.org.pl/alef-bet-kultury-zydowskiej/
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Ze względu na duże zainteresowanie tematem przygotowaliśmy 
trzy kursy o różnym stopniu zaawansowania. Pierwszy jest dwudnio-
wy i odbywa się pod koniec ferii zimowych dla Małopolski (w ramach 
tego stopnia istnieje możliwość wzięcia udziału w kolacji szabatowej 
z lokalną społecznością żydowską). Stopień drugi i trzeci to kursy 
jednodniowe.

Lista tematów w ramach prowadzonych przez nas zajęć warsztato-
wych wygląda następująco: „L’chaim! − życie żydowskie od narodzin do 
śmierci”, „Sz’ma Izrael! − od judaizmu ortodoksyjnego do judaizmu bez 
Boga”, „Być Żydem, tzn. kim?”, „Żyd na szczęście? − w kręgu stereotypów 
żydowskich”, „«Pamiętaj, abyś dzień sobotni święcił» − znaczenie Szaba-
tu w judaizmie”, „Halacha − prawo żydowskie”, „«Od prawej do lewej» − 
język hebrajski w praktyce”,  „Żydzi, wieczni tułacze − jedna religia, 
wiele kultur”, „W 354 dni dookoła judaizmu − kalendarz żydowski”, „Am 
ha-Sefer, czyli Żydzi jako «Naród Księgi»”, „«Dziękuję Ci Boże, że nie 
stworzyłeś mnie… mężczyzną» − kobieta w judaizmie”, „«Można i znana, 
kobieta dzielna. Chluba jej męża i jej dzieci, kobieta bogobojna» − o li-
derkach i pionierkach żydowskich”, „«Bij Żyda!» − pogromy żydowskie 
w XX wieku”, „«Cud purymowy» − II pokolenie polskich Żydów i ich 
tożsamość”, „Trzecie pokolenie polskich Żydów − fenomen czy iluzja?”, 
„Synagogi żyją tylko nocą? − czyli jak wygląda życie żydowskie w Polsce 
w XXI wieku”, „Palestyna − ziemia święta czy przeklęta?”, „«Naród wy-
brany» czy «Naród wygnany»? − Żydzi a Izrael”, „Żydowskie przepisy 
na życie miłosne, czyli o co właściwie chodzi z koszernym seksem?”, 
„Podać czulent, uszy Hamana czy falafel? − kuchnia żydowska na każdą 
okazję”, „«Moda na sukces» (odcinek 5775) − dress code po żydowsku”, 
„Mazal tow! − symbolika żydowska”. W Krakowie warsztaty organizuje-
my przy współpracy z JCC Krakow (Centrum Społeczności Żydowskiej).

Podstawa programowa dla liceów i techników nie zakłada edukacji 
dotyczącej kultury żydowskiej czy poznania procesów kształtujących 
relacje polsko-żydowskie. Tematami, które w jakikolwiek sposób od-
noszą się do społeczności żydowskiej, są te dotyczące rozpoznania 
przejawów wielokulturowości na ziemiach polskich w XIV–XV wieku, 
z uwzględnieniem stosunku Kazimierza Wielkiego do diaspory ży-
dowskiej, reszta dotyczy już eksterminacji ludności żydowskiej oraz 
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Holokaustu16. Dodatkowo w programie nauczania rekomendowane 
są wizyty w miejscach upamiętniających kluczowe wydarzenia hi-
storyczne, takich jak „wycieczki do miejsc pamięci i muzeów, w tym: 
(...) Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau w Oświęcimiu, (...) 
Muzeum Polaków Ratujących Żydów podczas II wojny światowej im. 
Rodziny Ulmów w Markowej (...)”17. Program prezentowany w szkołach 
nie pomaga odciąć się od szkodliwego mitu, że historia Żydów w Polsce 
to umiłowanie tej grupy przez króla Kazimierza, a później już głów-
nie Holokaust. Takie przedstawienie tematu nie pozwala prześledzić 
przyczynowo-skutkowych procesów społecznych, rozwoju propagandy 
antyżydowskiej i licznych pogromów, jakie miały miejsce w Polsce.

Zajęcia, które proponujemy edukatorom formalnym i nieformalnym 
dostarczają nie tylko informacji, ale wskazują źródła, których można 
użyć, chcąc pogłębić swoją wiedzę dotyczącą społeczności żydowskiej. 
Poza konkretnymi informacjami oswajamy uczestników kursu z kulturą 
żydowską, obalamy mity i pokazujemy, jak wygląda kolacja szabatowa 
oraz modlitwy w synagodze. Warsztaty dają także przestrzeń do zada-
wania dowolnych pytań, dzięki którym mamy szansę poznać stereotypy 
dotyczące Żydów, funkcjonujące w różnych środowiskach, a także od 
razu rozwiać wszelkie wątpliwości i dostarczyć niezbędnej wiedzy. 
Z naszego doświadczenia edukacyjnego wprost wynika, że wiele osób 
zajmujących się edukacją jest zainteresowanych kulturą żydowską, 
a także judaizmem. Uczestnicy warsztatów wracają na kolejne stopnie 
kursu i proszą o stworzenie następnych, coraz bardziej szczegółowo 
wprowadzających w tematy żydowskie. 

Nasza oferta dla szkół i edukatorów wciąż się poszerza i zmienia, 
ponieważ sami cały czas się kształcimy i dostrzegamy kolejne luki 
w systemie. Z pasją i zaangażowaniem chcemy opowiadać o tematach 
trudnych, ale też tych bardziej przyjemnych. Każdy uczeń i uczennica, 
u których wzbudzimy ciekawość, jest naszym ogromny sukcesem dy-
daktycznym. Wiemy, że wciąż dużo pracy przed nami, ale też widzimy, 

16	 Podstawa programowa. Liceum/technikum, https://podstawaprogramowa.pl/Liceum-
-technikum/Historia [dostęp: 28.01.2021].

17	 Ibidem.

https://podstawaprogramowa.pl/Liceum-technikum/Historia
https://podstawaprogramowa.pl/Liceum-technikum/Historia


że nasze działania przynoszą efekty. Na pewno coś zmienią, może nie tu 
i teraz, ale za kilka tygodni, miesięcy, lat. Te szczególne mifgasze są dla 
nas cenne, bo sami poszerzamy swoje horyzonty i wiemy, że musimy 
nieustannie się kształcić i działać.  
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Edukacja o Holokauście 
w świetle oferty szkoleniowej 
Miejskiego Ośrodka 
Doskonalenia Nauczycieli 
w Opolu w latach 2008–20201

W trakcie roku szkolnego 2008/2009 zostałem etatowym pracownikiem 
Miejskiego Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli w Opolu jako konsultant 
ds. nauczycieli historii. Nie jest to, tak mi się wydaje, najlepsza nazwa 
dla tego stanowiska, bardziej odpowiednia byłaby konsultant ds. edu-
kacji historycznej. 

W latach wcześniejszych zdarzało mi się już współpracować z ośrod-
kiem przy realizacji różnych programów i projektów edukacyjnych. Jed-
nym z obowiązków postawionych przede mną przez ówczesną dyrektor 
Małgorzatę Szeląg, było m.in. merytoryczne i organizacyjne wspiera-
nie nauczycieli zajmujących się (lub chcących to robić) problematyką 
historii i kultury polskich Żydów, co wiązało się oczywiście z wpro-
wadzeniem do oferty szkoleniowej Miejskiego Ośrodka Doskonalenia 
Nauczycieli w Opolu (dalej: MODN) również problematyki dotyczącej 
nauczania o Holokauście. Nie było to dla mnie wielkim wyzwaniem, 
gdyż od 2006 roku należałem do ogólnopolskiej sieci wsparcia dla 
nauczycieli zainteresowanych nauczaniem o historii i kulturze Żydów 

1	 Przyjęta cezura czasowa podyktowana jest faktem, że jesienią 2008 r. Autor tekstu 
rozpoczął pracę w MODN, a 31 sierpnia 2020 r. ośrodek przestał być samodzielną 
placówką − od 1 września 2020 r. jest częścią Miejskiego Centrum Wspomagania 
Edukacji w Opolu.

Janusz Berdzik
Miejskie Centrum Wspomagania Edukacji w Opolu
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oraz o Zagładzie2. Miałem również szczęście uczestniczyć w kilku zało-
życielskich seminariach tejże sieci, w tym w wieńczącym jej powstanie, 
organizowanym przez Instytut Yad Vashem w czerwcu 2006 roku. 
Znaczącą pomocą w tym względzie było także funkcjonowanie od 2007 
roku w polskiej przestrzeni edukacyjnej programu „Zachować pamięć 
– historia i kultura dwóch narodów”, który powstał dzięki współpracy 
Centralnego Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli, Instytutu Yad Vashem 
i Instytutu Polskiego w Tel Awiwie, a nad realizacją którego patronat 
objęli ministrowie edukacji Polski i Izraela3. Mogłem też liczyć na pomoc 
koleżanek i kolegów, uczestników seminarium w Instytucie Yad Vashem, 
które zorganizowaliśmy wspólnie z Ewą Skrzywanek z Wrocławskiego 
Centrum Doskonalenia Nauczycieli w kwietniu 2008 roku4.  
     Ofertę szkoleniową kierowaliśmy do wszystkich nauczycieli, ale 
przede wszystkim do tych spośród nich, którzy: 
•	 byli gotowi do podjęcia wyzwań, z jakimi związane jest wprowadza-

nie elementów edukacji o historii i kulturze Żydów do szkół,
•	 podejmowali działania edukacyjne z zakresu wielokulturowości, 

przeciwdziałania dyskryminacji, zwalczania stereotypów i uprze-
dzeń o rasistowskim i antysemickim podłożu,

•	 realizowali lub przygotowywali się do wdrażania projektów, progra-
mów dotyczących historii i kultury polskich Żydów, także śląskich 
i niemieckich, Holokaustu.

     

2	 Grupa trenerów, afiliowana przy Ośrodku Rozwoju Edukacji, a wcześniej przy 
Centralnym Ośrodku Doskonalenia Nauczycieli, mimo upływu lat zachowuje swoją 
spójność, jedność programową oraz utrzymuje w miarę stabilny stan liczebny. 
W zależności od wielkości, na jedno województwo przypada średnio od jednego 
do trzech trenerów. 

3	 Brak niestety oficjalnej informacji na ten temat na stronie polskiego Ministerstwa 
Edukacji i Nauki. W 2021 r. planowane jest zawarcie następnej międzyministerialnej 
umowy na kolejne lata, gdyż poprzednia wygasła z końcem 2020 r. 

4	 W seminarium uczestniczyła grupa 30 nauczycielek i nauczycieli z województw 
opolskiego i dolnośląskiego, po 15 osób z każdego województwa. Było to pionierskie 
wówczas wyzwanie pod każdym względem, podjęte w ramach drugiego tzw. regio-
nalnego seminarium z Polski. Pół roku wcześniej podobne seminarium zorganizo-
wano na Mazowszu. Nasze seminarium odbywało się w dniach 30 marca–12 kwietnia 
2008 r.  
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Oczywistym dla nas było, że nie możemy uczyć o historii i kulturze 
Żydów, o wielowymiarowym pozostawionym przez Nich dziedzictwie, 
pomijając tak drażliwe kwestie jak antyjudaizm, antysemityzm, Zagłada, 
tak samo jak nie nie można uczyć o Zagładzie, nie mówiąc o dorobku 
ideowym, kulturowym i materialnym Żydów. Opieraliśmy się zatem na 
postulatach i formułowanych zaleceniach zarówno tych międzynarodo-
wych, zawartych np. w Deklaracji Sztokholmskiej5, jak i bardziej szcze-
gółowych, artykułowanych przez Jolantę Ambrosewicz-Jacobs, Roberta 
Szuchtę i Piotra Trojańskiego w ich publikacjach6.  

Ofertę szkoleniową w części dotyczącej programu nauczania o Holo-
kauście oparliśmy na formach realizowanych samodzielnie, względnie 
stałych, powtarzanych corocznie, modyfikowanych ewentualnie co do 
treści i metod nauczania oraz realizowanych we współpracy z innymi 
instytucjami lub organizacjami, które miały okazjonalny charakter. By-
wało, że niektóre z nich przejmowaliśmy też do samodzielnej realizacji, 
kontynuując to w następnych latach. 

W lutym 2009 roku zorganizowana została konferencja metodyczna 
„Polacy ratujący Żydów w czasie okupacji hitlerowskiej”, w której uczest-
niczyli nauczyciele języka polskiego, historii, wiedzy o społeczeństwie. 
Łącznie wzięło w niej udział 60 nauczycieli. Została ona przeprowa-
dzona we współpracy z OBEP IPN we Wrocławiu – Delegatura w Opolu. 
Ilość uczestników była dla nas dowodem na istniejące potrzeby środo-
wiska nauczycielskiego, dotyczące tej kwestii. W trakcie konferencji 
przedstawione zostały materiały dydaktyczne do nauczania o historii 

5	 Deklaracja Sztokholmska z 27 stycznia 2000 r. przyjęta została w trakcie mię-
dzynarodowej konferencji poświęconej kształceniu, upamiętnianiu i badaniom 
nad Holokaustem. Uczestniczyło w niej 45 państw (Polskę reprezentował ówcze-
sny prezydent Aleksander Kwaśniewski), odbywała się w dniach 26–28 stycznia 
2000 r. Tekst deklaracji dostępny jest m.in. na stronie http://auschwitz.org/mu-
zeum/aktualnosci/konferencja-sztokholmska,251.html [dostęp: 10.10.2020].   

6	 Zob. Dlaczego należy uczyć o Holokauście?, red. J. Ambrosewicz-Jacobs, L. Hońdo, 
Kraków 2005; R. Szuchta, P. Trojański, Holokaust. Zrozumieć dlaczego, Warszawa 
2006; eidem, Jak uczyć o Holokauście. Poradnik metodyczny do nauczania o Holokauście 
w ramach przedmiotów humanistycznych w zreformowanej szkole, Warszawa 2012. 
Przywołani tu autorzy to wybitne autorytety o znaczeniu międzynarodowym 
w zakresie implementacji nauczania o Zagładzie do praktyki szkolnej.

http://auschwitz.org/muzeum/aktualnosci/konferencja-sztokholmska,251.html
http://auschwitz.org/muzeum/aktualnosci/konferencja-sztokholmska,251.html
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i kulturze Żydów, o Holokauście – plakaty, książki, poradniki i filmy 
pochodzące m.in. z Instytutu Yad Vashem, ORE, The Jewish Foundation 
for the Righteous, Muzeum Holokaustu w Waszyngtonie, będące już 
w zasobach MODN. Omówione zostały również zasady korzystania 
z nich. Każdy z uczestników konferencji otrzymał teki edukacyjne IPN: 
Zagłada Żydów polskich w czasie II wojny światowej oraz Auschwitz. Pamięć 
dla przyszłości i publikację Instytutu Europeistyki UJ Dlaczego należy uczyć 
o Holokauście?7 Nauczycielom przedstawiono również analizę koncepcji 
dydaktycznych wymienionych tek edukacyjnych oraz przeprowadzono 
z nimi w grupach warsztatowych lekcję Sprawiedliwi wśród Narodów 
Świata. Cena życia (z teki Polacy ratujący Żydów w latach II wojny świato-
wej)8. Poinformowano ich także o przygotowaniach do wydania zeszytu 
metodycznego dotyczącego zagadnień nauczania o historii, kulturze i Za-
gładzie Żydów oraz o ofercie szkoleniowej w roku szkolnym 2009/2010.

W tym czasie udało się zrealizować jeszcze dwie formy warsztatowe: 
„Historia Żydów i antysemityzmu” oraz „W obliczu Zagłady”. Pierwsza 
była jednocześnie promocją polskiej wersji pakietu edukacyjnego, który 
powstał we współpracy OBWE/ODIHR, Domu Anny Frank w Amsterda-
mie i ekspertów krajowych z poszczególnych państw9. Decyzją Ministra 
Edukacji Narodowej pakiet został wpisany na listę środków dydaktycz-
nych do nauczania przedmiotu historia i społeczeństwo na poziomie 
szkoły podstawowej oraz historii na poziomie gimnazjum jako zalece-
nie nr 2335/2008. Uczestnicy warsztatów otrzymali kompletny pakiet. 
W następnych latach forma ta weszła do stałej oferty edukacyjnej MODN.

7	 Zagłada Żydów polskich w czasie II wojny światowej, red. P. Chojnacki, Warszawa 
2005; Auschwitz. Pamięć dla przyszłości, red. D. Mazek, A. Piekarska, Warszawa 2003; 
Dlaczego należy uczyć o Holokauście?, op. cit.

8	 Polacy ratujący Żydów w latach II wojny światowej, red. P. Chojnacki, D. Mazek, War-
szawa 2008. Autorem tej lekcji jest D. Gorajczyk. Teka ta nie była jeszcze dostępna 
wówczas w wystarczającej ilości. Dzięki zabiegom i życzliwości pracowników De-
legatury w Opolu trafiła kilka tygodni później do szkół nauczycieli uczestniczących 
w konferencji.  

9	 Historia Żydów i antysemityzmu w Europie. Poradnik metodyczny dla nauczyciela, z. 1–3, 
Kraków 2008. Głównym koordynatorem polskiej adaptacji był Piotr Trojański, 
z którym współpracowali przedstawiciele Stowarzyszenia Centrum Polsko-Nie-
mieckie oraz Międzynarodowego Centrum Edukacji o Auschwitz i Holokauście 
w Państwowym Muzeum Auschwitz-Birkenau w Oświęcimiu.
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Cennym wsparciem dla nauczycieli była inna forma: „W obliczu za-
głady. Ratujący, bierni świadkowie, sprawcy i ich pomocnicy”10, możliwa 
do realizacji dzięki życzliwości jej autorów: Roberta Szuchty i Piotra 
Trojańskiego, którzy zechcieli podzielić się z nauczycielami praktykami 
interdyscyplinarnym spojrzeniem na postawy ludzi w czasach Holokau-
stu. Trzygodzinna jednostka dydaktyczna do realizacji w szkole ponad-
podstawowej w ramach różnych przedmiotów, znakomicie obudowana 
została materiałami i środkami dydaktycznymi.

Od nowego roku szkolnego, tj. 2009/2010, stałymi elementami 
w ofercie edukacyjnej MODN stały się następujące formy: 

•	 Warsztaty (od 4 do 8 godz.)
	■ „Jak uczyć o Holokauście?”
	– Treści: dlaczego, jak uczyć o Holokauście – propozycje metodyczne, 
środki dydaktyczne; wykorzystanie miejsc pamięci związanych z Holo-
kaustem; międzynarodowe dokumenty dotyczące zwalczania rasizmu, 
ksenofobii, nauczania o Holokauście; źródła informacji o historii i kul-
turze Żydów w Polsce;
Uczestnicy otrzymywali, w zależności od stanu posiadania: poradniki 
Jak uczyć o Holokauście? (patrz przypis 5),  Jak uczyć o Auschwitz i Holo-
kauście11, Zrozumieć Holokaust autorstwa R. Szuchty i P. Trojańskiego12 
albo jeden z naszych zeszytów metodycznych, o których niżej. 

	■ „Antysemityzm – stare i nowe uprzedzenia”
	– Treści: historia antysemityzmu do 1945 roku w oparciu o wybrane 
przykłady z dziejów europejskich Żydów; odniesienia do wydarzeń 

10	 Autorzy wykorzystali materiały zgromadzone przez Instytut Fundacji Shoah Uni-
wersytetu Południowej Kalifornii oraz potencjał Międzynarodowego Centrum 
Edukacji o Auschwitz i Holokauście. Instytut Fundacji Shoah gromadzi wywiady 
przeprowadzone z ocalałymi Żydami, Romami i Sinti, homoseksualistami, świadka-
mi Jehowy oraz ocalałymi z programu eugeniki, a także z wyzwolicielami i świadka-
mi wyzwolenia, więźniami politycznymi, ratującymi i udzielającymi pomocy oraz 
świadkami w procesach zbrodniarzy wojennych. Jest to największy zbiór relacji 
audiowizualnych na świecie.

11	 Jak uczyć o Auschwitz i Holokauście. Materiały dydaktyczne dla nauczycieli, wyb. i red. 
J. Ambrosewiz-Jacobs, K. Oleksy, P. Trojański, Oświęcim 2007. 

12	 R. Szuchta, P. Trojański, Zrozumieć Holokaust, Warszawa 2012.
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współczesnych oraz innych form dyskryminacji, a także do sposobów 
postrzegania swego otoczenia przez uczniów; stereotypy i uprzedzenia, 
sposoby reagowania na uprzedzenia i dyskryminację; Uczestnicy otrzy-
mują wspominany już pakiet Historia Żydów i antysemityzmu w Europie, 
tym razem w wersji elektronicznej. 

•	 Kursy i szkolenia (powyżej 10 godz.)
	■ „Historia i kultura Żydów polskich”
	– Treści: kim są Żydzi; Żydzi w diasporze; zarys historii Żydów polskich – 
przyczyny osadnictwa na ziemiach polskich, Sejm Czterech Ziem, pod 
zaborami, w walce o niepodległość, antysemityzm, II Rzeczpospolita, 
sytuacja polskich Żydów w latach 1939−1945, podejmowane próby odbu-
dowy życia żydowskiego w nowych warunkach ustrojowych, nagonka 
antysemicka, wydarzenia marcowe, wygnanie; elementy historii i kul-
tury Żydów w naszym regionie; dziedzictwo kulturowe społeczności 
żydowskiej w Polsce; doskonalenie umiejętności doboru metod i strate-
gii kształcenia do różnych form organizacyjnych zajęć dydaktycznych 
poświęconych historii i kulturze Żydów; źródła informacji o historii 
i kulturze Żydów w Polsce.
Kurs obejmował 30 godzin i na jego zakończenie uczestnicy otrzymy-
wali pomocne w pracy wydawnictwa13.    

Obok stałych pozycji w ofercie edukacyjnej MODN odnośnie do edukacji 
o Holokauście pojawiały się propozycje szkoleniowe, które wynikały 
z rozpoznanych potrzeb nauczycieli, priorytetów polityki oświatowej, 
były efektem współpracy z różnymi środowiskami i instytucjami, w tym 
również ze wspominaną już siecią trenerów. Należały do nich, w przy-
padku dużego zainteresowania powtarzane, m.in.:

•	 Warsztaty „Źródła do nauczania o Zagładzie Żydów na okupowanych zie-
miach polskich w praktyce szkolnej”, które zostały zorganizowane we 

13	 Dwukrotnie udało się wyposażyć uczestników w wydawnictwo Fundacji SHALOM: 
Pamięć. Historia Żydów Polskich przed, w czasie, i po Zagładzie, red. F. Tych, Warszawa 
2004. W innych przypadkach były to wydawnictwa CODN / ORE, wielokrotnie 
przywoływane w niniejszym artykule oraz nasze własne.  
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współpracy z Centrum Badań nad Zagładą Żydów w Instytucie Filozofii 
i Socjologii PAN. Celem szkolenia było przekazanie nauczycielom wiedzy 
i umiejętności niezbędnych do wykorzystywania źródeł w nauczaniu zagad-
nień związanych z nazizmem i Zagładą Żydów na lekcjach historii, języka 
polskiego, wiedzy o społeczeństwie, filozofii i etyki. Uczestnicy całodzien-
nych zajęć otrzymali również Wybór źródeł do nauczania o Zagładzie Żydów 
na okupowanych ziemiach polskich wraz z ćwiczeniami14.  

•	 Warsztaty „Zachować pamięć – wielokulturowa historia Polski”. Zajęcia 
zostały zorganizowane we współpracy z Ośrodkiem Rozwoju Edukacji 
w Warszawie. Ich celem było dostarczenie uczestnikom wiedzy, umiejęt-
ności i narzędzi do nauczania o Holokauście w perspektywie ośmiu wieków 
dziejów Żydów w Polsce. Szkolenie było adresowane nie tylko do nauczycieli 
historii, języka polskiego, wiedzy o społeczeństwie, ale też do wszystkich 
tych nauczycieli, którzy zainteresowani byli wielokulturowym wychowa-
nie i przełamywaniem etnicznych stereotypów wśród polskiej młodzieży. 
Dwudniowe zajęcia cieszyły się dużym zainteresowaniem. Słuchacze, obok 
ciekawych materiałów warsztatowych zabrali ze sobą również pozyskane 
z ORE materiały w postaci poradników Zachować pamięć i Polacy i Żydzi15.

•	 Warsztaty „Film w edukacji o Holokauście”. Celem szkolenia było dostarcze-
nie pomysłów na wykorzystanie filmu fabularnego, przede wszystkim jako 
materiału poglądowego, a w mniejszym stopniu jako materiału źródłowego. 
W trakcie zajęć wykorzystane zostały fragmenty filmów Pociąg życia Radu Mi-
haileanu, W ciemności Agnieszki Holland, Pianista Romana Polańskiego, Lista 
Schindlera Stevena Spielberga. Uczestnicy wypracowali interesujące narzę-
dzia ułatwiające pracę z wykorzystaniem tego medium na lekcji.  

•	 Warsztaty „Śladami pamięci – nauczanie w miejscach pamięci”. Również 
ta forma była prowadzona w kooperacji z Ośrodkiem Rozwoju Edukacji. 
Jako główne cele szkolenia przyjęliśmy poszerzenie wiedzy i umiejętno-
ści w kwestii edukacji w miejscach pamięci oraz udzielenie niezbędnego 

14	 Wybór źródeł do nauczania o Zagładzie Żydów na okupowanych ziemiach polskich, red. 
J. Petelewicz, Warszawa 2010 (całość wraz z Ćwiczeniami).  

15	 Zachować pamięć. Poradnik dla nauczyciela, red. J. Gospodarczyk, O. Margaliot, War-
szawa 2008; Polacy i Żydzi. Nauczanie o Holokauście w perspektywie ośmiu wieków 
dziejów Żydów w Polsce. Poradnik dla nauczyciela, red. A. Żbikowski, Warszawa 2008.
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wsparcia metodycznego w tym zakresie. Zajęcia koncentrowały się głównie 
na trzech, najważniejszych naszym zdaniem, zagadnieniach, a mianowicie: 

a.	wizyta w miejscu pamięci – przygotowanie, pobyt, podsumowanie,
b.	rola miejsc pamięci w edukacji historycznej i obywatelskiej,
c.	scenariusz zajęć w miejscu pamięci. 

Zajęcia te wydawały nam się istotne również z tego powodu, iż ówczesna 
praktyka nauczania historii nie przywiązywała jeszcze zbyt wielkiej wagi 
do tego, jakże ważnego z dzisiejszego punktu widzenia elementu edukacji 
historycznej. Postulaty formułowane przez autorów publikacji Edukacja 
historyczna w szkole. Teoria i praktyka16 dopiero zdobywały dla siebie miej-
sce w dydaktyce historii. Również stanowisko ministerialne nie sprzyjało 
integracji miejsc pamięci z nauczaniem historii w szkołach.

•	 Konwersatorium „Jakie zasoby United States Holocaust Memorial Museum 
w języku polskim może wykorzystać nauczyciel w praktyce dydaktyczno-
-wychowawczej”. Zajęcia zorganizowane zostały we współpracy z Konsu-
latem Generalnym USA w Krakowie i prowadzone były przez Christinę 
Chavarrie, koordynatorkę programów edukacyjnych w USHMM w Wa-
szyngtonie. Uczestnicy zostali zapoznani z zasobami muzealnymi w języku 
polskim lub przetłumaczonymi na język polski, propozycjami dydaktyczny-
mi oraz możliwościami e-learningowymi. Do dyspozycji nauczycieli C. Cha-
varria przekazała wykorzystywaną prezentację oraz linki do omawianych 
materiałów.

•	„Cmentarz żydowski w Opolu” to forma, która została zrealizowana w ramach 
jubileuszowego cyklu „800 lat dziejów Opola. Historia lokalna”. Dwudniowe 
warsztaty w terenie na zachowanym cmentarzu żydowskim posłużyły do 
zapoznania uczestników z dziejami gminy mozaistycznej w Opolu, przed-
stawienia sylwetek wybitnych Żydów opolskich, omówienia nakazów i zwy-
czajów pogrzebowych oraz symboliki umieszczanej na macewach. Zajęcia 
wywołały duże zainteresowanie, dowodząc przy tym kolejny raz wielkiego 
znaczenia historii lokalnej w edukacji historycznej, przyczyniły się też do 
zorganizowania jeszcze dwóch podobnych form terenowych: „Cmentarz 
żydowski w Białej” oraz „Cmentarz żydowski w Prudniku”.

16	 E. Chorąży, D. Konieczka-Śliwińska, S. Roszak, Edukacja historyczna w szkole. Teoria 
i praktyka, Warszawa 2008. 
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•	 We współpracy z Muzeum Historii Żydów Polskich POLIN zorganizowaliśmy 
seminarium dla nauczycieli z województwa opolskiego, którego głównymi 
celami było zapoznanie uczestników z ofertą edukacyjną muzeum oraz upo-
wszechnianie wiedzy o historii i kulturze polskich Żydów. Odbyło się ono 
w siedzibie MHŻP POLIN w Warszawie i wzięła w nim udział trzydziestooso-
bowa grupa nauczycielek i nauczycieli. Seminarium rozpoczęła prezentacja 
oferty edukacyjnej przedstawiona w Centrum Edukacyjnym przez Monikę 
Koszyńską, kierowniczkę sekcji edukacji dzieci i młodzieży w muzeum. Ko-
lejnym punktem programu było studyjne zwiedzanie wystawy stałej „1000 
lat historii Żydów polskich”. Przewodniczka z wielkim kunsztem zabrała 
seminarzystów w pasjonującą podróż w czasie, by ułatwić zrozumienie, 
dlaczego historia polskich Żydów jest nieodłączną częścią historii naszego 
kraju, a dzieje Żydów bez polskiego pierwiastka są niepełne. Ostatnim 
elementem seminarium był komponent warsztatowy „Spacer z relacjami 
świadków po terenie dawnego getta warszawskiego”. Zaopatrzeni w spe-
cjalne tablety uczestnicy udali się na dwugodzinne zajęcia. Poznawali realia 
życia codziennego w getcie warszawskim, działania ruchu oporu i wresz-
cie przebieg likwidacji getta, przechodząc Traktem Pamięci Męczeństwa  
i Walki Żydów w Warszawie do Pomnika Umschlagplatz. Zajęcia zakończyły 
się przy Drzewie Wspólnej Pamięci Polaków i Żydów, naprzeciw główne-
go wejścia do MHŻP POLIN. Pomimo niezwykle intensywnego programu 
seminarium, sporego zmęczenia,  uczestnicy z zadowoleniem odnieśli się 
do naszej inicjatywy. Z całą pewnością będziemy zabiegać o możliwość 
organizacji takiego seminarium w najbliższym czasie.

•	 Z Wrocławskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli, z którym współpracu-
jemy od lat, zorganizowaliśmy wyjazd studyjny do Dzielnicy Wzajemnego 
Szacunku. Koledzy z WCDN przygotowali interesujący program obejmujący 
zagadnienia z zakresu edukacji w miejscach pamięci, edukacji antydyskry-
minacyjnej. W trakcie zajęć nauczyciele mieli okazję poznać oryginalne 
wykorzystanie ścieżek kulturowych, uczestniczyć w warsztatach dialogu, 
jak i warsztatach kształtowania zachowań  antydyskryminacyjnych.   

•	 Warsztaty zorganizowane we współpracy z Domem Anny Frank w Am-
sterdamie miały swoje korzenie we wspomnianej wyżej podróży studyjnej 
do Dzielnicy Wzajemnego Szacunku. Nauczyciele poznali metody i narzę-
dzia, które można wykorzystywać w pracy dydaktyczno-wychowawczej 
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dla kształtowania postaw tolerancji, empatii, pomagających w zwalczaniu 
wszelkich przejawów dyskryminacji. Nie zabrakło również komponentu 
poświęconego Annie Frank. Uczestnikom zaprezentowano polskojęzyczne 
materiały dotyczące tej  postaci znajdujące się w zasobach internetowych.

W omawianych latach MODN prowadził również działalność wydawniczą, 
w ramach której ukazywała się seria „Zeszyty metodyczne”. Tworzą ją 
pozycje poświęcone wyłącznie poszczególnym rodzajom edukacji, takim 
jak np. wczesnoszkolna, język polski, matematyka, nauki przyrodnicze, 
itp. Każdorazowo taki zeszyt zawiera artykuł(y) ideowy, scenariusze za-
jęć, przykłady dobrej praktyki, zestawienia bibliograficzne, varia, itp. Co 
roku wydawany jest średnio jeden zeszyt metodyczny, nie licząc naszego 
kwartalnika „Modelowe Nauczanie”. W wyniku współpracy z nauczy-
cielami, którym stwarzaliśmy możliwość uczestnictwa w zewnętrznych 
formach szkoleniowych prowadzonych przez takie instytucje, jak Yad Va-
shem, Memorial de la Shoah, Dom Konferencji w Wannsee, udało nam się 
wydać dwa zeszyty metodyczne poświęcone wyłącznie edukacji o historii 
i kulturze oraz Zagładzie Żydów. Był to taki swoisty gentleman’s agreement. 
Instytucje te umożliwiły nam skorzystanie w różnoraki sposób z zaso-
bów, my odwdzięczyliśmy się materiałem dydaktycznym, który został 
udostępniony publicznie. Działania takie nie mają żadnych skutków 
prawnych, są jedynie zobowiązaniami honorowymi. W naszym wypadku 
przyniosły pozytywne rezultaty w 80% przypadków.

W roku 2010 ukazał się zeszyt Pamiętamy… Scenariusze lekcji i opis 
projektów edukacyjnych na temat historii, kultury i Zagłady Żydów17. Zawiera 
on 17 scenariuszy zajęć do zastosowania na lekcjach języka polskiego, 
angielskiego, niemieckiego, historii oraz geografii na poziomie ponad-
podstawowym i ponadgimnazjalnym. W zeszycie przedstawionych 
zostało również pięć projektów edukacyjnych zrealizowanych w woje-
wództwie opolskim, poświęconych zagadnieniom związanym z historią 
i kulturą Żydów lub Zagładzie. Zeszyt trafiał do szkół za pośrednictwem 
nauczycieli uczestniczących w naszych zajęciach, którzy otrzymywali 

17	 Pamiętamy… Scenariusze lekcji i opis projektów edukacyjnych na temat historii, kultury 
i Zagłady Żydów, red. J. Fąfrowicz, J. Berdzik, M. Szeląg, Opole 2010. 
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go bezpłatnie jako swego rodzaju bonus. Cieszył się dużym powodzeniem 
i jego nakład został dość szybko wyczerpany.

Drugi zeszyt, Edukacja o Holokauście. Scenariusze zajęć18, ukazał się 
w 2016 roku i zawiera 14 scenariuszy, które można wykorzystać w całości 
lub adaptować do własnych potrzeb w ramach różnych zajęć dydaktycz-
no-wychowawczych, np. na lekcjach historii, języka polskiego, wiedzy 
o kulturze, języka hiszpańskiego, godzinie do dyspozycji wychowawcy 
lub w czasie polsko-izraelskich spotkań młodzieży. W zeszycie znalazły 
się ponadto przykłady projektów edukacyjnych oraz m.in. kompendium 
wiedzy o polskich instytucjach wspierających nauczycieli w prowadze-
niu edukacji o Holokauście. Zeszyt został wydany w ciekawej i atrak-
cyjnej szacie graficznej. Również i w tym przypadku nakład wyczerpał 
się dość szybko, jednak dzięki życzliwości dr Ireny Koszyk, ówczesne-
go Naczelnika Wydziału Oświaty UM w Opolu, otrzymaliśmy środki 
na dodruk. Zeszyt docierał do szkół i nauczycieli taką samą drogą jak 
pierwszy. Z wielką satysfakcją trzeba podkreślić, że zeszyt Edukacja 
o Holokauście. Scenariusze zajęć jest nie tylko prezentowany uczestnikom 
polskich seminariów w Międzynarodowej Szkole Nauczania o Holo-
kauście Instytutu Yad Vashem jako przykład interesujących propozycji 
dydaktycznych, ale również wykorzystuje się go praktycznie. 

Wydanie kolejnego zeszytu planowane jest na rok 2022. Mając na 
uwadze postęp technologiczny, wieloaspektowe zmiany zachodzące w or-
ganizacji pracy placówek oświatowych, w metodyce,  nie tylko z pande-
micznych powodów, będzie on zapewne w całości w formacie cyfrowym.

Istotnym elementem w naszej ofercie edukacyjnej była również moż-
liwość, o czym już wspomniałem wcześniej, uczestnictwa w szkoleniach 
oferowanych przez zagraniczne instytucje edukacyjne. Informowaliśmy 
o tym publicznie poprzez stronę internetową oraz wysyłane zawiado-
mienia do szkół. Byliśmy i jesteśmy przekonani, że jest to ważne, gdyż 
pozwala nie tylko poznać inne metody, filozofię uczenia o Holokauście, 
ale także przyjrzeć się z bliska praktykowanym tam rozwiązaniom 
organizacyjnym i programowym, co w konsekwencji da nam szereg 

18	 Edukacja o Holokauście. Scenariusze zajęć, red. J. Berdzik, A. Tokarek, Opole 2016.
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impulsów organizacyjno-motorycznych, ale i wspomoże budowanie 
poczucia własnej wartości i pedagogicznego sprawstwa. Udawało nam 
się zorganizować wyjazd koleżanek i kolegów do Paryża, Berlina i Jero-
zolimy. W programach Memorial de la Shoah i Haus der Wannsee-Kon-
ferenz uczestniczyło z rekomendacji naszego ośrodka 20 nauczycielek 
i nauczycieli z Opola i województwa. W Instytucie Yad Vashem zorga-
nizowaliśmy dwa seminaria, regionalne komponenty programu „Za-
chować pamięć – historia i kultura dwóch narodów”. O pierwszym już 
pisałem na początku niniejszego artykułu. Drugie seminarium odbyło 
się 7–19 września 2014 roku. Było poświęcone upowszechnianiu wiedzy 
o historii i kulturze polskich Żydów, ze szczególnym uwzględnieniem 
Holokaustu, oraz wymianie doświadczeń nauczycieli polskich i izrael-
skich. Tematyka seminarium obejmowała m.in.: pedagogiczne aspekty 
nauczania o Holokauście, wkład polskich Żydów w żydowską tradycję 
i religię, stosunki polsko-żydowskie – historia i pamięć, wykorzystywa-
nie mediów w edukacji o Zagładzie, praca ze świadectwem Ocalonych 

Okładka publikacji Edukacja 
o Holokauście. Scenariusze zajęć, 
red. A. Tokarek, J. Berdzik, 
Opole 2016
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w klasie. Gospodarze zadbali również o bogaty program kulturoznawczy. 
W seminarium uczestniczyło 10 nauczycielek i nauczycieli z naszego 
województwa. Grupę seminaryjną, podobnie jak w pierwszym przy-
padku, uzupełniali koleżanki i koledzy z województwa dolnośląskiego.

W roku 2020, na przełomie marca i kwietnia, do Jerozolimy na semi-
narium miało udać się kolejnych 10 nauczycieli z Opolszczyzny. Mieli już 
wykupione bilety lotnicze. Pandemia przesunęła seminarium na bliżej 
nieokreślony termin. 

Województwo, w którym działał nasz ośrodek, jest pod wieloma 
względami (wielkość, liczebność ludności, mieszkańcy, demografia, 
niebanalna historia, itd.) bardzo specyficznym regionem. Mimo iż Opol-
szczyzna położona jest mniej więcej w odległości ok. 250 km od za-
chodniej i ok. 450 km wschodniej granicy i tylko południowa granica 
województwa jest granicą państwa, to na całym jej obszarze występują 
charakterystyczne dla obszarów pogranicza etnicznego cechy, które 
pracę nauczycieli podejmujących działania w obszarach międzykulturo-
wych czynią wyjątkowo trudną i obciążającą emocjonalnie, a w relacjach 
polsko-żydowsko-niemieckich szczególnie. Pracujemy na terenie, gdzie 
sytuacja Żydów była wyjątkowa.  Stanowili oni absolutnie przeciwień-
stwo swoich braci w Polsce. To byli „niemieccy Żydzi”, którzy nikogo 
dzisiaj instytucjonalnie za bardzo nie interesują. Piszę to z całą odpo-
wiedzialnością. Nikogo nie interesuje ich pozycja społeczna, ich wielkie 
dzieła charytatywne i kulturowe, zasługi dla rozwoju nauki, gospodarki 
regionu, nawet ich martyrologia. Są nauczyciele, pasjonaci lokalnej 
historii, którzy chcą przywrócić pamięć o tych ludziach, podejmując 
szereg ciekawych i oryginalnych edukacyjnie działań, ale potrzebują 
też merytorycznego i organizacyjnego wsparcia. Problematyka uczenia 
o historii i kulturze, o Zagładzie Żydów jest niezwykle złożona. Wiąże się 
nie tylko z wiedzą merytoryczną, ale także z kształceniem określonych 
postaw i umiejętności. Temu chociażby służyły spotkania młodzieży 
polskiej i izraelskiej, które zorganizowali nauczyciele uczestniczący 
w proponowanych przez nas formach w szkołach: w Liceum Ogólno-
kształcącym im. Władysława Broniewskiego w Strzelcach Opolskich, 
Zespole Szkół Ekonomicznych w Opolu oraz w Zespole Szkół im. Pry-
masa Tysiąclecia w Opolu. 
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Podkreślić należy z całą mocą, a przy tym z wielką wdzięcznością, 
że przedstawione tu dążenia i działania zawsze znajdowały zrozumie-
nie i wsparcie u dyrektora MODN, pani Małgorzaty Szeląg, naczelnika 
Wydziału Oświaty pani dr Ireny Koszyk, nadrzędnych władz miejskich 
i nadzoru pedagogicznego wszystkich szczebli. Mimo że Miejski Ośrodek 
Doskonalenia Nauczycieli nie jest już samodzielną placówką, to do-
tychczas podejmowane działania w tym obszarze mają być, zgodnie 
z decyzjami dr Bronisławy Ogonowski – dyrektora Miejskiego Centrum 
Wspomagania Edukacji w Opolu, kontynuowane i rozwijane.  
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Nauczanie o Holokauście w zreformowanej szkole, gdzie nie ma takiego 
przedmiotu wpisanego w siatkę godzin, stanowi wyzwanie dla nauczy-
cieli i edukatorów, którzy chcą w sposób rzeczowy i szeroki przybliżyć  
ten temat uczniom. Owszem, treści związane z Holokaustem lub te, 
które możemy powiązać z tym tematem, znajdziemy w poszczególnych 
elementach podstawy programowej, ale czy umożliwia to pokazanie całej 
złożoności tej tematyki, czy tylko jest zasygnalizowaniem lub wręcz 
„odhaczeniem” tematu w dzienniku lekcyjnym? Uwzględniając taką per-
spektywę, można stwierdzić, że nauczanie o Holokauście, nieskrępowa-
ne narzuconą z góry określoną tematyką, ma szansę na przedstawienie 
tej problematyki w sposób zależny od prowadzącego nauczyciela, który 
może uwzględniać i naświetlić w szerokim kontekście jego złożoność 
i wieloaspektowość. Z drugiej strony słabością może być to, że omawia-
nie i przedstawianie Holokaustu w dydaktyce szkolnej ograniczy się 
jedynie do wzmiankowania i jak już wspomniałem, do „odhaczenia” te-
matu w dzienniku lekcyjnym, a więc poczynań, które nie przedstawiają 
w sposób właściwy i pożądany złożoności i całego procesu historycznego, 
jego konsekwencji, jak też i „żywotności” działań „postholokuastowych” 
we współczesnym świecie. 

W jakim celu uczyć  o Holokauście? Na to retoryczne wręcz pyta-
nie odpowiedź możemy znaleźć w publikacji Jak uczyć o Holokauście. 
Poradnik metodyczny do nauczania o Holokauście w ramach przedmiotów 
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humanistycznych w zreformowanej szkole Roberta Szuchty i Piotra Tro-
jańskiego: 

Jest rzeczą oczywistą, iż pomimo swojego wyjątkowego charakteru, ist-
nieją także cechy wspólne Holokaustu i innych zbrodni przeciw ludzkości, 
zarówno z przeszłości, jak i czasów nam współczesnych. Dlatego refleksja 
nad tym skrajnym przypadkiem ludobójstwa powinna być ostrzeżeniem, 
aby nic podobnego nigdy się już nie powtórzyło. Powinna nam ukazać, do 
czego mogą prowadzić rasizm, pogarda dla ludzkiego życia, szaleństwo 
uważania się za nadczłowieka panującego nad innymi. Nikt nie może 
zapomnieć, ani lekceważyć tego, co się stało – powiedział Jan Paweł II 
podczas swojego pobytu w Instytucie Pamięci Yad Vashem w Jerozolimie 
2000 r. – Nikt nie może pomniejszać rozmiarów tych wydarzeń. (...) 
Świat musi usłyszeć przestrogę, jaką pozostawiły nam ofiary Holo-
kaustu i jakim są świadectwem ocalonych1.  

Wiedząc już, po co uczymy o Holokauście, paradoksalnie należy rów-
nież zwrócić uwagę na taki problem, jak obawy nauczycieli i ich nie-
chęć do podejmowania tej tematyki, która może mieć wiele inklinacji. 
Te obawy rozwiewają nam zalecenia, które znajdziemy w publikacji 
IHRA, czyli Międzynarodowego Sojuszu na rzecz Pamięci o Holokauście 
w publikacji Wytyczne dotyczące Nauczania o Holokauście z roku 2019. 
Eksperci IHRA zwrócili uwagę na ten problem, pisząc w podstawowych 
zaleceniach:

Nie bój się uczyć o Holokauście.
Niektórzy nauczyciele wahają się przed zgłębieniem historii Holo-

kaustu ze względu na świadomość trudności i wrażliwość tematu. Inni 
zastanawiają się, jak przekazać skalę tragedii i otchłań, która pochłonęła 
niewyobrażalną liczbę ludzkich istnień. Są tacy, którzy zastanawiają się, jak 
zaoszczędzić swoim uczniom traumy lub obawiają się kłopotliwych  reakcji. 

1	 R. Szuchta, P. Trojański, Jak nauczać o Holokauście. Poradnik metodyczny do nauczania 
o Holokauście w ramach przedmiotów humanistycznych w zreformowanej szkole, War-
szawa 2012, s. 10. 
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Nauczyciele starają się antycypować zachowania i reakcje uczniów, które 
mogą być wywołane głębokością kontekstu.

O historii Holokaustu można opowiadać uczniom w każdym wieku, 
pod warunkiem, że metoda i treść są odpowiednie. Koncentrowanie się 
na indywidualnych historiach dotyczących ofiar, ucieczek i ratowania 
mogą być odpowiednie dla młodszych odbiorców. Starsi uczniowie mogą 
być poproszeni o zaangażowanie się w bardziej złożony i trudny materiał 
wykorzystujący wybrane dokumenty źródłowe. Wyboru źródeł i podręcz-
ników należy dokonać w odniesieniu do niniejszych wytycznych, a także 
z wrażliwością na potrzeby emocjonalne uczniów i po rozpoznaniu sytuacji 
rodzinnej każdego ucznia.

Podsumowując, nie należy obawiać się podejmowania tego tematu. 
Na początku może to wydawać się trudne, ale doświadczenie pokazuje, że 
o Holokauście można uczyć z powodzeniem. Należy zbadać i wykorzystać 
szeroki wachlarz dostępnych materiałów opisujących metody, najlepsze 
praktyki i konkretne strategie nauczania, które można wykorzystać podczas 
planowania, projektowania i prowadzenia lekcji2. 

W swoich rozważaniach chciałbym zawrzeć refleksję, jak też podzielić 
się własnym doświadczeniem  w oparciu o osobiste obserwacje i prak-
tyczne działania  nauczyciela języka polskiego w gimnazjum, a po refor-
mie w liceum ogólnokształcącym, którym jestem, i opowiedzieć, w jaki 
sposób można realizować nauczanie o Holokauście, jakimi metodami, 
narzędziami i  środkami można się posłużyć, edukując młodzież.     

Podstawą dla nauczyciela-edukatora jest ciągłe zdobywanie wiedzy 
i wymiana doświadczeń z innymi nauczycielami w tym obszarze edu-
kacji, ponieważ stan badań nad zagadnieniem Zagłady jest w perma-
nentnym ciągu analiz i badań dokonywanych przez historyków, polega 
na odkrywaniu nowych i nieznanych źródeł  przynoszących kolejne 
świadectwa i dowody. Nieocenioną wartością i źródłem tejże wiedzy 
jest korzystanie z programów i projektów edukacyjnych kierowanych 
specjalnie do nauczycieli, które prowadzą tak uznane i znamienite 

2	 https://www.ore.edu.pl/2020/07/wytyczne-do-nauczania-o-holokauscie-w-wer-
sji-polskojezycznej/[dostęp:12.01.2021].
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instytucje, jak: Muzeum Historii Żydów Polskich Polin w Warszawie, 
Żydowski Instytut Historyczny w Warszawie, Muzeum Getta Warszaw-
skiego, Ośrodek Rozwoju Edukacji w Sulejówku, Żydowskie Muzeum 
Galicja w Krakowie, Forum Liderów Dialogu, Centropa czy też Instytut 
Yad Vashem w Jerozolimie. To oczywiście nie zamyka listy instytucji 
zajmujących się edukacją nauczycieli-edukatorów związaną z tematem 
Zagłady, jak też i poznawaniem kultury żydowskiej, ale sam właśnie 
korzystałem i uczestniczyłem w projektach i szkoleniach organizo-
wanych przez te instytucje. To tam zdobywałem wiedzę, poznawałem 
tematykę żydowską, spotykałem grono nauczycieli-edukatorów, którzy 
byli i są pasjonatami tego, co robią, zarazem ucząc się od nich, jak też 
dzieląc się własnym doświadczeniem i pomysłami. To „sieciowanie” 
jest ogromnym zasobem, doskonale służącym organizowaniu własnej 
pracy edukatorskiej z uczniami, ponieważ daje wsparcie, kreatywność, 
wymianę informacji, dzielenie się sukcesami i porażkami. Jest nieocenio-
nym drogowskazem pozwalającym na planowanie w sposób optymalny 
własnych działań w swoim środowisku pracy. Uczestnictwo w kursach, 
seminariach, warsztatach poszerza horyzonty wiedzy, pokazuje różne 
perspektywy patrzenia na Zagładę, dostarcza nowych, aktualnych infor-
macji, jest ciągłym odkrywaniem, może również stanowić edukacyjny 
bodziec do działania, do poszukiwania nowych kreatywnych przedsię-
wzięć do realizacji w szkole. 

A sama szkoła? Miejsce pracy, środowisko, w którym chcę działać? 
Czy daje szerokie możliwości, autonomię w działaniu, wsparcie, czy 
też raczej ogranicza, zniechęcą, zmusza do samoograniczania w pracy 
z młodzieżą? Pozornie wydawałoby się, że nie powinny pojawiać się ta-
kie refleksje, celem szkoły jest/powinno być kształtowanie właściwych 
postaw, realizacja określonych celów edukacyjnych, w moim rozumieniu 
uczenie kreatywności, otwartości, postaw antydyskryminacyjnych, ale 
często, co jest smutne i niestety prawdziwe, tak się nie dzieje. Coraz 
częściej słyszy się, mam na ten temat sygnały od innych nauczycieli, jak 
tego typu działania natrafiają na  „cichy” opór ze strony dyrekcji szkoły. 
Ma on różne podłoże. Niejednokrotnie nauczyciel, który chce z tematem 
dotyczącym kultury żydowskiej, Zagłady czy też działań antydyskry-
minacyjnych wyjść poza lekcję i przygotować szersze działanie w tym 
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zakresie, obejmując nim  całą szkołę  i społeczność uczniowską, napotyka 
właśnie na taki „cichy” opór. Kiedyś znajoma nauczycielka z niewielkie-
go miasta z okolic Warszawy, która dzieliła się ze mną swoim ogromnym 
doświadczeniem w organizowaniu wszelkich dużych imprez szkolnych  
i środowiskowych, prawdziwy pasjonat, stwierdziła rozgoryczona, że już 
nie ma takiej dobrej atmosfery w pracy do realizacji własnych projektów 
i wychodzenia z nimi poza szkołę, coraz częściej słyszy pytanie: „A po 
co to Pani?”. „Nadaktywność”, bo też taką perspektywę można przyjąć, 
patrząc na pracę wielu znajomych  nauczycieli, może być postrzegana 
właśnie jako niepotrzebne, może też i kłopotliwe działanie.  Nie muszą to 
być przyczyny, mówiąc patetycznie, o wymiarze geopolitycznym, może 
to być postrzeganie „nadaktywności” jednych jak wyrzut sumienia dla 
bierności pozostałych, zbytnie asekuranctwo czy też niewychylanie się 
z trudnymi problemami. Tak więc diagnozując atmosferę pracy, która 
jest bardzo ważna dla nauczyciela, chcącego podejmować różnego ro-
dzaju działania wychodzące poza standardową lekcję, jest ona niezwykle 
istotna i ma duże znaczenie dla osiągnięcia założonych celów. Niektórzy 
wręcz stwierdzają, że dobrze jest wtedy, kiedy jeśli już nikt nie pomaga, 
to przynajmniej nie przeszkadza. Organizując jakieś przedsięwzięcie, 
mające na celu choćby upamiętnienie lokalnych wydarzeń dziedzictwa 
żydowskiego w danej miejscowości czy czegokolwiek innego związanego 
z tematyką Holokaustu, warto mieć w gronie nauczycielskim kogoś chęt-
nego do pomocy i pracy przy organizowaniu danego wydarzenia. „Grupa 
wsparcia” jest bardzo pozytywnym zapleczem, z którym można podzielić 
się pracą i liczyć na pomoc, ponieważ jeśli dany projekt ma charakter 
wieloprzedmiotowy, to istotne jest zaangażowanie nauczycieli innych 
przedmiotów. Przykładem może być praca nad wystawą. Jest to bardzo 
dobre narzędzie edukacyjne, które w pracy z uczniami eksploruje nie 
tylko przekazywanie wiedzy na dany temat, ale także może współdziałać 
w korelacji z innymi przedmiotami, takimi jak np. sztuka, język polski, 
historia. Pracując z młodzieżą przy projekcie artystki Roz Jacobs pt. „The 
Memory Project”, miałem okazję samemu doświadczyć oddziaływania 
sztuki wizualnej na percepcję wśród młodzieży tematyki Zagłady. Ce-
lem tego warsztatu było pokazanie, na przykładzie jednostkowego losu 
małego żydowskiego chłopca, siły pamięci rodzinnej oraz jak tragiczne 
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wydarzenia z okresu II wojny światowej oddziałują na los pojedynczego 
człowieka. W ten paralelny sposób młodzież mogła, identyfikując się 
z Kaimem, dzieckiem-bohaterem wystawy, odczuwać empatię i lepiej 
zrozumieć istotę i pojęcie Holokaustu. Wpisany w projekt warsztat 
plastyczny, podczas którego uczniowie rysowali portrety i  aktywnie 
brali udział, poznając ofiary Zagłady z imienia i nazwiska, mógł się też 
odbyć dzięki zaangażowaniu nauczyciela sztuki. Przykład ten dowodzi, 
jak ważna jest współpraca w gronie pedagogicznym, aby zamierzony 
cel projektowy przełożył się w sposób jak najbardziej korzystny dla 
uczniów. Innym przykładem pracy z wystawami są ekspozycje, które 
wypożycza Centropa. Żydowskie Muzeum Galicja jest polskim partne-
rem Centropy − instytucji zajmującej się badaniami i dokumentowaniem 
życia społeczności żydowskich w Europie Środkowej i Wschodniej, ale 
przede wszystkim skoncentrowanej na edukacji i upowszechnieniu tej 
wiedzy za pomocą nowych technologii3. 

Świetnym tego przykładem jest wystawa pt. „Przetrwanie w Sara-
jewie”, nad którą miałem okazję pracować z młodzieżą. Samej wystawie 

3	 https://www.galiciajewishmuseum.org/pl/centropa-w-polsce [dostęp:12.01.2021].

Portrety – efekt warsztatów 
plastycznych w ramach „Memory 
Project”, Łambinowice, 2014. 
Fot. Mariusz Madej

Otwarcie w szkole 
wystawy „Memory Project”, 
Łambinowice, 2014. 
Fot. Mariusz Madej

https://www.galiciajewishmuseum.org/pl/centropa-w-polsce
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towarzyszy kilkunastominutowy film dokumentalny pt. Przetrwanie 
w Sarajewie. Przyjaźń w czasach wojny, który stanowi jej  integralną część. 
Film pokazuje jak w najtragiczniejszych momentach historii, w tym 
przypadku w czasie wojny domowej w Jugosławii, mogą rodzić się po-
stawy empatyczne między członkami danej społeczności, bez względu 
na pochodzenie etniczne, poglądy polityczne czy też wyznawaną re-
ligię. Tym samym ten konkretny projekt Centropy pokazuje uczniom, 
ale też im uświadamia, że współczesna Europa, świat, nie jest wolny 
od „postholokuastowych” doświadczeń. Mogą się one wydarzyć, mają 
miejsce i się po prostu dzieją. Podsumowując, wystawa „Przetrwanie 
w Sarajewie” posłużyła mi również do przeprowadzenia warsztatów 
antydyskryminacyjnych. Korzystałem przy tym z pomocy innych na-
uczycieli, którzy się zaangażowali w organizację wystawy i towarzyszące 
jej działania projektowe. 

Oprócz pracy w oparciu o wystawy tematyczne, które są bardzo 
dobrze odbierane przez uczniów i dają duże możliwości eksploracji 
tematyki żydowskiej, jak i nauczania o Holokauście, ponadto mogą być 
przeznaczone dla różnych grup wiekowych, tym samym więc trafiają 
do szerokiej społeczności uczniowskiej, bardzo ciekawą inicjatywą jest 
Projekt Krokus. Żydowskie Muzeum Galicja jest od wielu lat polskim 
koordynatorem Projektu Krokus, zainicjowanego przez Holocaust Edu-
cation Trust Ireland. Co rok rośnie liczba uczestników tego niezwykłego 
przedsięwzięcia − w roku szkolnym 2018/2019 wzięło w nim udział 
22 500 uczniów z Polski, Ukrainy i Białorusi. W ramach Projektu Krokus 
uczniowie sadzą jesienią cebulki żółtych krokusów. Kwiaty zakwitają na 
początku wiosny. Żółte krokusy upamiętniają dzieci – ofiary Holokaustu. 
Sadzenie krokusów poprzedzają lekcje i zajęcia pozalekcyjne, podczas 
których uczestnicy dowiadują się o tragicznych wydarzeniach II wojny 
światowej i o Holokauście4.

Sadzenie jesienią krokusów jest ciekawą formą upamiętnienia i do-
starczania wiedzy uczniom, niezależnie od grupy wiekowej. Przygoto-
wanie miejsca w przestrzeni szkolnej na cebulki krokusików, pomysł, 

4	 https://www.galiciajewishmuseum.org/pl/projekt-krokus [dostęp:13.01.2021].

https://www.galiciajewishmuseum.org/pl/projekt-krokus
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na kształt, formę, która nam się pokaże wiosną dzięki kwitnącym żół-
to kwiatom, pozwala również na większe zaangażowanie młodzieży 
w działania projektowe. Sam akt wysadzenia cebulek jest poprzedzony 
warsztatami dostosowanymi do wieku uczniów, gdzie „przepracowuje” 
się z nimi ten trudny temat. Bardzo ważnym aspektem jest tu idea pro-
jektu − upamiętnienie najbardziej bezbronnych i najsłabszych w każdym 
konflikcie zbrojnym, czyli dzieci. To ona pozwala odwoływać się do 
emocji uczniów i budzić w nich postawę empatyczną, co w dzisiejszych 
czasach jest niezwykle pożądane. Na podstawie własnych obserwacji 
mogę powiedzieć, że widziałem długofalowe, pozytywne działanie pro-
jektu. Uczniowie pilnowali, aby nikt im nie zadeptywał miejsca, gdzie 
wysadzili cebulki, a wiosną z wielką niecierpliwością oczekiwali, kiedy 
pojawią się pierwsze kwiaty i czy zrealizuje się nadany przy sadzeniu 
kształt. Cyklicznie, co roku, powtarzając projekt, dosadzaliśmy cebulki, 
tym samym nowe roczniki uczniów przybywające  do szkoły miały oka-
zję brać udział w projekcie i zaznajamiać się z tematyką Holokaustu, po-
przez inne doświadczenie i działanie niż wiedza zdobyta tylko na lekcji.  

Przedstawione przeze mnie narzędzia edukacyjne, wykorzystywane 
w nauczaniu o Holokauście, w postaci m.in. wystaw czy też projektu edu-
kacyjnego Projekt Krokus wybrałem spośród innych dlatego, że  były to 

Prace uczniów 
po odbyciu warsztatów 
antydyskryminacyjnych 
na kanwie wystawy 
„Przetrwanie w Sarajewie”, 
Łambinowice, 2017. 
Fot. Mariusz Madej

Zajęcia na wystawie 
„Przetrwanie w Sarajewie”, 
Łambinowice, 2017. 
Fot. Mariusz Madej
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działania bezkosztowe dla szkoły, a powtarzającym się pytaniem dyrek-
cji, w momencie propozycji zorganizowania wydarzenia edukacyjnego 
jest: „Czy to coś będzie kosztowało szkołę?”. Gdy pada odpowiedź, że nie, 
uspokaja to decydentów szkolnych i jest aprobata do działania. Taka 
jest rzeczywistość szkolna, którą należy  uwzględniać w projektowaniu 
swoich zamierzeń i celów edukacyjnych.  

Działania, które przedstawiłem na bazie własnych doświadczeń 
w kontekście nauczania o Holokauście, nie wyczerpują oczywiście 
wszystkich możliwości, narzędzi, środków, które nauczyciel ma do dys-
pozycji i  może wykorzystywać w nauczaniu o Zagładzie, czy też przybli-
żeniu uczniom podstaw kultury i tradycji żydowskiej. Wielu pedagogów 
tak konstruuje pracę z klasą, projektując np. wyjazdy klasowe do miejsc 
pamięci, aby poprzez doświadczenie własne uczniów jak najszerzej 
i z jak najlepszym skutkiem edukacyjno-wychowawczym przybliżyć 
im tematykę Zagłady. Z własnych doświadczeń i obserwacji wiem, że 
oprowadzanie młodzieży po KL Auschwitz wywiera na niej kolosal-
ne wrażenie. Doświadczają realności miejsca, czują poprzez własną 
obecność to, czego suche fakty z podręcznika nigdy nie oddadzą, czyli 
prawdziwe emocje, które doskonale służą  przyswajaniu wiedzy. Wiel-
kim przeżyciem dla moich uczniów był też np. udział w Marszu Żywych,  
międzynarodowym wydarzeniu organizowanym rokrocznie w Muzeum  
Auschwitz. Spotkanie z młodzieżą z całego świata, wielość języków, 
które słyszeli, różnorodność rasy ludzkiej wywarła na nich ogromne 

Projekt Krokus, 
Opole, 2019 . 
Fot. Mariusz Madej
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wrażenie, początkowa zachowawczość stopniała  w zetknięciu się z ty-
glem młodości z całego świata, nawiązanie interakcji poprzez próby 
posłużenia się językiem angielskim, pokazała i uświadomiła im zarazem 
znaczenie Holokaustu dla świata. Przemarsz uczniów był bardzo długo 
przez nich przeżywany i często się do niego odnosili w różnych kontek-
stach i sytuacjach wychowawczych. Ale nie tylko miejsce pamięci może 
stanowić o poznawaniu danej historii. Poznawanie kultury żydowskiej, 
jak i jej różnorodności może odbywać się również dzięki zwiedzaniu 
i poznawaniu takich miejsc, jak np. Stary Cmentarz Żydowski  we Wro-
cławiu. Ta unikatowa w skali europejskiej nekropolia zachwyciła moich 
licealistów. Oprócz walorów czysto estetycznych, przy podziwianiu 
cmentarnych arcydzieł sztuki funeralnej, uczniowie poznawali również 
historię Żydów europejskich, wrocławskich,  odmienną od kultury Ży-
dów polskich. Dzięki temu sami dostrzegali, jakże bogata i różnorodna 
była kultura żydowska.                                                                                     

W miarę możliwości w szkołach są organizowane również  spotkania 
ze Świadkiem Historii. Taka „żywa lekcja historii” ma ogromny wpływ 
na „przyjęcie”, nierzadko bardzo trudnej opowieści i wspomnień, przez 
młodych ludzi. Osobiste świadectwo i spotkanie ze Świadkiem bardzo 
mocno buduje uczucia empatii, refleksji, kształtuje właściwe postawy 
u uczniów. 

Konkludując, nauczanie o Holokauście jest tematem ciągle żywym, 
otwartym, daje możliwości eksploracji takich zjawisk, bliskich mło-
dym ludziom, jak hejt w sieci, dyskryminacja, nienawiść, rasizm, które 
niestety ciągle są obecne w naszej rzeczywistości społecznej. Ucznio-
wie, którzy w całym procesie edukacyjnym byli wprowadzani przez 
nauczycieli-edukatorów za pomocą różnorodnych form i środków dy-
daktycznych w temat Zagłady i kultury żydowskiej, będą mieli większą 
świadomość i bardziej krytyczne spojrzenie na współczesność, łatwiej 
im będzie rozumieć mechanizmy i meandry obecnej polityki i nega-
tywnych zjawisk występujących w życiu społecznym. Jest nadzieja, że 
wyposażone w taką wiedzę młode pokolenia, będą umiały wyciągnąć 
na przyszłość właściwe wnioski, aby nie powtórzył się już nigdy żaden 
Holokaust w stosunku do kogokolwiek.  
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Witold Mędykowski

Świat, który odszedł na kartach ksiąg pamięci 
wspólnot żydowskich i ich wykorzystanie w badaniach 

oraz projektach upamiętniania
Artykuł opowiada czym są żydowskie księgi pamięci (Księgi Izkor) two-
rzone począwszy od 1943 r. W pierwszej części artykułu opisano związki 
pomiędzy wspólnotami żydowskimi w Europie Środkowo-Wschodniej, 
a przede wszystkim w Polsce, a ośrodkami emigracji żydowskiej, przede 
wszystkim w Stanach Zjednoczonych Ameryki, Palestynie (Erec Israel) 
oraz w innych krajach. W ośrodkach tych tworzono oddolnie organizacje 
ziomkowskie (Landsnannschafty) Żydów, którzy pochodzili z tego samego 
miasta i miasteczka oraz okolicy. Organizacje te początkowo umożliwiały 
przyjmowanie nowych emigrantów, przede wszystkim członków rodzi-
ny i znajomych, znalezienie im miejsc zamieszkania, pracy, udzielenia 
pomocy socjalnej w razie potrzeby. Jednakże ziomkostwa pozwalały 
także zachować więzy pomiędzy wychodźcami z tej samej miejscowości 
oraz kontynuować tradycje, obyczaje i swoisty klimat wyniesiony z ro-
dzinnych stron. W czasie wojen i kryzysów to często one wspierały swoje 
wspólnoty i ludzi, którzy z nich pochodzili. Jednakże w wyniku Holo-
kaustu, kiedy wspólnoty żydowskie w Europie Środkowo-Wschodniej 

Streszczenia w języku polskim
i angielskim
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przestały istnieć, Ocaleni z Zagłady, wraz z ziomkostwami podjęli się 
wielkiego dzieła upamiętnienia swoich wyniszczonych wspólnot na 
łamach ksiąg pamięci, aby zachować to, czego nie udało się zniszczyć, 
pamięci o najbliższych. Artykuł opisuje trudny proces zbierania strzę-
pów informacji, relacji, wspomnień, fotografii i nazwisk ofiar Zagłady. 
Specjalne komitety redakcyjne przez kilka lat zbierały materiały, reda-
gowały i wydawały takie księgi pamięci. Najwięcej z nich ukazało się od 
lat 50. do lat 90. XX w. Stały się one wielką skarbnicą wiedzy i tradycji. 
Ich język to hebrajski i jidysz, jednak w ostatnich latach uruchomiono 
projekty digitalizacji i podjęto prace nad ich tłumaczeniem na angielski. 
Kilka z nich ukazało się także po polsku. Tłumaczenia umożliwiają ko-
rzystanie z tych ksiąg przez badaczy, którzy nie posługują się hebrajskim 
i jidysz. Księgi pamięci pełnią funkcję pomników zniszczonych wspól-
not żydowskich, to symboliczne macewy. Przypominają także, jakiego 
dokonano zniszczenia i o tym, że te wspólnoty będą tak długo istnieć, 
dopóki zachowujemy pamięć o nich. 
Słowa kluczowe: księgi pamięci, Holokaust, Zagłada, Landsmannschaft, 
ziomkostwo, upamiętnianie, sztetl, wspólnota żydowska, gmina żydow-
ska, pomnik, macewa, folklor, tradycja, pamięć

The world that passed away on the pages 
of Jewish community memorials and their use 

in research and commemoration projects
The article is devoted to the Jewish memorial books (Yizkor Books) cre-
ated from 1943 onwards. The first part of it describes the relations be-
tween Jewish communities in Central and Eastern Europe, and above all 
in Poland, and the centres of Jewish emigration, mainly in the United 
States of America, Palestine (Eretz Israel) and other countries. In these 
centres fraternal organisations (Landsmanshaftn) of Jews who came from 
the same city, town and neighbourhood were created. Initially, these 
organisations made it possible to accept new emigrants, mainly family 
members and friends, to find them places to live, work, and provide with 
social assistance when needed. However, the Landsmanshaftn also made 
it possible to maintain social ties among the exiles from the same town 
and to cultivate the traditions, customs and specific atmosphere of the 
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homeland. During wars and crises, it was often these aid organisations 
which supported communities from which they came from. However, 
because of the Holocaust, when the Jewish communities in Central and 
Eastern Europe ceased to exist, the Holocaust Survivors, together with 
their Landsmanshaftn, undertook the great work of commemorating 
their devastated communities in the pages of memorial books in order 
to preserve what could not be destroyed, the memory of their loved 
ones. The article describes the difficult process of collecting scraps of 
information, reports, memories, photographs, and names of the Holo-
caust victims. For several years, special editorial committees collected 
materials, edited them, and published such memorial books. Most of 
them were published from the 1950s to the 1990s. Memorial books have 
become a great repository of knowledge and tradition. They were written 
in ​​Hebrew and Yiddish, but in recent years digitization projects have 
been launched and work has been undertaken to translate them into 
English. Some of them were also published in Polish. The translations 
let the scholars who do not speak either Hebrew nor Yiddish to study 
these books. Memorial books serve as monuments to destroyed Jewish 
communities, symbolic tombstones (matzevot), but also remind us of 
the destruction that was done and that these communities will exist 
forever as long as we keep the memory of them.
Keywords: Yizkor Books, Holocaust, Landsmanshaft, counties, com-
memoration, shtetl, Jewish community, monument, matzevah, folklore, 
tradition, memory

Elżbieta s. Monika Albiniak 

Pamięć o sterdyńskich Żydach ujawniona podczas badań 
biografii Anny s. Jolanty Puchałki 

ze Zgromadzenia Sióstr Opatrzności Bożej
Jesienią 2019 r. prowadzono w Sterdyni (na wschodnich krańcach woj. 
mazowieckiego) badania terenowe dotyczące życia i okoliczności śmierci 
Anny s. Jolanty Puchałki. Osoba ta na przełomie 1941 i 1942 r. pracowała 
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w tymczasowym szpitalu epidemicznym i po zarażeniu się tyfusem 
umarła, gdyż zdecydowała się oddać przeznaczone dla niej leki nieznanej 
obecnie kobiecie. Podczas badań realizowanych w Sterdyni i okolicz-
nych miejscowościach przeprowadzono serię wywiadów z najstarszymi 
mieszkańcami. Opowiadali oni o s. Puchałce (członkini Zgromadzenia 
Sióstr Opatrzności Bożej) oraz o przechowanym w pamięci obrazie 
wsi z czasów przed II wojną światową i podczas niej. W relacjach tych 
prawie stałym elementem byli członkowie społeczności żydowskiej, 
widziani przez pryzmat nade wszystko pamięci dzieci, bo większość 
przebadanych osób odnosiła się do pamięci o Żydach, jako wspomnień 
z wczesnego dzieciństwa. Większość poddanych omówieniu danych 
dotyczy wspomnień dziecięcych, ale werbalizowanych przez osoby w 
podeszłym wieku, jako skrawków pamięci o obrazie nieistniejącego 
obecnie świata z ich dzieciństwa.
Słowa kluczowe: Anna s. Jolanta Puchałka, Sterdyń, szpital epidemicz-
ny, tyfus, społeczność żydowska

Jewish traces of God’s providence. 
The memory of the Sterdyń Jews revealed during research 

on the biography of Anna, Sister Jolanta Puchałka from the 
Congregation of the Sisters of Divine Providence 

In the autumn of 2019, in Sterdyń (at the eastern border of the Ma-
zowieckie Province) field research on the life and circumstances of 
death of Anna, Sister Jolanta Puchałka was conducted. At the turn of 1941 
and 1942, she worked in a temporary epidemic hospital and contracted 
typhus. She died because she decided to give away the medicines in-
tended for her to a woman whose identity is currently unknown. During 
the research carried out in Sterdyń and the surrounding settlements, 
a series of interviews with the oldest inhabitants was conducted. They 
talked in this way about Sister Puchałka (a member of the Congregation 
of the Sisters of Divine Providence) and about the image of the village 
stored in memory from the times before and during the Second World 
War. An almost constant element in these accounts were members of 
the Jewish community presented through the prism of, above all, chil-
dren’s memories, because most of the people interviewed referred to 
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the memory of Jews as memories from early childhood. Most of the 
data discussed here relate to childhood memories, but verbalized by the 
elderly as scraps of memory about a picture of their childhood world 
that does not exist today.
Key words: Anna sister Jolanta Puchałka, Sterdyń, epidemic hospital, 
typhus, Jewish community

Joanna Lusek 

Żydowskie światy w twórczości filmowej Piotra Szalszy
Piotr Szalsza – twórca niestandardowy: reżyser, muzyk, scenarzysta, 
tłumacz, pisarz, dziennikarz i publicysta, redaktor i producent wido-
wisk telewizyjnych, wreszcie organizator niezliczonych projektów mu-
zycznych, teatralnych i naukowych. Od 1983 r. żyje i pracuje w Austrii, 
w Wiedniu. Posiada w swoim dorobku ponad 40 filmów muzycznych 
i dokumentalnych. W niniejszym opracowaniu podjęto próbę analizy, 
wyłącznie pod kątem historycznym, dorobku Piotra Szalszy, w odnie-
sieniu do wybranych filmów dokumentalnych, w których podjął się on 
zbadania i interpretacji wątków, związanych z historią Żydów w latach 
II wojny światowej. Ich treść odzwierciedla tytułowe „żydowskie światy”, 
są to: Powszedni dzień warszawskiego getta 1939–1942; Dobry jest wspólny 
posiłek, bo zbliża oddalonych; Ventzki. Dzieci sprawców, dzieci ofiar; Bronisław 
Huberman, czyli zjednoczenie Europy i skrzypce; Mordechaj Gebirtig, czyli 
Bądź zdrów mój Krakowie; Julius Madritsch. Sprawiedliwy wśród Narodów 
Świata oraz Wielkie Galicjanki, czyli ze Lwowa do Wiednia. Każdy z tych 
obrazów jest inny, niepowtarzalny z jednej strony z uwagi na przy-
jęte przez reżysera koncepcje wyeksponowania treści historycznych, 
z drugiej zaś na wykorzystany materiał archiwalny i zdjęciowy, przede 
wszystkim dokumentacyjny, czyli obejmujący relacje świadków czasu. 
Tekst uzupełnia wywiad z Piotrem Szalszą, w którym dzieli się on spo-
strzeżeniami na temat specyficznej relacji łączącej fakty historyczne, 
świadków czasu oraz pracę nad realizacją dokumentu i obrazu.
Słowa kluczowe: Piotr Szalsza, kultura żydowska, film
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Jewish worlds in the film work of Piotr Szalsza
Piotr Szalsza – a non-standard artist: director, musician, screenwriter, 
translator, writer, journalist and publicist, editor and producer of tele-
vision shows, and finally an organizer of countless music, theatre and 
science projects. Since 1983 he has been living and working in Austria, 
Vienna. He has over 40 music and documentary films to his credit. This 
study attempts to analyse, solely from a historical point of view, the 
achievements of Piotr Szalsza in the field of selected documentary films, 
in which he undertook research and interpretation of themes related 
to the history of Jews during World War II. Their content reflects the 
eponymous “Jewish worlds”, they are: Everyday in the Warsaw Ghetto 
1939–1942; Eating together is good, for it brings closer those who are distant; 
Ventzki. Children of the perpetrators, children of the victims; Bronisław Hu-
berman or the unification of Europe and the violin; Mordechaj Gebirtig, or 
fare thee well my Krakow; Julius Madritsch. Righteous Among the Nations 
and The Great Galician Women, or from Lviv to Vienna. Each of these films 
is different, on the one hand unique, due to the director’s concept of 
exposing historical content, and on the other hand, due to the archival 
and photographic material used, primarily documentary, i.e. including 
accounts of witnesses of time. The text is complemented by an interview 
with Piotr Szalsza, in which he shares his observations on the specific 
relationship between historical facts, witnesses of time and work on 
the implementation of the document and the image.
Keywords: Piotr Szalsza, Jewish culture, film

Monika Tomkiewicz 

Społeczność żydowska na terenie północnych powiatów 
przedwojennego województwa pomorskiego

Na obszarze utworzonego w 1920 r. województwa pomorskiego spo-
łeczność żydowska stanowiła jedynie niewielki odsetek ludności. Przez 
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cały okres międzywojenny miejscowi Żydzi sukcesywnie emigrowali, 
głównie z powodów ekonomicznych i poszukiwania lepszego życia, 
przybywali za to Żydzi ze wschodu i Polski Centralnej. Jesienią 1939 r. 
wiele osób narodowości żydowskiej, zamieszkujących północne powiaty 
województwa pomorskiego (morski, tczewski, starogardzki, kościerski 
i kartuski) zostało wysiedlonych na teren Generalnego Gubernatorstwa 
lub zamordowanych w masowych egzekucjach np. w Lasach Piaśnickich 
i Szpęgawskich. Do dziś zachowało się niewiele budynków należących 
do społeczności żydowskiej, wszędzie jednak pielęgnuje się pamięć 
o żydowskich sąsiadach mieszkających na tych ziemiach przed II wojną 
światową.   
Słowa kluczowe: województwo pomorskie, Pomorze 1939 r., społecz-
ność żydowska, masowe egzekucje, pamięć o żydowskich sąsiadach

Jewish community in the northern poviats 
of the pre-war Province of Pomerania. 

In the area of ​​the Province of Pomerania established in 1920, the Jew-
ish community constituted only a small percentage of the population. 
Throughout the interwar period, local Jews were gradually emigrating 
mainly for economic reasons and looking for a better life, but at the same 
time there was an influx of Jews from eastern and central Poland. In the 
autumn of 1939, many people of Jewish nationality living in the northern 
poviats of the Province of Pomerania (Tczew, Starogard, Kościerzyna, 
Kartuzy and the morski poviats) were deported to the General Govern-
ment or murdered in mass executions, e.g. in the Piaśnica and Szpęgawsk 
forests. Few buildings belonging to the Jewish community have survived 
to this day. Everywhere, however, the memory of the Jewish neighbours 
who lived in these lands before World War II is cherished.
Key words: Province of Pomerania, Pomerania 1939, Jewish community, 
mass executions,  memory of the Jewish neighbours 
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Magdalena Abraham-Diefenbach 

Polska, niemiecka i żydowska pamięć 
o cmentarzach żydowskich w zachodniej Polsce

Na postmigracyjnych terenach zachodniej i północnej Polski znajduje 
się niemała liczba cmentarzy żydowskich będących dziś najbardziej 
widoczną materialną pozostałością po zamieszkujących niegdyś te te-
reny niemieckich Żydach. Część cmentarzy została zniszczona w czasie 
II wojny światowej, część w latach 60. i 70. ubiegłego wieku. Wiele nisz-
czeje lub jest przedmiotem sporadycznych projektów upamiętniających. 
Pamięć o żydowskich mieszkańcach tego regionu warto rozpatrywać 
przynajmniej z perspektywy trzech grup: Polaków, Niemców i Żydów. 
W przestrzeni pamięci oddajemy miejsce tym, którzy w tej realnej prze-
strzeni byli obecni przed nami. Projekty badawcze, popularyzatorskie 
i edukacyjne mogą przy tym wspierać dialog grup reprezentujących 
poszczególne perspektywy i warstwy czasowe.
Słowa kluczowe: cmentarz żydowski, pamięć, dziedzictwo polsko-nie-
mieckie, dziedzictwo żydowskie, Ziemie Zachodnie i Północne Polski

Polish, German and Jewish memory 
of Jewish cemeteries in western Poland

In the post-migration west and northern areas of Poland, there are 
quite a number of Jewish cemeteries, which today are the most visible 
material remnant of the German Jews living in the area. Some ceme-
teries were destroyed during the Second World War, some in the 1960s 
and 1970s. Some are falling into disrepair or are subject to occasional 
commemorative projects. The memory of the Jewish inhabitants of 
the region is worth considering from the perspective of at least three 
groups: Poles, Germans and Jews. In the memory space we give space to 
those who were present before us in this real space. Research, outreach 
and education projects can support dialogue among the perspectives of 
different groups and time layers.
Key words: Jewish cemetery, memory, Polish-German heritage, Jewish 
heritage, Western and Northern Territories of Poland
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Helena Jadwiszczok-Molencka 

Żydowskie kamienice mieszczańskie w Bytomiu. 
Przykład „asymilacji”?

W artykule opisano wybrane bytomskie rody żydowskie z przełomu XIX 
i XX w., które ufundowały wyjątkowe kamienice mieszczańskie cechu-
jące się niezwykłym ujęciem opracowania bryły, detalu oraz samego 
podejścia do stylu architektonicznego. Wspomniano także o architektach 
żydowskiego pochodzenia, którzy przybyli do Bytomia z większych 
ośrodków miejskich bądź stąd pochodzili, jednak kształcić musieli się 
na Zachodzie. Na podstawie zachowanych materiałów historycznych 
opisano proces zasiedlania Bytomia przez Żydów, ich asymilacji oraz 
koegzystowania z różnymi narodowościami i wyznaniami. Skupiono się 
na kwestii otwartości, wielokulturowości oraz naśladownictwa tendencji 
architektonicznych opartych nie na wzorcach religijnych, a na modach 
miast zachodnich. Przeanalizowano także jak zwycięstwo NSDAP w wy-
borach w 1933 r. doprowadziło do przemiany mentalności, prześladowań 
społeczności żydowskiej oraz procesu aryzacji.
Słowa kluczowe: Bytom, Żydzi, religia, architektura, wielokulturowość

Jewish town houses in Bytom. 
An example of assimilation?

The article describes selected Jewish families that lived in Bytom at the 
turn of the 20th century, who founded unique tenement houses, char-
acterised by an unusual approach to developing the shape, detail and 
the very approach to the architectural style. The article also mentions 
architects of Jewish origin who came to Bytom from larger urban centres 
or originally came from here, but had to be educated in the West. On 
the basis of the preserved historical materials, the process of inhab-
itation of Bytom by Jews, of their assimilation and coexistence with 
various nationalities and religions was described. The focus was on the 
issue of openness, multiculturalism and the imitation of architectural 
trends based not on religious patterns, but on the fashions of Western 
cities. It also analysed how the NSDAP victory in the 1933 elections led 
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to a change in mentality, persecution of the Jewish community and the 
issue of Aryanisation.
Key words: Bytom, Jews, religion, architecture, multiculturalism

Magdalena Pospieszałowska 

Postawy wobec lokalnej historii i kultury materialnej, 
ze szczególnym uwzględnieniem dziedzictwa żydowskiego. 

Wnioski z badań nad świadomością historyczną 
mieszkańców Bytomia

Artykuł stanowi opracowanie wyników badania społecznego prowa-
dzonego w Bytomiu od września 2020 do stycznia 2021 r. Bytom jest 
miastem o bogatej historii, które przez większość swoich dziejów znaj-
dowało się na pograniczu kultury, tradycji i języków, często zmieniając 
przynależność państwową i strefy wpływów. Badanie miało na celu 
określenie postaw mieszkańców Bytomia wobec lokalnej historii oraz 
dziedzictwa kulturowego, ze specjalnym uwzględnieniem dziedzictwa 
żydowskiego. Na podstawie dwuetapowego badania, obejmującego 
zarówno badania ankietowe, jak i jakościowe, autorka stara się odpo-
wiedzieć na pytanie, jaki jest stopień świadomości mieszkańców miasta 
na temat jego wielokulturowej przeszłości, z naciskiem na obecność 
w nim społeczności żydowskiej, a także jaki jest stosunek mieszkań-
ców do tego fragmentu historii oraz czy istnieje wśród nich potrzeba 
pogłębiania wiedzy na ten temat. Przeprowadzona analiza pozwala 
na sformułowanie wniosku, że badana grupa charakteryzuje się dość 
dużą znajomością historii miasta, która wpływa na pozytywną postawę 
wobec dziedzictwa i chęć pogłębiania wiedzy historycznej, także tej 
dotyczącej społeczności żydowskiej.
Słowa kluczowe: dziedzictwo, historia, przeszłość, wielokulturowość, 
społeczność żydowska, postawy
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Attitudes towards local history and material culture, 
with particular emphasis on Jewish heritage. 

Conclusions from the research on the historical awareness 
of the inhabitants of Bytom

The article is a study of the results of a social research conducted in 
Bytom from September 2020 to January 2021. Bytom is a city with a rich 
and complex history, because for most of its history it was localised 
on the border of cultures, traditions and languages, often changing its 
political affiliation. The aim of the study was to describe the attitudes 
of the inhabitants towards local history and cultural heritage, with 
emphasis on Jewish heritage. On the basis of a two-step research that 
included surveys and qualitative tests, the author tries to answer the 
following questions: what is the city inhabitants’ level of awareness of 
its multicultural past, with an emphasis on the presence of the Jewish 
community in Bytom, what attitude to this fragment of history is most 
common and whether Bytom’s inhabitants want to gain knowledge about 
it. The conducted analysis leads to the conclusion that the sample group 
has fairly high level of awareness of the city’s history which translates 
into positive attitude to heritage. The inhabitants are willing to extend 
their historical knowledge, also about the Jewish community in Bytom.
Keywords: heritage, history, past, multiculturalism, Jewish community, 
attitude

Andrzej Albiniak 

O relacjach pomiędzy izraelską Organizacją Janów [Lubelski] 
a współczesnymi mieszkańcami tego miasta

Od początku lat pięćdziesiątych działa w Izraelu Organizacja Janów 
[Lubelski] zajmująca się kultywowaniem pamięci o miejscu pochodzenia 
przodków, integracją Żydów urodzonych w Janowie Lubelskim i jego 
okolicach oraz ich potomków. Od 2012 r. Organizacja Janów rozpoczęła 
nawiązywanie bardzo szerokich relacji z mieszkańcami, organizacja-
mi i organami władzy Janowa Lubelskiego. Prowadzi to do istotnych 



620 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

przemian mentalnych we wzajemnym postrzeganiu się Polaków i Żydów. 
Osobowe relacje prowadzą do zacierania się stereotypowych obrazów 
i podejmowania wspólnych działań, w których podziały na swoich i ob-
cych zacierają się. 
Słowa klucze: Żydzi, Organizacja Janów, Janów Lubelski, Biblia kobieca, 
Cene urene, Chaim Hirszman

The relations between the Israeli Janów [Lubelski] Organisation 
and the contemporary inhabitants of this city

Since the beginning of the 1950s, the Janów [Lubelski] Organisation has 
been operating in Israel, dealing with the cultivation of the memory 
of the place of origin of the ancestors and the integration of Jews born 
in Janów Lubelski and its vicinity and their descendants. In 2012, the 
Janów Organisation began developing very broad relations with the 
residents, organisations and authorities of Janów Lubelski. It has led 
to some noteworthy mental changes in the mutual perception of Poles 
and Jews. Personal relationships lead to the blurring of stereotypical 
images and undertaking joint actions in which the divisions between 
the fellow countrymen and the foreigners blur.
Key words: Jews, Janów Organisation, Janów Lubelski, Women’s Bible, 
Tsene-rene, Chaim Hirszman

Piotr Puchta 

Ochrona materialnego dziedzictwa Żydów w Polsce 
– wyzwania i perspektywy

Punktem wyjściowym do prezentowanych w tekście założeń dot. działań 
na rzecz ochrony dziedzictwa żydowskiego na terenie Polski jest stwier-
dzenie, że „żydowskie dziedzictwo kulturowe stanowi integralną część 
wspólnego dziedzictwa kulturowego w Polsce i dlatego wymaga wspólnej 
odpowiedzialności oraz wspólnych działań na rzecz jego zachowania”. 
Stwierdzenie to jest też podstawą do wypracowania sposobów wspie-
rania podmiotów zainteresowanych rozwijaniem opieki nad wspólnym 



621Streszczenia w języku polskim i angielskim 
  

dziedzictwie kulturowym, poprzez synergię działań Związku Gmin 
Wyznaniowych Żydowskich w Polsce, władz centralnych w Warszawie, 
władz lokalnych, szkół, ośrodków akademickich, instytucji muzealnych, 
organizacji pozarządowych i innych instytucji społeczeństwa obywa-
telskiego, jak również indywidualnych społeczników. Tekst zarysowuje 
problem obiektów materialnego dziedzictwa żydowskiego nieobjętych 
żadną ochroną, nieuwzględnionych w centralnym rejestrze zabytków 
ani w wykazach gminnych czy wojewódzkich. Niektórymi z tych obiek-
tów od ponad 25 lat opiekują się indywidualni aktywiści, organizacje 
pozarządowe oraz lokalne stowarzyszenia, które działają samodzielnie 
bez należytego uznania i wsparcia ze strony instytucji państwowych 
i napotykają trudności. Wobec tego pojawia się pytanie, czy uzasadnio-
ne jest dalsze utrzymywanie tej sytuacji czy wskazana jest jej zmiana? 
Jeśli tak, to na czym miałaby ona polegać? Jakie środki można wykorzy-
stać w celu umożliwienia synergii działań poszczególnych podmiotów, 
prowadząc tym samym do szerszego zaangażowania społeczeństwa 
obywatelskiego niż dotychczas? Jakie są możliwe sposoby koordyno-
wania bieżących i przyszłych działań władz lokalnych, indywidualnych 
aktywistów, organizacji pozarządowych itp.? W odpowiedzi na te pytania 
należałoby wypracować jasno określone zasady partnerstwa. W artykule 
podano przykłady rozwiązań, jakie stosowane są dla ochrony cmentarzy 
żydowskich oraz synagog we współpracy Fundacji Ochrony Dziedzictwa 
Żydowskiego z innymi podmiotami.
Słowa kluczowe: żydowskie dziedzictwo kulturowe, cmentarze żydow-
skie, synagogi, organizacje pozarządowe, ochrona zabytków, Związek 
Gmin Wyznaniowych Żydowskich, ESJF, Fundacja Ochrony Dziedzictwa 
Żydowskiego, Koalicja Opiekunów Cmentarzy Żydowskich w Polsce

Protection of the material heritage of Jews in Poland 
– challenges and perspectives 

The starting point for the assumptions presented in the text regarding 
activities for the protection of Jewish heritage in Poland is the statement 
that “Jewish cultural heritage is an integral part of the common cultural 
heritage of Poland and therefore requires shared responsibility and joint 
actions to preserve it”. This statement is also the basis for identifying ways 
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of supporting entities interested in developing protection of the common 
cultural heritage, through the synergy of activities of the Union of Jewish 
Religious Communities in Poland, central authorities in Warsaw, local 
authorities, schools, academic centres, museum institutions, non-gov-
ernmental organisations and other civil society institutions as well as 
individual social activists. The text outlines the problem of objects of tan-
gible Jewish heritage that are not covered by any protection, not included 
in the central register of monuments, in municipal or provincial lists. 
Some of these facilities have been under the care of individual activists, 
NGOs and local associations for over 25 years, which face difficulties as 
they operate independently without due recognition and support from 
state institutions. Therefore, the question arises whether it is justified to 
continue this situation or a change is needed? If so, what change would 
it be? What resources could be used to enable synergies between the 
different entities, that would lead to a wider involvement of civil society 
than before? What are the possible ways to coordinate the current and 
future activities of local authorities, individual activists, NGOs, etc.? In 
response to these questions, clearly defined partnership principles should 
be developed. The article presents examples of solutions that are used to 
protect Jewish cemeteries and synagogues in cooperation with the Foun-
dation for the Preservation of Jewish Heritage in Poland.
Keywords: Jewish cultural heritage, Jewish cemeteries, synagogues, 
non-governmental organisations, monument protection, Union of Jew-
ish Religious Communities, ESJF, Foundation for the Preservation of 
Jewish Heritage, Coalition of Guardians of Jewish Cemeteries in Poland

Maria Ciesielska 

„Odczytywanie imion” – próba rekonstrukcji pełnej listy lekarzy 
getta warszawskiego i dalsze starania o ich upamiętnienie

Celem niniejszego studium było przedstawienie starań autorki o upa-
miętnienie lekarek i lekarzy pracujących na terenie getta warszaw-
skiego w latach 1940−1943. Działania te opisać można zarówno jako 
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dokumentacyjne, jak i mające na celu upamiętnienie dziedzictwa ży-
dowskiego w Polsce. Inspiracją była aktywność osób skupionych wokół 
Projektu Imiona, mającego na celu przywracanie pamięci o zamordo-
wanych w czasie Zagłady, szczególnie tych, którzy zginęli w obozie 
zagłady w Treblince. Holokaust był nie tylko unicestwieniem narodu 
żydowskiego – razem z ludźmi zniszczono ich dziedzictwo, kulturę, 
obyczaje, tradycje, religię i wspólnotę. Ofiary pozbawiono przy tym 
tożsamości, zamieniając ich imiona w liczby. Aby przywrócić pamięć 
o zamordowanych członkowie i sympatycy Fundacji Ochrony Pamięci 
Obozu Zagłady w Treblince odczytują od ośmiu lat imiona pomordowa-
nych Żydów. Odczytywanie imion odbywa się podczas comiesięcznych 
spotkań w Treblince, jak i podczas uroczystości w Warszawie i innych 
miastach. Pośród zgładzonych znajdowali się także lekarki i lekarze 
z warszawskiego getta. Ich imiona i nazwiska poznano dzięki  szerokiej 
kwerendzie archiwalnej w zbiorach Żydowskiego Instytutu Historycz-
nego oraz Głównej Bibliotece Lekarskiej, w wyniku której powstała lista 
831 nazwisk lekarzy członków Izby Lekarskiej Warszawsko-Białostoc-
kiej, w tym 730 zamordowanych w czasie II wojny światowej. Efektem 
końcowym pracy było powstanie monografii Lekarze getta warszawskiego 
(2017, 2018).
Słowa kluczowe: lekarze Żydzi, getto warszawskie, pamięć o ofiarach, 
Projekt Imiona

„Reading the names” – an attempt to reconstruct 
the full list of doctors in the Warsaw Ghetto 
and further efforts to commemorate them

The aim of the study was to present the author’s efforts to commemo-
rate the Jewish doctors who worked  in the Warsaw ghetto between the 
years 1940 to 1943. This study can be described both as documentary 
and as aiming at commemorating Jewish heritage in Poland. This work 
was inspired by the activity of the people associated with the Imiona 
(Names) project, whose goal was to restore the memory of Jews mur-
dered during the Holocaust, especially those who died in the Treblinka 
extermination camp. The Holocaust was not only the annihilation of the 
Jewish people – their heritage, culture, customs, traditions, religion and 
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community were destroyed together with the people. The victims were 
stripped of their identities, their names were changed into numbers. To 
restore the memory of the murdered, members and supporters of the 
Foundation for the Protection of Memory of the Extermination Camp in 
Treblinka have been reading the names of the murdered Jews for eight 
years. Names are read during monthly meetings held in Treblinka, as 
well as during commemorations in Warsaw and other cities. Among 
the murdered were also doctors from the Warsaw ghetto. Their names 
and surnames have been discovered and published as a result of an 
extensive archival research in the collections of the Jewish Historical 
Institute and the Main Medical Library, which resulted in a list of 831 
names of doctors who were members of the Warsaw-Białystok Medical 
Chamber, including 730 who were murdered during World War II. The 
end result of the work was the monograph of doctors from the Warsaw 
Ghetto (Lekarze getta warszawskiego, 2017, 2018).    
Key words: Jewish physicians, Warsaw Ghetto, the memory of the vic-
tims, the Imiona project

Agata Bryłka-Jesionek
Joanna Lusek

Przeszłość zapamiętana w substancji miasta. 
Szlakami kultury żydowskiej w województwie śląskim, 

na przykładach Żarek, Bielska-Białej i Pszczyny
Społeczności żydowskie miast i miasteczek na obszarze obecnego woje-
wództwa śląskiego odgrywały istotną rolę na tym terenie pod względem 
społecznym, gospodarczym czy kulturalnym. Począwszy od XII w.  aż 
po lata 30. XX w., naznaczone traumą II wojny światowej i masową 
Zagładą Żydów, członkowie tych społeczności przez wieki przyczyniali 
się do wszechstronnego rozwoju regionu. Po wojnie ich wielowiekowa 
obecność była skutecznie negowana, przemilczana i zacierana w pa-
mięci kolejnych pokoleń. Współcześnie jest odkrywana na nowo i coraz 
bardziej doceniana.
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W województwie śląskim, choć znaki, obiekty i miejsca pamięci, 
związane z obecnością społeczności żydowskich znajdują się w wielu 
miastach i wsiach, wyznaczono dotychczas trzy szlaki kultury żydow-
skiej w przestrzeni miejskiej, tj. Szlak Kultury Żydowskiej w Żarkach, 
Szlak kultury żydowskiej w Bielsku-Białej oraz nieoznaczony w tere-
nie szlak Śladami pszczyńskich Żydów. Obejmują one miejsca kultury 
materialnej – dokumentując te istniejące i już nieistniejące, które są 
przywracane pamięci. 
Słowa kluczowe: szlak kultury żydowskiej, województwo śląskie, Żarki, 
Bielsko-Biała, Pszczyna

The past remembered in the city’s substance. 
Trails of Jewish culture in the Silesian Voivodeship, 

on the examples of Żarki, Bielsko-Biała and Pszczyna
Jewish communities of towns and cities in the Silesian Voivodeship 
(within the present borders) played an important role in this area in 
terms of social, economic and cultural aspects. From the 12th century 
until the 1930s, marked by the trauma of World War II and the mass 
extermination of Jews, members of these communities contributed to 
the comprehensive development of the region for centuries. After the 
war, their centuries-old presence was effectively denied, concealed and 
obliterated in the memory of subsequent generations. Nowadays, it is 
being rediscovered and more and more appreciated. 

In the Silesian Voivodeship, although signs, objects and places of 
remembrance related to the presence of Jewish communities in this 
area are located in many towns and villages of this region, three Jewish 
culture trails have been marked in urban space, i.e. the Jewish Culture 
Trail in Żarki, the Trail of Jewish Culture in Bielsko-Biała and the virtual 
Trail in the footsteps of Pszczyna Jews. They cover places of material 
culture − documenting the existing and non-existent ones that are re-
stored to memory.
Keywords: Jewish culture trail, Silesian Voivodeship, Żarki, Bielsko-
-Biała, Pszczyna 
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Paweł Migdalski
Robert Ryss 

Śladami nieobecnych. Dziedzictwo żydowskie ziemi chojeńskiej 
w działalności Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego 

„Terra Incognita” w Chojnie oraz „Gazety Chojeńskiej”
Przez wiele lat, mimo istniejących jeszcze długi czas po II wojnie świato-
wej namacalnych – materialnych śladów dawnej społeczności żydowskiej 
– kirkutu oraz synagogi, pamięć o niej została niemal zupełnie zatarta. 
Nie istniała wśród polskich mieszkańców Chojny i okolic, jak i dawnych 
niemieckich mieszkańców ówczesnego Königsbergu w Nowej Marchii. 
Artykuł omawia działania podejmowane przez redakcję „Gazety Cho-
jeńskiej” i członków Stowarzyszenia Historyczno-Kulturalnego „Terra 
Incognita” w Chojnie, związane z przywracaniem pamięci, rozbudza-
niem zainteresowania (głównie przez publikacje, m.in. książkę i wywiad 
z Eckehartem Ruthenbergiem; wystawy, debaty, konferencje i wyprawy 
studyjne) oraz próbą upamiętnienia dawnej żydowskiej przeszłości tych 
ziem. Zwrócona została też uwaga na problemy, które napotykane są 
w tej działalności na terenie szeroko pojętej ziemi chojeńskiej.
Słowa kluczowe: dziedzictwo żydowskie, Ziemie Odzyskane, Pomorze 
Zachodnie, Nowa Marchia, Chojna

In the footsteps of the absent. Jewish heritage of the Chojna 
region in activity of the “Terra Incognita” Historical and 

Cultural Association in Chojna and “Gazeta Chojeńska”
For many years, despite the existence, long after World War II, of tangible 
material traces of the former Jewish community – the Jewish cemetery 
and the synagogue – the memory about this community got almost 
completely erased. It would not be present neither among the Polish 
inhabitants of Chojna and the surrounding region nor among former 
German inhabitants of Königsberg in der Neumark. The article discusses 
the activities undertaken by the editorial board of “Gazeta Chojeńska” 
(“Chojna Newspaper”) and the members of the Historical-Cultural Asso-
ciation “Terra Incognita” in Chojna in order to restitute the memory of 
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Chojna’s Jews and raise interest in the Jewish past of the region through 
publications, such as a book and an interview with Eckehart Ruthenberg, 
exhibitions, debates, conferences, and study trips. The article also draws 
attention to some of the problems that have to be confronted because 
of this initiative in the region of Chojna.
Keywords: Jewish heritage, Recovered Territories, Pomerania, Neu-
mark, Chojna

Jaromir Szroeder 

O projekcie upamiętnienia 
społeczności żydowskiej ziemi bytowskiej

Autor w artykule opisuje w zarysie historię społeczności żydowskiej na 
ziemi bytowskiej od pierwszej połowy XVIII w. do tragicznych wydarzeń 
nocy kryształowej w 1938 r. Przedstawia dane demograficzne, aktyw-
ność i specyfikę wyznawców judaizmu, którzy na terenie Prus w II po-
łowie XIX w. w większości postrzegali siebie jako Niemców wyznania 
mojżeszowego. Krótko charakteryzuje ziemię bytowską jako przykład 
typowego pogranicza kulturowego, na obszarze, którego przez wieki żyli 
obok siebie ludzie komunikujący się między sobą w różnych językach, 
wyznający różne religie i zróżnicowani etnicznie. Głównym tematem 
artykułu jest raport z działań podjętych w ramach społecznej inicjaty-
wy, jaką było upamiętnienie społeczności żydowskiej ziemi bytowskiej. 
Opisane są okoliczności, w jakich powstał w styczniu 2012 r. Komitet 
Upamiętnienia Społeczności Żydowskiej Ziemi Bytowskiej, który do-
prowadził m.in. do odsłonięcia w Bytowie 8 listopada 2013 r. obelisku 
upamiętniającego społeczność żydowską ziemi bytowskiej.   
Słowa kluczowe: bytowscy Żydzi, niemieccy Żydzi, bytowska synagoga, 
bytowska Gmina Żydowska, wielokulturowy Bytów, Muzeum Zachod-
niokaszubskie w Bytowie, upamiętnienie społeczności żydowskiej ziemi 
bytowskiej
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A project to commemorate 
the Jewish community of the Bytów area

In this article the author outlines the history of the Jewish community of 
the Bytów area, from the first half of the 18th century up to the tragic events 
of “Kristallnacht” in 1938. He presents data on the demographics, activity 
and specificity of the followers of Judaism, who in the second half of the 
19th century in Prussia regarded themselves in the main as Germans of the 
Judaic faith. The area  of Bytów is briefly described as typical of a cultural 
borderland, in whose area ethnically diverse people lived alongside one 
another for many centuries, communicating in various languages and 
professing a variety of faiths. The main subject of the article is a report 
on the activities undertaken as part of a community initiative to comme-
morate the Jewish community of the Bytów area. The report describes the 
circumstances which led to the creation of the “Committee for the comme-
moration of the Jewish community of the Bytów area”  in January 2012.  One 
outcome of the committee’s work was the unveiling in Bytów on November 
8, 2013 of an obelisk commemorating the Bytów area’s Jewish community.
Keywords: Bytów Jews, German Jews, Bytów synagogue, Bytów Jewish 
Community, multicultural Bytów, Western Kashubian Museum in Bytów, 
commemoration of the Jewish community of the Bytów area

Marek Panuś 

Przywracanie pamięci o społeczności żydowskiej 
w Tarnowskich Górach

Artykuł stanowi próbę podsumowania działań mających na celu przy-
wracanie pamięci o społeczności żydowskiej w Tarnowskich Górach 
w ostatnich trzech dekadach. Scharakteryzowane zostały w nim naj-
ważniejsze oraz najlepiej udokumentowane inicjatywy badawcze i po-
pularyzatorskie, a także działania związane z opieką nad cmentarzem 
żydowskim i upamiętnieniem miejsca po synagodze, które ilustrują 
proces włączania dziedzictwa żydowskiego we współczesną tożsamość 
miasta i jego dzisiejszych mieszkańców.
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Słowa kluczowe: pamięć, dziedzictwo, kultura żydowska, Żydzi, Tar-
nowskie Góry

Recalling the memory of the Jewish community 
in Tarnowskie Góry

The article is an attempt to summarize the activities aimed at restoring 
the memory of the Jewish community in Tarnowskie Góry in the last 
three decades. It describes the most important and best documented 
research and popularisation initiatives, as well as activities related to 
the preservation of the Jewish cemetery and the commemoration of 
the site of the synagogue, which illustrate the process of incorporating 
Jewish heritage into the contemporary identity of the city and its pres-
ent-day inhabitants.
Keywords: memory, heritage, Jewish culture, Jews, Tarnowskie Góry

Agnieszka Nieradko 

Czy, jak i po co szukać i upamiętniać groby ofiar Holokaustu?
Celem niniejszego tekstu jest przybliżenie odbiorcy celów oraz zadań re-
alizowanych przez Fundację Zapomniane. Na terenie polskich miast i wsi 
znajdują się setki, a nawet tysiące zapomnianych, nieupamiętnionych 
grobów ofiar Zagłady. Pochowani są w nich polscy Żydzi, których losy 
i imiona często zostały zapomniane. Naszym celem jest odnajdowanie, 
lokalizowanie i badanie tych miejsc, a następnie – upamiętnianie ich we 
współpracy z przedstawicielami społeczności lokalnej.

Fundacja Zapomniane powstała w 2014 r. Jej misją jest poszukiwanie, 
lokalizowanie, badanie i upamiętnianie zapomnianych grobów ofiar 
Holokaustu, pośrednio zaś wspieranie lokalnych społeczności w pozna-
waniu przeszłości i radzeniu sobie z trudnym dziedzictwem II wojny 
światowej oraz przywracanie pamięci i zachowanie historii miejsc dla 
kolejnych pokoleń.
Słowa kluczowe: Fundacja Zapomniane, Holokaust, Żydzi, przywra-
canie pamięci
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If, how and why to look for and commemorate 
the graves of Holocaust victims? 

The purpose of this article is to introduce the reader to the goals and 
tasks of the Zapomniane (Forgotten) Foundation. There are hundreds 
or even thousands of forgotten, not commemorated graves of Holocaust 
victims in Polish towns and villages. Polish Jews, whose fates and names 
are often forgotten, are buried there. Our goal is to find, locate and 
study these places, and then – commemorate them in cooperation with 
representatives of the local community. 

The Zapomniane Foundation was established in 2014. Its mission is 
to search, locate, research and commemorate the forgotten graves of 
Holocaust victims, and indirectly support local communities in learning 
about the past and dealing with the difficult heritage of World War II, 
as well as restoring the memory and preserving the history of places 
for future generations. 
Keywords: Zapomniane Foundation, Holocaust, Jews, restoring memory

Daniel Kalinowski 

Obiekty, artefakty, znaki. 
Kilka przykładów pamięci o Żydach na Pomorzu

Artykuł dotyczy opisu trzech jednostek muzealnych Pomorza, które 
podejmują działania upamiętniające społeczność żydowską: Muzeum 
Stutthof w Sztutowie, Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku oraz 
Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku. Specyfika autentycznego obozu 
koncentracyjnego Stutthof i fizyczność jego obiektów spowodowała, że 
dzisiejsze muzeum kultywuje pamięć o żydowskich ofiarach hitleryzmu 
za pomocą publikowania materiałów naukowo-źródłowych. Z kolei 
Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku, z racji niewielkiego odsetka 
ludności żydowskiej w niemieckim mieście Stolp, może dziś pielęgnować 
nieliczne po niej pozostałości kultury materialnej i duchowej, np. zaku-
pując artefakty z wyposażenia zniszczonej synagogi. Wreszcie w Mu-
zeum II Wojny Światowej w Gdańsku, jednostce niezwykle rozbudowanej 
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tematycznie i tylko częściowo podejmującej dyskurs pamięci o kulturze 
żydowskiej, komiks o Irenie Sendlerowej staje się wyrazistym znakiem 
obecności, przy czym forma publikacyjna jest aktem poszukiwania 
komunikacji z najmłodszym pokoleniem odbiorców kultury.
Słowa kluczowe: Żydzi na Pomorzu, muzea na Pomorzu, KL Stutthof, 
Max Joseph, Irena Sendlerowa

Objects, artifacts, signs. 
A few examples of the memory about Jews in Pomerania

The article presents three museums in Pomerania which undertake 
activities to commemorate the Jewish community: the Stutthof Muse-
um in Sztutowo, the Museum of Middle Pomerania in Słupsk and the 
Museum of the Second World War in Gdańsk. Due to the specificity of 
the authentic Stutthof concentration camp and the material aspect of its 
objects, the museum today cultivates the memory of Jewish victims of 
Nazism by publishing source materials. On the other hand, the Museum 
of Middle Pomerania in Słupsk, thanks to the small percentage of the 
Jewish population in the German city of Stolp (former name of Słupsk), 
can today take care of the few remnants of material and spiritual culture, 
e.g. by purchasing artifacts coming from the equipment of a destroyed 
synagogue. Finally, in the Museum of the Second World War in Gdańsk, 
a thematically expanded institution and only partially undertaking the 
discourse of the memory of the Jewish culture, the comic book about 
Irena Sendler becomes a clear sign of presence, and the publication form 
is an act of searching for communication with the youngest generation 
of culture recipients.
Key words: Jews in Pomerania, museums in Pomerania, KL Stutthof, 
Max Joseph, Irena Sendler
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Adriana Krawiec 

Auschwitz. 
Perspektywy upamiętniania Holokaustu w XX i XXI wieku na 

przykładach Państwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau 
i United States Holocaust Memorial Museum w Waszyngtonie

Kiedy mowa o pamięci Holokaustu w Polsce, od razu przywołujemy 
Auschwitz. To miejsce pamięci zostało powołane jako instytucja kultury 
w wyniku działań naczelnych władz państwowych – władz państwa 
niesuwerennego, jakim był PRL. Wpłynęło to niewątpliwie na to, jakim 
miejscem było muzeum w Auschwitz, a szereg następujących zmian 
społeczno-politycznych i kulturowych – jakim miejscem się ono stawa-
ło, zwłaszcza w wyniku procesów demokratycznych w Polsce. Celem 
artykułu jest analiza perspektyw upamiętniania Holokaustu w Pań-
stwowym Muzeum Auschwitz-Birkenau i odniesienie ich do sposobu 
upamiętnienia Holokaustu w USA, gdzie powstał jeden z największych 
ośrodków na świecie poświęconych Holokaustowi – Narodowe Muzeum 
Holokaustu w Waszyngtonie. 
Słowa kluczowe: upamiętnienie Holokaustu, dyskurs o Holokauście 
w Polsce i w USA, Muzeum Auschwitz-Birkenau, Narodowe Muzeum 
Holokaustu w Waszyngtonie, władza nad dyskursem

Auschwitz. 
Perspectives of commemorating the Holocaust in the 20th and 

21st centuries on the examples of the Auschwitz-Birkenau State 
Museum and the National Holocaust Museum in Washington

When it comes to the memory of the Holocaust in Poland, we immedi-
ately recall Auschwitz. This memorial site was established as a cultural 
institution as a result of the actions of the supreme state authorities 
– the authorities of a non-sovereign state such as the People’s Republic 
of Poland. Undoubtedly, it influenced what place Auschwitz was, and a 
number of the following socio-political and cultural changes influenced 
what place it became, especially as a result of democratic processes in Po-
land. The aim of the article is to analyse the prospects of commemorating 
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the Holocaust at the Auschwitz-Birkenau State Museum and referring 
them to the method of commemorating the Holocaust in the USA, where 
one of the largest centres devoted to the Holocaust in the world – the 
National Holocaust Museum in Washington, was established. 
Key words: commemorating the Holocaust, discourse on the Holocaust 
in Poland and in the USA, Auschwitz-Birkenau Museum, National Hol-
ocaust Museum in Washington, power over discourse

Marek Białokur
Magdalena Zawadzka 

Opolskie edycje seminarium „Auschwitz – historia i symbolika”, 
czyli odkrywanie „śladów zgładzonych pokoleń” 

w miejscu pamięci – Państwowym Muzeum 
Auschwitz-Birkenau

Muzea utworzone na terenach byłych obozów koncentracyjnych i za-
głady pełnią kluczową rolę w edukacji na temat Holokaustu. Pierwsze 
z nich zaczęły powstawać tuż po zakończeniu II wojny światowej. Ich 
stopniowy rozwój doprowadził do powstania nowej dziedziny naukowej 
pedagogiki miejsc pamięci, która wciąż nie została jeszcze w pełni wy-
korzystana w dydaktyce historii.  Z drugiej strony, poprzez działalność 
takich instytucji, jak Międzynarodowe Centrum Edukacji o Auschwitz 
i Holokauście powstaje wiele inicjatyw mających na celu propagowanie 
tematyki II wojny światowej, szczególnie wśród młodszych pokoleń. 
Seminarium naukowe „Auschwitz − historia i symbolika” organizowa-
ne dla opolskich uczniów i studentów, stanowi bardzo dobry przykład 
podejmowanych działań. Bogaty program zawiera zwiedzanie muzeum, 
wykłady, warsztaty i prelekcje. Relacje uczestników jednoznacznie poka-
zują, iż udział w seminarium wywołuje często skrajne emocje i  znacząco 
wpływa na postrzeganie ich dotychczasowego życia. Opolskie edycje 
seminarium odbywają się corocznie od 2004 r.   
Słowa kluczowe: seminarium, „Auschwitz – historia i symbolika”, Uni-
wersytet Opolski
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Opole editions of the seminar “Auschwitz – History and 
Symbolism”, or uncovering “Traces of wiped-out generations” at 

the memorial site – Auschwitz-Birkenau State Museum
Museums established at the site of former concentration and extermina-
tion camps play a key role in education about the Holocaust. The first of 
them started to be created right after the end of the Second World War. 
Their gradual development has led to the emergence of a new scientific 
field of “the pedagogy of memorial sites”, which has not been fully used 
in history didactics. On the other hand, through the activities of institu-
tions such as the International Centre for Education about Auschwitz and 
the Holocaust, many initiatives are created to promote the subject of the 
Second World War, especially among younger generations. The academic 
seminar Auschwitz – history and symbolism, is a very good example of the 
activities organised for the secondary school and university students 
from Opole. The rich programme of the seminar includes a museum 
visit, lectures, workshops and talks. The participants’ accounts clearly 
show that participation in the seminar often evokes extreme emotions 
and significantly influences the perception of their life so far. Opole 
editions of the seminar have been held annually since 2004.
Key words: seminar, Auschwitz History and Symbolism, University of 
Opole

Anna Wencel 

Konteksty nauczania o Holokauście. 
Założenia i rezultaty seminariów dla nauczycieli 

w Żydowskim Muzeum Galicja 2010–2020
W latach 2010–2019 w seminariach dla nauczycieli „Kontekst nauczania 
o Holokauście” organizowanych w Żydowskim Muzeum Galicja wzięło 
udział ponad 400 nauczycieli z Polski oraz z Ukrainy i Białorusi. Projekt 
skierowany jest do osób pragnących poszerzyć swoją wiedzę na temat 
historii i kultury Żydów, antysemityzmu i Holokaustu oraz nawiązać 
kontakty i wymienić doświadczenia. Przedstawienie koncepcji tego 
projektu, zidentyfikowanych potrzeb, na które odpowiada, doświadczeń 
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z jego realizacji, a także wniosków z ewaluacji, stanowić może punkt 
wyjścia do dyskusji nad przyszłymi projektami edukacyjnymi oraz 
wypracowaniem nowych metod nauczania o historii i dziedzictwie ży-
dowskim. Jest on także istotny w szerszej perspektywie edukacji zwią-
zanej z dziedzictwem żydowskim, historią Żydów i Zagładą, a także rolą 
społeczności szkolnych w podtrzymywaniu pamięci i zachowywaniu 
lokalnego dziedzictwa żydowskiego.
Słowa kluczowe: Żydzi, historia, dziedzictwo, Holokaust, nauczyciele, 
szkolenia

The contexts of teaching about the Holocaust. 
Assumptions and results of seminars for teachers 

at the Galicia Jewish Museum 2010–2020 
In 2010–2019, over 400 teachers from all over Poland, as well as from 
Ukraine and Belarus, participated in the seminars for teachers “Teach-
ing the Holocaust in Context” organized by the Galicia Jewish Museum. 
The project is aimed at teachers who want to broaden their knowledge 
of the history and culture of Jews, anti-Semitism and the Holocaust, as 
well as establish contacts and exchange experiences. Presentation of 
the concept of this project, identified needs it responds to, experiences 
from its implementation, and conclusions from its evaluation, can be 
a starting point for discussions on future educational projects and the 
development of new methods for teaching about Jewish history and her-
itage. It is also important in a broader perspective of education related 
to Jewish heritage, Jewish history and the Holocaust, as well as the role 
of school communities in upholding the memory and preserving local 
Jewish heritage.
Key words: Jews, history, heritage, Holocaust, teachers, training



636 Ślad pokoleń. Żydowskie dziedzictwo kulturowe w Polsce

Olga Adamowska
Justyna Arabska 

Mifgash, czyli spotkanie
Opracowanie Mifgash, czyli spotkanie dotyczy działania Fundacji Mi-
fgash, która zajmuje się edukacją młodzieży i edukatorów (formalnych 
i nieformalnych) w sprawach dotyczących kultury, tradycji i historii 
żydowskiej. Misją fundacji jest obalanie stereotypów dotyczących życia 
żydowskiego w Polsce, tego że skończyło się ono wraz z Holokaustem, 
a także nauczanie o współczesnym życiu żydowskim. Tekst unaocznia, 
w jaki sposób fundacja rozwija swoją ofertę edukacyjną, na jakie za-
potrzebowania odpowiada i jakie metody dydaktyczne wykorzystują 
edukatorzy z nią związani.
Słowa kluczowe: kultura żydowska, życie żydowskie, Żydzi w Polsce, 
edukacja, Mifgash, edukatorzy, stereotypy, Holokaust

Mifgash, or meeting
The article “Mifgash, or meeting” is concerned with the activities of 
the Mifgash Foundation, which deals with educating young people and 
educators (both formal and informal ones) on topics related to Jewish 
culture, tradition, and history. The mission of the foundation is to break 
down stereotypes about Jewish life in Poland, e.g. the misconception that 
Jewish life in Poland ended with the Holocaust, and to educate people 
about contemporary Jewish life. The article shows how the foundation 
develops its educational offer, what needs are met by the organisation, 
and what didactic methods are used by Mifgash educators.
Keywords: Jewish culture, Jewish life, Jews in Poland, education, Mif-
gash, educators, stereotypes, Holocaust



637Streszczenia w języku polskim i angielskim 
  

Janusz Berdzik 

Edukacja o Holokauście w świetle oferty szkoleniowej 
Miejskiego Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli 

w Opolu (2008–2020)
W artykule przedstawiono działania Miejskiego Ośrodka Doskonalenia 
Nauczycieli w Opolu służące budowaniu i rozwijaniu oferty szkole-
niowej dotyczącej edukacji o historii i kulturze polskich Żydów oraz 
Holokauście w ostatnich dwunastu latach. Autor opisał różnorodność 
form szkoleniowych proponowanych przez ośrodek, wykorzystywane 
środki dydaktyczne oraz przygotowane w MODN publikacje metodyczne 
dla nauczycieli. 
Słowa kluczowe: Miejski Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli w Opolu, 
doskonalenie nauczycieli, historia i kultura polskich Żydów, eduka-
cja o Holokauście, formy szkoleniowe, metody nauczania, publikacje 
o Holokauście

Education about the Holocaust in the light of the training offer 
of the Municipal In-service Teacher Training Centre 

in Opole in 2008–2020
The article presents the activities of the Municipal In-service Teacher 
Training Centre in Opole related to the preparation and development of 
training offer concerning the history and culture of Polish Jews and the 
Holocaust in the last 12 years. The author describes a variety of forms of 
training offered by the centre, teaching aids that are used and didactic 
publications prepared for teachers by the centre.
Keywords: Municipal In-service Teacher Training Centre, teacher 
training,  the history and culture of Polish Jews, Holocaust education, 
training courses forms, teaching methods, Holocaust publications
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Kultura żydowska i jej Zagłada w edukacji szkolnej
W prezentowanym artykule celem refleksji jest nauczanie o Holokau-
ście poprzez indywidualne doświadczenie nauczyciela-edukatora. Na 
podstawie własnych działań i projektów zostały przedstawione i opi-
sane obserwacje i refleksje dotyczące praktycznego wymiaru procesu 
edukacyjnego. Intencją autora artykułu było ukazanie różnorodnych 
form i środków, które mogą efektywnie służyć nauczaniu o Zagładzie.
Słowa kluczowe: Holokaust, edukacja, nauczyciel, uczeń

Jewish culture and its Holocaust in school education 
The reflections undertaken in the article concern teaching about the 
Holocaust through an individual experience of a teacher-educator. Ob-
servations and reflections were based on the author’s own activities and 
projects and they present practical issues of the education process. The 
author’s intention was to show diverse forms and means of communi-
cation which can effectively help to teach about the Shoah.
Key words: Holocaust, education, teacher, student






